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zEWANGELII 
a je . 

"Na Niedziele y Święta 
Kościoła Greckiegą w Unii z Kościołem 
Rzymíkim ! zoftającego, 

Do pojgćia profifzego ludu 
UŁOŻONE, 

A na więkfzą chwałę Panu EOGU w TROYCY Swiçtey 
jedynemu, Nayświętfzey Pannie MARYI BOGA- 
RODZICY, y Świętym Bożym, 

oraz i 
Na pewnieyfze zbawienie tak ludney po śiołach proftoty, 
w fomoc Plebańfkicy powinnośći do przeczytania 
razem z Ewangelią l 
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| PO hunc Evangeliorum, & ex iis doctrinarum in Dominicas, 
& Fefta totius anni Ecclefiz Grzcz in Unione cum S. Romana 


Ecclefia exiftentis, difpofitarum, & per A. R. P. MARTINUM KU. 


RZENIECKI Soe; JESU Prov: Litvan: per plures ańnos in Rufsia 
Mifsionarium confcriptarum, utiad infłicuendam Plebem Chrifti- 


anam utilifsimum, dignum cenfeo;ut imprimatur. Dat: Vilne die 
22—menfi ji, Annó Domini 470. 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna. NR , 
E ALEXANDER HORAIN Epifcopus 
Biblioteka Główna Hirenenf Sufir: Samog: Archid: Vilń; 
Cenfor Libr: w2bb, 
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FACULTAS 
R: PP PROVINCIA LIS 
Provinglse Łitvanee. 
CUr opus, quod inferibituf: Nauki z Ewangelii na Niedfiele y 
Swięta Kościoła Greckiego Sc. a P- MARTINO KURZENIE- 
CKI Noftrze Societatis Sacerdote confceriptum, aliquot ejufdem So- 


cietatis Theologi recognovefint, X in lucem edi pofse judieavefint; 
poteftate mihi facta ab Adm R. P. Noftro FRANCISCO"RETZ $o- 


cietatis Noftrz Przpofitó Generali, facultatem concedo ut typis 
mandetur, fi iis, ad quos pestinęt, ita videbitur. „Datum Grodnz 


12. Maji 1750. 
CASIMIRUS BRZOZOWSKI S, J. 
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PRZESTROGI 
UPRZEDZAJĄCE 


Czytelnika, ileSwiefzczennika 
nie tylko 
w Charakterze Kapłańfkim,lecz y urzędzie 
Plcbańfkim zoftającego. 


PRZESTROGA IL 
Zalecająca czytane tych Nauk. 


NE le urazifz się łaflawy czytelniku,o te prze- 

(5 | ftrogi, ale je raczej za życzliwą poczytafz ob= 

PR „ ferwacyą. Wielka naprzod omyłka czytać E- 

M jl *angelią zwłafzczę publicznie, 4 nie przydać 

JJSY tlumaczenia y nauk z nicy wynikających, jett 

JNJĘf| (7CZ nie tylko niepożyteczna, ale y niebefpiee 

=—fzna. Niepożyteczsa by też jafoe fenfa Pifma 

S, czytać bez rozyażania, jakby całkiem pokarm łykać nie ując 

bez maftykowania.ś jefzcze mnicy pożytku czytać owe fenfa,kto» 

wych niejada kto zozumie, naprzykład: święca ciata twego jeh. oke 
A swoje; 
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ans ` Z, 
twoje, jeśli oko twoje prefie, całe też ciało będźie świetne, Albo owę 
przypowieśći o wianey maćicy, © źiirnie gorczyczcym, Śc. ffy- 
fząc bez wykładu proftaczek, żadnego ztąd pożytku nie odnieśie, 
Są zaś y takie fenfa Ewangelii S. których bez tłumaczenia czytać 
niebefpieczno, naprzykład; Ociec mig/zy niźli Ja, mowi P, JEZUS, 
to proftym rozumieniem biorąc, gojowy upadek w błąd Aryanfki; 
jeżeli śię pie przyda tłumaczenie, ż Ociec więk(zy niźli Ja mowi 
Pan, ile jeft Człowiekiem, á zaś ilejeft Bogiem Pan JEZUS rowny 
BOGU Oycu, bo tenże BOG z nim jak indźiey o fobie mowi: 7a 
y Ociec jedno jefłeśmy, ba y ow tejt fłyfząc: Pochwalił Pan fzafa- 
rza niefprawiedlimego, rozumiałbyzłodźiey, że chwalebnie czyni, 
kiedy śię nie przyda wykład, żebochwalił Pan Jzafarza domćib, 
mie uczynek złodźieyśki. Toż mówić o gorfzącym oku jak je łu- 
pić, nogę y rękę odóinać, bez pykładu trudno y niebt(pieczno 
czytać wfzyftkiemu ludowi. Tla tego jeft dawny ow Zwyczay 
Kośćieloy: po przefpiewsney na Mfzy Ewangelii S. czytać ją z am- 
bony y tłumaczenie, albo kazanć z niey formować do ludu, żeby 
każdy obligowany w święto b Mfzy S. nie opufzczał razem y 
kazania fiuchać. | ž m 
Wielka y to omyłka czytelnkow Ewangelii S. mniemać,że nie 
mafz obligecyi w święto fiuchĆ kazania, więc po Mfzy S, prze- 
czytawfzy Ewangelią, opufzczj4 naukę. Na co przeftroga: de jeft 
ebligacya choć nie rowna, bofiuchać Mfzy S. w iwięte pod prze» 
chem śmiertelnym, 4 Kazana pod grzechem powfzednim. Kto 
zaś czego potrzebnego do zbiwienia nierozumie 7 Ewangelii, pod 
grzechem śmiertelnym powiłien fiuchać tłumaczenia jeg. To o- 
bligacya fłuchaczow, 4 zaś Opowiadaczow fłowa Bożego Kapła- 
now ile Plebanow powinno według Kanonow, ktore cytuje Bu- 
feubaum fol: 190. num: $. tod grzechem śmietelnym dać nauke 
ludowi fwemu w każdą Ni:dźselę y Święto, d? czego ich nawęt 
klątwą Zwierzchność przymuśić może. Tęż dbligacyą ponawia 
na Prezbitecow y Plebanov Rufkich ś. p. JjmcX. LEO KISZKĄ 
Metropolita Ruski w {woje edycyi Kazufow y ORC BĘ 
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fkiey w przeftrodze wtorey w te ftowa: Pod grzechem śmiertel- 
Dym y zatraceniem dufzy fwojey winien każdy Pleban jako Pa- 
fterz fwoim owieczkom w każdą Niedźielę y Święto dać naukę 
Chrześciańfką albo katechizm. Jakże tu taką powinność wolno y 
śmiało opufzcząać, 

Y toby nie małą omyłka była czytelnika tey kśiąfzki, mając w 
niey ułatwienie tak wielkicy powinnośći fwojey, wftydem je za- 
trudniać albo oćiążałośćią. Nie mafz śię czego wiłtydźić przeczy- 
tać naukę, jeżeli nie wityd y Ewangelii nie mowić z pamięći. A 
jeżeli więkfzą powagę y niby okulatne świadectwo Ewangelii Sa 
moiemamy z czytania, 4 niżeli z mowienia, czemużby takiego 
honoru unikać w nauce Ewaogeliczney. Do Apoftołow to tylko 
rzeczono: Idźcie, opowiadayćie Emangelią, bo ći mieli być na to 
wigkfzemi darami Ducha S. napełnieni. á teraźnieyfzych czafow 
mężom Apoftolfkim mniey biegłego rozumu y pamięći, pewniey 
czytać, miż opowiadać Ewangelią y jey tłumaczenie, Zkąd Dokto- 
rowie Teologii naywyżfzey w Kośćiele Bożym „nauki Lektorami 
śię iadźiey, to jeft czytelnikami zowią, że dla wisk(zey pewnośći 
nauki fwojcy czytają ją, y tłumaczą uczniom fwoim nie z pamięći 
dają. Wfzakże y w nauce Ewangeliczney y w katechizmie nie in- 
fza materya, tylko taż fama co w Teologii o BOGU w Troycy 
jedynym, o Wóieleniu Syna Bożego, o wierze, nadźiei, y miłośći, 
o Sakramentach, Kc. Więc y czytelnikowi katechizmu y nauk 
Ewangelicznych honor prawie Doktorow y Lektorow Teologii 
przyczytać śię może, za coż śię go wiłydźić. Poważni nawet O- 
ratorowie y Pofłowie nie wftydzą śię karty w przednieyfzych 
punktach materyi fwoich, tak y w tym pofelftwie: Idźcie, opo= 
wiadaycie Ewangelią, lepicy zażyć tey notacyi, ktora jeft ftar- 
fzych głow rewizyą a pprobowana, niż nie pewney pamięći y ro= 
zumu włafnego popifować śię nowiną, Jefzcze wftyd omyłkę za= 
rzućić może czytelnikowi tey kśiąfzki, jak proch oczom podłość 
ftylu w ftowach niewybornych, nie pompatycznych wentylują- 
cych micyfcami grubą y śieliką materyą, jak zafłonę czoła prożao 

A2 oczy= 
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oczyma fobie świecącego w tym czytaniu. Ale y na to ruflexya 
oćfianiejąca w tych kartach przyzwoitość fiowa Bcżego, przypo= 
dobanie ftylowi Ewangelii S. y Kazaniom famego Pana JEZUSA, 
o ktorych mowi Prowerbialifta Pański w rodź: 3. Z profłakami 
rozmowa Jego. Jakoż Mędricow y Kiolow wizytę przyjął w nie= 
mowlęcym wieku, z Doktorami znaleźiony w Kośćiele Pachoję 
dwunsftoletnie pytsjące Die nauczające, do Heroda wyfłał Jana, é 
fam przed tym Krolem milczał, y przed Piłatem Starofłą, Arcg= 
kapłanom ledwo co y to fpytsny odpowiedział, lbo też ich w 
naukach fwoich ftrofował nie delikatnie. A z kimże naywięccy 
przeftawał, oto z proftaczkami była rozmowa Jego. Kazania, na- 
uki fwoje paywięcey po wśiach, miafteczkach chodząc miewał do 
Juda profiego, ktoremu jako ftanem Żyćia obranym fobie naypo- 
dleyfzym y nayubożfzym, tak y rozmową fwoją śię akkomodował 
w przyfłowiach, y podobieńftwach nawet Kroleftwa (wego Nie 
biefkiego do kwafu w dźieży, do roli, do niewodu, y tam daley. 
Newet y Uczniow fobie takich przybrał proftakow rybakow, że- 
by przez nich moc Bofka w nawroceniu świata wydawała śię bary 
Żiey, niż okazałość bynaymnieyfza włafnego rozumu. Toć y nem 
idącym w ślady Chryftufowe y Apoftolśkie z proftakami, naywię« 
ecy profła do ich pojęćia ma być rozmowa duchowna, jeśli chce= 
my co wfkorać. Chyba jefzcze fama oćiążałość zatrudnić może to 
czytanie, $kładając śię niby nie wczefaym przez to opoźnieniem 
nabożeńft wa, y nie wiedząc, gdźieby katechizm, á gdźie nauki te 
wieśćić, kiedy Mfzą S, á czafem y piocefsyą odprawić, y fpowie- 
dźi kogo zwłafzcza przed ślubem wyfluctać; á naywiękfzą prze» 
fzkodą leniftwo Parafianow, że śię rzadko, y to nie rychło zbie- 
rają, trzeba ich do południa prawie ze Mfzą czekać. Pozorneć 
to wymowki, ale niedofłateczne, bo żeby śię przyfzło y famych 
Parafiaa o to opoźoienie pytać, nie jedenby rzekł: w święto, nie 
mafz śię do cerkwi zrana po co fpiefzyć, gdżie głucho nabożeń- 
ftwa y nauki, á Mfzy też famey telkno długo czekać. Ażeby tak 


przyftąpiła ochota gofpodarfka w Cerkwi, pilność y puoktualność 
w tym 
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w tym, jak ćię tu poda rozłożeniu zabaw, y czafu w każde Swięta 
BC GU jedynie na chwałę poświęconego, wfzyftkoby się cokolwiek 
czynic należy z wezwyczajonym zgromadzeniem pomieścić mogło, 


PRZESTROGA II. 
. . . aaki "ET 

O rozłożeniu w Swięto fabożeńftwa po- 

winnego w Cerkwi. 

Js: z przedzwonieniem fwoim naylepfza zda śię do zaczęćia . 
pore, kiedy gofpodsrze z rana od opatrzenia bydląt, y gofpo- 
dynie w śiołach od rofporządzenia obiadow nieco śię ułatwią, 

abv kto bliżfzy y wolnieyfzy mogł na ten początek nebożeńftwa 

trafić. 

Po futrzni Kapłan obroćiwfzy śię do ludźi rzeknie: Na więk/zą 
chwalę Bożą, y na zbawienie dufzy fmojey, ktoby śię chciał dźiś fpo- 
miadać, niech pofiucha nauki o Spomiedźi S$. y przeczyta im Baukę 
przed fpowiedźią, jako jeft w przydatku y z modlitwą. Zaśieść 
potym fpowiednicę, á oftatniego paznaczyć, aby pilnował wcho= 
dzących ludźi, żeby śię nie miefzali z temi, co fłuchali nauki, A 
tym czefem Koronkę Troycy Przeneyśw: kazać dźiaku fpiewać, 
albo Pfalmy wiadomfze z kantyczek, choć na przeniiane z chło 
pcem umiejętnym, pieśni do P, JEZUSA,Nayśw: Panny, Rożaniec, 
Godzinki, £c. Oftatniego wyfłuchawfzy fpowiedźi, przerwać 
fpiewanie, y znowu do ludu przybyłego toż mowić, co y po Ju- 
trzni, do fpowiedźi zachęcając z powtorzeniem nauki y modli- 
twy,ś tak daley fłuchsć fpowiedź!, keżąc fpiewać,żeby nie ftychać 
było fpowiacających śię. Bo to bywa, że proftota ćicho nie mo- 
gac wyraźić grzechow, á grubfzym też fzeptem wftydząc Gię 
fpowiadać dla bliżfzych, y tuż prawie nad.karkiem ftojących, 
częfiokreć zatei grzech Ciężfzy, y nowy grzech Świętokradztwa 
popełnia miefto ufprawiealiwienia. Więc jeżeli fpiewanie być 
nie może, to ich po jednemu do zakryftyi wpufzczać na fpowiedź 


by 
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by można aż do ofłatniego, W źimie zaś w mroz tęgi wolno w 
pobliżfzym domu tę fchadzkę odbywać,jeźeli w Cerkwi nie prze» 
może gorliwość, ktorey niech wznieca pamięć ow przykład W. 
X. Ludowika de Ponte Soc: JESH jak świadczy pifarz żywota 
jego, że gdy mu raz w Kościele zźiębły barzo nogi procz tego 
zbolałe, á on śig odważył ćierpieć dłużey dla przyfługi ma ow 
, €zas więcey penitentow, uczuł znazła folge, o ktorey mu napo- 

tym oznaymiła $, Penitentka jego Maryna de Eskobar, że widźiała 
pod tę porę, jako Anjołowie drogiemi ołeykami namafzczali nogi 
jego, á Swięte Panienki Małgorzata, Katarzyna, Dorota, y z Ma- 
gdaleną na przemianę owijały je, y niby w ręku fwoich chucha- 
Diem zagrzewały, na znak zawdźięczenia za to męczeńfkie ftaraaie 
o zbawienie ludzkie. O jak piękne nogi Ewangelifom pokoju mowi 
Pifmo S. á zwłafzcza w tym pojednaniu ludźi grzefznych z Bo- 
giem, lada przećiwnośći nie uftępując kroku. Długie też siedzenie 
wolno odmienić przyklęknieaiem, albo ftaniem w ftuchaaia fpo- 
wiedźi, kiedy tego potrzeba, alids procz potrzeby Sędźiowíkiey 
tu powadze $iedźieć przynależy. Spofob jednak łagodny ma być 
jako na trybunale łatki nie czyniąc żadnego wftrętu fzczerey fpo- 
wiedźi, bo furowość gorliwa indźiey ma mieyfce ma kazaniach, 
naukach, á tu famo miłośierdźie y przeftroga paouje. Ażeby też 
przychylnośći Kapłańfkiey przykra z uft cuchaących exhalacya nie 
odrażała od tego naypewnieyfzego pozytkania dufz, y niby pereł 
wybierania z gnoju, przeftrzedz raczey po nauce lud profty, żeby 
przy fpowiedźi ufta na ftronę obracali, zwłafzcza gdy Kapłan co 
mowi do nich; pomoże też przedźiał uczynić fłalą albo komżą 
tak, żeby y twarzy penitenta mie widźieć, dla śmielfzezo wyza3- 
nia grzechow. A pomagając do lepfzey y prętizey fpowiedźi, 
uprzedźić po przeżegnaniu mowiąc: Jesli chcefz żebyć BOG odpu- 
Śćił grzechy, przyznayże Się fzczerze, co pamiętafz grzechow po 
przefztey (bowiedźi; grzech zaś to jef, coć Się zda że Się nie godźi, 
Jeżeli zacznie dobrze $ię fpowiadać podając materyą do rozzrze- 
fzenia zgodną, to go wyfłuchać, kiedy zaś darmo czas zaymuje 

nic- 
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niepotrzebnemi do ofkarżenia śię powieśćiami,nsprzykład: zacznie 
biedy y krzywdy fobie poczynione wyliczać, y prożno śig kwilić, 
nim przyidźie do wyznania niećierpliwośći fwojey y przeklęftwa, 
złorzeczenia 23 to, przerozumiawfzy wczeście go przeftrzedz, 
żeby fame tylko grzechy y to fwoje nie cudze wyznał żałując, że 
niemi BOGA rozgniewsł, bez mymowki fzczerze śię ofkarżając, 
A paylepicy mieć na prętce pytania 2 przykazań Bożych jak z re- 
jeftu: Czy mie udawał się do czarom, gufłow, czy mie boży? śię na 
dartmno, czy nie leni? się w święto mogąc iść do Cerkmi, albo robił 
ckoć nie barzo m pilmey potrzebie robotę zakazaną. Rodźicow, fiar- 
Jzych jak Jzanował, fiucbał, czy nie pobił kogo ze złości niefufznie, 
czy nie przeklinaf, złorzeczył, czy mie zcudzołożył, albo zaigrania 
namet fzpetnego czy nie było, bo y to lubieżność, grzech śmiertelny, 
czy nie ukraal, y jeśli może wroćić, nagrodźić choć tajemnie, czy nie 
zalbieromał, czy nie chciał grzefzyć choć nie przyjzło do fpramy, 
albo myśli złę pofirzeg [zy czy bawił śię m mich z upodobaniem, w pofi 
czy mie ofkromit się z obżayfiwa, fpomiedźi Wielkonocney czy nie opu- 
Scit, albo m chorobie obłożney, czy zayrzył komu, czy nie upijał śię, 
griewu z kim czy nie ma, czy lenit się do roboty, paćierza rano y 
w wieczor, ba y przy robocie. Te pytania choć nie wfzyftkie zadać, 
uważając przyzwoitość ofoby, na końcu przydać pobudzające do 
żelu: nie pomniż mięcey, żalujefz za grzechy? żeś niemi BOGA 
rezgniemał ra Się, przeprafzafz go? obiecujefz śię fzczerze d fzczee 
rze popramić? momże: Boże bądź miłościw. Taka pomoc profłoćie 
barzo jeft potrzebna. Jeżeli też nie ma śię czego fpowiadać, nie- 
firofować go za to, jskby koniecznie powinien co zarobić na fpo- 
wiedź, ale misfto abfolucyi kiedy go niemafz od czego rozgrze- 
fryćyzmowić tylko modlitwę nad nim, ktora jeft przy rozgrzefze- 
piu, y puśćić go do Kommubii S. z drugiemi, 

Po fpowiedźiach koło dźieśiątey godźiny, to jeft na dwie go. 
dóiny przed południem czasby dzwonić na Mfzą S. á wyfzedfzy 
z fpowiędnicy dźiatki małe zebrać przed ołtarz, y klęknąwfzy 
zmowić głośno z niemi pacierz, Kc. z innemi modlitwami jak jef 

i przed 


A AE PN 


RECE DEUX 308 3033838 


przed katechizmem, Potym obroćiwfzy śię do ludźi rzec; ze miga 
kfzą chwałę Bożą y na zbawienną naukę odpramiemy katechizm m 
Imig Qyca. y Syna, Ge. Toż dopiero jeśli jeft wielka barzo uro- 
Czyfłość,to mnieyfzy katechizm cały razem odprawić, żeby w nim 
co potrzebnieyfzezo wfzyfcy ile można wiedźieli. A w mnieyfze 
Swięta y Niedźiele cząftkę katechizmu więkfzego przefzłą powto- 
rzyć, á potym naftępującą przydać na nowo, niby penfa zadając 
na po obiednią fuhadzkę. Pytaniem zaś ftarfzego ludu nie turbo- 
wać,bo śię tym odraż», ale dźiećiom je zadawać, na każde pytanie 
niech odpowiedzą dwoje, troje choć razem umiejętoicyfzych, byle 
fowo w fłowo jak w tskr do zrozumienia głośno y Śmiało, lago- 
dnie z niemi poftępując. Takieć to Pan JEZUS kochał niewinne 
dźiatki, y one wzajem z taką ochotą do niego śię garnęły, że aż 
tamującym Uczniom rzekł: dopusćcie maluczkim przyiść do mnie, 
Więc dla zachęcenia po katechizmie wiadomfzym dać jaką nagro- 
de y przynętę nabożną, 0a jaką śię zdobyć można, obrazek choć 
papierowy, krzyżyczek. choć drewaiany pofarbowany, paćiore- 
kzki, &c, Opatrzy Paa BOG na tea expens ubogiego Kapłana, 

Po katechizmie rzec do ludźi: na więkfzą chwałę Panu BOGU 
nafzemu będźie śię odpramowati Mfza S. to jeft Ofiara BOGU po- 
winna przez ręce Kaplańfkie, żebyście ją pilnie uważali, zwiafżcza 
w podniesieniu Nayśw: Sakramentu, ojiarując go Panu BOGU ma 
wyznanie naywyżfzego Panowania Jego nad nami, y znak poddań- 
fima mafzego, na wypłacenie Się za grzechy nafze, na podźigkomwanie 
za wfzyfikie dobrodźicyftwa Jego; na uprofzenie dalfzych Tafk, ktore 
widźi nam naypotrzebnieyfze,d zwłafzcza publiczne potrzeby,za roz- 
Jzerzenie Wiary S. za zgodę Panom Chrześciańjkich, za wykorzenie- 
nie mfzelkiey niewierności, ile Zydowjkiey, Tatarfkiey, beretyckicy z 
Pańfima na(zego. Na uprofzenie dal(zego pokoju, żyżnych urodzajom, 
zdrowia y wjzelkiego błogofławieńfiwa, dla nas y dla bliźnich na- 
fzych, á zmiafzcza w niefzczęściu będących, ile w grzechu cięfzkim 
trwających, chorujących, y konających. Także dufze wiernych zmar- 
Żych wczyfiw zofłające polecaymy Panu BOGU przez tę Nayśmiętfzą 
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Offarę, ktora żeby od nas przyjemniey(za byta,oczyśćmy śię znakiem 
pokutnym, pokropiekiem wedą święconą z żalem za grzechy, przez co 
Sig gładzą grzechy pomfzednie, jeśli przy nich kto nie ma grzechu 
tigźfzego, ktoryby trzeba zmośić przez fpomiedź y rozgrzejzenie 
Kapłańfkie. Momwcież za mną akt żalu: Zmiłuy śię nad nami Panie 
mediug wielkiego miłosierdźia tmego, á jako ta woda śmięcońa pada 
na nas, tak Tafka twoja niech fpływa na dufze nafze, y oczyści nas 
od grzechow najzycb, y obroni nas mocą twoją od czarta przeklętego, 
y od wfzelkiey pokufy, Boże bądź miłośćiw nam grzefznym, © Imie 
Qyca, y Syna, y Ducha $. Pokropiwfzy lud zafpiewać: Chmałe 
bądź BOGU m Troycy jedynemu, ©%. á tym czafem przybrać śię 
w zakryftgi, y wyniść ze Mfzą S. 

Przed kommanią obroćiwfzy śię do ludźi,rzec: Którzy maćie de 
Prycześći S. przyfiępomać dla lepfzego przyfpofobienia pofłuchaycie 
nauki, y przeczytać im naukę przed Kommunią S. y z modlitwa- 
mi, jako jeft w przydatku. Dając zaś Kommunią S. kazać dźiaku 
śpiewać: Niechay będźie pochwalony Przenayświęt(zy Sakrament 
prawdźiwe Ciało y Krew Pana nafztgo JEZUSA Chryfłufa, y tak 


_ 6zgfto powtarzać, á jeśli wiele ludźi do kommunii, to niech ipie- 


wa dźiak z ludem Litaaią o Panu Jezusie, potym znowu powta- 
rzać: niechay będźie pochwalony ©t. także: Przed tak mielkim Sa- 
kramentem c. znowu: niechay będźie pochwalony c, aż do końca 
kommunii, żeby śię nie głucho t% uczta Bofka odprawiła, A lud 
przefirzedz, żeby niewftawali klęczący, aż przeydźie koley rząd 
cały, dopiero odftąpiwfzy czekać, 2ż drugi rząd uklęknie; także 
aby ći, co z wąfami dobrze je odgarniali, y ioni gęby przed cza 
fem nie rozdźiewisli,ale wczas uftami z lekka przyimowsłi Sakra= 
ment Nayów: nie chwytając łyżeczki,aż ją fam Kapłan w ufła poda 
dobrze otworzone; zęby śię też w tym rażie nie żegnali, ani fze- 
jągow na tuwalają nie kładli, bo śię trafia, że nie uważna ręka 
wytrąći z rąk Kapłańfkich tak wielką świątość, ażby ją zebra wfzyy 
mityfce fkrobać,.y fkrobiny palić potrzeba. Dźieći matych niech 
todźice pilnują, żeby palcem w uftach nie poprawiali, ani prętke 
B potym 


, 8628 )( 10 )( 33658 
potym fpluwali, y z Cerkwi piech nie wychodzą ludźie po Kom- 
munii Se aż śię fkcńczy nabożeńftwo; zakąfkę na ftvonie według 
zwyczaju wolno fpożyć, ale nie koniecznie tego potrzeba, 

Po Mfzy S. według zwyczaju przeczytać Ewangelią, á po niey 
czytać y naukę także głośno, á uprzedzać oczyma wymowę dla 
gładfzego czytania, na kommatach czyli krefkach przećioać głos, 
á na punktach kończyć, niby z odetchnieviem, do czego wezefne 
wyprobowanie pomoże. Po nauce w każdą Niedzielę zalećiwfzy 
święta, y pefty w tenże tydźień przypadające y inne, jeśli fy za- 
powiedźi cerkiewne, po ktorych przydać: mie zapominajcie tež y 
po obiedniey fchadzki z małemi dźiatkami, zmiafzcza kiedy pogoda 
pofuży, pamiętając na to, źe y po południu śmięto, czas Bogu jedy- 
nie na chwałę poświęcony. Potym fupplikacye, chyba jeśli nie fą 
nakazane w te czafy, to je raczey opuśćić, żeby niefpowfzedniało 
to ofobliwfze w publicznych potrzebach nabożeńiftwo. Jeśli było 
wyftawienie Nsyświęt: Sakramentu, á pogoda fłuży, to ma być y 
procefsya, nie bez kedźielnicy, y świec naymniey czterech. Po 
benedykcył y zachówaniu Nayśw: Sakram: dając krzyż do poca- 
łowania, śpiewać: O JEZU nafz ukochany, prośiemy cię przez imwe 
rany, zmiłuy $ig nad nami. 

Tym czafem mając tablicę pznfzcżyzny Bośkiey wofkó4waną, ze 
wfzyftkiemi śicłami Parsfii fpifaną, y z liczbą przy kadym go- 
fpodarzu przydaną ofob w chacie jego zgodnych dd fchadzki 
Cerkiewney, wyniść 2 tą tablicą do kruchty, jak ludźie mają wy- 
chodźić, y czytać pomału Śioła» y gofpodarzow, kro jeft z tey 
ehaty, ktorą wymienieją, niech sig okaże, á jeśli nikogo nie mafz, 
to nanotować chatę, y potym fpifawfzy na karteczce nanotowsne 
imiona, pofłać do dworu, profząc: aby tym gofpodarzom kazano 
ftanąć na przyfzłe święto w Cerkwi, miech dadzą fprawę zanie- 
dbania fwego, jeśli nie mają flufzney wymowki; pokutę im na- 
"znaczyć, hardźieyfze fzyje y kuną poftrafzyć, y oftrzeyfzym do 
dworu ofkarżeniem. Toby to był fzczery fluga Boży, urzędaik 
Cerkicwny, to prawdźiwy pafterz, co zaa owieczki fwoje, y nos 
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tuje nierylko w metryce, ale y potym o nich mająć takie fiaranie, 
Jefzczeby pomogło do zachowania świąt, wyjednać ze dworu za- 
kaz generalny, Żeby w Swięta fzynkarze pod tę porę, kiedy jeft 
pabożeńftwo: Żadnych fchadzek, á barźicy muzyki nie Gierpieli. 
Także podpiłym żeby nigdy więcey nie dawali trunku,pomagająe 
do zupełnego pijańftwa, y grzechu śmiertelnego. Tudźież żeby 
poftrzegali żartow fzpetnych, fwywoli, zwady, bitwy, y wiernie 
do Dworu donośili, Jakiego poftrzegania jeśli trudno gdźie ży. 
dom (zynkarzom załećić, to mieć na to tajemnych z każdego Śio- 
ts, ale poczćiwych ceaforow, ktorzyby co takiego poftrzegfzy, 
Piebanowi fwemu pod fumnieniem donośili, nawet y roboty po 
polach, lafach, chatach, w święto poftrzeżone przez tychże wi- 
dzow, y jskiefzkojwiek nieuczciwośći potrzebujące Pafterfkiego 
upominania y kary. Pewnieby taki Pleban był prawdźiwym Apo- 
ftołem, y Parafia jego fzkołą uczniow Chryftufowych, gdyby w 
nicy ten fzkolny z cenforow y katalogow był fpofob karnośći, 

Od południa w święto w pułtrzećicy godźiny czas odbywfży 
posiłku, y odpoczynku miernepo, przedzwonieniem zwykłym 
przypomnieć święto, ywieczernią zacząć, Po niey tak jak y przede 
Mfzą S. paćierz z dźiatkami,y z ludem wyznanie wiary ©, zmo- 
wiwfzy, katechizmu więkfzego cząftkę ranną odprawić, á drugą 
naftępującą na przyfzłe S. przeczytać y niby nowe penfa zadać, 
Po katechizmie y rozdaniu nagrody dźiatkom umiejętnieyfzym, 
poklgknąwfzy zaśpiewać z kantyczek pieśń jaką czafu temu przy= 
Zwoita, czy poftną, czy wielkonocną; czy też kolendową. Innych 
czafow Litanie, albo pieśni, y pfalmy wybornieyfze, żeby śię ich 
przyuczyli śpiewać w domach, nawet y przy robotach, miafte 
rufkiey dumy. Potym śpiewaniu przydać modlitwy wieczorne, 
rachunek fumnienia ©, jako jeft niżey,także: Anjoł Pańfki, Chma- 
ła bądź Bogu Oc. y z pocałowaniem krzyża lud rofpuśćic, Day 
Boże w tym porządku nabożeńftwa nigdy śię nie pomylić. 
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PRZESTROGA II. | 
O flaraniu Plebańfkim we dni powfzednie tak 
<+: okolo zbawienia całey Parafii, jak y po- 


rządku Cerkiemnego. 


Efzcze y to omyłka nie lada w charakterze nauczycielow Du- 
| 0 moiemać, że $ię tylko na święto poświęcili, a w po- 

wfzednie dni nie dbać o zbawienie dufz fobie poleconych;ktore 
po wśiach bez żadney nauki po pogańfku żyją, Bo daymy to, żeby 
y takie, jak śię wzwyż namieniło w święto fłaranie było» y noto- 
wanie, przećież go wielu niedbałych uniknąć: mogą; ftarśi byle 
kogo z chaty w święto do tablicy wypychać zwykną, choć jedno 
zawfze, 4 fami nigdy, dźiatki także nie wfzyftkie poydą w źimie 
dla źimna, 4 w lecie za bydłem wolą. Y tak wielka defalka, dla 
ktorey jednak pierwfzego nie zaniedbać fpofobu, bo lepiey choć 
jedoego z każdey chaty dopilnować na panfzczyznie Bofkiey, á- 
niżeli wfzyftkich puścić w zaniedbanie. Ale y wfzyftkich zgubie 
wieczney zabiegając, należałoby choć kilka dni co rok na każdą 
wiofkę odłożyć Parafii fwojey, zwłafzcza w źimie, pozną jeśle- 
nią, y na początku wiofny; kiedy lud więkfzy nie tak zatrudniony 
pracą, 4 dźieći z bydłem w domu; w te czafy wyjechać na wieś, 
mając z fobą Krucyfix,y obraz więkfzy, á ftanąwfzy w porządney 
chacie, wyfiać z dzwonkiem po chatach, oznaymując by też dwor» 
śkiego nakazu zażywfzy, żeby Śię ludźie zbierali, y z dziatkami 
fwemi do nauki w owęż. gofpodg, gdźie na ftole tuwalnią przy- 
krytym obraz z krzyżem ulokowawfzy, zacząć pieśni z kantyczek 
wiadomfze, A gdy śię nieco ludźi y z dźiatkami zbierze, obro= 
€iwfzy śię, rzec: Niech będźie JEZUS Cbryfius pochwalony y na» 
uczyć, jak mają odpowiedźieć, y tego powitaaia nie zaniedbywać, 
jako znaku Chrześćiańfkiego człowieka. Potym przeżepnac śię 
wyraźnie, y toż dźicćiom kazać,uważając ktore z nich nic dobrze 
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śię żegna, poprawić. Toż dopiero z niemi katechizm mały odpra= 
wić, pytaniem y tu ftarfzych ludźi nie zawfłydzając,a potym do- 
być przynęty jżkiey, ktorą zawfze na takiey chadzce domowey 
mieć trzeba dla dźieci, naprzykład: fufzone grufzki, jabłka, orze- 
chy, lub też po kawałeczku fyra, albo pomafki choć maluchne 
rozdać umiejętnieyfzym, iłałoby to za naywigkfzą jałmużnę z u= 
dźieleniem pośiłku duchownego jak pifmo S, narzeka Zren: 4. Ła- 
knęty dźiatki, á nie mafz ktoby im ułamał chleba. Ba y rodźice 
ich widząc taką falke, fpofobiliby śię ją nagrodźić, byle ich do 
tego nie przymufzać, boby nie pufzczali dźiatek na taki podatek, 
Potym do fłarfzych rzec: wzymając P. Boga do dalfzego nabeżeń- 
fima zmowmy Paćierz y myznanie Wiary. Potym wezwaniu rzec: 
na migkfzą chwałę Boža poffuckhaycie katechizmu więk/zego: y przee 
czytać im że trzy,albo cztery cząfłki, tak żeby śię przez.te kilka 
dni wizyty Piebańikiecy mogł cały odbyć, powtarzając nazajutrz 
tęż lekcyą, á nową przydzjąc: y tak codźieň aż do końca; mnicy= 
fzy zać katechizm codźień odprawić na początku fchadzki przed 
pacierzem. A po lekcyi katechizmu więkfzego poklęknąwfzy śpie» 
wać Litanie, po nich modlitwy przydać jak niżey, choćby y fup= 
plikacyć zaśpiewać dla tego nie częftego nabożeńftwa, Anjo? Pań- 
fki Ge, Potym wfiawfzy rzec do ludźi: Naymilśi Parafianie, na- 
więdźiłem was jako Paficrz owieczki Cbryfiufowe, y dufze wafze 
ffaraniu memu polecone, za ktore ścify oddam rachunek P. BOGU, 
ala tego mes prejzę y zaklinam ma mitosi Bożą y zbawienie mafze 
J bliźnich mofzych, abyście mi miernie oznaymili, czy to jawnie, czy 
tež kto nie śmie choć sajemnie, jeżeli tu nie mafz gdźie gniewu zae 
mźiętego między mami, albo znacznego nieufzanowania y prześlado- 
wania Rodźicow od dźiatek fmwoich, że im Sig odjąć nie mogą, takže 
jeśli nie wiecie o zakich z poganiałych dufzach, co zaniedbywają foha- 
dzki m święto do Cerkwi, y fpomieaźi od dawnego czafu, á zwiafzcza 
mielkonocney, czy mie mafz fu jakiey chary zefzpeconey cudzołofiwem, 
nawet y zaigranietm fapetaym,czego w młodych naybargiey przefirze” 
gat macie; czy nie mafz złodźieja mitazy wami, albo pijaka wezwy- 
czajo= 
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czajonego. Czy nie wiecie też tu takiey ofoby, co jeft połeyrzana o 
czarodźicyfimo, y jakie [4 tego znaki, dowody zgodne do śmiadectma 
w fądźie y poprzysiężenia. Słowem co kto wie z pomienionych grze- 
chom cudzych, publicznych, to jeft wiadomych drugim, á nieuftających 
do tąd, y potrzebujących bpofkromienia, miech mi wiernie doniesie y 
powie czy to jamnię, czy też jeśli się wfłydźi, czy boi, žo choć taje- 
mnie przyfzedfzy do mnie niech oznaymi, źtby za jednego y drugich 
Pan BOG nie kara? pobłażających takiemu wzgorfzenin. To prze- 
czytawfzy, jeśliby śię kto publicznie odezwał z ofkarżzniem, to 
je razem z drugich lepiey wyrozumieć. Na refzóie pokropić lud 
wodą święconą. mowiąc: Oczyśćmy się tym znakiem pokutnym ©. 
jak wyżey przede Mfzą, y z pocałowaniem Krzyża lud rofpuśćić, 
4 potym przyzwać ofkarzonych, za przeświadczeniem zzromić, 
karę nazżnaczyć nie uwalaiając od niey, aż śię drudzy zań ręczyć 
będą. Jeśliby się wfzyftkie fprawy do razu odbyć nie mogły, to 
je do jutra odłożyć, albo y daley, choćby zażyć y Dworfkiey wła- 
dzy do pofkromienia, jeśli tezo potrzeba. Nazajutrz przyjecha- 
wfzy tak jak y wczoray fchadzkę zacząć y odprawić. A po kate- 
chizmie więkfzym przydać Ewaogelią z nauką taka, łatwiey z in~ 
dexu wybraną, ktoraby fłużyła do grzechow wczoray donieśio- 
nych, y kazać jey fłachać przyzwanym winowaycom razem z 
drugiemi, Po fupplikscyach zaś powftawfzy, rzec: Naymilsi Pa- 
rafianie, jefzcze wam przy tey wizycie Plebańfkiey zalecam chorych, 
jeżeli fą, także fłarufzkow zgrzybiatych, albo głuchych, niemych, 
żeby tu przybyli, á ktorzy nie mogą, to ich zaraz jako też y chorych 
nawiedzę, niech będą gotowi na (powiedź, głuśi w ofobnośći, d niemym 
dość znaku pokutnego do rozgrzefzenia. Także zalecam aźiateczki 
isate, ktore w Siodmym roku, żebyśćie je do fpomiedźi przymiedli, y 
nauczyli, bo was befbiecznicy pofłuchają. Pytaycie ich uaprzod ka= 
techizmu malego jakośćie fyfzeli, tłumacząc im fzerzey po Jmwojemu 
do ich zrozumienia, co to jeft Pan BOG, co Stmorzyciel Nieba y źie- 
mi, że to ten BOG nafz, co uczynił tak piękne fiońce okrągłe, y jafne, 
to uczynił Kiężyc, y odmienia go, co gwiazdy zapala, ço og na 
niebie 
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niebie, co niebo nad ñami trzyma, y źiemię pód nami, co z źiemi tak 
miele urodzajow: źboża, jagod, kwiatoń, jarżyń, owocow wydaje dla 
nas, ten to BOG nafz Stmorzyciel nieba j źiemi; tłumaczcie im y to: 
na co nas fimorzył, żebyśmy gó za wfzyfiko chwalili, á zmwłafzcza 
przez modlitwę y paciorki nafże, żebyśmy Jemu fłużyli chąwając 
przykazania Jego, d potym żebyśmy z nim w Niebie krolomkli, y 
fam w/zyfikiego dobrego mwięcey niż tu na źiemi zażywali. „4 ktotu 
Para BOGA nie chtóali, paćierza nie mowi, przykazania Bożego nię 
zachowuje, grżefzy, ten poydźie do piekla; tam go diabli, kaći, y 
poszwary firafane będą m ogniu męczyć na mieki, Te wiadomości 
naypotrzebnicy(ze im podam [ży do pojęcia, dopieroż ich nauczyć trze” 

4, co czynić człowiekewi, kiory zgrzefzy przeciw przykazaniu Bo. 
żemu, y to uczymi co sg nie godźi, co mu trzeba czynić, żeby nie 
zofzedł do piekła, 010 fpówiadać Się, to jefi brzyżnać Się przed BO- 
GIEM, y przed Kaplanem do grzechow [moicb, przeprajżająć Pana 
BOGA y żałując, żć go rozgniemał, obiecując popraróg, żo mu Pan 
BOG od$uści y nit posle do piekła, Przyznayże ś1g % ty miłe dźiećig, 
d fzczerze, mieboy $ię, tylko powiedz przed Kaglanem poklęknąmw(zy: 
Spomwiadam sie Panu BOGU Pfzechmogącemu © Trojcy Ś.jedyneru, 
Naysmi P. MARYI y wfzyfikim Swięty, j tobie Oycze Dyckowny, 
żem zgrzejzył, Tu mu przypomnieć dźielińne grzechy z przykazań 
Bofkich: żeś paciorka nie chciał momić rand; albo mw micczór, d beg 
Potrzeby Imienia Bożego mżywaleś przyśiggając sig w fatjzymych 
rzeczach, żeś Rudźiców j flat jzych nie ffuchaly gniemat $'ę, przekli- 
nat, bif z dźięćmi, albo broił fzpetniez jeżeliś tež m cudzy ogred 
łaźił y ło Się nie godźi,albo cudzą pafzą bydłem czyli zboże firawift, 
ło co pamigtafz pomiedz, przyznay Się fzczerze, przeprufżay Pana 
BOGA, toć P. BOG odpuści, bo kiedy zataifz, á Pan BOG y myśli 
nafze widźi, to śię jefzczę barźiey na ciebie rozgniemwa, że Sig nię 
chcefz przed Kapiamem przyznać jak BOG pofianomit, y może cię fka» 
rać chorobą albo niefzczęściem jakim. Nie zapierayże $ię, powiedz, 
niecboy śię Kaplana, on cię za to nie będźie karaf, tylko ći paciorek 
naznaczy, á Pan BOG przyimie cię do tajki (wojey, Tak przyfpofo~ 

bimfzy 
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bimfzy dźiatki, przybądźcie z niemi jutro do Jpomiedźi, y częściey tak 
przywodźcie je do pokuty od $iodmego PY przynamniey co wigkfze 
święta. A w dźiesiątym roku przyjpofobić je do pierwjzey Kommunii 
$. żeby to przynamniey miedžiaľy, że tam śmiątość mielka,y pokarm 
na żymot wieczny, Przypilnować też ich jak sig mają kę w 
przyimowaniu Nayśm: Sakramentu: złożyw(zy ręce; ufra de oii 
przyjąć y fpożyć nabożnie, nic popramując choway Boże palcem, i e 
jezykiem kiedy potrzeba, y nie fpluwając jzk indźiey o tym nau 4 
Także dźiatki wafze (pofobcie y (ami siebie; a teraz oczystmy śię 
znakiem pokutnym, Tu pokropić lud wodą święconą, y Z poca'o- 
wańiem krzyża rofpuśćić. Nawiedźić zatym chorych y fpowiedźi 
wyftuchać, także ftarych, głuchych, á niemym dość Aba žalu za 
grzechy do rozgrzefzenia. Nazajutrz Prycześć S, chorym przy- 
wieść; y fłabfzym przy nich dać wolno. Schadzkę jak A 
odprawiwfzy, rzec: Ponieważ woda święcona ani żadne nabóżeń, cy 
zgładźić nie może grzecbow lięż/zych, tyłka fpomiedź y RZE 
nie Kapłańjkie, d jabym rad mas mw[zyfikich po tych namie ea > 
łafce Bożey zofławił, Zaczym profzg mas, żebyście teraz 0 prawi i 
fpomiedź, ktora y bez Prycześći S. ważna, y ną każdym WOJ 
każdego czafu pożyteczna, bo taki przeprosi Pana BJ ZO pie 
Jego żyć będźie, gotowy na śmierć, ktorą cz% em nagle Pan Bi al 
dopufzcza, á naybarziey na tych, co gardzą tajką JOB f 54 j 
gniewie Bożym. Nie bądźciefz tak zakamiatemi, d udaj że SĘ R 
kuty S. poftuchayċie nauki przed jpomiedźią. Y przeczytać E aa 
przed fpowiedźią z modlitwą jak jeft w przydatku, P> ry i 
pufzczając do izby na fpowiedź, 3lbo też przytomnym Kazac fpi 

wać pieśni na” «żne, paćierze glosnie pokuen odprawia; Zy 
fpowiedźi nie ftychać było. jeżeli się tego dnia wfzyicy rak 
będą, choćby na.dźień jefzcze y dragi przeciągnąć to e Ra. 
ftwo z pomienionemi naukami y modlitwami. A= SB na! z, 

Swięto jakie, albo Niedźiela, á pogoda pofłuży» to je pcz J 
Procefsyą uczynić do Cerkwi z ludem gotowym na trye . 


pofzykowawfzy ofobne chłopcow y męfzczyzny z ir Ba a 
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fobno płeć niewieśćią z Obrazem Nayś: Panny, y tak z Litaniami 
y pieśni rożnych śpiewaniem odprawić tę kompanią byle rano, że- 
by śię nie fpoźniło nabożeńftwo dla niey. Trzebaby jefzeze'Zraz 
ich odwiedźić, y w tey wśi po uczynioney jak y pierwey fchadz= 
ce, po dokończonym katechizmie więkfzym, nie tylko refztę o- 
poźnionych odbyć, ale też y domy, w ktorych śię fkarżą na z4- 
czarowanie poświęćić, także y bydło gdźie tego potrzeba, zofła= 
wiwfzy na dalfzą obronę wody święconey, obrazek S. Ignacego 
z biretem walczącego z biefem, 'pacioreczki S. Joanny poćierane, 
także inne obrazki święconesalbo krzyżyczki z«wofku gromniczne- 
80» lub inne świątość:, á naybarźiey,żeby śię ftrzegli w tym domu 
przeklęctwa, y każdego ćiężfzego grzechu, za ktorym czart z 
czarami ma przyitęp. Takim ftaraniem y fzczęśliwą koleją wfzy- 
ftkie-wśi do Parafii fwojey należące co rok opatrzyć móżńa y na- 
leżałoby. Ktorý z was mając fio owiec (mowi P. JEZUS) 4 firacimfzy 
jedne, zofławuję dźiemięćdźieśiąt dźiewięć na pufzczy, didźie 2a ową 
co zginęła, d znalażfzy kladźie ją na ramiona (woje radując się, tak 
będźie mweftle w Niebie nad jednym grzefznikiem pokutującym. 
jakież wefele Anjolow nad całą procefsyą tak nawroconych w 
pokućie owieczek, á przećiwnym fpofobem, jaka omyłka y błąd 
famego Pafterza takiego, co więcey oddalonych y zabłąkanych 
owiec w niewiadomośći Wiary zabiedbywaą, Pf(ST 


PRZESTROGA IV. 
O porządku Cerkiewnym. 


ra 57) 
Eby SIĘ y w tym nie omylić, dobrzeby wybrać wątóieyCze 
dni powfzedtiie choć po kilka w mieśiąc, 4 to przy końca 
wiofpy; w lećie, y na początku jeśieni, poświęćiwfzy te dni 
Panu BOGU, niby dźieśięćinę wydźieloną z gofpodarftwa fwego, 
jak wiçe y chłopśk choć w czas naypilnicyfzy mu$i więcey dni na, 
Pana odrobić. Takóiby y tu choć z muisyfzą robotą trzeba sig 
applikować: ogrodzenie Cerkwi y ementarza Doprawić; 3 jefzcze 
c przy- 


a nn 
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przyftoynicy lipinką, jarzewbinką'w Kolo jak fzpalerem ogrod 
Pańśki obfadźić, mogiły przy pogrzebie porządkiem jak zagony 
fzykoweć, między dawnieyfzemi kwiaty jakie fadźić, zoftawiw fzy 
rowną ulicę w koło dla procefsyi. Fortę cmentarza mieć zamczy- 
dta przynamniey z klamką, y kratą w progu choć drewnianą, że” 
by śię bydło czafem nie wkradło, mnieyfze też dźiury w dachń y 
w oknach zaraz zaprawiać, 4 o więkfze ruiny y niedofłatki ku- 
czyć Fundatorow częfło á cierpliwie z odwagą prawie męczeńiką 
za honor Bofki. Toż rozumieć o wnętrznych Cerkwi ozdobach 
y potrzebach, jeżeli famego Kapłana nie ftanie na argenteryą y 
drożfzę epparaty, niech będźie choć ubogo, á chędogo przykła- 
dem niektorych śćiśleyfzego uboftwa Zakonow świętych, gdźie 
w Kośćiele frebra y złota y jedwabiow nie widać, á przećie ochę- 
doftwo czyftfze niżli indźiey ferce y oko nabožne poćiąge. Le- 
pfzy apparat nowy choć nie z jedwabney materyi, byle miał świe- 
ży kolor. przepifany w rubryce czerwony, czy biały,błękitny; czy 
Zielony .według Mfzy y paćierzy Kapłańfkich, niżeli ftarzyzny 
bławatow świeckim używaniem fprofanowanych fztukować, A 
jeżeli Się takie ofiary zdarzą,to je lepiey nie przerabiając zprze- 
dać razem, 4 za to frebroy kielich choć maly y wewnątrz tylko 
pozłacany fprawić, kilakroć na rok w ćiepłey wodźie obmywasjąc 
y obćierając z śniedźi, niż cierpieć cynowe zczerniałe z ohidą y 
do uft przytknienia nączynie prawdźiwego Ciała y Krwi Zbawi- 
ćiela świeta, Toż, rozutnieć y o, Pufzce pa konferwacyą, Nayśw: 
Sakramentu, y o Monfłrancyi, choćby żebrzeć na to po bliżfzych 
Dworach przy pomocy Bofkicy wzbudzającey ferca Chrześćjali= 
fkie. -A na dalfzy porządek y ozdoby chcć dźieśiątą cząłtkę ob= 
weńcyi Cerkiewney,.nie cyksjąc prowentu z Plebanii odłożywfzy 
cò rok, zaacenieby wfzyftkiego przybyło, Za talar bity choćby y 
co więcey, ile śię -od jednego ślubu czafem, albo od pogrzebu 
wżiąć trafi zamożbiey(zych, zwyczajom. ludźi, fisłoby mośiężney 
pischy na pobićie cyborium głatką robotą, tańfzą y łatwieyfzą 
do przechędożenia zraz na rek tryplą albo,kictą na fashat ytar= 

zy, 
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fzy, wieczyfta pamiątka y śliczra Panu JEZUSOWI przytomnemu 
ozdoba. Byle bez uboż(zych zdźierftwa, ktorego figury P. BOG 
z ofiar fkury Nie każał przyimować w kśięgach Kapłańikich w 
rozdźiale 1. boby to okrućieńftwo warto katu było; nie BOGU 
Miłośćiwemu przyfiuga; jaką BOG w Helim Kapłanie y fynach je- 
go opprefsyą ludźi y odrażenie od świątyni fwojey nagłą śmiercią 
fksrał, świadczy pifmo święte. A w prawie łafki P. JEZUS mowi: 
miłosierdźia chce, d nie ofiary, to jeft barźiey niż ofiarys dla cze- 
go S. Auguftyn tak gorliwy ogniftego ferca Doktor kielichy Ko- 
Ścielne każe łamać na poratowanie oftatnicy nędzy, á dalekoż bar= 
Źicy jey nie zdźierać dla spparencyi ołtarza, á coż dla inney po- 
tuzeby. Wolao śię domowić y tonie za duchowne dary, boby to 
było święto-kupftwo, ale za fwoją fatygę y opoźnienie przez to 
innego ftarania, miarkując śię taxą pofpolitą, jak wiele na Mfzą 
dają, tak wielcby trzeba wźiąć y od inney pofługi, jeżeli w niey 
więkfzey pracy, kofztu Cerkiewnego, y opoźnienia zabaw fwoich 
maíz, co śię tylko famo nagradzać powinno,4 od uboftwa y tegoby 
wyćifkać nie godźiło śię, jak od dłużnika, ktory nie ma co dać» 
albo śię wyprafza z Ewangelicznym kredytorem przydufzonym 
nie litośćiwie: miey cierpliwość nade mną. Od możnieyfzych zaś 
wolno śię upomnieć, ale nie nad tos Co warta fatyga, kofzt, opo- 
Źnienie, śe. bo tę fuperatę trzeba wroćić nie inaczey, jak żeby 
rzemieśnik od potrzebującego nad fłufzność co wymogł, winiea 
mu reftytucyą, tak y tu nie będźie grzech odpufzczony, aż będźie 
wźiątek wrocony, chyba że go ukrzywdzony daruje famochcące 
dla Pana BOGA, bo na to Kapłani nie mają prawa. Wfzyftkie pos 
datki nawet y dźieśięćiny znieśione w prawie łafki, y jeżeli gdźie 
o nich ftychać to z nadania Fundatorow nie z prawa Bożego; y na 
famę Ofiarę nie chciał żadney exakcyi, ale Ciało y Krew fwoje 
zoftawił Zbawiciel, cudownie je rozmnażając utajone pod znaka- 
mi chleba y wina, y chćiał żeby fłudzy Jego Duchowni z łafki 
ludzkiey żyli przeftając na fundufzach, mieprzymufzonych y fpra- 
wiedliwey nagrodźie zafługi fwojey, 4 to dla więkfzey. chwały 
C2 Jego» 
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Jego» że mu co nie z mufu, ale z fzczerey woli ofiarują ludźie, 
mowiąc z Dawidem: dobrowolnie ofiarować ći będę. Q tym prawie 
łafki zda śię mowić Apoftoł joan: r, z pełnyśći Jego mźięliśmi, y 
ajke za iafkę, Jakoż mężom Apoftolfkim nie zbywa Da tey pełno- 
Śći y opatrznośći Bośkiey wzbudzającey uczynność ludzką ták 
dalece, ŻE jey y na potrzebę Kapłańiką, y na ozdobę świątnicy 
Bożcy ftanie choć nie razem. Bo drugiego roku tyleż jak na cyb- 
borium odłożywfzy na obraz, dać go dobremu m 
kfzym mieście malować choć nie Wło 
niż bohomaz; 


alarzowi w wię- 
kka ręką, przećież lepicy 
który tak'wiele kofztuje, á nie Ćierpieć w ołtarzu 
złego wyrażenia, ba y w całey Cerkwi częśćicy monftrow brzy- 
dkich niż wizerunkow Swietych, Sambyś nie ćięrpiał, żeby ćię kto 
wyrażił z czarną y krzywą gębą, z jafkrawemi oczyma, c. y pod- 
pifal tę poczwarę imieniem twoim, y wyftawił publicznie na fzy- 
derftwo barźicy, niż ufzanowanie. A jakże ma być miło Zbawicie- 


lowi twemu, y Nayśw: Matce Jego prześliczney bo piętnaftoletniey 
Panience na ten czas, kiedy piaftowała Pana JEZUSA, á tu tak 
fzpetoym y prawdźiwie cudownym obrazem wyrażona. A jeżeli 
Pan BOG cudowne łafki świadczy przy takich obrazach, to bar- 


Źiey dla tego, żeby zafłąpił tą fławą fzpetność wyrażenia, ktore 
nam zawfze, byle z dobrą iotencyą poprawić należy. Zabobonne 
to mniemanie,żeby śię Obraz cudowny odnowić nie dał, kiedy te- 
go zwłafzcza potrzeba; bo jeżeli Obraz cudowny da się ozdobić 
złotem, frebrem, czemu nie kolorem. Chyba czafem zuchwałość 
w malarfkicy ręce odrzuca Pan BOG, zle dając przez to upomnie- 
nie do pokornieyfzey myśli w zaczętey robocie, nie zaś do odrzu= 
cenia tak potrzebney przyftugi. Wolno ćierpieć y dawność w 
Obraźię cudownym na zafzczyt Wiary S. y we ezći Obrazow 

Świętych Bie omylney, dawney, y cudami fławney, ale nie taką 

dawność, ktoraby obraz w monftrum przemieńiła, kiedy naprzy- 

kład nofa nie znać, albo oka dla odpadłey farby, czemuby tego nie 

poprawić zelżywego defektu y wfzelkicy w wyrażeniu nie dofko- 
aałośći. Nie takie obrazy w jednym Włofkim Kościele é, p, BENE- 

DYKT 
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DYKT XII. Papież nagle wizytując go, kezał AAC = były 
znacznie przykurzone y podfterzałe, 4 przytym pr A FA 
obrufy, tuwalnie z oltarzow na gromadę we śrzodku My 
kszawfzy pofkładać, fam wźiął miotłę y zamiatał Kościo „mo ki 
owe flows 7 pfalmu: Diłęwi decorem, Dumûs tue Gt. Umitowa em 
ochędofiwo Domu twego Panie, na refztę aji E dnc 
ćiemi podpahł, Potym nowy fprzęt wfzyftek dec ir: á klucze 
innemu Kapłanowi oddał. Coby-tu całych Cerkwi taka wizyta 
popaliłe, å przecie nie Namięśnik Chryftufow "SKW a A 
Cbryfus Pań rezyduje w Sakramencie, y uważa jaki o tra Jeż , 
czy jeft rortetyl furowym prewem przykazeny, bo Pea Ć ante- 
mifsu jeśli kamień ten być może, czy leżą trzy obrufy +: > 
jakie też korporały, palki, puryfikaterze, tuwalnie, ktore yło y 
komu w Plebanii wybielić, wyprafować czyśćiey niż kor aa 
przecie y grzefznę ćielfka pafze takich brudow nie Bi ef ie 
więc fsmemu Ciatu Bożemu podśćieła msłowierne niedbalftwo. 
Wino czy świeże y przelewaniem zawfze w pełne awek zaçhos 
wuje śię od pleśni y kwafu. Swiece czy rowne, kroryehptaaps 
mniey cztery palić śię ma przy eA EA paa 2 i 
á dwie inoych Mfzy S. czafu, na coby wy TEA 0 y tego wojku; 
byle czyfio offiarowanego, ktory się w fzelągowych świeczkach 
moicy potrzebnie wypale, albo za te fzelągi kupionychby świec 
wefkowych do cłtarza ftało, Lichtarze choć drewniane, byłe czy- 
te, y z remami ołterzowemi łatwoby Się farbą jaką pie drogo ni 
bytą odnawiać mogły. Antependium rowno z obrufami przypięte 
miałoby šie zgadzeć z zpparstem w kolorze. A dla uwaa GE 
więkfzey kuizawy mizsłaby koniecznie być podłoga y w nayu kę 
fzcy Cerkwi, y to częfto przez ubogich (z kruchty, Gai i- 
nionych ludźi za pokutę umřetana, choćby też y godnicyfzemi 
rękoma z”przykładu pomienionego Papieża świętego. Pan BOG 
bowiem petrzy barżicy na ochotę fug fwoich, niż na bogatą 
okazałość przybytku: fwego. Czy nie mogłżeby fobie piękoicy= 
fzych nad złoty Kośćioł Salomona świątnic famym R 7 nae 


a mn, 
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czynić ten, ktory cały świat y w Niebie pięknieyfze przybytki 
chwały (wojey jednym ftowem ftworzył. A tu jedynie dla tego 
Cierpi tak wielki nie doftatek utajonego Majeftatu fwego, żeby 
dał okazyą więkfzych zafług poświęcoaym na to ftugom fwoim. 
O żebyśmy na to zawfze oko mieli, pewaiebyśmy nie z rejeftrą 
tego tak wielu omyłkom podległego Panu BOGU fłużyli, 


PRZESTROGA V. 


Y oflatnia oraz nayprzednieyfza 0 pozyfkaniu 
mlafney dulzy z Rekollekcyi Duchownych. 


Aywiękfza omyłka w nauczaniu drugich zapomnieć śiebie 
famego. Což pomoże człowiekowi (mowi Pan JEZUS) żeby 
cały świat pozyfkał, á firacit dufzę fmaojg. Coż pomoże Ka- 

płanowi drugim ukazywać do Nieba y radźić zbawienie, á (amemu 
na grzech śię odważać, y piekło obierać, drugich paćierza uczyć, 
å famemu w paćierzach Kaplańtkich tak wiele omyłek y opufzcze- 
nia znośić, ianych fpowiedźi fłuchać, á o zadawałoae włafaego 
fumnienia nie dbać oczyfzczenie, y tak wiele razy świętokradzko 
w Cicżfżzym jakim grzechu celebrować. Zakazywać odpufty y 
założenia iodźiey, á fwoją Cerkiew w toż święto opuścić, y tak 
wiele grzechow na śiebie zaciągnąć, jak wiele pozbawił Parafianow 
ffuchania Mfzy S. pod ćięfzkim grzechem przykazanego, ujecha- 
wfzy na kiermafz. Coż pomoże dopilnować pogrzebu Giała, á nie 
dufzy wychodzącey z niego, ba co pomoże dbać y o żywe 4 grze- 
fzne ćielfko więcey, niż o ochędoftwo Bożego Ciała, będąc pia- 
funem Jego» barźiey ftarać śię o Plebania, niżeli o Cerkiew, Kc. 
ehyba tak wiele pomoże, jak y wiechćiowi co naczynia fzoruje, á 
fam śię fzpeći, albo miotła co dom umiata, á fama wytarta ze śmie- 
fiami wzgzrdzona albo w piec wrzucona bywa. Nie day Boże 
przyisć na ten koniec czytelnikowi tych nauk, z ktorych mu nie 
jedna 
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jedna, å zwłafzcza oprzedzająca przeftroga za zwierćiadło anie 
do pilnieyfzey famego Siebie obferwacyi, Wiele pomapa do w łafocy 
dofkonałośći ftaranie o zbawienie drugich y nauka duchowua, j'ż*Ii 
z ferca y włsfnego Zdania pochodźi więecy aniżeli z kśiąfzki, Można 
gie tu y famemu uczyć, ale pewniey jednak drugiemu śię w paukę y 
poftrzeżenie omyłek fwoich powierzyć, ile bacznemu, y światoblis 
wemu Dauiczyćiejowi, A żatym barzoby rzecz poży teczna była ka= 
żdemu Plebanowi choć raż,byle co rok pa jaki tydzień w bliżfzym 
mieśćie wprośić śię do Zakonnego domu takiego; gdźieby mu das 
no rekollekcye S, Ignacego, zaprośiwfzy do fwojcy Cerkwi na ten 
czes Kapłana choć z tegoż albo innego klafztoru. A kiedy nie 
można; to choćby przerwać na su ięto tekollekcye, á w powfze= 
ddie dni zlećić Cerkwi fu cjey jakie śię trafią pofiugi y 2 obwena 
cyami bliżfzema w fąśiedztwie Piebanówi; obiecójąć mu wzajem 
odfiużyć w tekicy day Boże potrzebie. Tamby śię to dopitró ży- 
wiey jak w zwierciedle człowiek obaczył, na co od BOGA itwo- 
rzony? y jefzeże do tak wyfokiego ftanu Apoftolfkiego pów ołany, 
żeby nie tylko fam Pana BOGA chwalił, y Jemu fiużył, sle też y 
drugim fobie powferzony® do tegoż końca dopomagał. Tamby 
uważył w grzecho Lucypera y pierwfzych ludźi, co to jeft miafto 
pomocy drugim y fobie zsfzkodźić, ý pociągnąć złym przykła- 
dem wielu za fobą na zgubę wieczną. Tamby poznał co to jeft 
śmierć owo ftrafzliwe z Ciała wyiśćie nafze na pierwfze fpotka- 
bie y poznanie śię z Chryfłufem Sędźią y Panem fwoim. Szczę= 
Śliwa śmierć, przy ktorey miafto fądu witać będźie Zbawiciel 
wiernego ftuge y dźigkować mu za wfzyftkie ufługi, prace, fatygi, 
y pomoc zbawienia dufz wielu; á przećiwnym fpofobem przy 
niefzczęśliwey Śmierć na pierwfzym fpotkaniu dufz tak wielu 
z rąk twoich domagać śię będźie, odday mi dufze oblubienice 
moje, owieczki moje, za ktorem dufzę moją położył, Krew moją. 
przelał, á tyś je marnie potraćił, á czym negrodźifz, czy jednego 
siebie potępieniem ? chyba tak wielekroć natężonym ukaraniem 
wiecznym, Tam y na oftatnim Sądźie Bożym ia śię w 
ucha 
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duchu owey Afsefsoryi obiecaney Apoftołom Świętym Mat: 19 
Usiądźiećie na dmunafiu krzejłach fądźić dwanaście pokolenia Izra- 
elfkiego, á jako' nie tylko dwanaśćie pokoleniow Izraelikich, ale y 
wfzyftkie narody świata fądźić śię będą, tak nie tylko <wunafta 
Apoftołow zaśiądźie nad Izraelem, ale tak wielu mężow Apoftol- 
fkich Plebanew, Kaznodźiejow; Mifsyonarzow zaśiądą na fwoich 
tronach, każdy fwoy narod, fwoy lud, o ktorego śię zbawienie 
ftarał, fądźić będźie. O jaka chwała, godność Namieftnicza, Sg- 
dźiowika, nayblizfza famego. Chryftufa Zbawićiela y Sędźiego 
naywyżfzego. Wolao śię będźie wzbić y da nicba myślą,y tam śię 
zadźiwić afsyftencyi dufz przy fwoich zbawcach z wdźięcznośćią 
nieuftanną po wfzyftkie wieki. Z tamtąd zayrzyć y do piekła, o 
jak wielu Judafzow, niezgodnych Apoiłolkiego urzędu zdraycow 
naygłębicy zawiedźione przez nich potępiają dufzę, ktore bez 
nauki y dozoru Żyły, złym przykładem fwoich przelożonych śię 
gorfzyły, á bez Sakramentow świętych z tego Świata fchodźity. 
Tam śię w dalfzych kontemplacyach przypatrzyć Kroleftwu Chry- 
ftufowemu na źiemi, y chorągwi wojującego Kośćioła Jezo, jak 
wielu zawołanych haffem wokacyi Apoftolikiey Kawalerow ma na 
odbićie nieźliczonych dufz z łupu czartowikiego. Tam uważyć y 
wfzyftkie tajemnice żyćia Pańikiego,a ofobliwie prace około zba- 
wienia ludzkiego, aż do krwawey męki y Śmierći fwojey, ftofując 
je do naśladowania y powinnośći ftanu (wego, Tamże śię obmy- 
sié mogą y fpofoby rożne poftępku duchownego, y obietnice 
zwłafzcza medytacyi codźienney choćby przy robocie gofpodar- 
fkiey wolną myślą niezaniedbaney» wźiąwfzy fpofob na tych re- 
koliekcyach, tudźież czytania kśią(zki duchowney do włafoey po- 
prawy żyćia fłużąceg, jakieyby można doftać za informacyą ta- 
mecznego Oyca Duchownego, także codźiennego y to dwojskiego 
rachunku fumnienia zwyczay tak w powfzechnośći fpraw cało= 
dźiennych poftrzeżenie, jako też w fzczegulnośći jednego nałogu 
co gorfzego wyfłępkow notowanie, y ofobliw(zą PbizpepZĆ 
ną pokutą ukaranie, zacząc śię może, Tam Śig ae a e 
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fpowiedźi przynamniey co tydźień, y to przed jednym bliżfzym 
Kaptanem. Tam śię obmyśli y warunek krewkośći z przyzwoita 
fzych mortyfikacyi, dlyfcyplin. poftow, twardego fpoczynku, klę= 
czenia w pacierzach Kapłańfkich, &c, Tam śię y wfzyftkie omyłki 
charakteru (wego naylepiey poftrzec y poprawić mogą, aby przew 
łożony Duchowny był raczey jak Faros wieża y latarnia na morzu 
Rodyifkim tak nazwana, ktora Smyki zeglujących w nocy oświee 
ca. Zkąd Fara każdy Kośćioł Plebańtki y Cerkiew nazwana, że 
w niey Pleban jak świeca domu Bożego na świeczniku od BOGA 
poftawiona y przykładem żyćia, y nauką ma fwoim przyświecać, 
O takim Plebanie Marchancyufz w Dekalogu świadezy, ktory gore 
liwością y przykładem cnot na to u Pana BOGA zafłażył, że jak 
oświecał y zapalał fwoich ferca y rozumy za żywota, tak y po 
śmierći ćiało jego jaśniało, że w nocy Kośćioł ow jak latarnia za= 
wfze na całą Parafią świecił. Niechże y ta latarnia przykładem 
fwoim przyświeca do czytania teyże kśiąfzki, ktora śię przez ręce 
Czytelnika y pojęćie ffuchaczow jedynie Bogu na chwałę dedykuje 


EWANGELIE y NAUKI 


z nich na Niedziele całego Roku. 


W Imię Oyca, y Syna, y Ducha S. na więkfzą chwałę Bożą 
7 NIEDZIELĘ Zmartwychwfania Pańkiego czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelią świętą u Jana S. m Rozaźiale pierwftym. 

A początku było towo, á fłowo było u BOGA, á BOGIEM 
było ftowo, To było na początku u BOGA. Wfzyftko śię 
przez nie ftało, á bez niego nic śię nle ftało, co śię ftało, 
W nim był żywot, 4 żywot był świacłośćią ludźi, á światłość w 
Ćiemnościach Świeći, á ćiemnośći jey nie ogarnęły. Był człowiek 
pofłany od BOGA, ktoremu Imię było Jan. Ten przyfzedł na świa- 
dectwo,aby świadczył o światłośćishy przezeń wfzyfcy wierzyli. 
Nie byłói on światłością, ale iżby świadczył o światłośći. Byłać 
D "światlość 
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światłość prawdźiwa, ktora oświeca wfzelkiego człowieka na ten 

- śwfat przychodzącego. Na świecie był, á świat jefi uczynion prze- 
zeń, ś Świat go nie poznał. Przyfzedł do fwey włafaośći, 4 fwoi 
go Die przyjęli. Lecz ktorzy go przyjęli, dał im moc; aby Się ftali 
fynami Bożemi, tym ktorzy wierzą w Imię jego. Ktorzy nie ze 
krwi, ani z woli ciała, gni z woli męża, ale z Boge śię narodźili, 
A SŁOWO STAŁO SIE CIAŁEM, y miefzkało między nami, y 
widźieliśmy chwałę Jego, chwałę jako Jednorodzonego od OQycż, 
pełoe łafki y prawdy. Jan świadectwo daje o Dim, y woła mowiąc; 
Tenći było ktorymem powiadał, ktory za mną idźie, ftał śię 
przede mną bo był pierwfzym nad mię, A z pelnośći Jego myśmy 
wfzyfcy wźięli, y łafkę za łafkę. Albowiem zakon przez Moyżefza 
jeft danys tafka y prawda przez JEZUSA Chryflufa śię ftała. 


NAUKA z EWANGELII 
O imigceniu Smiąt tych, y Niedźieli każdey przez rofpamigtywanie 
fłmorztnia y odkupienia świata. 

Oczątek Ewangelii świętey czytamy o ftworzeniu y odkupieniu 

nafzym, na tę przednieyfzą ze wfzyftkich Świąt Uraczyfiość 
Zmartwychwfłania Pańfkiego, jako doroczną pamiątkę dokończe- 
pia fprawy zbawienia świata, cd ktorey śię wfzyftkie Niedźiele 
poczęły święcić. Przed tym bowiem ówięcono Soboty na pamią- 
tkę tylko ftworzenia świata, ktore śię kończyło śiodmego dnia, 
jako jeft w piśmie Bożym zaczętym przez tego to Myżefza, co go 
tu wfpomina Ewangelia: Zakon prawi przez Moyżefza dany,d tafka 
przez JEZUSA Cbryfiufa. Ten Mogżefz jak mu fam BOG objawił 
tak opifał ftworzenie świata: jako ną początku BOG ftworzył nie- 
bo y źiemię, y wfzyftkie rzeczy na świećie, y przez fześć dni to 
dźieło odprawiał, á śiodmego dnia przeftał dokończywfzy; y Di- 
by odpoczął nazywając dźień śiodmy dniem odpoczynku, to jrft 
Sobotę, ktora śię z Hebrayfkiego znaczy odpoczynkiem, mie Żeby 
Się Pan BOG zmordował, boby jednym ftowem ftworzył tysia 
światow y więcey, ale żeby ludźiom dał przyklad W ro- 

oty; 
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boty, y świętego odpoczynku. Przeto furowym prawem zakazał 


w ten dźień wfzelkicy roboty, żeby go ludźie święćili, Jemu na 
chwałę za ftworzenie świata, 4 wolnicyfzą myślą uważali dźiełą 
Jego domyślając śię wfzechmocnośći, mądrośći, dobroći Bofkiey 
y famey iftoty; pragnąc ją widźieć, y zafługując na to. Takie BOG 
Swieto poftanowiwfzy,mawi przez Dawida Proroka w pfalmie 45. 
Nie dźiataycie,d upażaycie jakom Ja jef Bogiem. Jakoż naylepiey 
w Swięto y Niedźielę poznawać Pana BOGA uwolniwfzy śię od 
zabaw źiemfkich, ktoremi śię nie rożniemy od zwierząt, ptaftwa, 
y robakow, bo y te ftarają sigso wyżywienie, ale BOGA Stworzy= 
ćiela świata nie znają. Tym zaśTozumem człowiek przechodźi nice 
me ftworzenia,że y nayproftfzy wieśniak oderwawfzy myśl ile w 
Swieto od roboty źiemfkicy,ś fpoyrzawfzy na świat, jako na dom 
wielki, wfpaniały, w porządku fwoim zachowany, domyśli śię ła- 
two, że muśi być ten, co to wfzyftko poczynił y do tąd utrzymu- 
je, co nas tak rozłożyftym okrył zewfząd niebem, y tak śliczne 
światła na nim pozawiefzał, ktoremi do tąd porządnie włada» y 
przyświeca ludźiom, rezlicznemi kolorami w zorzach y tęczach 
farbuje niebo, oko y ferce wabiąc de pochwalenia śiebie. Do czół 
też (wcjey y bojaźni pobadza na czas w grzmotach, piorunach, 
burzach, łyfkawicach ten przemożny Rządca świata, ktorego BO- 
GIEM wyzoawamy, dźiwując śię jak źiemię y morze cudnie za- 
wieśił pod nami, wywodząc z niey rożne rodzaje plonow, y ży- 
wiałow, w naymnityfzych kwiateczkach, robaczkach wielkiey 
chwały godny, ażebyśmy go nie tylko w trwałych y nieodmiea= 
nych dźiełach, ale y w nowych coraz przybyłych ftworzeniach 
z więkfzym upodobaniem wielbili, á do widzenia Jego tefknili, y 
na nie zafługowaji, Przybędźie tey chwały P. BOGU od nas; gdy 
więkfze fprawy Jego z tegoż Pifma S. nam do wierzenia podane 
uważać będźiemy, jako Pan BOG w Niebie za tym gwiazdźiftym 
śklepieniem natworzył pięknieyfzych nie rownie rzeezy, niż tu 
widźiemy na źiemi, owe miefzkania drogie jak S. Jan, widźiał z 
fzezerczo złota, á złota jafnego jak tokco uwokione miafto, á w 
Da nim 
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niw z peret wielkich y kleynotow mury, pałace y bramy. O jak 
obfite tam y rofkofzne żyćie! A Dani] y Ezechiel takže Swięći 
Żyjąc jefzcze na źiemi z objawienia Bożego w otwartym Niebie 
widźieli Majeftat Bofki iewymowney chwały, 4 przed nim tyśiące 
Anjolow y miliony na rożne woyfka podźielonych. Anjołowie zaś 
fą tak żywe y rozumne ftworzenia, jek y my ludźie, tylko ćiał 
takich nie mają, choć mogą mieć jaką okazałość. A że ftavfzy z 
nich Lucyfer to jeft światło nofzący, czy nay jaśnieyfzy wodz ich 
po ftworzeniu Świata podnioft śię w pychę, y chciał śię przyro- 


wnać famemu Panu BOGU, y drugich Anjołfow do tegoż bunte 


poćiągnął; zatym Bog fprawiedliwy owych buntownikow w ezar- 
tow przemienił, ý firącił ich z nieba wfkroś źiemi, piekło tam 
dla nich zaraz ftwovzył, 8 dobrych Anjotow przypuśćił do wię- 
- kfzego poznania biebie, y utwierdźił w łafce fwojey na wieki. Po- 
tym Pan BOG na źiemi ftworzył rozumne ftworzenie człowieka; 
y przydał mu Ciało z źiemi złożone, fkaźitelne, żeby śię w nim mie 
wynośił przećiw Panu BOGU, Pierwfzy człowiek Adam to jeft 
£iemny, y Ewa to jeft metka Żyjących tak nazwana owa para lu= 
dźi ofadzonych w Raju na mieyfcu rofkofzy, aby śię tam mnożyli 
chwaląc Pana BOGA y zafługując fobie na mieyfce złych Anjołow 
w niebie. Dla czego im Pan BOG przydał Jekucline przykazanie, 
žeby z jednego tylko drzewa nie pożywali owocu. Ale czart za- 
zdrośny wftąpiwfzy w węża dał im chytrą radę, mowiąe jak y 
teraz bies w opętanych odzywa śię y rozmawie rożnie,tak y przez 
ewę gadźiaę rzekł do nich: zjedź(ie ten omoc zakazany, d będźice 
Gie jako Bogowie. Ufłuchali go niebaczni, jak prętko fkofatowalk 
eęwego owocu chcąc być Bogami, ftali śię czartowfkiemi niewol- 
nikami. Bo ich zaraz Pan BOG wygnał z Raju pa tę źiemię, ktorą 
w tem czas przeklął, żeby zboża bez pracy człowieka nie rod žila, 
przeklął y niewiaftę, żeby w boleśći rodziła, jakiego pyzeklęctwa 
nie znają iane żywioły, Y to łafka,że nie ftrąćił ich do piekła, ale 
tu pokutować kazał, przepuśćiwfzy na nie wfżyfłkie biedy, źimua, 
Noty, upały, cebactwa,. y zwierza fzkodliwe, fmutek, choroby 
rożne 
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rożne y śmierć famąs po ktorey éiała zoftawiwfzy w Źiemi, dufzę 
ich fzły w mieyfca pod Ziemne pod frag diabellką, czekając tam 
Zbawiciela świata, ktorego im w Raju jefzcze przy wygnamu BOG 
zefłać obiecał. AŻ dopiero we cztery tyślące lat tenże BOG Stwo- 
rzyciel ftał śię fam y Zbawióielem świata, tenże BOG co śię poka- 
zał QOycem przy ftworzeniu, ukszał wtorą Ofobg fwoją przy od- 
kupieniu, gdy w niey Giało y dufzę ludzką wźiąt na śię z żywota 
wybraney ze wfzyitkich ludźi Nayświętfzcy Panny MARYI, y 
w tymże ludzkim ćiele przez trzydźieśći lat Ćierpiat za narod 
ludzki, sż do krwawey męki y ómierći krzyżowey, ktorą mu Zy- 
dźi częśćią z niewiadomośći, ezęśćią ze złośći nie Ćierpiąc nauk 
Jego zadali. Ale po tey śmierći krzyżowey y dobrowolney mę< 
ce wftąpiwfzy dufzą fwoją uboftwionę do piekłow, wybawił 
wfzyftkie dufze święte zatrzymane, y trzeciego dnia zmartwych= 
wftał w Niedźielę rano, 4 według niektorych Świętych mniemania 
zeraz z pulnocy po Soboćie, dla czego śię indźiey Wielką-nocą 
zowie ta uroczyftość, á w pas Wielikim dniem. Zkąd wfzyftkie 
Niedźiele poczęły śię ćwięćić na tę pamiątkę, Że nas BOG w wto- 
rey ofobie adkupił fprawiedliwośći fwojey od potępienia wic» 
cznepo przez mękę y śmierć fwoję, po ktorey w Niedźieję zmar- 
twychwftał, y dokończył fprawy zbawienia Śwista. Y toć to jeft 
Słowo u Boga, przez ktore wfzyftko śię ftalo, tak ftworzenie, jak 
y odkupienie śwista. To ftowo wfzechmocne na rozumie Bośkira 
jako myśl przed wieki urodzone ktore Synem Bożym przedwic- 
cznym nazywamy, á potym znakiem wyrażone, gdy fłało śię ćia- 
łem wźiąwfzy je na śię dla człowieka mizernego, ktory chćiał być 
Bogiem. To ffowo łafkawe dekret potępienia nafzego odmieniające 
Ba przywiłey zbawienia, ktore Jan $.w tey Ewangelii wfpomniany 
z Imienia telke Bożą znaczący przepowiadał, 4 indźie głofem te- 
go lowa nazwany wołającym na pufzczy, gdy Pana JEZUSA nad 
Jordanem ukazał ludowi, jak mamy Ewangelią na Bohojawlenie, 
To fłtowo wótelores w ktorym nam BOG'uiśćł obietnice fwoje y 
dotrzymał flowas Ta to jeft światłość prawdźiwa Wielkonocną; 
ktora 
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ktora oświećiła pod źiemią dufze zatrzymane y teraz każdego 
oświeca człowieka przychodzącego na teq świat. Bo po zmar= 
twychwftaniu y w Nicbowfłąpieniu fwoim y trzećią nam Ofobę 
ukazał w pofłaći ognia fpufzczonągo z Nieba, czyli ogniitego Du- 
cha; ktorą trzecią Ofobę Bofką Duchem Świętym zowiemy dla 
oświecenia y aatchnienia do wfzyftkiego dobrego, A Że y to o- 
gnifte zefłanie czyli zjawienie Ducha S, ftało śię w Niedźielę, dla 
tego także dźień Niedźielny święciemy, rofpamiętywając w tea 
dźień nayprzednieyfze tajemnice Wisry nafzey, y rożniąc śię od 
fzabafu niewiernego żydoftwa, bo nie tylko chwalemy P. BOGA 
ża ftworzenie, ktore Się w Niedźielę także zaczęło, ale też zo 
chwalemy y za odkupienie, ktore śię w Niedżielę dokończyło, á 
oraz y za oświecenie przez Ducha S, także w Niedźielę zefanego, 
za te wfzyftkie nayprzednieyfze łafki BOGA w nierozdźielney 
Troycy jedynego chwalemy y święćiemy w te Swięta y w każdą 
Niedźielę, kiedy jeft o czym myślić, jeft śię czym zabawić. Nie 
dźiałayćież, á uważayćie fprawy Bofkić, chwaląc BOGA nafzezo 
w Troycy S. jedynego za to, że nas ftworzył jak Oćiec dając Żya 
Gie y opatrzenie do życia, á to jefzcze rozumnym ftworzeniem, 
fpofobnym do chwały fwojey y do żyćia z fobą na wieki. Ze nas 
ludźi odkupił minąwfzy złych Anjołow za jeden grzech potępio- 
nych na wieki, a to jefzcze tak trudnym fpofobem nás zbawił, 
jako Syn w ciele ludzkim ukazawfzy śig na świat, y tak frodze za 
nas ćierpiąc, choć mogł jednym ffowem nas zbawić, że nas jak 
Duch natchnieniem do wfzyitkiego dobrego y oświeceniem na- 
pełnia, O tymby ufławicznie zwłafzczą w święto myślić, © tym 
co śię wam z pifmą świętego namieniło fzerzey fobie rozmawiać, 
y śpiewać pieśni nabożne, y dźiatki małe tego uczyć trzeba, mia- 
fto prożnowania w owych pośiedzeniach po drogach, po chatach, 
po fzynkach, miafto pijańftwa, -hulania, fwywok, ktore zawfze 
grzechem, á w święto gorfzym, Raczey śię nie lenić do Cerkwi 
zwłafacza na fłużbę Bożą jako nā pańfzczyznę Bofką, nawet y od 
południa na wieczernią y naukę. Chodźićie kila dna w tydźień 
na 
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Da pońfzezyznę dworiką, 4 czemuż śię lenić na I nie tak 
częftą powinność Cerkiewną y pańfzczyznę Bośką; z% > zcza kie- 
dy nam wfzyitkie inge roboty flużebnicze zakazane w święto pod 
grzechem ćięfzkim, wyjąwfzy pilne barzo potrzeby jako to: jeść 
zgotowanie, bydła opztrzenie, y tym podobne dźieła, bez ktorych 
śię obeyść pie można, Nie leńćiefz śię naymilói Parafianie na chwa- 
łę Boźąs á bywayćie do Cerkwi y jutro, y po Jutrzes 7e ksżde 
Święto y Niedźielę tak gromadnie, jak wes tu dziś wi aż: żeby 
wam Pan BOG biogofławił wé dni wafze robocze, w i araniu o 
żywność daczefną, y w tych pokarmach, ktore dźiś święćiemy, 
żeby was fpofobił w dlugie zdrowie na Ziemi, a potym dał nam 
ow fzczęśliwy y obfitfzy w Niebie żywot wieczny, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W PONIEDZIAŁEK Świąt Zmartmychnofanią Pańfkiego czyta 
nam Cerkiew $. Emangelią S. u fana Swiętego 
w Rozdźiale pierw/żym. : y 

OGA Żaden nie widźiał nigdy: Jednorodzony Šyń,kťory jeft na 

tonie Oycowfkim; on opowiedźiał. A toć jeft świadectwo Jano- 
we; gdy pofłali Zydowie z Jeruzalem Kaplany y Lewity do niego, 
aby go zopytał, ktoś ty jeft? Y wyznał, é nie zaprzał, á wyznał: 
Żem ja nie jeft Chryftus. Y fpytali go, coż tedy ? jefteś ty Eliafz? 
y rzekł: nie jeftem. Jefłeś ty Prorok: y odpawiedźiał: nies Rzekli 
mu tedy; ktożcś jeft? żebyśmy dali odpowiedź tym, ktorzy nas 
pofiali, co powiadafz o fobie? rzekł: ja glos wołającego na pufzczy, 
jako powiedźjał Izaiafz Prorok. A ktorzy byli pofiani, byli z 
Faryzeufzow, Y pytali go, 4 mowili mu: Czemuż tedy chrzcifz, 
jeśhżeś ty nie jeft Chryftas, zoi Eliaz, ani Prorok? Odpowiedźiał 
im jan mowiąc: jać chrzczę wodą, ale w pośrzodku was ftanął, 
"ktorego wy Die znacie. Ten jeft ktory za mną przyidźie, ktory 
przede mną byl, ktoregom je niegodźien,żebym rozwiązał rzemyk 
u trzewika Jego. Toć śię dźiało w Betanii za Jordanem, kedy Jan 
ROW Nauka 
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Nauka z tey E wangelii 
O przytomności Bofkicy, jak ją śmięćić mamy, 

Adęn BOGA nie widźiał (mowi Jan S.) to jeft tak, jako feft fam 

w fobie, żaden go z lndźi Żyjących tym ćielefaym okiem, kto- 
remu.ćigfzko y na fłońce fpoyrzeć, nie widźiał, chyba pod podo- 
bieńftwem jakim. Jako Moyżefz widźiał Pana BOGA w ogniu, 
kiedy z nim rozmawiał, y objawiał mu co miał wyrażić w piśmie, 
S. Daniel zaś Prorok widźiał Pana BOGA w otwartym Niebie w 
poftaći śiwey Ofoby na Majeftaćie. Z tego widoku BOGA Oyca 
pierwfzą Ofobę Troycy Przenayświętfzey wyrażamy y malujemy 
jako Starca uczóiwego na Tronie, A wtorą Ofobg Bofką to jeft, 
Syna: Bożego przed wiecznego, duchownie jako myśl y ftowo na 
xozumie Bofkim rodzącego śię przedwieki, także okiem ludzkim 
ba y rozumem niedośćigłego, wyrażamy fobie toż Słowo wćielone 
wtorą Ofobę w obrazach Troycy Przenayświętfzey w poftaci 
męża trzydzieftoletniego, tak jako śię tenże Pan JEZUS Syn Boży 
zjawił nad Jordanem, gdy go migdzy ludem utajonego Jan S. uka- 
zał pofłom żydowfkim pytającym śiebie, czy ty jeiteś Chryftus? 
to jet Zbawiciel obiecany, á on fkazując na Pana JEZUSA rzekł: 
w pośrzodku was fłanął, ktorego wy nie znaćie, ten jeft, ktory za 
mną przyidźie, ktory przede mną był,ktorezom ja niegodźien ro» 
związać obuwie Jego. Tu godność Bofką w ludzkiey naturze wy- 
raża. Tamże y trzećią Ofobę Bofką Ducha Swietego widźiano w 
poftaći goląbka jak go też malujemy ma znak dobroći jak gołąb 
bez żołći, y na znak natchnienia do wfzyftkiego dobrego, w kto- 
rym jak ptak y przylatuje do nas, y odlatuje. Tak tedy wyrażamy 
BOGA nafzego w Troycy S, jedynego w jakich znakach y podo- 
bieńftwach światu śię objawił, Ale tak jako BOG jef fam w fobie, 
Ani go wyraźić, ani widźieć tym Cielefnym okiem można, bo jeft 
nam tu niewidomy mowi Paweł S, w liśćie do Tymoteufza, Do- 
myślić śię go jednak możemy, jako Sprawcy całego świata, y jako 
dufzy w Giele Judzkim,choć nie widźiemy, jednak ją z dźieł wła” 

dnących 
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dnących ćiałem poznajemy, że w tym ćiele jeft dufza, ktore éig 
rufza, y rękoma y Dogoma władoie, przez oczy widźi, przez ufzy 
fiyfzy, przez ufła śię odzywa. Tak y Pana BOGA, ktorego Ennius 
Mędrzec acz pogońfki dobrze jedażk nazwał Dufzą całego świata, 
y Sprawcą, ktorego choć ńić widźiemy, ale śię domyślamy, że jeft 
jakaś żywość rozumna y wfzechmocna w świećie,ktora Słońce tak 
niechyboemi drogami obraca, Xiężyc odmienia, gwiazdy zapala 
y fzykuje, powietrze wztufza,y na nim tak rożne odmiany czyni; 
w grzmotach y piorunach fłyfzeć śię daje, żywioły formuje y o= 
Żywia, kwiaty y Zioła tak kfztałeńie ftrzyże y maluje, plony z 
źiemi rozliczae wydaje, Ziemię pod nami, Niebo nad nami 
trzyma, całym światem władnie, y wfzyftko przenika y wfzędźie 
feft, jako fam'o fobie mowi: Niebo y źiemię fa napeiniam. Nic 
mu jedoak nie zafzkodźi, jako myśli ludzkiey, áni ogień fparzy; 
ani błoto ukala, ani żelazo oftre obraźić może, Gisło oparzyfz, 
zranifz, uważefz, ale myśli y dufzy bynamnicy. Tak y Paou Bogu 
nafzemu nic nie zafzkodźi, choć wfzędźie jeft, bo Bog Duchem 
jeft, mowi: Pifmo S: jak y dufza nafza,dła ktorey człowiek na obraż 
y podobieńftwo Bofkie ftworzony, y jak dufza ćieło,.tak Bog świat 
przenika, widźieć go nie można. W Bogu żyjemy;Bogiem technie- 
my, w Bogu rufzamy śię, mowa Paweł $. Jakże go tedy eżóić ną 
każdym mieyfcu, kiedy tak nam przytomny jeft wfzędźie? Oto 
nas fam Pan JEZUS 'uczy Joan, t. o ezći Bośkicy w duchu y w 
Prawdźie, to jeft myślą famą fzczerą jak ją Bog przenika kłaniać 
mu sig mamy wfzędźie, czego ciało mniey obrotne nie dokażć, ahi 
tez tych ukłonow Giała na każdym mieyfeu Pan BOG od nas po- 
trzebuje; chyba gą mieyfcu modlitwy, gdźie paćierze y w dómach 
mawiamy przed krzyżami, obtażami, tam śię y Ciałem kłaniamy, 
kiękamy, fchylamysgrzwłatzcza w Cerkwiach jako Domach chwalę 
Bożey poświęconych, y na każdym mieyfcu Nayświętfzego Sakra 
mentu, gdźie nie tylko Boftwo, ale y ćiało uboftwione Zbawiciela 
nafzego cudownie rozrenożone y utajdne; tam nie tylko myślą, 
dufzą, sle y cialem śię kłaniać mamy, klękamy, ręce fiładamy, a 
E twarz 
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twarz upadamy. Ta jefł pauka o.przytomnośći Bośkiey.jak ją czóić 
mamy. O żebyśmy na nią pamiętali, pewnicbyśmy ją lepicy święs 
çili y tak, jak Swięći pierwói ludźie: Enoch, Abraham, Eliafz, Es 
zechiafz, o ktorych Pifmo S. mowi: że przed Panem chodź li w 
wfzelkiey dofkonałości, przeto niektorzy znich żywo do Nicba 
czy do Raju wźięći, Obyśmy y my ich oaśladowali,ą przyramniey 
tych ludzi nabożaych, ktorym Jan S$, gdy oznaymił przyiśćie ną 
świat Zbawióiela, z radośći fkakali w Jordan obmywając <iała na 
znak oczyśćienia dufz (woich. Tento był chvześł pokuty, ktory 
nas upomina,abyśmy przez fpowiedź y. pokutę Wielkonocną czy» 
śćili dufze nafze, y tak do tegoż Zbawićiela w Sakramencie przy» 
ftępowali, ktory ile jeit Bogiem, jeft nam wfzędźie przytomnym, 
Ktożby y z was ćierpiał w oczach ludzkich zmazę na twarzy,albo 
na odźieniu, mogąc ją obmyć, ochędożyć, jak więc czynićie idąc 
przed Pany wafze. A gdźież śię przed Bogiem fkryjemy. O Boże 
Sprawco całego świata, dufzo ferc y, myśli nafzych, ożywiayże w 
nas pamięć nieuftanoą na przytomność twoję, abyśmy ją godniey 
€zÓili tu, ó potym w niebie na wieki wiekow, Amen, 


Na więkfzą chwałę Bożą 
We Wtorek Świąt Z martwócbwfłania Pańfkiego ezgta nam 
Cerkiew S. Ewangelia S. u Zukafza Swiętego 


w Rozdziale Plelie» 

Nego czafu Piotr wftawfzy pobieżał do grobu, 4 machyliwfzy 

śię, uyrzął fame prześćieradłą leżące, yodfzedł dźiwując śię fara 
(w fobie temu, co śię ftało., A oto dwa z Uczniow JEZUSOWYCH 
tegoż dnia fzli do miafteczka, ktorę' było na fześćdźieśiąt fłai od 
Jeruzalem, ktorego imig Emmaus. -A ći rozmawiali z foba o tym, 
co śię było ftało. W ftalo śię, gdy rozmawiali y fpołu śię pytali, że 
dam JEZUS. przybliżywózy śię fzedł pofpołu z niemi. A oczy ich 
byłyczatrzymane, aby go,nie poznali, y rzekł do nich: Coż to fa 
sza iczmoyy,, kiore idac macie między foba, á jefteśćie fmutnit A 
POM - "> l odpowia- 
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odpowiadając jeden, któremu imię Kleofas, rzeki mu: Tyś fam przy- - 
chodniem w Jeruzałem, 2 nië wiefz, co śię w nim w te dni dźiało, 
ktorym on rzekł: co? Y rzekli: © Jezuśię Nazareńśkim, ktory był 
mąż Prorok, potężny w uczynku y w mowie przed Bogiem, y 
wfzyftkim ludem, A jako przednieyśi Kapłani y Przełożeni naći 
wydali go na Śmierć, y ukrzyżowali go. A myśmy śię fpodźiewali, 
iż on miał był odkupić Izraela, a ku temu wfzyftkiemu już to dźiś 
trzedi dźień jako śię to ftało. Ale y niewiafty niektore z nafzych 
przeftrafzyły nas, ktore raniuczko były u grobu, 4 nie nalażfży 
ćiała jego, przyfzły powiadając, iż Żyje. W pofzli niektorzy z na- 
fzych do grobu, y tak naleźli jako niewiafty powiadały, ale fzmezo 
nie naleźli. A on rzek do nich: o głupi y leniwego ferea ku wie- 
tzeniu temu wfzyftkiemu, co powiedźieli Prorocy! Izafz nie było 


„potrzeba, aby to był ćierpiał CHRYSTUS, y tak wfzedł do chwały 


fwojey? A pocżząwfzy od Moyżefza y wfzyftkich Prorokow, wykła- 
dał im we wfzyftkich pifmiech to, co o nim napifano było. Y przy” 
bliżyłi śię ku miafteczku, do ktorego fzli, 4 on pokazował, jakob 
daley miał iść, Y przymuśili go mowiąc: zofłań z nami, boć śię 
ma ku wieczorowi, y dźień śię już ku zachodu nachylił. Y wfzedł 
z niemi. Y ftato śię: gdy $iedźiał z niemi u ftołu, wżiąwiży chleb 
błogofławił, a złamawfzy podawał im. Y otworzyły śię oczy ich; 
y poznali go, á on zniknął z oczu ich. Y mowili między fobg: 
p ferce nafze nie palato w nas, gdy mowił w drodze y pifma nam 

ierał, Ą wftawfzy teyże godźiny wroćili śię do Jeruzalem, y 


znaleźli > À 24: Aaf DA ; 
powiadajgcych, dzonych jedenaśćie, y tych, ktorzy z niemi byli, 
4 oni powiad 


hi iż wftał Pan prawdźiwie, y ukazał śię Symonowi. 
ali co śię dźiało w drodze, y jako gó poznali w łama- 
niu chleba. 


Nauka z tey Ewangelii 
O rożmomach y zabawach m święta. 
Ebyśmy fobie rownie ważyji y ten dźień oftatni świąt tych, jako 
y pierwfzy, dla tego dźić Gerkiew. S- czyta nam Ewangelia © 
E2 fpra- 
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fprawach, ktore śię pierwfzego dnia Zmartwychwftania Pańtkiego 

dźiały, dając nam przykład rozmow, nabożnych y innych zabaw. 
w święto przyzwoitych. A naprzad czytamy: Powfłał prawi Piote, 

y bieżał do grobu. Takći każdy gofpodarz w domu fwoim po- 

wftawfzy rano w święty dźień, jak Piotr w kościele ma zakazać y 

przypomnieć święto domownikom fwoim, żeby śię zabierali do 

chwały Bożey, 4 paćierze ranne zmowiwfzy, bydełko opatrzywfzy, 

y po innych zabawach, bez ktorych śię obeyść nie można, jedno 

w chaćie do przygotowania obiadu zoftawiwizy, z całą $iemig jak 
na gwalt pańfzczyzny Bofkiey niech idźie, choćby śię .pośiliwfzy, 
bo to wolno, y lepiey, niż dla tego opuśćić nabożeńftwo, a raczey 
bieżeć w ślady S. Piotra, ktory wftawfzy może od ftołu pobieżał 
do grobu. Prawieć Cerkwie y Kościoły nafze fa jako groby ćiała 
Chryftufowego, å to zmartwychwfłałego y utajonego w Nayśw; 
Sakramenćie, ale w niepamięći ludzkiey pogrzebionego przez tys 
dźień jak w grobie, tam tedy śpiefzmy Piotrowym atektem, ktory, 
że kochał Pana JEZUSA barźiey niż drudzy, pobieżał do grobu 
jego. Jak więc y wy do mogił krewnych, przyjacioł, rodźicow 
bieżyćie, y tam afekty miłośći, płacze, y rozmowy wafze odpra- 
wiaćie choć z martwemi trupami. O żebyśćie tak przynamniey 
kochali Zbawićiela wafzego, a tak śię z nim w Cerkwi bawili, przed 
nim żale Śieroce y potrzeby wafze przekładali, poufale z nim ro- 
zmawiali, a choć paćierz po fłowku rozmyślać, ba y jutrznią, ktora 
także do zrozumienia wafzego,uważać, y po-niey pieśni nabożnych 
pomagać nie tefkliwie czekając Mfzy S. Nie widźiał z razu S. Piotr 
Pana JEZUSA tylko prześcieradło w grobie, w ktorym było ćiało 
Pańfkie uwinione, ale jak śię zabawił, doczekał śię tey pociechy, 
ktorą niżey wfpomina Ewangelia: Afta? prawi Fan z martwych, y 
ukazał śie Symonemi, „bo, ślę y tak S$, Piotr nazywał, takći y my, 
choć na ołtarzu jak w grobie nie widźim ćiała Pańfkiego, tylko 
tuwalnie, korporały, y znakisSakramentalne, żabawmyż śię tylko 
z żywą wiarą, 4 wnet jak żywy Pan JEZUS ftanie w uwadze nafzey 
z wielką poćiecha ferdtczną, jakąby miał ślepy zebrak, żeby mu 

: wolno 
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D y = a m 
Wolno z Krol t iać 
o.z Krolem na pałacu rozmawiać choć naydłużey. Jefzcze śię 


uczmy y rozmow duchownych w święto od tych dwu Uczni 
idących do Emmaus, ktorzy rozmewiśli o ko jes 
Pasa prożno Śledźieć po drogach,y lada co rozmawiać, na igrzyfka 
y fwywole dźieći wafzych patrzyć, czas marnie trawiąc w święto 
Bogu żedynie na chwałę poświęcony, to lepiecy tych Uczniow ia 
zając fobie jakby was mijali, å Pan JEZUS z niemi 
mielibyśgie aći Pielgrzyma, Pifmo S. im w rozmowie tłumaczącz 
| ft ki wy o czym nabożnym rozmawiać przy tych pośie- 
tzn bo idąc gdźie w nawiedźiny jak do Emmaus, czy w do- 
A ząc, przypominać fobie Cerkiewne nauki, a więkfze z nich 
Pik jedno drugiemu ułatwiać ile może, przykłady nabożne 
gatia kto ftyfzał powiadając fobie, pieśni święte a ile teraz Wielko= 
= LS dźiatki razem uczyć tegoż śpiewania y paćierzą, 
Eora ec uzmu choć cząftkę ile kto pamięta z niemi powtarzać, 
ody ea do nabożeńftwa, do zgody faśieckiey, a zwła: 
ae ierp cj,» y pokuty pobudzać owych fłow przykładem: 
B r s patrze a było, żeby Chryftus tak ćierpiał, y wfzedł do 
Way twojey, a coż nam grzefznym y niegodnym cierpieć bar- 
źiey przyftoi. Pewnie takie rozmowy Ratyby za kazania gorliwe; 
doznałby nie jeden jak ći Uczniowie mowiący: Izali mj A 
p pałały,gdy nam Pifmo tłumaczył w drodze. Tym (pda z0%- 
eh Pana JEZUSA choć nie widomie jako fam przyrzekł: 
ai noc dą w Imię moje, tam y ja jeffem między niemi, 
påclauna oi a w awka w Święto z ubogiemi przychodniami, 
Tapita baai zebrakami, choćby ich nawiędzając w chorobie w 
śię wam na 3 e 
a śię czynili) om wafze mijają, o włoczebne profzą nie ma- 
podobne bolejefz ha” swięta ofkromić, á u fiebie. zgębę:mięh, y 
sar mat niego, nie żałuy, udźiel w Imię Pańfkie, za- 
proś do demu, uczeftuy, jakbyś. famego Pana JEZUSA w tey poftaći 
przyjął do domu, co ći też czafu fwego wymowi przy MAE e 
zmartwychwiłaniu nafzym: byłem podróżny; d Źrzyjcliśćie migr aah 
, knętem, 


bogim kaćie dla miłośći Bożey, a barźiey kiedy fami 
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krąłem, d nakarmiliście mig, pragnąłem d nagoiliśćie mię, y tam da- 
łcy, zadźiwifz $ię: kiedyżeśmy ćig widźieli Panie, 4 on przyda: Co- 
ście z naymnieyfzych moich uczynili, mnieśćcie uczynili, Naoftatek y to 
potrzebna w Święto przeftroga z tego łamania chleba y pożywania, 
o Kommunii S. Wielkonocney, żeby jey nie odkładać. Jezeliś śię 
niedbalcze opoźnił, y wolałeś wprzod bydlęcym mięfem ofkromić 
śię, á Miż przyjąć Ciało Pańtkie cudownie dla nas rozmnożone y 
utajone pod znakami chleba y wina, nie zaniedbywayże tego po- 
śiłku dufzy twojey na wieczny żywot nie tylko teraz, ale y czę- 
śćiey, by też co tydźień kto na czczo może śię pryczefzczać na od 
pufzczenie grzechow y pewnieyfze zbawienie, byle z fzczerą fpo- 
wiedźią y pokutą, á oraz z żywą wiarą jakby widźiał z temi U 
czniami przytomnego Pana JEZUSA. O światłośći prawdźiwą 
WVicikonocna, oświećże nam oczy wiary nafzey na przytomność 
twoję, o fłowo Bofkie,naucz nas rozmowy duchowney, miłośierdźia 
na ubogich, y świętego obcowania z tobą tu na źiemi, 4 potym 
w niebie poznania ćiebie y oglądania ua wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedźielę piermfza po Z martwychwfkanin Paúfkim czytą 
nam Cerkiew S. Ewangelig S. u Jana 8. w Rożd: 20. 
Nego czafu gdy byt wieczor dnia onego pierwfzego po fzabaćie, 
a drzwi były zamknione, kędy Uczniowie byli zgromadzeni dla 
bojaźni żydow, przyfzedł JEZUS, y ftangt w pośrzodku, y rzekł im: 
Pokoy wam. A to szekfzy, ukazał im ręce y bok. Uradowali śię 
tedy Uczniowie uyrzawfzy Pana. Rzekł im tedy zasię: Pokoy wam. 
Jako mię pofłał Oćiec, tak y ja was pofyłam. A to powiedźiawfzy, 
tchnął na nie, y rzekł im: Weźmiyćie Ducha Świętego, ktorych odè 
puśćićie grzechy, fą im odpufzczone, 4 ktorych zatrzymacie, fa 
zatrzymane. A Tomafz jeden z dwunaftu, ktorego zowią Dydymu$ 
nie był z niemi, kiedy przyfzedł JEZUS. Mowiłi mu tedy drudzy 


Uczniowie: Widźieliśmy Paną. A on im rzekł: jeśli nię preg wW 
ręku 
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*gku jego przebićla goźdźi, y nie włożęli ręki mojey w bok jego 
nie uwierzę. A po Ośmiu dni byli zaśię Uczniowie jego w domu, y 
Tomafz z niemi. Przyfzedł JEZUS drzwiami zamknionemi, y fta- 
nal w pośrzodku, y rzekł: Pokoy wam. Potym rzekł Tomafzowi: 
Ściągniy fam. palec twoy, a ogląday ręce moje, y śćiggniy rękę 
twoje, włoż Ja w bok moy,a nie bądź niewiernym, ale wiernym. 
Odpowiedział Tomafz y rzekł mu: Pan moy, y Bog moy. Powie- . 
„dźiał mu JĘZUS; iżeś mię uyrzał Tomafżu, uwierzyłeś. Błogofta- 
‚wieni, ktorzy nie widźieli, 4 uwierzyli. Wieleć y innych znamion 
uczynił JEZUS przed Uczniami fwemi, ktore nie f% w tych kśię- 
gach wypifane, ale te f napifane, abyśćie wierzyli, że JEZUS jeft 
Chryftus Syn Boży, á iżbyśćie wierząc żywot mieli w imig jego. 


(| Nauka z tey Ewangelii 
Przeciw wigkfzym niedowiarjiwem, zwłafzcza o przyfzłym 

Żywocie y Ciał zmiayvtwycbwfłaniu. 
Nie wierzył Tomafz tak wefołey nowinie fpoł-uczniow mowią: 
cych: Widźieliśny Pana,a on rzekł: Nie uwierzę až obaczę, A tą 
podobno z miłośći, jak więc y my mawiamy, gdy nam o dawne 
widzianych przyjaćiołach, krewnych albo rodźicach mowią, że 
More z nich żyje, zdrow, widźieliśmy go. A my odpowiadamy: nię 
Takie aż obaczę, a to z miłośći mowiemy y żądzy widzenia; 
sowie, niedowiarftwo S. Tomafza, bo przez to zafłużył na 
Siba zowienię Pańskie, y tak poćiefzne wezwanie do ierca: 
piike „askg d nie bądź niewiernym ale miernym; Jakoż tak śię 
anan kora zachwianey acz z miłośći wierze, że za Chryftufą 
, = się palcem dotknąt boku przebitego, opowiadając gą 
potym nayca Cy.aż w Indyach, podźiemnych krajach wiocznią od 
pogan przebity, ferce za ferce otwarte pokazał Chryftufowi na do- 
kument wiary y miłośći. Ta jeft wam przyzwoita wiadomość o 
tym S; Apoftole z okazyi tey Ewangelii, gdyż o nim oiobliwey nie 


mamy uroczyfiośći. Goxfze u nas mogą zawijać śię niędowiarftwąj 
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na ktore mamy nauki z teyże Ewangelii. A naprzod może kto 
zwłafzcza z proftakow nie wierzy, że Pan JEZUS Syn Boży jeft 
rowny BOGU OQycu, y tenże BOG z nim jedyny, niechże fłucha 
naywyraźnieyfzego otym wyznania Tomafzowego: Pan moy,y Bog 
moy, Ktorych ftow Pan JEZUS nie poprawił, ale owfzem indźiey 
toż famo powiedźiał: 7a y Oćiec jedno jefteśmy, dając znać, że 
jeden jeft Bog z Oycem nie dwuch Bogow, nie trzech, ani więcey, 
ale jeden Bog, choć ma trzy rożne ofoby w fobie, w ktorych śię 
światu ukazał: Qycem przy ftworzeniu, Synem przy odkiipieniu, 
Duchem S. przy oświeceniu wiarą, y natehnieniu nas do wfzyftkie- 
go dobrego. A choć tego nie poymujemy błahym zwłafzcza wtym 
żyćiu rozumem, ktoremu trudno y naymnieyfzego ftworzenia, ro- 
baczka abo źiołka doćiec natury, dalekoż trudniey poznać ile nie 
widząc Tworcę famego. Dość na tym przeftać y ta mocno wierzyć 
y zeznawać, co fam BOG o fobie nam tak wyraźnie oznaymił. 
Strzeżmy śię też y niedowiarftwa przećiwnego Unii świętey © 
pochodzeniu Ducha Świętego y od Syna, czego wyraźną w tey 
Ewangelii mamy figurę y naukę, kiedy Pan JEZUS tchnął na Apo- 
ftołow mowiąc: weźćie Ducha S. w czym znać dał, że Duch S. y 
od niego pochodźi. O czym trudniey błądźić, y z błędu śię wy- 
wodźić, aniżeli prawdźiwe y tak wyraźne uczynić wyznanie, 
Może też jefzcze a ile przy zaniedbaney do tąd fpowiedźi Wielko- 
mocney zawijać Się komu niedowiarftwo o władzy Kapłańfkiey na 
odpufzczenie grzechow, że ta mec tylko Apoftofom dana, nie na- 
fzym Kapłanom, ktorych w ten czas nie było. A wfzak y Swiętego 
Tomafza na ten czas nie było, kiedy rzekł P. JEZUS: ktorych odpu- 
śćićie grzechy, będą odpufzczone, aż za drugą razą przyfzedł To- 
mafz, ani tych flow przy nim powtorzył, a przećie był Apoftotem 
y Kapłanem jak inni. A do tego jako nie dla owych tylko ludźi 
dana moc rozzrzefzenia co żyli za czafow Apoftolfkich, ale y dła 
wfzyftkich ludźi, co y teraz f4, y po nas będą ten Sakrament P. JE- 
ZUŠ poftanowił jako Zbawićiel świata, tak też nie tylko Apofto- 
łom, ale y Namietnikom ich Kapłanom nam wfzyftkim dana je 
i ta Moe, 
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ein ap U na Kapłańftwo bierzemy. Byleśćie 
wym ferawą nienia, P a e yt zion FR i 
y 2 obiecnich Poprawy, á bądz wam odpufaczone zaochy, ale a 
zeza i y; a będą m odpu aczone grzechy, ale za 
grze apłańfkim, bez ktoregoby byty grzechy zatrzy- 
mane. Nayznacznieyfze jednak y gorfze niż Tomafzowe niedowiar- 
RW ych ludźiach, eo nie wierzą o przyfzłym żywocie y ciał 
| fala. Co tu fam Pan JEZUS naywięcey dowodźi w 
: Dk nosy a zjawieniem zmartwychwfłania fwego, 
było cz ca ćiała ód ranami, co na krzyżu było zabite, że 
ni hpi Dy an obiecując takież żyćie wieczne, byłeómy 
! cza ugowali, a przećle na to wielu nie dbają, o ten śię tylko 
OEA. doc Araraja, wfzyftkie dni na tym ftaraniu o chleb, o 
Koh darea zefne Eravis y świętom nawet nie folgują, albo je 
dub ty  prozhowanicm hulaniem, pijańftwem, fwawolą, kie- 
r: y naypilniey Zaraoiać na Zywot wieczny. Ufłyfzą gdźie'o pro» 
ROR Golota p M kiewiRożebtcownikdih 
; powiedź y o Prycześć na żywot wietzny nie py- 


tay» Obrekają Gi A SOSY 7 
bi Ja $1ię nawet na profzczą, na cudowne mieyfea; a to dla 


E : s 8 s 
ah +i dla choroby, żeby dłużey tu pożyli, albo w fzkodźie 
ja PA żeby ich Pan BOG nie karał tu na źiemi, nawet w famych 
T sia naygorliwfzych nabożeńftwach, o co naybarźiey Pana 
M YO et łęk: ż. i 

= sa + adj o zdrowie dla siebie, y dla dźiatek fwoich, 
chyba dla rodzay, a Za o Żywot wieczny, o zbawienie dufzy, 
ni wyraźniy ozu, nie tak fzczerze; bo nie wierzą y ledwieby kto 
czy będźie aa” jak niewierny Tomafz: Nie uwierzę, aż obaczę, 
pi Chrzekóranę ?? śmierći, czy nie. Dowodźiemy tey prawdy 
Bożego, że Pal zł z dawnieyfzego jefzcze od Ewangelii Pifima 
bówńkie zwi S człowiekowi nadał dufzę nieśmiertelną, bo 
yi erzgťa, bydlęta, jak teraz robactwo z źiemi Pan BOG 

wywiodł całkiem, y ptaftwo z wod worzeniu, 4 i 
soits GA „Z wody przy ftworzeniu, a człowie- 
= = worzywizy Ćlalo z żiemi, natchnął je fam z 6iebie dufzą 
Jwiającą, udźielając niby fwey nieśmiertelności y żyćia na wieki! 

F Zkąd 
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soków woz : BŚ da di DARA 
Zkad y poganie nawet domyśkliśię w człsku tey zacnośći y:podoa 
bieńftwa Bofkiepo na dufzy, że'jak wizyftkit żywioły przechodźł 
rozumem, ile domyślającym śię Stworcy, y Rządcy całego Świata, 
tak'y życie muśi.mieć trwalfze y dłużfze nad wfzyftkie foworzenia; 
á jeżeli ladargwiazdeczka na niebie, Jada kropelka w morzu, kamyk 
ba y profzek w źiemi, 4 już fześć tysięcy lat blifko trwa'od ftwo- 
zenia świata, nie podobna żeby.dufza ludzka *żywość rozumna, 
zacnieyfza nad wfzyftkie by naywigkfze machiny nierozumne tak 
krotko tylko trwała, jak żyjem na świećie. «A -przećie gorfzy pox 
ganina nie jeden z nas niedowiarek myśli choć nie mowi z Toma- 
fzem: nie uwierzę, aż uyrzę y fam tego fprobuję. Dowodźiemy mu 
dalcy z tegoż objawienia Bofkiego wyrażonego w Pifmie świętym, 
jako Pan BOG pierwfzym ludźiom pogroźił śmierćią za grzech, ba 
"y'po'śmierći rowńym z czarty potępieniem, 4 zaś za przykazań 
fwoich zachowanie obiecał dać żywot wieczny na mieyfcu złych 
Anjołow w niebie. Gdźie też procz Zbawićiela nafzego, y Nay- 
świętfzey Matki jego w Niebowźięćja, jeft mniemanie y o innych 
niektorych Świętych z dufza y z ćiałem wźiętych do nieba, ba y 
żywo zachwyconych, jako Enocha y Eliafza. A przećiwnym fpo» 
fobem na ukajanie drugich, wielu żywo źiemia pożarła, jako.Kore, 
Datana y Abirona, ktorzy z dźiećmi y całą familia żywo przepadła 
do piekła. Zwyczaynym zaś fpofobem ćiała zoftawiwfzy w żiemi, 
dufze idą na te rożne mieyfca,-gdźie kto zafłuży, y z tamtad albo 
czafem ukazują śię, o czym wiele hiftoryi, nawet y między wami 
pewnych, 4 czafem y do ćiał tyćh powracają, jak wiele przykła- 
dow y © tym czytamy,nie tyłko w Ewangelii, ale y w ftarym Pi- 
fmie, jako Elizeufz Prorok fynaczka ubogicy „matce zmarłego 
-wikrześił, å Ezechiel całe pole kośći trupich z ludźi na woynie 
pobitych cudownym rośkazem Bośkim ożywił: tak dalece, że fta- 
nęło woyfko jak żywe przed tym było. Ba y domowy przykład 
możeśćie fłyfzeli <o S+ Stanifławie Szczepanowikim Biskupie Kra- 
kowikim, jako do 'trzyletniego trupa. ogniłego dufzę z tamtego 
świata «przywołał w mię Bośkie. „Nie trudno Pany bogu 3 P 
udzkie 
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ludzkie choć w źiemię obrocone, jak wprzod z źiemi uczynione; 
do eałośći przywroćić. Nie trudno co rok wfzyftkie plony źiemi 
y Żywioły na wiofne ożywiał, że y drzewa, ktore śkrzepły jak 
trupy: w źielona rozwijają big żywość; y ptafzki fkowronki z pod 
fwoich grobowych kamieni wylatują, y robaczki, nawet y gadźiny 
pełzają. Ato żywa figura zmartwychwftania: nafzego od Tworcy 
Świata poftanowiona, na coroczne upomnienie nafze, że: y my ra-. 
zumne y dofkonalfze ftworzenia będźiem mieli fwoje ożywienie, 
choć rożne według zaftugi: Bo jedni ożyją w Cialach uwieibionychę 
y wylecą jak fkowronki do nieba, £ drudzy ożyja jak gadźiny pie” 
kielnes dobrzy jak drzewa obfite w owoce zaftug na przefadzeńie 
do Raju zgodne, a źli ożyja jak głogi, ćiernia, ofty na opał wie» 
ezny. To bowiem do fprawiedliwośći Bofkiey należy, żeby dufze, 
y Ćiała nafze, jak mu tu fłużą, taką wźięgły nagrodę. Tego sig dom 
myślali nawet y poganie, widząc jednych źle, niepoczćiwie Żyję: 
cych, 4 zwłafzcza tyranow, okrutnikow, ktorzy jednak w rośkofzach 
y honorach żyli y fchodźili z tego Świata, go uważając choćby; 
też poganin wyzna, że muśi być infzy Żywot, gdźie Bog fprawce 
świata fprawiedliwy zemśći śię takiey złośći ludzkiey, ktore% w tym 
żyćiu poblażał. A przećiwnym fpofobem widząc poczćiwych lu- 
dźi, a w wielkiey mizeryi żyjących y umierających, muśi każdy 
ne, że jeft infzy żywot, gdźie odbiorą cnoty ludzkie zafłu= 
ona nagrodę. Y dla tego choć po pogańiku wierzyli o przyfzłym 
dA PK y dwojakich mieyfcach, jedno wierzyli rośkofzne dla dufz 
odrych,4 drugie pełne ognia y katowni pod źiemią dla dufz nie- 
ghadiwynką A niektorzy y z pozan mieli nadzwyczayne o tym 
objaśnienia, jakie Cycero Lib: Ofic: opifuje fzeroko. Coż ty na to 
niewierny chrześćianinie. Jeśli, prawi, nie uyrzę, nie uwierzę. A 
prze Bog! CZy tylkoż to wierzemy, co na oko widźiemy: nie wł 
dźiałeś, dallzego miafta, w ktorymeś jefacze nie był, A żeć ludźię 
powiadają, wierzyfz, y do niego Śig w potrzebie zapufzczafz, nie 
widźiałeś rozboju w leśie, albo pożarólja od zwierza, a przećie śię - 
go ftrzeżefz, nie wiefz czy przyfzłego, roku ba y mieśigca,albo jutra 
F2 doży- 
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dożyjefz, a przećie śię o-ten przyfzły acz doczefny y nie pewny 
żywot ftarafz, 4 czemuż przynamniey takiego ftarania y wiary © 
przyfzłym żywocie wiecznym nie mafz, mając tak pewne dowody. 
A ten przećie fwoje niedowiarftwo choć oślep zarzuca: jeśli, prawi, 
temi rękoma nie dotknę śię piekła, y w ogniu śię jego nie fparzę, 
albo jeśli do nieba y z nogoma nie wlazę, nie uwierzę. Na taki 
upor Jekarftwa nie mafz, chyba w Nayśw: Sakramenćie. O JEZU 
Zbawicielu! ktoryś śiebie nam wfzyftkim kazał przez Namieftniczą 
zwierzchność twoję dotykać w Wielkonocney kommunii z owa 
obietnicą: kto pożywa (to jeft godnie) chleba tego, żyć będźie na 
wieki. Rzekniyże choć wnętrznie, ale fkuteczniey: nad. wfzyftkie 
namowy do takiego Judafza, jeśli tu jeft jaki, gorfzy od niewierne- 
go Tomafza: śćiąghiy fam ufta y język twoy, y ferce twoje, 4 nie 
bądź niewiernym, ale wiernym. Co day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
PN iedzielę wtora po Z martwych jtanit Pańfkim czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelia S. y Marka $. 
w Rozdziale 159 16. 
Nego czafu przyfzedł Jozef z Arymatei zacny Senator, ktory 
też oczekiwał kroleftwa Bożego; y miele wfzedł do Piłata, y 
prośił o Ciało JEZUSOWE. A Piłat śię zdźiwił, jeśliby już umarł. 
A wezwawfzy Rotmiftrza, darował Ciało Jozefowi. A Jozef kupi- 
wfzy prześćieradło, y zdjawfzy go, uwinął w prześćieradło, y poło- 
Żył go w grobie, ktory był wyćiofan z opoki, y przywalił kamień 
do drzwi grobowych. A Marya Magdalena, y Marya Jezefowa, pa- 
trzyły kędy kładźiono. A gdy minął Szabat, Marya Magdalena y 
Marya Jakubowa, y Salome kupiły wonnych ołeykow, aby przy- 
fzedfzy namaśćiły JEZUSA. A barzo rano pierwfzego dnia z Sza- 
batow przyfzły do grobu gdy już wefzło ftońce. Y mowiły między 
fóbg: Kto nam odwali kamień ode drzwi grobowych? A poyrzawizy 
obaczyły odwalony kamień, abowiem był barzo wielki. A uszy 
w grob, 
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w grob, uyrzały młodkieńca $iedzącego po prawey ftronie, ubra- 
nego w fzatę biała; y zdumiały śię. Ktory im rzekł: Nie lękayćie 
śię, JEZUSA fzukaćie Nazareńtkiego ukrzyżowanego, wfłał nie mafz 
go tu, oto mieyfce gdźie go było położono. Ale idźóie, powiedzćie 
Uczniom jego, y Piotrowi, iż was uprzedza do Galilei, tam go 
aglądaćię, jako wam powiedźiał. A one wyfzedfzy ućiekły z grobu, 
abowiem je drżenie zjęło y ftrach, a nikomu nic nie powiedały, 
bo śię bały. 
Nauka z tey Ewangelii 
O czterech młafnościach ciat uwielbionycb. 

Ztery przednieyfze wlafnośći ćiał uwielbionych w przyfztym 

zmartwychwftaniu nafzym uważa S. Paweł, y wylicza je w liśćie 
pierwfzym do Koryntow, 4 te z pofpolitego wykładu fa: jafność, 
niefkaźitelność, fubtelność y prętkość, Nauczmy śię więcey o nich 
z tey Ewangelii na poćiechę nalzę, a oráz na wigkfzą chwałę zmar- 
twychwftałego Zbawiciela. ; 

A naprzod uważmy jako te niewiafty idące do grobu turbowaly 
ślę, y płakały jakby ćiało Chryftufowe tam złożone łzami obmyły, 
y otarły z takiego ofzpecenia Twarzy nayświętfzey, niegdyś przy 
męce w źiemi utarzaney, plwoćinami palzczęk kątowśkich ofzpe: 
coney, y całego krwią zbroczonego tak dalece, że ludzkiey prawie 
pofłaći przy pogrzebie jego nie znać było, jak Izaiafz Prorok kilg* 
fet lat przed tym przepowiedźial, w duchu $ię nań zapatrując: nie 
mafz, prawi, w nim pofłaći y okazałośći żadney. To myśliły nabo- 
żne dufze, á niewiedźiały jefzcze o tym, że tegoż dnia trzećiego 
zmartwychwfłał y przed świtem błyfnął taką jafnośćią z grobu wy- 
chodząc, jak przed tym ukazał śię na gorze Tabor, gdźie twarz je- 
go rozjaśniała jako fiońce, á fzaty jego ftały śię czyfte jako Śnieg, 
Bay w pięknieyfzey poftaći, jako już nieśmiertelne biorac na śię 
ćialo przy owym tryumfie, y chwalebnieyfze, niż było przed śmier- 
ći w Taboreyfkim widoku. A lubo Magdalenie ukazał śię jak ogro- 
dnik po zmartwychwftaniu fwoim w owym ogrodźie, gdźie był 
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prob jego, idącym zaś do Emaus jak pielgrzym tey podroży kor 
lega, a w Wieczerniku wfzyftkim Apoftołom w dawney poftaći, jak 
śię z niemi pożegnał przy oftatniey wieczerzy; to dla tego temk 
figurami przyćmił jafność fwoję, jak fłońee pod chmur% nie tracga 
jey w fobie, ale przyfłaniając dla folgi fkaźitelnych oczu ieh, żeby 
go łatwiey poznali, y uwierzyli, że on tenże fam á nie inny. Ta; 
kiegoć y nam da Bog zmartwychwfłania fpodźiewać śię, jeżeli na 
nie zafłużemy, że też fame Ćlała nietylko ożyja, y nabędą prze- 
śliczney światłośći, ale też jaką kto zechce ndatnośćią pokryć śię 
może. Zajaśnieją w ten czas( mowi Pifmo $.)fprawiedliwi jako ffoń- 
ca, co tam ża światłość będźie? od tak wielu ftońcow, jak wiele 
ćiat uwielbionych zajaśnieje na niebie, gdźie też y oczy tewalfze 
będą na znieśienie takiey świarłośći. Wfzakże y kfztalt nie fiońca, 
ale wdźięk urody ćiatom ludzkim będźie: przyzwoity, białość nad 
śnieg jaśnieyfza, rumienice nad krew żywfzy y ftrojow rożne kor 
łory milfze nad zorze-y tęcze. Cała jednak ozdoba Ciał uwieks 
bionych rożna, według rożnośći zafiug w każdym śię ukaże. Jak 
gwiazda rożna od gwiazdy (mowi S. Pawel) tak będźie owo zmar- 
twychwfłanie. A to podobieńftwo nie do jafnośći, bo śię już rze> 
kto, że zajaśnieją fprawiedliwi jako fłońca, ale dla rożnośćci, że Pam 
Bog y % tey mierze wfzechmocność fwoję ukaże, mogąc pigknieyr 
fzą co raz i pięknieyfza y niefkończenie razy pięknieyfzą y jaśniey> 
fzą urodę ftworzyć, y nadać Giału dudzkiemu, y rozda w ten czas 
wfzyfikim według roźnośći zafług.” ©: moy Boże, żeby wolno była 
obierać jaka chcąc urodę y piękność ćiała w tym żyćiu, jakby śię a 
to ludźie itarali,iprzećje o ten wybor na żywot nigdy niefkończony 
mało co dbają, choć wiedzą y fpofob, zwłafzcza od: Apoftolą poda- 
ny: żeim tu będźiem podobnieyśi Chryftufowi nafzemu w éier- 
pliwośći; tym będźiem podobnieyśi y w chwale Pamigtayćiefz z 
temi niewiaftami na wynifzczałą twarż y eate. ćiało- JEZUSOWĘ 
przy męce y Śmierći jego, á nie. żałuyćie do czafu Cial wafzych 
nędzą przymorzenych, głodem wychudlych, preca zwgtlonych, 
upałem przygowzałych, mrozem awarzanych, w chorobie rupiy 
ych, 
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tychy'w pogrzebie obmierzłych,"kietly tak śliczną y Tożną według 
zafług, nad innych pięknieyfzą będą mieć odmianę Turbowały 
śię jefzcze te mironośice, jakby rany y śinośći umęczonego (iała 
Pańtkiego namaśćity,  oleykami fwemi napoiły, a nie wiedziały, że 
Pan JEZUS tegoż momentu, ktorego zmartwychwftał wfzyftkie 
fkazy yrany Ciała fwego uzdrowił. Pięć tylko bliznow zoftawiwizy 
w ręki; mogach y boku, na pamiątkę po wizyftkie wieki, że Bog 
w-diele ludzkim tak wiele czynił dla ftworzenia fwego. Bolu jednak 
Żadnego 'teraz te rany nie mkją, y nie mogg jako Śmierći, taky ża- 
dney przykrośći z całym ćiałem jego podlegać na wieki. Takieć 
da Bog y Ciała nafzego będźie zmartwychwftanie, Jube śię teraa 
'wśiewa dkaźitelne, ale powitanie niefkaźitelne, mowi Paweł Święty: 
0 jak miłe życie! nigdy nic.nie ćierpieć żądney boleśći, ftarośći, 
kazy, odmiany zdrowia na wieki, -Goby kto dał za takie Jekar- 
ftwo, 4:0wo je przepińuje Apoftoł: jeśli, prawi, wfpoł ćierpiemy tu 
z Chryftufem, będźiem y wcfpoł uwielbieni. Potrzećie prożno óig 
turbowały te niewiafty o otworzenie grobu: ktoż nam, prawi, tam 
kamień odwaliznie wiedzac, że go Pan JEZUS przeniknął jak gyro> 
mień fteńea fzkło w oknie przenika, y pieczęći nie rufzył, Anioł 
zaś od grobu odwalił. Takći fubtelne y ćiato nafze będźie, chog śię 
teraz wśiewa jak bydlęce (mowi Apoftoł,) ale wiłanie duchowne 
to jeft, jako myśl y dufza ludzka wfzyftko przenikając. Teraz y 
dufza w ćiele więżienie «ierpi, nie tylko w ubogich á zwłafzcza 
wafzych zakopóiałych miefzkaniach, á potym y ćiałe jak myśl tak 
fubtelne będźie, że go żadne mury, bramy, więżienia zatrzymać 
nie będą mogły, Naofłatek rozumiały te fmutne matrony, że leżące 
w grobie zaftaną ćiało. Alić owo jak ptak buja po rożnych mieye 
fcach ukazując śig, y w ogrodźie Magdalenie, y na drodze Uczniom, 
w Wieczerniku Apoftełom, 4 naypierwey bez wątpienia Nay- 
świętfzey Matce fwojey, rozwefelał też całg kompanią owych dufa 


——— 


świętych nieźliczonych, uwolnionych z otchłani, z ktorych wielę 


Qycow świętych w ciałach zmartwychwftaji, jako świadczy Ewan= 
gelia, y pieśńkośćielna z.niey ułożona: Ciała, prawi, umarłych g 
grobow 
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grobow powftawały, widźieć śię dały. Pewnie też Giała ożywione 
z Panem wefzły do nieba, a.to bez fkrzydeł y pomocy żadney, nie 
tak jak teraz Ciała oćigżale, y w naywiękfzych Panach bydlęta y 
konie po źiemi włoczyć y Ćiagngć mufzą. A potym nie dafzy nie 
obćiążą, gdźie pomyśli człowiek y zachce, tam itanie. O jak fzczę- 
Śliwa wolność fynow Bożych, y vofkofzne bujanie wyżey nieba po 
owey fzerzynie y głębinie niezmiernośći Bośkiey, wizyftkie dźieła 
Tworcy fwojego, ktore byty, fą, y będą na wieki zwiedźić będźie 
można ćiekawie,d to prętko jak myśl ludzka. Bo ćiała nafze teraz w 
ślewaja 6ię fłabe y bydlęce, (mowi Paweł S.) 4 powftaną duchowne, 
y w*mocy rowney duchom Anjelfkim. Nawet y Anjołowie mogę 
wźiąć takie ćiała na śię, a przynamniey poftaći ludzkie, w jakich 
śię częfto ludźiom ukazujązy w tey Ewangelii mamy tego przykład, 
a to wfzyftko dla milfzey z nami kompanii na wieki. Mieymyż 
poćiechę duchowną z tey Anjelikiey nowiny, że Chryftus zmar- 
twychwftał, nie mafz go w grobie, ale raczey już w Niebie nas 
czeka, Ciefzmy y ćiała nafze z onym Puftelnikiem, co mawiał do 
ćiała fwego: Gierp ćiało moje do czafu, nie długo tey przykrośći, w 
źiemi nie będźiefz czuło ani źimna, ani robactwa, á dalekoż bar: 
źiey w przyfzłym uwielbieniu. Nie zazdrośćie tu na źiemi po- 
wabnym na grzech urodom, Pańskich rofkofzy ćiała, wzorzyftych 
y bogatych ftrojow, krotka to ozdoba, nie zadługo ztrupiejey w 
źiemi zgnije, a podobno nie zafłużywfzy na przyfzłe uwielbienie. 
Wfzyfcy zmartwychwftaniemy,(mowi Paweł S.)ale nie wfzyfcy od- 
mieniemy śię, to jeft na lepfze, bo źli na gorfze, będa bowiem o- 
nych ćiała na famo weyrzenie ftrafzne, fzpetne, obrzydłe, ćierpię: 
tłiwe, á to na wieki. Y poydą ći, (mowi Pan JEZUS,) na żywot 
wieczny, ći zaś na męki wieczne. Ci, mowi, na żywot wieczny, bo 
nigdy na śmie:ć nie zafłużą, widząc Pana BOGA y kochając go, 
nigdy mu śię nie fprzećiwią, ani zgrzefzą na wieki. Ci zaś na mę- 
ki wieczne y nielkończone za wzgardę niefkończonego ma jeftatu 
Bofkiego, że go przejednać: zaniedbali w tym żyćiu. Lepieyże tu 
pokutować do śmierći, y z płaczem wśiewać ćiała fwoje w mogiły. 
Choćby 
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Choćby na kupie gnoju Żywo gnić z Jobem, 4 przedje śię nadźicja 
Giefzyć: Wierzę,ść Zbawidiel moy żyje, a w oftatnim dniu powita- 
nę z źiemi, y w tymże Ciele moim -oglądać będę BOGA Odkupi- 
ćicla mego, ktoremu cześć y chwała na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą | 
WD. Niedzielę tyzecia po Z martwychwjtaniu Pańjkim czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelią S.a Jana S. w Rozd: $. 
Nego czafu wftąpił JEZUS do Jeruzalem. A jeft w Jeruzalem 
owcza fadzawka, ktora po żydowfku zowią 'Betfaidą, mająca pięć 
krużgankow. W tych eżało barzo wiele niemocnych, ślepych, 
chromych, wyfchłych, ktorzy czekali porufzenia wody. A Anjoł 
Pańfki ztępował czafii pewnego w fadzawkę, y w zrufzała śię woda. 
A kto pierwfzy wftąpił do fadzawki po wzrufzeniu wody, ftawał 
sig zdrowym jakąbykofwiek zdjęty byt niemocą. „A był tam nie- 
ktory człowiek trzydźieśći .ośm lat miemocą złożony. Tego uy- 
rzawfzy JEZUS leżącego, y .poznawfzy, że już długi czas miaf 
rzekł mu: Chcefz być zdrow)? .odpowiedźiał mu chory: Panie, nie 
mam człowieka, któryby mię wpuśćił do fadzawki, gdy bywa po- 
rufzona woda: bo niż ja przyidę, infzy wnidźie przedłemną. Rzekł 
mu JEZUS: Wftań, weźmtiy łoże twoje, a chodź. ¥ nacychmiaft 
zdrowym śię ftał on człowiek, y wżiął loże fwe, y chodźił. A był 
Szabat dnia onego. Mowili tedy żydowie onemu uzdrowionemi: 
Szabat jeft, nie godźi $ię tobie łoża twego nośić. Odpowiedział 
im: ktory mię zdrowym uczynił, on mi rzekł: Weźmiy łoże twe, á 
chodź. Pytali go tedy: ktoryż jeft ten człowiek, coć powiedźiał: 
wezmiy 10Ze twcję,a chodź. A on uzdrowiony nie wiedźiał,kto był. 
Abowiem JEZUS fchronił śię od rzefzy, ktora była na onym miey- 
fcu. Potym go JEZUS znalazł w kośćiele y rzekł mu: Otoś śię ftał 
zdrowym, nie grzefzże więcey, abyć $ię co gorfzego nie ftało. 
Odfzedł on człowagk, y oznaymił żydom: iż JEZUS jeft, ktory ge 
zdrowym uczynił, s 
G Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 

O nić grzefzeniu wigcey po (powiedźi Wielkonocney. 

A fadzawka owcza, w ktorey owce y bydło na: ofiarę płokana, 

uftała już dawno w tey cudowney mocy y z wiar} y z ofiarą u 
Żydow, kiedy naftąpił Pan JEZUS, obiecany: od: wiekow Zbawiciel 
świata z więkfzg: mocą, y ofiara y Sakramentami. Dobrze jednak ta 
woda: wyrażała Sakrament teraznieyfzy pokuty świętey, w ktorym 
Kię czyśćiemy od! grzechow nafzych, jeżeli chcemy być wybranemi 
owieczkami Chryftufowemi, y przyjemną Bogu: we wfzyftkich fpra- 
wach ofiara.. Bo kto:ćiefzko zgrzefzy, już śię ftaje nie miłym.Panu 
Bogu; choćby mu RAF: SPRA) czy prace, y; utrapienia: fwoje, na- 


wet y modlitwy nie przyjemne od takiego człeka, na: ktorego śię 
Bog gniewa,. że wzgardźił. przykazaniem jego, aż go przejedna 
przez fpowiedź y rozgrzefzenie Kapłańfkie od Chryftyfa Pana pofta- 
nowione.. Nie przyjemna mowa zuft niewymytych, nie miła potra- 


wa z naczynia: ukałanego,. © jakby śię nam wyftrzegać wyfzedfzy 
jak z wody fpowiedźi Wielkonocney, wfżełkiey odtąd zmazy. prze- 
eliowey: Bogu tak obmierzłey, y nam fzkodliwey. A jeżeli śię trafi 
upaść w jaki: grzech, to w nim nie leżeć jak w błoćie, odkładając 
pokutę aż na: drugą Wielkanoc, nakfztałt tych niemocnych rożne- 
mi: chorobami śmiertelnemi złożonych, co raz tylko na rok cze- 
Kali wzrufzenia wody. Dobrze jednak wyrażali tych ludźi wielu 
z nas, CO ledwie raz: na:rok ida do fpowiedźi, czekając niby po- 


fpolitego wzrufżenia tey wody, y'to fzczęśliwfzy kto pierwizy do, 


ladki: Bożey,. a kto śię opoźnia aż: dotąd, nie: pewna jego pokuta 
y poprawa żyćia,. chyba cudowną tafka Chryftufóws taki: niedbalec 
będźie z nałogow fwoicli podźwigniany. Ž tym: wfzyftkim każdy 
z nas: uleczony: na dufzy y: oczyśćiony po tey Wielkonocney fpo- 
wiedźi,ktora śię: dźiś końiczy;. niech rozumei, że do niego też fiowa 
z Ewangelii rzeczone,. ktore Pan JEZUS w kośćiele mowił temu 
azdrowionemu: niegrzefzże więcey, żebyć śię co gorfzego nie ftało. 
Bog. miłoślerny,, ale też: y; fprawiedliwy,. za jedem grzech. złych 
Anjołow 
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Anjołow potępił na wieki, á tyś nie raz zgrzefzył, nie PPE 
wigcey, żebyć Sig co gorfzego nie ftato w piekle, gdźieby fami 
czarći byli katami nad tobą. Ba y na źżiemi wfzyftko złe za grze- 
chem wefzło na łudźi z raju wygnanych: źimna, floty, upały, prace, 
kłopoty, fmutki, choroby aż do śmierći, ktore Ćierpiemy na pa- 
miątkę grzechu pierwfzych ludźi, nie grżefzże więcey, włafnych 
grzechow nie przyczyniay, żebyć Się co porfzego nie ae nad po- 
fpolita karę. Mowifz: zepfowana natura, bez grzechu śię trudne 
obeyść. Prawda, że trudno, ale przečie można, boby Pan Bog jako 
fprawiedliwy y baczny tego mie zakazywał, á jefzcze pod karg 
wieczną, czegoby Się uftrzedz nie można. Przykazania moje nie fą 
gad ciebie, mowi Bog do ludu.fwezo w kśięgach Moyżefzowych. 
Można $ię w potrzebie nie do czarow udawać, ale do Pana Boga, 
wiedząc, że fam Bog władnie zdrowiem y powodzeniem nafzym, 
y nie dopufzcza nic na nas, chyba co nam widźi pożytecznieyfze- 
50, y fame karę doczefną za grzechy, aniżeli wieczną. Nie grzefzże 
więcey, żebyć Się co gorfzego nie fłało, bo y czart bez woli Bożey 
nie ći nie pomoże, á jeśli Bog dopuśći tey pomocy w czarach, to 
z gniewu kwitując Cię z nieba, jak y czarownikom EEE Y 
w famych mękach katowikich pozwała £olgi, ale też tymuje takki 
do mawrocenia y pokuty świętey, że ich nie można do fpowiedźi 
namowić. Możefz uczćiwie Pana Boga wfpominać,przynamniey tak, 
jako Pana przytomnego nie śmiefz ladajako wfpomnieć, nie grzefzże 
więcey wzywaniem Imienia Bożego nadaremno, zwiafzcza w blu- 
źnierftwach, krzywoprzyśięftwach, żebyć śię co gorfzego nie ftało, 
jak tym, co w oczy Panu ćierpliwemu łajać nie przeftają. À jeśli 
też z niepoftrzeżenia zdarzy śię wymowić, to y grzechu nie maíz, 
byle śię tego nałogu ile mogąc oduczać. Możefz lżeyfzą pańfzczy- 
znę Bofką niż dworfką pełnić, nie grzefzże więcey, żebyć śię co 
gorfzego nie ftało, jakhardemu chłopu, co go raz, drugi, ydźieśiąty 
upominają ze dworu, żeby śię ftawił, y co każą robił, a on fwoje 
robi. Chyba że Cię taka przefzkoda, albo pilna potrzeba wymowi 
przed Bogiem, jaka {uży y przed bacznym Panem. Możefz czćić 
G2 Qyca 
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Oyca y Matke y każdą zwićrzchność od: Boga przełożoną nad to» 
ba, na ktoraś nie dbał dotąd, nie grzefzże więcey, żebyć śię co 
gorfzego nie ftało, niż owemu Chamowi, co śię: raz tylko urąpał 
z Qyca śpiącego, a Bog go fkarał, że fiużył braći (wojcy, y potom- 
fwo jego dotąd w fłużbie pogańfkiey. Możefz też. nie bić, á bar- 
Żiey nie zabijać bliźniego jak Kaim brata, ale raczey, jeśli mafz co 
do niego, pozwiy go do zwierzchność? y fadu,.a nad kim też dał ći 
Pan Bog, władzę, nie paftwiy śię po tyrańfku, 4 gorzey nad włafnym 
dźiećięćie jako w wśćiekłym gniewie mawiaćżc: dźiećia moje, wolno 
mi je zabić. Nie wolno Herodźie okrutniku, nie na toć je Bog, dał, 
Żebyś je zabijał, ale Żebyś wychował, nie zabijay odtąd wyrodna 
jędzo nie matko miewiniątka fwego, choć płaczliwe, ale Wwyrozu- 
miey dolegliwośći jego. Toż. mowić y a zaboyftwach w fłowie y 
w żądzy przez. owe przeklęctwa nieuftanne. Nie bierzże więcey 
fzatanow w te ufta, w ktoreś przyjął Ciało y Krew Zbawićiela twego 
przy kommunii Wielkonocney, nie grzefzże więcey, żebyć śię co 
gorzey nie ftało jak Judafzowi, ktoremu po Prycześći bies dufzę 
opętał, Że knował w fercu śmierć Pann fwojemu. Mogłbyś śię Za- 
chować jak y każdy uczćiwy człowiek od cudzoľoftwa, y wfzelkiey 
fromoty, nawet zaigrania fzpetnego, bo y to łubieżność grzech 
śmiertelny, y w nim fmrod, gnoy ćielefny, niegodźien rozumney 
miłośći. Nie grzefzże więcey, żebyć śię co gorfzego nie ftalo, jak 
owemu zaletmikowi, © ktorym Lonner świadczy, że po fpowiedźł 
odważył śię myśląc: jefzcze raz tylko poydę na mieyfee dawney 
fwawoli; alić go djabli w poftaći dwuch pfow itrafznych zafkoczą, 
ućickającego gonia, aż. na śmierć zagryzą. ©'niefzczęśliwy raźie! 
Jzalifz y ty złodźieju, oderwawfzy śię niby od fzubienicy po abfo- 
lucyi, to: jeft rozwiązaniu fumnienia twego, y uwolnieniu od biefa 
gorzey niż. z rąk kstowfkich, drugi raz, ba y więęey podobno razy 
w toż niebefpieczeńftwo popadać będźiefz? Izalifz pijaku grzech 
twoy jak trućiznę połknioną wyrzućiwfzy z Gicbie przez fpowiedź 
świętą, jefzcze śię Go tegoż wyrzutu y nałogu obmierzłego jak pies 
do womitu powracać będźiefz. Też mowić y o wfzelkiey zaraźie 
grzecho- 
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grzechowey.. Szalony, wśćiekły człowiek taki, ktoryby raz z śmiey- 
telney choroby uleczońty darmo, a jefzcze drogim barzo lekarftwem 
w nadźieję: tafki. Doktora fwego jefzcze raz tak fobie na zdrowiu 
zafzkodźił, albo ranę zagojoną dla: fztuki: rozerznął y odnowił. A 
coż barźiey kiedy my rany, y urazy odmawiamy na fercu famemuż 
Doktorowi nafzemu Zbawićielowi:. O JEZU ćierpliwy,. przyrżeka- 
myć fzczera poprawę; y wolemy śmierć obrać doczefną, ale czę- 
śliwg po” tey fpowiedźi: y kommunii' Wielkonociey,: aniżeli éig 
więcey y naymnieyfzym dobrowolnym grzechem obraźić; dopomoż- 
że nam:do tey poprawy łafką twoja skuteczną Dawco zyćia y &Micr- 

ći, ktory żyjefz y krolujefz na- wieki wiekow, Amen, 


Na więkfzą chwałę Bożą 

w Niedzielę czwarta po Zmartwychwfłaniu Pańfim czyta 

nam Cerkiew 8. Ewangelig S. u jana S.-W Rozd: 4. 

Nego czafu przyfzedł J EZUS do miata: Samaryi, ktore zowią 

S$ychar, bliko folwarku, ktory/dał' Jakob Jozefowi-fynowi fwe- 
mu. A. była: tam tudnia Jakobówa:- JEZUS: tedy bedac fpracowany 
z drogi, Śledźiał nad: fiudnia.- A było jakoby o-fzoftey godzinie, 
Przyfzła niewiafta z Samaryi' czerpać wodę. Rzekbjey JEZUS; day 
mi pić. Bo Uczniowie jego: odefzli byli do: miafta, aby kupili ftra- 
wy. Rzekła. mu tedy ona Samarytanka: Jakoż tyżydem będąc, pro- 
śliz u mnie pić, ktoram jeft. niewiafta Samarytańska?, bo: żydowie 
nie obcują z Samarytany. Odpowiedźiał JEZUS, y rżekd jey: Byś 
wiedźiała dar Boży, y kts jeft coć mowi: Day mi pić,. ty byś go 
fnać prośiła,.a onćiby dał wodę żywa Rzekła mu ńiewiafta: Panie, 
nie mafz czym: y czerpać, a ftudnia jefć głęboka, zkadże tedy mafz 
tę wodę żywą. Izażeś ty. więkfzym: jeft; niźli: Oćiec nafz Jakob, 
ktory nam tę ftudnig dał, y: am z niey: pił, y fynowie jego, y do- 
bytek jego: Odpowiedźiał JEZUS y rzekł jty: Każdy, ktory pije z 
tey wody; zaślę będźie pragnał, lecz ktoby pił z wody, ktorą mu ja 
dam, nie będźie pragnął na wieki. Ale woda, ktorą hamji dam, 
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ftanie Sig w nim -zrzodłem wody wyjkakująccy ku żywotowi wie- 
cznemu, Rzekła do niego niewiafła: Panie, day mi tey wody, abych 
nie pragnęła, ani tu czerpać chodźiła. Rzekł jey JEZUS: ldź za- 
wołay męża twego, 4 przyidź tu. Odpowiedźiała niewiafta y rzekła: 
Nie mam męża. Rzekł jey JEZUS: dobrzeć powiedźiała, iż nie mam 
męża, abowiemcś .piąći m >żow miała, 4 teraz ktorego mafz, nie jeft 
twoim mężem. Toś -prawdźiwie powiedźiała. Rzekła mu niewiafta: 
Panie, widzę iżeś ty jeft Prorok. 'Qycowie naśi chwalili Boga na 
tey gorze, á wy .powiadaćie, że w Jeruzalem jeft mieyfce kędy po- 
trzeba Boga chwalić. Rzekł jey JEZUS: Niewiafło, wierz mi, iż 
idźie godźina, gdy ani na gorze tey, ani w Jeruzalem będźiećie 
chwalić Oyca. "Wy chwalićie, co nie wiećie, my chwalemy .co wie- 
my: bo zbawienie z żydow jeft. „Aleć przychodźi godźima, y teraz 
jeft, gdy prawdźiwi chwalcy będą chwalić Qyca w duchu y w 
prawdźie. Bo y Oćiec takowych fzuka, ktorzyby go chwalili. Duch- 
Ci jeft Bog, ź Åi ktorzy go chwalą, powinni go chwalić w duchu y 
w prawdzie. Rzekła mu niewiafta: Wiem, że przyldźie Mefsyafz, 
ktorego zowia Chryftufem, gdy tedy on przyidźie, oznaymi nam 
wfzyftko. Rzekł jey JEZUS: Jam jeft, ktory mowię z tabą. A wtym 
przyfzli Uczniowie jego, y dźiwowali $ię, że z niewiaftą mowił. 
Wfzakże żaden nie rzekł: o co pytafz, abo co z nią rozmawiafz? 
Zoftawiła tedy wiadro fwe niewiafta, y fzła do miafta, y mowiła 
onym ludźiom: Podźćie, á oglądayćie człowieka, ktory mi powie- 
dźiał wfzyftko comkolwiek czyniła; nie tenli jeft CHRYSTUS? A 
przetoż wyfzli z miafta, y przyfzli do niego, A tym czafem prośili 
go Uczniowie mowiąc: Rabbi, jedz. A on im rzekł: mam ja pokarm 
ku jedzeniu, o ktorym wy nie wiećie. Mowili tedy Uczniowie mię- 
dzy foba: Aboć mu kto jeść przyniofł? Rzekł im JEZUS: moyći 
pokarm jeft, abych czynił wolą tego, ktory mię poftal, abych wy- 
konał fprawę jego. Izafz wy nie mowićie: iż jefzcze fa cztery mie- 
fiace, a żniwo przyidźie? Oto wam powiadam, podnieśćie oczy 
wafze, á przypatrzćie ię krainom żeć już białe fa ku Zniwu. A 
ktoć żnie, bierze zapłatę, y zbiera owoc do żywota WEB” 
aby 
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mó Siwe mater Aa 
aby. y ktory sieje fpoł wefelił śię, y ktory nie. Abowiem w tym 
fowo jeft prawdźiwe, iż infzy jeft ktory śieje, å infzy ktory żnie. 
Jam: was. pofiat żąć, czegośćie wy nie robili, á wyśćie wefzli w 
prace ich. Az miafta onego- wiele Samarytanow uwierzyli wen, 
dla powieśći niewiafty świadectwo dającey: że mi wfzyftko powie- 
dźiał, com jedno uczyniła. Gdy: tedy przyfzli do niego Samaryta- 
nowie, prośili go; aby tam zoftał, y miefzkał tam dwa dni. Y d2- 
leko: więcey ich uwierzyło weń: dla mowy jego: A niewieśćie mo- 
wili: Iż już: nie dla twey powieśći wierzymy: bośmy fami fłyfzeli, 
y wiemy; że ten. jeft. prawdźiwie Zbawiciel świata. 
Nauka z tey Ewangelii 
O intencyi we wfzyfikich [prawach pełnienia woli Bożey, 
po edprawioney z odbytym czafem Wielkonocney fpowiedźi; y 
Kommunii S. Ciała y krwie Pańíkiey;. nic nam. tak skutecznie de 
poprawy żyćia nie pomoże, jako ten pokarm: y: napoy,.ktory nam 
Pan JEZUS zaleca śiedzge upragniony przy ftudni: po fzerokiey z 
Samarytanks rozmowie; gdy mu Uczniowie pośiłek przynieśli: Mam 
ja,prawi;. pokarm, ktorego my nie mietie. Y przydał: moy pokarm jtf, 
abym czynił wolą tego,krory mig pofłat, to jeft Oyca Przedwitezne- 
go. Tegoby ynam iaknać pokarmu, tego pragnąć: napoju, ktorego" 
y wy podobno nie wiećie, to jeft intencyi we wfzyftkich fprawach 
pełnienia: woli Bożey; więc o niey‘ pofłuchiayćie: nauki;, dla: Kute- 
czney: poprawy żyćia: nafzego. etu ; 
Intencya: od tego ftowa łaćińśkiego intendo; żądam; znaczy toż 
famo; co`żadza; ktora we wfzyftkich: fprawacli nafzych znayduje 
śię, bo zawize czegoś w nich żądamy.. Dobira'zaś intencyay'fprawa 
jey: w poważaniu obyczaynym jefł, kiedy śię zgadza: z wolą'y upo- 
dobaniem Bośkim;.y tym lepfza, im barźiey śię Panu Bogu'podoba; 
przećiwnym: fpofobem: zła: intencya: y; {prawa jey, ktora śię fprze- 
ćiwi woli y upodobaniu: Bofkiemu,.4 tym:gorfza, im barźiey jey w 
nas Pan Bop, nienawidźi. Zkądby zaś nam: poznać wolą y upodo- 
Kanie Bofie;, «zwłafzeza: proftym:y; niesuczonym: ludźiom? oto z 
włafnego 
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włafnego fumnienia, które każdy y nayproftfzy €złowiek ma w 
fobie, to jeft zdanie fzczere w tym, cośię godźi y nie godźi, czege 
po nas chce ten; ktorego śię domyślamy, Bog Stworca nieba y źie- 
mi, á czego nie chce y zakazuje, To wyraża Paweł $. mowiąc: Pra- 
wo Boże napifane na fercach nafzych; to jeft na famnieniach na- 
fzych. Choćbyś dźiećięćia fpytał, co dopiero zaczyna władać ro- 
zumem: czy wą!no;człowieka zabić albo ukraść co? albo z mzehło- 
wać? odpowieibaczne dźiećię: nie godźi śię, (pytayże go: czy wolne 
Bogu śię modlić, albo jałmużnę ubogiemu dać, albo robić na chleb, 
odpowie: godźi śię, dobrze, czemu? ;bo ma fumnienie, na ktorým 
prawo Boże napifane, wola Boża wyrażona z natuzy. Toż mowić 
o każdym człowieku choć nie pifmiennym y nayproitfzym, choćby 
nigdy nauki nie fłyfzał, że ma fumnienie, to jeft zdanie fzczere 
przyrodzone, ktore ukazuje. mu wolą Bożą zaraz z młodu, jak ja- 
gnaiątko, ćielątko, „zrzebię, choćby mu nie ukazywał, trafi jednak 
„do mleka y pokarmu Swego, tak człowiek od pierwfzego używania 
rozumu y fumnienia fwego, trafi do woli Bożey, do tego pokarmu, 
ktory nam Zbawićielnafz zalęca: Moy, prawi, pokarm jeft pełnić 
wolą Qyca mego. Tym jednak nie rozumie bydlęta, zwierzęta, y 
ptaftwo przechodźim, że tych niemych Żywiolow cały dowćip y 
żądza naywyżfza dogadzać zmyślnośći, chući fwojcy, bo więcey z 
natury nie mogą. My zaś rozumne ftworzenia jako mamy rozum 
wyżfzy domyślający śię z natury Stworcy y Rządzcy całego świa- 
ta, mamy y fumnienie, na ktorym prawo Boże napifane; tak też 
powianiśmy mieć y intencyą, żądzę wyżfzą w ftaraniach nafzych 
zgadzającą śię z wolą y intencyą Boga y Tworcy nafzeżo, nie czy- 
nigc co dla tego tylko, że śię nam chce, bo tak y bydłgta cżynia, 
ale dla tego parźiey, że tak Bog chce, y to mu śię. podoba; fakiey 
intencyi, żądzy bydięta nie majg;bo Boga nie znają. Gorśi f4 ludźie, 
że Boga znają, fumnienie mają, 4 żądzy, intencyi fłużenia Bogu w 
{prawach fwoich nie mają. Spytafz pracowitego człowicka, na coż 
to pracujefz, na co we wfzyftkie dni żyćia twego tak ćiefzko ħa- 
gujefz? odpowie, to na Pana, to na siebie, albo na żonę, na-dźieći, 
y chatnie 
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y chatnie potrzeby, ána Pana Boga nic, chyba w Święto y to nie 
rebiąc. Takiey 6ię też nagrody fpodźiewayćie od Pana Boga jak mu 
flużyćie. Y bydło pracuje tak, czemu woł jarzmo ćiągnie, (zkapa 
woz, y ćiężar? bo śię boi Pana y poganiacza fwego,takby ći odpo- 
wiedźiały, żeby gadać umiały zwierzęta y ptaftwo, czemu żyru 
fzukajął na gniazda y fomy fwoje nofza? bo nie tylko o siebie, ale 
y o płody fwoje śię ftaraja z natury. A drugich prace choć śię zgo- 
dzą na,chwałę Bożą, jako to pfzczołek roboty wolku, y. mrowek 
zbieranie kadzidła, ale że bez rozumu y intencyi przypodobania 
śię Bogu, tak wiele ważą, jak y pajęczyna. Toż y człowiek o fwojey 
niech rozumie pracy, choćby śię na nig wyśilił y wywnętrzy! jak 
pajak, nie wiele wikora, muchę ułowi doczefnego zyłku, jeżeli nie 
ma dofkonalfzey intencyi, żądzy rozumney fłużenia Bogu, y peł- 
nienia wę wfzyftkich fprawach woli Jego świętey. Nie rownayże 
śię z bydlęty y zwierzęty rozumny człowieku w pracach y ftara- 
niach twoich, ale wyżey jak rozumem, tak y wolą twoja, intencyą, 
żądzą $ięgay do fameżo Boga, zgadzając Się z wolą jego wę wfzy- 
ftkim, to czyniąc czego Bog chce po tobie, å tego śig ftrzegąc, co 
sig mu nie podoba według przeftrogi fumnienia twego. Pracuy 
zdrow na chleb, alę z taką żądzą, intencya natężoną, zebyś gotow 
odpowiedźieć, gdyby čię kto znagła fpytał: czemu tak pracujefz? 
bo tak Bog chce, ktory kazał w poćie czoła nam pożywać chleba. 
Czemu śię tak pilno ftarafz o wyżywienie dźiatek, żony, y domo- 
wnikow? bo taka wola Boża, że mi je dał w dozor, y oddam za 
nich rachunek. Czemu tego fpofobu zażywafz w zarobkach y na- 
bywaniu dobra doczefnego? bo tego Bog chce po mnie, y na tò mi 
dat fpofob, talent, żebym nim zarabiał, Toż mowić y o innych 
nawet pobożnych fprawach, y intencyach w nich, ktore jeżeli 
dobre, y ważne przed Bogiem, to wfzyftkę dobroć y fzacunek fwoy 
biorą od intencyi woli, y upodobania Bofkiego więkfzego albo 
mnieyfzego; naprzykład czemu chwalifz Pana Boga 2a wizyftko, 
nawet y za fprawiedliwość, że Cię karze za grzechy, y za to miu 
dźiękujefz, nie tylko za łaśki jego? bo mu śię to POPP 
chcę 
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chce 'po nas rozumnym ftworzeniu, y na to nas ftworzył, żebyśmy 
go za wfzyftko chwalili, y jemu fłużyli według woli jego. Czemu 
mękę Zbawićiela twego rofpamiętywafz? bo mu to barzo miło, że 
przynamniey famą pamięćią zawdźięczamy tak wielką dla nas u- 
czynność. Czemu Nayświętfzą Matkę jego, y Swiętych Bożych 
wielbiiz, y do ich śię przyczyny udajefz: bo to kochankowie Bofcy, 
y Pan Bog chce ich chwały tey od nas. Czemu śię modlifz za śie- 
bie, y za twoich krewnych, przyjaćioł, y nieprzyjaćioł, nawet y 
grzefznikow, niewiernych, profząc o łaskę do pokuty y zbawienia? 
Czemu y za dufze w czyfcu ćierpigce do czafu, modlifz śię+ O Mfze 
S. uprafzafz, jałmużny dajefz, obiady dźiadom fprawujefz ! Bo śię 
ta miłość bliźniego jak Siebie famczo podoba P. Bogu y chce jey po 
nas w przykazaniu fwoim. A inaczey, żeby Pan Bog tego nie chćiał, 
y zakazał ktoreykolwiek z tych fpraw, jużby ta zakazana fprawa 
nie była cnotą, ale grzechem, fprzećiwieniem woli Bożey. Takto 
wfzyftkie cnoty biorą fwoy fzacunek y dobroć jedynie od woli y 
upodobania Bofkiego więkfzego, albo mnieyfzego, á bez tego zanie. 
Nic inaczey jak potrawy y rożne y fmaczne, bez chleba jednak y 
wody nie dość człowiekowi; tak y bez tey przyprawy do upodo- 
bania y guftu woli Bofkiey, ktora nam Pan JEZUS zaleca: Moy, 
prawi, pokarm, o ktorym nie wiećie, jeft, abym pełnił wolą Oyca 
mego. Wiedzćiefz naymilśi Chrześćianie, że to jeft chleb dufzy 
nafzey, to jeft żywa woda na zupełne nafycenie wfzyftkich żądzy 
nafzych, ktore śię niczym innym nie nafycą,chyba tym, gdy z wola 
Bolka będźiemy śię zgadzać, dopiero będźiem fzczęśliwi zupełnie, 
tego jedynie żądając, czego Bog chce,á tego nie chcąc y ftrzegąc Śię, 
czego Bog nie chce. Ten jeft pokarm fiodki, ktorym śię we wfzy- 
ftkich przykrośćiach ćiefzemy: coż czynić! taka wola Boża, byle 
to mowić z ferca ochotnego, z fzczerą intencyą wiedząc, że wolą 
Bofka zawfze nam życzy co lepfzego y pożytecznicyfzego widźi, 
jak chorym lekarftwa.., Ten pokarm pośilający mocarzow Bofkich 
na wfzyftkie y męczeńfkie przygody. Tym y fam Pan JEZUS pośż- 
lony w Ogroycu na cała mękę fwoję, gdy śię odważył na wolę 
Qyca 
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Qyca fwojego. Tym śię pośilała y Nayświętfza Matka Jezufowa od- 

tad, jak śię wyznała Służebnicą Pańśką. Tym pokarmem żyli y nay- 

więkśi Swigći. jak © S. Jozefie czytamy w żywoćie jego, że fluząc 

Panu Jezufowi y Nayświętfzey Matce jezo, ba y w pracach fwoich 

ćieśielkich ezęfto wzdychał odzywajac śię: O żebym wypełnił wolą 

Bożą! o żebym wypełnił wolą Bożą! Taka żądza, intencya miałaby 

być yu nas we wizyftkich fprawach,o żebym wypełnił wolą Bożą! 

o żebym to czynił, co śię Panu Bogu we mnie naylepiey podoba. 

Tego jedynie żądaymy we wfzyftkich proźbach, żeby nam Bog po- 

magat do pełnienia woli fwojey świętey,wfpominajac zwłafzcza jak 

ferce żądz naydośkonaifzych, śrzodek modlitwy Pańfkiey w paćie- 

rzu: bądź woła twoja. Nie moja głupia, ślepa, zepfowana z całą 
naturą woła, ale twoja Panie Boże niech śię ftanie wola we wizy» 
ftkim ode mnie, y od wfzyftkich ludźi jako w niebie, gdźie ći śię 
nikt nie fprzećiwi y namniey, y grzechu nie mafz, y kary tez za 
grzech nie mafz, tak y na źiemi niech będźie. O ten ćię pokarm 
pierwey niż chleba nafzego powfzedniego prośiemy, bo to pokarm, 
dla dufzy barźiey niż ćiala, na żywet święty, fzczęśliwy, y nieprze= 
żyty z tobą, ktory żyjefz y krolujefz Bog na wieki wiekow, AMEN. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę piątą po Zmartwycbwji: Pańfkim czyta nam 
Cerkiew S. Ewangelia S. u Jana S$. w Rozd: g. 

Nego. czafu mimo idąc JEZUS, uyrzał człowieka ślepego od na- 

/ rodzenia, y fpytali go Uczniowie jego: Rabbi, kto zgrzefzył? 
tenli, czyli rodźice jego, iż śię ślepym narodźił? Odpowiedźiał 
JEZUS: ani ten zgrzefzył, ani rodźice jego, ale żeby śię iprawy 
Boże w nim okazały. Mnie potrzeba fprawować fprawy onego, xto= 
ry mię pofłał pokad dźień jeft; nadchodźi noc, gdy Zaden nie bę- 
dźie mogł fprawować. Pokim jeftina świećie, jeftem „wiatlośćią 
świata. Rzekfzy to plunąał na Ziemię, a uczynił bloto Zz sliny, y po- 
mazal błotem oczy jego, y rzekł mu; ldź, umyi śię w fadzawce Sy- 
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łot. (eo śię wykłada: pofłany, ) Pofzedł tedy y umył śiesy przyfzedł; 


widząc. Saśiedźi tedy y ktorzy go przed tym widali, że był Zebra- 
kiem, mowili: Izali ten nie jeft, ktory $iadał y żebrał? jedni mos 
wili: iż ten jeft. A drudzy: nie, ale mu jeft podobny. A on mowił: 
iżem ja jeft. Mowili mu tedy: jakoż ći śię oczy otworzyły? odpo- 
wiedźiał: Człowiek on, ktorego zowią JEZUSEM, uczynił błoto, y 
pomazał oczy moje, a rzekł mi: idź do fadzawki Syloe, 4 umyi śię. 
Y fzedłem, umyłem śię, y przeyrzałem. Y rzekli mu: gdźiefz ten jeft? 
powiedźiał: nie wiem. Przywiedli go do Faryzeufzow, onego przed 
tym ślepego. A fzabas był gdy JEZUS uczynił błoto, y otworzył 
oczy jego. Potym go tedy pytali Faryzeufzowie: jako przeyrzałł A 
on im odpowiedźiał: włożył mi błoto na oczy, y umyłem śię, y wi- 
dzę. Mowili tedy niektorzy z Faryzeufzow: Ten człowićk nie jeft 
od Boga, ktory nie chowa fzabatu. A drudzy mowili: Jakoż może 
czlowiek grzefzny takowe cuda czynić? y była rożnica między 
niemi. Rzekli tedy ślepemu powtore: ty co mowifz o onym, co 
otworzył oczy twoje? A on powiedźiał iż jeft Prorokiem. Nie- 
wierzyli tedy żydowie o nim, żeby był ślepym y przeyrzał, aż we- 
zwali rodźicow onego, ktory przeyrzał. Y pytali ich mowiąc: tenże 
jeft fyn wafz, ktorego wy powiadaćie iż śię ślepo narodźił? jakoż 
wżdy teraz widźi? odpowiedźieli im rodźice jego y rzekli: wiemy 
żeć to jeft fyn nafz,a iż śię ślepo narodźił, lecz jako teraz widźi, 
nie wiemy, abo kto otworzył oczy jego nie wiemy, famego pytay- 
ćie, mać lata niech fam o fobie mowi. To mowili rodźice jego, iż 
śię bali żydow. Abowiem już byli poftanowili żydowie, iż jeśliby 
go kto wyznał Chryftufem, aby był zbożnicy wyrzucone Dla tegoż 
powiedźieli rodźice jego: iż ma lata, pytayćie famego. Wezwali 
tedy powtore człowieka, ktory był ślepym, y rzekli mu: Day chwałę 
Bogu, my wiemy,iż ten człowiek grzefzny jeft. Rzekł im tedy on: 
jeśli grzefzny jeft nie wiem, to jedno wiem, iż bywfzy ślepym, te- 
raz widzę. Rzekli mu tedy: coż ći uczynił? jakoć otworzył oczy? 
odpowiedźiał im: Jużem wam powiedźiał y ftyfzeliśćie, przeczże 
nowa fiyfzeć chcećie) izaliy wy chcećie być uczniami jego? Tedy 
mu 
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mu tajali y mowili: Badź ty jego uczniem, 4 my jefteśmy Moyże- 
fzowemi uczniami. Myć wiemy, że: Bog do Moyżefza mowił, lecz 
tego zkądby był,nie wiemy, Odpowiedźiał on człowiek y rzekł im: 
w tym zaifte dźiwno jefł, że wy nie wiećie zkad jeft, a otworzył 
oczy moje: A wiemy, iż grzefznych Bog nie wyfłuchiwa, ale jeśli 
kto jeft chwalcą Bożym, 4 wola jego czyni, tego wyftuchiwa. Od 
wieku nieftychano, aby kto otworzył oczy ślepo-niarodzonego. Gdy- 
by ten nie był'od Boga, nie mogłby nic uczynić. „Odpowiedźieli 
mu y rzekli: w grzechacheś śię narodźił wfzyftek, a ty nas uczyfzł 
y precz go wyrzućili. Ufłyfzał JEZUS'4ż go precz wyrzućili, a na” 
lażfzy go rzekł mu: Ty wierzyfz w Syna Bożego? 'Odpowiedźiał 
on y rzekł: ktory jeft Panie, abych weń więrzyłł, Y srzekł mu JE- 
ZUŠ: Y widźiałeś go, y ktory mowi z tobą, onći jeft: A on tzekł: 
wierzę Panie. Y upadfzy uczynił mu pokłon. 


Nauka z tey: Ewangelii 
O zazdrości Faryzayhiey, y o migkfzyn względzie na Boga 
niż na ludzi w tym ślepozuzdrowionym, , 

Ak ten ślepy przeyrzał, tak barźiey zazdrość żydow y Farużow 

oślepła, na poznanie oczekiwanego od wiekow Zbiwićiela świata. 
Czytali ò nim, jako pifmienni jatne Proroctwa, jaki y:teraz żydźi 
czytają w pifmie fwoim a zwłafzcza w rozdźiale dźiewiątym Dani- 
ela Proroka, ktorego czafu miał przyjść na Świat tenże Zbawićiel, 
to jeft'po fześćiudźieśiat tygodniach rocznych y dwwod zjawienia 
Danielowego. Jakich też tygodni rocznych wzmiańkę czytają w 
kśiggach Moyżefzówych na dwu'mieyfcach, gdźie.fą uftawy odpu- 
ftow. Toć te lata ha ow czaś wyfzły, 4 po przyiśćiu Chryftufowym 
dotąd we troynafob y z gora minęły. A przećie ći uczniowie Moy- 
żefzowi y Danielowi ślepi na tak jafne proroctwo. Mogli wiedźieć 
zkąd rodem tak co do 'natury y ofoby; Bofkiey, że był Syn Boży 
przedwieki urodzony y przed Lucyferem, jako czytają w pfalmie 
fetnym dźiewiątym Dawida Proroka. 0 Boftwae jego. Mogli też 

wiedźieć 
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wiedźieć zkąd rodem co do natury ludzkicy, że był z pokolenia 
Dawidowego według obietnicy od Boga temuż Prorokowi daney, 
Ze śię miał narodźić z Panny przeczyftey bez męża według Proro- 
etwa Izaiafza. Mogli wiedźieć y o mieyfcu narodzenia jego z Pro- 
roctwa Micheafza, gdźie też śię fłało y pierwfze zjawienie jego 


Pafterzom z otwartego nieba przez Anjołow, y trzem Krolom przez 


gwiazdę. A jednak tu mowią'o nim: Tego ie wiemy skąd jef, Pa- 
miętali y nie dawne zjawienie jego powtorne przez Jana nad Jor- 
danem y świadectwo z otwartego nieba, widzieli nieźliczone cuda 
jego Boskie jako y to śleponarodzonego uzdrowienie, á przećie śle- 
pota nie wierzy. Owfzem dla famey tylko, żazdrośći fławy jego, 
choć jaśnieyfzą nad ftońce prawdę w naukach jezo y Świątobłiwość 
w całym żyćiu widźieli, przećież go śmieli błuźnić: Wieżry, prawi, 
że grzefzny jej. Właśnie jak na ftońce im pilniey kto poftrzegając 
w nim makuły, patrzy, tym barźiey ślepnieje. Zarzućili mu wadę: 
Ten człowiek, prawi,nie jeft od Boga, ktory nie chowa fzabatu, jak- 
by też w święto nie wolno fplunąć y żydowi na źiemię, y. palcem 
sig dotknąć jey, Co to za obłudny zarzut zazdrośći żydowikicy? 
Acz y bez tego mogłby był Pan JEZUS uzdrowić tego ślepego. 
Tylko tym obrządkiem jako we wfzyftkich fwoich pełnych naaki 
fprawach elićiał pokazać: że wzzarda okazałośći źiemikicy jak 0- 
pluniona źiemia' otwiera nam oczy, y wzgląd prawy na:wfzyftka, 
Są y inne wykłady tego poftępku Pańfkiego duchowne, ktorych 
ślepa zazdrość nie widząc, zgwałcenie tu jakieś święta wymyśla, choć 
śię robotą nazwać nawet nie mogła ta (prawa. A gwałcenia gorfze- 
go nie widźieli, ktore 'w fercach fwoich knowali na famego Bogg 
wójelonego tak jawńemi cudy y dowody wiławionego.  Wizakże 
przez tę mękę y śmierć nie zafzkodźiłi: Panw JEZUSOWI zmar: 
twychwiłałemu, y'barźiey przez to uwiełbionemu na wieki, ale 
raczcy śiebie pogubili. Tak dalece iż dotąd narod żydowski z o- 
ftatniey zguby nie powfłanię, że ftraćiwfzy łafkę Bolka y zbawie- 
nie, ftraćil y krołeftwo, y Kapłany, y ofiary Bośkie, y kawała nawet 
źiemi właincy niemś na tym Świcóje. Patrzćię do czego kóżnoninc 
- awy 
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fławy Pańfkiey przywiodła. Takći y nam zazdrośni ludźie nie-za- 
fzkodzą, chyba fobie fłamym. Nie inaczey jak o Bażylifzku czyta- 
my, że ta beftya famym wzrokiem wfzyftkie żywioły zabija y mo- 
rzy. Tak y zazdrość ludzka co w kim poftrzeże radaby zgubiła. 
Ale jako Bazylifzkowi gdy śię kto zaftawi zwierćiadłem, wnet od- 
bitym jak © tarczą jadem z oczu wyftrzelonym zabija go łatwo, 
bo Śiebie poftrzegfzy ta beftya włafnym widzeniem śię morzy. Tak 
y my czybmy ftarając śię o niewinność żyćia Jezufową jak o czy- 
fte zwierćiadło, y o jafne przykładnych cnlot Jego wyrażenie, á tak 
śię przećiw zazdrośći ludzkiey naylepiey obronim. Uczmy śię też 
y od tego ślepo-uzdrowionego wigkfzy mieć wzgląd na Pana Boga, 
niż na ludźi Bogu przećiwnych, choćby nam za to łajali także, y 
od fpołecznośći fwojey odrzucali, jak temu wyznawcy Chryftufo- 
wemu żydźi uczynili. Nie bądźmy na rozumie ślepemi od urodze- 
nia jak dźieći, co wprzod matki y niańki znają, á niż Pana Boga. 
Jeśli Cię ( mowi Pifmo S.) mlekiem karmić będą grzefznicy, nie 
przeftaway z niemi. To jeft choćby ćię łagodźili jak dźiećig, y do 
grzechu z fobą przywodźili, czy do pijańftwa marnotrawnego, czy 
do niebefpiecznych y nieczyftych fwawoli, czy do fpolney kra- 
dźieży, czy do roboty w święto y zaniedbania nabożeńftwa w Cer- 
kwi, czy do czarodźieyfkiey w potrzebach pomocy, czy do zemfty 
nad nieprzyjaćioły. Niedbayże w ten czas na ludźi złych, 4 miey 
wzgląd na Pana BOGA, ktoryć oczy dufzne otwiera na poznanie 
grzechu. Niedbay w tey mierze y na rodźicow, jeśli y oni o dufzę 
twoję niedbają tak, jako ći w Ewangelii odftąpili fyna, ma, prawi, 
lata, niech mowi za siebie. Mowże niedbając y na zwierzchność, jeśli 
ći wyraźny grzech rofkazuje: naprzykład święto gwałćić bez pilney 
potrzeby, mow: że śię to nie godźi, choćby też męczeńśkiey zażyć 
odwagi, a nie mow pochlebnie tak jak drudzy: Pań jak Bob, Bok 
na niebie, Fan na źiemli, y tam daley; jaka to ślepota! izalifz nie 
widźifz rownego człowieka fobie. A ći też lucyperowie niepofkra- 
miają bluźnieritwa, y Ćiefzą śię pochlebnemi flowy. Niedbay y na 
ftarych, jeśli podeyrzanych o czarodźieyftwo ludźi. Niędhay y na 
rwą- 
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krwawych podfzezuwaczow rady, jak na żydow knujących w ftrću 
«mękę y śmierć Jezufową, mow y złodźiejom jak Farużom obłu- 
dnym, że Pan Bog wfzyftko widźi. Niech ći y powabna uroda lu- 
dzka nie ćmi tegoż względu na Boga, ale raczey jak błoto lazące 
w oczy niech otwiera wzrok dufzńy na nięczyftość, fmród, y gnoy 
w tey okazałośći. Wymow śi$ y pijakom zch' ochoty fkutecznie, 
choćby ćię przez to nienawidźieli: Niedbzy' ich fynagoge z jd- 
kiey y tego ślepo-uzdrowionego wyrzućili Farużowie, á Pan JEZUS 
potym obaczył śię z nim, milego poćiefzył, y przyjął do śicbie. 
O JEZU naymilfzy, brońżć nas Faryzayfkiey zazdrośći, otworz nam 
oczy dufzne przez wiarę tak fkutecznie, żebyśmy tu zawfze mając 
wzgląd na ćiebie, zafłużyli oglądać ćię w niebie, y z tobą śię Ćie- 
fzyć na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
IP uroczyjłość Wniebow fłąptenią Pańjkiego czyta nam Cev- 
kiem S. Ewangelia S: u Łukafza S. w Rozd: 24. 

ON czafu ftanąl JEZUS w pośrzodku Uczniow fwoich y rzekł 

im: Pokoy wam, jaméi jeft; nie boyćie śię. A przelęknawizy śię 
Y przeftrafzeni będąc mniemali iż ducha widźieli. Y rzekł im: 
Czemużeśćie śię zatwwożyli, 4 myśli wftępują do fere wafzych? 
eglądayćie ręce moje y nogi, żećiem ja tenże jeft, dotykayćie śię 
y przypatruyćie, bo duch nie ma ćiała, ani kośći, jako widźićie że 
ja mam.- A rzekfzy to ukazał im vęce y nogi. Lecz gdy oni jefzcze 
nie wierzyli y dźiwowali Się od radośći, rzekł im: maćie tu co jeść? 
A oni mu dali fztukę ryby pieczoney, y płafte miodu. A gdy jadł 
przed niemi, wźżiawfzy oftatki dał im y rzekł do nich: Teć fa ffo- 
wia, ktorem mowił do was będąc jefzcze z wami, iż śię muśiało wy- 
pełnić w/zyftko, co napifano w zakonie Moyżefżowym, y w Pro- 
rokach y w Pfalmiech o mnie. Tedy im zmyft otworzył, żeby zro- 
zumieli pifma. Y- rzekł im: iż tak napifano yatak bylo potrzeba, 
aby CHRYSTUS  ucierpial, y witał od umarłych dnią Fo sj 

A żeby 
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A żeby była przepowiadana w Imię Jego pokuta y odpufzczenie 
grzechow po wfzyftkich narodźiech poczawfzy od Jeruzalem. A 
wy jefteśćie świadkami tego, 4 ja pofyłam obietnicę Qyca mego na 
was; a wy śiedźlie w mieśćie, aż będźiećie obleczeni mocą z wy- 
fokośći. Y wywiodł je z miafta do Bethanii, å podniożfzy ręce fwe 
blogofławił im. Y ftało śię, gdy im błozofławił, rozftał śię z niemi, 
y był nieślon do nieba. A oni pokłon uczyniwfzy, wroćili śię do 
Jeruzalem z wefelem wielkim. Y byli zawfze w kośćiele, chwaląc 
y błogofławiąc Boga. 
Nauka z tey Ewangelii 
Ltmierdzającą wiarę o niebie y piekle. 

TA uroczyftość Wniebowfłąpienia Pańíkiego przypomina nam 

niebo otwarte y dla nas przez zafługi Zbawićiela nafzezo. Taż 
doroczna pamiątka przywodźi nam na pamięć y piekło, od ktore- 
80 nas tenże Zbawca odkupił, fprawiedliwośći Bofkiey przez mękę 
y śmierć krzyżową dość czyniąc za grzechy ludzkie. Te to fa dwie 
rzeczy oftąteczne: Niebo y piekłó, ktore nas czekają przy zeyśćiu 
z tego świata, na co kto zafłuży; y jedno bez drugiego na myśl nie 
przychodźi, ale myśląc o mieyfcu nagrody, zaraz ślę przypomina 
y mieyfce karania, uważając owę milą gorną oyczyznę żywota 
wiecznego, y trony wyfokiey chwały, z ktorych po wielkiey częśći 
ftrąceni źli Anjołowie uftępując nam mieyfca, jeśli na nie zafłu- 
Zym, zaraz w oczach ftanie y piekło mieyfce tychże czartow y 
wfzftkich potępieńcow. Y jak mocno zeznajem w wyznaniu wia- 
ry, że Pan JEZUS Zbawićiel nafz zfąpił do piekłow, to jeft duch 
Pańiki wyfzedfzy z ciała na gorze Kalwaryi, zftąpił do piektow na 
wybawienie dufz świętych zatrzymanych pod ftrażą djabeliką, aż 
śię wftrzęfła źiemia przy śmierdi Pańśkiey mocą fzatańftwa ufte- 
pującezo temu uwolnieniu z wielką zazdrośćią, że ich to fzczęśćie 
minęło na wieki; a potym wftąpił na niebiofa z gory Oliwney, y 
wfzyftkie z nim dufze uwolnione, 4 niektore y w Ćiałach zmar- 
twychwftałych jak o nich świadczy Ewangelia, że wiele ćiał Swię- 
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tych zmartwychpowftało za pierwfzym uwolnieniem dufz fwoich 
przy śmierći Pańskiey, y wielu Się ukazowały, bez wątpienia we- 
{zły z Panem do nieba dla afsyftencyi y zabawy w óiele uwielbio- 
nego Boga, lubo ich okazałośći nie wfpomina Ewangelia przy 
Wniebowfłąpieniu Pańfkim, procz famego Pana JEZUSA, żeby ludźie 
patrzący wierzyli, że fam Chryftus nas zbawił y niebo otworzył, 
mie zaś ktory z Patryarchów albo Prorokow. Jako tedy to mocno 
wyznawamy, tak y to mocno wierzyć mamy, że jeft nie tylko niebo, 
ktore widźim nad fobą, ale też jeft y piekło pod nami. Utwier- 
dzaja nam tęż wiarę y owe gory w roznych krajach świata, ktore 
$ię zowią okna piekielne dla wybuchającego z nich ognia podźie- 
mnego; aindźiey jako to w Iflandyi za Szwecyą jeft gora także 
ogniem tchnąca Ekla nazwana, gdźie ludźie ftyfzą nawet płacz z 
pod źiemi y narzekania, widują y poczwary jakieś ztamtąd ukazu- 
jace Się. Jeft piekło pod nami, ktore procz tych okien piekielnych 
otwierało śię pod niektoremi grzefznikami, jako pożario żywo Ko- 
re, Datana, y Abirona przećiwnikow Moyżefzowych, także Draho- 
mirę matkę niezbożną S. Wacława y innych przez czarty z dufzą y 
z Giałem zarwanych wielu. Jeft piekło pod nami zapewne jak niebo 
nad nami, ktore także otwarte z objawienia Bośkiego widźieli je- 
fzcze żyjąc na źiemi niektorzy Swięći, jako to: Daniel, Ezechiel, 
Jzaiafz, S. Jan Ewangelifta, widźieli w otwartym niebie owe prze- 
śliczne miefzkania ze złota jafnego jak ftońce, z pereł y kleynotow 
miafto, mury, wieże, bramy, y pałace. Owe niezliczone woyíka An- 
jołow przy Majeftaćie Boíkim, y miłe kompanie wfzyftkich Swig- 
tych Bożych. A niektorzy żywo zachwyceni do nieba, jako S, Pa- 
wel, gdy po tym zachwyceniu chćiał opowiedźieć co śię tam dźieje, 
ale nie mogł, tylko wzdychał mowiąc: ani tu oko widźiało, ani 
ucho fłyfzało, ani ferce ludzkie pojąć może, co tam Bog nagotował 
kochającym $iebie. Jeft niebo y nie prożne nad nami, ale jeizcze 
pięknieyfze, niż nam je tu widać. Jak Pałac albo Kośćioł we frzod- 
ku ma więkfze ozdoby niżeli po wierzchu. A jako tu między nie- 
bem y piekłem na źiemi y zie y dobre rzeczy mamy, tak w "niy 
tylkó 
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tylko dobre, å w piekle tylko złe znaydują Gig rzeczy, y to nad po-- 
jęćie teraznicyfzey: nati ry nafzey. Tak to BOG Tworca y Rzgdca 
świata fporządźił, żeby nas dobra źiemśkie zachęcały do dobr więe 
kfzych y wiecznych w niebie, á złe y przećiwne nam ftworzenia 
zeby nas odrażały od wię 
tych doczelnych przynę 1 cyfzecy Ewangelii: jeżeli Pan 
JEZUS w uwielbionym ćiele jadł fztukę ryby y plaftr miodu przed 
Apofłotami, jakież tam w niebie przy maki dla niego nagotowane? 
gdźie gody Krolewfkie y Bośkie z'naturą ludzką nas wfzyftkich 
czekają, y Pifmo S. indźiey mowi: Krynicą fłodyczy ndpoifz ich. 


Pewnie nie takie tam potrawy y napoje mizerne jak tu, ba y nie: 
takie ich używanie, bo nie będą gnić tak, jak teraz w ćlałach na= 
fzych, ale niknąć w pożywaniu zoftawując fmak rozliczany y nies 
przebrany; i przećiwnym fpofobem w piekle ( mowi Jan 5. ) głod: 
będą Cierpieć jako pśi. Albo jak ow kogacz cwangeliczny w pic kle 
pogrzebiony, co śię kropli wodysdoprośić nie mogł na rofpalony 
język. Ogiesć } śiárka, Pifmo S. indźiey mowi, cząfika kielicha ści. 
Toż rozumieć y o innych zmyfłach,. ktorych jak w niebie ukon- 
tentowanie pomyślne, tak w piekle bgędźie utrapienie. W niebie 
będźie co widźieć procz onych, jako śię wyżey namieniły,widokow; 
famo:Ciało bawić ela nafzego pięknieyfze jak na gorze Tabor, choć 
tu w Ewangelii dawną poftaćią przyćmione dla tego,żeby'go Apo- 
ftołowie prędzey poznali, dla czego też y jedzenia rownego im jak. 
przed tym zażył. Co tam za poćiecha y z ran jego wynikać będźieę 
ktore bez żadnego bolu' dla famey tylko pamiątki zoftawił znaki 
wieczncy ku nam miłośći. A z drugiey ftrony. też rany przećiw 
potępieńcom niewdźięcznym ich, furowość gniewu Bożego zawfze 
odnawiać będą. Obaczą, mowi Pifmo, kogo przebodli, to jeft przy 
oftatnim potępieńm twoim grzefznicy jako krzyżownicy Chryftufa, 
wzgardżićiele męki Jego. Y ten im widok bolefnieyfzy będźie nad 
wfżyftkie poftrachy piekielne. Ufzy będa miały co ftyfzeć w niebie 
do ukontentowania procz pochwał od famega Boga za cnoty nafze, 
procz Anjelśkich chorow Ipiewania, muzyki, owe naymilfze fłowa 
12 fiyfząc 
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ftyfząc Chryftufowe: Pokoy wam! nie boyćie śię. Pokoy, w ktorym 
widzenie Boga, 4 zatym miłość bez fprzećiwienia y bez grzechu na 
wieki, nie boyćie śię y gniewu y kary żadney, y choroby, y fta- 
rośći, y przećiwnośći, y śmierći nie boyćie śię na wieki. A zaś w 
piekle niepokoy, wrzawa, krzyk, płacz, y zgrzytanie zgbow, gdźie 
nie mafz żadnego ładu, mowi Prorok, ale wieczny ftrach miefzka, 
Toż rozumieć y o wfzyftkich zmyfłow utrapieniu w piekle, á w 
niebie ukontentowaniu na wieki. Wftępuymyż teraz myślą za Panem 
à JEZUSEM do nieba, á oraz y do piekłow zftępując, żebyśmy śię po 
śmierći z niemi ominęli. Wftępuymy w ślady jego, ktore na miey- 
fcu Wniebowftąpienia fwego tak wyraźne cudownie zoftawił, że 
choć z nich pielgrzymi źiemię wybierają, jednak śię te ślady cu- 
downie nie zaćierają znać dla tego, żebyśmy Chryftufa Pana naśla- 
dowali w enotach Jego y wfzyftkich poftępkach, jeśli chcemy za 
nim trafić do nieba, bo kto za światem, ćiałem y czartem idźłe, ten 
przyidźie za przemijającym światem na zgubę;za ćiałem do źiemi, 
za czartem do piekła. Witępuymy z Oliwney gory, bo oliwa znak 
pokoju, zgody, pojednania z niebem, tak y nam przy zeyśćiu z 
świata tego trzeba śię ftarać o pokoy y pojednanie 2 Bogiem przez 
fzczerą pokutę y Nayśw: Prycześć. A kto w grzechach umiera, 0- 
braźiwizy ćigfzko Pana Boga, y jakby odnowiwfzy mękę Zbawićie- 
lowi, z Kalwaryi na łeb do piekła leći, ba choćby do czyfca na do- 
czefną lecz Ćigfzką karę, jeśli w małych grzechach tyłko bez po- 
kuty umiera, zle jeśli w cięfzkich śmiertelnych grzechach, do pie- 
kła poydźie bez pokuty, ztamtąd potym nie wiłąpi nigdy na nie- 
biofa. © JEZU Zbawićielu, ktoryś przy Wniebowfłąpieniu twoim 
podniożfzy ręce błogofławił Uczniom twoim, śśiągniyże y do nas 
ręce wfzechmocnty pomocy twojey, a nie tylko błogofiaw fzczere- 
mu odtąd nawroceniu nafzemu, ale y poćiągniy nas fkutecznie zą 
fobg, żebyśmy śię tam doftali, gdźie yty Z Swiętemi twemi zyjeiz 
y krolujefz Bog w Troycy jedyny na wieki wiekow, Amen. 


Na 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
IE Niedzielę fzofła bo Z martwychwftania Pańfkim czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelia S.u fana S. w Rozd: 17. 
Nego czafu podniożfay JEZUS oczy w niebo rzekł: Qycze, przy- 
fzła godźina, wfław Syna twego, aby ćig Syn twoy wiławił: Ja- 
koś jemu dał władzą nad wfzelkim ćiaľem; iżby wfzem, ktoreś mu 
dał, dał im żywot wieczny. Aten jeft żywot wieczny, aby poznali 
ciebie famego Boga prawdźiwego, y ktoregoś pofłał JEZUSA Chry- 
ftufa. Jam wfławił ćiebie na źiemi, wykonałem fprawg, ktorąś mi 
zlecił. A teraz wfław mię ty Oycze fam u śiebie chwałą, ktoram miał 
u ćiebie pierwey, niżli świat był ftworzon. Oznaymiłem Imię twe 
ludźiom, ktoreś mi dał z świata. Twoje byli y dałeś mi je, á fowo 
twoje zachowali. Teraz poznali, iż wfzyftko coś mi dał od ćiebie 
jeft. „Abowiem ftowa, ktoreś mi dał, oddałem im, 4 oni przyjęli y 
poznali prawdźiwie, żem od ćiebie wyfzedł, y uwierzyli Żeś ty 
mnie pofłał. Jać za niemi profzę, nie za Światem profzę, lecz za 
temi, ktoreś mi dał, boć fa twoi. Y wfzyftkie rzeczy moje fa twoje, 
á twoje fa moje, y wfławionem jeft w nich. A jużem nie jeft na 
świecie, ale ći fa na świecie, á ja do Ciebie idę. Oycze Swięty, za- 
chowayże je w Imię twoję, ktoreś mi dał, aby byli jedno jako y my. 
Gdym z niemi był, jam je zachowywał w Imię twoje. Ktoreś mi dał. 
ftrzegłem, y żaden z nich nie zginał, jedno fyn zatracenia, żeby 
$ię pifmo fpełniło. A teraz idę do ćiebie, y mowię to na świeie 
aby mieli wefele moje wypełnione fami w fobie, ; 


Nauka z tey Ewangelii 
, O Modlitwie Pańjkiey. 
O Wniebowftąpieniu Pana jezufowym czyta nam Cerkiew $, w 
Ewangelii Modlitwę Chryftufową, ktorą tenże Zbawićiel czynił 
po oftatniey wieczerzy. Przez ċo y dźiś upominamy śię o pofrze- 
dnictwie jego naywyżfzym, że śię y w niebie modli za nami dę 
Boga 
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Boga Qyca fwego, jako Zbawićiel nafz y Peger y IYI I 
modii $ig za nas ile jeft człowickiem, nie zaś ile je: „p ogiem ZE 
co y Oóiec, y Duch S. Bog w Troycy jedyny. AL Cz) 7 
naygodnieyfza, naywyżfza nad przyczynę wfzyftkicł SE * 
niebie,y famey Nayświętfzey Matki jego: Y cały jak jeże" akči 
Chrześćiańki fwoje modlitwy przez tegoż Pośrzednika naywyz Ą 
go ofiaruje y kończy je temi zawfze ftowy: A: a nace Ii 
ZUSA Chryftufa. Tak bowiem. Zbawiciel nafz, jak tu w Z is 
y w niebo wftąpiwfzy modli śię za nami, rany fwoje BO : y 
ukazuje, jako znaki podjętey za nas tak wiej ESY rs gr 
teraz przypomina Cerkiew S. a oraz upomina, ee pey y 
też modlili zwłafzcza przed doroczną pamiątką ze aa ma . 
na wzor Apoftołow Swiętych, 9 ktorych przy wik = p: zelz S E 
tkowa Ewangelia mowi: że po Wniebowzigciu Pańíkim pawas 
modlitwie w Kośćiele czekając Ducha S. Nie teíkniyćiefz y wz w 
Cerkwi, zwłafzcza czekając nabożeńftwa, umieyćie Se Wa 
zabawić, rozmawiająciz Panem Bogiem tak, jakbyś z > af keys 
y. Panem nayłafkawizym rozmawiał, ghwalac.go % He» sor a 
kując za dobrodźieyftwa, przepraizając za grzeć 1y, gralgao -oMa 
naypotrzebnieyfze, a zwłafzcza o dary Ducha Przenayś ; Zogo: 
Boć to, modlitwa nic infzego, tylko rozmowa Z Bogiem ng z N 
myślą, albo uftna y głofem wydana.. Bog wfzelako ufły (zy saij Ki 
dźie przytomny, byleś uczéiwie y owpżdie z nim rozmawia R 
bawiał śię, á zwłafzcza przez owę modlitwę codźienną, to je R 
ćierz, ktorego nąs fam Pan JEZUS w infzsy Ewangelii PR ak 
ma wielkie podobieńftwo nafz Pacierż do tey oj NA 
Ficzney modlitwy Pańfkiey,bylesmy ja a ffektem y psa "ŻA 
fową odprawowali. Podnioż(zy oczy,mowi are ak 
Oycze, mfi w Syna twego, aby cię Sym wfłami i p Eriha 
znaczy podnieśienie myśli y: ferca do Qyca naiz - a r 
niebieśiech, to. jeft w niebie śię tylko da widźieć: | śr waż 
światem rządźi, ale śię jefzczemieda widźieć nam, * wey e 


i ; rça podnos 
éliyey oyczyznie, de ktorey mamy wzdychać; oczy y, ferca ge . 
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Śić, y tefknić do poznania y widzenia tego Qyca nafzego, ktory nam 
tu dał żyćie y opatrzenie do żyćia jak Oćiec. Qycze, wfław Syna 
twego, (mowi .Pan JEZUS jako Syn rodzony) żeby był wfławiony 
y 'oznaymionysświztu, jako jeft tymże co y Oćieć Bogiem y wtorg 
ofobą Troycy $. od wiekow rodzony z Qyca, y jako myśl na ro- 
zumie rodzaca sie y nie ufłająca, 6 czym nauka Wielkonocna. My 
zaś ftworzenia Bośkie rozumne jako fynowie y corki przyfpofo. 
bione tylko przez łaskę, jednakże nas kocha Pan Bog Tworca nafz 
jak Oćiec, y nic nam nie żałuje, o co go prośiemy, chyba co wi- 
dźi nam fzkodliwego, jako to doczefne dobra, ktorych na złe zażyć 
możemy: fław y, fortuny, urzędu, jak dźieći cacka fobie fzkodliwe- 
go, fzkiełka, albo ognia, albo noża prośiemy; dla tego ich ten Oćiec 
miebiefki nie zawfze daje, choć śię ich y z płaczem napieramy, kie- 
dy widźi że nam to zafzkodżi. A drugim natrętnym da z gniewu, 
co też im, jak widźiemy, fzkodźi do zbawienia, że kto dofłatniey= 
fzy, to nie tak nabożny y pracowity pufzcza śig w prożnowanie, 
hulanie, pijańftwo, pyfzny, drugiemi gardźi, y tam daley. Nie 
bądźmyż tak głupiemy dźiećmi, nie napieraymy śię tego, czym y 
fobie zafzkodźić, y QOyca nafzego niebieskiego barźiey obraźić mo- 
żemy. Nieprośmy, chyba o co pożytecznego. Jak Pan JEZUS prośi; 
wfław Syna twego, żeby ię Syn wfławił, żebyś ztąd miał wigkfzą 
chwałę, o ktorą śię fynowie kochający naypilniey ftarać mają: Tak 
y my w paćierzu haprzod prośiemy: Śmięć śię [mię twoje, to jeft 
niech śię chwała twoja y Wiara $, na wfzyftkie kraje świata roz- 
fzerza. Bo nas nato ftworzył rozumne ftworzenia, żebyśmy widząc 
dźiela jego chwalili go, y.poważali, á oraz na wieczną chwałę jego 
y widzenie zafłużyli, O ten także Żywot wieczny prośi z nami Pan 
JEZUS mowiśc: ten jeft żywot więczny, aby ćiebie Boga prawego 
widźieli, poznali y mnie JEZUSA-Syna twego jednorodzonego. Q 
toż y my w paćierzu prośiemy: Przydź krolef mo tmoje, W ktorym- 
byśmy Majeftat chwały Bośkiey oglądali, y z nim krolowali, Ale na 
to wprzod zafługować trzeba pełniąc wolą Bożą, ktorych zafług 
Przykład daje nam Pan JEZUS mowiąc tu: dźieło, ktore$ mi zlećił, 
wypeł- 
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wypełniłem. Tak y nam pełnić we wfzyftkich dźiełach nafzych 
wolą Boska należy, y o pomoc do tego prośić fkuteezną: Bądź wola 
tmoje. Tego jedynie żądając co Bog chce, y z tą intencyą przypo- 
dobania śię woli Bożey wfzyftko czyniąc, jak $ię w zaprzefzią Nie- 
dźiełę zalećiło. A jako,wediug tłumaczow,Pan JEZUS w tey modli- 
twie prośił o pośiłek naturze łudzkiey w fobie na przyfzła mękę, ja- 
koż mu był przyfłany ten pośiłek w kielichu przęz Anjola Gabryela, 
ktory w Imieniu także moc Boiką znaczył, jak y wtey przyfłudze. 
Tak y my mamy prośić o pośilek w fłużbie Bożey potrzebującey 
naturze, to jeft: chleba nafzego pomfzedniegos byle powfzedniego 
prośić, to jeft jak y drugim wedlug ftanu fwego przyzwoite wyzy- 
wienie. A to ftowo: dźiśżay upomina nas, żebyśmy Się tak o chleb 
ftarali, jakbyśmy z Panem JEZUSEM w ogroycu modlącym śię y 
pośilonym nazajutrz umrzeć mieli. To jeft nie tak chĉiwie obie- 
cując fobie długie w tym ftaraniu żyćie, jak ow głupiec Ewangeli- 
czny mowił: nuż dufzo moja! mafz wiele dobra na wiele lat, uży- 
way! aż mu rzeczono: głupcze! tey nocy wydra dufzę z Giebie, 4 
to co$ zgotował komu śię doftanie? ftarać śię o chleb należy, bo 
go w poćie czoła Bog kazał pożyw ać, ftarać śię y na siebie y na 
potomkow, ale z taką gotowośćią, żebyś dźiś albo jutro gotow 
wfzyftkiego odumrzeć. Y dla tego też jefzcze to ftowo: dźiśiay 
przydane, żebyśmy y dźiś y codźień,rano przynamniey, W wieczor 
także pacierz mawiali, ba y przy roboćie wolno śię modlić, y na- 
leży o pomoc prośić raczey, niż co innego piożno myślić, y rozma- 
wiać, albo $piewać nie nabożnie. Grzechow też odpufzczenia prośić 
jak win y długow zaćizęnionych na kark, upomina Pan JEZUS, 
kiedy yw tey modlitwie wf(pomina Judafża, fyna zatracenia, a przy 
tym żebyśmy śię wcześnie o rozwiązanie fumuienia ftavali przez 
rozzrzefzenie Kaplańśkie, bo do odpufzczenia ćiężfzych. grzechow 
nie dość tey modlitwy.Trzeba jefzcze y odpufzczenia gniewu wino- 
waycom naizym, choć o krzywdę wolno śię upomnieć. „Z pokus 
także mamy Się wyprafzać, y unikać od nich na tym Swiecie, ktory 
tu Pan JEZUS wipomina, że fwoich wybrał z świata, rae to 
2 


meza. 
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świata, na*ktorym *wybrany także fługa Boży $. Antoni Puftelnik 
widźiał pełno 6idet y ŚieGi djabełśkich, to jeft okazyi do grzechow, 
4 za grzechami pełno kary y wfzyftkiego ztego tra Świećiez 6d kto- 
rego żeby nas Bog zbawił, prośiemy: "V' tak po ftowku' rogbierając 
padierz, modlitwę Panika; o jakbyśiny'Śi$ mile zabawiali™% Bosicm! 
y nie tefknili 6 Cerkwi, jak Apoftotowie czekający na modlitwie 
w Kościele zefłania Ducha $: Parakletń, to jeft Poćiefzyćiela, co im 
P.JEZUS przy końcu tey Ewangelii jedńał u Oyca fwego, aby, prawi, 
mieli weiele moje napelnione w fobie; jednał im y Unią świętą mo- 
wiąc do tegoż Qyca przedwiecznego: Aby byli jedno jak y My, to 
jeft, w zzodźie na obraz także y podobieńftwo jednośći ofob Bo- 
fkich., Co wfzyftko day nam Boże przez pośrzednictwo 'Pana na- 
fzego JEZUSA Chryftufa, ktory z Oycem y z Duchem S. żyje y kro- 
luje Bog w Troycy jedyny na wieki wieków, Amer. 


7 e . 

Na więkfzą chwałę Bożą 
IZ Niedzielę Zefania Ducha-S, czyta nam Cerkiew S. 

Ewangelia 8. u Jana $.w Rozdz q: 
ON czafu w oftatni dźień wielki Swieta, ftat JEZUS y wołał 
mowiąc: Jeśli któ pragnie, niech do mnie przyidźie,a pije. Kto 
wierzy w mię, jako mowi pifmó; rzeki wody Żywey popłynż z 
żywota jego. A to mowił o Duchu, ktorego wźiąć mieli wierzący 
wei.  Abowiem jefzcze nie był Duch dany, bò JEZUS jefzcze nie 
był uwielbiony. Tedy z oney. rzefzy uftyfzawiży te ftówa jego mQ- 
wili: Zaprawdę ten jeft Prorokiem. Drudzy mowili: Ten jeft Ghry- 
ftus: A drùdzy „powiadali: azafz Chtyftus przyidźie z Galilei: Izáíz 
pimo mie powiada? iż Chryftus' przyidźić z malienia Dawidowego, 
4 z Betleèm miafteczka, gdźie był Dawid. Stało $i6 tedy różetwańie 
dlalniego między rzefżą. "A niektorzy z nich chóieli gó poimać, ale 
śię nart żadeń nie targnał. Przyfzii tedy fiudzy do Areykapłanow y 
Fźryżeufzów, 4 oni im rzekli: czemuśćie go nie przywiedli?'Od. 
Powiedźieli fiudżyś Nizdy i Gan nie mowił, jako ten czło- 

wiek. 
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wiek. Odpowiedźieli im tedy Faryzeufzowie: Abośćie y wy pra 
dźienił łzafz ktory z Xiążąt albo z Faryzeufzow uwierzył weń? 
ale ten gmin, ktory nie umie zakonu, przekigći fa. Rzekł do nich 
Nikodem on, ktory był w nocy przyfzedł do niego, ktory był jeden 
m nich: Izali zakon nafz fądźi człowieka, jeśliby „pierwey nie ufty- 
{zał od niego y zrozumiał eo czynił Odpowiedźieli y rzekli fu: 
Aboś y ty jeft Galileyczyk? wywiaduy $ię pifma, á obacz żeć z Ga- 
lilei Prorok nie powftaje. Y rozefzli śię każdy do domu fwego. 


Nauka z tey Ewangelu 


O siedmiu darach Ducha Przenayświętf[zego. 

To pragnie, niech przyjdźie do mnie y pije, wołał Pan JEZUS 

przyrownywając do wody żywey Ducha Swiętego, jak ARRAY 
Ewangelifta. Lubo tenże Duch S. zefłany na Apoftolow w poftaći 
ognia. Bo Pana Boga widźieć okiem nie można, ktory jak myśl y 
Duch żywy wfzyftko przenika. Chyba pod podobieńítwem jakiey 
czeczy widomey utajonego. Tak Pan Bog Moyżefzowi ukazał śię 
w ogniu. Tak Duch S. jako prawy Bog tenże w ZEDCY ofobie 
ukazał śię Apoftołom w językach czy płomykach ogni tych, na znak 
oświecenia y gorliwośći, ktorą ich obdarzył. A zaś nad Jordanem 
zjawił śię w poftaći gołębia, na znak wielkiey łałkawośći jak go- 
łąbek bez żołój,mowią. Ze też fwoim natchnieniem, a zwłafzcza do 
pokuty pobudzającym jak gołąb jęczacy, y jak ptak przylatuje y 
odlatuje, kiedy go kto nie przyimuje do ferca y odpędza. Tu zaś 
-pod podobieńitwem wody od Pana JEZUSA przepowiedźiany, dla 
wielkiey hoynośći darow fwoich. Dla tego Cerkiew S, ominawfzy 
ftrafzną nieco poftać ognia, odłożywfzy znak gołębia na uroczy- 
ftość Jordanowa. Dźiś dla wzbudzenia pragnienia w nas do przy- 
jęćia Ducha Przenayśw: czyta nam podobieńftwo jego o s wa 
żeby nas zachęćjć hoynośćia darow $iedmiorakich. Jeż. w żipcie 
rzeka z łaćińśkiego Nij, to jeft niczym nazwana, Co S17 na siedm 
odnog dźieli. Y świat jak Egipt, y wfzyftkie dary Jego y bogaçtwa 
upłynne niczym f3, względem śiedmiu darow Ducha dag vol 
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A te fa: pierwfzy dar madrośći zbawienney, to jeft wiadomość rze: 
czy do zbawienia należących, że y proftakom zdarzyć śię może, 
jako napełniła ta madrość zbawienna Apoftołow SS. zrazu jefzcze 
proftakow y rybakow, 4 tak napełniła, że w tym punkóie, kiedy ng 
nie Duch S. zftapił, zrozumieli wfzyftko Pifmo S. przez tę wlang 
mądrość, y przenikali tajemnice wiary, y teyże obfitośći Ducha 
przez fwoje kazania ludowi hoynie udźielali. O jakb y-wam tego 
daru zwłafzcza proftaczkom nie pifmiermym,nie uczonym potrzeba, 
wiadomośći rzeczy do zbawienia potrzebnych; ale zkądże wam tą 
mądrość zbawienna, żebyśćie umieli prawo Boże, y Cerkiewne, że: 
byśćie wiedźieli jak zażywać Sakramentow Swiętych ważnie y go- 
dźiwie, y innych fpofobow zbawienia, kto was tego nauczy, jeżeli 
co o tym ufłyfzyćie w Cerkwi, to podobno więcey was tego: nie 
zrozumie, chyba fam Duch Przenayśw: jak tych Apoftołow w ko- 
śćiele tym darem napełni; tajemnie go wlewając do_ferca każdemu, 
jakim wnętrznym fpofobem wielu y w pogańftwie, y w niewierno- 
śći żydowikiey, heretyckiey zwykł przywodźić ludźi do zbawienia, 
Chyba że mu śię kto jawnie fprzećiwia, jak ći zawźięći na Pana 
JEZUSA Arcykapłani y Faryzeufzowie, ktorzy mu fatfzywie zada- 
wali, że był w Galilei urodzony, nie w Betleem, choć śię mogli 
łatwo dowiedźieć o mieyfcu narodzenia jego tak wfławionym, przez 
Anjelśkie zjawienie Pafterzem z otwartego nieba, przez gwiazdę y 
wizytę trzech Krolow, y przez famo okrućicńftwo Heroda krwią 
niewiniątek zmazane, y z wieczney niewytarte pamięći. Drugi dar 
Ducha $. jak potok czyftey wody na świat wylany dar umiejętnośćł 
doczefney, jaka jeft w naukach rożnych, rzemieftach, kunfztach, y 
w gofpodarftwie nawet. Potrzebny y to dar do wyżywienia, jak 
zdrowa woda do chleba, 4 zwłafzcza wam ubożfzego ftanu ludźiom, 
Y jeśli go kto pragnie, darmo śię na wędrowanie zapufzczać, omi- 
nąwfzy to zrzodło daru Ducha Przenayświętfzego. Trzeći dar rady 
barzo także potrzebny w owym raźie, kiedy to fam fobie człowiek 
nie da rady, nie ma Się też kogo y poradźić, nie wie Czy tak, czy 
owak fobie poftąpić, w takicy wątpliwośći weftchniy do Ducha S: 
K2 4 zwła- 
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i zwłafzeza glźie o więkfza rzecz idźie, naprzykłąd o poftanowie- 
niu fwoim rady kto fzuka, nieudawayże śię do ludźi wprzod, niż 
do Pana Boga, poftanow jakie nabożeńftwo, post, jałmużnę, ofiarę, 
awajbarziey fpowiedź y kommuniąa:S.-wzywając daru Ducha $, 
zkądszwyczay; prawowierny, że. przed ślubem: małżeńskim, albo 
przed! wybieraniem na urząd, albo przęd <walnicyfza rada Śpiewają 
wzywanie Ducha $. z darem jego rady Czwąrty:dar rozumu do- 
wćipnegę, kiedy kto'z natury tępego «dowópunicuk, nic:mu y 
nauki;cy radysnie ponoga, ktoż, mu:gław$sy' "mozg naprawi? oto 
teńże Duch Przenayśw: ktorego waywamy: Przyjdź Duchu SEwor 
rzyćielu, on. jak Boz y Stworzyćiel naprawi niedofkonałość natury; 
jako zły organ. Tak naprawił dowóip S. Doimafza' z Akwinu zrazu 
takiego nieuka, że go wołem zwano; a potym z daru Ducha Sotak 
śię: ftat-dowóipnym, że go Doktorem: Anjolow, nietylko ladźi nas 
zywano.”Nie trudno y między nami: o;takie woły y glupie ćielęta, 
co'ich y paćierza wyuczyć nie można, nie 'nie-poymują, nie pemię- 
taje, choćby pragnęli tego. Przywiedźżeno ichido tey wodysto: jefł 
Ducha S. å doznafz, że śię im wfzyfiko prędzey wpoi.w pamięć y 
rozum z tym darem, byle godni byli. Piąty dar męftwa,to jeftićier= 
pliwośći y odwagi na wfzyftkie zie przygody dla. Pana Boga, y. zbar 
wienia, jaki dar mieli święći Męczennicy, co na miecze, itofy, kar 
townie fziisodważnie y wefoło: O jak nam tego darurpotrzeba! co 
nas ladi przećiwnóość obrufzyy'wzbudźi do złorzeczenia,blużnier- 
ftwa; rofpaczyj tak my to”fiabi, mdli, yi w mocnym przedśięwźięćiu 
poprawy bez tey wotlyy ktora mas jak cudowne zrzodło Samiona 
mocarza posilić może.. Szofty dar pobożnośći,* kiedy kto czuje w 
fobie ochotę do nabożeńftwa; do tftawitzney modlitwiy;sy na niey 
się prawie weęlłzy rofpływa; y= w ferch przedźiwnącfiodkość czuje; 
to skutek tey fiodkiey wody*daru Ducha S. bez ktorego drudzy 
ofchłość wielka czuję ia modlitwie, jak wiory gryźie paćierze śle- 
cze, y na Mfzy S. y 'na nauce choć fłyfzy «co: naboznezo jak pien 
füchy tani śig przy fpowiedźi żałem wzru$zy na fercu, ani przy 
Komunii $. Krew gornawet y! Ciało Chryftufowę nie migkczy bez 
$ j tey 
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tey wody daru Ducha Przenayśw: ktory y od Syna, jak niegdy wo- 
da z boku jego pochodźi: Kzo,mowi,pragnie,niech przyidźie do'minie, 
niech pije. Siodmy dźr bojaźni Bożey potrzebny dla owych rezolu- 
tow, co Się Bogź Nie boją, żeby ich nagłą śmierćią,albo przypadkiem 
jakiminnym nie ukarał za śmiałe grzechy; dobrze takim ba y nam 
wfzyftkim jak źimney wody żywicy śię napić, ktora drżenie fpra- 
wuje, żebyśmy.drżeli w bojaźniBożey y na wzmiankę grzechu, jak 
zowiem świętemi owych: fzkrupułatów, co śię: boją y tam grzechu, 
gdźie go nie mafz» O jakie to”dary dróżfze nad:perły y kleynoty 
coisi w morzu rodzą. Pragniymyż tego morzafłodyczy, tego zrzo- 
dła zdrowey wody wydkakujacey na żywot wieczny, barźiey nad 
złote y perlowe wady nam zdrowfzego y pożytecznieyfzego. Przy- 
idźże Duchu Przenayświętfzy, napełniy ferca nafże, żebyśmy nie 
_ więcey nić pragnęli nad ćiebie dobro niefkończone, y w tobie 
opływali na wieki, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Poniedziałek Swiąteczny na Uvoczyfłość Twoycy Prze- 
uayśw: czyta nam Cerkiew S. Ewangelią S$. u 
Mateufza S. w Rozd: 18. 

Nego czafu rzekł Pan JEZUS Uczniom fwoim: Patrzćie, abyśćie 
5, niewzgardźili jedno z tych małych,. Abowiem powiadam wami 
iz Anjołowie ich w niebieśiech zawfze widzą oblicze Qyca mego, 
ktory jeft w niebieśiech..Bo Syn człowieczy przyfzedł, aby zbawił 
to, co zginęło. Co śię wam zda? Jeśliby kto miał: fto owiec, 4 za- 
błądźiłaby jedna znich, 4 zafz opuśćiwfzy dźiewięćdźieśiąt y dźie: 
więć na gorach, nie idźie fzukać oney,ktora zabłądźiła? A jeśli mu 
śię przyda znaleść ją, zaprawdę powiadam wam, że śię z niey wię- 
cey wefeli, niż z onych dźiewięćidźieśiat dźiewiąći, ktore nic za- 
błądźiły. Takći nie jeft wola przed Qycem wafzym, ktory jeft w 
niebieśięch, aby. zginał jeden zitych: małych. A jeśliby zgrzefzył 
przęćiwko tobie brat*twoy,ddź, a kacż go między tobą y onym fa: 

mym. 
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mym. Jeśli ćiç ufiucha, zyfkałeś brata twego. A aE Gię nie > 
weźmiy z fobą jefzcze jednego abo dwu, aby w ak” dwu, abo 
trzech świadkow ftangło każde fiowo. A jeśliby ich nie ufłuchał, 
powiedz Kościołowi. A jeśliby Kośćioła nie wacka AE będzie 
jako poganin y celnik. Zaprawdę powiadam wam: Gaby olwiek 
związali na źiemi, będźie związano y na niebie: 4 se rozwią- 
żali na źiemi, będźie rozwiązano y w niebie. Zaśię powia Ę a 
iż gdyby śię z was dwa zgodźiłi na źiemi, O wfzelką rzecz, iP. » y 

rośili, ftanie śię im od Oyca mego, ktory jeft w niebieśiech. Abo- 
wiem gdźie f4 dway, abo trzey zgromadzeni w Imię moje, tamem 
i jeft wpośrzodku ich. 


Nauka z tey Ewangelii 
. r > 
O sświęceniu barziey niż poznawaniu T'roycy Pyzenayśw: 
Zemuby w ten Poniedżiatek święćiliśmy Uroczyftość a 
Przenayświętfzey! Przyczyna uftawy Gziewnej ta jeft: Riri 

święćiemy Boga Oyca Wfzechmogącego WE a dzi © perm 
w każdą Niedźiełę, że w ten dźień zaczynając Bog dzielo i atesa 
świata, ftworzył niebo y źiemię; jako Synowi Bożemu tenże wa 
Niedźielny, dźień Pańfki nazwany na cześć poświęcamy, ze w m > 
dźień Niedźielny dokończył fprawy zbawienia Świata przy apa 
twychwftaniu fwoim; jako y zefłanie Ducha Swiętego w Am € RA: 
Niedźielny święćiemy teraznieyfzemi święty; tak ten „aa rec 
poświęcamy wioczyftośći całey Troycy dg Z a 
świąteczny nie inny Poniedźiałek Cerkiew S: naznacza ajac z zn 
że ta tajemnica nayprzednieyfza Wiary S. o Troycy dior ea 
może być poznana y wyznana dobrze bez ofobliwfzego aa sg 
Swiętego. W tym nas przeftrzega y dźiśicyfza Ewangelia: RE. 

o džiećięćiu poftawionym między Apoftoty mowiąc, dać a raj y 
nayftarfze rozumy Apoftolśkie wigcey nie mogą pojąć Te sa A 
świętfzey, jak y małe dźiatki, ktore odpowiadać > szy A z 
Troyca S. Bog Oćiec, Syn Boży,Duch S. trzy ofoby = Wa zaj 
więcey ani przydać, ani ująć do tego wyznania NiE mozżem, z 
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tak, jak nam fam Pan Bog o fobie oznaymił. Jak Moyżefz z obja- 
wienia Bofkiego do ładu rzekł: Słuchay Izraelu, Pan Bog twoy jeden 
feft; y Paweł S$. mowi: jeden Bog, jedna wiara, jeden Chrzeft. Y 
am rozum domyśla ślę jednego Sprawcy Świata, ktoremu wfzyftko 
podlega y od niego jeft: Ale żeby miał Bog trzy ofoby w fobie, tego 
śię domyślić trudno, aż fam Bog tenże o fobie objawił naprzod 
Prorokom, y to nie wyraźnie, jako Moyżefzowi oznaymił o ftwo- 
rzeniu człowieka, jak w ten czas mowił tenże Stworzyćiel nafz: 
uczyńmy człowieka na obraz y podobieńftwo nafze. Gdźie to ftowa 
Boskie: uczyńmy, znaczy więcey ofob w Bogu niż jednę. Izaiafzo- 
wi także objawił w otwartym niebie tęż tajemnicę rozmawiając 
z nim, aż giç Prorok dźiecku rowna mowiąc: á 4 á Panie nie mog, 
mowić, io jeft wymowić, opowiedźieć ćicbie przed narodami, do 
ktorych mię pofyiafz. Tenże Prorok widźiał Anjołow niezliczone 
woydka, 2 zwłafzcza przednieyfzych Serafinow, ktorzy przed obli- 
czem Bofkim ftojąc zakrywali twarzy fwoje fkrzydłami, y śpiewali 
niepojętą Troycę w jedynym Bogu wyfławiając: Swięty, Swięty, 
Swięty Pan Bog zaftępow, pełne fa niebiofa y źiemia chwały jego. 
Takći to wiele y Prorocy wiedzą o tey tajemnicy jak pacholę w tey 
Ewangelii między Apoftoty poftawione, y Anjołowie ich ftrożowie, 
„ktorzy patrzą na oblicze Bofkie. Tak to y w niebie pojąć trudno 
tę tajemnicę, a barźiey na źiemi. Wolno ślęgać rozumem, ale o- 
garnąć y pojąć nie można. Y nie dźiw,że rozum ftworzony Tworcy 
y Uczynićiela fwego pojąć nie może, barżiey niż ławka ftólarza, 
śiekiera kowala. Trudno nam doóiec y naymnieyfzego ftworzenia: 
mrowcczki, pfzczołki, jak żyje, jak robił á coż Pana Boga, lubo 
nas na to ftworzył rozumne ftworzenia, żebyśmy śię go domyślali, 
y pragnęli widźieć y poznać jako jeft fam w fobie, jeduak więcey 
przeftając na objawieniu jego. niż na rozumie y domyśle nalzym, 
Błądźił rozum ludzki od tego poznawania Twovcy fwojego, y za. 
błądził aż do bałwochwalfiwa nie przefłając na objawieniach Pro. 
rockich, aż śię Bog wyraźniey obiawił przy odkupieniuy 


; a „odku świata, y 
w wtorcy ofobie zitąpił z nicba w żywot Panieńśki, zofta 


wiwizy w 
niebie 


3382 )(%0)( 38838 

O WE EEE a 

„niebie więccy fozumóego ftworzćni» Anjolow, jako Pafterz dźic- 
rwięćdźieśiąt owieć y'dźiewięć, fzukając jak błędney owcy zbawie- 
ia narodu ludzkiego, y znajaż (zy; wźiął ją niby na ramiońa z orzy- 
jętą na 6ię natura ludzką, y wynióf do nięba.: Zjawił nam ytrzećią 
afobę fwoję Pan Bog przy zefłaniu Ducha S._obięcując, że nas miał 
przezeń nauczyć wizyftkiego: Jakóżruczy mas: Duch Swięty przez 
zwierzchność Kobćielńg wfzyftkicy prawdy Wiary S: abyśmy nie 
błądźii, a zwłafzcza w wyznawaniu Troycy Przenayświętizey, że 
jeft jeden Pan Bog, nie dwu Bozow; anictrzech, ale jeden tylko, 4 
ma w fobie trzy 'ofoby rożne, a tak rożme; że Ośiec nie zrodzony 
ale Syn,'4-Duch '$. nie rodzący $ig, ale tylko pochodzący od Qyca, 
y od Syna także, ktory go zefłał, na znak pochodzenia y od śiebie. 
Jak indźicy mowi: Posl mam Ducha prawdy: Nie Oćiec wźiął ma 
ślę naturę ludzką, dufzę y'Ćiato z żywota Panny MARYI,*ani Dach 
Siiwdielony; ale tylko Syn. Tak to'rożne ofoby 4-w| jednym Bogu. 
W: ktoby w tym błądźił jako y w innych tajemnicach Wiary S. to 
wprzod upomnieć każe Pan J EZUS w tey Ewanzemi, a jeśli nie 
ufiucha ćiebie, y świadkow drugich, to .go donieść każe Kośćioło- 
wi, to jeft'zwierzchnośći Duchowney. A kiedy Kośćioła nieuftucha, 
to taki jak publikan y poganin. Kośćioł zaś toż fdmo co'Cerkiew 
w. Rufkim języku, gdźie Kapłani, Pafterze, Namieftn'cy Apoftolfcy 
w. jednośći owczarni jedney, y pod jednym naywyżizym Pafterzem 
Naimieftnikiem S. Piotra, władzą od Chryftufa dańia nas jak owie- 
czki fwoje nauczając od błędu ftrzegą, od grzechów przez Chrzeft 
y Sakrament pokuty S. uwalniają: w Imię QOyca, y Syna, y Ducha S. 


temiż flowy święcą y błogofławia mam wfzystko, jak śię y fami że- 
gnamy mowiąc: w Imig Qyca, y Syria, y'Ducha SSO jaką tu wiarą 
święćić mamy Troycę Przensyśwś w tak eżęftym wyznaniu, wfpó- 
minając Oyca, ktory nas ftworzył, SyDa, ktory odkupit, Ducha S. 
ktory nas. oświećił Wiarą świętą. O. jaką nadźieją unosić siĘ do 
Qyca nafzego Niebieskiego w modlitwach” nefzych, ktory nam nie 
nie Żałuje, chyba €0 fzkodliweżo widźi; do Syna Bożego, Ktory y 
w dźiśicyfzėy Ewangelii obięczt mowiąc: Powiadam „a gdyby 
: way 
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dway z was zezwolili na źiemi,to jeft bacznym zdaniem, o wfzelką 
rzecz, ktorąby prośili, ftanie Się im od Oyca mego. Taż nadźieja y 
w Duchu Przenayśw: ktory jeft w darach fwoich nieprzebrany. 
o jaką miłośćig mamy za to kochać Troycg Przenayświętfzą Boga 
nafzego, y troygranim ją fercem, jak śig maluje, ogarniać, kod 
rozumem pojać nie można. Swięćiemy Ćię y za to famo Boże w 
Troycy jedyny Seraficznym aftektem z Anjołami w niebie: Swięty 
Swięty, Święty, żeś jeft niepojęty. Święćiemy ćię y z Cerkwią S. 
na żiemi: Chwała Oycu, y Synowi, y Duchowi Swiętemu, jak była 

na początku, y teraz, y zawfze, y na wieki wiekow, Amen. 
Na więkfzą chwałę Bożą 
We Wtorek po Zeflaniu Ducha S. czyta nam Cerkiew S. 
Ewangelia $. u Mateufza S. w Rozdź: 4. 95. 
ON*e8o czafu fzły za JEZUSEM wielkie rzefze od Galilei, y Deka- 
„polu, y z Jeruzalem, y z żydowfkiey źiemi, y z za Jordanu. A 
widząc JEZUS rzefze, wfłąpił na gorę. A gdy uśiadł, przyftąpili 
kniemu Uczniowie. A otworzywfzy ufta fwe nauczał je mowiąc: 

Błogofławieni ubodzy duchem, abowiem ich jeft Kroleftwo nie- 
biekie. Błogoftawieni ćifzy, abowiem oni pośiądą źiemię. Błogo- 

fiawieni ktorzy płaczą, abowiem będą poćiefzeni. Bidrofaticii 
ktorzy łakną y pragna fprawiedliwośći, abowiem oni będą nafyceni 

Błogofławieni miłośierni, abowiem oni miłośierdźia doftgpią. Bło- 
gofławieni czyftego ferca, abowiem oni Boga oglądają. Błogofta- 
kz 2A czyniący, abowiem nazwani będa fynami Bożemi. 
E a TRE: ktorzy cierpią prześladowanie dla fprawiedliwośći, 

A jeft kroleftwo niebiefkie. Błogofławieni jefteśćie, gdy 
wam EE będą, y prześladować was będą, y mowić wftzyftko 
złe przećiwko wam kłamając dla 'mnie. Raduycie śię y wefelćie śię 
abowiem zaplata wafza obfita jeft w niebieśiech. Boć tak prześla- 

dowali Proroki, ktorzy przed wami byli. Wy jefłeśćie fol źiemi. A 
jeśli fol zwietrzeje? czym folona bgdźie? ninacz śię więcey ik- 
zgodźi, jedno aby była precz wyrzucona, y podeptana od ludźi. 

L Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 
O ośmiu Błogofławieńfiwach z daru Ducha S. 


po wczorayfzey uroczyftośći Troycy Przenayśw: zda śię dźiśieyfzy 
dźień Swiąt Ducha S. przyczytać Cerkiew S$. w tey Ewangelii 
wfzyftkim Swiętym, y Błogofławionym czytając te blogofławień- 
ftwa, ktorych y my z daru Ducha Przenayśw: -doftapić możem y 
być wfzyfcy Swięći. A naprzod: Błogofiawieni. ubodzy duchem, 
mowi Pan JEZUS, abowiem ich jeft kroleftwo niebiefkie. Uboftwo 
duchem jeit, kiedy kto nie pragnie bogactw, y choć śię ftara o nie, 
albo je ma, to jak nie fwoje, ale Bofkie; jak fzafarz, ćiwun, paftuch 
by też y urzędnik dobr od Boga fobie powierzonych, za ktore śię 
fwego czafu rachować będźie. Y choć eo nabędźie, to nie jak z 
fwego dobra śię raduje, y choć co ftraći, to śię nie jak o fwoja 
fzkodę trofzczy, ale tylko uważa jeśli zgrzefzył w tym, to za to fa- 
mo żałuje, że z jego winy fzkoda, a kiedy bez grzechu co fłraći, 
że mu Pan Bog jakim trefunkiem co odbierze, to śię nic nie frafuje 
z Jobem mowiąc: Pan dał, Pan wźiał, to jeft: nie moje to było, jam 
ubogi w duchu. Taki ubogi duchem jeft S. Prorokiem, bo zapewne 
fobie, ile z obietnicy famego Pana JEZUSA, może prorokować kro- 
leftwo niebiefkie, za tak wierną fiużbę na źiemi. A kogoż o ten 
dar ducha Prorockiego prośić ? jeśli nie Ducha Przenayświętfzego 
w poftaći ognia zefłanego, ktory jak ogień złota probuje y ftebra, 
tak przez oświecenia fwoje probuje, dowodźi nam y ukazuje po- 
dłość tych dobr źiemfkich względem niebieskich obiecanych. Bło- 
gofławieni ćifzy,mowi Zbawiciel, abowiem oni odźiędźiczą źiemię. 
Cifzy owi to fa ludźie fzczęśliwi, biogofławieni, co śię ćicho, fkro- 
mnie obchodzą, nie furyaći, nie hałaśnicy, nie krzykliwi, więcey 
milczą y robią fwoje, a niż gadają. Prawie święte niewinigtka 
niemowlątka;takim pofpolićie Bog panowanie daje, kiedy chce lud 
ubłogofławić, jak więc na Panow dobrych mawiaćie: że to Pan jak 
dźiećię, ledwie go na ręku wfzyfcy nie nofzą. Pańfka też to cnota 
łafkawość, przyjęmność, y dla tego Panowie, żeby nie PA od 
śicbię 
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Siebie ludźi, innym pofpolićie zlecają urząd fędźiowiki, katowfkia 
© Moyzefzu czytamy, Że był na ow czas nayłagodnieyfzy między 
wfzyftkiemi, dia tego też mu Pan Bog zlećił. przełożeńftwo nad. 
wielkim ludem, y żeby był nie przewinił,dałby mu Bog y dźiedźi- 
czyć źiemię obiecaną. Bo go na to wybrał z dźiećińftwa, gdy śię 
cudownie doftał na dwor Krolewłki. Nie miłe wam w domach krzy- 
kliwe dźiatki, choć niewinne, 4 coż barżiey ftary grzefznik czy. 
ftarfzy, przełożony, gofpodarz zwłafzcza albo gofpodyni, á furyat, 
hałaśnik, albo jedza niewyfzczekana, nic ćicho, łagodnie nie rofpo- 
wie, nie rośkaże; nie fpodźiewayże śię długiego y w mizernym kąćie 

anowania, chyba że ćig Duch Przenayśw: obdarzy łagodnośćią, 
ćichośćij, łafkawośćią, w jakiey śię poftaći gołąbka bea żołći fam 
ukazał. Takim y ćiebie uczyni ćichym, łagodnym na wzor baranka 
panownikiem źiemi,y świętym błogofławionym na źiemi,prawie nie- 
mowlątkiem. Błogoflawieni ktorzy płaczą: to je za grzechy fwoje, 
y tak wielu ludźi idących na wieczne potępienie, gardzących męka 
Zbawićiela, ktorzy płaczą nad upadkiem y przemijająca okazałośćia 
świata tego, ktora jak ćień przemija, y ludźi marnie łudźi w tym 
krotkim y niepewnym żyćiu, ktorzy płaczą nad opufzczoną chwa- 
łą Pana Boga na źiemi w tak wielu domach Bożych, y miefzkaniach 
famego Chryftufa w Sakramenćie utajonego, a przećie w podleyfzey 
okazałośći nad dwory Pańskie, y w opufzczeniu od wfzyftkich jak 
w puftkach. Ktorzy płaczą nad niedowiarftwem tak wielu Chrze- 
śćian, a dalekoż więcey pogan, żydow, heretyków do piekła ida- 
cych z nieopłakana fzkodą. Błogófławieni ktorzy tak płaczą, tuża 
y nad fwemi grzechami, że Bogiem nie raz dla lada frafzki wzgar- 
dźili, y już tego,co śię ftało,nie odrobią na wieki, choć im Bog od: 
puśći, daruje, przećież patrzać na to, co śię ftało, nie przefłanie na 
wieki, jako Bog wfzyftko widzący. O jak na to płakać, A czym śię 
poćiefzyć oto darem Ducha Przenayświętfzego jako Parakleta, to 
jeft Poćiefzyćiela, uważając: że Bog choć widźieć będźie grzechy 
moje, ale też będźić widźiał y pokutę: że Bogu, jak jeft fzczęśliwy 
fam przeż śię, w jego fzczęśćiu nic nie ubywa, chyba w fercach 
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grzefznych, co śię też albo żalem nagradza, albo w innych ro] 


wieczną; y nie żal tych, co famochcąc piekło fobie obierają, jako 
ich Swięći w niebie nie żałują. Takie niebieskie poćiechy Duch S. 
daje do ferca płaczącym świętym y między ludźmi puftelnikom, 
żeby byli poćiefzeni. Błogofławieni ktorzy łakną y pragna fpra- 
wiedliwośći, abowiem będą nafyceni. Sprawiedliwość tu rozumie 
śię oprocz łaknienia y pragnienia łzawego wzwyż namienionych 
aftektow: świątobliwość żywota nad innych, na co śię udają święći 
Zakonnicy. Tacy choć nie co do wfzyftkich okolicznośći mogą być 
święći zakonnicy y w śielíkim podłym fłanie, ktorzy pragną nad 
innych zakon Boży, to jeft prawo y przykazania Bofkie zachować, y 
na to śię ufadzą, żeby żadnego przykazania nigdy dobrowolnie z 
poftrzeżeniem nie przeftąpili. A to poftanowienie przed Bogiem 
drudzy poprzyśięgają. O jak fzczęśliwi błogofławieni tacy Swięći 
zakonnicy, przy więkfzych zwłafzcza trudach y oftrośćiach Żyćla, 
niż wfzyftkie by nayśćiśleyfze zakony. A kogoż o ten dar prośić? 
oto Ducha Przenayśw: on jak powołania do zakonow Dawca,tak y 
tego poftanowienia y pragnienia poprzyśiężonego fprawiedliwośći 
Sprawcą. A jako wźnieći pragnienie y łaknienie to święte, tak je y 
nafyći jak pośiłek y zrzodło świątobliwośći. Błogofławieni miło- 
śierni zwłajzcza na ubogie śieroty, na faśiad potrzebujących, mi- 
łośierni na przechodniow, kaleki,żebrakow nie mających przytule- 
nia. Błozofławiony,mowi indźiey Pifmo S.kto śię dorozumie nędzy 
y potrzeby ubogiego epatrując ją. Tacy miłośicrni jak Swięći Pa- 
tryarchowie, z ktorych familii Pan JEZUS co do ćiała pochodźi. 
Tacy Qycowie Swięći,co ubogie członki Chryftufowe żywią w Imię 
Pańśkie, y jakby famemu Chryftufowi, kiedy ubogiemu fłudze jego 
oycem śię kto ftaje, prawie Patryarcha. A jako Pan JEZUS co do 
ćiała takze począł śię z Ducha S. to jeft;za jego natchnieniem Cu- 
downie bez męża począł śię z przeczyftey Dźiewicy. Tak y to 
Patryarchowftwo z jego natchnienia pochodźi, kiedy wzbudza by 
nayśkępfzego: Ey day w Imię Pańskie temu ubogiemu, wfzak nie 
fwego żałujefz, ale Bofkiego dobra, tobie tylko do fzafunku powie- 
rzone- 
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rzonego, day kiedy Pan każe dać na Imię fwoje, y ty ai 
potrzebować, å Bog ćię też przez drugich opatrzy: Błogo =. ieni 
miłośierni, abowiem doftąpią miłośierdźia. Dayże nam y do iwa 
tego blľogoftawieńftwa przez natchnienia twoje Duchu Przenaysw: 
Błogoftawieni czyftego ferca, y tego daru jako śię namieniło dawca 
Duch PrzenayŚw: jego nam prośić, żeby czyfte dufze nafze obierał 
fobie za oblubienice, y świętym natchnieniem odpędzał ducha nie- 
czyftego» a fprawował czyfte myśli, y żądze nafze, jako zde oczy 
dufzne nie zaropiałe żadną nieczyftą pożądliwością, fpo obne raczey 
do widzenia Boga y uważania tajemnic jego. A e 
czyniący, niezgody jednajacy, fwary tłumiący, a Fareieyh 080 a- 
wieni, co pokoy czynią między Bogiem y ludźmi, to jeft, torzy 
drugich do pokuty, do pojednania z Bogiem przywodzą, prawie 
Swięći Apofłołowie. A y ten dar gorliwośći od Ducha $. ktory na 
Apoitoły zitąpił w językach ogniftych,zapalając ich do tego błogo- 
ftawieńftwa. Prawieć to Apoftolśka y famego Zbawićicja zabawa, 
dla tego tacy fynowie Boźi nazwani będą. „Naoftatek biogofła- 
wieni, mowi Pan, ktorzy prześladowanie ćierpią dla fprawiedliwo- 
4Ci, abowiem ich jeft kroleftwo niebiefkie, 4 to ofobliwfzym BA 
wem, bo zdaniem Doktorow SS. kto męczeńiką miert umiera, 
takiego dufza profto idźie do nieba. O jakby $ig nam o tę ćierpliw ość 
mẹczeńíką ftarać az do Śmierći, wizyftko znofząc ćierpliwie dla 
Pana Boga, y nayćiężfze przypadki, by też śmiertelną moby, A 
kogoż ý o ten dar męftwa y męczeńftwa fzczęśliwego y błogofła- 
wionego prośić? oto Ducha Przenayśw: Jako śię między Annemi 
dary w onegdayfzey nauce y ten dar męftwa zaledił. Przyidźże y 
z temi dary na nas dźiś Duchu Nayświętfzy, á fpraw to, żebyśmy 
wfzyfcy tu, ktorzy tego pierwfzego ze wfzech jazania, Gbczina e" 
go w Ewangeliczney nauce fłuchali, oraz y ufiuchali będąc odtąd 
błozofławieni ubodzy duchem Prorocy, miłośierni Patryerchowio, 
pokoy czyniący Apoitołowie, ćiche niewiniątka, płaczący Puftelni- 
cy, pragnący fprawiedliwośći Zakonnicy, czyftego ferca Panienki, 

ćierpliwi Męczennicy; ftowem: wfzylcy Święci y dtozęfia sieni na 
wieki wiekow, Amen. a 
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Na więkfzą chwałę Bożą 

I Niedzielę pierwfzg po Zefłaniu Ducha 8. czyta nam 

Cerkiew S Bmangelia S. u Mateńfza $.w Rozd: 16, 

Nego czafu rzekł JEZUS Uczniom fwoim: Wfzelki kto mię wy- 

zna przed ludźmi, wyznam go y ja przed Qycem moim, ktory 
jeft w niebieśiech. „A ktoby śię mię zaprzał przed ludźmi, zaprzę 
ślę g0 y ja przed Qycem moim, ktory jeft w niebieśiech. Nie rozu- 
mieyćie,żebym przyfzedł pokoy pofyłać na źiemię, nie przyfzedłem 
pokoju pofyłać, ale miecz. Przyfzedtem bowiem oddźielać człowie- 
ka przećiw Qycu fwemu, y corkę przećiw Matce fwojey, y fynową 
przećiw świekry fwojey, 4 nieprzyjaćicle człowieka domownicy 
jego. Kto kocha oyca albo matkę więcey niżli mię, nie jeft mnie 
godźien. Y kto nie bierze Krzyża (wego, a idżie za mna, nie jeft 
mię godźien. Kto znayduje dufzę fwa, zsubi ją, á ktoby zgubił 
duize (wą za mnie, naydźie ją. „Kto przyimuje was, mnie przyimu- 
je, a kto mnie przyimuje, przyimuje tego, ktory mię pofłał. Kto 
przyimuje Proroka, w imię Proroka, nagrodę Proroka weźmie,ą kto 
przyimiuje fprawiedliwezo w Imię fprawiedliwezo, nagrode fpra- 
wiedliwego weźmie. A ktobykolwiek napoju dał jednemu z nay- 
mnieyfzych moich kubek źimney wody tylko w imię ucznia, za- 

prawdę mowie wam, nie ftraći zapłaty fwojey. 


Nauka z tey Ewangelii 


O udających Się na Żedraninę, ile w przednowek, 
poGiefzna ta nauka Chryftufa Pana dla wfiżyftkich ludźi, ktorzy 
fa albo moga jefzcze być w 'oftatniey nędzy, kiedy infżego fpo: 
fobu do żyćia nie mafz tylko żebrać. Naprzykład ubogi wieśnia- 
czek nie ma czym, jak mowićie, dafzy przewieść, poydźie:do dwo- 
Tu, tam nic nie dadzą, bo też y dwor ma (woje rofchody, albo go 
zwyczaynie wyprawi: idź chłopie choć na fzubienicę. Saśiąd także 
nie pożyczy, bo y jemw dędwie wczas iłaje chleba, na fiużbę też 
ʻi nigdźie 
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nigdźie nie przyimują. Coż mafz czynić w tym fmutku? nie rofpa- 
czay, nie wftydź śię w Imię Chryftufowe żebrać chleba,bo tu Pan, 
JEZUS mowi: Wfzelki kto mię wyzna przed ludźmi, wyznam y ja 
go przed Qycem moim. Sam Zbawićicl o żebranym chlebie praco- 
wał koło zbawienia nafzego, obchodząc wioski y miafta z naukami 
fwemi, y teraz ma wielu naśladowcow owych fzlacheckiego nawet 
y pańśkiego urodzenia świętych Zakonnikow, Kweftarzow, Piel- 
grzymow dobrowolnych zebrakow dla Imienia (wego, ktorzy dobra 
{woje y wielkie nawet fortuny porzućiwfzy, a w nich oyca y matkę 
j domowych z nienawiśćią niejaką dla Pana JEZUSA, jeśli im do 
naśladowania jego żalami fwemi przefzkadzają, żęby ich nie opu- 
fzczali, a przynamniey częśći fortuny, ktora im należy, na ubogich 
lub inne pobożne nakłady z domu bogatego nie wydźielali. Takich 
przećiwnikow Bożych nienawidźieć należy, jaką nienawiść tu Pan 
JEZUS zaleca: nie przyfzedłem pokoy:przynośić, ale miecz, to jeft 
woynę, fprzećiwienie domowe, y rozdźiał. Przyfzedłem, mowi Pan, 
dźielić człowieka przećiw oycu fwemu,y corkę przećiw matce fwo- 
icy». Y fynowa przećiw świekry fwojey, á nieprzyjaćiele. człowieka 
domownicy jego, czemu? bo mu przefzkadzaja do dośkonalfzego, 
cnotliwfzego Żyćia y naśladowania famego Zbawićiela. Więc kta 
kocha, mowi Pan JEZUS, OQyca albo matkę więcey niżli mnie, nie 
jeft mnie godźien. Y kto nie bierze krzyża fwego, y idźie za mną, 
nie jeft mnie godźien. Cięfzkić to wprawdźie krzyż takie poże- 
gnanie domowe, alecoż czynić, trzeba ten krzyż podnieść y zno- 
śić, kiedy Pan wzywa, á zwłafzeza kogo oftatnig nędzą y potrzebą 
do tego przymufza. Strafzny ten krzyż, ale tylko z razu, poki je- 
fzcze fzatan z pokufami przy człeku, jakże śię przeżegnafz w Imię 
Boże y poydźiefz zwyćiężywfzy tę bojaźń niedoftatku, urggania y 
pofądzania ludzkiego, ktore śię częśćicy trafi niż jalmużna, aliśći 
zaraz ten Pan JEZUS, za ktorego przykładem poydźiefz, folge we 
wfzyftkim uczyni. Bo w jego reku y ferca y dary ludzkie, nie um- 
rzefz od głodu, więcey czafem u dźiada w torbie chleba, niż u 
gofpodarza ubogiego, w chaćie, a głowa wolnieyfza; ięzykow e 
ludzkic 
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ludzkich y gorfzych jefzcze fwarow, „ryk nie unikniefa y w 
domu, nad ktore innemu znośnieyfza piy drażni , Wolny też y kaćik 
w gofpodźic jako podrożnemu dadzą. Niebać śię choroby,ba y śmier- 
ći nieuchronney, ktorą w więkfzym niedoftackuprędzey odbędźiefz, 
byle z Panem JEZUSEM ćierpiącym na krzyżu, to jeft w tafce Bo- 
żey bez grzechu umierać. O jak droga przed Obliczem Pańfkim 
śmierć takich ubogich, jak fzczęśliwa zguba dufzy, ktora śię ani 
poftrzeżefz, jako w niebie znaydźie. Mnieyfza o Giało choćby na 
pogrzeb nie ftało zapafu, wfzakói przećie w Chrześćiańfkim kraju, 
nie trudno o taką poftuge y od ktorego z Kapłanow, byle mu znać 
dano. Kto tak zgubi dufzę fwą, mowi Zbawićiel, znaydźie ją, to 
jeft w niebie zapewne. Y nas upomina w teyże Ewangelii, abyśmy 
żebrzących w Imię Jego przyimowali, a zwłafzcza fłabe, chore, ka- 
leki, co y wody fobie fam doftać nie może, takiemu każdą przy- 
fiugę y kubek wody obiecuje nagrodźić, choćbyś to wyświadczył 
"W Imię Proroka albo Ucznia tylko, to jeft na cześć ktorego Swię- 
tego Patrona, naprzykład: Tadeufza, Antoniego S. 4 coż REF dla 
famego Pana JEZUSA, Nayśw: Matki jego. A drudzy chorych nie 
przyimują bojąc śię zarazy; to niedowiarftwo tak wyraźney obie. 
tnicy Pańikiey; nieboy śię, jeżeli tylko dla Pana Boza to uczynifz, 
ten fam ubogi będźie ći Prorokiem pewney nagrody, będźie ye 
czniem tey ćierpliwośći, ktorąć Bog jak y jemu zapewne nagrodzi 
w niebie, ba y na tym może świećie. Tęż fama przyfłuzę choremu 
Żcbrakowi, obroćić Bog na twoje zdrowie, jak kubek iekarfki, y 
dźiatek twoich y całego domu, ktory przećiwnym fpofobem za 
niemiłośierdźie mogłby gorfza chorobą y zarazą fkarać. Tu potrze- 
bna y dla żebrzących dodaje śię przeftroga. A naprzod: żeby "Wa 
to powłoczenie nie udawali bez woli Panow fwoich od Boga fo i 
naznaczonych; chyba że im wyżywienia nie dają, to też y trzymać 
nie mozą, y wolno od takich uyść bez pozwolenia tyranow nie 
Panow, okrutnikow niefprawiedliwych. Powtore: żeby tacy nie 0- 
pufzczali rodźiców, żony, dźiatek, jeśli śię bez ich pomocy =A 
obeydą, bo do tey pomocy prawem natury barziey iii 8 oc 
Dm 


23678 CNC NA 


A zaa ia ZN 
Boga; niż radą Ewangeliczną, ktora w takiey potrzebie nie do nich! 
śię ftofuje. Y Paweł S. Uczeń tegoż Zbawiciela mowi: Kto o fwoich 
domowych nie dba, ten wiarę firacił,y gorfzy od poganina, Chyba że 
dbanie twoje nie pomoże, “y nie mafz innego dla nich y dla $iebie 
fpofobu; tylko żebraninę, to w wolno wzajemnie opuśćić, albo ra- 
zem żębrzeć. Trzećja tu przeftroga fłuży choć z infzey Ewangelii 
w fłowach owego wftydliwego żebraka: Kopać nie mogę, żebrzeć sig 
fiydzę. To jeft, mafz śię wprzod dobrze vy fzczerze fprobować, 
jeżeli cale nie możefz zarobić y zaftużyć chleba, dopieroż.śię uday 
na żebranie nie witydząc śię w Imię Pańikie, jak tu Pan JEZUS 
groźł wftydowi, mowiąc: Kto śię mię zaprze przed ludźmi, zaprz 
śię y ja jego przed Oycem moim. Zapiera śię zaś P. JEZUSA ma 
ludźmi, y bierze Imię Jego na daremno, kto zmyśla niedołężność, 
kałecewo, niefpófobność do roboty. ` Co Pan Bog czafem famym 
fkutkiem karze, ba y śmierćią nawet, jak owego żebraka, o ktorym 
Marchancyufz. Ten widząc idącego zdala Biskupa, udał éiç za umar- 
tego przy drodze, á matka nad nim płakała. Dał jey Bifkup jałmu- 
Żnę, ale gdy minął, budźi fyna, alić doprawdy umatł, dopiero nic- 
cnota w pogoń za Swiętym, fpowiada Się kłamftwa. Zatym S. Bifkup 
modlitwą fwoją wfkrześił umarłego, dawfzy upomnienie. Rob, fłuż 
kiedy możefz,w pocie czoła pożyway chleba jak Bog przykazał, nie 
prożnując, a. zwłafzcza z taką wyłudą. Tu czwarta przeftroga: żeby 
u żydow, tatarow nie fłużyć, y inney niewiernośći ludźi, chyba że 
infzey fłużby u prawych Chrześćian nie naydźiefź,y innego fpofobu 
do wyżywienia nie mafz, w takim raźie pozwala zwierzchność Ko- 
śćielna, byle śię w rozmowy o wierze nie wdawać, w nabożeńftwie 
y obrządkach fpołecznośći z niemi nie mieć, wolny €zas*w święta 
fwoje do święcenia ich, fobie wymowić. A potym gdy śięrzdarzy u 
Chrześćian fiużba, to tę jak nayprędżey porzućić. Piąta przeftroga 
dla cych, co żebrakow przyimują, w Imię Pańfkie y obdarzają: że 
kiedy.śię zda zdrowy y do roboty fpofobny, wolno fpytać byle bez 
urggańia wczefnego: czemuby. gdźie nie flużył? jeśli śię wymowi, 
że go nigdźieonie przyimują, obmyśł piu jaką w gofpodarftwie ro- 
Q y l bote, 
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bote; y nagrodź potym; przyjemnieyfza Panu Bogu będźie taka jał- 
mużna, -jakbyś cuchtauz fundował, kiedy dafz przykład y drugim, 
takiege zażywania prożniakow. Taki to bowiem jeft porządek w 
cudzoźiemfkich miaftach, że kiedy śię żebrak ukaże, zaraz go biorą 
do cuchtauzu, to jeft, do takiego domau, gdźie roboty rożne. <A jeśli 
śię złoży kalectwem nog chromych, dadzą mu robotg na ręce, je- 
Śli fkurczoną albo: ufchłą rękę widzą, dadzą robotę na nogi: gling 
deptać, albo krochmale, czy kury juchtować, Możnaćby y w go- 
fpodarftwie znaleść prożniakowi robotę, y przyzwoitą nagrodę, 
byle śię oto pofłarać dla miłośći Pana Boga y bliźniego, Ale nad 
wfzyftkie roboty y zabawy nayprzyzwoitiza Apoftolika praca że- 
brakom, żeby, gdźie przyida, nie tylko fami paćierz mowili, y pie- 
Śni nabożne śpiewali, jeśli to dobrze umieją, ale też żeby prośili 
o zgromadzenie dźiatek małych, choć po niewielu, choć po jedney 
chaćie, y paćierzy ich uczyli, pieśni także y modlitwy, ktore fami 
umieją, a zwłafzcza przednieyfze pytania z katechizmu nauki Chrze- 
śćiańśkiey, y co ftyfzeli po Kościołach na kazaniach przykłady świę- 
te przepowiadali tymże dźiatkom. Takim Infpektorom PaCierni1- 
kom, ba prawie, Apoftołom, jako wielu. fpofobnych śię znayduje 
między żebrał ami, łatwicyby jefzcze było o wyżyw ienie, ba y Zza- 
pomożenie, niż innym do roboty zgodnym. Takich naypilniey u- 
bogich zalecał nam Pan JEZUS, y przyjmować w imię twoje kazał 
jako Apoftołow. © Panie JEZU Chryite, nauczże nas przez Ducha 
twego Przenayśw: ktorego oktawę dźiś mamy, naucz więcey przez 
natchnienia twoje, jako sig na fiugach prawych y naśladowcach 
twóich;.y'na Tobie famym w nich znać mamy, y przyjmować ich, 
y obdarzać w Imię twoje, abyśmy nagrodę wieczną zafłużyli od 
Giebie, <ktory z Oycem y z tymże Duchem Świętym Żyjefz, y kro- 
lujefz na wieki wiekow, Amen. 


| Na więkfzą chwałę Bozą 
Na uroczyjłość Bożego Ciała czyta nam Cerkiew $, Ewan- 
gelig S.u Jana Sam Rozdziale 6, 


Onego | 


8888 C 91 )( 38698 


—— a — 


Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Ciało moje prawdźiwie 
jeft pokarm, á Krew moja prawdźiwie jeft napoy. Kto pożywa 
mego Ciała, 4 pije Krew moję, we mnie miefzka, 4 ja w nim. Jako 
mię pofłał żyjący Odiec, y ja żyję dla Oyca, 4 kto mnie pożywa, y 


on żyć będźie dla mnie. Tenći jeft Chleb, ktory z nieba zftąpił. 


Nie jako Qycowie waśi jedli mannę, y pomarli. Kto pożywa tegb 
Chleba, żyć będźie na wieki. 
Nauka' z tey Ewangelii 
O wielorakiey czii Nayświętfzego Sakramentu. 
Akoa Pana Boga, ktory jeft w niebie, na źiemi, y na każdym miey- 
feu wfzyftko przenikający, barźiey niż dufza ćiało, y ktory jeft 
myśl przedwieczna niefkaźitelna, czójemy na każdym mieyicu my- 


ślą fama kłaniając mu śię, ile razy na jego przytomność wipomnie- 


my; tak tegoż Pana Boga y z Ciałem fwoim uboftwionym, ktore 
wźiął z żywota Panieńfkiego na śię w wtorey Ofobie,y cudownie je 
rozmnożył, y utaił dla nas w Sakramenćie pod znakami chleba y 
wina, czćiemy nie tylko myślą jako Boga wfzędźie. przytomnego, 
ale też y ćiałem nafzym kłaniamy śię przed tym Sakramentem. Gdźie 
jeft Ciało Chryftufowe, tam y my €iała nafze fchylamy, na kolana 
padamy, ręce fkładamy, czołem źiemię bijemy. Ofobliwfzy zaś pos 
klon ćiała nafzego przed Nayświętf(zym Sakramentem przepifuje 
nam w obrządkach Kośćielnych y €erkiewnych zwierzchność Du- 
chowna, żebyśmy mijając przyklękali na kolano,'co znak pokłonu 
famemu Bogu powinnego, jakiego pokłonu nie mamy czynić mija- 
jąc infze mieyfca święte, ołtarze y obrazy, choć wolno na modli- 
twę przed obrazem przyklęknąć, y tam gdźie śię modlemy, ale 
mijając'z prętka nie przykiękać indźiey na kolano, tylko przed 
Nayświętfzym Sakramentem, bo toznak czći famego.Boga, ktoremu 
śię na każdym mieyfcu ‘myślą tylko powinniśmy. kłaniać, ilekroć 
na jego przytomność wfpomniemy, á zaś, w SakramenćjewNavŚw: p 
myślą y ćiałėm, bo tam jeft Giało ‘toż famo, co y w niebie Chry- 
fufowe, cudownie rozmnożone y utajone pod znakami chleba. y 
M2 wina, 
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wina. `A że ten Sakrament poftanowiony na pośiłek dufz nafzych, 
na żywot wieczny, y przeto o nim Pan. JEZUS rzekł w tey Ewan- 
gelii: Ciało moje prawdźiwie jeft pokarm,y Krew moja prawdźi- 
wie jeft napoy.: Dla tego, że nas nie na śmierć tuczy, jak te by- 
dięce potrawy y pokarmy ćielefne, ale pośila dufze nafze w cno- 
tach y zafługach na żywot y zdrowie wiedzie, niefkończone; więc 
tego prawdźiwego pokarmu, y napoju pożywać mamy częfto, jak 
śię godźi, to jeft: co ofmy dźień, a przynamnicy co mieśięczna 
Niedźiela, y co wigkfza uroczyftość, nie raz tylko na rok, koło 
Wielikóho dnia, gardząc niby ta cześćią Boską. Nie śmialbyś wzgar- 
dźić obiadem faśiada, żeby ćię nań wzywał,ty nagotował go dla 
«icbie, a coż Pan twoy włafny, żeby ćię w te dnirjako śię rzekło 
chćiał traktować, a czemuż gardźifz ochotą Chryftufa Pana ko- 
fztownieyfzą y dla ćiebie potrzebnieyfzą, leniąc ślę do fpowie- 
dźi y oczyfzczenia ferca twego, á jeśli śię nie mafz z'czego tak 
częfto fpowiadać, to chwała Bogu, toż famo powiedz na fpowiedźi, 
żeć śię nie trafiło po przefziey Prycześći zprzefzyć dobrowolnie; 
4 dla rozgrzefzenia wolno dawny jaki grzech „wipomnieć przy- 
źnając śię z żalem, y z więkfza pokora przyftąpić do tego Sakra- 
mentu. Oddawayćiejz cześć tym fpofobem za cześć Zbawićiclowi, 
a'nie gardźćie nią przez długie zaniedbywanie. jefzcze' ten Sakra- 
ment jeft poftanowiony na ofiarę od nas nąyprzyzwoitfzą Bośkie- 
mu majeftatowi;ktora śię ofiara dźieje ńa Służbie Bożey,zw łafzcza 
kiedy Kapłan podnośi ten Sakrament, w ten czas lud przytomny 
ze czćią jak może naywiękfzą Bogu tęż ofiarę oddaje przez ręce 
Kapłańfkie na znak podc anftwa nafzego, y za wfzyftkie: potrzeby, 
Gośmy wfzyfcy pod: grzechem śmiertelnym «powinni czynić w ka: 
żde święto, a zaś w powfzedni dźień chyba z nabożeńftwa, kto» 
rego my ile możemy nie zaniedbywaymy. Stare przyftowie za do- 
brych czafow y pobożnieyfzych było fo: dla Mfzy,prawi,nie omie- 
fzkafz drogi, ú teraz o tym przyfłowiu nie ftychać, y nabożeńftwa 
takiego nie widać, y niedźiw że gorfze czafy mamy. Nie zaniedby* 
wayćicno y w powfzedni dźicń, nic tytko w święto kiedy śię tylko 
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ofiarę, prożno śię nie wroćifz, jak ze dworu od dobrego Pana od- 
dawfzy mu jaki pokłon nieprożny. Hoynieyfzy Pan Bog nafz, by- 
leś go umiał czóić tym pokłonem y ofiarą, ktorą on fobie fam bez 
twego kofztu obrał nayprzyjemnieyfzą, y nigdy nią nie wzgardźi, 
y przyimie od ćiebie przez ręce Kapłańskie, byleś ją z powinną 
czćią y afiektem jemu ofiarował. Czwarty fpofob czći nayświętfzego 
Sakramentu jeft Procefsya tryumfalna, to cześć, ktorą nagradzamy 
Panu JEZUSOWI wfzyftkie wzgardy, uniżenia przy męce fromo- 
tney y śmierći jego dla zbawienia nafzego, ba y teraz na koło świa- 
ta od tak wiele niewiernych ludźi, y famych złych chrześćian tak 
wielkie nieczći w grzechach nieufłające. Chodźmyż przynamniey 
my za nim, jak wierni fłudzy za Panem, nie odftępując go fercem, 
jak woyfko za wodzem y Krolem fwoim, jak trzoda wybranych 
owieczek za pafierzem, żebyśmy też po tym przemijającym Żyćiu 
za nim wefzli y do nieba, jak do świątyni chwały jego, y tam jak 
S. Jan widźiał procefsyą czyftych dufz SS. za Barankiem idących, 
tak y my więkfzy tryumf w niebie obchodźili ze czćią, ktorey 
godźien od nas ten Baranek Boży. Piaty fpofob czći Zbawićiela 
nafzego w Sakramencie utajonego ftarać śię o jakażkolwiek według 
przemożenia ludzkiego okazałość jego na żiemi, ktorą on mogłby 
fobie fam uczynić jednym skinieniem woli pigknieyfzą, niż złot 

kośćioł Salomonow, albo z kleynotow y pereł niebieskie przybytki, 
ale dla tego famego trwa w tym utajeniu, czekając ludzkiey w tym 
dla śiebie przyfiugi, żeby ja nagrodźił. Nie załuy, kto możefz 
kofztu, choćby też ująwizy go mnieyfzym potrzebom włafnym, á 
toż na przyzwoitfzą y tu apparencyą Nayów: Sakramentu. Za ki- 
Janaśćie talerow mogiby być kielich frebrny z pateng, y wewnątez 
pozłccony, tam zwłafzcza, gdźie cynowe fzczerniałe naczynia Ciała 
y Krwi Pańikiey. Mogłaby być za tyleż y monfirancyika, toż mo- 
wić y o innym ołtarzowym fprzęćie y apparatach Cerkiewnych do 
tegoż Pana czći należących. Poważćie śię na tę fkładkę choć uboż- 
fze poddanych y rzemieśnikow ftany, á zawitydźćie fkąpych ku 

Bogu 
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Bozu y niewiernych w tym Panow, ktorzy wolą domy y dwory 
fwoje zdobić, pachołki w frebro y fzkapy nawet przybierać. O 
jak śćifty temuż Panu y Sgdźiemu fwemu dadzą czafu fwego y % 
tey utraty rachunek, y z nieporzadnego darow Boskich wżywania. 
A nie śięgając Pańfkiey przemożnośći, przynamniey jaką kto może; 
uczyń w tym przyfługę choć wołku na świecę, choć łoju na lampę 
ofiaruy. Niewiafty mogłyby śię uprzedzać do chędożenia, bielenia; 
wyfzywania tuwalni ołtarzowych, z 'więkfzym ftaraniem, jak o 
grzefznych ćiať fwoich ozdoby. Nie pośledni fpofob czki Nayśw: 
Sakramentu y w nawiedzaniu jego, zwłafzcza gdźie Cerkiew bli- 
fko, ba y w famym Śiele. O jak miła ućieczka we wfzyftkich po- 
trzebach do tego Pana, ktory światem władnie y wfzyftkim powo= 
dzeniem, á przećie go ludźie w fwoich fłaraniach tak omijają, że 
drugi przez cały tydźień ani zayrzy do Cerkwi, ani śię pokłoni mi- 
jajac. Wfpomniyćie na S. Kaźimierza Krolewica Polikiego, ktory 
nie tylko we dnie latem, y w źimie nawet co noc o pułnocy krzy- 
żem leżący przed progiem Kośćielnym bywał znaleźiany. Na jakicy 
czći nie zna śig grubiańftwo nafze, mogac przynamniey w lećie z 
dźiateczkami rano y wieczorem pogodnym fchodźić śię na paćie= 
rze przede drzwi Cerkiewne, y we wfzyftkich przygodach y po- 
trzebach tu fzukać przyftępu, gdźie Pan z łafkami fwemisy darami 
nas czeka, ile potrzebnemi do zbawienia y Żżyćia wiecznego. Q 
JEZU utajony w tym Nayśw: Sakramenćie, objawże nam więcey 
fpofobow do czći twojey, ktorabyśmy zaftużyli na więkfzą ch wałę 
twoję w niebie, y oglądanie Majeftatu twego, co day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę wtorą po Zejłaniu Ducha S. czyta nam Cer- 
kiew 5. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozd: 4 
ONEezo czafu, gdy JEZUS chodźił nad morzem Galıleyíkim, uyrzał 
dwu braći: Symona, -ktorego zowią Piotrem, y Andrzeja brata 
jego zapufzczające dieći w morze, abowiem byli rybitwy, y rzekł 
im: 
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im: Podźćie za mne, á uczynię was Rybitwami ludźi. A oni na- 
tychmiaft opuśćiwfzy Śleći, fzli za nim. A pofłąpiwfzy ztamtąd, 
uyrzał drugich dwu braći: Jakuba Zebedeufzowego, y Jana brata. 
jego w łodźi z Zebedeufzem oycem ich poprawujące śieći fwoje, 
y wezwał ich. A oni natychmiaft opuśćiwfzy śieći y oyca, fzli za 
nim. Y obchodźił JEZUS wfzyftkę Galile% nauczajac w þożnicach, 
y przepowiadając Ewangelia kroleftwa, a uzdrawiając wfzelką cho- 
robe, y wfzelką niemoc między ludem. 
Nauka z tey Ewangelii 
O czci Rodzicotw. 

O przefzłoniedźielney Ewangelii o niejakiey nienawiśći Rodźi- 

cow y domowych, z dźiśicyfzego także przykładu fynow Zebe» 
deufzowych opufzczających oyca włafnego, y śieći przy nim, żeby 
kto nie wątpił o czći powinney rodźicom, fłufzna rzecz o niey 
dać naukę. A naprzod trzeba wiedźieć, co Pan JEZUS na infzym 
micyfcu mowi: Nie przyfzedłem znośić pramo.ale je wypełnić. Wie” 
my też y prawo jego Bośkie w czwartym przykazaniu: Czdiy oyca f 
matkę tmwoję. A zatym go nie znośi w Ewangelii, że nie każe kochać 
oyca y matki więcey niżli śiebie, bośmy go powinni kochać ze 
wizyftkiego ferca, myśli, y Śił nafzych, a bliźniego y rodźicow 
nie inaczey, tylko dla Boga, nie barżiey nad Boga, o czym nay= 
więkfze przykazanie miłośći Chyba takich rodźicow nienawidźieć, 
ktorzy śię fprzećiwiają Panu Bogu, y żałują dźiatek fwoich na fłut 
żbę jego, mogąc śię bez nich obeyść. Bo y tey potrzebie nie prze- 
fzkadza Pan JEZUS powołaniem fwoim w dźiśieyfzey Ewangelii, 
gdy wezwał za foba fynow niezbyt ubogiego oyca Zebedeufza,ktory 
z imienia fwego znaczy: majętny, doftatni, mogł śię y bez tych 
fynow pomocy obeyść, mogł y zarobić fobie ten oćicc, jako tu koło 
Śieći chodźi, znać zdolny jefzcze y do pracy. A inaczey jako z 
przykazania tegoż Boga y Zbawićiela nafzego czóić rodźieow ma- 
my, tak y nie opufzczać w potrzebie, ale im fłużyć y opatrywać 
ich do śmierći, jeśli śię bez pomocy dźiatek fwych w tym obeyść 

nie 
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nie mogą. Zkąd'y Kośćioł S7 Zakonnikow nawet poprzyśiężonych 
naśladowaniu Chryftufa Pana z Zakonu uwalnia na czas tak wiel- 
kiey potrzeby.. A dalekożrbarżiey wolny. człowiek do tey pofługi 
jeft obowiązany rodźicom 'fwoim; choćby zdźiećiniałym aż do 
śmierói, zawdźięczając ich wychowanie y'prace kołó dźiećińftwą 
fwego. Procz tego czóić ich powinni jako ftarfzych, przełożonych 
naybliżfzych fobie od Boga danych. Więc ich powinni we wfzy- 
ftkim ffuchać, gdźieby tylko wyraźnego grzechu 'nie rofkazowali, 
powinni dźiatki y dorofłe, nawet fynowie żonaći, y corki zamężne 
toż. pofłufzeńftwo rodźicom aż do śmierći, ani im zofpodarftwa y 
rządow w nim odbierać, czego prawa Kośćielne y Cerkiewne zgo- 
dnie z prawem Bofkim furowie zakazują. Do teyże czći rodźicow 
należy pierwfzego mieyfca oycu y matce wfzędźie uftzpić,uezći- 
wie do nich,y o nich mowić, łagodnie nie fukliwie sni rofkazując, 
a broń Boże z urgganiem. Jak uczynił Cham urązając ig z oyca 
fwego Noego choć śpiącego, a przećie takim przeklęctwem oy- 
cowikim od Boga za to fkarany, że całym plemieniem fwoim fłażył 
braći fwojey. Znayduje śię y teraz zwłafzcza w śielikiey proftoćie 
to Chamikie plemię, ktore oyca (wego y matki nie fżanuje, nie 
uydźie też tego przekięctwa, żeby go Boz albo plemię jego kie- 
dyżkolwiek z poddańftwa uwolnił; jak wielu Bog y z chlopfkiego 
ftanu do fzlachectwa wynośi, 4 przećiwnym fpofobem y fzlache- 
ckiego urodzenia, ale nieczczących oyca y matkę Chamow tak ręka 
Bofka odmianą fortuny częfto w chłopy ftrzyże. A gorzey kiedy 
wieczną w piekle niewolą fobie tacy gotują za zelżywość rodźicow 
ćiężfzą, w oftrych fiowach, fwarach, złorzeczeniu. Bo jeżeli kto 
mowi bratu fwemu: głupcze fzalony, winien ognia piekielnego, å 
toż barźiey rodźicom tak łając, jakie piekło zarabiają, pewnie ich 
nie oming y przekięctwa rodźicow. Ale też y rodźice w żadnym 
raźie nie powinni przeklinać dźiatek fwoich, bo teyże grożie Pań- 
fkiey, ftow pomienionych Chryftufa Pana podlegaja. Wolno płakać, 
na nich fkarżyć śię przed Bogiem y ludźmi, ale nie przeklinać. 
W czymiteż winni y rodźice, że dźiatki fwoje do bojaźni Bożey y 
wojey, 
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fwojey, do czći y pofiufzeńftwa zrazu nie nakłaniali, jak młode drze- 
wka y płonki, nie w ten czas, kiedy już wyrośnie krzywo wyrodny 
fyn jak dąb albo corka, trudniey ich nachylić, prędzey śię złamie, 
y kośći w fobie da niecnota pokrufzyć katu, niż śię w uporze po- 
kłoni oycu albo matce. Nie pieśććie śię rodźice z dźiatkami wafze- 
mi nazbyt, nie pobłażayćie im wiele, ale raczey z młodu zaraz do 
paćierza y bojaźni Bożey, do pofłufzeńftwa y czći fobie powinney 
nakłaniayćie, więcey im grozy pokazując, niżeli miłośći. Bo to do- 
świadczona, że im barźiey dźieći z młodu boją śię rodźicow, tym 
wigcey ich na ftarość kochają y fzanują. Nie pozwalayćie im rzą- 
dow aż do śmierći fwojcy, chyba że ich wydźielić możefz. Bo 
inaczey y im, y fobie zafzkodźifz, jak ow mizerny oćiec, o ktorym 
flawna hiftorya, że gdy mu fyn żonaty częfto przymawiał śię y 
radźił, żeby mu dom y gofpodarftwo zlećił, a fam przy chwale 
Bożey gdźie w fzpitalu żył fpokoynie na ftarość, dał śię namowić 
ftarufzek, zrazu go też opatrywali, 4 potym y fam muśiał do nich 
chodźić, pożywienia fzukając. Gdy-śię raz przed nim z tłuftym 
śniadaniem fchowali,ofuknąwfzy ftarca: że ich nie w porę turbuje, 
śćifnął ramionami y zapłakał ubogi oćiec, y ledwo wyfzedi, fynowa 
wynieśie zachowaną potrawę mężowi, alić żaba na wierzchu ftra- 
fzna, chce ją fyn zrzućić, w tym raźie wikoczyła mu na twarz, y 
tak mocno pazurami śię ujęła owa niezwyczayna ropucha, że im 
barźiey ją chćiał zrzućić, tym mu więkfzy bol zadawała, trzymając 
śię twarzy jego. Aż ją wolał ćierpieć, y z nią jak poczwara rożne 
mieyfca święte obchodźił, fzukając miłośierdźia Boskiego. Dopiero 
gdy siç nazad wroćił do fwego miafta, y za radą Spowiednika pu- 
blicznie grzech wyznał pokutując zań, przy rozgrzefzeniu Kapłań- 
fkim odpadła od niego y owa żaba, bliznę wygniłą jako pigtno tak 
ćięfzkiey plagi Bofkiey zoftawiwfzy. Boyćiefz śię niezbożni fyno- 
wie y corki, żięćiowie y niewieftki fwarliwe, co rodźicow,teśćiow 
y świekry wafze zniewsżaćie, przez gwałt rządy odbieraćie, a po- 
tym z włafnego ich dobra y chaty wygryzaćie jak jafzczurki, co śię 
nie inaczey'rodzą, tylko wygryzając śię z wnętrznośći matek fwo- 
N ich, 


28638 3098 )(13698 
namaen aa WM p y KI si f T SET c fie na 
ich, jak ropuchy obmierzie Bogu y ludźiom ro! pościerają e 
mieyfcu rodźicow fwoich, dogryzając im do ferca owemi zwyczaje 
nemi u was jądowitemi fłowy: idź śćierwo żebrać, Ja na Ciebie, fie 
budu robić. O wyrodna gadźino! o jafzezurce plemię : jak ćię kane 
beftye y naydźiczfze zwierza wrodzoncy ku fwoim PAE w. ak 
nauczą miłośći, jak ći y boćiany nie wybiorą oczu żę santak 
kiey pobożnośći, że ftarych rodźicow fwoich na aika 1 pak 
{za do ćieplic przez morza, zawdźięczając imfwoje kapcie 
4 ty gorfzy jad wywierafz na oyca y matkę, nig 2 byt i> ni ; 
wężami karmiony, godźien miecza za to y tort Bt ich, 2 y 
było komi do fadu poćiągnać, procz piekła. O JEZ p oś Zy; 
poćiągniyże takich wyrodkow, jeżeli nie ay amon 
Zebedeufzowych do-opufzczenia oyca y matki na f wę izy; 
"tedy przynamnicy do czói rodźicow pierwfzym prżyk R, w 
im, jakeś był pofłufzny Nayświętizey Matce twojey; y pont owi Pia- 
ftunowi twemu, 4 przejednay nam „ych wpewia ego e 
biefkiego, Z ktorym żyjefz y krolujefz w jee nośći Ducha S. Bog 

na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedżielę trzecią po Zefłaniu Ducha 5 „czyta uai Cer- 
kiew S$. Ewangelia S. u Mateufza S: w Roza: 6. 

Nego czafu rzeki Pan Uczniom Twoim: Swiecą ćiała twego jeft 
Ose twoje. Jeśliby oko twoje było fzczere, wfzyftko ćiało twoje 
$wiatłe bgdźie. Ale jeśliby oko twoje złe było, ae Roa Y two- 
e €iemne będźie. Jeślifz tedy światło, ktore jeft w'tąbie ćitmno- 
4 jeft jakoż wielka będźie fama ćiemność? żaden aiam 
Siia Panom flużyć, bo abb jednego będźie aw o a 
giego będźie miłował, abo przy jednym ftać bę © a an 
wzgardźi. Nie możećie Bogu fiużyć y de M A 
powiadam, nie trofzczćie śię o dufzę wafzę, cobyśCIE Jegi, 


Ź 4 w. e NAC 
E złe di» odźicwałi? Azaz dufza nie jeft ważniey- 
ćiąło wafze, czymbyśćić śię odźicwali? Azaz d J za y 


mam a 
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fza niż pokarm? y ćiało niżli odźienie. Weyrzyićie na ptaki nie- 
biefkie, iż nie śiejæ ani Żną, ani zbierają do gumien, 4 Oćiec wafz 
Niebiefki żywi je. AZaż wy nie daleko ważnieyói, niż one? Y kto 
z was obmyślajac może przydać do wzroftu fwego łokieć jeden? A 
o-odźienie przecz Się trofzczećie? Przypatrzćie śię liliom polnym, 
jako rofna? nie pracują, ani-przędą. A powiadam wam: iż ani Salo- 
mon we wizyftkiey ozdobie fwey nie był tak przybrany, jako jedna 
z tych. A jeśli trawę polną, ktora dźić jeft, 4 jutro będźie w piec 
wrzucóna,Bog tak przyodźiewał Jakoż daleko więcey was małowier: 
ni? Nie trofzczćiefz Się tedy mowiąc: co będźiem jeść? abo co bę- 
dźiem pić? abo czym śię bgdźiem przyodźiewać? boć śię o to wfzy- 
ftko poganie wielce ftarają.. Abowiem Oćiec wafz Niebieski wie, że 
tego wfzystkiego potrzebujecie. Szukayćiefz tedy naprzod kroleftw3 
Bożego, y fprawiedliwośći jegó,d to wizyftko będźie wam przydano. 


Nauka z tcy Ewangelii 


O pofłufzeńfiwie Panem, d w nich famemu Panu Bogu. 
PO czći Rodźicow z przefzłey nauki, jak też y Panow czćić mamy 

y im fłużyć, y jaki na nich wzgląd mieć mamy, uczy nas dźi- 
śieyfza Ewangelia, Pochodnia, prawi, ćiała twego jeft oko twoje. 
Według Tłumaczow: intencya, żądza, uwaga; w fprawach nafzyci 
wzgląd jaki, y na kogo mamy? To zaś oko profte, jafne, fzczere, 
kiedy mu śię nic nie dwoi, nie troi w widzeniu. To jeft, kiedy w 
fprawach nafzych y w całey fłużbie mamy, wzgląd na famego tylko 
Pana Boga, dla niego famego czyniąc, cokolwiek czyniemy, ftużąę 
y ludźiom dla Boga. W ten czas całe Żyćie dobre, świetne, jako 
Giało jafne, zdrowe, godne uwielbienia, jafnośći niebiefkiey y ży- 
wota wiecznego. Zaden nie może dwiema Panom użyć, to jeft 


dobrze, fiużyć ile przećiwnym, kiedy jeden mowi: czyń to, á drugi; 

nie czyń, wara! jakże tu obiema ufłużyć, trzeba końiecznie jednego 

uftuchać, á drugiego odftąpić, jednemu fłużyć, á drugim wzgardźić, 

Nie można jednym okiem na jedną rzecz, 4 drugim na drugą ro- 

zległą patrzyć, ale, obiema razem y jednym wzrokiem jak jednym 
. N2 okiem 
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— NEU TEA E N 
okiem poglądać abo w lewo; abo y prawo] gs de PaM 
Taka intencya'y wzgląd ma być profty, fzczery, w prawach y p 
žbie każdego. ‘Jeśli Pan twoy fprzećlwia śię Bogt Har SZ 
zuje, czego Bog zakazał. Naprzykład: każe ĉi mpo : n b ojey 
czarami, wrożkami fłużyć, każe w pdźie fatfzywie przy gać k 
że święto gwałcić bez pilney potrzeby, A Pow dą aj 
Gielefnośći fiużyć, każe kraść, rozboy zy AR krzywdę Z 
nemu, każe bić, zabić kogo niefłtufznie, y tam laley. A ty kc Faj 
oczywiśćie że to grzech, że tego Bog zakazuje, = ta na to wyraź $ 
przykazania Bofkie y Cerkiewne temu przeciwne, | Pięewok 
włafne groźi, na P. Boga y łaśkę jego ukazuje. „Nie km LA z; > 
raźie dwiema Panom fłużyć: Bogu y mammonie, rę "a gr 
wi, jaki był u pogan Mammon nazwany, w ktorym bi z pu, 
rofkazuje. Mieyże tu wzgląd raczey na P. Boga nie na tego p tą 
śiwnika Bożego, choćby ći groźił okrućieńftwem, albo też ćię w 


bił łafkami, obietnicami fwemi. Uchodź od niego w takim ngis, 
3 i Ś i žel iękfzey biedy. A jeśli 
wolno, kiedy uyść grzechu nie móżeiz, y więkizey 5 j 


Pan Bog dopuśći na ćiebie prześladowanie, bićia, plagi frogie od 
tego biefa pamiętayże na to, że to dopufzczenie Bofkie za dawne 
p . z. . BOL 
e zag twoi Bog ći naznaczył, jak czyśćiee na żiemi, uwalniając 
grzechy twoje Bog ĉ1 naz iy KĘ - dit E A 
ćię przez to od piekła, na ktoreś zafiużył. Jeśli zaś nieq od 
o +. CH . r ~ > . 2 > m Z 1- 
śię lo grzechow ćiężfzych, to wiedz zapey ne zes ową ye : 
ik Chryftufow, za honor Boski y za przykazanie jego Cierpigcy. 
Ni boy śię meki ba y famey śmierći, ktorą jednak trzeba odbyć, á 
y í Ró X zet È r. Q +4 x 
A mayfżóżeśi wiza; bo ja otwarte niebo czeka prawem: Świętych 
M AA ktorych dufze profto bez czyfca do nieba ida na 
Hoa y wieczną chwałę. Nie wątp czy wytrzymafz ? aa 
t ko do Boga ò pomoc, 4 zapewne Cię wfpomoże jak ao A tug 
WA? >e drudzy śpiewali y na więkizych mękach, drudzy tyra- 
fwoich, że drudzy Śpiewali y na większych m > UE 
rźicy urggali. Y w tymći to Bog więkfzą chwaię Je y 
nom barżięy urggałt. y i ae a L A 
flug wiernych wyfługę zwykł pokazywać, choć ye = go a 
dopuśćić, y lada piorunem ubić pada oc Aer 
rqli śi i ziwieniem całego Dworu ni 
Ale wali śig przypatrzyć z podźiw a 
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80 takim tryumfom niczwyćiężonych mękami y śmierćią Sług y Ry- 
cerzow fwoich. Taki był $, Maurycy, S. Floryan, $. Jerzy, ktorzy 
fiużyli Panom y Cefarzom nawet pogańfkim poty, poki śię owi Pano- 
wie Bogu wyraźniey nie fprzećiwili. Jakże zaczęli wojować z Chry- 
ftufem, Wiarę S. y Chrześćian prześladować, ludźi niewinnych mę- 
czyć, tak y oni pofzli z ochotą na męczeńftwo dla Pana Boga, y dla 
„więkfzey chwały w niebie, do ktorey nie opufzczayćie y wy tak bli- 
fkiey okazyi, kiedy śię przytrafi. A jeśliby tylko przyfzło co z dobr 
doczetnych dla tego utraćić krom żyćia,albo ufzedfzy z takiego prze 
śladowania powłoczenie ćierpieć dla Pana Boga, nie trofzczóie śię 
co będźiećie jeść, albo co będźiećie pić, albo czym śię odźiewać, 
Patrzćje na lilie polne, jako nie przędą, nie tką, á Bog je piękniey- 
fzą barwą y kfztałtem zdobi, niż była okazałość naybogatfzego ze 
wfzech Krolow Salomona. Patrzóie na ptaki powietrzne, ktore nie 
śieją, nie orzą, á Bog je żywi y mieyfce gniazdkom ich naznacza. 
Więkfza nad wami opatrzność Bojka, ile w takim raźie nad kocha- 
nemi y wiernemi fługami. To z jedney ftrony y to z przećiwney 
uwaga Panow, a zaś z drugiey ftrony jeśli Pan twoy ftoi przy Bo- 
gu. y przy prawie Bożym, nie fprzećiwiając śię mu w rofkazach 
fwoich, nie każe ći czynić wyraźnego grzechu, wtedy mafz mu 
być pofłufzny, y mieć «wzgląd na niego jak na przelożonego od 
Boga, niby jednymże okiem y wzrokiem rzecz blifką jedną drugicy 
widząc y uważając. Zaleca to S. Paweł w liśćie do Efczow: słudzy, 
prawi, bądźćie pofłufzni Panom fwoim w proftośći ferca wafżego, 
nie na oko tylko fiużąc, jakoby śię Pane podobając, Panu Chryftu- 
fowi fiużćie. Patrzćiefz jakiego Pana naywyżfzego w Panach wa- 
fzych uwazać maćje,a nie fprzećiwiayćie mu śię y w naymnicyfzym 
przełożonym, urzędniku, woyćie, nadftawcy. Nie na oko tylko 
fłużćie, bo czego dozorca nie poftrzeże, to Pan Bog wfzyftko wi- 
dźi, y jako za fzczerą ufługę y robotę nagrodźi, tak za ofzukanie 
zapewne fkarze jako fprawiedliwy. Nie fłużćie jakoby śię tylko 
Panu podobając, bo to mała za prace wafze nagroda, ale tak robóie 
y fiużćie Panom fwoim, jakoby śię w nici famemu Bogu podo- 
bając, 
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bając, ktory wam wieczną gotuje zapłatę. Nie fprzećiwćie się y 
yól i nawet jakimżekolwiek rofkazom ftarfzych przełożonye nwa- 
fzych i ni źnie przęćiwne woli Pana Boga, *.Bo jaka 
fzych, jeśli nie fa wyraźnie przęćiwne w i x spol 
tenże S. Apoftoł mowi: wfzelka zwierzchność od Pana I aga ZĘ 
śię zwierzehnośći fprzećiwi, Bogu śię tprzećiwi, Patrzże ac 
zwierzchność daje y nierozumnym żywiołom, y GRANE 
niom: Gwiazdy y Xiężyc za fitońcem idą, ftada pta w dź a. 
trzody zwierząt, bydłąt za fwemi wodzami, y pfzczołki y Ai k 
44 7e > rA 
nawet ten porządek mają. A w ludźiach żeby paunaa 
było, jakby śię wfzyftkie ftany utrzymały na świecie: Nie p wykRz 
„orządku od B oftanowionego, ani ffowem, ani myślą, nie 
tego porządku od Boga poft: ARERR wia 
pofadzajac, nie potępiając Panow, kiedy fa na miey cu 3 ży) |= 
żeni i, bo Pan Bog v myśli widźi, nie fzemrząc, nie 
fożeni nad wami, bo Pan Bog y myśliwi ZE 
mawiając, be y to Bog ftyfzy, y takich fzemraczow, bul pan i 
V AC, o f AARD 428 "> 1 Zad ( ekiz 
wiele razy ogniem z nieba fpufzczonym karał, y żywo do pie + 
ftrącał, jak czytamy w kśięzach Moyzefzowych. VW indźiey mow 
Pif GA nie uwłocz Krolowi w śktytośći, bo ptaki Z 
ifm z śry! Buoni X etian: 
doniofą mu, to jeft, że ftowko ptalzkiem wylety prętko Soleśi 
§ , f Ś amis emr y , éle do- 
do ufzu Pańfkich. Ciż fami, przed ktoremiś fiemraiwnagieć e ia 
SRI6NRI Pyt 4 zu 4 ad 
nieść albo z pochlebftwa, albo z porożnienia, kt M sig rz pa 
1 j i j rawił; a y fw 
Pan zły, modi śig za niego, żeby go Bog powa y AE NE 
grzechom niech przyznają poddani, jak RosA Ji pinpon 
Pana Boza: Czemu panować dopuśćił złemu człowieku: y "pO | 
la. śe hy ludu. Więc nie dźiwuy śię, że Pan choleryk nie- 
a: za grzechy A. Ace WY i Ml . polej 
po” a ka A znać y ty takiż w chaćie twojey, fru, bru, nie dafz 
et rade E: o dźiaż: wofnadzafz. czó 
fobie arini mowić, bijefz żonę,- tłuczefz dźieći, ŚR rea se 
rin siebi i za grzechy twoje. Mowifz: że Pan 
ladke, owoż y Pan na ćiebie taki za grzechy twoj i 


pna 


i C akiż. na sich, na fasiad 
fspy nie da, nie zapomoże, bo y ty Aż naubos iai poene 
ź 8: a u À ; e ot 
120 an ćięfzki na ludzi, nie da odpoczym jone 
otrzebujących. Pan ćigiz : gi 
ke bo mj RE na twoją czelądkę, na bydlątka ae e " 
o : ec : +: Za ZTZE Gd 
ie kar ifż, nie pofolgujefz y.'w święto, flowem: za grzechy żuć 
pei pa PASE Na zły lud, leniwy» niezboźny, u- 
dopuśćił panować Bog poc j zły rake r 
; ych, tyranow, l miel 
tratny dopufzcza Bog Panow zlych; ty Ra 
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wiedliwych. Szukayćiefzno wprzod kroleftwa Bożego 


w wier- 
nym poddańftwie y poflufzeńftwie Panom wafzym, żeby Bog nad 


wami krolował, dogadzająe woli Jego S. na niego jedynie w Panach 
wafzych wzgląd mając y jemu famemu fłużąc, á te wfzyftkie po- 
trzeby do wieczney zapłaty wam przydare będa. O. Panie JEZU, 
ktoryś nas Z niewoli fzatańfkiey: wybawił, poftać na śię fłużebni- 
czą wźiawfzy, wraźże nam ten przykład y naukę twoję w pamięć 
y uwagę, Żebyśmy ćiebie famego Boga y Pana naywyżfzego we 
wfzyftkich Panach ftarfzych y przełożonych nafzych uważali, y 
tobie w nich famemu fiużyli, zafługując na wieczną nagroc 
niebie, Amen. 


Na więkfżą chwałę Bożą 
W Niedżielę czwartą po Zeflaniu Ducha S. czyta nam Cers 
kiew S. Ewangelia S. u Matenfza S. w Rozd; 8. 
ONego czafu, gdy wfzedt JEZUS do Kafarnaum, przyftąpił do 
niego Setnik, profząc go y mowiąc: Panie, fługa moy leży w 
domu powietrzem rufzony y ćigfzko trapiony jeft. Y rzekł mu JE- 
ZUS: Ja przyidę y uzdrowię go. Y odpowiadając Setnik rzekł: Pa- 
nie, nie jeftem godźien, abyś wfzedł pod dach moy, ale tyłko rzecz 
ftowem, a będźie uzdrowion fługa moy. Bo y ja jeftem człowiek 
pod władzą poftawiony, 
idź, á idźie, a drugiem 
czyń to, a czyni. A ufi 
ktorzy fzli za nim: Z 
wielkiey wiary w Izraelu. A powiadam wam: iż wiele ich ze wfcho- 
du fiońca, y z zachodu przyidźie, y uśiądą z Abrahamem, y Izaa- 


kiem, y Jakobem w kroleftwie nicbieśkim. A fynowie kroleftwą 


będą wyrzuceni w ćiemnośći zewnętrzne, a tam będźie płacz, y 
zgrzytanie zębow. Y rzekł JEZUS Setnikowi: idź, á jakoś uwie- 
rzyi, niech ći śię ftanie, y uzdrowiony jeft fluga oncy godźiny. 


Nauka 


le w 


mający pod fobą żołnierze, y mowię temu: 
u: chodź, a przychodźi, á fiudze mojemu: 
yfzawfzy JEZUS, dźiwował siç y rzekł tym, 
aprawdę powiadam wam, nie znalazłem tak 
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.. 
Nauka z tey" Ewangelii 
O dozorze Goypodarfkim koło domowych przykładem tego 

Setnika. e? 

Iękny przykład daje Gofpodarzom wfzyftkim ten Setnik, jak śię 
mają ftarać o domownikow fwoich. „A naprzod z Eacinikiegó 
języka: puer, znaczy dźiećię, więc nie znać czy za dźiećięćiem wla- 
fnym, czy za ftużacym prośi Pana, dając przykład drugim, żeby 
rowne prawie ftaranie mieli o fługi y czeladkę jak o włafne dzieć. 
Bo też to wzajem rzecz piękha, kiedy czeladka gofpodarza czéći 
jak oyca, gofpodynią jak matkę z miłóśći im ffużac, jak owi w 
Pifmie S. fłudzy Naamana, co go oycem zwali. Jakoż y u żołnierzy 
ten zwyćzay, że fetnik, officer choćby fyna fwego, zarowno z dru- 
giemi żołnierzami ftroi, y zażywa, y muśi śię jak profty żołnierz 
od Hinty doflugować zarowno z.drugiemi. Takąz regułę y gofpo- 
darzom $. Pawet przepifuje: Poki, mowi, dźiedźic mały, nie rożny 
od flugi; to jeft, dźiedźie mały względem opiekuna, á zaś wzgledem 
eyca, fyn zawfze jak ftuga czćić y ftużyć mu winien, procz wro- 
dzoney nad to miłośći. Tak y fłudzy, czeladka Panom, gofpoda* 
szom fwoim y cześć y miłość fynowiką, nie tylko poftuizeńftwo 
winni, nie rożni od fynow y corek, jak fługa czy dźiecię malne 
względem tego Setnika. Powtore kiedy gofpodarz chce mieć do- 
mownikow fwoich fobie pofłufznych jak ten Setnik żo!nierzy, có 
mowi temu: idź, A idźie, 4 drugiemu: chodź, a przychodźi, niechże 
ich po żołnierfku zażywa, wprzod ich nauczy, pokaże jak nje 
ezynić, å choć śię pomylą, to y przebaczyć, a dopiero nauczyw fzy, 
ukazawfzy, zażywać ich jak chce. Widzieliście jak żolnierzy Se- 
tnicy munfztrują, oy! nie zaraz to żołnierz potrafi, ŚR + y 
tym probuje za ċierpliwym ukażowaniem y nauką UGC sW- ty 
chcefz, żeby twoy parobek myśl twoją wiedźiał, A £ peA H 
niego, że ći nie dogodźi. Ukażno mu raz, drug ae, sz. i~ 
wie, aż poymie, to go dopiero jak-chcefz zażyjć z. Jef też y kara 
u żołnierzy na upartych, y na ofzuftow, złodźiejow, pijaków, nie- 

zbożnych, 
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zbożnych,cy wfzelakich zbrodniow. A kara jeft uważna z uprze- 
dzającym na to fądem y dekretem. Także y ty nie karz nieuważnie 
z impetu, z cholery bcz rozfądku, jak drugi co ma wsrgku,to rzuói 
na przewinionego» tłucze, bije, ledwie nie okałeczy. Poczekay tro- 
chę; upamiętay śię, pomyśl co czego godno, choćby śię poradźić 
fatada baćznego, zwłafzcza do jutra ódłożywfzy fprawę, jakby za- 
niedbawfzy, A Z rana wezwawfzy Boga na pomoc,o karze.pomyślić, 
żeby była z Cnoty fprawiedliwośći, gorłiwośći, mie ze złośći. Kara 
też u żołnierzy rozmaita y grżechom przyzwoita: Plagują, ale nay 
częśćiey batożkami, fzypfzynami, ktore nie połamiąg kośći, á to 
pofpolićie, za bitwy zakazane y mnieyfze kradźicży,:fwawole Ćie- 
lelne; fufzą chorągwie za pijańftwo, ujeżdżają drewniane konie ze 
niedozor koni, na oftrych kotkach ftoja przy fłupie, albo przy 
krzyżu za opufzczenie fchadzki w święto do Kośćioła,ytam daley. 
Tak y gofpodarz rozfądny nie zawfze ma śię porywać do kija, ale 
przetrzymawfzy pierwfzy impet, lepiey ż rana zażywfzy inney cze- 
ladki jak żołnierzy na pomoc, z batożkami leżącego jefzcze zaśko- 
czyć, y fkarać, dowiodfzy wprzod kradźieży, y fwawoli, na oczy- 
Za pijańftwo jeść nie dać nazajutrz, przynamniey obiadu. Także 
y za opufzczenie nabożeńftwa w Cerkwi na każdy dźień święty. A 
zaś ktoby nie był na paćierzach rano, ktore śię w chaćie po wftaniu 
razem codźień odprawować maja, nie przypuśćić go do obiadu, aż 
poklęknawfzy przy drugich paćierz zmowi cały. .Za opufzczenie 
także wieczorney na paćierze fchadzki po, wieczerzy, śpiącego obu- 
dźić, y kazać , paćierze odmowić, albo nazajutrz przed wieczerzą 
tęż powinność odprawić. Y to:też jefzcze gofpodarz ma każdy 
zachować, „żeby czeladkę nie tylko kochał jak dźiatki fwoje, ale 
też y karmił, odźiewał, doftatecznie płacił, jak Setnik żołnierzom, 
jesli chce y grozy zażyć nad niemi żołnierfkiey: Jak wswoyśku 
barwa na barwę, y Zapłata pewna dochodźi,toż y kary nie opufzczą. 
Nadto'nie tylko tak wiele czeladźi chować, bez ktorey Śię cale nie 
obeydźie, ale też -y co więcey, zwłafzcza kiedy mnieyfzy kofzt w 
€howaniu czeladzi y bydła, a więkfzy z nich zarobek y:pożytek 
ig o dobremu 
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dobremu gofpodałzowi, å zatym choćby ktory hultay go y porzućił 
nie ćlerpiąc takiego porządku y grozy, łatwicy śię obeydźie bez 
'niego, y wkrotce mu Pan Bog lepfzego nadarzy za to famo, że hul- 
tayftwu nie pobłaża dla Boga, y fprawićdliwośći. Albo też tak Pan 
Bog pobłogoftawi pracy gofpodarskiey, że.y mnieyfzą garftka ludźi 
więcey zrobi, jako mniey'żołnierzy a dobrych, więcey dokaże, kie- 
dy Bog pofzczęśći, aniżeli pełne braku woysko.: Nad wfzyftkie je- 
dnak fpofoby domowey karnośći, jeft wiara, pobożność, jaką tu 
Pan JEZUS w tym Setniku chwali. Kiedy fam gofpodarz także be- 
dźie wiernie Panu Bogu fłużył, grzechu śię ftrzegł, to też Pan Bog 
nakłoni ferca dźiatek y czeladki jego do pofłufzeńftwa. PokiAdam 
y Ewa w raju nie zgrzefzyli, poty im wfzyftkie zwierzątka y pta- 
fzątka były pofłufźne barźiey, niż nam teraż bydło y domowe /pta- 
ftwo, Jakże owi ludźie fprzećiwili śię Panu Bogu, zgrzelzyli, zaraz 
też im wfzyftko ftworżenie fiużbę wypowiedźiało, jedne od niego 
pierzchać zaczęły, drugie śię nań frożyty. Patrzcie na wiarę tego 
Setnika, że Pana JEZUSA widząc człowiekiem, a wyznał go Bogiem 
Wfzechmocnym, przyrownywając nieco do jego rolkazu y wol 
naywyżfzey wfzyftkie choroby, przypadki na ludźi, jak żołnierzy 
na fwoy ordynans gotowych, mowiąc: Panie, nie jeftem godźieny 
żebyś wfzedi pod dach 'moy, ale tylko rzekniy ftowem, á będźie 
zdrow chłopiec moy. Uftąpi ta. chorobą, ktora y nie bez woli two: 
jey przyftapiła. O żebyśmy taka wiarę mieli przynamniey przy 
Kommunii $: kiedy Pan JEZUS wehodgi do uft y waętrznośći na- 
fzych. O żebyśmy takie ftaranie mieli yo óiebie famych, y o domo> 
wych fwoich w chorobie, zaczyna jąc je.od wzywania P. JEZUSĄ 
w Nayświętfzym Sakrameńćie, y Kapłana z nim. A potym tak dba- 
jąc © nayliżfzego chłopca y paitufzka; jak o wiafne dźiećię, odfłu- 
gując mu w-niefzczęśćiu jego. - Rozdmicy także, Że u Pana Boga 
może być godnieyfzy fluga twoy, niż ty fam, lada chłopczyna Zar 
choża Gerota od wfchodu,albo od zachodu w domu twoim, jak ten 
chłopiec. był może Setnikow, do ktorego fam Pan JEZUS chćiał 
pizybyć: poydę,prawi,.y uzdrowię go. = Ado si > z 
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profzony nie chćiał poyść, jak indźiey czytamy, bo barźiey fobie 
fug pokornych waży, 4 niż pyfznych Panow; y w kroleftwie fwo- 
im zaśiądźie, prawi, wielu od wfchodu,y od zachodu przychodniow 
razem z Abrahamem, y Izaakiem, y Jakobem, 2 fynówie kroleftwz 
będą wyrzuceni w Ćiemnośći zewnętrzne, gdźie będźie płacz, y 
zgrzytanie zębow. Strafzna pogrożka na pyfznych Panow, y Synow 
kroleftwa tego, Co to o fługę y poddanego nie dba drugi jak'o pfa 
ftarcgo. Nie day Boże takiey hardośći gofpodarzom nafzym, ale 
raczey pokorę, y miłość Chrześćiańfką w ftaraniu o naylizfzych 
domewnikow fwoich. Ażeby też fami we wfzyftkich potrzebach y 
ućieczkach do Boga, fłyfzeli te tafkawe do Setnika ftowa Chryftu- 
fowe: Idź! á jakoś uwierzył, tak ći śię niech ftanie. 
Co day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę piąta po Zeflinin Ducha S. czyta nam Cer- 
kiew S$, Ewangelia S$. u Mateufza Świętego 
w Rozdziale 8. 

ON czafu, gdy śię przewiozł JEZUS za morze do krainy Gera- 
zeńczykow, zabieżeli mu dway mający djabelftwo, z grobow 
wychodzący barzo okrutni tak, iż żaden nie mogł przeyść ona 
drogą. A oto zakrzyknęli mowiąc: co nam y tobie JEZUSIE Synu 
Boży? przyfzedłeś tu przed czafem męczyć nas. A było nie daleko 
od.nich ftado wiela wieprzow na pafzy. A fzatanowie prośili go 
mowiąc: Jeśli nas wyrzucafz ztąd, puść nas w ftado wieprzow. Y 
rzekł im: idźóie. A oni wyfzedfzy;cwefzli'ńw wieprze. A oto wfzy- 
ftko ftado pędem ż przykra-wpadło w morze y pozdychało w wo- 
dach. A pafterze ućiekłi, y przyfzedfzy do miafta opowiedzieli, 
wfzyftko, y o ohych, ktorzy mieli djabelftwo. A oto wfzyftko mia- 
fto wyfzło przećiw JEZUSOWI, y wyrzawfzy go prośili, aby z ich 
granic odfzedł. > X witąpiwfzy w łodkę, ptzewiozł śię, y przyfzedł 
do miafta Twego 
O2 Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 
O ffrzieżeniu ży zody, 5) zemjty zd Jzkod, 

pod ten czas; kiędy zboża śię podnofzg, y więkfza może być krzy- 

wia pracy ludzkiey, á naywiękfza fakoda dla grzechow ztąd po- 
chodzących: przeklęctwa;zaboyftwa,y dalfzych niechęći faśiedzkich, 
czyta nam Cerkiew S. tę Ewangelia o trzodźie wieprzow y ludźiach 
opętanych. 'Dając naprzod przeftrogę, aby gofpodarze, ktorzy jakie 
bydło mają, nie pufzczali go w,pole bez pafterzow, jako ta trzoda 
Gerazeńśka miała pafterzow. Prawda, że nie ubronili trzody fwcy 
od biefowftwa gorfzego nad zwierzę, z dopufzczenia Pańskiego, bo 
znać, że był nieprawowierny lud Gerazeńfki, że świnie chowali, cze- 
go w ftarym prawie mieć nie wolno było, jako nieczyftego rodzaju, 
przeto, żeby śię ludźie dla tey.powierzchowney nieczyftośći, bar- 
Żiey ftrzegli y dufzney zmazy. Ale to prawo odmienił Zbawićiel 
Świata na infze obrządki, y fpofoby zachowania czyfłośći dufzney 
przez Ducha S. y Sakramenta Ss. a ten ftary obrzadek zniofł mowiąc 
do Apoftołów, gdy ich między narody pofyłał: jedzdie, co przed was 
położą. Wolno tedy świnińę jeść, y trzody te chować, jako nie wiele 
czyftfze ćiała od nich mamy, byleby czyftośći dufzy przeftrzegać 
uftawionemi pd Chryftufa Pana fpofobami y Sakramentami. Ktore 
żę jefzcze na ten czas nie były, jefzcze fłarozakonne prawo trwało 
y obrządki, 4: Gerazeńczykowie że g0 nie chowali, więc ich ftado 
wieprzow biefom dopuśćił Pan JEZUS, na ukaranie fprzećiwienia 
prawu jefzcze na ten czas nie znieślonemu. Zkąd druga przefiroga 
o fprawiedliwośći Chryftufa Pana y teraz nawet w prawie łaśki, że 
ktoby na to bydło chował bezprawie, żeby śię mięfem lub nabia- 
łem jego przećiw nowemu prawu poftow świętych mażat, albo żeby 
tym,co je chowa, bydlątkiem w święto robił, y czas Bogu na chwałę 
poświęcony pracą zakazaną gwałćił, albo na to je chowa; żeby cu- 
dzą pafzą żywił, y krzywdę drugim czynił, albo przedażą y han- 
diem drugich ofzukiwał,jniech Się fpodźiewa tego, €0 śię: trafito 
tym wieprzom, ktorych bieśż potópiłi, pomorzyli 2 W: > 

iry- 
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Chryftufowego. Nie tridno y teraż: o tężckarę Bożą y opętanie 
biefowńkie, że niewidomie napadać może na trzody walze, y nagłą 
chorobą zaraźić, albo zwierza drapieżnego napędźić, albo w zboże 
wegnać, y wiela złego dać okazyą: + Wfzyftko to fztuki djabelśkie. 
Zaczym nie dość paftufzkow przyftawić do bydła, jak y ći Qera- 
zeńczykowie pafterzow mieli, ale nam jefzcze trzeba przeftwzedz 
tvch paftufzkow nafzych; żeby śię prawowiernie zachowali, czafu 
tak wielkiego na rofpuśćie, fwawoli, prożnowaniu nie trawili, by- 
dłąt,na ktore patrzę, w fwoich'igrzyfkach nie wyrażali, albo zwadą 
y bitwa śię nie jufzyli, boto'wfzyftko ćięfzkie moga być y śmier- 
telne grzechy, za ktoremi czarći mają wolny przyftęp «mie tylko 
do bydła, ale y do dufz tego grzefzącego fwawolftwa, y więkfzą 
fzkodę czynia na zbawieniu ludzkim, niż żeby całą trzodę żama: 
rzyli. © jak maćie pilnói przeftrzegać w tey ftraży bydła, dźiatek 
wafzych, żebyśćie ich na wieki nie pogubili.  Dobrzeby dla tego 
famego barźiey, niż dla fzkody w zbożu,zdybać famych paftufzkow, 
czym śię bawią, á zaftawfzy w nich co nieprzyftoynego, fkatać bar- 
źiey za to, niż karzećie za przyfpianą fzkodę, co może być bez 
grzechu, że dźiecko znużone zaśniey'y fzkodw'śig ftanie; czego 
barźiey poftrachem oduczać, niżeli plagami. Naznaczyć zabawkę 
pożyteczną, jako to pleść obuwie, albo kofzyki, fiomianki, pofży- 
wać odźienie, ftrugać łyfzki, wtzećiona, a naypilniey im kazać 
paćierza $ię uczyć cd tegó, ktory między niemi lepiey umie, także 
pieśni świętych, zwłafzcza łatwego dó pojęćia pienia Anjełfkiego, 
jakić fłyfzane w niebie ód Izaiafza Proroka: Święty, Swięty, Swięty 
Pan Bog niepojęty, pełne fa niebiofa y źiemia chwały Jego. Y zte- 
go koroneczkę Troycy Przenayśw: ułożyć im łatwo, trzy dźieśiątki 
takiego pienia, ża każdym dźiećiątkiem przydać: Chwała Qycu, y 
Synowi, y Duchowi S. także do każdego dźieśiątka przydać pacierz 
śpiewany, y pozdrowienie do Nayśw: Panny, 4 na końcu Wierzę 
w Boga, śliczna koronka, ktorąby dźiatki jak Anjoikowie ziemicy 
witlbili Boga w Troycy jedynego, na źiemi. O moy Boże, jakby te 
śpiewania nie rylko wilków, ale y.biefow daleko*płófzyły, jakby 
Anjołow 
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Anjołow Strożow do'omocy wabiły,jakby łafkę Bożą. do pomnóżenia 
y zachowania trzod fwoich z ofobliwfzym błogofławieńftwem je- 
dnały. Czego że.u was nie mafz, nie dźiw teżyże y-fzkody,y grze- 
chow, y czartowftwa więcey jak'bydła "A nie tylko w”polu, aje y 
w chlewach <wafżych to licha dię gnieźdźjcjak $ię wielu na czary 
śkarżą, że niejzazywaćie Świątośći, zwłafzcza pokropienia wodą 
święconąchlewkow y. bydełka, ‘krzyżykowy innych świ$gconych 
rzeczy nade drzwiami nie zakładaćie przynamniey co.rok, bydetka 
w pole-wyganiając nie żeznaćie;.grzechow wspafłufzkach nie prze- 
ftrzegaćie, za ktoremi czarći bez żadnego witrętu y obrony do nich 
przyftęp mają, trzody zarażają, dawia, doje wftrzymują, y znagła 
opętawfzy trapią aż do umoru: W-czym nie tizcbaby pofądzać dru: 
gich tak łatwo:o czarodźieyftwo,ale raczey biefom to-famym przy 
znać, ktorzy idla grzechow ludzkich maja wolny przyftęp dotza- 
fakodzenią takiego, z.dopufzczeńia fprawiedliwey kary:Pana Boga. 
Jak ywftey Ewangelii czytamy: pofądzali Gerszeńczykowie Pana 
JEZUSA, jakby on to naffanie na ich trzodę: uczynił. Aiotò famo 
biefowftwa ztych opętanych ladźi napierało śię,w wieprze, y pro- 
Śili oto Pana, 4 Qn-tylko pozwolił, dopuśćił,y to fpęawićdliwie na. 
ukaranie ich-grzechow. Jaksy teraz tenże Bog fprawiedliwy dopu- 
(zeza fzkody na ludźi czy przez bydło, czy przez czary za grzechy 
ludzkie. W czym jefzcze tu jeft przeftroga dla tych ukaranych lu- 
ażi, ktorym śię fzkoda jaka dźieje w zbożu, w pafzy, w. ogrodach, 
żeby nie tak poftępowali+w tymraźie, jak ći qpętani, kiedy z.do- 
mow. fwoich jak z grobow, śmiertelnym grzechem złośći, y duchem 
krwawcyzemity zawźięći wypadają, biją, kaleczą y ludźi, y bydetko 
nawet niewiane,ktore rozeznania nie ma, .Odzywają śię z tych ro- 


zboynikow -djabli w przeklgętwach, złorzeczeniach, ychea opętać: 


toż bydło, ktore wi fzkodźie,zaftaną, bodayćie ! bodayćię !, Eyrprze 
Bog, fzalony,opgtany furyaćie, nie widźifz waigkfzey Raydufzy two- 
jey fzkody, ktorą bies złośliwy opgtał, czemu śię mu: nić broiz 
wcześnie Krzyżem, świętym,.wzywaniem dlo ćierpłiwości Pana JE- 
ZUSĄ, zwłafacza ukęzyżowancgo w pamięći, jeśli blisko; gdźie figu- 
wo A ra 
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ra męki Jego ftoi. O JEZU Zbawićielu! przez krzyż niękę:twoję 
naucz nas Ćier pliwośći, odpędź biefowftwo y 0d nas;y'od dźiatek, 
y od trzod nafzych. A jeśli nas fprawiedliwie fkarzefz, wfzakże y 
to nawiedzenie twoje chętnie przyimujemy. Nie będźiemyi wypra- 
ewiać od śicbie,jsk Ći grubijanie Gerazeńfcy uczynił, ale:ćig racżcy 
famego zaprafzamy do miafty śioł nafzych. Miefzkay winich Panie 
jak-w twoim mieśćie tu wfpomnianym, miefzkay w: tym Domu y 
świątyni twojey, á broń nas od czartowśkich najazdów, zbawiając 
od nich lud twoy,y bydełko twoje Panie! ktory.żyjefz, y krolujefz 

na wieki wiekow, Amen. i 


Na więkfzą chwałę Bożą 

WP Niedzielę fzofią bo Zefłaniu Ducha S. czyta nam Cer- 
kiew S, Emangelią S$. u Mateufza $. w Rozd: gi 
Nego czafu wftąpiwfzy JEZUS w łodkę, przewiozł śię, y przy- 
fzedł do miafta fwego. A oto przynieśli mu powietrzem rufzo: 
nego na łożu leżącego. A widzącJEZUS wiarę ich,rzekł .powietrzem 
rufzonemu: Ufay fynu, odpufzczajać śię grzechy twoje: A-otó nie- 
ktorzy: z Doktorów ' mowili -fami: w fobie; Ten bluźni. A widząc 
JEZUS myśli ich,rzekł; przecz myślićie złe w fercach wafzych? coż 
jeft łatwiey rzec: odpufzczająć śię grzechy twoje, czyli rzec: wiłań, 
a chodź? A iżbyśćie wiedźieli, że moc ma Syn człowieczy:na źiemi 
odpufzczać grzechy, tedy rzekł powietrzem rufzonemu: Wikan; wes 
źmiy łoże twe, a idź do domu twego. Y wftał, y pofzedłdo domt 
fwego, A uyrzawfzy rzefze bały śię y chwaliły Boga, ktory dał < 
takową- moc: ludźiom. 

Nauka z tey Ewangelii ' 

O gotowości na śmierć jak: m powietrze. 
Od tę porę letnią, kiedy zwykło powietrze grafsować, czyta nam 
Cerkiew S.tę Ewangelia o zleczeniu pówietrzem rufzonego. Abyśmy 
Xrom cudu Bożego zawfze tak,zdrowa jakęry dliorzy gotowisbyli 
na 
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ra śmierć. Gotujackig na'źniwa, żebyśmy nie obiecowali fobie tych 
zbiorów 'na długie łata; jak ow w infzey Ewangelii Bogacz, co na- 
pełniwfzy gumna, myślił fobie: nuż dufzo moja, mafz wiele dobra 
nawielę łat. A-ów0'mu tey nocy Śmierćją pożrożono. Takći'y ka- 
żdy dźień>ma być namnie pewny w ftaraniu o chleb, jak mowim 
w paćierzu: chleba 'nafzego day: ham dZiś, tak śię ftarać, jakbyś dźiś 
gotow | wfzyftkiego sodumrzeć. > Słowem, jak w powietrze zawfze 
gotowym być na śmierć. Wiemy, że śmierć za grzechem wefzła na 
świat, według Apoftoła, y'panuje to powietrze w ludźiach powfze- 
chne, że umierają choć nie tak gęfto, jak podczas powietrzney Zza- 
razy, jednak mor jeft na świećie, indźiey nagle ludźie mrą z lada 
przyczyny, y'zńas żaden tak żyćia mie pewny; żeby każdego dnia, 
każdey godźiny nie mogł umrzeć. A czemuż tę gotowość odkładać 
42 'na ow czas, kiedy kto już powietrzem rufzony, to jeft śmiertelna 
chorobą, fam nić: będźie mogł przyftąpić do Kapłana o rożgrzefze- 
nie, y do Pana JEZUSA ale drugich pomocy potrzebować będźię, 
na ktorey śię częftokroć zawodzą chorzy, że domowi zabawni WCZE- 
fnie znać nie dadzą Kapłanowi do chorego, choćby powinni pod 
Gięfzkim grzechem. | Niech”patrzą*na przykladną miłość tych Ka: 
farneyczykow, 'ktorzy nieśli zapowietrzonego «do Pana JEZUSA, 
nie dbając y'a fwoję zarazę, byle mu tylko zdrowie ćielefne wyje- 
dnali od Pana. O jak zawitydzą nieżyczliwych ku chorym domo- 
wnikow 'nafzych, ktorzy o dufzę nawet y zbawienie umierających 
nie dbają. Załuja fzkapy y pofłariea do Kapłana, a tym famym nie 
żałują woniefzczęśliwey,choway Boże! śmierći pofłać dufzy do pie 
kła, bez fpowiędźi j Kommunii SO jaka to nieżyczliwość! gorfza 
niż w powietrze, gdźie odftąpi”brat brata, y fantow nawet nie 
tykają bojąc śię zarazy. „A tù im barźiey na fpadki czuwają, tym 
mniey o chorego dbają, chyba na*pozor tyjko. Nie wierz y PrZy- 
śięgłey przyjaźni, ktora śię z przynęta fwoja w urodźie chorego 
odmienia: Obmierznie mąz żenie, y żona mężowi. wybladłz twa- 
rzą,fpiekłemi y barźiey cuchnacemi ufty, y całego Giałe ztrupiałym 
wcyrzenier. Dźieći włafneńcśii nie dźiećinnym RA, 
w ten 
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w ten czas barźiey o dźiedźictwie myślą. Słudzy, czeladka mniey 
fiuchają rofkazu y grozy. A dopieroż nie pewne oftatniey woli po 
śmierći wykonanie przez drugich, ktorym wiadomo, że ich z tam- 
tego świata nie poprawifz. O lepieyżebyto włafnemi rękoma uczy- 
nić to rofporządzenie; Dźiał na żonę y dźiatki naznaczyć, procz 
tego zupełnym fiugi,y długi wypłaceniem wczefnie zagodźić, choćby 
dźiatkom ujawfzy; á jeśli co zbywa, to na pomoc dufzy fwey obro- 
ćić, cząftkę odłożywfzy ną pogrzeb, y przyzwoitą ftanowi fwemu 
Mfzy Świętych liczbę, y jałmużnę ubogim choć naymnieyfzą dla 
uniknienia okazałośći, ale raczey za żywota więcey day na Mfze 
święte, na ubogich, albo na ozdobę Cerkwi, zwłafzcza wieczyftym 
nakładem według przemożenia, wypłacając śię wczefnie fprawiedli- 
wośći Bośkiey za grzechy twoje z tey kary, ktorey śię po śmierći fpo- 
dźiewafz. A procz tego zażywać wczefnie odpuftow,nie opufzczając 
zawołanych Profzczy; częfto śię także fpowiadać y pryczefzczać, 
przynamniey co mieśięczna Niedźiela, y co więkfza Uroczyftość. 
Nabożeńftwa fobie przyczyniać w modlitwach y pieśniach riabo- 
żnych, y rozmyślaniach duchownych nawet przy roboćie. Jak więc 
w powietrze lud nabożnieyfzy bywa. A kiedy też będźiefz chorobą 
jak powietrzem rufzony, nie obiecuyże fobie jak zapowietrzony: 
ey nic to! przechoruję ja to, tylko mi trzeba tego lekarftwa zażyć. 
Y tym śię naywięccy zawodzą chorzy, że do oftatniego tchu fpo- 
dźiewaja śię polepfzenia zdrowia, o ktore śię pilniey ftarają, niż 
o przygotowanie na śmierć, A owo pewniey przechorujefz to po- 
wietrze, jeżeli ći śię bolączka na fercu zebranych grzechow twoich 
rofpuknie, y wyćifniefz z Siebie ten jad przy fpowiedźi świętey, y 
wezmiciz łekarftwo w Prycześći S: bo łatwiey Pana Boga prośić o 
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zdrowie, przejednawfzy go za grzechy, niż w gniewie Bożym zo- 

ftając, fzukać pomocy ftworzenia. Pierwey Pan JEZUS y temu 

powietrzem rufzonemu grzechy odpuśćił, toż go potym uzdrowił. 

Ale my cudow nie pragniymy w chorobie, ktore tylko na utwier- 

dzenie wiary fa potrzebne. Mieymy lepfzą wiarę, niż ći Kafarney- 

czycy, co bluźnierskie myśli mieli na Pana JEZUSA, jakby nie był 
p 


Bogiem, 
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Bogiem, ńsprzećie śię ważył odpufzczać grzechy jako Bog. Aż ich 
Pan JEZUS w tym błędźie objaśnia cudownym uzdrowieniem cho- 
rego, że mógl y odpufzczać grzechy, bo te władzy oboje famemu 
Bogu przyzwoite. -.Y jeżeli ludźie Swięći mają od Pana Boga, to 
Imieniemty*mocą Boską uzdrawiają, y gtzechy odpufzczają, 4 nie 
fwoim imieniem y władzą. Jaką teraz władzą odpufzczenia grze- 
chow mają Kapłani od Chryftufa nadana w owych fiowiech: Komu 
odpuśćićie grzechy; będą odpufzczońe, komu zatrzymaćie, będą za: 
trzymane. „Ale trudno o to rozgrzefzenie w godźinę śmierći, wła- 
śnie jak w powietrze trudno o Kapłana. Bo to bywa, że choć Ka- 
płan do chorego przybędźie, fpowiedźi wyfłucha, da y Prycześć S. 
4 potym jak odjedźle, trafi śię choremu zgrzefzyć, albo przećiw 
Bogu niećierpliwośćią choć na myśli bluźnierską, albo przećiw lu- 
dźiom złorzeczeniem ile wezwyczajonym, albo zuchwałośćią y py- 
cha z uwagi cnot fwoich, albo fzpetną ćiciefna myślą dobrowolną, 
jeśli był do tego wprzod zwyczayny, lub z inney pokufy, ktorą 
duch przeklęty jak powietrzem wychodząca z ćiała cuśzę naywięcey 
zarażać będzie, a przytym y w.rofpacz wprawi, że nie maíz komu 
śię fpowiadać nowego grzechu, drugi raz po Kapłana nie pojadą, 
y czafu nie ftanie przed Śmierćią do pokuty; y zmyfły wfzyftkie 
uftawać będą. O JEZU Zbawićielu, niechże na ow cząs ufłyfzym 
poćiefzne owo twoje, kiedy śię. ukażefz: na fad wychodzącey z 
ćiała dufzy: mojey: Ufay fynu; czy corko; odpufzczoneć. íz grzechy 
twojć. A przynamniey Kapłańskim/obdarz nas konających tymże 
vozgrzefzeniem, 4 my ćię zato z tą Ewangeliczną rzefzaą chwalić 
Boga-nafzego będźiemy, Żeś dał taką moc fudźiom uzdrawiania 
śmiertelnych ludźi na żywot wieczny, Amen. 
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Q Nso cząfu; gdy JEZUS przechodźił, fzli zą nim dway ślepi 
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wołając y mowiąc: Zmiłuy śię nad nami:Synu-Dawidow. A gd 
przyfzedł do domuę przyftąpili do niego ślepi, y rzekł im JEZUS: 
Wierzyćie, iż wam t9: mogę uczynić? Rzekli mu: Iśćie Panie. Tedy 
śię dotknal oczu ich mowiąc: wedle wiary wafzey niechay śię wam 
Ranie: Y otworzyły śię oczy ich. Y zagroźił im JEZUS mowiąc; 
Patrzcie, aby Kto niewiedźiał. Lecz oni wyfzedfzy rozfławifji gopa 
wfzyftkiey oney Żiemi. A gdy ći odefzli, oto przywiedli mu czło- 
wieka niemego djabelftwo mającego. A gdy było wygnane jabel- 
ftwo, przemowił niemy, y dźiwowały śię rzefze mowiąc: nigdy śię 
tak'nie okazało w Izraelu. Ale Faryzeufzowie mowili: przez Xigżę 
djabelikie wygania djabły. Y obchodźił JEZUS wfzyftkie miafta y 
miafteczka, nauczając w bożnicach ich,,y przepowiadając Ewange- 
lia kroleftwa; a uzdrawiając wfzelką chorobę y wfzelką niemoc. 
Nauka z tey Ewangehi 
Jako się ffrzedz .czarow, 5 poźwarzy o nie, i 
Atofna ta obelga na Pana nafzego włożona, upomina nas.y famym, 
*uprzedzonym cudem uzdrowienia ślepych, abyśmy oślep dzugich, 
nie pofadzali o czarodźlieyftwo, ale wprzod mieli 'oko-na toco. to; 
f czary? co za znaki ich? jak je karać? y traćić. A naprzod.zno- 
fząc tę potwarz Pańiką, uważmy, jak ćiężfza ślepota była Faryzayfka 
y opętanie na dufzy, niż tych uzdrowionych ludźi. Bo mając oczy, 
na wyraźne Pifmo, ktore czytali „w Proroctwach o przyśćiu na, 
świat Zbawićiela, ktorego czafu według Daniela Proroka, o ktorey: 
nawet porze według Sofoniafza, z ktorego mieyfca: według Miche- 
afza, Z jakiey Matki według lzaiafza miał śię zjawić na Świat. Wi- 
dźieli y cuda jego Bośkie, ktorych żadną inną mocą nikt czynić 
nie może: jako umarłych wśkrzefzał, chorych cudownie uzdrawiał, 
kalectwa leczyk,. czarty wypędzał. Tak dalece, że fame biefowitwa, 
jakośmy fiyfzeli w zaprzefziey Ewangelii, wyznawały go0,,2 opota- 
nych pierzchajac y mowiąc: co nam„y tobie JEZUSIE Synu Boży, 
przyfzedłeś męczyć nas., ACi gorśi od famych ;czartow potwarey 
nie uznali goiza Pana y Zbawiciela świata, mając takie o nim do- 
P2 ` wody 


383658 )(C 116 CREIA 


z m.. 
wody y Świadectwa nawet z otwartego nieba nad Jordanem, y na 
gorze Tabor, y indźiey. A przećie ślepota tak ię waży bluźnić Bo- 
ga wćielonego, Zbawiciela nafzego. Y teraz nawet w niewiernośći 
żydowtkiey, choć toż famo Pifmo S. y Prorokow czyta, y cuda w 
Wierze nafzey Chrześćiańfkiey po rożnych krajach świata nie ufła- 
jace widźi, y fłyfzy, jakich w żadney inney fałfzywey wierze y w 
ićh nawet niewiernośći nie mafz; fłyfzą, y widźieć mogą, jako y 
fame biefowftwa z opętanych na lmię JEZUS pierzchają, y mocy 
Krzyża świętego śię boją, 4 ći gorśi biefow bluźniercy dotąd wo- 
juja z Ghryftufem. Panie, pobiy ich ranami twemi! y wyrzuć to 
zagnieżdżone biefowftwo z krajow nafzych, albo im day upamię- 
tanie, kiedy żadna moc Panow Chrześćiarńikich, zwłafzcza u nas 
omamiona ich gorfzą niż fzatańfka obłuda, na nich nie natrze. Cho- 

` ćiaż widzą Panowie procz obelgi Wiary nafzey S. y Imienia Chry- 
ftufowego, widzą z nich naywiękfze w pańftwie nafzym wynifzcze- 
nie: jak wfzyftko dobro za granice wywożą, jak wierny lud wy- 
ćifkają na targach, jarmarkach jaką fami chcą ceng, jak trunki 
czarami zarażają, y rożnemi obrzydliwośćiami na zafzkodzenie 
Chrześćianom, jak pracą wafżą y chlebem żyją nie przyłożywfzy rak 
do ćięfźkiey pań roboty,lekkich tylko fpofobow żyćia śię chwytają: 
fzynkow, handlow, arend, y rzemioff łarwieyfzych, ktoremi miafta 
wfzyftkie pośiadają, zaymują Chrześćianom mieyfce, na nafzym śię 
chlebie krzewią co raz barźiey, z więkfzą obelga Wiary Chrze- 
śćiańfkiey, y Imienia JEZUSOWEGO. A Panowie kroleftwa nafzego 
nakfztałt tych ślepych Ewangelicznych, co Chryftufa wyznają, a nie 
widzą krzywdy jego. Day Boże wzrok y wzgląd na to lepfzy, żeby 
wźigli przykład z innych Pańftw Chrześćiańfkich, ktore ten narod 
przekie'y wyrzućili, y dla tego im Bog łepicy nad nafze kroleftwo 
błogofiawi, że mają y fiawg, y doftatki, y obronę więkfzą, czego u 
nas nie'mafz, że temu narodowi dajemy mieyfce, ktory jeit od 
Boga odrzucony, że ftraćili kroleftwo fwoje, y kapłanow, y ofiary, 
y kawała żićmi dźiedźiczncy na świećie nie maja tułacze, co im 
także przepewiedźieł Prorocy, jak czytają w kóięgach fwoich, á 
przecie 
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przećie ślepota nie widźi prawdy, y w niey zguby fwojey, Że choć 
im Pan Bog pozwala jakiegożkolwiek powodzenia na Ziemi, to 
kwitując z nieba jak pogan, y innych grzefznikow, y jak indźiey 
Pan JEZUS przepowiedźiał: nie przeminie ten narod aż do końca 
świata, to na pamiątkę wieczną całemu światu, że Bog od tego nie- 
wdźięcznego narodu z gorfzey nad famych biefow złośći jego umę- 
czony w ćiele ludzkim, y ukrzyżowany. A my tych nieprzyjaćioł 
Bośkich nie poftrzegamy, u $iebie chowamy, z niemi przeftajemy, 
co za omamienie czartowfkieł co za ślepota Panow nafzych? JE- 
ZUSIE Synu Dawidow, zmiłuy śię nad nami! otworz oczy, ukoy 
ferca rozżalone potwarzą twoją. A przetarfzy z łez oczy, uważmy 
lepiey: co to jeft być czarownikiem. Oto nic infzego: tylko mieć 
zmowę z czartem albo wyraźną, na ktorey taki człowiek wyrzeka 
śię Boga w Troycy jedynego, przyczyny Nayświętfzey Panny, y 
Swietych Bożych, oddając dufzę fwą czartu na wieki, byle mu do 
czafu pomogł w jakiey chce potrzebie. Niewyraźny zaś czarownik, 
albo czarownica jeft ten, co wyraźney zmowy takiey z czartem 
nie ma, ale że udaje śię do takich ofob, albo fpraw czarowniczych 
w potrzebie, już jeft czarownikiem. A jako czarći fa to źli Anjo- 
łowie od Boga dobremi stworzeni, ale dla grzechu fwego ia wicki 
potępieni, tak y fprawy ich czarodźieyfkie nie fa cuda Boże, ale 
tylko fprawy djabelfśkie tymże duchom niewidomym przyzwoite. 
Naprzykład: młoći czarownik fłomę,a zboże jakie chce z niey zbie- 
ra, a indźiey człowiek niewinny ale zaczarowany młoć! zboże, a 
nie nie wymłoći, bo czarći tam źiarna kradną, á tu przenofza jako 
duchy niewidome; -toż mowić o nabiałach, y innych fporach go- 
fpodarfkich zaczarowanych. Ale żeby djabeł ftworzył żiarno, albo 
inną rzecz z niczego tam, gdźie jey nie było, tego nigdy uczynić 
nie może, boby to było cudo Boże, ktore do fzmego Tworcy na- 
leży. Toż mowić o zafzkodzeniu na zdrowiu, albo leczemu cho- 
rob przez czarta, ktore może być przyrodzonym fpofobem, ze bies 
niewidomy duch takie znaydźie lekarftwo, albo źiele, ze pomoc 
może, y to kiedy mu Pan Bog pozwoli, a bez lekarftwa y przyro- 

dzoncy 
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dzoney pomocy nie może bies uleczyć chorego, 2lbo kalectwa nas 
prawić, naprzykład: ślepemu człeku kiedy żadne. lekarftwo nie po- 
może, ani żadne czary nie pomogą, chyba fam Bog jako Tworca 
ftworzenie naprawi, jak tu Pan JEZUS ślepym wzrok Przywroćił, 
czegoby wfzyftkie czary nie dokazały. A przećie tu ślepota Żydo+ 
wika Bofkiey mocy w Panie nafzym nie uznaje. O bluźnierikie fza- 
leńftwo! na ktore dalfzą nie uwodząc śię zemitą, uwa żmy daley: co 
za znaki prawdźiwych czarow? żebyśmy oślep drugich nie potwa- 
rzali. Jak częfto między wami bywa, że ftare niewiafty wiedźma» 
mi, albo dźiadow znacharami zowiećie z wielką ich obe 33, A: CZĘS 
śćiey niewinnych. Znaki tedy nie pewne fa czarodźieyftwa, ktorę 
śię na inńa przyczynę złożyć mogą, jako naprzykład. pochwałki, 
ktore y z famego żalu, albo pierwfzego gniewu bywają, krew w 
mleku może być z wrzodu wnętrznego w krowie bez czarow, pla: 
wienie także nie pewne, bo zaczarowana woda y niewinnych unośż; 
y kukły czafem dźieći ze fwawoli czynia w zbożach. Słowem, kie- 
dy jeft znak taki, ktory na inna przyczynę można złożyć, nie-flu- 
fzna rzecz zań karać y potępiać człeka, bo kara pewna nie ma być 
za winę niepewną, a zwłafzeza tortury y ftofy. Jeśli:zaś jaka wina 
znaydźie śię w znakach choć niepewnych, to ją fkarać należy, jako 
fwawole pomićnione w dźiećiach, y pochwałki złośliwe, żęby śi 
każdy ftrzegł y ćienia tey winy. Udatność także dla fztuki, jeżeła 
nie nad domyft ludzki, nie jeft znak pewny.czarodźieyftwa. Ale 
jeśli przechodźi fpofobność ludzką, to można rozumieć za oma- 
mienie fzatań (kie, znak pewny czarodźieyśkiey fprawy, jakiey przy- 
miefzania w kuglarftwach publiczńych trzeba pilno: przeftrzegać, 
zwłafzcza gdy śiç kto tym żywi. Taki znak pewny czarodźieyftw a 
gdy ślę baba za frokę uda, albo za fzkapę w oczach ludzkich, bo 
bies fubtelnieyfzy kuglarz może tę udatność uczynić y.z humorow, 
y ztumanow źiemikich,jak y dufze bez cudu udatność fobie czynią 
ogniftą, gdy śię ludźiom ukazują, albo okazałość Giał ludzkich choć 
ich na fobie nie mają, ale człowiek żyjący fam przez śię tego nie 
dokaże, Także latania niezwyczayne, gdy widźiłz, żę śię człek 
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namaśćiwfzy kominem wyjeći, tam muśi być nofzenie djabelśkie, 
Toż mowić o kradźieniu y przenofżeniu rzeczy niewidomym fp- 
fobem y nie ludzkim. Słowem, kiedy znak czarodzicyftwa taki, kto- 
ry śię na inną przyczynę żadną miarą złożyć nie może, taki znak 
w fadźie poprzyśiężony od świadkow, „poćiaga na ftos choćby śię 
zapierajaca czarodźieyfką ofobę. Pewniey jefzcze rozumieć takie- 
go, co śię nie zapiera, ale oświadcza fiowy, albo rzeczą famg, że 
umie czarodźieyśkie fprawy, albo do tego wezwany ofiaruje Sie, 
naprzykład: na uzdrowienie nie lekarfkie, ale znacharfkie, na od- 
czynianie urokow, odlewanie ołowiow, wośku, na wrofzki, y inne 
fprawy y nauki fzatańśkie. Takich mieć za czarownikow, y karać 
śmiercią ńależy. Y kto wiedząc o takich, nie ofkarży ich do fadu, 
grzefzy, a kto Się do ich pomocy w potrzebie udaje, fłużbę tym 
famym u djabła przyimuje, á Bęza śię wyrzeka. Y Pan Bog dopu- 
fzcza czartu, żeby takim pomagał, ale też ich dufz przy śmierći 
dopuśći w moc temuż fzatanu, ktorego fobie za Boga obrali. Do- 
pufzcza im pomyślnośći doczefney Pan Bog, ale przez to kwituje 
z nieba. Dopufzcza Bog fprawiedliwy y na drugich zafzkodzenie 
przez €zartow y czary, jak dopufzcza zafzkodzenie przez pfow 
fpufzczonych, przez zwierze drapieżne, przez ftrzelby, trućizny y 
inne fzkodliwe przygody, ale przepufzcza ćierpiacym na ufpra- 
więdliwienie, y pokutę za grzechy doczefną, á fzkodzącey złośći na 
więkfze y wieczne potępienie. Omija ich Pan Bog do czafu z tą 
karą, a na niewinnych czafem dopufzcza potwarzy, probując ich 
cnoty ćierpliwośći, ktoraby famego Pana JEZUSA w tym potwa- 
rzonego naśladowali. Pamiętayćiefz na ten przykład fpotwarzeni 
ludźie, kiedy oto macie Kolege wafzey niewinnośći famego Pana 
JEZUSA. O moy JEZU niewinny! przez tę ćierpliwość, ktorzś 
zmilczał tak bluźnierśką na śiebie potwarz, naucz nas teyże Gicho- 
śći w nafzych obelgach, zwłafzcza gdy śię poczuwamy y do tego, 
żeśmy nie raz mieli choć niewyraźna zmowę z czartem, kiedykoj- 
wiek na pokufy jego zezwalaliśmy, nie mając względu na ćiebie 
Boga naizegos Ale JEZU Synu Dawidow; zmiłuy śię nad nami! 
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otworz y ślepotę niewiernośći żydowśskiey, a ukaż im obiecany, jak 
fami czytają, tron Dawidow jak ftorice na niebie nieuftający, a 
gdźie go ukażą? nie mając innego Krola teraz na Świećje, chyba 
w tobie Synu Dawidow, tron jaśnieyfzy nad ftońce. Wyrzuć z nich 
oraz djabła niemego na wyznanie twoje, ba y ze wfzyftkich cza- 
rownikow, ktorzy śię na fpowiedźi nie chcą przyznawać dla tego 
niemym biefem opętania. Słowem, JEZU Zbawićielu, zmiłuy śię nad 
nami wfzyftkiemi teraz, y na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę ofma po Zefłaniu Ducha §. czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelia S. u Mateufza S: w Rozdź: rą. 
Nego czafu uyrzał JEZUS wielką rzefzą, y zlitował śię nad nie- 
mi, y uzdrowił niemocne ich. A gdy był wieczor,przyftąpili do 
niego Uczniowie jego mowiąc: pufłe jeit mieyfce, a godźina już 
minęła, rofpuść rzefzę, aby odfzedfzy do miafteczek, kupili fobie 
żywnośći. A JEZUS im rzekł: Nie potrzeba im iść, dayćie im wy 
jeść. Odpowiedźieli mu: nie mamy tu, jedno pięćioro chleba, a dwie 
ryby. A on im rzekł: przynięśćie mi je tu. A rofkazawfzy rzefzom 
uśieść na trawie, wźiąwfzy pięćioro chleba y dwie ryby, poyrza- 
wfzy w niebo błogofławił, połamał, y dat Uczniom chleb, 4 Ucznio- 
wie rzefzom, y jedli wfżyfcy, y najedli śię. Y zebrali co zbywało 
ułomkow dwanaśćie kofzow pełnych. A tych, ktorzy jedli, była li- 
czba pięć tyśigcy mężow, oprocz niewiaft y dźieći. A JEZUS za- 
razem przymuśił Ucznie wftąpić w łodkę, á uprzedźić za morze, 
ażby. rofpuśćil -rzeize. 
Nauka z tey Ewangelii 
o Opatrzności Bofąiey w przednowkusy w [zezupłym urodzaju. 
le darmo nam Cerkiew S. teraz czyta tę poćiefzną Ewangelią o 
Opatrznośći Bofkiey, kiedy nie jeden gofpodarz w ten przedno- 
wek, gdy mu chleba w domu nie ftaje, wynidźie tąkże z ża w 
pole 
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pole ćiefząc nadźieja prace woje, Aż jego niwa jak puftka, mizer 
ny na niey urodzay, kłos od kłofa gdźie nie gdźie, jakby grunt 
pufty, nie śiany. Co tu zbierać, czym żyć z domową gromadką, z 
dźżiećmi y czeladką, ktora śię zda względem mizernego urodzaju, 
jak ta rzefza na pulzczy! Coż mafz czynić mizerny ludu? oto co y 
ta tłufzcza: nie odftępuy P. JEZUSA y na tey pufzczy przez żaden 
grzech, y fprzećiwienie woli Jego świętey, nie udaway śię o pomoc 
y wyżywienie do niegodźiwych fpofobow, nie opufzczay domu, 
żony, dźiatek z rofpaczy, ale trway w nim choć chleba pufto jak 
na patzczy, byłe z Bogiem żyć, to jeft pobożnie, ftrzegac śię prze- 
klęctwa, rofpaczy, bluźnierftwa, fzemrania przećiw Panu Bogu. 
Jak infzy lud na pufzczy wyprowadzony z niewoli Egiptfkiey, fzem= 
ral, mowi Pifmo S. jakby go Pan Bog na pufzczy nie mogł wyży: 
wić, aż im Opatrzność Boka fpuśćiła cudowną mannę z nieba, to 
jeft kafzę jak śnieg, czyli krupy, ale miłych y rożnych fmakow, 
jakich fami chćieli, zeftał im Pan Bog y ptaftwa delikatnego wiele 
na ich fzemranie, ale też oraz dopuśćił y zemftę, to jeft śmierćż 
rożne, ktoremi pomarli na pufzczy, tylko ich dźieći z teyże Opa< 
trznośći Bofkiey wychowane na pufzczy, jako lud niewinnieyfzy, 
wefzli do źiemi obiecancy miodem y mlekiem płynącey. Tak y 
wy niecierpliwi ludźie jeśli fzemrzeć bedźiećie, da wam Pan Bog 
z gniewu y urodzay, y doftateczne wyżywienie, ale też podobno 
nie zaftużyćie wniść do nieba, jak do źiemi obiecaney miodem 
mlekiem wiecznych poćiech płynącey. Szczęśliwfze wafze dźiatki 
niewinne, choćby tu puchły y marły od głodu, byle bez grzechu; 
pewnie poydą do nieba, gdźie bluźaiercy, fzemrzący, przećiwnicy 
woli Bośkiey nie będą przypufzczeni na wieki. Zatym raczey tey 
Ewangeliczney tłufzczy naśladuyćie, z Panem JEZUSEM żyićie, to 
jeft w łafce Bożey, częfto śię z Panem Bogiem przez pokutę jedna- 
jac, y przez Prycześć S. To pośiłek naylepfzy na żywot wieczny, 
nie morzćie tylko dufzy od niego, á o ćiało mnicyfze ma być ftara- 
nie. Tenći to chleb, ktory z nieba zftąpił, jako go dobrze owa cu- 
downa manna znaczyła, ba y ten chleb sozmnożony na tak wiele 


ludźi. 
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ludźi. A jeżeli Bog Ciało fwoje tak cudownie rozmnaża pod zna- 
kami chleba y wina, żeby go dla nas wfzyftkich ftało na żywot 
wieczny, á czemużby miał żalować proftezo chleba na żywot do- 
czefny, byleśmy go nie zniewali, za grzechy częfto przeprafzali, z 
nim śię w Prycześći S. jednali. Pewnie też y on będźie śię nad „a 
mi litował jak nad tą rzefzą, y opatrzy potrzeby nafze doczefne 
Powtore naśladuymy tey nabożney tłufzczy przynamniey w świ s 
Oto ći we dni powfzednie, á przećie pofzli jak procefsyą kz za 
Panem JEZUSEM, porzućiwfzy domy y gofpodarftwo, y fłaranie 
o chleb, á trzy dni całe na pufzczy jak źielone Swiątki święćili 
famym prawie Duchem S. żyjąc, y naukami Chryftufowemi. A wam 
na poł dnia raz w tydźień,w dźień S.6ięfzko opuśćić domy, y poyść 
do Cerkwi, do tegoż P. JEZUSA w Sakramencie utajonego, ktor 

cały tydźień od wfzyftkich opufzczony, jak na pufzczy was Dia 
a wy o niego nie dbaćie, a chcećic, żeby on dbał o was. Wy święte 
dni y pańfzczyzny jego Boskie. gwałóićie, á chcecie, żeby wam Bog 


za to we dni wafze robocze błogofławił, y prac wafzych pożytek 
zmnażał, Pewnie iey pomagał wan 1i wafze 

ro na l * wnieby lep X pomagal wam we dni wafze robocze, 

żebyście świąt JEgo nie gwalćili, y takiemi gwałtami darow jcgo 

z pola nie zbierali, ale w ten czas, kiedy wam pozwoli. Potrzećię 
$j. ia it ar EF į - g K 

limo tylko tey tufzczy,w pośilku y używaniu chlęba, że 

o tu nie fiychać o mięsie, ale tylko o rybach niby z poftem ten 


bankiet, a przećie dd fytośći. Jedli, mowi Ewanyelia, y najedli śię, 
Tak y wy według Ranu (wego nie zawfze myślcie o mięśie, O się. 
czeni, alc bądź kontent z dźielanki, ktorą jak m bkę trzeba łowić 
po miśie, 3 przytym Pan Bog przylporzy Gi chleba, że ć1 go ftanie 
do fytośći, y zoftanie, jak tu ulomkow zbywało. Nie mafz też tu 
wzmianki o napoju, ale znać blifkiemi gdźie krynicami napoiły śię 
te rzejze Jakoż na takie mnoftwe ludu: pięć tysięcy mężow, procz 
niewiaft y dźieći, nowegoby trzeba cudu w TOZMDOŻSNIE napoju 
jakiego, O co choć temuż Panu y Bogu nie trudno było, żeby im 

wody przemienił w wino, jak w Kanie Galileyśkiey uczynił, gdy 
wina nie ftało na godach, bo tego zwyczay gądowy, v obrona od 

wftydu 


2898 )( 123 N RE 


„een waw | raki wh 


szew 
wftydu gofpodarza potrzebowała. Tu zaś widząc Pan JEZUS, żeby 


śię obefzii bez rego, nie pozwolił im innych napojow procz wody, 
dając w tym prześtrogę, aby nie myślić o trunkach, kiedy kogo na 
to nie ftaje. A dalekoż barźiey chleba na opilftwo nie przyftoi za- 
żywać. Y ta SiĘ zda być naywiękfza przyczyna w tych mizernych 
krajach fzczupiego urodzaju, że Pan Bog uymuje chleba, bo go lu- 
dźie na pijańftwo zażywają. Ledwie zbierze chłopek z pola co mu 
Pan Bog dał, nie oglądając Się na dalfze potrzeby, zaraz gotow prze- 
pić,ledwie nie oftatnią ćwiertkę,y tak rzadko kto nie pijany z targu 
owraca. Nie obracayno nieboże chleba na pijańftwo,bądź kontent 
wodą z tą nafyconą tłufzezą, á ftanie ći chieba,y zoftańie bez cudu. 
Naofłatek mieyćie tylko ufność w miłośierdźiu :Bofkim, że Bog was 
barźiey kocha, niż my fami śiebie, y jeśli nam nie daje,czego chce- 
my, to chyba dla tego, że 'nam ten dar fzkodźi, żebyśmy go na złe 
jak trućizny nie zażywali,dla tego nie daje tak wiele, jak chcemy, 
Przeftańmy raczey na tym, «co nam daje, 4 «on nas y tą porcyiką 
nafyći, w jego ręku Bofkich y.chleb, -y wfzelka żywność, ktorą y 
ptaftwo żywi nie pracujące; w jego mocy y appetyty nafze, y zdra- 
wie nafze, kiedy zechce, może nas y ułomkiem nakarmić, kiedy 
zechce, może nam y oftatni kawałek chleba cudownie, acz nicznae 
cznym cudem rozmnożyć, uymując rofchodu, albo zkąd inąd zna» 
gla opatrując w potrzebie, byleśmy go nie odftępowali, z nim śię 
częfto jednali przez Sakramenta święte, grzechow,a zwłafzcza gwał- 
cenia świąt Się wyftrzegali, darow jego zebranych miernie beg 
obżarftwa y opilftwa zażywali, nie jak bydlątka do karmy fwego 
przyftępowali, ale z takim obyczajem pobożnym, jaki nam tu uka 
zał Pan JEZUS: podniożfzy oczy w niebo, błogofławił. Tak y my 
przed jedzeniem nie zanurzaymy z oczyma myśli w potrawie, ale 
oczy y ferce podniożfzy do nieba, do Boga z podźiękowaniem za 
jego dary blogofławmy je fobie, nie dla tego famego jedząc, żeby 
śię tylko najeść, bo tak y bydlęta czynią, ale dla tego, żeby pośilić 
Giato do dalfzey ufługi Bofkiey, każdy według ftanu fwego; 4 na 
refzćie y ułomkow, co nam zbywają, ubogim w Imię Pańskie nie 
Q2 żałuymy, 
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Załuymy, choćby mieć nz to ofobliw zyk. Ad 
więkfzey Opatrznośći Bośkiey nad oai bojeia . Gaz has Gie 
polecali. O Panie JEZU Chryfte, przez tę litość, ktorzć w 54 w; 
zmiłuy Się y teraz.nad ubogim ludem, pobłogofław im y po rym 
tego chleba, ktorego im fprawiedliwie uymujefz, niech A ed 
Sprawiedliwość twoję, ale y miłośierdźie wyfławiają'na wieki, Si. 


„Na więkfzą chwałę Bożą 

EN iedzielę dziewiątą po Zefłaniu Ducha $, czyta nam 

Cerkiew S, Ewangelia S.u Mateufza 8. w Rozd: I 

Nego czafu przymuśił JEZUS Ucznie wftąpić w łodkę, a 2-285 

dźić śię za morze, ażby rofpuśćił rzefze. A rofpuśćiw ízy czefzę 
mipil na gorę fam śię modlić. A gdy był wieczor, fam tamże był. 
A lodkg na śrzodku morza wały miotały, abowiem był wiatr prze- 
€iwny. Lecz czwartey ftraży nocney fzedł do nich, chodz k 
morzu. A uyrzawfzy go chodzącego po morzu, zatrwożyji śię. id 
wiąc: Iż jeft obłuda, y od bojaźni krzyknęli. Y wnet bowie 
nich JEZUS rzekąc: Mieyćie ufność, jam jeft, nie bardit śie. A > 
odpowiadając rzekł: Panie, jeśliś ty jeft? każ mi do siebie Kd po 
wodach. A on rzekł: Przyidź; y wyítąpiwfzy Piotr z łodki, chodźił 
po wodźie, aby przyfzedł do JEZUSA. A widząc wiatr gwałtown 
zląkł śię. A gdy począł tonąć, zawołał mowiąc: Panie gą ss 
mię. A wnet JEZUS śćiagnawfzy rękę uchwyćił go yazeki 4 
Małey wiary, czemuś wątpił? A gdy wftąpili w łodke, przefłał ratą 
A ktorzy byli w łodce, przyfzli y pokłonili ślę mu, mowiąc: Pra. 
wdźiwieś jeft Syn Boży. Y gdy śię przeprawili, przyfzii do źiemi 

enezar: 


Nauka z tcy Ewangelii 


r O nabożnym y pogodnym Żnimie, 
p" cudownym nakarmieniu na pufzczy tak wielkiego ludu, jako- 
śmy fłyfzeli w przefzfoniedźicina Ewangelia, czemuby Pan JE- 
ZUS 
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ZUS przymuśił Uczniow fwoich wśieść w łodkę? y jachać na 
morze, uprzedzając śię, á fam zoftał na modlitwie, wfzedfzy na go- 
rę? Nie inna przyczyna podobno, tylko ta, że nakarmiona rzelza, 
jako $. Jan Ewangelifta przydaje, chćiała Pana JEZUSA uczynić 
Ksolem. Dofyć wdźięcznośći z owego ludu, dość nabożnego affe- 
ktu ku Panu fwemu, że $igę pokorny JEZUS aż fchronił na gorę od 
tey godnośći świeckiey. Jak indźicy rzekł: kroleftwo moje nie jeft 
z tego świata. Kontent był jednak z wdźięczność! affektu owey 
poboźney rzefzy, Ale o Uczniach Pańfkich nic podobnego nie czy- 
tamy, żeby $iebie, y lud nakarmiwizy, y dwanaśćie kofzow ułom- 
kow, znać że każdy fobie zebrawfzy, å przećie Panu JEZUSOWI 
nie fiychać, żeby za to podźiękowali, y jaka pobożność ukazali. 
Przeto ich Pan chcąc nauczyć nabożeńitwa, przymuśił -w łodkę 
wóieść, y płynać na morze, fam zoftawizy na modlitwie nocney 
według zwyczaju na ofobnośći, czego że ich zwyczajem fwoim je- 
fzcze nie nauczył, takiego zażył fpoiobu, właśnie według przyfło- 
wia nafzego: kto śię modlić nie umie w pokorze, niech płynie na 
morze, tam śię wnet modlitwy. nauczy, gdy fala zahuczy, jak tu 
Piotr pięknie šię modli tęnacy: Panie, zachoway mię, y drudzy 
przyfzed'zy pokłonili śię mu mowiąc: Prawdźiwieś je Syn Boży; 
jakiey chwały Bożey przy nakarmieniu chlebć nie ftychać od nich. 
A tu y nam przeftroga, ktorzy teraz nie jefteśmy wdźięczni za 
Opatrzność Bofką, zbieramy dary Boże z pola rożne zboże, a po- 
dobno fa tacy, co y nie podźiękują Panu Bogu za to, y owfzem 
fzemrzą, że zły uredzay, wypalony, albo wymokły, albo nieplenny; 
brakujemy taiką jego świętą, jakby to nam koniecznie miał dać z 
powinnośći, jakbyśmy raczey nie zafłużyli na ow głod wieczny, 
gdźie płacz y zgrzytanie zębów, y to nie raz zafługując grzechami 
nafzemi, nawet koło tegoż zboża chodząc, o jak wiele fzemrania 
przećiw Panu Bogu, przeklęctwa na bliźnich za fzkody, y fwarow 
nieukojonych, zaniedbania paćierza nawet rano, y w wieczor po 
roboćie, jak wiele świąt gwałcenia, ukrzywdzenia bliźnich w kra- 
dźieży cudzych fnopow, leniftwa w niefzczercy roboćie dwor- 
fkiey, 
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íkiey, albo gofpodarfkiey, lub komu najemney, jak wiele żartow, 
śmiefzkow niewftydliwych, miafto paćicrzy y pieśni nabożnych, 
ladajakiego śpiewania, y rufkiey dumy, jakby Pan Bog nie widźiał, 
y nie fłyfzał wfzyftkiego. Taka to wdźięczność nafza za dary jezo, 
Coż czyni Pan Bog niefkwapliwy na oftarnig zemitę, ftrafzy nas 
chmurami, burzą nawalną, przeraża piorunami, grzmotem, łyfka- 
WwIC3, y jak tych niedofkonałych uczniow przymuśił na morze, tak 
was na niwach pływających,y wiatrem wztufzonych niby przymu- 
fza do modlitwy y wizelkiey pobożnośći, aby jaki taki z Piotrem 
śię odezwał: Panie, zachoway mię. Mowićie: 4 wfzak wołamy także: 
Panie, zachoway nas od tey chmury, ktorą poftrzeżem, 4 przećie 
częfto Bog nie wyfłucha proźby nafzey. Prawda, że śię tak modli- 
Gie, ale nie wczas, kiedy trwoga, to do Boga, nagrzefzywfzy śię do 
woli, to dopiero na jawną pogrożkę Bofką ledwo śię poftrzeżem. 
Y nie dźiw, że nas Pan Bog nie wyfłucha czafem, y zatnie zamie- 
rzoną odlewaną plagą, jako zuchwałych zbrodniow, ktorzy tylko 
pogrożek czekamy. Wcześnieyno śię do modlitwy, do nabożeńftwa 
udaymy, á zachowaymy to przymierze Bokkie z ludźmi, ktore w 
czwartey księdze Moyżefzowey czytamy, w Rozdźiale dwudźieftym 
fzoftym: Będźiećieli, mowi Bog do ludu, chować święta moje, y 
przykazania moje, dam wam defzcze czafow fwoich, y źiemia wyda 
plony fwoje, y tam daley. To pewnieyfzy przepis nad wfzyftkie 
kalendarze, ktorych proftota czytać nie umie, owoż maćie naype- 
wnieyfzy znak pogody, czy defzczu, według potrzeby, zachowanie 
świąt y przykazań Bofkich. lnaczey nie dźiw, że nam Pan Bog nie 
wygadza, kiedy y my śię fprzećiwiamy woli jego y upodobaniu. Y 
owizem dla ludzkich zbrodni trzeba, żeby ślę tęcze rwały, ktore 
Bog naznaczył za przymierze, że nie ma więcey potopem karać 
świata, jak niegdy fkarał, y zatopił wfzyftko na Świecie, ledwo co 
żywiołow z kilorą ludźmi zachowawfzy w korabiu. A druzdy o- 
gniem z nieba fpufzczonym y śiarczyftym defzczem karal grzechy 
łudzkie, nie ftoneccznym upałem, nie defzezem roboćie przefzkadza- 
jacym, jak nas teraz zwykł karać 'Bog miłośierby, y W tym nawet 
gotow 
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'gotow wyfłuchać modlitwy nafze, jak wyfłuchał tych Uczniow 
fwoich na morzu tenże Bog wcielony, y na proźbę ich y wołanie 
przyfzedł do nich po wodźie, dając znać tym famym, że on był 
Pan morza y źiemi, jemu wiatry pofłufzne, ktore nanofzą chmury 
y burze wfzytkie, gdy jak inny Ewangelifta dokłada, tymże rofka- 
zał wiatrom, wnet Śię ućifzyły. Y poćiefzył Ucznie mowiąc: Miey- 
ćie ufność. Mieymy y my ufność w miłośierdźiu jego, byleśmy na 
nie zafiugowali, da nam pogody, y według potrzeby defzcze, by: 
lećmy przykazań jego ftrzegli, pofzczęśći dniom nafzym roboczym, 
byleśmy Święta jego zupełnie święćili; na fłużb Bożą jako na 
pańfzczyznę jego wfzyfcy ochotniey niż na gwałt dworśki chodźi- 
H, a przyfzedfzy z Cerkwi, roboty śię zakazaney ftrzegli, kiedy nie 
pilna barzo. Bo jeżeli pilna tak, jak indźiey Pan JEZUS mowi: 
zebyć woł, albo ośieł wpadł w ftudnią, izalifz go y w święto nie 
poratujefz: taką potrzebę rozumieć y w infzey roboćie, kiedy dwor- 
fkie naprzykład nakazy, y gwałty tak niefprawiedliwe, że ći ża- 
dnego dnia w tydźień wolnego nie zoftawią, albo tylko w defzcze, 
fioty uwolnig, kiedy trudno zbierać, 4 choć co zbierzefz, kiedy w 
święto naftępujące błyśnie pogoda, żebyć śię kopki śiana, albo zbo- 
ża nie zeprzały, wolno y w święto przed nabożeńftwem, albo po 
nabożeńftwie prętko rozrzućić, unikając fzkody takiey, jakąbyć 
miał zaniedbawfzy bydlęćia zapadłego w ftudnią, ktore ratować 
wolno w święto, tak y tu zażyć pozwolenia Pańfkiego bez grzechu, 
w tych y w podobnych barzo pilnych potrzebach, kiedy nie można 
odłożyć roboty, bez wielkiey fzkody, byleby y przy takicy roboćie 
chwalić Para Boga. Chwalebniey zaś drudzy czynią, że śię obre- 
kaja w święto nigdy y w naywigkfzey potrzebie iwejey nie róbić, 
choćby jaką fzkodę przez to mieli,byle wolnieyfzą ad roboty myślæ 
chwalili Boga.  Wizakże y we dni powizednię przy robotach: wa- 
fzych możecie Pana Boga chwalić modlitwami. śpiewaniem, jak 
głośne pizczołek roje przy fwoich robotach, ktoreby łaskawe niebo 
nie burza y flota, ale ftodką wfzelkiey obfitośći napawaio soip. 
Moglibyśćie y tych Uczniow naśladować,o ktorych Ewangelia Mor 
wi, 
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wi, że przyftąpiwfzy do Pana w łodźi, kłania śię mu. Czy wiel- 
każ y wam rzecz też fame ukłony Panu Bogu ofiarować, ktore 
czynićie przy żniwie nachylając Śię ku źiemi, czemuby razem y 


fercem nie kłaniać śię Panu zbierając dary jego, y dźiękować mu ' 


za mie, y owizem wielkie grubiańftwo zapomnieć tey wdźięczno- 
śći, ktorą nam przypomina fam fpofob zbierania zboża. Można śię 
ćiatem fchylać ku źiemi, á myślę wzbijać ku niebu, y z Panem JE- 
ZUSEM modlącym śię na gorze, zabawiać, y z Nayświętfza Matką 
jego, y z SS.Patronami, Anjołami, przez nabożne uwagi, modlitwy, 
y śpiewania. O jakby wam Święći z nieba choć nie widomie tak 
nabożnych prac pomagali, zwątlone $ity wafze' umacniali, w Gię- 
fzkośćiach folge y poćiechę czynili. Tak widźiana była-fama Nay: 
świętfza Panna robotnikow, żeńcow obchodzaca z SS. Anjołami, 
Patronami, y śliczną tuwalnia czoła niektorych z potu ocierająca; 
jako świadczą kroniki Zakonu Kameldulfkiego. Pewnie y fam Pań 
JEZUS takim zwolennikom fwòim byłby przychylnieyfzy. O JEZU 


Zbawićielu! ćiebie odtąd wzywać będźiemy y z Nayświętfzą Matką 

twoja przez rożne nabożeńiftwa, pieśni, rożańce, godźinki, y ro- 

zmyślania przy pracach nafzych, przybywayże nam na pomoc prze- 

ćiw burzom, gromom piorunującym, a naybarźiey odpędzay od 

nas złego ducha z gwałtownemi pokufami; żebyśmy nie zginęli na 
wicki, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
IE Niedzielę dziesiata po Zefłan: Ducha S. czyta nam Cer- 
kiem S. Ewangelią S. u Mateufza $. w Rozd: t7. 
Nego czafu człowiek niektory przyftąpił do JEZUSA, y upadfzy 
przed nim na kolana, mowił: Panie, zmiłuy śię nad fynem moim, 
abowiem lunatykiem jeft y źle śię ma, bo częftokroć wpada w o- 
gień, y częftokroć w wodę, y przywiodłem go Uczniom twoim, á 
nie mogli go uzdrowić. A odpowiadając JEZUS rzekł: O rodzaju 
Aiewierny! y przewrotny! y pokiż będę z wami? pokiż was będę 
Gierpiałć 
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Gierpiał? przynieśćie go tu do mnie. Y zfukał go JEZUS, y wyfzedł 
od niego czart, y uzdrowione jeft picholę od oney godźiny. Tedy 
przyftapiłi Uczniowie do JEZUSA ofobno, y rzekli: czemusmy ga 
wyrzućić nie mogli? Rzekł im JEZUS: dla niedowiarftwa wafzego, 
bo wam zaprawdę powiadam, będźiećieli mieć wiarę jako Żiarno 
gorczyczne, rzeczećje tey gorze: przeydźiy ztąd ondźie, a przey- 
dźie, y nie niepodobnego wam nie będźie. A tenói rodzay nie 
bywa wypgdzon, jedno przez modlitwę y poft. A gdy oni przeby- 
wali w Galilei, rzekł im JEZUS: Syn człowieczy ma być wydan w 
ręce ludzkie, y'zabiją go, 4 trzećlego dnia zmartwychwftanie, 
Nauka z tey Ewangelii 
£ 
Jakie ma być fłaranie o dźiatki. 

Od te czafy, kiedy chleb zbieraćie z pola, nie tylko; dla Śiebie pra- 

cując, ale y na dźiatki wafze, przypomina wam Cerkiew święta 
przez te Ewanzeliczne pacholę opęrane, jakie też procz tego do- 
czefnego wychowania maćie mieć ftaranie o dźiatki. Nie dość tego, 
że dźiećig wykarmifz, wyhodujefz, bo to y zwierzęta, y ptaftwa 
nieme potrafi.z Opatrznośći Bofkiey nad wfzelkim ftworzeniem 
nieuftanney, ale też jako człowiek rozumny, á to jefzcze prawo- 
wierny, powinieneś Się ftarać, aby mu dać naukę Chrześćiańiką, jak 
umiefz, a zwłafzcza do takich Apoftołow, nauczyćielow prowadząc 
je, ile czafu letniego choć na przemianę, nie wfzyftko w polu u 
trzody zoftawując, przywiedź je do Cerkwi jak do fzkoły, gdźieby 
każde śię nauczyło, jak ma żyć po Chrześćiańfku na tym świećie, 
znać Boga przez wiarę, y chwalić go przez modlitwę, grzechow śię 
ftrzedz, 4 cnot świętych,ile nabożeńftwa y używania Sakramentów 
świętych, jako fpofobow zbawienia wiecznego, nie zaniedbywać. Bo 
jeśli tego nie umie kto w chłopięcym nawet wieku, to z niego głu- 
piec, lunatyk, jak to pacholę fzalone w Ewangelii; å gorzey, żey 
biefa ma w fobie, Ktory go, jak chce, wodźi, y przywodźi do grze- 
chu. Jeśli bowiem ma grzechy ile więkfze, jakie mogą być y w takim 
wieku, za grzechem tuż y bies ma przyftęp do dufzy jego, ktorg 
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opętawfzy, rzuca owo pacholę w ogień rożnych zapalczywośći, 
złośći, rzuca y w wodę nieczyftą, błotniftą ćielefnośći, y wfzelkiey 
nieprawośći. Co śię wfzyftko dźieje w owych to zaniedbanych 
dźiątkach wafzych, cały dźień za oczymą y dozorem wafzym gdźieś 
tam z bydłem wraz żyjących prawie po beftyaliku, ba y gorzey, 
bo z grzechem w rofpuftach, fwywolach, fzaleńftwie, jak lunatycy 
opętani na dufzy, á wy o nich nie maćie ftarania. A jakże śię fta- 
rać? oto takim fpofobem, jaki Pan JEZUS podaje, mowiąc: Że ten 
bies lunatycki nie może być wypędzony, tylko w modlitwie, y w 
pośćie. Uczćie ich modlitwy, paćierza, niech y w domu zrana 
wftawfzy, zaraz paćiorek zmowią z wami razem, wzywając Pana 
Boga na cały dźień, y w polu im też paćiorki mowić, y śpiewać 
nakazuyćie, tę im naypilnieyfza zabawę naznaczając, żeby śię od 
drugich umiejętnieyfzych nauczyli, wybrawfzy nayumiejętnieyfze 
dźiatki z paftufzkow, aby drugim przepowiadały paćierz, pieśni 
nabożne, y z nauki katechizmowey to, co fame umieją, y za to im 
jaka przynętę y nagrodę choć dźiećinną owym infpektorom obie- 
cując, y dając. Swoim zaś dźiećiom pilnie zalecać, aby śię tego u- 
czyli, y jeśli śię czego nie nauczą nabożnego w owey naznaczoney 
fzkole dla fwywoli, y zaniedbania, y fzaleńftwa prawie lunatyckie- 
go, ująć im jedzenia, jak przyidą na południe, choćby y oftrzey 
pogroźić, y napędźić do nabożeńftwa; a tak w modlitwie y w po- 
śćie prętko wypędźićie biefa lunatyckiego, ktory władnie dźiećmł 
wafzemi. Przywieść ich też y do P. JEZUSA w Sakramenćie utajo- 
nego, do pokuty, y do fpowiedźi S. uprzedźiwfzy, kiedy dźiećięćiu 
już śiedm lat mija, niech idźie do fpowiedźi, bo już włada fumnie- 
niem, już może y ćięfzko zgrzefzyć, niechże pozbywa. grzechow 
fwoich, a zwłafzcza śmiertelnych, owego to gniewu, á ile bywa na 
rodźicow,y.przeklęctwa z ferca, owego między fobą bićia,krwawie- 
nia śię, owey lubieżnośći, fwawoli, prekidania, kaczania, y rofpufty 
wfzeteczney bydlęcey, owego bluźnierftwa y na famego P. Boga w 
przećiwnośćiach fwoich,jak Się nie raz ozywają,uganiając pa.bydlem: 
© Boże! Boże! á Bog wie, z jakim fercem czy nie bluźnierikim mią- 
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fto modlitwy, y nabożeńftwa. Za ktore, y tym podobne niezbożno- 
Śći w piekłoby śię te djablęta doftały, żeby im przyfzło bez fpowie- 
dźi y pokuty fchodźić z tego świata, gorzey niż w ogień źiemiki, 
y w wodę wrzucone. O co jeśli rodźice nie dbają, nie mają wiary 
prawdźiwey y 13 jedno źiarko w fobie. Zachorujeć dźiećię, fta- 
rafz $ię o nie, A Zeby je, choway Boże: bies jefzcze opętał, o jakbyś 
je woźił po cudownych mieyfczch, obrekał po rożnych Profzczach, 
á choć mnieyfza fzkoda, że ćiało bies opęta, bo to zbawieniu jego 
wiecznemu nie przefzkodźi, gorzey, że dufzę jego, fumnienie jego 
bies opętał w ten czas, kiedy je przywiodł do grzechu ćiężfzego 
śmiertelnego, za ktorym tuż bies przy dufzy czekający dalfzey mo- 
cy y dopufzczenia od Boga. A rodźice o to nie dbają, bo wiery 
nie mają, albo y fami takiemiż, ba y gorfzemi lunatykami, grzechy 
y czartow na dufzy chowają, jak węże za nadrg, dó Prycześći S. y 
fpowiedźi nie przyftępując, ale odkładając to uwolnienie aż tam 
kiedyś raz na rok, 4 tym czafem w gniewie Bożym y w mocy fza- 
tańfkiey żyjąc, jak o śiebie nie mają zbawiennego ftarania, tak 
barźiey o dźieći fwoje nie dbają. Nawet y o niewiniątka nie maja 
wyrodne matki powinnego ftarania, gdy teraz zwłafzcza albo w 
dómu porzucają bez żadnego dozoru, albo z foba w pole wźiawfzy, 
na ftońce wyłożą, fame śię koło zbierania zboża uwijając, nie dbają 
na ich męczeńftwa niewinne, że śię od much y robactwa nie opę- 
dzą, od upału, ktory y ftare podczas głowy zapali, nie zafłonią. 
Płaczą niewinne jagniątka poki im głofu fłaje, ledwo nie wpol 
upieczone, a druga jędza nie matka choć na fwojey roboćie, nie 
dba na to, y owfzem z owey chćiwośći zbierania zboża, 4 częśćiey 
z niejakiey rofpaczy o wyżywieniu domowym, jeśli fzczupły trafi 
Się urodzay, famym zaniedbaniem radaby dźiećię zabiła, żeby śię 
rozwrzefzezało, tłumiąc głos ferce przenikający biuźnierśkiemi flo- 
wy: niechay umieraje, nie maju ja siebie czym wyżywić nie was, 
nie daje Bog urodzaju, niechże y dźieći woźmie. Takie to śię dźieć 
ie teraz okrutne zaniedbanie dźiatek. O gorfza nad lwice tyranko! 
izaliż ći milfzy usodzzy, niż ten fnopeczek powity, y owoc ajos 
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ta? izaliż tego nie znafz wśćiekła jędzo, że y-to od Boga, ktory 
jakoć dał dźiatki, tak gotow dać y wyżywienie dla nich, byleś wro- 
dzonego przynamniey fłarania nie zaniedbywała: Zeby ćię takie 
fzczęśćie potkało, jak owego wieśniaka, ktoremu Henryk czwarty 
Krol Francufki jefzcze w dźiećińftwie był dany na wychowanie 
razem z chłopikiemi dźiećmi, żeby. przywykł z dźiećińftwa do nie- 
doftatku y trudow wfzełkich, z tym wfzyftkim z jaką tam oftro- 
znośćią, y ftaraniem to dźiećię Krolewskie chłopftwo wychowało, 
tak y każdy oćiec, y matka ma dźiećię włafne wychować y ftaranie 
mieć o nie, wiedząc, że to nie od Krola jakiego,ale ad Boga ći dane 
na wychowanie takim nakładem, jakić Bog da narto, żebyś nie tyl- 
ko o zdrowie y o ćiało jego, ale barźiey o dufzę miał ftaranie. 
Inaczey, kto nie dba o fwoich,zwłafzcza domowych,mowi S$. Paweł, 
wiarę ftraćił, y gorfzy od poganina. O niewierny narodźie, pokiż 
z wami jeftem? mogłby śię na nas żalić fam Pan JEZUS tu w Sa- 
kramenćie przytomny. Przeprafzaymyż go,y jednaymy z tym czło- 
wiekiem Ewangelicznym na kolana upadającym, profzac y za fobą 
każdy, y za fwemi dźiatkami y domownikami, ktorzy biefowikie 
ćierpia opętanie: Panie, zmiluy śię nad nami, bo śię źle mamy, 
odpędź czarta, odpuść grzechy, za ktore cię błagamy, niech mì- 

łośierdźia-doznamy teraz, y na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 

W Niedzielę jedenafta po Zefłaniu Ducha S$. czyta nam 

Cerkiew S. Ewangelią 8. u Mateufza $,w Rozd: 18. 
Nego czafu rzekł Pan JEZUS tę przypowieść: Przypodobane 
jeft kroleftwo niebiefkie człowiekowi Krolowi, ktory chćiał 
kłaść liczbę z fłtugami fwemi. A gdy począł liczbę kłaść, przywie- 
dźiono mu jednego, ktory mu był winien dźieśięć tysięcy talentow, 
A gdy nie miał zkąd oddać, kazał go Pan jego zaprzedać, y żonę 
jego, y dźieći, y wfzyftko co miał, y oddać. A upadfzy fluga on, 
prośił go mowiąc: miey ćierpliwość nade mną, 4 wee tobie 

oddam. 
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oddam. A Pan zlitowawłzy śię nad onym fluga, wypuśćił go, y dług 


mu odpuśćił. Lecz fluga on wyfzedfzy, nalazł jednego z towarzy- 
fzow fwoich, ktory mu był winien fto grofzy, y ujawfzy, duśił go, 
mowiąc: odday; coś winien. A upadfzy towarzyfz jego, prośil go, 
mowiąc: Miey ćierpliwość nade mna, 4 oddam ći wfzyftko. A on 
nie chćiał, ale fzedł, y wfadźił go do więżienia, ażby oddał dług. 
A uyrzawizy towarzyfze jego, co śię dźiało, zafmućili śię barzo, y 
przyfzii, y powiedźieli Panu fwemu wfzyftko, co śię było ftało. 
Tedy zawołał Pan jego,y rzekł mu: Sługo nieenotliwy,wfzyftek dług 
odpuśćiłem ći, iżeś mię prośił. lzalifz tedy y ty nie miałeś śię zli- 
tować nad towarzyfzem twoim, jakom śię y ja zmiłował nad zoba? 
Y rozgniewawfzy śię Pan jego, podał go katom, ażby oddał wfzy- 
ftek dług. Takći y Oćiec moy Niebieski uczyni wam, jeśli nie 
odpuśćićie każdy bratu fwemu z ferc wafzych grzechy ich. 


Nauka z tey Ewangelii 
O wymaganiu długow, ile przednowkowych. 


Dy Gig teraz długow na wiofnę jefzcze zaćiągnionych wymaga- 
nie zaczyna, przeftrzega nas ta Ewangelia S. abyśmy nad dłu- 
znikami fwemi nie byli tak okrutni, jak ten fluga, co duśił {wego 
bliźniego za fto grofzy, czym y Krola „rozgniewał, że go za dług 
więkfzy podał katom w ręce. Tak y Oćiec Niebiefki uczyni wam, 
jeśli nie odpuśćićie jeden drugiemu z ferc wafzych, mowi Pan JE- 
ZUS, pobudzając nas jefzcze y podobieńftwem więkfzego przewi- 
nienia nafzego ku fobie. Dźieśięć tysięcy talentow jeft to fumma 
barżo wielka: na fześć kroć fto tysięcy czerwonych złotych wynośi, 
czego y niepodobna było owemu ffudze wypłaćić, choć śię prośił 
obiecował nagrodźić. Takći y w nafzych grzechach taka jeft wi- 
na wielka, że jey nikt nie nagrodźi fprawiedliwośći Bośkiey, chyba 
że ja fam daruje Bog, albo przyimie za nię mękę y zafługi Syna 
fwego, å Zbawićiela nafzego w nagrodę, także niefkończonego fza- 
cunku, y w jedney kropli krwi uboftwioney jego za nas przelaney, 
á inaczey y wiecznym potępieniem, jak ten fługa więżieniem, nie 
nagrodźi 
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nagrodźi człowiek Bogu tey zniewagi, ktora śię dźieje w każdym 
grzechu, że lada frafzkę y przynętę do grzechu człek w ten czas 
przekłada nad Boga; jaka to poftpozycya naywyżfzey godności, że 
gardźi taiką jego, widzeniem jezo na wieki, y używaniem dobr 
jego, gardźi pozrożkami jego, w oczach Bofkich to czyni, co wie, 
że śig Bogu nie podoba, y tego zdrowia, śił, y darow, ktore Bog 
w nim zachowuje, zażywa na tęż wzgardę przykazania Boikiego, y 
owfzem taką przy tym złość wywierż, Żeby rad, ile z siebie, Boga 
znifzczył człowiek, kiedy grzefzy, żeby nie było komu za grzech 
go fadźić y karać. A za tym fam z Śiebie winien tak, jakby Boga 
zabił, choć tego nie dokaże, jak y ow, co chce drugiego zabić, 
choć nie wyftrzeli, albo ćięćiem nie trafi y nie zabije, fchwytany 
na tym raźie, winien jak zaboyca. A kto wyliczy taxg winy prze- 
ćiwko Bogu w każdym, ile ćiężfzym grzecha ludzkim? kto ja y næ 
grodźi! chyba rowney godnośći ofoba Bolka w ćiele ludzkim przez 
mękę y śmierć krzyżową, tenże Pan JEZUS, ktory nam groźi w tey 
Ewangelii zemftą Qyca fwego Niebiefkiego, y oraz fwoją fprawie- 
dliwośćią, jako tenże Bog z Oycem, y Sędźia nafz przyfzły, że nam 
nie użyczy zafług męki y Śmierći fwojey, jeżeli nie będźiemy mi- 
łośierni nad winowaycy nafzemi, jeżeli im z ferca nie będźiem od- 
pufzczać. Ale coż to mamy z ferca odpufzczać? oto gniew, zby- 
teczne zemfły pragnienie mamy koniecznie odpufzczać. Serce zaś 
znaczy wolą rozumną y według fumnienia baczną, fzczerą, nie zaś 
pożadliwość, albo zapalczywość, lub inną do zlego fkłonność ze- 
pfowaney natury, jakiemi ikłonnośćiami do grzechu rządźi wola 
y fumnienie w człeku. Nie turbuyśięż przez to, że czujefz gniew 
przećiw winowaycy,byleś nie chciał śię gniewać, y znaki przyjaźni 
zwyczayney pokazywał mu, naprzykład: powitania w fpotkaniu, 
nawiedzenia w potrzebie fwojey, albo w jego, uczynnośćia jaką 
możefz łatwo, gdy Ćię o to prośi. Do niezwyczayney też Przyjaźni 
znakow nie mafz powinnośći, tylko rada Pana JEZUSA na innym 
mieyfcu Ewangelii. O krzywdę zaś upomnieć śię wolno, bo ta do 
ferca procz gniewu nie należy, y Pan ten Ewangeliczny godźiwie 
upomi- 
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upominał śię o dług, y nam wolno byle w miłośći, zeby motha 
według przyfłowia: y na jednym wozku do prawa Z raj > 
chać, kiedy śię nie moźna łatwo z fobą pomiarkować, Z w aż 
w tym na rozfądek ftarfzych, y od Boga na to przełożonycł f l 
pelnym pofłufzeńftwem, jakie śię indźicy zaleca. Takie za ugi, 
ktorych winowżycą żadnym fpofobem wypłaćić, y Ragro žič nie 
może,trzeba mu odpuśćić także Z ferca, nie gniewając sig za to, ani 
zemfty pragnąc, á dopieroż nie duśić, nie wymagać na Et 
trapiac, ućifkając bliźniego, jak ten fluga niecnotliwy teg 

dy w oftatnicy potrzebie nie dał śię uprośić winowaycy fwemu, 
Prawda, że potrzeba potrzebie nie rowna: Bywa potrzeba pzm 
dla pychy y okązałośći świata tego, jaką widźiemy Ehe 
ludźiach, że fobie potrzeby prożne wymyślają w ftrojach, w mic- 
fzkaniach, w wygodach, y dla tego im więkfzy Pan, tym więkfzy 
dłużnik, wyprafza się ubozfzemu pięknie, ale nie fiufznie: miey 
ćierpliwość nade mng. Bywa potrzeba y z fzczerey chćiwośći, ża 
rey dna nie mafz, bo im więcey ma, tym więcey chce, japones a 
jeft w żydach zadłużonych, że Ś ę także pozornie y azer 
niefprawiedliwie. Takim dłużnikom dla ich chéiwośći;al : Pony 
nie przepufzczać raczey, ani pobłażać ich grzechom, y sta no pra- 
wem naćiśnąć, odday coś winien. Są też potrzeby y prawdźiwe, 
fłufzne, ale nie rowne: Bo jeżeli winowayca jeft w oftatniey po- 
trzebie, naprzykład: fukni, konia, kawała Żiemi pa wymien 
żony y dźiatek ledwie w yftarczającey, a ty z łaśki Bożey nie je teś 
w tak oftatniey potrzebie, nie wydźicrayże mu tego, bez czego śię 
cale obeyść nie może. Jako ten dłużnik przydufzony, mogłby o- 
dźieniem fwoim nagrodźić fto grofzy, ale że znać, miał oftatnia 
fuknią na fobie, trzeba śię było nad.nim zlśtować, jak tu Krol wy: 
mawia okrutnemu wymagaczowi, że go nadto dnśił, y. więżźił. Jeft 
też y takie przewinienie, ktore śię w pagrodźie ofzacowaf NiE mo- 
że, aż je trzeba Z ferca odpuśćić dla Boga; naprzykład: ujęcie fla- 
wy, zadanie bolu niewinne, albo też wzgorfzenie, bo śię łafka Bo- 
ża, ani bol, ani fława pieniędzmi ocemić nie może, chyba mo rak 
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wiele hagrodź, jak wiele przez to mia fzkody na fortunie fwojeg; 
naprzykład: dla ofławieńia twego fiie może mieć nigdźie micyfca 
y fpofobu do żyćia, dayże mu wyżywieńióg dla pobićia nieftuCzne- 
go, y ran zadanych otl Ćiebie,. tak wiele ftraćił na leki, y opoźnił 
fobie zarobku fwojego: nazrodźże mu to wfzyftko, y day nawiafkę, 
A w relzcie jakeś komu zafzkodźił na fławie;tak mu Y nagródź przy- 
wroceniem teyże fławy, przed temiż famemi wymawiając go, przed 
kimeś go ofławił; jakeś był wzgorfzeniem komu do utraty łafki Bo- 
zey, tak mu bądź powodem do pokuty za tenże grzech. Jeft jefzcze 
dług „miefprawiedliwy, ktorego śię domagają za Zzwyczay, a mero 
dźiwie, 4 zowie śię lichwa, kiedy kto za famo tylko pożyczanie 
wymaga nagrody, bo jężeli za opufzczenie zyłku z póżyczonych 
dobr, albo pieniędzy domaga 6ig nagrody, to $ię zowie kwota, dług 
godźiwy, procz iamego dobra pożyczoneżo, że uftipił zyíku, któ- 
RZA mieć z tych pieniędzy, albo dobra, cò go pożyczył dla 
2) awojey. A taki zyfk mniemany otaxowało prawo 'po dźie- 
śięć od fta na rok, po fto od tyśiąca, choćbyś mogł y wigcey zy: 
fkać, przećicż dla nie pewnośći, y folgi w pracy y zabiegach two- 
ich: dofyć śię mafz kontentować pewną y bez pracy naznaczona 
kwotą. A więcey ani podarkow, ani odfługowania, odrabiania nie 
wymagać, choćby śię do nich dłużnik zabierał, jako przymufzony, 
Y niejako przydufzony od ciebie w potrzebie fwojey, żebyś nie 
zawinił Bogu, jak ten niemiłośierny fłuza, na oftatnią przy śmierći 
gryzotę fumnienia y przydufzenie w moc dany fzatańfką jak w ręce 
katowikie. Toć bowiem lichwa z imienia fwego w Hebrayfkim 
języku znaczy Nezech. to jeft gryźienie, dufzenie. Doznał tero 
ow niefżcżęśliwy lichwiarz, o' ktorym Kantypratanus pifze w kóie. 
dze wtorey w rozdźialę 22. Ten umierając wołał: owo dway pśi 
ftrafzni, brońćie mig! ratuyćie! oto chwytzją! oto gryzą! ach bia- 
da! dawia mię! dogryzają. Y tak wołając do oftatniego tchu do- 
znał, y doznawa na wieki, co to duśić bliźniego bez miłoślerdźia ? 
O Boże fprawiedliwy, oglądając śię na więkfze przećiw Tobie prze- 
winienia nafze; y filrowość” przyfzłego fadu twcgo, odpufzczamy 

wino- 
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winowaycom nafzym Z ferca, ile możem dla miłośći twojey, y dla 


MA 


odpufzczenia grzechow nafzych. Także nam Panie pdpuść winy 
nafze, jako y my odpufzczamy winowaycom nafzym, według pa- 
Gierza, y obietnicy Syna twego, å Zbawićiela nafzego. Tak, prawi, 


y uczyni wam. Pokafzże Się nam Oycem, 4 my będźiem 
den drugiemu bratem. Co day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bozą 
w Niedźielę dmunafta po Zefłaniu Dacha S. czyta ham 
Cerkiew S. Ewangelia S.u Mateufza S. w Rozd: 19. 
M?%źieniec niektory przyftapiwfzy do JEZUSA, rzekł: 
Nauczyćielu dobry, co dobrego mam czynić, abym miał ży- 
wot wieczny? ktory mu rzekł: co mię pytafz o dobrym, jedenći 
jeft dobry Bog. A jeśli chcefz wniść do żywota, choway przyka- 
zania. Rzekł mu: ktore? A JEZUS rzekł: nie będźiefz zabijał, nie 
będźiefz cudzołożył, nie będźiefz czynił kradźieży, nie będźiefz 
fał(zywego świadectwa mowił. Czćiy oyca twego y matkę RAA 
å będźiefz miłował bliźniego twego, jako śiebie famego. Rzekł mu 
młodźieniec: wfzyftkiegom tego ftrzegł od młodośći mojey, czegoż 
mi jefzcze nie doftawa? Rzekł mu JEZUS: Jeśli chcefz być dofko- 
natym, idź, przeday co maíz, y day ubogim, å będźiefz miał $karb 
w niebie, a przyjdź, podź za mną. A gdy to fiowo młodźieniec 
uftyfzał, odfzedł fmutny, abowiem miał majętnośći wiele. A JEZUS 
rzekł Uczniom fwoim: Zaprawdę powiadam wam, iż bogaty trudno 
przyidźie do kroleftwa niebiefkiego. Y zaśię powiadam wam: ta- 
twiey jeft wielbłądowi przez dźiurkę igielną przeyść, niż bogate- 
mu wniść do kroleftwa niebieśkiego. A ufłyfzawfzy to Uczniowie, 
dźiwowali śię barzo mowiąc: Ktoż tedy może być zbawion? A JE- 
ZUS poyrzawizy, rzekł im: u ludźi to niepodobno jeft, ale u Boga 
wfzyftko jeft podobno. s 


Nauka z tey Ewangelii 


. . "TQ 
O zamiłowaniu uboż,[zego ftanu Życia. 
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Oćiefzna ta Ewangelia wfzyftkim ubożfzego ftanu ludźiom, aby 

w nim fobie nie teśknili, ale śię z niego ćiefzyli, y barźiey w nim 
$ię kochali, á nie zazdrośćili dobr żiemikich bogaczom y Panom, 
ponieważ ich bogactwa tak zatrudniają do nieba y fzczęśćia wie- 
cznego, jak y tego bogatego dźiedźica, że śię zafmućił na poradę 
Pańfką, y wolał przy dobrach fwoich zoftać, niż iść za Panem. Na- 
zwał P. JEZUSA Nauczyćielem dobrym, 4 przećie nauki jego dobrey, 
y zdrowey rady nie przyjął. Takći y teraz bogacze chwałą: że do- 
brze, kto rozdaje jałmużny, å fami tego nie czynią, chwalą uboftwo 
zwłafzcza dobrowolne dla Pana Boga, dla naśladowania Chryftufo- 
wego, a przećie takiemi śię nie ftają, choćby mogli być. Skarżą śię 
na ciężary fwoje, jak fzkapy ofednione, á przećie ich nie zrzucają, 
co to za przywiązanie ferca do nich? jakby im przyrofły ni garby 
wielbłądom. Narzekają na fwoje kłopoty, ftarania, że dla nich nie 
moga mieć wolney myśli do chwalenia Pana Boga, do częftey fpo- 
wiedźi y Kommunii S. y innych śrzodkow zbawienia, a przećie w 
tey niewoli trwają, y coraz więcey ftarania, dozoru z dobrami 
źiemikiemi nabywają. Zda im śię, że dobrze żyją, przykazania Bo» 
fkie wfzyftkie od młodośći lat fwoich zachowują, a przećie o zba- 
wieniu wątpią z tym dźiedżicem bogatym: Nauczyćielu dobry, co 
mam czynić, żebym doftąpił wiecznego żywota? jakie to zawichła- 
nie fumnienia? y fzkrupuły nie prożne, kiedy im Pan JEZUS za- 
rzućił trudność do nieba, jak wielbłądowi przeyśćie przez ucho 
igielne. Nie mafzći więkfzey tortury na ferce ludzkie, jak rofpacz 
o zbawieniu taka: co mam czynić! żebym miał żywot wieczny? á 
zwłafzcza gdy rady fobie nie da, ani jey od drugich przyimuje, 
prawie żywy potępieniec, choć bogacz. Bo y djabeł na skarbach 
śiedźi częftokroć,a przećie niefzczęśliwy na wieki. Niemamyfz cze- 
go zazdrośćić bogaczom świata tego, ale raczcy winfzować fobie 
ubożfzego ftanu, w ktorym kogo Pan Bog ofadżił. Ponieważ y fam 
Pan JEZUS będgc Bogiem wćielonym, nie Pańśki, nie Krolewśki 
ftan fobie obrał, ale ubogi, w fzopię bydlęcey urodzony, w powło- 
czeniu ućieczki Egiptfkiey wychowany, w ćieśielfkim domu sj 
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zefą z Matka fwoją Nayświętfzą utajony aż do trzydźieftego roku, 
na ubogicy śielfkiey prawie, bo Gieśielśkiey zabawie, a „rej trzy 
łata o żebranym chlebie obchodźił z naukami wiośki y miatta, me 
mając nigdźie pewnego domu, jako fam o fobie indźiey mowi: 
Lifzki mają jamki, ptaki gniazda fwoje, 4 Syn człowieczy nie m2, 
gdźieby głowę fkionił, chyba w Gierniowym gniazdku na krzyżu 
umierając ubogo. O Nauczyćiełu dobry, coż my mę nić, 
kiedyś ty tak wiele dla nas y nauka y przykładem czynił 7 odo- 
bnoby y do niejednego z nas odpowiedźiał Pan JEZUS, jak temu 
bogaczowi: co mię dobrym nazywafz, y O dobrym pytafz: co m 
dobrego czynić? jedenći jeft Bog dobry. Niby też rzekł według 
tłumaczow nakłaniając go do wiary o Boftwie fwoim, że go tylko 
nauczyćielem, á nie Panem y Bogiem nazywał y rozumiał: co mig 
dobrym nazywafz, kiedy mię Bogiem być nie wierzyfz, ktory fam 
jeft dobrym z Siebie, a wfzyitko dobro od niega pochodźi. Toż 
famo y do nas rzec może: co mię debrym nazywafz, y choć Pi 
wyznajefz, 4 przećie dobra ftworzone, 4 to źiemikie, dóczefne nade 
mnie przekładafz, wolifz iść za bogactwem przemijającym na zgu- 
bę, niż za mną Bogiem twoim, y za przykładem moim do sata 
wiecznego. Takli to mię kochafz z całego ferca, z całcy dulzy, ;z 
całey myśli y Śił twoich, 4 dalekoż barżiey bliźniego dla mnie, nie 
dla czego infzego, nie dwojąc ferca, na ktorey miłośći wfzyftkie 
przykazania zależą. A przećie rozumiefz o fobie, że chowafz przy- 
kazania od młodośći twojey. A owo mylifz śię, bo Gig z tey drogi 
przykazań, nie tylko od naśladowania mego odwodzą barźiey za- 
miłowane dobrą źiemfkie y przynęty. Kto nayczęśćiey przećiw 
pierwfzemu przykazaniu grzefzy? jako ten, co fzczęśćie ma za Bo- 
ga, albo dla tegoż fzczęśćia y powodzenia udaje śię do czarow y 
czarta w zgubach, fzkodach do wrożek; o co naywięcey wzywania 
Imienia Bofkiego na daremno, y krzywoprzyśięftwa? jak o dobra 
doczefne; dla czego naywięcey gwałcenie świąt bywa? jako dla 
zbierania dobr żiemfkich; dla czego naybarźicy bywa nie ufzano- 
wanie rodźicow od dźiatek, ile doroftych jak ten młodźian? dla 
S2 prętfzego 
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piętfzego dźiedźictwa, żeby im rodźice y z żyćia uftąpili; dla cze- 
go bitwy? zwady faśieckie y po drogach rozboje? jeśli nie dla łu- 
pieftwa, zdobyczy. Gdźie śię rośkofz Gielefna y cudzołoftwo gnie- 
zdźi barźiey? jako w dofłatkach, w obfitośći. Y złodźieyftwa przy- 
nęta też dobra źiemókie, y fałfzywego Świadectwa w fadach lada 
przekupienie powabem, niefłufzna nagroda, albo dobra, o ktore 
idźie. A co uczynku naywiękiza przyczyną, to y złych żądzy przy- 
nętą, to jeft: doftatek, bogactwo, panowanie. Y dla tego bogatemu 
trudniey wniść drogą przykazań Bożych: do żywota wiecznego, 
niż wielbłądowi przećifnąć śię przez ucho igielne. Jakże tu prze- 
ćiwnym fpofobem nie kochać śię w uboftwie? ile dobrowolnym, 
ktore unika tych wfzyftkich grzechow, y jeft naśladowaniem rady 
nawet Chryftufowey profto idąc za Panem do nieba, jako do dźie- 
dźictwa fwego. A w drodze im lżey, tym lepiey, befpieczniey y 
żebrak świat przeydźie, niż furman fadowny, y kupiec z towarem 
nie tak befpieczny, jak według przyftowia: będźie śpiewał prożny 
przed zboycą podrożny. O fzczęśliwe uboftwo y na tym świecie, 
woyny Się nie boi, złodźieja śię nie ftrzeże, wolne jak ptak, zdro- 
we jak ryba. Mocnieyfzy chłopek pracowity, a niż Pan delikat, 
prędzey na wśi obaczyfz ftarego przy ubogim charczu, niżeli we 
dworze, á naywięcey dźiadow y bab o żebranym chlebie, jak długo 
Panowie nie żyją, bo mają więk/ze ftarania, turbacye, ktore im y 
przyfmaki trują, y krew pfują, y fpać nie dadzą poty, aż umorzą. 
Doznał tego y ow Krol, ktoremu z pedatkow pieniądze zebrane gdy 
do pokoju wnieśiono, y w workach pofzykowano, nie mogł fpać 
kilka nocy myśląc jak ich zażyć, aż śię poftrzegfzy, rzekł do fwo- 
ich fług: weśćie tych tyranow ode mnie, bo mię umorzą; y wnet 
kazał ow śkarb rozdać na woyśko, dopiero śię nieco ufpokoił. Do- 
znał y ow Pan fturbowany, ktory widząc y uważając z okna przed 
Pałacem fwoim budke przy bramie na uliey, 4 w niey Śpiewające- 
go żebraka, mowił do fwoich dworzan: fzczęśliwizy ten Zebrak, 
że oto wefoły, śpiewa, Pana Boga chwali, y. pewnieylzy zbawienia 
niż ja, co y paćierza nie mogę wolną myślą zmowić, y zafnąć fpo* 
koynie 
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koynie dla moich turbacyi, interefsow y prawnych, y domowych, 
Aż ktoś z dworzan rzecze: każno Wmć Pan temu dźiadkowi pod- 
rzućić worek ż pieniędzmi, a wnet przeftanie śpiewać, y zacznie 
śię także turbować. Kazał Pan tak uczynić: idąc mimo dworzanin 
upuśćił w bramie worek -z pieniędzmi,.a.dźiad poftrzegfzy wybiegł 
z budki ogladajac ślę, żeby kto nie poftrzegł, podjął, fchował, y 
fchapau biedu. Zaraz zaczął liczyć, y to nie raz, bo mu przemija- 
jacy ludźie przefzkadzali, było tego kłopotu cały dźień. Przyfzią 
noc: Pan pofyla podfłucha, alić,dźiad nie śpi, gada fam do Śiebie 
rofporządzając owe pieniądze, było tego aż do dnia. Pan się do- 
wiedźiawfzy o takiey turbacyi, kazał mu pieniądze odebrać, fam 
myśląe 0' fobie, jak miał pozbyć teyże biedy. Myśli podobno y z 
was tu nie jeden: Nauczyćicłu co mam czynić, żebym miał żywot 
wieczny. y doczefny fzczęśliwfzy > czy porzućićże wfzyftko, a iść 
na żebraninę naśladując uboftwa Chryftufowego: czy za tym młó- 
dźianem wroćić Się do fwego dźiedźictwa jak z Cerkwi do domu? 
na to śię przydaje y ta nauka z Ewangelii: że kto jeft wolny, nie 
poddany, komu, fam fobie Pan jak ten dźiedźic, jeżeli też nie ma 
żony, dźiatek jak tenże młodźieniec Ewangeliczny, á czuje w fobie 
to powołanie Chryftufowe: podź za mną. Niech idźie, choć na 
żebraninę, porzućjwfzy co miał, byle nie na chleb prożniacki, ale 
naymując się na robotę, y zwyrobku fwego ubogim udźielając, albo 
po Apoftolsku nie tylko fam śię modiąc, ale y drugich, zwłafzcza 
dźiatki małe tegoż nabożeńftwa, paćierza, pieśni świętych, y ka- 
techizmu, co fam umie, ucząc, jak śię indźiey nauczyło fzerzey. Je- 
żeli zaś nie jeft tak wolny ale raczey do tego ftanu y ftarania w 
ktorym jeft, prawem Bofkim y ludzkim obowiązany, już mu to 
powołanie nie ftuży, ale tylko uboftwo w duchu, ktore indźiey 
Pan JEZUS zaleca: Błogofławieni ubodzy w duchu, abowiem ich 
jeft kroleftwo niebiefkie. To jeft ktorzy śię nie kochaja w boga.. 
ctwach tak fzkodliwych, 'ani ich pragną, y jeżcli co Bog da, nic á 
nic fobie z nich nie przywłafzczają; jakby to nie ich włafne dobro 
było, ale Boikie, fobie tylko do używania y fzafunku według woli 
Bośkiey 
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Bofkiey powierzone. A choćby co Bog odebrał przez jaki przy- 
padek, y owfzem z ochotą mu ofiarować, jak fzafarz, zawiadowca 
nie żałuje Panu dobra jego. Takie wynifzczenie y uboftwo ducha 
znaczy śię wyćieńczeniem wielbłąda do przeyśćia przez ucho fyjeł- 
ne. Co nam śię zda trudno y niepodobno, chybaby tę beftyą zabić 
y-na włośki podrobić, tak y ducha chćiwego trzeba wprzod umo- 
rzyć, y tak jako $ię rzekło wynifzczyć, chegc wniść do kroleftwa 
niebieskiego. Takći wielu wefzło do nieba Swiętych Krolow, Bi- 
fkupow, y Panow Świata tego. A wam jefzcze fatwiey ubożfzego 
ftanu ludźiom mniey mając przefzkody. Bo jako- ći święći bogacze 
radźiby śię byli ze wfzyftkiego wyzuli, żeby im pozwolił ftan od 
Boga naznaczony, y pofzliby z ochotą ubodzy za przykładem ubo- 
giego na tym świećie Chryftufa z więkfzemi Swiętemi naśladowca- 
mi jego. Tak wy ubożśi ludźie bliżśi tego fzczęśćia, y potym bę- 
dźiećie bliżfzemi famego Zbawióiela w chwale niebielkiey. Bo im 
tu kto ubożfzy na źiemi z Chryftufem, tym więkfzym Panem będźie 
w jego kroleftwie niebiefkim, jako S. Paweł mowi: im tu podo- 
bnieyśi jemu będźiem w ćierpliwośći, tym podobnieyśi będźiem 

y w chwale. Kochaymyż śię w uboftwie jako w przyfztym da Bog 
uboftwieniu nafzym, y podobieńftwie famego Chryftufa. O jedyna 
dobroći JEZUSOWA, jakże ći śię y za to famo wydźigkować mamy, 
zwłafzcza ubożśi ludźie, żeś nas w takim ftanie fobie przypodo- 
bać raczył, niechże ćię y w duchu zamiłowaniem tegoż uboftwa 
jak naybliżey naśladujemy. A co śię zda fkłonnośći nafzey nie po- 
dobno, to przy łafce twojey niech będźie podobno dla więkfzego 

w nas upodobania twojego na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfżą chwałę Bożą 
W'Niedzielę trzynafta po Zefłan: Ducha S. czyta nam Cer- 


kiem S. Ewangelią S. u Mateufza S. w Rozd: 21. 


Nego czafu rzekł Pan tę przypowieść: Był niektory człowiek 
gofpodarz, ktory nafadźił winnicę, płotem ja ogrodźił y wko- 
pał 


oo EA 


pal w niey prafę, y zbudował wieżę, y najął ją oraczom, y odjachat 
precz. A gdy śię przybliżył czas owocow, y pofłał fługi fwe do 
oraczow, aby odebrali owoce jego. A oracze poimawfzy fługi jego, 
jednego nabili, drugiego zabili, innego ukamienowali. Zaśię po- 
ftał innych flug Więcey niżeli pierwfzych, y także im uczynili, A 
naoftatek- pofłał do nich fyna fwego mowiąc: ufzanują fyna mego. 
A oracze uyrzawfzy fyna, mowili między fobą: tenći jeft dźiedźic, 
podźćie, zabiymy go, á będźiem mieć dźiedźictwo jego. Y poima. 
wfzy go, wyrzućili z winnice, y zabili. Gdy tedy przyidźie Pan 
winnice, co uczyni oraczom? Rzekli mu: złe źle potraći, a win- 
nicę fwa naymie infzym oraczom, ktorzy oddadzą mu owoc cza- 
fow fwoich. Rzekł im JEZUS: nie czytaliśćie nigdy w piśmiech: 
kamień, ktory odrzućili budownicy, ten śię ftał głową węgła. Od 
Pana Się to ftało, y dźiwno jeft w oczach nafzych. 


Nauka z tey Ewangelii 


O zaboyfłwie y złorzeczenia. 

Ożne jeft zaboyftwo: jedno jawne, na ktore Sig nie łatwo kto 

odważy, bo też za takie okrućieńftwa jawna kara, y rofprawa 
katowika, jako tym zaboycom nie ufzło płazem, bo ich Pan kazał 
potraćić. Bywa też zaboyftwo tajemne, ale je Bog fprawiedliwy 
pofpolićie wyjawia, jak owego zaboycę, o ktorym Marchancyuiz 
pifze: gdy zabił podrożnego w leśie, fpodźiewając Się przy nim pie- 
niędzy, mało co znalazł. A chcgc trupa zwlec z drogi, gdy go wźiął 
na śię, tak go mocno ow trup ujął y śćifnął na nim okrzepfzy, że 
prawie przyrofł do niego. Y nie mogł go żadną miarą zrzućić z 
śiebie, y tak gnił na nim, aż śię fam objawił fądowi profząc o fpra- 
wiedliwość. Gorfze jefzcze zabeyftwź tajemne takie, ktore unikają 
na tym świecie kary, y niby tych zboycow śmielfzych w winnicy 
fwojey, jakby tez za oczyma Pańfkiemi y Sędźiowfkiemi, ale prze- 
ćie nie za oczyma Bośkiemi, ktorym wfzyftko jawno y nayfkrytfze 
przewinienia ludzkie. Takie zaboyftwa bywają w traceniu płodow 
nierządnie, nabytych dla wftydu, objawienia trując, y o ze 
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ftarajac ię. Okrutne to barzo zaboyftwo, bo y zbawienia wieczne- 
go pozbawia takie niewiniątka, że bez chrztu fchodząc z tego świa- 
ta w grzechu pierworodnym, nie będą już Boga oglądały na wieki. 
O jak będźie narzekała ta dufza przez całą wieczność na fwezo za- 
boycę! jak wyjawiać będźie publicznie na fądźie Bożym wfzyftkie 
jego tajemne niewftydy. Toż zaboyftwo rozumieć y w niezbożnych 
matkach, ktore przyczyny zronienia fzukają, y ftracenia płodu, czę- 
ftokroć dla uboftwa nieuważną rofpaczą, jakby też Pan Bog, ktory 
dźikie ptaftwo y zwierzęta żywi,nie dał fpofobu wyżywienia człe- 
ku. Mężowie także zaboycy, ktorzy ćiężarne żony biją, potrąeają, 
y fz im przyczyną zronienia, nie oycem taki płodu fwego, ale o- 
krutnikiem. Takież y niećierpliwe matki, niańki, piaftunki, ktore 
niewinnym dźiatkom fwoim nieznacznie śmierć zadają, gdy je bija 
płaczące, potrącają, śiepają, y w rośkwileniu zaniedbywają, choćby 
śię dźiecko rozwrzefzczało; przez co choć nie zaraz na śmierć je 
umorzą, ale do śmiertelney choroby dają przyczynę, bo dźiećięćiu 
nie wiele do tego potrzeba, że z ich rąk nayczęśćiey fchodzą z tego 
świata. Nie umiefz wściekła jędzo wyrozumieć niedoli dźiećięćia, 
zwłafzcza powitego, że śię nie darmo kwili, albo go dolega nie 
wczefne leżenie, boby y tobie trudno na jeden bok całą noc prze- 
leżeć, nieznośne pchły albo plufkwy ukafzenie, a do tego choroba 
wnętrzna może mu dokucza, że kwilić śię muśi, bo inaczey do- 
legliwośći fwojey nie wyraźi, 4 ty płacz tłumifz, pierśiami duśi(z, 
a częśćiey bićiem, targaniem niećierpliwym, fzczypaniem, potrą- 
caniem nieznacznie morzyfz y dobijafz. Nie wyjawić teraz okru- 
ćięńftwa twego niiemowlątko, ale na tamtym świećie wołać na ćie- 
bie będźie pomfty przed Bogiem z owemi dufzami, ktore Jan S. 
widźiał y fłyfzał z pod ołtarza wołające do Boga: pomśćiy śię krwi 
niewinney Panie; a podobno przyjemnieyfza Panu Bogu będźie tą 
fupplika, y niewinnych barankow ofiara, niż twoja pokuta. Bywa 
y między małżeńftwy nieznaczne zaboyftwo y na śmierć, kiedy mąż 
okrutnik żonę ohydzoną tłucze, zabija, y fkarżyć SiĘ nie da, chcąc 
6ię jey tak nięznacznie pozbyć. A ta wzajem nić mogąc śiłą prze- 
modz, 
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modz, trućia y rożnych niegodźiwych fpofobow zażywa na męża, 
aż go przynamniey © chorobę przyprawi, á w ten czas śmieley go 
y famym zaniedbaniem dobije, y płacze nad nim zmyślonemi fzami. 
O jak okrutne wiarołomne zaboyftwo! tożeśćie to fobie przysię- 
gali przy ślubie? przed Bogiem y Kapłanem, y tak wielą świadkami, 
ktorych zawiedźionego świadectwa unikniefz, ale fdu Bofkiego 
nie uydźiefz krwawa nieprzyjaźni. Takież zaboyftwo nieznaczne 
w zaniedbaniu ftarych rodźicow, zwłafzcza w chorobie ich, że prę- 
dzey mufzą umierać z niećićrpliwośći dźiatek fwoich, ktoreby ieh 
rade z dźiedźictwa fwego jak nayprędzey pozbyli. O jakie wyro- 
dne zaboyftwo jafzczurćk fpofobem, ktore śmierćią fwych maćio- 
row Żyją, gdy śię -z wnętrznośći ich rodząc na świat wygryzają. 
Takie bywa tyrańftwo y w wyrodnych dźiatkach przećiw rodźi- 
com, ile ftarym, że im śię naprzykrzają, dokuczają, dogryzają aż na 
śmierć. Bywa jefzcze zaboyftwo y w owych niezgodnych braći, 4 
nie dźielnych,w jedneyże chaćie żyjących nieżyczliwie,gdźieby rad 
jeden po drugim gofpodarftwo objął y fam rządźił, a drugiegoby 
rad y z żyćia nie tylko z chaty wygnał, co znać z częftey zwady, 
przeklęctwa, y bitwy domowey, a potym za okazyą choroby, po- 
moc do śmierći więkfzym uprzykrzeniem, zaniedbaniem, do ćięż- 
fzego gniewu pobudzeniem, 4 tym gorzey, kiedy po fpowiedźi y 
Prycześći S. w chorobie jego, Kapłan odjedźie, drugi raz go nie 
przyzowiefz do chorego, choćieś go do nowego grzechu gniewu, y 
przeklęctwa przywiodł dla prętfzego umorzenia, y tak go na dufzy, 
to jeft na zbawieniu wiecznym, nie tylko na ciele zabijafz, kiedy 
w tym gniewie chory fchodźi z tego świata, gorzey niż od Kaima 
niewinny Abel niegdy zabity, ktorego krew jako cudownie z źiemł 
wołała o pomftę do nieba, tak dufza z piekła brata twego będźie 
na ćiebie wołała do Boga okrutnieyfzy Kaimie, żeś ją pozbawił ży- 
wota wiecznego W niebie. A jeżeli takie zaboyftwa w domach y 
w rodzeńftwie śię dźieją, 4 coż w fąśiedztwie niezgodnym, 0 jakie 
fpofoby okrutne zguby, choćby też y z djabelfka czarowniczą po- 
mocą, byle złośći zawźiętey dogodźić. Trudno ći teraz pohańcze 
okrutny 
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okrutny z jednym złym człowiekiem razem pożyć w faśiedztwie, 4 
jak wytrwafz w piekłe na wieki z niezłiczonemi czarty y potępień- 
câmi, jako poczwarami ftrafzliwemi, y beftyami zgryzliwemi w 
tyrańftwie wzajemnym Żyć, y choćbyś chciał włafney zguby, prze- 
ĉie nie umrzefz na wieki. A coż mowić o zaboyftwie na famcy 
chęći, kiedy jedno drugiemu nie mogąc zafzkodźić famym fkutkiem, 
przynamniey go zabija na woli, ktora przed Bogiem jako w dobrych 
fprawach, tak y w złych fłoi za uczynek. Jakbyś go ręka włafną 
xofprot, djabłami pofzczwał, pioruny w niego wyftrzelił, kiedy jak 
mowifz w przeklęctwie, tak y chcefz; toż mowić y o innych zel- 
żywych ftowach y złorzeczeniu, ktoremi żywy obraz Bofki w czło- 
wieku tak bezcześćifz, y tę dufzę potępiafz na wieki z ferca twego, 
za ktorą Pan JEZUS Krew fwoją przelał, y dotąd ćierpi jey więkfze 
zniewagi y urazy fwoje, á gorfze w tym rażie od ćiebie, bo jakbyś, 
ile z ćiebie jeft;tego człowieka djabłom w moc oddał na wieki, kie- 
dy tego chcefż, jak mowifz, y taka ćię też kara za to czeka. Karzą 
człowieka choć nie ukradł, ale że śię wkradł do fchowania y chćiał 
kraść, karzą zaboycę że ftrzelił do kogo,choć nie trafił, albo że za- 
prawił potrawę trucizną choć nie otruł, ale że chéiał otruć, zabić, 
tak y ty winien choroby bliźniego, kiedy mu jey życzyfz, winieneś 
śmierći y potępienia wiecznego, kiedy go tak z ferca przeklinafz. 
Bog na ferce patrzy, y jak indźiey groźi piekłem za zelżywe fłowo 
z ferca wyrzeczone: kto mowi bratu fwemu: głupcze, fzalony, wi- 
nien ognia piekielnego, 4 coż barżiey kto mowi takie, jakie u was 
za zwyczay przeklęctwa, o jak wiele razy niemi na piekło zafługu- 
jemy. Mowifz: ale ja nie z ferca to mowię, może to być naczas 
z impetu, albo ze zwyczaju tylko, ale kiedy więkfzy gniew śię trafi, 
to y przeklęctwo z ferca, jako zaboyftwo nayokrutnieyfze, po kto- 
rym żeby przyfzło umrzeć bez fpowiedżi, pewniebyś nie minał pie- 
kła, y pewniey niż za zelżywe ftowo winien ognia piekielnego, 
O JEZU Synu Boży, mnieyfza jefzcze o te wfzyftkie zaboyftwa, 
ktore bliźnich nafzych jak ći oracze w winnicy flug Pańfkich za- 
bijamy, To gorfza, że Ćiebie Syna Bożego według S, pęk jak 
rzy- 
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krzyżownicy twoi, ktorycheś tą przypowieśćią przeftrzegał o fobie, 
grzechy nafze y też fame zaboyftwa drugi taz krzyżują, zabijają, 
y nifzczą okrutne ferea ile z nich jeft, boby rad grzefzący człowiek 
zeby Boga nie było. A czym to Bogoboyftwo zapłaćim, chyba two- 
jaż Krwią Nayświętfzą w Sakramenćie codźienney ofiary nafzey 
utajoną, ktora miech nie zemfty na nas woła, ale dalfzego miłośier- 
dźia twego nad nami teraz, y na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę czternafła po Zefłan: Ducha S „czyta nam Cer- 
kiew S. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozd: 22. 

QNego czafu rzekł Pan JEZUS tę przypowieść: Podobne śię ftato 

Kroleftwo niebieskie człowiekowi Krolowi, ktory fprawił gody 
małżeńikie Synowi fwemu. Y pofłał fługi fwoje wzywać zaprofzo- 
nych na gody,a nie chćieli przyiść. Zaśię pofłał infze fługi mowiąc: 
powiedźćie zaprofzonym: otom obiad moy nagotował, woły moje 
y karmne rzeczy fą pobite, y wfzyftka gotowo, podźćie na gody. 
A oni zaniedbawfzy odefzli: jeden do wśi fwojey, 2 drugi do ku- 
piectwa fwego, á drudzy poimawfzy fługi jego, zelżyłi y pobili. A 
uftyfzawfzy Krol rozgniewał śię, y pofławfzy woyfka fwe wytraćił 
owe morderce, y miafto ich fpalił. Tedy rzekł fłużebnikom fwo- 
im: godyć fa gotowe, lecz zaprofzeni nie byli godnemi. A przetoż 
idźćie na rozftanie drog, a ktorychkolwiek naydźiećie, wzowćie na 
wefele. Y wyfzedfzy fłudzy jego na drogi zebrali wfzyftkie, ktore 
naleźli, złe y dobre, y napełnione fẹ gody śledzącemi. A wfzedfzy 
Krol, aby oglądał śiedzące, obaczył tam człowieka nieodźianego 
fzatą godowa, y rzekł mu: Przyjaćielu, jakoś tu wfzedł, nie mając 
fzaty godowey? A on zamilknął. Tedy rzekł fługom: związawfzy 
ręce y nogi jego wrzucćje go w ćiemnośći zewnętrzne. Tam będźie 
płacz y zgrzytanie zębow, abowiem wiele jek wezwanych, lecz 
mało wybranych. 

T2 Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 


O godach pod te czafy Sielfkicb y zbytkach ich, 

Po zebraniu z pola darow Bożych przy mnieyfzey pracy, 4 wię: 

kfzey obfitośći domowey, gdy śię teraz zagęfzczać zwykły po 
$iołach gody małżeńfkie, potrzebna o nich naukę daje Cerkiew S, 
przez tę Ewangelią. A naprzod żebyśmy w nich ftanu małżeńśkie- 
go lekce fobie nie ważyli, udając śię do niego jakby lud niewierny 
zwyczajem tylko przyrodzonym. Uważmy oto, jako je fam Pan. 
JEZUS zalećił w tym podobieńftwie Ewangelicznym, że jako Syn 
Krolewiki żeniący śię, tak Syn Boży złączył Śię z naturą ludzką 
wźiąwfzy na śię ćiało y dufzę nam podobną, w ktorey śię zjawił 
Zbawićielem świata, wzywając wfzyftkich na gody niebiefkie. A 
że tym wezwaniem pierwói zaprofzeni gośćie żydźi, u ktorych śię 
zjawił tenże Zbawićiej, wzgardźili y temi podami, 4 nie tylko fług 
Bożych Prorokow zelżyli y pobili, ale też na zabićie famego Syna 
Bożego ważyli śię, jak im tę niewdźięczność Pan JEZUS wymawiał 
w przefzłoniedźielney przypowieśći o zaboycach w winnicy Pań- 
$kicy, y w tym podobieńftwie dźiśieyfzey Ewangelii przeftrzegał, 
co Śię ftać miało, jako miał Krol rozgniewany pofłać woyfka fwoje 
y wytraćić owe morderce, y miaito ich fpalić. Jakie zburzenie 
kroleftwa żydowikiego teraz świat widźi na oko, 4.refzta wygnań- 
cow tych y tułaczow w niewiernośći ślepey poftrzedz śię nie chce, 
czy nie może bez fafki odjętey zagniewanego Boga. Nie wiedzą, 
że miafło ich infzych gośći Bog wezwał na te gody niebiefkie, to 
jeft Narody wfzyftkie do Wiary Chryftufowey powołane, z ktorych 
fobie Zbawićiel nafz Kośćioł, to jeft Cerkiew S. złożył. A tu druga 
fajemnica god maiżeńskich, ktora S. Paweł namienia, gdźie maľ- 
żeńftwo zowie Sakramentem, to jeft znakiem fpołecznośći Chry. 
ftufa z Cerkwią S. jak z oblubienicą. A zatym kto się do małżeń- 
ftwa udaje, niech wie, że ten ftan u Chrześćian niejeft proftym 
małżeńftwem, jak u pogan albo żydow, ale jeft Sakramentem, to 
jeft znakiem ofobliwizcy łafki Bośkiey y błogofławieńftwa na fpolne 

pożyćie, 
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pożycie, na wychowanie dźiatek prawowierne, y na wzajemną w 
przyjaźni małżeńkiey pomoc do zbawienia wiecznego. A przeto 
każdy wftępujący w ten ftan S. Małżeńśki, niech śię ftara nie mieć 
żadney przefzkody do tey łafki Bofkiey y błogofławieńftwa, ktore 
śię daje przy ślubie, y dla tego ma uprzedzać fpowiedź y kommu- 
nia S. na zgładzenie wfzyftkich grzechow. Inaczey kto śię wprzod 
nagrzefzywfzy przyftępuje do ślubu, niech śię nie fpodźiewa bło- 
gofławieńftwa Bofkiego w fwoim dalfzym pożyćiu, ale raczey prę- 
tkiego ohydzenia, 4 zatym nienawiśći fpętaney y gorfzych fwarow, 
przeklęctwa, y piekła między foba miafto god niebieskich. Do tey 
wiadomośći pomoże katechizm, ktory także przed ślubem młode 
małżeńftwo umieć powinno, y probę dać tego włafnemu Plebanowi, 
według prawa Cerkiewnego. A to dla tego, żeby umieli y dźiatki 
fwoje przyfzie uczyć tychże do zbawienia potrzebnych wiadomo- 
śći, a zwłafzcza żeby wiedźieli iftotę tego Sakramentu, ktora śi 

jak w przyśiędze, tak y w tym Ewangelicznym podobieńftwie mał- 
żeńftwa Chryftufowego dobrze wyraża. Nie wymienia śię tu infza 
oblubienica, tylko jeft wzmianka zaprofzonych gośći, dając znać, 
że oblubienica Chryftufowa jeft Kośćioł S. ktory z Greckiego ję- 
zyka zowie śię zgromadzenie wiernych, á po polfku Kośćioł, po 
ruśku Cerkiew, co wfzyftko toż famo, zkąd y Domy chwale Bożey 
poświęcone nazywają Się Kośćiołami, Cerkwiami, że śig do nich 
jud wierny gromadźi. Właśćiwie zaś fami ludźie wierni fa kośćio- 
łem pod władzą Namieftnika Chryftufowego naywyżfzego, to jeft 
Papieża, zoftający. A jako Chryftus Pan ma jeden Kośćioł, czyli 
Cerkiew S. y nie opufzcza jey na wieki, choć też Sig w nicy jakie 
grzechy odrażające miłość jego znaydują, jak w tych gośćiach 
zgromadzonych ułomność kalekow, y uboftwo żebrakow wezwa- 
nych. Takćt y w małżeńftwach wafzych rożne grzechy z ułomno- 
śći zwłafzcza popełnione y niedofkonałośći, nie mają odrażać mał- 
żeńfkiey miłośći, bo to wfzyftko pokrywa niby godowa fzata wiara 
małżeńfka, jak y wiara Chrześćiańśka w znaku białey fukienki na 
Chrzćie S: wźiętey. A jako z wieczernika bez fżaty godowey, tak 

y z Ko- 
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y z Kośćioła S. bez wiary y pofłufzeńftwa człowieka, jeśli śię znay- 
dźie taki, wyrzucają, wyklinają. Tak y w malżeńftwie jeśli jedno 
drugiemu wiary nie dotrzyma, 4 zwłafzcza z kim innym grzefzy, 
wolno takie opuśćić, jak y Pan JEZUS na infzym mieyfeu mowi 
o tym rozwodźie, ale co do fpołecznośći y pomiefzkania, y to za 
rozfądkiem fadu duchownego, nie zaś co do należytośći jednego 
ku drugiemu małżeńśkiey, niewolney, y poprzyśiężoney, że ani 
temu, ani owemu z kim innym brać śię nie godźi w nowe małżeń- 
ftwo według wyraźney przyśięgi: że ćię mie odftąpię aż do śmierdi, 
chyba żeby ta przysięga z jakiey miary nie ważna była. Na co 
wielkiego fadu y wybadania potrzeba, 4 inaczey nie godźi śię po- 
rzucać przyjaćiela poprzyśięgłego, jak czynią niezbożni mężowie, 
co bez fłufzney przyczyny drugi porzući żonę, y dźiatki,y w świat 
poydźie. A jefzcze gorzey, kiedy śię indźiey z drugą ożeni, y nie- 
rządnie żyje w nieważnym małżeńftwie, poki śię do pierwfzey 
żony nie powroći. Tak niezbożnie czynię y żony niektore, co nie 
mając pewnośći o śmierći mężow fwoich,. za innych ida w nowe 
nieważne małżeńitwo, y nierządne pożyćie. A choćby przewiniło 
ktore z nich, niezgodnym śię ftając pomiefzkania za rozfądkiem 
Duchownych Przełożonych, jeśli śię jednak nawroći y poprawi, 
godne dawney miłośći. Wfzak y Pan JEZUS jak Bog miłośierny, 
nie ze wfzyftkim wyklętych od Kośćioła fwego opufzcza y potępia, 
ale gotow przyjąć do pierwfzey łaśki, jeżeli śię nawrocą y popra- 
wią w tym żyćiu. Y ten Krol w przypowieśći niegodnego z go- 
dujących nazwał przyjaćielem, y dla tego barźiey, że zamilkł, kazal 
go wyrzućić. A gdyby śię był odezwał, y wyznał niegodność fwoję 
przeprafzając Krola, pewnieby go nie oddalał od siebie, jak Bog 
przyimuje pokutujących przez fpowiedź niezamilczaną, grzefzni- 
kow do dawney łaśki y przyjaźni. Tak y w rozrożnionych mał- 
żeńftwach nie zawfze ma być płacz y zgrzytanie zgbow. Nie maćię 
śię też gorfzyć z tychże god Ewangelicznych, że tam wielkie przy- 
gotowanie,woły pobite y karmne rzeczy, bo też to gody Krolewskie 
nie chłopikie, a do tego wzmianki o napoju Nic mafz, å u was 
pierwize 
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pierwfze ftaranie żeby co było pić, y upijać śię na godach. Y w 
tym więkfzy zbytek niż Panowie czynićie z tey miary, żć aż do 
utraty rozumu; y zdrow ia ý faki Bożey, użeraćie śię, a to jefzcze 
przez cały tydźień indźiey niezbożnym zwyczajem trwa chłopskie 
wefele, czego y U Panow, Szłachty poważnieyfzey nie mafz, bo 
przez dźień, drugi, à naywięcey trzeći odprawi śię, y fkromniey ta 
ceremonia. A u was taką niezbożność y grzechy, pijańftwa, 4 przy 
nich rozmaite wyftępki, zwady, bitwy, pokątne niewfłydy, y utrata 
nowego gofpodarftwa taka, że po niey y w kila lat nie przyidźie 
do zaponiożenia. Trzebaby temu przez dworską uftawę y zakaz na 
zawize poradźić, o co śię na gromadach bacznieyśi y pobożnieyśi 
gofpodarze domowić mają. A y nowożeńcy mieliby śię baczyć, co 
im po tey okazałośći, wfzak wiedzą fyśiedźi jako kto $iedźi. jeżeliś 
tak hoyny, y ftaje ćię na to, pierwfzy dźień odbywfzy 2 przyja- 
ćiołmi, y to bez grzechu obżarftwa y pijańftwa,a potym przykła- 
dem tego Ewangelicznego Gofpodarza, co żebrakow, y kaleki kazał 
fpgdźić do wieczernika fwego, także też zaproś nazajutrz ubo- 
gich, y pośil na chwałę Bożą, żeby za ćig Pana Boga prośili, y wa- 
żniey jefzcze ći błogofławili, niż zabobonna y pijana drużyna. 
Wy też natrętni goście znayćie forom, á uczćie śię od tych Ewan- 
gełicznych gośći, choć w lepfzy fpofob dyfkrecyi w tey mierze, 
wymawiając śię gofpodarftwem; bo lepiey śię na tym zabawić, niż 
kila dni na hulaniu, prożnowaniu, á zwłafzcza pijańftwie ftraćić 
przez omiefzkanie domowych zabaw. A jeżeli w lepfzym tłuma- 
czeniu tych god Ewangelicznych © Nayśw: Prycześći chcefz do- 
pomoc ochoty zbawienney nowemu małżeńftwu, ktore wedłag 
zwyczaj przed ślubem fpowiadają śię y Pryczefzczają, to y ty z 
niemi przyftap do tychże Sakramentow fpowiedźi y kommunii §, 
profząc y za nich y za śiebie w tenczas Pana Boga; toto prawdźiwa 
Chrześćiańfka przyjaźń y ochota. Toż rozumieć y o Profzczech 
zawołanych; jeżeli tylko tam idźiefz jak na wefele, na kiermafz, 
żeby śię z ludźmi ućiefzyć, zeby kupić, przedać, zyfkować, á po- 
tym y pohulać, potańcować, 4 o fpowiedź y Prycześć $, y o łaśkę 
Bożą 


363% )( 82 NC 8678 


Paan saan | — — 


Bożą nie dbafz, gardząc tym. Sakramentem jako traktamentem Bo- 
fkim, toś ty z Ewangelicznemi gardźićielami niegodźien god nie- 
biefkich, y nie będźiefz do nich przypufzczony na wieki. O Boże 
ćierpliwy, jako znośifz dotąd grubijańftwo nafze, że darow twoich 
y teraz z pola zebranych zażywamy na więkfzą wzgardę łaśki two- 
jeyy Sakramentow świętych, zażyiże jefzcze przykładem tego Krola 
Ewangelicznego, przymufzających nas łafk twoich do śiebie, zapę- 
dzay y rożnemi plagami do wieczernika twego, á choćby też uję- 
ćiem chleba na złe zażytego, poćiągniy do ślebie, abyśmy wfzyfcy 
bez braku jak tą nauką wezwani, tak potym wybrani w niebie śię 
obaczyli na twoich godach wiecznych, co day Boże, Amen. 
Na więkfzą chwałę Bozą 

W Niedzielę piętnaftą po Zefłaniu Ducha S. czyta nam 

Cerkiew S. Ewangelia S. u Mateufza S. mw Rozd: 22. 

Nego czafu zakonny Doktor przyftąpił do JEZUSA kufząc go, y 

mowiąc: Nauczycielu, ktore jeft wielkie przykazanie w zakonie? 
Rzekł mu JEZUS: Miłuy Pana Boga twego ze wfzyftkiego ferca 
twego, y ze wfzyftkiey dufzy twojey, y ze wfzyftkiey myśli twojey. 
To jeft naywiękfze y pierwfze przykazanie. A drugie podobne jeft 
temu: Będźiefz miło'vał bliźniego twego, jako śiebie famego. Na 
tym dwoygu przykazań wfzyftek Zakon zawifł, y Prorocy. A gdy 
śię Faryzeufzowie zebrali, fpytał ich JEZUS mowiąc: co śię wam 
zda o Chryftuśie? Czyi jeft Syn? Rzekli mu Dawidow. Rzekł im: 
Jakoż tedy Dawid zowie go w duchu Panem, mowiąc: Rzekł Pan 
Panu memu, śiedź po prawicy mojey, aż położę nieprzyjaćioły 
twoje podnożkiem nog twoich. Jeżeli tedy Dawid zowie go Pa- 
nem? jakoż jeft Synem jego? A żaden nie mogł mu odpowiedźieć 
ftowa, ani śmiał żaden od onego dnia więcey go pytać. 

Nauka z tey Ewangelii 
Na dalfze pytanie o miłości Boga, 9 blizniego, 


$ dowod o Boftwie fwoim na chytre niewiernych Farużow 
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zarzuty ukazał Pan JEZUS, iż naywiękfzemu przykazaniu o miłośći 
Boga nic nie uwłoczył przez to, że śię im oznaymiał być Chry- 
ftufem, a Synem Bożym wćielonym, y oraz co do ludzkiey natury 
y pokolenia, Synem Dawida Krola, to jeft potomkiem. A to jefzcze 
dowodźi procz tak wielu cudow Bośkiey mocy fwojey, y z Proro- 
ctwa tegoż S- Dawida, ktory przed tyśiącem lat przepowiadając 
w Duchu Prorockim przyśćie Zbawićiela świata, nazwał go Panem 
rownym Panu Bogu, mowiąc: Rzekł Pan Panu memu, śledź po pra- 
wicy mojey, aż położę nieprzyjaćioły podnożkiem nog twoich. 
Ktory to pfalm Kośćioł S. na każdy dźień mowi, ćiefząc śię tym 
wyznaniem Boftwa Zbawićiela nafzego. Y żydźi w fwoich księgach 
toż proroctwo czytają, a nie może ślepota poznać, że w Pany Bogu 
więcey ofob niż' jedna. Y nie ukażą indźiey wiadomey także u 
śiebie obietnicy Bofkiey temuż Dawidowi Krolowi żydowikiemu 
daney, że tron jego, to jeft krolowanie nie miało uftać na wieki, 
y jako ftońce na niebie miał być fławny światu na zawfze. A gdźiefz 
teraz ten tron y krolowanie Dawidowego rodu ukażą, chyba w Pa- 
nie nafzym wyznając go z nami: że Śiedźi na prawicy Boga Oyca 
Wfzechmogacego. To jeft, że wtora ofoba Bośka Syn Boży wźią- 
wfzy na śię naturę ludzką ze krwi Dawidowey, wynioff ja na nay- 
wyżfzą po Bogu chwałę w niebie, y niby tuż na prawicy majeftatu 
fwego Bofkiego ofadźił. A nieprzyjaćioły jego z tegoż narodu na 
świećie bez Krola, bez Kapłanow y ofiar, bez kawałka nawet dźie- 
dźiczney źiemi trwają, y trwać będą na wieczne świadectwo, że fa 
podeptanym podnożkiem nog jego. Na co już więkfzego nie po- 
trzeba dowodu wiary nafzey y miłośći Chryftufa. Mogłby śię też 
kto badać o naywiękfzym przykazaniu miłośći Pana Boga ze wfzy- 
ftkiego ferca, ze wfzyftkiey myśli, y Śił nafzych, poprawujac nie 
obłudnie Faryzayśkie pytanie: jakby to przykazanie naywigkfze wy- 
pełnić o miłośći Boga z całego ferca, ze wfzyftkiey myśli, ze wfzy- 
ftkich $ił nafzych. lzaliż nic więcey nie czynić, tylko wfzyftkie 
sity obroćić na wzbudzanie miłośći Bofkiey, o niczym nigdy nie 
myślić, tyłko o tymże umiłowanym Bogu, nic infzego nie kochać, 
tylko 
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tylko famego Pana Boga, nie dźieląc ferca, myśli y śił fwoich? go- 
dźienći tego Pan Bog, ale że możność ludzka temu nie wyftarczy, 
ile w tym żyćiu, ani też Pan Bog tey uftawicznośći po nas wyćizga 
affektow y fkutkow kochania śiebie, ale tylko w tenczas y tak wie- 
le, jak Się y kiedy człowiek fpofobnym uzna do tey miłośći Boga, 
żeby był gotow ile może, ze wfzyftkich myśli, ktore maja na to 
poftrzeżenie, z całego ferca, to jeft żądzy, ktore śię znayda przy 
takich myślach y poftrzeżeniu, ze wfzyftkiey śiły, dźieł, y fkutkow, 
ktorekolwiek zdadzą śię być należące do.tey miłośći, powinien ko- 
chać Pana Boga. Taką powinność człowieka od pierwfzezo pozna- 
nia dobroci Bofkiey, rozumie S: Tomafz z Akwinu, traktując o tey 
miłośći, że ze wfzyftkiey myśli, żądzy y Śił fpofobnych każdy po- 
winien kochać Pana Boga. A zaś myśli infze, ile niedobrowolne 
błąkające śię, y żądze bez tego poftrzeżenia, y Śiły nie fpofobne 
do wykonania tego, czego śię chce dokazać dla miłośći Bożey, nie 
podlegają temu przykazaniu. Także też niefpofobne myśli rożne, 
śiły dufzne, y żądze ferdeczne, ktore z woli tegoż Pana Boga koło 
czego innego bawić śię powinny, jako to koło: porządney miłośći 
Siebie y bliźniego. Takie myśli,żądze y śiły dufzne nie należą da 
pierwfzego przykazania o miłośći Boga, ale do wtorego, o miłośći 
bliźniego jak siebie famego. A zatym wfzyftka nafza myśl, y ferce 
y dufza ile jeft fpofobna do tych przykazań, tyle im podlega, nie 
zaś ile jeft niefpofobna; bo Pan Bog do niepodobnych rzeczy nas 
nie przymufza. Jak więc y ludźiom mowiemy: z całego ferca ći 
fprzyjam, z całey dufzy, to jeft, ile mogę. To pierwfzy wykład, 4 
do wtorego może mieć przyftęp to pytanie: Czemuż w przykaza- 
niu o miłośći bliźniego nieprzydano tego ftowa: ze wfzyftkiey my- 
gli, ferca, y dufzy, to jeft, ile fpofobna, ile może, ale tylko w przy- 
kazaniu o miłośći Boga? Na to zgodnie Tłumacze mowią, żebyśmy 
y śiebie,y bliźnich dla Pana Boga miłowali. Nawet y Swiętych Bo- 
Żżych,y famey Nayśw: Bogarodźicy cześć y miłość nafza jeśli jeft 
dla Pana Boga, to jeft dofkonalfza, y im przyjemnieyfza. Y toć to 
jeft Pana Boga z całego ferca, dufzy, y myśli kochać, to jeft: nic 
procz 
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procz Pana Boga, ale wfzyftko dla niego miłować y czynić, dla jego 
więkfzego upodobania, y ośiągnienia tegoż dobra nieskończonego 
w przyfzłym błogofławieńftwie. Do tego celu pożądanego y zami- 
łowanego kto całe żyćie fwoje ftofuje, wfzyftkie fprawy y ftarania 
tak o Siebie, jak o bliźniego dla miłośći Pana Boga pofłanowione, 
ten ma nierozdźielone ferce w miłośći Bośkiey, bo śiębie nawet y 
bliźniego jak siebie miłuje dla Boga. Ta miłość jeżeli nie wzru- 
fzająca nas, o.co barzo trudno, tedy przynamnicy ma być w nas 
poważająca Pana Boga nade wfzyftko, jako dobro nieskończone, od 
ktorego wfzyftkie dobra ftworzone pochodzą. A przynamniey C0- 
dźień jeśli nie częśćiey mamy ją wzbudzać pragnąc, żeby całego 
dnia myśli, żądze, y fprawy nafze, y owfzem całe żyćie było do 
upodobania Bofkiego,dla tego, że go poważamy nade wfzyftko, mi- 
łujemy y pragniemy z nim być y żyć przez całą wieczność. Taka 
miłość choć nie uftawicznie wzbudzona, jednak wfzyftkie śiły, my- 
Śli, y żądze całego żyćia zmierzając do tego celu naywyżfzego, jak 
Hetman woffko niezliczone kierując, wykona to naywiękfze przy- 
kazanie, ktore śię zdało nie podobne nad możność ludzką, y drugie 
temu podobne. A tu dalfzy wykład y na trzećie pytanie: Czemu 
Pan JEZUS drugie przykazanie miłośći podobnym nazwał pierwfze- 
mu? rozumiem dla tego, że też fame przyczyny miłośći bliźniego 
poćiągżją nas y do miłośći Bośkiey. Jeżeli bowiem człowiek dla 
tego naygodnieyfzy miłośći, że jeft na obraz y podobieńftwo Bośkie 
ftworzony, 4 jakże barźiey famey rzeczy wyobrażoney nie kochać, 
Kochamy rodźicow, że przez nich żyjemy. A ktoż nam dufzę ftwo- 
rzył, tę żywość nafzą rozumną y nieśmiertelną? kto ćiało w żywo- 
ćie matki formuje? pewnie nie rodźice, jak matka Machabeyśka 
rzekła do fynow: nie wiem, jakośćie śię w żywoćie moim poczęli, 
nie jam członki wafze fpoiła, ćiała uformowała, ale ten,ktory niebo 
y źiemię ftworzył. Toż mowić o wychowaniu dźiatek, ktorych 
barźiey opatrzność Bofka od wfzelkiego przypadku ftrzeże, niż 
mamka, niańka y włafni rodźice. Jakże go barźiey nie kochać niż 
oyca y matkę, że nam obfita y w niebie oyczyznę gotuje. Kochamy 
U2 braći, 
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braći, przyjaćioł, krewnych. A ktoż śię nam barżiey fpokrewnił? 
jako Syn Boży, wźiawfzy na śię naturę ludzką, tak wiele w niey 
za nas ućierpiał, co to za przyjaźń, a jefzcze Ciało y Krew w Sa- 
kramenćie Nayśw: nam zoftawił,na znak śćiśleyfzey nad wfzyftkie, 

fame małżeńikie przyjaźni, co to za wymyff miłośći, jakże go 
nieodkochać! kochamy dobrodźiejow kiedy nam co dobrego świad- 
czą, od niefzczęśćia albo niewoli falwują, do pozyfkania utraty po- 
magaja; kochają ftudzy y poddani Panow łafkawych, kiedy ich zapo- 
magaja, chorzy lekarzow, kiedy ich uleczą. A ktoryż nafz więkfzy 
może być dobrodźiey? jak ten, co nas Z niewoli wieczney wybawił 
z takim trudem y męką fwoją. Ktory Pan tak wiele co rok podda- 
nym daje w urodzaju zboża? y w rofpłodzeniu dobytku? ktory ta+ 
kie zdrowie wieczne chorym przywraca lekarz? jako Bog prawy 
Zbawićiel nafz, jakoż go barźiey nad żyćie nie kochać? kochamy 
y tych co nam nie nie świadczą, ale fami w fobie fà godni barzo y 
cnotliwi. A jakże Pana Boga, choćby nam nie nie świadczył za to 
famo nie kochać? że jeft dobro fam w fobie nieśkończone,ktore we 
wfzyftkim godnym miłośći wynika ftworzeniu. Kochamy y takich 
bliźnich nafzych, ktorych nie widźiemy, y do nich tefkniemy, w 
uftawiczney myśli y pamięći ich fobie jak żywych ftawiemy. A 
czemuż Pan Bog, ktorego nie widźim, nie ma mieć u nas takiey 
miłośći, å ile nam tuż przytomny? przećież go ufty nie całujemy, 
do ferca nie przytulamy, z nim śię żywą uwaga nie bawiemy. Na- 
oftatek y ztąd przykazanie miłośći wtore, temu podobne pierwfze- 
mu, że, jako milujem y nieprzyjacioł zwłafzcza tych, co śię nam 
zdali nieprzyjaćiołmi, á w famey rzeczy więcey nam dobrego przez 
fwoje uprzykrzenie świadczyli, piekła pozbawili, do zbawienia po- 
mogli, albo też do więkfzey na tym świećie fortuny, godnośći, 
jako uczniowie kochają nauczyćielow fwoich choć im śię z młodu 
naprzykrzyli, Ćwiczyli, 4 to z miłośći. Takći y Pan Bog teraz ko- 
go miłuje, zaćina, więkfzey za to famo godźien miłośći. O JEZU 
Nauczyćielu! y tu przytomny, już śię z tym Farużem nie badam 
więcey o miłośći przykazaniach, tylko fzczerym fercem ie 
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do nog twoich, profząc z S. Ignacym: Odbierz Panie wfzyftko, coś 
mi dać raczył, a day mi tylko dar miłośći twojey. Niechay będę 
naywzgardzeńfzym podnożkiem nog twoich, bylebym między nic- 
przyjaćioły twoje nie był policzony na wieki, Amen. Ś 


Na więkfzą chwałę Bożą 
IE Niedzielę [zefnafta po Zefłan: Ducha S. czyta nam Cer- 
kiew S$. Ewangelią Ss u Mateufza S. w Rozd: 25. 

Nego czafu rzekł Pan JEZUS tę przypowieść: Człowiek niekto- 

ry precz odjeżdżając, wezwał fług fwoich, y dał im majętnośći 
fwoje. Y dał jednemu pięć talentow, 4 drugiemu dwa, a innemu 
jeden, każdemu według włafnego przemożenia, y wnetże odjachał. 
A pofzedfzy ten, ktory był wżiał pięć talentow, robił niemi, y zy- 
kat drugie pięć. Także y' ten, ktory był wźigł dwa talenty, zyskał: 
drugie dwa. Lecz ten, ktory wźiął jeden, fzedfzy zakopał w źiemi, 
y krył pieniadze Pana fwego. A po niemałym czaśie wroóił śię Pan 
onych flug, y uczynił liczbę z niemi. A przyftapiwfzy ten, ktory 
wźiął pięć talentow,przyniofł drugie pięć tałentow,mowiąc: Panie, 
dałeś mi pięć talentow, otom drugie pięć zyłkał. Rzekł mu Pan 
jego: dobrzeć fługo dobry y wierny, gdyżeś nad małem był wierny 
nad wielą ćię poftanowig, wnidź do wefela Pana twego. A przy» 
ftąpiwfzy y on, ktory dwa talenty wźigł, rzekł: Panie, dałeś mi dwa 
talenty, otom drugie dwa zyskał. Rzekł mu Pan jego: dobrzeć fługo 
dobry y wierny, gdyżeś był wiernym nad małem, nad wielą ćię 
poftanow ię, wnidź do wefela Pana twego. A przyftąpiwfzy y ten, 
ktory by! jeden talent wźżiął, rzekł: Panie, wiem, iżeś jeft człek 
frogi, KENY zniefz, gdźieś nie ślał, y zbierafz, gdźieś nie rofpro- 
fzył, å bojąc Się odfzedłem, y śkryłem talent twoy w źiemi, oto 
mafz co jelt twego. A odpowiadając Pan jego, rzekł mu: fługo zły 
y gnuśny, wiedźiałeś iż żnę,gdźiem nie gial, y zgromadzam gdźiem 
nie rofprofzył, miałeś tedy pieniądze moje poruczyć tym, co pie- 
niędzmi handlują, a ja przyfzedfzy wżdybym był odebrał fwe z 

lichwą. 
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lichwą. A przetoż weźmićie od niego talent, á dayćje temu, ktory 
ma dźieśięć talentow. Abowiem wfze!kiemu mającemu będźie da- 
no, y obfitować będźie, á temu, ktory nie ma, y to co śię zda mieć, 
będźie odjęto od niego. A niepożytecznego ftugę wrzuććie do 
ćiemnośći zewnętrznych, tam będźie płacz y zgrzytanie zebow. 


Nauka z tey Ewangelii 


O leniftwie w zarobku doczefwyws y wiecznym. 
Zględem infzych talentow, jako to fortun wielkich y bogactw, 
talentu honoru y władzy nad wiela ludźi, talentu nauki rożney, 

ktore innym ludźiom Pan Bog rozdał, jak ten Pan fługom fwoim, 
aby niemi zarabiali na więkfza chwałę jego, y inne ztąd pożytki; 
wam proftfzego ftanu ludźiom dwa tylko talenta zda śię że nadał 
Pan Bog: jeden fpofobnośći przyrodzoney do zarabiania na ży- 
wność doczefną, á drugi talent fpofobnośći do zarabiania na zba- 
wienie wieczne. Ale więcey takich niedbalcow, co te talenta za- 
kopują, y lenią śię zarabiać niemi. Przeto im chleba y żywnośći 
nie ftaje, fkwirczą,narzekają na Pana Boga, bluźnią, że im nie chce 
dać, y furowym go niemiłośiernym czynią, jak y ten zły fluga Pana 
fwego groźnym nazbyt czynił, 4 fam śię nie obwinił, aż go Pan 
potym ofuknął, y ofądźił na karę, że zakopał w źiemi talent fwoy. 
Nie zawfze y na grunt fkładać, że nie urodzayny, ale częśćiey. na 
leniwe źiemi wyrobienie, niewczefną uprawę roli y zaniedbanie 
fpofobow gofpodarskich. O moy Boże: żeby infze kraje miały tak 
wiele źiemi, jakby jey tam ludźie zażywali. W Tyrolśkich krajach 
takie fa fkalifte mieyfca, że y drogi trudno wybrać, chyba fa wy- 
kowane w śkałach. Tam śię przypatrzyć jakich lud zażywa fpofo- 
bow wyżywienia: Wykuje człek przy owey drodze jak na izbę 
fkały, y tam źiemi zkad może nawlecze, wody także raa 
krynic nośi y polewa ow zagon, naśiawfzy rzodkiewki alatki, 
fzczypiorku y co może, przejeżdżającym przedaje, y.z tego zyje. 
Indźiey zboża takiego nie znają, chyba z nafzych krajow morzem 
fpławione na funty prawie jak korzenie rozbierają, a a tpo- 
obow 
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fobow do żyćia fzukaja y mają, a tu ich nie mafz, bo w źiemi za- 
kopane, á leniwiec nie chce ślę ich dokopać, Skarżyćie śię na pań- 
fzczyznę. Prawda, Że y ta wiele fzkodźi, bo śię na pajiizczyznie 
nałożywfzy do leniwcy roboty na oko tylko robiąc, to y w fwojey 
robocie tak śię też niefzczerze robi. Nie fzkódźi indźiey ćiągła od 
niedźieli do niedźieli pańfzczyzna, na ktora zamożny gofpodarz 
wyśle parę ludźi, á fam śię z refztą czeladźi y bydła zawija koło 
fwego gofpodarftwąa. A ktoż y tobie więcey parobkow, wołow, y 
koni chować zabroni, więcey y gruntu wyrabiać, y naymować, 
chyba famo leniftwo, czemubyś fobie nie mogł zawieść pfzczołek 
jak indźiey chłopu o fto pniow nie trudno. Niewieleby ći y to za- 
mudźiło, żebyś fobie płoneczek nafadźił, nafzczepił, y za kila lat 
zaczął kofztować, ba-y zyśkować z owocu prac twoich, choć nie 
ćigfzkich “na to. Co za trudność y rzemiefło chatnie, żeby fobie 
chłopek fam woz, fam y koła zrobił, także fochę, bronę, fanie nie 
jedne, żeby tego y na przedaż ftało, jak śię z tego Ailes po tar- 
gach y kiermafzach żywią. -Widźieć indźiey w chłopikiey chaćie 
y tokarftwo nawet, jakie mify, jafzczyki toczą, ba y inne fztuki do 
dworow y kośćiołow zgodne, wfzakże nie darmo. Indźicy kofzyki 
delikatne, plećjanki, fiomisnki robią y zarabiają. Wfzyftkoć to 
fpofoby zarobku doczefnego, ktore leniwy człowiek jako drogi ta- 
lent albo zakopie w roli z zaniedbanym gofpodarftwem, albo za- 
grzebie w wiorzyfku z łatwym także rzemieftem ćieślow, fłolarzow, 
ftelmachow, będnarzow, albo w kąt gdźie zarzući z warftatem tka- 
czow, „krawcow, fzewcow, garbarzow, kowalow, flofarzow, albo 
śię leni go wykopać robotą mularzow, ftrycharzow, wapiennikow, 
garncarzow, albo go nie chce fzukać jak w leśie przykładem ftrzel- 
cow, bartnikow, węglarzow, fmolarzow, albo go topi w wodźie y 
błoćie, nie dbając o kunfzt młynarzow, rybakow, grubarze—..Pełno 
tego talentu wfzędźić, to jeft fpofobu do wyżywienia, a choć go 
kto nabędźie, to go wnet w gardle jak w grobie zakopie, według 
przyfłowia: im lepfzy rzęmieśnik, tym więkfzy pijak. Czy nie 
mogliby handlow prowadźić, y miafta ośiadać, y fzynki zaymować 
miafto 
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miafto żydowftwa fami Chrześćianie,ha co śię y Panowie fkarżą,że 
nie mają do tego fpofobnych z poddańftwa ludźi, choćby im tege 
nie bronili. Coż za przyczyna,że niemafz na to ochotnika, 4 choć 
jeft ochota, ale leniwa, nieśmiała, oćiążała. A nad wfzyftkie racye, 
ktoremi może wymawiaćie leniwe O żywność fłaranie, ta jeft nay- 
więkfza przyczyna: że zańiedbywaćie chwały Pana Boga, zarobku 
na zbawienie, y jako talent naydrożfzy (pofobność do tego zako” 
pujećie w źiemfkich myślach, ftaraniach. A owo Pan JEZUS na 
infzym mieyfcu mowi: fzukayćie wprzod kroleftwa niebieśkiego, á 
to wfzyftko, to jeft doczefne opatrzenie wam przyrzucone będźie. 
Sławny Mnich ow fługa Boży,o ktorym jeft w żywotach Świętych, 
prośił Pana Boga, żeby mu pokazał fpofob, jak mial Żyć na pufzczy 
będąc, alić mu zdala ukaże śię ofoba podobna jemu, znać ze Anjoł 
w tey pofłaćj, y uklęknawfzy złoży ręce, y modli śię długo, a po 
modlitwie wftawfzy, zacznie kopać źiemię, po długiey roboćie 0- 


wey znowu klęknie jak pierwey, y modli śię, a potym niby śię ja- 
kimśi pokarmem krotko pośiliwfzy, znowu kopie źiemię, y tak na 


przemianę modląc śię y kopiąc zniknie za woławfzy: ora © labora, 
co śię znaczy: modl śię y rob. Teć to dwa fpofoby żyćia nafzego, 
te dwa talenta zarobku doczefhego y wiecznego: modi śię y rob 
nieboże, Bog ći dopomoże. A nie dźiwuy śię, żeć Bog nie pomaga 
w doczefnym ftaraniu, kiedy nie prośifz o pomoc, zaniedbywafz 
chwały jego, y zbawienia fwego. Wftanie drugi jak bydlę z barło- 
gu, y zaraz do źiemikiego ftarania śię obraca, oćiąga śię y do ro- 
boty, y do chwały Bożey, leni śię naprzod poklęknawfzy paćierza 
zmowić, y Bogu za jego taki podźiękować, za grzechy przeprafzać, 
y o dalfze taiki y błogofławieńftwo Bofkie na cały dźień prośić. A 
kiedy śię ftarśi lenia, darmo y dźiatki przymufzać: klękniy dźie- 
Giatko, zioży ruczki, przeżegnay śię, zmow paćiorek, kiedy mu 
takiego przykładu z Siebie nie.ukażefz. A barźiey śię lenifz przy 
roboćje Pana Boga chwalić myślą prożnującą y ufty, choćbyś mogł 
paćiorki mowić, pieśni nabożne śpiewać, o czym dobrym myślić, 
do jedzenia y do fpoczynku takież zaniedbanie medica czół 
ana 
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Pana Boga, z ktorego łafki darow pożywafz, y pod jego niby śkrzy- 
dłem obrony fpoczywafz. O jakie leniftwo y w święto do chwały 
Bożey, do Cerkwi na nabożeńftwo, Mawiaćie: koli jeft ochwota, 
to idu. Nie ochoty tu tylko mafz uważać leniwcze, ale y powin- 
nośći pod grzechem śmiertelnym, żeby kto może fłużby Bożey nie 
zaniedbał w święto, barżiey niż kila razy w tydźień pańfzczyzny 
dworśkiey, ktorey przećie nie zaniedbafz, bo śię boifz plag za to. 
A nie boifz śię niedbalcze tego Pana Naywyżfzego, ktorego frożfze 
plagi niż kańczuk, poftronek: plaga Bofka głod, mor na bydło, 
woyna, pożar nagły, plaga Bofka choroba, fkaleczenie, wrzody, 
kołtuny, łamanie kośći, śmiertelne bole na żonę, na dźiatki twoje, 
y na Giebie famego, å nie boifz śię tych-plag, ktore nad tobą wifzą 
ile w tedy, kiedyś jeft w gniewie Bożym, popełniwfzy grzech ćięż- 
fzy po przefzłey fpowiedźi, a lenifz śię znowu przejednać Boga, 
tym jedynym y tak łatwym fpofobem fpowiedźi y Prycześći S. od 
Boga na to poftanowionym, choćbyś śię mogł co tydźień fpowiadać 
y Pryczefzczać, a ty odkładafz ten fpofob naypewnieyfzy zbawie- 
nia y pojednania z Panem Bogiem, dla fzczerego leniftwa, w kto- 
rym jako w gnoju ten naydrożfzy talent zakopujefz, y fam w nim 
łeżyfz jako trup zagrzebany, czekając z tym fiugą Ewangelicznym 
niefpodźianey przy śmierći liczby y fadu Pańfkiego. O JEZU Sędźio 
y Panie Naywyżfzy, wiemy iżeś frogi na takie zbrodnie, w ktorych 
miafto pożytku ftrafzną śmierći kof% zniefz, czegoś nie pośiał, zbie- 
raíz, czegoś nie rofprofzył, y zarzucafz w ćiemnośći piekielne na 
wieczny płacz y zgrzytanie zębow; wiemy też,żeś Bog miłośterny na 
lud wcześnie pokutujący, pozwolże nam jefzcze czafu do poprawy, 
y choć jednego tylko talentu na zarobek wieczny, żebyśmy z do- 
bremi fługami twemi zafłużyli wniść do wefelą Pana fwego, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę siedmnafta po Zefłaniu Ducha S- czyta nam 
Cerkiew S, Ewangelia S. u Mateńfza S. w Rozd: 15. 


ONe8o czafu wfzedł JEZUS w ftrony Tyru y Sydonu. A oto nie- 
w wiafta 
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wiafta Chananeyfka wyfzedfzy z onych granic, zawołała mowiąc 
mu: Zmiłuy śię nade mną Panie, Synu Dawidow, corka moja od 
fzatana ćięfzko dręczona jeft. A on nie odpowiedźiał jey ftowa. A 
przyftąpiwfzy Uczniowie jego, -prośili go mowiąc: odpraw ją, bo 
woła za nami. A on odpowiadając rzekł: nie jeftem pofłan, jedna 
do owiec, ktore zginęły z domu Izraelikiego. A ona przyfzedfzy 
pokłoniła śię mu, mowiąc: Panie, ratuy mię. A on odpowiadając 
rzekł: nie dobra jeft brać chleb fynowfki, A miotać pfom. A ona 
rzekła: Y owfzem Panie, bo y fzczenięta jedza odrobiny, ktore pa- 
daja z ftołu Panow fwych. Tedy odpowiadając rzekł jey: O nie- 
wiafto! wielka jeft wiara twoja, niechay ći śię ftanie, jako chcefz, 
y ozdrowiała corka jey od óney godźiny. 


Nauka z tey Ewangelii 
Fak Się firzedz, ile pod ten czas godowy, niegodźiwych 
zalotow, 

Dy śię teraz wieńczania z dożynkowym wieńcem zwykły fnować 
po śiołach y dworach, przeftrzega Cerkiew S. przez tę Ewange- 
lia, żeby śię do nich jaki bies nie wplątał w zwyczaynych zalotach. 
Bo y ta matka Chananeyfka na coś podobnego śię żali przed Panem 
JEZUSEM, że jey corkę djabeł znać Afmodeufz duch nieczyfty o- 
pętał, jak niegdy Sarę oblubienicę Tobiafzowa, o czym w ftarym 
pifmie czytamy. Jakoż łatwo teraz o takie dufz niewinnych opęta- 
nie w niegodźiwych zalotach, kiedy każda fwawola y zaigranie lu- 
bieżne jeft grzechem śmiertelnym, za ktorym bies ma przyftęp do 
dufzy grzefzącey, y tuż przy niey jeft gorzey, niż żeby ćiało jey 
opętał. Widźćiefz proftoto, że to nie tylko zupełna nieczyftość 
jeft grzechem śmiertelnym, ale y każda fprawa y zabawa lubieżna, 
ktore wy żartami y zaigraniem zowiećie. Bo jeżeli Pan JEZUS na 
innym mieyfcu mowi: kto fpoyrzy na niewiaftę, á pożąda jey, już 
ja zgwałćił w fercu fwoim. Spoyrzenie tylko labiczne gwałtem w 
fercu zowie, dalekoż więcey infze fprawy śmieliże, niż fpozeznia 
* a 
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fz gwałtem w fercu popełnionym. Y S. Paweł mowi: ani lubieżni, 
ani cudzołożnicy, ý tam daley;ośiągną kroleftwo niebieśkie. Rożny 
tu grzech lubieżnośći od cudzołoftwa,a oba te grzechy nie pufzcza- 
ja do nieba, gdźie nic zmazanego ile nieczyftośćią nie wnidźie. Y 
S. Chryzoftom tak wielki Doktor Cerkwi Š. uczy, mowiąc: kto ślę 

niewftydliwie dotyka, do piekła kołace. To jeft, że wfzyftkie, jak 

nas nauka powfzechna Cerkwi Ś.przeftrzega: wfzyftkie,y naymniey- 
fze, jeżeli dobrowolne fprawy lubieżne, fa grzechem śmiertelnym, 
bo fa blifkie okazye, jako śliłkie ftopnie do oftatniego zezwolenia 
w fercu na zupełny uczynek naywiękfzy. Wfzyftkie te piekła go- 
dne fprawki: lubieżne fwawole,obłapiania, całowania, y infze fmro- 
dy Cielefnośći lubieżney procz małżeńskiego ftanu, y to według 
przyftoynego prawa natury ludzkiey; inaczey wfzyftkie y naymniey- 
fze dobrowolne fprawy ćielefne fa wielką obraza Pana Boga przy- 
tomnego, ktory widząc, że człowiek rozumne ftworzenie tak fzpe- 
tna y krotka, a fłufznie dla nierządu świata zakazaną ućiechę prze- 
kłada fobie nad łafkę Boga y Tworcy fwego, nad wieczne y po- 
myślne w niebie ćiał uwielbionych rofkofzy, 4 odważa śię na wię- 
kfzą niz na tym świećie chłoftę, ktora przećie jawnieyfzym wftręt 
czyni fwawolom, á naybarźiey za wyraźną w tey mierze wzgardę 
nieśkończoney godnośći Bofkiey, na wieczną y niefkończoną w pie- 
kle nie uważa karę, ktorą Bog fprawiedliwy czafem na takich y-bez 
odwłoki dopufzcza. Jak dopuśćił na owego młodźiana, o ktorym 
czytamy w przykładach, że był nabożnie wychowany od ftryja 
fwego Biskupa. Gdy mu śię raz trafiło według zwyczaju świeckiego 
w tancu wżiąć panienkę za rękę, å w tym miał lubieżną żądzą do 
nieg z zezwoleniem: padł nagle y umarł. Oftapią go wfzyfcy, wi- 
dzą ze bez dufzy, żałują, a Bifkup ftryi jego fprawuje mu pogrzeb, 
modli śię za dufzę jego. Alić mu śię ukazuje owa dufza z piekła w 
okrutnych płomieniach narzekając: darmo śię za mnie modlifz, ju- 
żem potępiony na wieki, żem fmrod, gnoy, plugaftwo przełożył nad 
Boga, y wzgardźił łałką jego, Bog też mną wzgardźił y odrzućił od 
siebie, O niefzczęśliwe zaloty na co zarabiaćie! Nie mowóiefz, żę 

Wa grzechu 
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grzechu nie było, dof, é do potępienia dufzy twojey y naymniey- 
fzey Gielefney dobrowolńey fwawoli, jak y to za rękę ujęćie lubie- 
žne, jak fpoyrzenie niew ftydliwe wzwyż namienione od famego Zba- 
wićiela, y do gwałtu w fercu przyrownane, to jeft żadzy' dobro- 


„e wolney,z poftrzeżeniem w dzień iaątym przykazaniu zabronioney. 


Strzeżże śię odtąd uważnieyfza młodzi takich. fwawoli, jak błota 
nieczyftego, jak ognia piekielnego, ba y jak biefa w takich natrę- 
tach, żeby ćię na dufzy nie opętał przed czafem. Wy też baczni 
rodźice przeftrzegayćie w fynach y corkach wafzych tey fwawoli. 
Upominayćie ich raczey jak Anjoł Tobiafza młodego przed pofta- 
nowieniem, do modlitwy y ofobliwfzego w ten czas nabożeńftwa, 
chcąc im zjednać błogofławieńftwo Boskie. A niewinne panienki 
śię ftrzeżćie fwawolnieyfzych załotow, jak opętania fzatańkiego, 
ućiekayćie śię myślą do Pana JEZUSA z ta matką corki opętaney, a 
to wczefnie,pokiśćie jefzcze oblubienicami tegoż Zbawićiela w nie- 
fkażonym panieńftwie. Ućiekayćie czyftym fercem y do Nayśw: 
Panny, ktorey panieńftwa jefzcze naśladujecie. Byłać ona Matka, 
ale cudownie w nienarufzonym panieńftwie bez żadney podniety 
cielefney, nie tak jak my grzefzni śię płodźiemy, bo bez męża cu- 
downą mocą Bofką w nayświętfzych y nayczyftfzych myślzch z Du- 
cha S. poczęła. Taka chćiał mieć Matkę Pan JEZUS, ktory y fam 
przykład nam dał na fóbie bezżeńftwa, y niezliczonych Swiętych 
naśladowcow czyftośći za foba poćiggnął. Jakich y teraz pełno. w 
Duchowieńftwie oboyga płći Zakonnikow, y Zakonnic, Mnichow, y 
Mnifzek niezliczone po świecie klafztory. W ubogim zaś wafzym 
ftanie śielfkim, może procz klafztoru, kto chce tey cnoty czyftośći 
naśladować do śmierći, Ślubując Panu JEZUSOWI ftan powśćiągli- 
wy aż do zgonu. Bylebyś ślubu dotrzymał, a nikt ćig do małżeń- 
ftwa przymuśić nie może, ani rodźice, ani dwor, ani żadna wła- 
dza, bo na takich klątwa, co odwodzą od dofkonałfzego tego po- 
wśćiąęliwego ftanu, å w nim naśladowania Chryftufa p y Nayśw: 
Matki jego według przemożenia. Na to bowiem je rada famego 
Chryftufa Pana y Apoftolfka,ktorcy Śię fprzećiwić bez fłufzney racyi 
nie 
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nie godźi, y odwodźić od tegoż ftanu czyftego, ktory jak Się tu 
zda być trudnieyfzy dla zwyćięftwa ćiała niżli ftan małżeńśki, tak 
też w niebie będźie miał więkfzą chwałę y nagrodę. Gdźie kazda 
taka dufza czyfłośćia Chryfłufowi Panu poślubiona jak oblubienica 
jego y krolowa nad inne fługi Boże chwalebnieyfzą bgdźie. O JE- 
ZU oblubieńcze dufz nafzych, dayże nam poznać tę cnote, å ftrzedz 
$ię ducha nieczyftego, o to za każdą niby corka opętana dufzą prośi 
ćię Cerkiew S. z ta Chananeyśką Matką, zmiłuy śię nad temi Cyni- 
kami prawie pogańfkiemi, to jeft pfami niew ftydliwemi, 4 nie patrz 
na ich pioty, ale raczey na pokutę, w ktorey śię korzą jak fzczenięta 
przed tobą, czekając odrobin łaśk twoich na żywot wieczny, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę ośmnaftą po Zefłanin Ducha S.czyta nam Cer- 
kiew S. Ewangelia S. u Zukafza S. w Rozd: 5. 

ONego czafu ftat JEZUS podle jeźiora Genezareckiegó, y uyrzał 

dwie łodźi ftojące przy jeźierze, a rybitwy wyfzedfzy z nich, 
płokali śieći. A wfzedfzy w jednę łodź,ktora była Symonowa, pro- 
śił go, aby maluczko odjachał ca brzegu. A śiadfzy uczył ludźie 
z łodźi. A gdy przeftał mowić, rzekł do Symona: zajedź na głębią 
a zapuśććie śieći wafze na połow. A Symon odpowiedźiawfzy rzekł 
mu: Nauczyćielu, przez całą noc pracując, niceśmy nie ułowijli, 
wfzakże na fłowo twe zapufzczę śieći. A gdy to uczynili, zagarnęli 
ryb mnoftwo wielkie, aż śię rwała Sieć ich. Y skingli na towarzyfze, 
co byli w drugiey todźi, aby przybyłi y ratowali je. Y przybyli, y 
napełnili obie łodźi aż Się zanurzały. Co widzac Symon Piotr, u- 
padł u kolan JEZUSOWYCH mowiąc: wynidź ode mnie Panie, 
bomcći jeft człowiek grzefzny. Abowiem go było zdumienie ogar- 
nęło, y wfzyftkie,co przy nim byli z onego połowu ryb, ktory poi- 
mali. Także też Jakuba y Jana fyny Zebedeufzowe, ktorzy byli tọ- 
warzyfze Symonowi. Y rzekł Pan JEZUS do%Symona: Nie boy śię, 
odtąd już ludźie łowić będźiefz. A wyćiągnawfzy łodźie na źiemię, 
Wizyftko opuśćiwizy, fzli za nim. Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 
Sako na fłowo Boże [zczęśliwie co robić. | 
Ażdyby z nas życzył fobie takiego fzczęśćia w ftaranai A: 
jakie potkało fzczęśćie S. Piotra w rybackim połowie, doi 
przedtym całą noc pracował, nic jednak nie zyśkał, a oto I i 
Pańíkie tak wielkie mnoftwo ryb wyćiągnał. „Łowmyfz y my to 
fzczęśćie w ftaraniach nafzych, pracuymy na RA ale nie w pko 
Obaczmy wprzod, co to jeft na ftowo Boże robić? oto 9 zeg i 
tylko na rofkaz Boży co czynić, jako y tu S. Piotr uczyni pra 
Pan JEZUS kazał, y fzczęśliwie łowił; tak y my ZA wfzy 
na fłowo Boże, to jeft co nam Pan Bog każe, a w tym famym po- 
ftufzeńftwie naywiękfze fzczęśćie znaydźiemy. To bowiem namig: 
kfze fzczęśćie nafze: ftużyć Panu Bogu jak naydośkonaley, y pe 
wolą jego świętą. Y w tey famey fprawie uważmy,co bylo więkfzym 
fzczęśćiem S. Piotra: czy to, że mnoftwo ryb Zadignał, czy też to, 
że wypełnił wolą Chryftufową? Pewnie nie ryby n e wo: 
wać, ale ftowa y rofkazu Boikiego wypełnienie. Ja Be O A 
mi, wieczne fzczęśćie y obfitość rośkofzy nieprzeżytcy e. a 
niebiefkiego rożna od tych dobr źjemikich krotkich y p A 
mizeryi, tak w każdey fprawie więkfzym jeft lożęścęnuje nie e 
woli Bośkiey, niż Boz wie jakie pożytki doczefnych n I zera 
fprawy pochodzące. Bo nie za to nam Pan Bog w ~ p 54 
ćie płaćić będźie, żeśmy Się tu dobrze y. obfićie mieli, zeip 
powodźiło, fzczęśćiło na*zdrowiu, fławie, fortunie we wfzyft! 
o to ftaraniach, ale za to, żeśmy pełnili wolą jego, żeśmy ea na 
źiemi ftużyli, y jak pilnie, doskonale, tak potym ret AA 
á wyżey w niebie y obfićiey według tych zaflug bgd skał po- 
krolowali na wieki. Dla tego tu S. Piotr z innemi ko o za 
rzućiwfzy śieći y owe ryby, a jak przydaje Ewangi R 
puśćiwfzy, fzli za nim, to jeft za Panem JEZUSĘ oczna do 
ważąc fłużbę jego, niż naywiękfzy połow y oj Fak h 
ten polow ukazywał im dobra źiemikie upłynne, yć f 
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śleći, ktore śię im rwały, á fłużba Chryftufowa y pełnienie woli je- 
go, ukazywało im wieczne fzczęśćie, godność Apoftolśka, za ktorą 
śię udali. Wfzakże y doczefne fzczęśćie w ftaraniu o dobra źiem- 
fkie, o fławę u ludźi, o wygody y dofłatki, przy ktorych śię kto 
chce zoftać według fłanu fwego, na jaki jeft od Boga wezwany y 
poftanowiony, pewnie nie od czego infzego zawifło barźiey, jak 
od ftowa Bożego, to jeft od woli Bojkiey, ktora Światem rządźi y 
wfzyftkich rzeczy powodzeniem. A za tym kto potrzebuje y tego 
fzczęśćia doczefnego, á powodzenia w fłaraniach fwoich, niechże 
śię zafługuje na to famemu Bogu jako Panu naywyżfzemu, ktory 
wizelkim fzczęśćiem świata tego, ba y światem całym fam jedynie 
włada; na jego fłowo, na jego fkinienie wfzyftko śię dźieje, procz 
famega grzechu, ktory jeft fprzećiwieniem woli Bośkiey, a według 
S. Auguftyna: grzech jeft wielkie nic,to jeft: niedofkonałość,niewy- 
pełnienie, czyli niedofłatek w pełnieniu woli P+ Boga, y to jefzcze 
dobrowolny, 4 tym gorfze to nic, że fobie częftokroć przywłafzcza 
te dobra ftworzone, dofłatki, fortuny, godnośći, y fzczęśćie po- 
myślne, albo komu innemu to przyznaje, a nie Panu Bogu. Takie 
bałwochwalftwo nayczęśćiey znayduje śię w proiłoćie śielśkiey, że 
w niey ludźie fzczęśćie y powodzenie fw oje zakładają na famych 
rzeczach ftworzonych, naprzykład: na łafce u Pana, na fławie u 
ludźi, na fpofobnośći fwojey, a drudzy na niemych rzeczach, tak 
chłop czafem rozumie, że to focha jego jeft fzczęśliwa, że w niey 
woły nie ufłają, albo chatka, świronek, naczynie, z ktorego śię nie 
przebiera, jakby to na tey rzeczy należało; rozumie baba, że jey 
dźseża, przęślica, wrzećiono, krofna fzczęśćiem jakim y doftatkiem 
władną, y dla tego je chowa, ftrzeże, fzanuje po bałwochwajśku. 
Toż mowić o ftrzelcach, myśliwcach, kupcach, koftyrach, nie tylko 
gofpodarzach,że mają niejakie znaki,y rzeczy, y fprawy,a podczas 
do tego nienależące, na ktorych fzczęśćie fwoje zakładają, y nie- 
jako wrożą przyfzie powodzenie. Głupitwoć to wfzyftko, y fzczery 
zabobon bliłki bałwochwalftwa niewiernych pogan, ktorzy także 
mieli fwqje fałfzywe Bogi, aile fzczęśćia y trefunku, nazwane: cafus 


y for- 
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y fortuna. Co my prawowietni Chrześćianie famemu Bogu y woli 


jego przyznajem, jako y ten połow Piotrowy Chryftufowi Panu, y 
rofkazowi jego, jako Boga wćielonego ftowu, nie $iećiom, nie głę- 
bi, nie innym okolicznośćiom, boby to było gorzey jak w nocy 
daremnie prącować, w tak grubym jako śię wzwyż namieniło błę- 
dźie pogańskiey prawie niewiernośći zoftając. Mowi kto: żebym y 
ja teraz ufłyfzał fowo jakie od P. JEZUSA: to czyń, tego nie czyń, 
pewniebym wfzyftko czynił na ftowo jego. Ależe o tym teraz y nie 
ftychać na świecie, jakże tu do innych znakow fzczęśćia śię nie 
udać, å ile gdy doświadczenie uczy, że kto ich zażywa, to mu śię 
powodźi. Prawda, że śię czafem powodźi, bo Pan Bog z gniewu 
dopufzcza to powodzenie, kwitując takich z wiecznego fzezęśćia y 
błogofławieńftwa, za jakiekolwiek w tym żyćiu dobre uczynki. Ale 
przy śmierći ukażeć Bog te wfzyftkie bałwany: oto Bogowie twoi, 
w ktorycheś pokładał nadźieje fzczęśćia twojego, niechże ćię teraz 
ratują, á ja, jakoś ty mną wzgźrdźił, tak też toba gardzę, y odrzu- 
cam ćię od śiebie na wieki. O niefzczęśliwe powodzenie y fzczę- 
śćie, ktore do takiey zguby przywodźi. Te prawdźiwe na tym świe- 
Gie fzczęśćie y powodzenie, ktore do zbawienia wiecznego prowa- 
dźi. Naktorym żeby śię mie zawieść, trzeba wfzyftko na fłowo 
Boże robić, a y o to nie trudno, bo mamy wyraźne fłowo Bofkie 
rofkazujące y zakazujące w przykazaniach Bożych: to czyń, tego 
nie czyń, mamy w naukach Cerkiewnych, Ewangelicznych toż, jak 
je nazywaćie fłowo Boże, mamy y w rośkazach Starfzych nafzych, 
gdźiekolwiek wyraźnego grzechu nie rofkazują,tam ich fłuchać jak 
pewnego wyroku woli Bośkiey, jak wyraźnego fiowa tegoż Zbawi- 
giela, ktory mowi o Starfzych y Przełożonych nafzych w ten fpo- 
fob: kto was fucha, mnie ftucha, kto wami gardźi, mną gardźi. Y 
choć może być w tych rofkązach omyłka względem rośkazującego, 
jako człowieka, że ślę zawiedźie, ale względem pofłufznego, y niby 
na ftowo Chryftufowe czyniącego zawfze wielkie fzczęśćie y nay- 
lepfze powodzenie, bo lepiey czynić nie może, jako to, y takim 
fpofobem jak Bog chce. A zaś Bojka wola naylepicy nam życzy, bo 
nam 
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nam Pan Bog całym foba fprzyja. Y nie żałuje nam nic z dobr y 
darow fwoich na tym świećie, jeśli widźi, że nam to nie fzkodźi, 
ale owfzem pomaga do fzczęśćia wiecznego. Tak nie żałował dobr 
źiemikich obfićie y fzczęśćia świeckiego Swiętym fługom fwoim, 
tak wielu Patryarchom, Krolom, Bifkupom, bo widźiał, że mieli 
tego zażyć na zbawienie, 4 nam może widźi, że to barźiey fzkodźi, 
dla tego nie daje; 4 ta fama przećiwność jeft nam pożytecznieyfza 
y dla nas fzczęśliwfza. Bo jeżcliśmy przewinili, to nas kwituje z 
wiecznego karania, śzafz to nie jeft wielkie fzczęśćie! jeżeliśmy 
też niewinni, a Bog miafto dobr źiemikich y obfitośći: uboftwo, 
nędzę, choroby, języki ludzkie y inne przykrośći na nas dopufzcza, 
to na więkfzą y prawie męczeńską chwałę wieczną w niebie, azafz 
y to nie wielkie fzczęśćie nad innych, być podobnieyfzym famemu 
Chryftufowi jak w ćierpliwośći, tak potym y w chwale wieczney? 
A zatym to naywiękfze fzczęśćie, kto Się zna na tym: zgadzać śię z 
wolą Boska we wfzyftkim, w niczym śię jey nie przećiwić, to chćieć 
jedynie y czynić jak naylepiey, co Bog chce, y jak chce, tego nie 
chóieć y nie czynić, czego Bog nie chce. Taki człowiek fzczęśliwy, 
bo nie robi, ani pracuje jak w nocy, jak we ćmie, nie wiedząc cze- 
go Śię jać, ale robi jak we dnie, bo mu przyświeca wola Bofka 
niezliczonemi jak ftońce promieniami, inftynktami, wfzyftko czyni 
jak na ftowo Bośkie ochotnie, fzczęśliwie. Taki był ow ubogi, o 
ktorym Taulerus pifze: że gdy go drugi potkał y pozdrowił mo- 
wiąc: bądź zdrow, odpowićdźiał: nie chorymći jak widźifz, ale 
u mnie choroba y zdrowie zajedno. 'Ten mowi: niechże ći Bog 
fzczęśćia on na to: zawfzem ja, prawi, fzczęśliwy, bo śię wfzyftko 
dźieje według woli mojey. Ten Się dźiwi: jakimżeś fpofobem tak 
fzczęśliwy, kiedy ćię widzę na oko nędznego? rzecze ubogi: bo śię 
zgadzam z wola Bośką, ktora światem rządźi. Takiego fzczęśćia y 
ja każdemu życzę, takiego we wfzyftkim powodzenia śkłonnego na 
ftowo Chryftufowe, na fkinienie woli Bofkiey, Co y Dawid S, zda 
$ię zalecać w pfalmie pierwfzym mowiąc: Błogofławiony Mąż, kto- 
ry w prawie Bożym dźień y noc rozmyśla, abowiem cokolwiek u- 

X czyni, 


3898170) (388884 _ 


czyni, wfzyftko mu śię powiedźie. Pewnie ći doczefnego fzczęśćia 
y powodzenia z temi źiemikiemi upłynnemi dobry. żałować nie 
bedźie tenże Bog wćielony JEZUS Zbawidiel, ktoryć Ciała nawet y 
Krwi fwojey nie żałuje. O JEZU y tu przytomny między nami jak 
w łodce Piotrowey, upadamy przed tobą z uczniami temi y z Pio- 
trowym affektem nieco fiow odmieniwfzy: wynidź Panie ztąd, bo- 
śmy grzefzni, wynidź ztąd, á b. dź nam przytomny przez wnętrzne 
oświecenia, y ukazywanie woli twojey świętey, a my na twoje flo- 
wo wfzyftko „czynić będźiemy za twojąż pomocą Panie, ktory z 
Oycem y z Duchem S, zyjefz, y krolujefz na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedziele dziewiętnafła po Zejłan: Ducba 8. czyta nam 
Cerkiew. S. Ewangelia S$. u Łukafza S. w Rozd: 6. 
Nego czafu rzekł Pan JEZUS Uczniom fwoim: Jako chcećie; 
aby wam ludźie czynili, także y wy czyńćie im. A jeśli miłu- 
jećie te, ktorzy was miłują, coż za dziękę maćie, abowiemći y grze- 
fznicy miłują te, co ich miłują. A jeśli dobrze czynićie tym, ktorzy 
wam dobrze czynią, co za dźiękę maćie? abowiem y grzefznicy to 
czynią. A jeśli pożyczaćie tym, od ktorych śię fpodźiewaćie ode- 
brać,coż za dźiękę maćie, abowiemćdi y grzefznicy grzefznikom po- 
życzają,aby tyleż odebrali. Przetoż miłuyćie nieprzyjacioły wafze, 
czyńćie dobrze, y pożyczayćie, niczego śię ztąd nie fpodźiewając, 
a będźie wielka zapłata wafza, y będźiećie fynmi Naywyżizego, 
abowiem on dobrotliwy jeft przećiw niewdźięcznym, y złym, A 
tak bądźcie miłośierni, jako y Oćiec wafz miłośierny jeft. 
Nauka z tey Ewangelii 
O miłości nieprzyjacioł nafzych. 
Ja trudna jeft cnota miłośći nieprzyjaćioł, tak chyba famego 
Pana JEZUSA nauką y radą Ewangeliczną do niey Się namowić 


możemy. Trudna ta cnota, bo nie zawfze przyjaćioł, nawet braći, 
kre- 
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krewnych, ba y rodźicow nafzych kochamy, á dalekoż trudniey 
nieprzyjaćioł miłować. A przećież jak uważym godność, y powa- 
gę Ofoby Zbawićiela nafzego Boga wćielonego, ktory nas tak wiel- 
kiemi y poważnemi racyami uczy tey cnoty w dźiśieyfzey Ewan- 
gelii, muśiemy na jego radźie przeftać. Tak żeby naprzykład: Pan 
wielki, Xiążę,albo y fam Krol fwoich chłopow poddanych w jakiey 
zwadźie fam godźił, y mowił jednemu: Uczyńże to dla mnie, daruy 
mu tę krzywdę, urazę twoją, 4 ja Się fam uymę za ciebie, y jego 
fkarzę, jeśli śię nie poprawi, y tobie nagrodzę fowićie, oto ći przy- 
rzekam y daję ftowo nieomylne. Izaliżby ow poddany nie ufłuchał 
Pana? Takći y nam należy fłuchać rady Pańikicy, a jefzcze tego Pa- 
na, ktory śię nazywa w Pifmie S. Bogiem zemfty, y indźiey mowi: 
moja jeft pomfta y ja nagrodzę. A zatym nieftufzna w urząd Bośki 
wdawać śię zawźiętemu człeku, y mśćić śię nad nieprzyjaćioły, nie 
mając na to władzy fędźiowikiey od niego. A choćby kto y miał 
władzą nad nieprzyjaćielem, przećież pofpolitym priwem nie godźł 
mu śię być fędźią w fwojey fprawie, żeby śię nie uwiodł aftektem 
przećlw fprawiedliwośći, ale raczey taki fad y zemftę zdać na kogo 
innego, jeśli trzeba dalfzemu wzgorfzeniu zabieżeć, albo też po- 
trzebną barzo uczynić nagrodę. Jeżeli zaś trudno o taką rofprawę, 
albo gdźie o fama urazę, czyli rozgniewanie idźie, to śię lepiey 
zdać na Pana Boga, odpufzczając dla miłośći jego, nie zaś pragnąć 
zemfty od Boga, boby to była furowa fprawiedliwość, nie miłość 
nieprzyjaćioł, ktora tu radźi fam Sgdźia Naywyżfzy ftając śię Pa- 
tronem, poki czas miłośierdźia jego y poprawy nafzey, á jakże na 
tak poważna radę nie uczynić, zwłafzcza gdy nam y trudność uła- 
dwa racyami; Jako, prawi, chcećie, aby wam ludźie czynili, 
także y wy czyńćie im. Jakoż to przedni fpofob pohamowania 
mśćiwego gniewu na nieprzyjaćiela: wźiąć fprawę jego na śię, y 
pomyślić fobie naprzykład: gdybym ja też tak przewinił przećlw 
temu przyjaćielowi y dobrodźiejowi memu, o jakbym rad, żeby 
tego nie uważał, jakbym śię mu wymawiał,żem to z lekkomyślnośći 
nieuważnie uczynił, ' jakbym fobie życzył, żeby śię na mnie nie 
X2 gniewał, 
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gniewał, żeby mi to odpuśćił. Owoż jak chcećie, żeby wam ludźie 
czynili, także y wy Czyńcie im, mowi Pan JEZUS. Y owfzem jak 
prośiemy w paćierzu z nauki tegoż Zbawiciela, żeby nam odpuśćił 
winy nafze tak, jako y my odpufzczamy winowaycom nafzym. Nie 
mowże na winowaycę twego: coż czynić, mufzę mu odpuścić, ale 
patrzyć nań nie mogę, ani mowić z nim nie chcę, ani w jego domu 
nie poftanę, ani on u mnie; bobyś nie chćiał, żeby y Pan Bog tak 
tobie odpuścił grzechy twoje, á do nieba ćię nie puśćił y widzenia 
fwego na wieki, nie mieyże y ty takicy zawźiętośći na nieprzyja- 
Giela twego, ale odpuść mu z ferca dla Pana Boga, á będźiefz miał 
znak pewny odpufzczenia grzechow także twoich. O ktorą pewność 
barzo trudno na świećie, bo nie wie człowiek, mowi Pifmo święte: 
czy łaski, czy phiewu godźien, tylko śię po niektorych znakach ile 
Sakramentalnych domyślać wolno. A między wfzyftkiemi ten zda 
śię naypewnieyfzy znak przy pokućie y De ii jeśli odpu- 
fzczamy z ferca nieprzyjaćiołom nafzym. Y w tey Ewangelii Pan 
JEZUS takich coś nad ludźi grzefznych wynośi mowiąc: Jeśli mi- 
łujećie te, ktorzy was miłują, jeśli dobrze czynićie tym, ktorzy wam 
dobrze czynią, coż za dźiękę maćie? abowiem y grzefznicy to czy- 
nią. Jakby też rzekł: że tacy nie fa grzefznikami,ktorzy miłują nie- 
przyjaćioły fwoje y dobrze im czynią. O jak wielka doftoyność 
być człowiekiem, a nie być grzefznikiem dla tey famey cnoty, ktora 
człowieka by też grzefznego tak ufprawiedliwia, że mu Pan Bog 
zaraz odpufzcza winy wfzyftkie, jako y on odpufzcza winowaycy 
fwemu dla odważney miłośći P. Boga, ktora jeft początkiem fkru- 
chy na fercu y żalu naydośkonalfzego gładzącego grzechy by też y 
śmiertelne, choć y bez fpowiedźi, jeśli w tenczas fpowiadać śię nie 
można. Bo śię w tym raźie grzefznik tak rozrzewni na fercu mi- 
łośćig Bofką, dla ktorey odpufzcza nieprzyjaćielowi fwemu, pragnac 
żeby mu też Bog miłośćiw-tak odpuśćił wfzyftkie nieskończenie 
więkfze przewiniehia przećiw Bofkiemu Majeftatowi fwemu. Ktory 
to żal naydofkonalfzy Pan Bog przyimuje za naywiękfzą pokutę w 
niedoftatku fpowiedźi, á przyimuje z niejakąś jefzcze Pa 
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rą Pan JEZUS namienia mowiąc y nie raz: co za dźiękę maćie? co 
za dźigkę macie? Oto taką, jaką czytamy w żywocie S. Gwalberta: 
ten będąc jefzcze kawalerem, gdy potkał śię z zaboyca brata fwo- 
jego, chce go mieczem mśćiwym na tym mieyfcu przebić, alić wi- 
nowayca pocznie mu $ię prośić przez rany, mękę, y śmierć Zbawi- 
Giela, przez ufzanowanie wielkiego piątku na ow czas. Gdy mu 
Gwalbert darował krzywdę dla miłośći JEZUSOWEY, y wfzedł do 
bliskiego Kościoła; alić Krucyfix wielki z ołtarza nakłonił mu gło- 
wy. Patrzćiefz na to cudo faski, jaką dźiękę maćie za taką uczyn- 
ność nieprzyjaćiołom dla Pana Boga. Przetoż miłuyćie nieprzyja- 
ćioły wafze;radźi daley Pan JEZUS: czyńćie dobrze y pożyczayćie, 
a będźie wielka zapłata wafza. Nigdy tak pewnego prawa y obligu 
nie weźmiefz od krewnego y przyjaćiela pożyczając mu w potrze- 
bie, jaki tu mafz oblig na wypłacenie pożyczonego nieprzyjaćie- 
lowi twemu długu jakiegożkolwiek, albo jałmużny wyświadczoney 
dla Boga. Albowiem przydaje Pan JEZUS: bgdżie wielka zapłata 
wafza, y będźiećie fynmi Naywyżfzego. O jaka y tu nagroda! jaki 
honor y chwała wieczna być fynem Naywyżfzego choć przyfpofo- 
bionx m, y uczeftnikiem zafług y chwały Syna Bożego, ktory śię 
niegdy modlił na krzyżu za nieprzyjaćioły: Oycze, odpuść im bo 
nie wiedzą, co czynią. Tak śię modlił y S. Jakob za fwoich zaboy- 
cow, y S. Szczepan w męczeńtkim kamionowaniu. S. Sylwefter, gd 
wźiął policzek na dworze Konftantyna Cefarza od o, 
padł mu Bifkup S. do nog naftawiając drugiego policzka y mowiąc 
zdumiałym: że nas tak Chryftus nauczył. Aż mu padł poganin do 
nog,y nawroćił śię do wiary. Między takie święte fługi y fyny Bo- 
ze przyfpofobione wfzyfcy policzeni będziećie, tylko nie bądźćie 
wyt odkami Oyca wafzego niebieskiego fynami, ale bądźćie jak on 
miłośierny y niefkwapliwy na pomftę grzefznikow. A jako więc 
nad chorym maniakiem płaczą domowi y ródźice patrząc na fza- 
leńftwo jego, choćby ich łajał y bił. Także y nam litować śię trzeba 
nad nieprzyjaćiołmi, gdy ich gniew jak fzaleńftwo miota, czego fa- 
mi potym przyfzedfzy do upamiętania będą żałowali. O JEZU Na- 
uczy- 
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uczyćielu, ułatwiyże nam tą nauką wfzyftkie trudnośći w miłowa- 
niu nieprzyjaćioł nafzych, abyśmy śię tą cnotą naylepiey przypodo- 
bali y tobie, y QOycu twemu wiecznemu, z ktorym Żyjefz y krolu- 
jefz w jednośći Ducha S. Bog na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę dwudziefta po Zefłan: Ducha S „czyta nam Cer- 
kiew S. Ewangelia S. u Łukafza S. w Rozd: 7. 
Nego czafu fzedt JEZUS do miafta, ktore zowią Naim. A z nim 
fzli Uczniowie jego y ludźi wiele, y gdy śię przybliżył ku bra- 
mie mieyfkiey, alić wynofzą umarłego fyna jedynego matki jego, á 
ta była wdowa, á ludźi mieylkich wiele z nią. Ktora uyrzawfzy 
Pan, ulitował śię nad nią, y rzekł jey: Nie płacz. Y przyftąpiwfzy 
dotknął śię mar, å Ći co nieśli, ftaneli. Y rzekł: Młodźieńcze, tobie 
mowię: witań. Y uśiadł on, ktory był umarty, y począł mowić: Y dał 
go matce jego. Y zjął wfzyftkich ftrach, y chwalili Boga mowiąc: że 
Prorok powftał wielki między nami, 4 iż Bog nawiedźił lud fwoy. 


Nauka z tey Ewangelii 
O pogrzebach ciał zmarłych, y ratunku dufz ich. 


Rzeba śię nam wfzyftkim obeyrzeć na ten przykład pogrzebowy, 

oto, prawi, umarłego wynofzą, że też y nam po tym żyćiu przyi- 
dźie na to. Jaki taki według przyfłowia: dźiś żyje, jutro gnije. 
Dopiero miefzkał kto w domu fwoim, jak w Naim mieśćie, ktore 
z imienia znaczy: kwitnące, aż oto wkrotce go wynofzą, czy wy- 
wożą jako gnoy w pole gdźieś tam na mogiłki jak na zagony. A 
co więkfza, że nie tylko ftarych nadgniłych, ale y młodych w kwi- 
tnącym wieku śmierć wynośi, ani śig odjąć może by naydużfzy czło- 
wiek, raczey pomocy drugich potrzebuje tak co do ćiała, jako co 
do dufzy. Czyńmyfz umarłym tę oftatnia przyfiugę, żebyśmy na 
też łafkę zafłużyli. Mieymy ftaranie o Ciała tych, ktorzy w nadźiei 
zbawienia zefzli z tego świata, Godne czći ich ćiaľa, jako pe 
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dufz zbawionych, choć nie tak zapewne jak świętych, y jako część 
natury ftarfza od dufzy, bo pierwey poczęta niż ożywiona ftała śię 
niby ołtarzem obrazu Bożego na dufzy wyrażonego, y naczyniem 
drogim tak wielu tajemnic Bożych, y Sakramentow świętych do- 
tykaniem poświęcone godne ufzanowania. Y dla tego według o- 
brządku Chrześćiańfkiego ftawiają świece przy trunach w Cerkwi 
y Kośćiołach, y kadzenia czynią, y inne ufzanowania, y ozdoby ja- 
kie być moga, a w ubożfzym ftanie według przemożenia. Starać śię 
jednak w Cerkwi, jeśli można, albo na cmentarzu pochować, nagro- 
dźiwfzy za mieyfce domowi Bożemu na ozdobę y odnowę jaką, nie 
zaś za nabożeńftwo, ktore śię płaćić y cenić nie może, boby to było 
świętokupftwo grzech kacerśki,ale tu y za fatygę Kapłańfką z ludźmi 
Cerkiewnemi y ozdobami, za upalenie świec y inne fzkodujące przy- 
flugi według fumnienia wymaga śię nagroda.. A jeśli na ten kofzt 
nie ftanie ubożfzych ludźi, ani na Kapłana, złafzcza gdy go do 
chorego odwołają na pilnieyfze poratowanie dufzy, to dźiaka z 
uboftwem wezwać na śpiewanie przy ćiele choć nie całonocne, po- 
śiliw fzy ich y obdarzywfzy za tę lub nieznaczną pracę, y czafu Za- 
jçčie. A jeżeli y na ro nie ftanie ubogiey chaty, to przynamniey z 
faśiedzką drużyna y gromada, od ktorey śię żaden chyba nie Chrze- 
śćianin albo nie śmiertelny nie powinien wymowić, wynieść ćiało 
choć na mogiłki śpiewając na przemiany OQycze nafz, Zdrowaś Ma- 
rya, y wieczne odpocznienie racz mu dać Panie, 4 światłość wie- 
kuifta niechay mu świeći na wieki. Y tak powtarzać przez całą pro- 
ceffya aż do grobu, ktory wodą święconą pokrbpiwfzy y niby tak 
poświęćiw fzy, także y ćiało pokropić y pogrześć z tymże jak pier- 
wey,spiewaniem za dufzę jego barzo przyjemnym P. Bogu. Mieyfce 
zaś mogił przy każdym $iele, mają śię ftarać zamożnicyśi, żeby było 
poświęcone, y ogrodzone od zwierza drapieżnego, ktory czaiem 
Ćiał ludzkich porufza. Także krzyż na tym mieyfcu ftawiać przy- 
zwoitfza jefzcze, niżeli przy drogach dla przemijajacych nabo- 
żeńftwa, y za te dufze, ktorych ćiała tam odpoczywają. O jaka 
pociecha ztąd byłaby dufzom świętym, ktorym wedlug mniemania 
nie- 
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niektorych SS. Doktorow pozwala Pan Bog z tamtego świata na- 
wiedzać ćiała y kośći fwoje, y jakby miłą wonią czuja z Chrześći- 
ańśkiego koło nich obrządku. Należałoby na takich cmentarzach 
y kośnice Rawiać, gdźieby jak w kapliczce dla więkfzego ufzano- 
wania fkładać Się miały kośći trefunkiem dobyte, żeby im drugi 
raz pogrzebu nieczynić. Płacze też pogrzebowe niech Się miarkują 
tym fłowem Parńfkim: nie płacz, á ile głupie y zbyteczne. Glupie, 
w ktorych proftota gada do trupa jakby tam co w nim jefzcze 
żyło, å gorzey kiedy do truny co jakby na używanie jego kładą, 
albo na mogiłki potrawy wyftawuja; gruby to bład pogańśki, go- 
` dźien kary ćiężfzey y famey Śmierći. Zbytnie też żale nie tylko 
głupie, w ktorych śię kto fprzećiwia woli Bożey, Ze zbiera ludźi 
w młodym wieku, á nie wiefz że z niego mogłby być hultay coby 
$ię y ludźiom naprzykrzył,y Bogu zawinił na piekło. Więc lepiey, 
że to Pan Bog na niego dopuśćił, y w niewinnieyfzym wieku zabrał 
dufzę jego do chwały fwojey, jak Pifmo mowi: Wiery jeft, żcby 
złość nie odmieniła rozumu jego; to jeft zdania jego, fumnienia jego, 
poki jefzcze nie tak zawinione. Nie broniąć śię cale płacze pogrze- 
bowe, bo indźiey Mędrzec Pańfki mowi: Płacz na pogrzebie fra- 
wiedliwego, że ufiała śmiatłość jego. Y takie żale nad przemijającą 
okazałośćią żyćia doczefnego barzo nam pomagaja, żebyśmy śię nie 
zbyt myślą y fercem zanurzali w tych doczefnych ftaraniach. Y 
w ftarym Pifmie czytamy przykłady długich płaczow pogrzebo- 
wych. Y tu Pan JEZUS nie cale zakazuje płaczu, ale tylko ćiefząc 
jakby rzekł: nie płacz, bo wkrotce żywego obaczyfz. Nie płaczże 
glupim y zbytecznym żalem, ale uważnie płacz na pogrzebie fpra- 
wiedliwego, że uftała światłość jego, że śię ćiało ze wfzelką okaza- 
łośćią krafney urody źiemią od fłońca pokrywa, á dufza, to jeft ży- 
wość jego rozumna y nieśmiertelna głębiey może gdźieś pod Ema 
zatrzymana czeka twojey pomocy, y tefkni do światłość! wieku- 
iftey. Jeżeli jeft w piekle, gdźie ogień pali á nie świeci, nic mu 
żal nie pomoże na wieki. Jeżeli zaś w czyfcowych ogniąch poku- 
tuje za mnieyfze y powfzednie grzechy, płaczze na pogum ak 
pra- 
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fprawiedliwego, 4 łzami zaleway ogień jego, płaczliwemi do Boga 
modlitwami zań przyczyniając śię. Naymuy też na to y ubogich 
dając im jałmużnę, fprawując obiady, jak czynićie na dźiady przy 
zwykłych pominkach, byle miafto ubogich zebrakow, z faśiadami 
nie bankietować. miafto nabożeńftwa żeby nie było pijańftwa, ale 
raczey po takich jedzeniach ma być śpiewanie zadufzne, a zwłafzcza 
paćierza Qycze nafz, Zdrowaś Marya, y wieczne odpoeznienie racz 
mu dać Panie, 4 światłość wiekuifta niechay mu świeći; tak za ka- 
żdego, ktorych pominaćie, dufzę, modląc śię. Ofiarować też Panu 
Bogu prace fwoje, przykrośći wfzyftkie, jako pokutę za też dufze 
czyfcowe, å naybarźiey poftarać śię za nie o Mfzą S. y fłuchać jey 
nabożnie, ile kiedy Kapłan podnośi Nayśw: Sakrament, w ten czas 
go fprawiedliwośći Bośkiey ofiarować za dufze pokutujące z jak 
można naywiękfzym aftektem. Bo Pan Bog tę ofiarę przyimuje od 
nas według nabożeńftwa nafzego. Taki ratunek przyjemnieyfzy 
zmarłym, niż żebyśmy im uprośili żywot ten doczefny. Jak czyta- 
my domowy przykład w żywoćie S. Stanifława Bifkupa Krakowśkie- 
go, gdy w Imię Boskie wskrześił umarłego od trzech lat, y wypro- 
wadźił z grobu żywą kośćifta larw ogniłą na fady Krolewfkie, 7 
na świadectwo, ktorego było potrzeba, á potym odprowadzając go 
do grobu rzecze Bifkup S: Piotrowinie! bo mu Piotr było imię, czy 
chcefz z nami w tym żyćiu zoftać, będę o to prośił P. Boga, odpowie: 
wolę śię powroćić do czyfca, gdźie już nie długo mi być, a niż tu 
żyć w niebefpieczeńftwie zbawienia. Tak y naśi przyjaćiele zmarli 
woleliby, żeby ich ratować z Czyfca, 4 niż żebyś go przywroćił da 
zycia tego mizernego y niebefpiecznego; lubo ta łafka wielka była 
Naimśkiemu niebofzczykowi wyświadczona, bo jefzcze w ten czas 
było zawarte niebo, aż do wniebowfłąpienia Pańskiego. O JEZU 
Poóiefzyćielu! mnieyfza o ćiało, gdy je będą wynośić do grobu, ra- 
czey dufzy mojey przybądź na pomoc, gdy będźie z tego świata y 
Giala wychodźić, obroń ją od śmierći wieczney, od niefzczęśliwego 
pogrzebu w pieklę, á każ jey powftać na żywot wieczny, 
AMEN. 
Y Na 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę dmudziefią pierwfzą po Zejłaniu Dacha §. 
czyta nam Cerkiew S. Ewangelia S. u Łukafza S. 
w Rozdziale 8. 

Nego czafu rzekł Pan JEZUS tę przypowieść: wyfzedł ten, ktory 

Sieje, $iać naSienie fwoje. A gdy Śiał, jedno upadło podle drogi, 

pódeprano jeft, á ptacy powietrzni pozobali je. Drugie zaś upa- 
dło na opokę, á wfzedfzy ufchło, iż nie miało wilgotnośći. Drugie 
też padło między Giernie, å fpołem wzrożfzy ćiernie, zaduśiło je. A 
inne padło na źiemię dobrą, á wfzedfzy uczyniło owoc ftokrotny. 
To mowiżc wołał: kto ma ufzy ku fłuchaniu, niechay fłucha. Y py- 
tali go Uczniowie jego: coby to za podobieńftwo było? ktorym on 
rzekł: Wamći dano jeft wiedźieć tajemnice kroleftwa Bożego, ale 
innym przez podobieńftwo, aby widząc nie widżieli, 4 ftyfząc nie 
rozumieli. Jeft tedy to podobieńftwo: Naśienie jeft ftowo Boże, á 
ktore podle drogi, ćić f3, ktorzy ffuchaja, potym przychodźi djabeł, 
y wybiera ftowo z ferca ich, aby uwierzywfzy nie byli zbawieni. 
Ktore zaś na opokę, ći, ktorzy gdy ufłyfzą, z wefelem przyimuja fio- 
wo, 4 éi wkorzenienia nie mają, iż do czafu wierzą, a czafu pokufy 
odftępują. A ktore padło między ciernie, Gi fə, ktorzy ftuchali, á 
odfzedfzy od ftarania y bogactw, y od rośkofzy żywota, bywają za- 
dufzeni,y nie przynofzą owocu. Lecz ktore na żiemię dobrą, ćić f, 
ktorzy dobrym y uprzeymym fercem uftyfzawfzy fłowo, zatrzymy- 

waja, y owoc przynofzą w ćierpliwośći. 


Nauka z tey Ewangelii 
O fłucbaniu flowa Bożego. 
Ako inne nauki dawał P.JEZUS przez podobieńftwa, y przypowie- 
 Śći rożne dla lepfzey pamięći fłuchających ludźi, tak y teraznicyfza 
nauka o ftuchańiu ftowa Bożego w tym podobieńftwie zasiewu zbo- 


ża, miałaby wam ile gofpodarzom koło roli chodzącym tkwieć głę- 
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boko w fercu. A ile że to podobieńftwo nie bez wykładu, jak inne 
w naukach Pańfkich przywiedźione, tu famże Pan JEZUS tłumaczy 
mowiąc: Naśienie jeft flowo Boże. Małe w nim źiarno, ale wielki 
pożytek przynośi, 3 zwłafzcza w pańftwie nafzym. Za zboże czynfz 
idźie do fkarbu, płata na woyśko, intrata na Panow, y wfzelką ży- 
wność dla ubożfzych ftanow. Z tego naśienią nie tylko chleb, ale 
y fol, żelazo, wina, korzenie, y inne zamorfkie towary, wfzyftkie 
potrzeby y ozdoby kraju. Tak y fłuchanie ftowa Bożego zda śię 
rzecz mała, ażeby je wfzyfcy przyjęli do ferca, pewnieby więkfza 
była fprawiedliwość w Panach, gorliwość w duchownych, męftwa 
za wiarę y oyczyznę w żołnierzach, pobożność w miaftach, wier- 
ność w poddanych, y wfzyftkie cnoty y obfitfze dary duchowne do 
ozdoby kroleftwa niebieśkiego należące, Ale to gorzey, że na je- 
dnych fłowo Boże pada jak naśienie przy drodze, to jeft tych, co 
nie umyślnie na nauke ida z uprawnym fercem, ale tylko z trefunku 
niby mimojazdem; naprzykład: przyjechawfzy kto ną targ do mia- 
fta, wnidźie do Kośćioła, pofłucha kazania, jeśli śię w ten czas 
trafi, y tak niby za jedną droga w owym mieśćie y domowy interes 
odprawi, y tę powinność. Takći y da włafney Cerkwi kto idźie nie 
umyślnie na to, żeby nauki pofłuchaf, y z niey wźiął jąki pożytek 

fpofobiąc śię dobrym przedśięwźięćiem do tego, ale tylko dlą zwy- 
czaju, że drudzy idą, to y on idźie, a choćby nie było nauki, toby 
o to nie dbał, y owfzemby rad prędzey wyfzedł z Cerkwi. A jeżeli 
będźie nauka, to jey za jedną drogą ftuchając Mfzy S. wyfłucha z 
drugiemi, nie miawfzy wprzod na to ofobliwey iqtencyi, to jeft 
żądzy fiuchania ftowa Bożego. Takiemu ftuchaczowi trafia śię, jak 
nasieniu przy drodze, że mu ftowo Boże do fercą wrzucone lada 
pokufa jak prak powietrzny wyzobie,y fam go zdepce za okazya do 
grzechu. Na drugich pada to źiarno ftowa Bożego jako na opokg, 
ktora po wierzchu zda śię jak rola, y ma nieco źiemi, a głębiey ka- 
mień twardy, skała niewzrufzona. Tacy fą owi ludźie, co powierz- 
chownie zdadzą śię jak rola przyjmować fłowo Boże, á głębiey, to 
jeft w fercu tak fa twardego umyfłu, że im żadne kazanie y nauka 

Y2 nic- 
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nieprzyjemne,żadne racye nie wzrufzą y nie fkrufza na fercu; myślą 
fobie: niech on jak chce gada, a ja fwoje będę czynił, tak fobie będę 

Żył, jak dotąd. Y tak opoka nieśkrufzona, nieprzełamana w fwoim 
uporze y nałogu dalfzego żyćia, żadnego pożytku nie przynośi. Na 
trzećich ftowo Boże pada jak na miękką rolę,żeby gotowi wfzyftka 
to czynić, co fłyfzą z nauki Cerkiewney, y przyimują do ferca głę. 
boko to naśienie, chcąc je do skutku przywieść. Ale coż po tym, 

kiedy ftarania zbyteczne o te dobra doczefne, trofkliwość, turbacya, 
ile gofpodarfka o chleb y inne potrzeby tak głęboko w tymże fercu, 
myśli wkorzeniona, przytłumi w pamięći naśienie ftowa Bożego, 
że mu śię nie da rofkrzewić y wyniknąć w zamyślonych cnotach, y 
zapomni, co fłyfzał w nauce, dla tey zbytniey y uftawiczney trośka 
o dobra y wygody doczefne, jak je tu Pan nazywa bogactwa y ro- 
fkofzy ćierniem, to jeft ftarania o to zbytnie, ktore śię też y w ła- 

ćińikim języku tak jak €iernie zówig:"zribuli, tribulariones, to jeft 
£iernie, trofki, bo trofkliwość zbyteczna jak kofące Giernić, bodźie, 
uftawicznie korći, nie da fpokoynie y paćierza zmowić, ani pośie- 
dźieć, ani odpocząć, w opałach fwoich jak ćiernie w ogniu trzafku, 
hałafu narobi, dotknąć śię nie da, a zwłafzcza wyćiągnioną ubogich 
ręką. A naywięcey to ćierniśko y głogi rofna przy miedzach fąśie- 
ckich, naybliżfza do zaczepienia y urazy przyczyna, a do naśienia 
duchownego naywiękfza przefzkoda. Naoftatek pada fiowo Boże 
na dobrą, uprawna rolę, to jeft ferca tych, ktorzy z chęćią uprzey- 
mą ftuchają go, y do fkutku przywodzą, nie mając do tego prze- 
fzkody żadney, ktore wprzod dobrym przedśięwźięćiem za pomoca 
Bofką uprzątnęli, y dla tego wielki pożytek przynofzą. Tak ftuchał 
kazania S. Franćifzek Seraficki jefzcze świeckim będąc fynem bo- 
gatego oyca, gdy ufłyfzał owe fitowa Chryftufowe: jeśli chcefz być 
dofkonałym, podź, przeday wfzyftko co mafz, y rozday ubogim, a 
idź za mną. Tak głęboko przyjął to ftowo Boże do ierca, Ze zaraz 
to wfzyftko uczynił, y potym w tak wielki zakon śię rośkrzewił. 
© S. Danielu Słupniku coś podobnego czytamy, Że ftuchając kaza- 
nia y owych flow Pańkich: kto chce iść za mną, Mar 52 
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éicbie famego, gdy to fzeroko Kaznodźieja rozwodźił, on fłuchająac, 
tracił kolegę,co przy nim ftał, mowiąc z gorliwośći: a czegoż cze- 
kamy; y zaraz pofzedł na pufzczą,.y wlazł na fłup wyfoki, Czyli 
drzewo u wierzchu ŚĆięte, y tam fłał pokutując za grzechy niezła- 
Żąc przez kilanaśćie lat, cudownie żyjąc, kazania do ludu prawiąc, 
ćiało na nim gniło, y robaki w perły śię obracały. A co mu do tak 
wyfokiey świgtobliwośći pomogło, że za rośkofz fobie miał taką 
pokutę? oto flowo Boże, jako naśienie, taki mu wzroft dało. Tak y 
S. Ignacy z czytania duchownego rośkrzewił się w taki zakon y niee 
zmierny pożytek Kośćioła Bożego. Słowem, nie mafz takiego świgė 
tego, ktoryby pożytku Świątobliwośći fwojey nieprzyznał teinu 
pierwfzemu naśieniu fłowa Bożego, albo z ambony rozśiewanemu, 
albo z kśiąg jak z fnopow wybranemu, albo też wnętrznie od Boga 
na myśl zarzuconemu, co y z nas każdego nie mija, bylebyśmy go- 
towe na to ferce mieli jak uprawną rolę. Wfzak ferce nie kamień, 
człeku da śię namowić, a czemuż nie ftowu Bożemu, á ile owu 
wcielonemu, Zbawićielowi fwemu, ktory nas ftowem y przykładem 
uczy. Niechże Cię głucha opoko fkrufzy do pokuty męka y śmierć 
JEZUSOWA, za twoje grzechy podjęta. Niech ći zaprzątnie głowę 
Ćierniowa raczey boleść jego, y trośkliwość o zbawienie dufzy two- 
jey y całego świata, á zatłumi ćiernifko-y głog ftarania zbytecznego 
o bogactwa y rośkofzy tak głęboko wkorzeniony w tobie, ktory 
lada kiedy śmiertelna podetnie motyka, y poydźiefz z nim na opał 
wieczny. Niech ći zaftąpi drogę Krzyż Pańśki, y zagrodźi ja prze- 
chożym myślom twoim ladajakim, a rofpiętemi na fobie rękoma 
JEZUSOWEMI niech odpędza fzatańfkie pokufy jak powietrzne 
ptaftwo,żebyć przynamniey tego fłtowa Bożego,ktoreś teraz fłyfzał, 
nie wyzobały, a y fam Śię też ftaray o pożytek z niego przy tak 
wielkiey pomocy Bośkiey, poki mafz czas na to, potym całą wie. 
cznośćią niepowetowany. Przyprawuy śię jak możefz do takich 
enot, jakie zdołafz według ftanu twego, do ktorego Ćię Bog po- 
wołał, ftuchayże woli Jego we wfzyftkich kazaniach, przykazaniach, 
y wnętrznych namowach, á mow z Dawidem: gotowe ferce moje 
Panie! 
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Panie! gotowe ferce moje jak uprawna rola, tylko jey pomagay z 

nieba dalfzym oświeceniem twoim jak miłą pogoda, łafką ożywia- 

jaca jak rofa y defzczem potrzebnym, wczefnym natchnieniem jak 

łagodnym wiatrem na twojeyże chwały y zbawienia mego obfitfzy 
pożytek, co day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 

W Niedzielę dmudźiefłą wtora po Zeflaniu Ducha S; czyta 

nam Cerkiew $. Ewang: S.u Łukafza S. w Roz: 16. 

Nego czafu rzekł Pan JEZUS tę przypowieść: Był niektory czło- 

wiek bogaty, ktory śię obłoczył w purpurę y w biśior, y używał 
hoynie na każdy dźień. Był też niektory żebrak, imieniem Łazarz, 
ktory leżał u wrot jego wfzyftek owrzodźiały, chcąc być nafycon 
z odrobin, ktore padały z ftołu bogaczowego, a żaden mu nie dawał. 
Ale y péi przychodząc lizali wrzody jego. Y ftało śię, że umarł on 
żebrak, á ponieśion był od Anjołow na łono Abrahamowe. Umart 
też y Bogacz, y pogrzebion jeft w piekle. A podniożfzy oczy woje, 
gdy był w mękach, uyrzał Abrahama zdaleka, y Łazarza na łonie 
jego, å on wołając rzekł: Qycze Abrahamie, zmiłuy śię nade mną, a 
pośliy Łazarza, aby omoczył koniec palca fwezo w wodźie, á ochło- 
dźił język moy, bo ćierpię męki w tym płomieniu. Y rzekł mu 
Abraham: Synu, wfpomniy, żeś odebrał dobra za żywota twego, a 
Łazarz zaś złe, á teraz on ma poćiechę, á ty m;ki ćierpifz. A nad- 
to wfzyftko, między nami y wami otchłań wielka jeft utwierdzona, 
aby ći, ktorzy chcą ztąd przeyść do was, nie mogli, ani ztamtąd 
przeyść fam. Y rzekł: profzę ćię tedy Qycze, abyś go pofłał do do- 
mu oyca mego, abowiem mam piąćiu braći, aby im świadectwo wy- 
dał, iżby też oni nie przyfzli na $o mieyfce mąk. Y rzekł mu Abra- 
ham: mają Moyżefża y Proroki, niechże ich fłuchają. A on rzekł: 
Nie, Oycze Abrahamie, ale gdyby kto z umarłych fzedł do nich, 
będa pokutę czynić. Y rzekł mu: Jeżeli Moyżefza y Prorokow nie 
ufłuchają, ani, by też kto z martwych powftal, uwierzą, 

Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 
Jako rojkófzy nie zażyć Bogaczom, 


Oćiefzna y ra nauka Pańfka zwłafzcza nam ubożfzego ftanu Ju- 

dźiom,ktorych częftokroć zazdrość cudzego dobra bavźiey trapi, 
niż włafne uboftwo, że nie jeden narzeka: Czemu temu Pan Bog 
dał, a mnie nie?.za co on tak fzczęśliwy u Pana Boga, niż ja, choć 
więcey horuję y Bogu śię modlę, a nie uprofzę, zawfze jak żebrak 
ubogi, śiłym pozrywał w ćięfzkiey pracy, zdrowia nie ftaje, konam 
prawie, nie Żyję jak Łazarz. Prawda po częśći, żeś ubogi Łazarz, 
ale do tego jak ślepy na jedno oko, że widźifz jakiegoś tam boga- 
cza, y ta cię zazdrość trapi, a nie widźifz ubożfzych nad śiebie lu- 
dźi, y nie mafz na nich względu, miłośierdźia im powinnego nie 
świadczyfz, wiedzże o tym, że yoni tak na ćiebie narzekają, jak 
ty na bogatfzych, ktorym zazdrośćifz, tak Się też o ćiebie umawia 
z Panem Bogiem żebractwo, kaleki, niedołężni Łazarze: Czemuś 
Panie temu dał zdrowie y opatrzenie we wfzyftko, że ma gdźie 
miefzkać, ma śię czym odźiać y pośilić, á ja fpofobu nie mam, choć- 
bym chćiał zarobić, nie mogę, nie zdużam kaleka, choćbym chciał 
co zjeść więcey, to nie mam nad ten kawałek chleba fuchego, y 
to go łzami oblać trzeba dla urągania ludzkiego, choćbym chćiał 
fpocząć, to mię nie długo ćierpią w chaćie, a indźiey chorego y 
niepufzczą bojąc śię zarazy, y tak jak Łazarz pod cudzą śćiana fte- 
kać y umierać mufzę: Ey Boże, weyrzyi na tę nędzę, kiedy łudźie 
ile zazdrośni więkfzey fortuny na to względu nie mają. O żebyśmy 
nie tak uważali bogatfzych, jako raczey ubożfzych od Siebie ludźi, 
zapewne bylibyśmy kontenći z tego, co nam Pan Bog dał. A jeżeli 
i w oczy leźie więkfzego doftatku cudza okazałość, a do tego pra- 
wdźiwa nędza z jakiey miary Łazarzem Gię czyni, pamiętayże na 
tę poćiefzną naukę Panika, Że to krotkie żyćie Jada kiedy śię fkoń- 
czy, śmierć wfzyftko odmieni, przy ktorey fad Bośki nagrodźi ka- 
żdemu według zafługi jego. Umarł, mowi Pan JEZUS, bogacz, y 
pogrzebion w piekle. Wytchnęłoć mu tam to rofkofzne żyćic, za 

codźien- 
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codźienne bankietowanie, rofkofzowanie, płacz y zgrzytanie zę- 
bow, wieczne głody bez ochłody; żałował Łazarzowi odrobin, 0» 
woż śię kropli od niego doprośić nie może, uwijał Śię za żywota 
w purpurę y biśior, owoż śię teraz cały w ogniu żarzy, jefzcze mu 
urągają: Synu niegodny Qycowfkiey litośći, żeś nad bratem nie był 
miłośierny, odebrałeś dobra za żyćia twego, a Łazarz złe, przetoż 
on od Anjołow zanieśiony na łonie Qycowfkim mile odpoczywa, 
tofkofzy zażywa, 4 ty w mękach na torturach djabelśkich konafz 
bez śmierći. Nie mafzże czego zazdrośćić bogaczom, kiedy na tym 
świećie odbierają nagrodę za jakiefzkolwiek dobre uczynki, nabo- 
żeńftwa y cnoty choć niedofkonałe. A winfzować fobie raczey Ła- 
zarzowey nędzy, ktorą éig wypłacamy w tym żyćiu fprawiedliwo- 
śći Bośkiey za wfzełkie przewinienia jako grzefzni ludźie. Taż 
fama nadźieja ftodźi wfzyftkie przykrośći, procz innych poćiech 
duchownych w ubogim żyćiu. A przećiwnym fpofobem Pańtkie 
tofkofzy truje więkfzy mozoł, bo im więcey dobr y fortun mają, 
tym śię trośkliwiey o nie ftarają jakoby ich przymnożyć, á przy. 
namniey utrzymać w całośći, a y tego nie dokażą w wym utra- 
tnym żyćiu. Jaki to żal ile $kąapym Panom poniewolnie fypać pienię- 
dze na codźienny rofchod, płaćić tak wielu fługom, dworakom, 
prożniakom, karmić darmojedow *y odźiewać wytwornie. Sami 
widzą y dla $iebie marną utratę w ftrojach kofztownych á nie po» 
trzebnych, w codźiennych bankietach, że mufzą kuchnie zakładać, 
foty otwierać na prożną ftrawę, a codźień. Y jeżeli tego nie czy- 
nią, to ich wftyd światowy męczy, a jeśli śię na to odważą, to ich 
fumnienie trapi, y tak ferce jak w klefzczach. A coż mowić o 
owych zaocznych fortun fzkodach, zaniedbaniach, krzywdach, kra- 
dźżieżach, na ktore śię frafobliwa myśl cała rośćiąga jak na tortu- 
rach y we dnie y w nocy, å przećie tych dźierżaw nie udźielą anà 
Bogu na pomnożenie chwały, ani bliźnim w potrzebie, à zwłafzcza 
ubogim łazarzom, bo im chćiwe żądze barźiey niż ręce trzyma, 
przy tym jakieś przywigzanie woli. A z drugiey ftrony rozum ich 


obowigzany za takie poftępki do śćiftego rachunku Panu Bogu za 


dobra 
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dobra y dary jego, jak je każdy obroćił. Mają przytym y fwoje 
opały,obroty uftawiczńych interefsow,w ktorych śię biedzą, y wię- 
cey utrapienia w tym Zyćłu, niż ućjechy zażyją. -Ay fame ućiechy 
jeżeli bez nadźiei nieba, O jakie wewnątrz mają piekto w fobie! 
nieprzyrownywając takiey okazałośći wyfokich ftanow, y Pańfkich 
rofkofzy do omy or cna ktorych śię djabli także z fwo- 4 
femi flugami Cielzą, bankietują, roskofzują, á przećie y tam piekielne 

męki wewnątrz Cierpią. Na fkarbach także częfto śię ukazują, y na 
nich śiedzą, ale coż potym, kiedy piekła nie nydą. Nie mamyż 
czego zazdrośćić bogaczom światowym takich rośkofzy,y kompanii 
djabelśkiey w tym Żyćiu, á pewney po Śmierći. Lepfza nędza Ła- 
zarza Choć do czafu przykra y uboga, ale jednak folge y poćiechę 
od famych Świętych Anjołow w tym Żyćin ma, y po śmierći pe- 
wnieyfze mieyfce u Boga, niż bogacz w piekle pogrzebiony. Wfzak- 
że nie o wfzyftkich bogatych łudźiach, y Panach to rozumieć ma» 
my, ale tylko o podobnych temu bogaczowi, co darow Bożych na 
zbytki codźienne używają,a na bliźnich potrzeby fa nie miłośierni. 
Tacy prawie braćia tego bogacza choć źle Żyją, nie wierzą jednak 
upomnieniom duchownym, chośby im kto y z tamtego świata dał 
świadectwo, jak owemu Panu fiawnemu w hiftoryach Kośćielnych, 
(Specul: cxsmpl: ) co był nietylko utratny,y nielitośćiwy na ubogich 
ale też okrutny na poddanych fwoich. Gdy więżień z turmy zni- 
knął, a trzećiego dnia śię zjawił w tymże więźieniu,ale czarny, cały 
ofmolony z nieznośnym fetorem, gdy go Pan pyta: gdźieś był? od- 
powie: w piekle, y widźiałem,prawi, tam dla ćiebie krzefło ognifte, 
na ftole potrawy z gądźin rożnych, miafto fług y łoża,kaći okrutni 
z torturami na Ćiebie czekają, jeśli śię zaraz nie poprawifz;za kilka 
dni tam będźiefz. Nie uwierzył przećie temu Pan okrutny, ale wię- 
%nia kazał ubić na śmierć za taką niby na śiebie potwarz, ale śię to, 
ziśćiło; bo w kilani z dufzą y ćiałem ow tyran,Bog wie! gdźie śię 
podźiał. Wierzmyż y my temu, bo y w ubożfzym fłanie nie wizyfcy 
Łazarze Święći, jako przećiwnym fpofobem nie wfzyfcy bogacze de 
piekła idą. Sa Panowie, y Krolowie,y Bifkupi święći, ktorzy dobr 

z od 
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od Boga fobie danych jak fzafarze wiernie zażywają według woli 
Bośkiey. Y okazałość im nie fzkodźi,ktorą Pan Bog naznączył, jako 
czytamy W kśiggach Kapłańśkich, y Krolewikich ftarego Pifma S. å 
to dla więkfzey powagi y ufzanowania Namieftniczey w nich go- 
dnośći Bolkiey, jako w barwie y ftrojach bogatfzych dworzan wieł- 
kiego Krola, więkfza wydaje śię chwała. Şa takie y teraz w Kościele 
Bożym naywyżfze godnośći, ktorym purpura przepifana za ftroy 
zwyczayny, jako to Kardynałom. Toż miowić, y rozumieć o ftro- 
jach, y używaniu rożnych według ftanu fwego godnośći świato- 
wych, że Krol po krolewśku, Xiążę, Senator po fenatorfku, Xigżęcu, 
Pan nad fwoim poddańftwem po pańśku Żyje, byle nie nad przyzwo- 
itość fwoję, y z powinnym na potrzeby bliźnich miłośierdźiem. 
Nie tak jak ten bogacz, ktory bez żadnego nie tylko dobrego imie- 
nia, bez żadney godnośćj, a tak żył hoynie, 4 oraz niemiłosiernie 
nad nędzą Łazarza, y dla tego pogrzebiony w piekle. Nie potę- 


piaymyż wfzyftkich zgoła Panow, ani też fobie barzo pobłażaymy, 


boć to y w ubożfżym ftanie trafia $ię zbytek, y niemiłośierdźie w 
owych hulakach, co to darow Bożych źle zażywaja, choć ich nie 
wiełe mają. Ledwie zbierze drugi z pola, toż zaraz gotow przepić, 
codźień pan w głowie, rozumie mużyk nie znając śig po fzerśći, że 
w akfamićie y w purpurze, z taka fantazya, iż godnieyfzego za fie- 
bie w karczmie choćby Pana y Kapłana podrożnego nie zna, a nie 
tylko na ubożfzych faśiad potrzeby y żebrakow jak Łazarzow nie 
dba, ale y na włafną żonę ubolewająca na to, y dźieći niewinne, co 
będa puchnąć od głodu na wiofne, nie dba okrutnik. Takiemu ży- 
ćiu niemiłośiernemu y zbytkującemu po śmierći w piekle nagoto- 
wany pogrzeb. Mowifz: ja zoftawię za dufzę na pochrom y nabo- 
żeńftwo. Choćbyś miał taki pochrom jak u Panow widźićie, że ich 
ćiała całe w świecach, w lampach, w ogniach, coż potym, kiedy 
dufza w piekle pogrzebiona, jeśli był niegodźien taki bogacz nieba, 
Nie zawfze Pan Bog y pogrzebowe nabożeńftwo przysmi je za tych, 
ża ktorych je odprawujemy, ale częśćiey fprawiedliwość Bofka przy- 
fądza je tych ludźi dufzom pokutującym, ktore on za żywota oep 
zył, 
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fzył, zaniedbywał, ukrzywdźił, Tak dufza jednego Pana po rze- 
bie wfpaniałym ukazawfzy śię w powin Societatis JESU 
oznaymiła, że tylko jedna Mfza S, za nią przyjęta. Tak o Ludwiku 
lI. Cefarzu y Kroju Francufkim czytamy u Lon; tit: Purg: ktor 
we trzydźieśći lat'po Śmierći ukazał śię fynowi WE +5 że a 
żadney pomocy y ochłody w ogniach czyfcowych nie czyni choć 
tak wiele tysięcy Mfzy na pogrzebie krolewikima y w rocznicach 
odprawiło śię. Wfzakże y te pomocy zadufzne nie darmo ida, ba 
infze dufze wybawiają. O jak lepfza świeczką za żywota, niż dźie- 
sige po smierci, jak lepfze uboftwo y pokuta Łazarzowa na tym 
h niż bogactwa Pańfkie zwłafzcza gdybyś ich nie umiał za- 
zyć, $ia tegoć ich Bog nie dał, y nie mafz czego zayrzeć. Lepiey 
2 do czafu przykładem nie tylko tego Łazarza, ale pra- 
wee: Świętych pokutujących,y famego Zbawiciela za nas tak 
ZE", nieza O JEZU! weyrzyiże na nas Łazarzow w śmier- 
zj 2 E RA zetzliy Swiętych Anjołow twoich w ten 
- p € u ze nafze, abyśmy nie już na Abrahama łonie, ale u nog 
oich, przypadfzy z podźiękowaniem za dar ćierpliwośći docze« 
fney, wieczny odpoczynek mieli, Amen. 


Na więkfżą chwałę Bożą 
W Niedzielę dwudziefłą trzecią po Zeflaniu Ducha 8. czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelig S. u Eukafza S, 
» a o Rozdziale 8. 
am e = gdy śię przewiozł JEZUS do krainy Genazarenow, 
pa krk Galilei. A gdy wyfłąpił na źięmie, zabieżał 
ię: s naZ, COo miał czarta już od dawnego czafu,y nie obło- 
e sig W piece y nie miefzkał w domu, ale w grobiech. Ten 
gdy uyrzał JEZUSA,upadł Przed nim,y zawoławfzy wielkim głofem 
Ee Co mnie, y tobie jeft JEZUSIE Synu Naywyżfzego? profz 
cię, nie męcz mię. Abowiem rośkazował duchowi nieczyftemu ki 
yfzedł od człowieka, bo go od wiela czafow porywał, y vie 
Z2 go 
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o łańcuchami, w pętach ftrzeżono, jednak zwiaśki potargawfzy, 


Seat zapgdzon od czarta na puftynie. Y pytal go JEZUS mowiąc: 


Jakoć imig A on powiedźiał: Woyśko, bo wiele czartow wefzło 
było weń. Y prośili go, aby im nie rofkazywał iść do przepaści. A 
było tam fłado wiela wieprzow pafzacych fig na gorze, y profili 
go, aby im w nie dopuśćił wniść, Y dopuśćił im: Y wyfzli czarći 
od człowieka, y wefzli w wieprze, y pędem wpadło „ono fłado z 
przykra w jeźioro,y utonęło, A uyrzawfzy, ktorzy paśli,co śię ftało, 
ućiekli,y oznaymili to w mieśćie,y po wśiach. VW wyfzli, aby oglą- 
dali, co śię ftało, a przyfzli do JEZUSA, y naleźli człowieka onego, 
od ktorego wyfzli czarći, śiedzzeego, ubranego yz dobra pamięćia 
u nog jego,y bali śię. Y powiedźicli im też ći,ktorzy widźieli jako 
był uwolnión od woyśka. Y prośiło go wfzyftko mnoftwo kraju 
Genazarenow, aby odfzedł od nich, abowiem byli wielkim ftrachem 
zjęći. A on wśiadfzyw łodź, wroćił Się,y prośił go mąż, od ktorego 
wyfzli byli czarći, aby był przy nim. Ale go JEZUS odprawił mo- 
wiąc: Wroć śię do domu twego, a powiaday jako wiele Bog uczy- 
nił. Y pofzedł po wfzyftkim mieśćie, opowiadając jak wiele uczy- 
nił mu JEZUS. 


Nauka z tcy Ewangelii 
O przymiotach ducha nieczyfłego. 


pod ten czas wieńczaniow,y załotow śielkich przeftrzegą Cerkiew 
S. z tey Ewangelii S. o przymiotach ducha nieczyftego dla wię- 
kfzego obrzydzenia y warunku ad niego. A naprzod: jako między 
wfzyftkiemi grzechami, grzech nieczyftośći ma naybrzydfze imię, 
å to dla ćiała nieczyftego, w ktorym nie drogie maśći, ale gnoy. 
plugaftwo nośiemy ze wfzyftkieh ftron wynikające, tak między 
famemi czarty duch nieczyfty jeft czart naypodleyfzy, <w w 
fobie wfpaniałośći nie mający. Jako w tym opętanym człeku choć 
śig woyśkiem nazwał, y moc wielka miał zrywając wi gy y łańcu- 
chy, przecież ćielíko mizerne nad wfzyftko przekłada obnażając 


je, y nie Ćierpłąc na nim odźienia, nie w domach miefzkając, ale 
w gro- 
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w grobach, albo w pufłyni, żeby mu nikt nie przefzkodźił. N 
refzćie w nieczyfła trzodę wieprzow owo woyśko śi wprośiło, 
ukazując takież wfzyftkie Przymioty w nieczyftych ludźiach Tak 
bowiem człowiek, ktory nie tylko zupełny uczynek nieczyftośći o- 
pełnia, ale y naymnieyfzy przymiot jey, czy to myśl dobeowoła 
nieczyftą ma, y w niey śię z poftrzeżeniem bawi, czy to fłowa So 
piofneczki y żarty fapetne, czy teź fprawy by naymnieyfze choćb 
fpoyrzenia lubieżne, jak Pan JEZUS groźi; Kto fpoyrzy na niewiafź 4 
d pożąda jey, już ją gmwałći w fercu fmoim. A gorzey kied fiet. 
fze nad fpoyrzenie jakieżkolwiek fprawy niewftydliwe śię dźieją z 
ehući Cielefney pochodzące, już grzech śmiertelny taki bioa 
popełnia, ze ćieliko y nieczyftą w nim ućiechę zakazaną nad Boga 
y łaskę jego przekłada, a tego Ciała Skaźitelnego, ktore mu Bo dał 
dla więkfzey pokory, pofłufzeńftwa, y zwyćięśkiey wyfługi iz 
pomocy Bośkiey, zażywa przećiw Bogu gardząć wolą jego, oliecni: 
cami, y,pogrożkami, grzefzy śmiertelnie. A lubo jeden nad drugi 
grzech śmiertelny jeft ćiężfzy, bo też rożne y w piekle męki, jednak 
acz UB p oczyńy byle dobrowolny ćielefny, lu- 
S ,Smiertelnym, za ktorym du iecz 
przyftęp do dufzy takiey, y opęta ja y Se jak a a gieżyaję , 
przymioty fwoje ukazuje. Już taki człowiek nie ma wfpaniałośćj 
szyta, nie Aż Prep byle tylko nieczyftym chućiom dogodźił, 
„ore ma na myśli. Nie ma Śmiałośći choćby był y w wovtku żot. 
nierzem, to lićie Ek A | 
więzy z żył, y powrozow jak 
ozrywał, przećież go fprofna 
więżienia wprawi, jak trzodę 
> przepaść poćiągnie. Uważayćieno 
nieczyftego w fobie, jeżeli śię RA ona c ek, ha 
jak ta trzoda wieprzow fprawujećie. Niewftydliwe obnaże Ae 
fprawy djabelśkie tego nieczyftego ducha, co śię w tym eaha k 
tanym nie obłeczył; kto także w domu nie miefzka, nie fypias ale 


gdźie 
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gdźie indźiey prześladywa, nocuje jak w grobie na mieyfcu grze- 
chu śmiertelnego trup obmierzły w oczach Bofkich, albo śię od lu- 
dźi kryje w pufte mieyfca, chroni od oczu cudzych z ftwojemi 
nięwftydy. Zachodźi takim Pan JEZUS z łafką fwoją oświecając, 
pobudzając do upamiętania, y oni, jeśli śię im trafi do chwały Bożey, 
do Pana JEZUSA przyftąpić, o coż naywięcey profzą? oto jak ten 
duch nieczyfty: Co mnie, y tobie JEZUSIE Synu Boży, nie męcz 
mię. Tak im to przykra fpowiedź y Kommunia S$. przykre nabo- 
żeńftwo jak czartu exorcizm ftanie za mękę ftrafzną, radźiby żeby 
do nich Pan JEZUS nie należał, żeby ich nie fdźił y nie karał za 
to, y grzelzyć daley dopuśćił. A tak gdy śię nie poprawują;, w wię- 
kfze coraz grzechy wpadają, y z dopufzczenia ćierpliwega Boga z 
ludźi prawie wieprzami Się fłają. Bo tacy jak świnie w błoćie, w 
nieczyftośći fzukaja ochłody, do nieba głowy nie zadrą nigdy, to 
jeft myśli przenikającey, co to tam za żyćie fzczęśliwe, rofkofzne 
w ćiałach uwielbionych, wpomyślnych rofkofzach, á to wiecznych, 
nie tak krotkich y fmrodliwych, jak tu na źiemi. -Ba żeby przyna- 
mniey na fłoneczne zorza, na xiężyc, gwiazdy ludzką twarzą, ktorą 
Bog nad wfzyftkie wynioft zwierzęta y bydło, pogladali, jeśli inney 
zabawy przyftoyney nie znaydź, pośliby coś-na ludźie'choć pogań- 
fkich mędrcow, ktorzy woleli w niebo cały dźień y noc procz po- 
śiłku y odpoczynku patrzać, niż śię naywiękfzemi źiemikiemi ro- 
ikofzami bawić, ale że tacy jak wieprze myślą w źiemi zwłafzcza 
żywey śię grzebią, a tym famym nie do nieba, ale do piekła, ktore 
pod źiemią ich czeka, zmierzają. Y robota ich, ftarania, zabiegi 
źiemikie pofpolićie niepożyteczne, Bog im niefzczęśći we wfzy- 
ftkim, jak świnie;ktore zdadzą śię orać, kopać źiemię, á przećie ich 
gofpodarz zażyć do roli nie może, ani z nich poki żyją, pożytkuje 
tak, jak z innych bydląt albo runa, albo mleka zbiera,a z wieprzow 
y świń nic, oprocz płodu. Y to dźiatki niepoczćiwych rodźicow 
pofpolićie takież, albo gorfze bywają: nie urodźi fowa fokoła, ani 
świnia wołu. A tu oftatnia przeftroga zalotnikom „zamyślającym 
do ftanu małżeńfkiego, y wolnieyfzym panienkom, żeby śię ne 
cały 
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cały czas niż przydźie im do ślubu, jak nayczyśćiey zachowali, 
grzechu y naymnieyfzey przefzkody do błogofławieńftwa Bofkiego 
$ię ftrzegli, częfto śię na tę intencya, 4 przynamniey co mieśięczna 
Niedźiela fpowiadali y pryczefzczali, jednając fobie ofobliwfzą 
łafkę Bofka na całe przyfałe, jakiego pragną, fzczęśliwe pożyćie, 
nie dając śię od tego fpofobu fwawolney y nieczyftey trzodźie od? 
wieść, ktora 2 foba ich na zgubę prowadźi. Ba y każdy z nas je- 
żeli chce być wolnym ód ducha nieczyftego, albo Śię teraz na czas 
uwolniońtym czuje być od niego, niechże fercem czyftym przypa- 
dnie do nog JEZUSOWYCH, nie chcąc z tym uzdrowionym odfłą- 
pić od Pana. O JEZU Zbawićielu! jeśli mi każefz także: wroć śię 
do domu twego, 4 powiaday jakoć wiele Bog uczynił, wrocę śię, 
ale nie do nałogu mego, poydę ztąd do domu, ale razem z tobą 
Panem y Bogiem moim, ktorego poymująć czyftym fercem, ufty, y 

całym żyćiem fławić będę na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę dnudźieffą czwarta po Zefłaniu Ducha 8, 
czyta nam Cerkiew S. Emang: S. n Mat: S. w Roz: 9. 

Nego czafu gdy mowił JEZUS do rzefzy, oto Xiążę jedno przy- 

fzedfzy, pokłoniło mu śię mowiąc: Panie, corka moja dopiero 
fkonała, ale podź, włoż na nię rękę twoję, a ożyje. A wftawfzy 
Pan JEZUS, fzedł za nim, y Uczniowie jego. A oto niewiafta, ktora 
krwawą niemoc przez dwanaśćie lat ćierpiała, przyftąpiwfzy z tyłu 
dotknęła śię kraju fzaty jego. Bo mowiła fama w fobie: bych śię 
tylo dotknęła fzaty jego, będę zdrowa. A JEZUS obroćiwfzy śię, y 
uyrzawfzy ja; rzekł: Ufay corko, wiara twoja ćicbie uzdrowiła, y 
uzdrowiona jeft niewiafta od oney godźiny. A gdy przyfzedł JE- 
ZUS w dom Xiążęćia, y uyrzał pifzczki y tłum ludźi zgiełk czy- 
niący, rzekł: Odftąpćie, abowiemći nie umarła panienka, ale fpi. Y 
śmiali śię z niego. A gdy wygnano ludźie, wfzedizy ujął ją za rękę, y 
powłłała panienka. Y rozefzła śię ta ftławg po wfzyftkiey oney Źiemi. 

Nauka 
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Nauka Ź tey Ewangelii 


O fpofobach przeciw pokufom cielefnym. 
M9 $ię kto wymawia z przefzło-niedźielney nauki: Jak to czło» 
wieku Ćiałem obłożonemu uftrzedz śię fprawy ćielefney,y nay- 
mnieyfzey? nawet fpoyrzenia lubieżnego, ktore P. JEZUS do gwałtu 
ferdecznego rowna, ba w myśli nawet ćielefney żeby śię nie bawić, 
ale ją zaraz odrzucać, y żądzy nieczyftey Z poftrzeżeniem, ktorey 
dźiewiąte przykazanie broni, oprocz famego prawa {tanu małżeń: 
śkiego; O jak trudno śię każdemu tego uftrzedz, y martwić ćiało 
poki żyje. Prawda że trudno, ale nie nad iły dufzne, ktoremi wola 
rozumna może śię fprzećiwić ćiału, y pośkromić nieczyfte, jako y 
inne złe żądze jego. Bo tę władzą zoftawił Pan Bog człowieku w 
zepfowaney naturze, żeby mogł Bogu fłużyć, y przykazania jego 
zachować. Tak rzekł Pan Bog do Kaima: pod toba będźie chuć 
twoja; to jeft pod władzą woli twojey, żebyś mogł na nia nie ze- 
zwolić, y pofkromić ją. Y Apoftoł S. mowi: Wierny Bog, ktory 
niedopufzcza na nas więkfzych pokus nad to, co możemy, to jeft 
zwyćiężyć, kiedy człowiek poftrzegfzy co zlego, na to nie zezwala, 
brzydźi śię tym y unika jak może, dofyć zwyćięftwa. Samo mgnie- 
nie woli z Łaćińikiego ićłus niby ćięćie, ftoi za miecz obośleczny 
przećiw ćielefnym pokufom: nie chcę, nie zezmalam,nie uczynię tego, 
J © naymnieyfzey (prawie. A gdźie też wolney woli z poftrzeże- 
niem nie mafz, tam y grzechu nie mafz, co śig nie chcący z niepo- 
ftrzeżenia pomyśli, albo wymowi, czy zbroi, byle nie umyślnie. A 
do tego pomoga fpofoby z przykładu tey Ewangelii, jako to modlitwy 
tego Xiążęćia za corka fwoją; bez pomocy bowiem Pana Boga nic 
dobrego uczynić, ani żadney pokufy zwyćiężyć nie możem. V dla 
tego w. paćierzu przydana ta cząftka: y nie wwodź nas na pokufy, 
żebyśmy śię jak dźieći poftrafzone dò Oyca nafzego Niebieskiego 
uciekali, do JEZUSA ukrzyżowanego, żeby nas pod rośćiągnione 
ręce fwoje przyjął, jak y ten mowi: włoż na nią rękę, prawi, a 
ożyje, Mamy śię także w pokufach ućickać do obrony gg 
iey 
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nare WDOWA ams a atea 
ikiey Nayświętfzey Panny, także S. Anjoła Stroża, żeby z czartem 
walczył za nami, y do SS. Patronow, ktorych nie darmo Imiona 
nośiemy. Sprobuy tylko tego fpofobu, kiedy ćię pokufy y żądze 
złe nagabaja, nie łatwieyfzego tylko śię przeżegnać, paćierz z uwagę 
zmowić, pozdrowienie Anjelfkie,albo pod twoju miłośt, y inne do 
SS. Bożych choć krotkie weftchnienie tyle razy je powtarzając, ile 
razy pokufa powraca na myśl, a tak ją zapewne zwyćiężyfz. Po- 
wtore uczmy śię na krewkość nafzę fpofobu*ód tey krwią plyngcey, 
jako śię z wiarą y nabożną nadźieją dotknęta fzaty Pańskiey, y zdro- 
wa zoftała. Przez to dotknienie fzaty SS.Doktorowie uczą nas nay- 
pewnieyfzego lekarftwa 'na burzenie ćielefney krewkośći uczęfzczać 
do Nayśw: Kommunii przynamniey co mieśięczna Niedźiela, 4 z 
żywą wiara myśląc fobie, jakie tam prześliczne Ciało Chryftufowe 
nad wfzyftkie pomyślne urody pięknieyfze, y z nim śię czyftemi 
affektami bawić, profząc'o obrzydzenie nieczyftych ćielík przynęty, 
y zwyćięftwo pokus. -Trzeći fpofob barzo także pomocny z przy- 
kladu tey umarłey panieńki, uważać w pokufach śmierć fwoja,y'tey 
ofoby, do ktorey ezujefz pożądliwość, jako zapewne, 4 może wkrot- 
ce ftrupieje, twarz wybladnie, ufta ropa śię cuchnącgą obleja, oczy 
zapadłe wygnija,y robactwo śię w nich zalęże, całe Ćiało w brzydką 
kloakę śię rofpłynie. Taką uwaga y rozmyślaniem śmiertelnego 
€iała jeden nabożny Kawaler ukoił żądze ćielefne,y żale po śmierći 
ulubioney ofoby,świadczy Lonńer, Naoftatek ujal ja za rękę, (mowi 
Ewangelia) y powfłała panienka. Ten fpofob powfłania z pokus y 
nałogow cielefnych znaczy ftrzeżenie śię leniftwa, prożnowania, 
jakie widujećie we dworach Pańskich, że pełno ludźi, á roboty nie 
widać, tylko śmiefzki, urągania, fwywole, dla tego też o więkfze 
pokufy y Śmiertelne grzechy tam nie trudno. Taki tłum P. JEZUS 
tugował precz ożywiając tego trupa, ktoremu także witać kazał. 
Ten rokaz dla nas poki jefzcze żyjemy nie jeft cudowny, żebyśmy 
z leniftwa powftali, na łożu długo śię nie bawili, ile kiedy fen nie 
morzy, bo w ten czas naywiękizy przyftęp pokufy mają. Y takie 
źwłaśzcza prożnowanie pódufżką śię.djabelika zowie, Porwiy śię 
AR lent- 
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leniwcze, jak mowi Pifmo S, czafi wfania nie oliągay się. A przy- 
namniey poklękniy,zmow. pacierz odecknawfzy śię w nocy, nie day 
przyftępu djabłu do pierwfzych myśli, ale je Bogu poświęć. Wftań 
do roboty jakiey, o ktorą w gofpodarftwie nie trudno. A y przy 
roboćie żebyś myślą nie prożnował, mow paciorki jak umiefz po 
jednemu za rożne potrzeby Bogu ofiarując, albo śpiewając jefzcze 
lepiey, żabawifz śię z Bogiem, nie z pokufą. Ba fama robota jeśli 
nie leniwie odprawowana, nie da o czym ladajakim myślić. Na 
wrzącą potrawę muchy nie lecą, ani pająk na młyńfkim kole ofno- 
wy fwoje czyni, ale gdźie w kącie. Tak y pokufy w pokątnych 
tylko tułaczach śię gnieżdżą, y całym rojem w tey głowie śię fnują, 
Ktora. pilna robota nie jeft zaprzetniona. Ale w tych wfzyftkich 
fpofobach człowiek niefpofobny jak trup leniwy, jeżeli dufza śmier- 
telnym zwłafzcza ćielefnośći grzechem już umorzona. o JEZU 
Ożywićielu, twojey tu łafki potrzeba, jeżeli widźifz jakiego tu z 
nas tak obrzydłego trupa, uymiy za rękę, poćiągniy do śiębie przez 


fpowiedź y Prycześć $. bo infzego, fpotobu nad ten nie mamy pe- 
wnieyfzego Da żywot 'wieczny, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bozą 

W Niedzielę dwudzielta piata po Zefłan: Ducha $.czyta nam 

Cerkiew S. Ewangelia S. u Łukafza S. w Rozd: 10. 

Nego czafu niektory Doktor zakonny powftał kufząc JEZUSA, 

á mowigc: Nauczyćielu: co czyniąc doftapig żywota wiecznego. 
A on rzekł do niego: W zakonie co napifano? jako czytafz? On od- 
powiedźiawfzys rzekł: Będźiefz miłował Pana Boga, twego ze wizy- 
fikiego ferca twego, y ze wlzyftkiey dufzy twojey, y ze wfzyftkich 
Gił twoich, y ze wfzyftkiey myśli twojey, 4 bliźniego twego jako 
Giebie famego. V rzekł mu: dobrześ odpowiedźiał, to czy, 4 bg- 
dźiefz żył. A on chcąc śię fam ufprawiedliwić rzekł tod ZUSĄ: A 
ktoż jeft moy bliźni? A przyjawfzy JEZUS rzekł: Człowiek niekto- 
ry złtępował z Jeruzalem de Jerycha, y wpadł między DYS: zj 
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rzy go też złupili, y rany zadawfzy, odefzli na poły umarłego Zo- 
ftawiwfzy. Y przydało śię,że niektory Kapłan zftępował tąż drogą, 
å wyrzawfzy gò minął. Także y Lewit będąc podle mieyfca, y wi- 
dząc go, minął. A Samarytan niektory jadąc przefzedł wedle niego, 
y uyrzawfzy %0, mitłośierdźiem wzrufzony jeft. A przybliżywfzy śię, 
zawiązał rany jego» nalawfzy oliwy y wina, 4 włożywfzy go na by- 
dlę fwoje prowadźił do gofpody, y miał pieczą'o nim. A nazajutrz 
wyjął dwa grofze, y dał gofpodarzowi„y rzekł: Miey ftaranie o nim, 
4 cokolwiek nań wydafz, ja gdy śię wrocę, oddam tobie. Ktoryż z 
tych trzech zda śię tobie bliźnim być onemu, ktory wpadł między 
zboyce A on rzekł: ktory uczynił miłośierdźie nad nim. Y rzekł 
4 mu JEZUS: idźże y ty uczyń tak. 


Nauka z tey Ewangelii 


O miłosierdziu nad choremi. 

A infzych mieyfcach Pan JEZUS zaleca nam miłość bliźnich, u- 

bogich, ba y nieprzyjaćioł, a tu chorych, kalek, ktorych fama 
ułomność, fany, wrzody, blizny zalecają; takim bliźnim miłośiet- 
dźie wyświadczyć, jeft gda miłość bliźniego. Bo jak nic 
miifzego człowiekowi nad zdrowie, tak y poratowanie zdrowia 
naymilfza łaska, y znak miłośći bliźniego. Nie trudnoć u nas o ta- 
kich bliźnich obcych, y domowych. Rozbije kogo choroba z ubo- 
gich pielgrzymow, żebrakow pódrożnych na drodze, gdy oftąpią 
jak łotrowie zewfząd nagłe przygody: źimno, wiatr oftry przeni- 
knie nie odźianego dobrze, głod także głęboką zadaje boleść y znu- 
Żonego morzy, (mutek przytym y tefknota, A prawie rofpacz rani 
ferće, a wtym y choroba napadfzy dobija, taki jak zraniony czło- 
wiek ledwie nie krwawemi łzami prośi mijającego, albo przypeł- 
znawfzy gdźie do wśi, gofpody y domu miłośiernego fzuka. Tu 
pokaż miłość bliźniego, nie zamykay chaty, nie odfyłay indźiey 
bojąc śię zarazy: Jak częftokroć bywa po wślach, ze zdrowego że- 
braka jak tak przyimiećie y na noc, 4 chorego żadną miarą, bojąc 
fię choroby. Nie boyćie śię zarazy, kiedy o niey nie fłychać przy: 

Aa2 laice 


Bia CHECA | 


aaa) 
m w m a- 


amaS 


łafce Bożey. Co infzego w powietrze, y zarz ma na cały krzy 
chyrę, możefz śię przed Bogiem y ludźmi wymowić, o porria 
miłość poczyna od siebie, y fwych domownikow A mor.. p 
kiedy nie ftychać zarazy, to śię jey nie bać, á dla niepew ih pe y 
fwojey nie opufzczać pewney.okazył miłośći bliźniego dla P. loga, 
4 choćby $ię w takim raźie trafiło zarażić, ba y umrzeć, A 
taka śmierć męczeńśka była, jak y tych, co zapowietrzónym © W 

żają śię ftużyć dla Pana Boga, y miłośći bliźniego. Ale pofpo ićie 
Pan Bog takich, ktorzyby fobie jefzcze życzyli pożyć na spiedi; 
broni odiwfzelkiey, by też powietrzney Zarazy. aako zę 
cnoty zwykł nagradzać y w tym żyćiu roznemi Carami, ja 3, to 
jatmużnikom ftokrotną nagrodą, pokornym y ćichym wywyżfze- 
niem, fławą y panowaniem na żiemi, fmutnym, reke > 
ćiechy duchowne y tam daley,tak miłosiernym ile na choryc vosy 

nagradzać długim. zdrowiem, y żyćiem na świećie, procz nieba, y 
w nim żywota. wiecznego. Błogofławieni miłośierni, skowiem mi- 
łośicrdźia doftąpia, to jeft od Boga rakiego w chorobie fwojey, 


jakie bliźnim świadczą, 


Bądźćiefz miłośierni nie tylko na Poema 

$i i i ba jak rozboy 
7 „ale y na faśiad wafzych, kiedy czafem chorob: jak À 
arene TFA chatę napadnie, wfzyftkich moftem pośćiele, nie maíz 
kot wody podać, nie boy Się wniść do takiey chaty na pomoc 
bliźniemu, pewniey ćię Pan Bog zachowa od takiey zarazy, bo śię 
możefz upomnieć obietnicy Bolkiey o miłośierdźiu, w ktorymby 


śię zachował od takiey plagi fwojey, jeśli też y fam będźiefz lito- 
lwy nad bliźnim twoim. Ale naypilniey w jednymże domu cho- 
rym miłość tę świadczyć należy, boć to bywa według pizydowiei 

oki chodźi, poty śię godzi, jakże zachoruje, to o niego nie, baja, 
å He o.ftarych rodzicow, świekrow, 4 czafem mąż o żonę, Zosta 
męża, brat o brata nie dba, y radby go wyrodny Kaim g ś ; 
niedbaniem dobit, dla niezgody, dawnych fwarow, G oł j A 
dow domowych, y tak im jefzcze urzęają, y "rach 0 a y 
domownicy, jak rozboynicy, 0 ktorych Piipa aska A 
- jąćiele jego domownicy jego. A drudzy maja i isise 
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chorym, że ich ćierpieć w domu. nie mogą, y. radźiby wan wyrzu- 
Ćić, żeby nie forom. Wiedzćiefz tacy delikaći, że jak wy śię cho» 
remi brzydźićie, tak was za to famo: Bog fprawiedliwy fkarze o- 
brzydliwfzą choroba, Ze y was domownicy waśi ćierpieć nie będą 
mogli. Ty żałujefz lekarftwa poftarać śię dla chorego, á tobie y 
wody nie podadza w chorobie. Jaką miarą mierzyćie drugim, (mo- 
wi Pifmo S.) taka wam odmierzono będźie, y owfzem więkfzą, na- 
gniećioną więkfzych ućifkow, dolegliwośći. A przećiwnym fpofo- 
bem cokolwiek bliźnim takim wyświadczyćie, jakbyśćie famemu 
Panu JEZUSOWI wyświadczyli, jako on mowi fam“ Cokolwiek z 
moich naymnieyfzym uczynićie, mnie uczynićie. Jakoż to cudo- 
wnie ukazał. O Swiętym Iwonie czytamy, że gdy mu śię żebrak 
podrożny trafit cały owrzodźiały,y na fpoyrzenie obmierzły, zwy- 
Giężył śię mąż S. y kazał go przyzwać do ftołu fwego, y jadł razem 
z nim. Ledwie zaczął ow obiad, aż ow zbolały żebrak przemienił 
śię w prześliczną ofobę famego Pana JEZUSA, dźiękując Iwonowi 
za tę dla śiebie przyfługę, obiecując ją nagrodźić w niebie, y tak 
światłośćig y wonnośćia przedźiwna napełniwfzy. dom, zniknął z 
oczu jego. Swięty Xawery wrzod wyfsał ubogiemu w fzpitalu fłu- 
Żżąc, y Za to go Bog wyfoka obdarzył świątobliwośćią, że kroleftwą 
podźiemne zamorskie nawrocił do Wiary S. Swięty Edward Krol 
Angielśki, zbolałego kalekę żebraka wżiąwfzy na ramiona krole- 
wśkie, niofł przez kośćioł do Kommunii S. Niezliczonych takich 
przykładow świętych mamy na zawftydzenie nielitośći nafzych 
ku chorym bliźnim, a ile domowym. Nie mowże odtąd: abo ja go 
będę pilnował? ale raczey według możnośći twojey bądź Samary- 
tanem pobożnym, ktory z imienia znaczy toż famo, co pilnującys 
ftroż,wartownik. Dopilnuyże chorego według przemożenia,A nay- 
barźiey, żeby go nie mingł Kapłan y Lewit, proś Kapłana do cho- 
rego, żeby go fpowiedźi wyfłuchał, y innemi Sakramentami Opa- 
trzył na zbawienie, proś y o Lewitę, to jeft kogo fpofobnego do 
dyipozycyi na śmierć chorego, albo mu fam tę przyfługę naypotrze: 
bnieyfzą wyświadcz, nalewając niby wina y oliwy w rany jego, 


pobo- 
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pobożnyćh dodając myśli na fzczęśliwą wyprawę aż do zgonu. A 
Bog ći też fprawiedliwy taką zdarzy przez drugich pofługę, kiedy 
jey potrzebować będźiefz. Wfzak y tobie chorować, ba y umrzeć 
przyidźie. O JEZU dla nas na krzyżu rozbity, dayże śię nam we 
wfzyftkich, ile chorych bliźnich zamiłować, á oraz w śmiertelnym 
rozboju, ktorego nam nie minąć, pokaż Sig nam pobożnym Sama- 
rytanem, y Kapłanem, y lekarftwem w Sakramentach twoich 
na żywot wieczny, Amćn. 


p 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę dwudźiejła [zofta po Zeflanin Ducha 8. czyta 


nam Cerkiew S. Ewang: S. u Łukafza S. w Roz: 12. 
ON czafu rzekł Pan JEZUS to podobieńftwo mowiąc: Nie- 

ktorego człowieka bogatego rola obfite pożytki zrodźiła. y 
rozmyślał fam w fobie mowiąc: coż uczynię, gdyż nie mam dokąd- 
bych zgromadźić miał urodzaje moje. Y rzekł: to uczynię: zepfuję 
gumna moje, å więkfze uczynię, 4 tam zgromadzę wfzyftko, co mł 
ślę urodźiło, y dobra moje. Y rzekę dufzy mojey: Dufzo moja, mafz 
wiele dobr zgotowanych na wiele lat, odpoczyway, jedz, piy, uży- 
way. Y rzekł mu Bog: Głupcze, tey nocy dufzy twey upominają śię 
u ćicbie, 4 coś nagotował, czyjefz' będżie? Takći jeft, ktory fobie 

fkarbi, a nie jeft ku Bogu bogatym. 


Nauka z tey Ewangelii 


Sako pamiętać na śmierć w fłaraniu doczefnym. 
Czmy śię z pfzykładu tego uftawiczney pamięći: na: śmierć y 
gotowośći, żebyśmy śię w zamyfłach nafzych na wzor tego Głu- 

pca, jak go tu zowią, nie zawiedli. Czyń mądrze, a patrz konca, 
mowi Duch S. Koniec zaś żyćia nafzego, y wfzyftkich ftaraniow, 
zabiegow o te dobra źiemśkie,. jeft śmierć, na ktora mądrze śię za- 
patrujac trzeba uważyć caprzód: co to jeft śmierć? Jeft roztącze- 
nie dufzy od ciala; /Dufza zaś nafza, żebyśćie Z glupia yć aj 
mieli, 


będźicfz 
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będźiefz śię ftrzegł wfzelkiego grzechu, żeby ćię w'ninń śmierć nie 
zafkoczył:, y dla tego, jeśli Się trafi upaść w grzech jaki, to zaraz 
nie czekając święta, do Kapłana poydźiefz, y pofłarafz Śię o roz- 
grzefzenie. A zatym wolne fumnienie mieć będźiefz, y wefołość 
duchowną z pewnieyfzą nadźieją zbawienia, 4 przećiwnym fpofo- 
bem w zawiedźiońym fumnieniu człowiek godnym czując śię być 
piekła, jak żywy potępieniec do fzaleńftwa fkłonnieyfzy. Nie 
przefzkodźi też pamiątka Śmierći y do powinnych zabaw, prac, 
y roboty ną chleb, pamiętając na uftawę Bolka człowiekowi daną: 
w poćie czoła twego będźiefz pożywał chleba. Nie leniwo taki 
pracuje, co pamięta na wieczny odpoczynek, nie folguje fobie wie- 
dząc, że potym należy śię w grobie, Robi fzczerze wędłuz ftanu 
fwego, w ktorym go Bog poftanowił nie tylko na śiebie, ale y Pana, 
na żong, dźiatki, domownikow fwoich, za ktorych ftaranie fpo- 
dźiewa śię oddać śćifty rachunek przy Śmierći fwojey Panu Bogu. 
Umie też zarobku fwego zażyć wczefnie na chwałę Bożą, na pomoc 
dufzy fwojey, nie fpufzczając śię na oftatnie y nie pewne przy 
śmierći odkazywanie, 4 niepewnieyfze tego uifzczenie, Nie żałuje 
tych dobr y dla ubogich, co mu zbywa z domowey potrzeby, y to 
. bliżfzey nie zamierzoney na długie lata, ktorych fobie nie obiecuje, 
tak śię fłara o chleb, jak prośi w paćierzu o pomoc do tego: Chleba 
nafzego day nam dźiślay, to jeft z taką zotowośćia y pamięcia ną 
śmierć, jakby dźiś miał tylko żyć, á jutro nie nafze. Nič żeby 
opuśćić ręce, y nie robić na jutro, y na czas dalfzy dla śiebie y 
potomkow fwoich, jaka śię powinność wyżcy namieniła, ale żeby 
śię tak fłarać o chleb y doczefne potrzeby, nie przykładając ferca 
do nich, jakobyś dźiś gotow wfzyftkiego odumrzeć. Takie oder= 
wanie ferca od dobr doczefnych' w ftaraniach o nie, łatwicy o- 
broni czieka od fwarow, przeklęctwa, ukrzywdzenia bliźniego, y 
wfzelakich grzechow; mowi Pifmo S: Pamiętay na ofłatnie rzeczy, 
å nigdy nie zgrzefzyfz. Takći Swięći czynili: S. Epifaniufz grob 
fobie murował, å z taką pilnośćią codźienną, że go nie Chćiał za- 
kończyć, aby śię koło niego bawiąc, zawfze pamiętał a śmierć. 
ę akiey 
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Das baan E Alli 
Takiey pamiątki émierći zażywali pobożni Panowie, żeby Śię tak, 
jak ten głupi bogacz Ewangeliczny nie zawiedli. Maxymilian Ce- 
farz, co też y o Karolu piątym pifzą, że trunę zawfze z fobą wożił 
w drodze, y w domu chował przy fobie. Coby to y chłopkowi 
przefzkodźiło takie ftaranie, y pamiątka na Śmierć, żeby trunę miał 
gotową, y w nią jak w fkrzynię odkładał, co ma dać na jałmużnę 
za grzechy fwoje, za dufze krewnych, y przyjaćioł fwoich. Pomo- 
głoby każdemu jak owemu fwawolnemu młodźianowi, gdy mu Ka- 
płan za pokutę kazał kładąc śię fpać tak ułożyć ręce, y nogi wyć14- 
gnione, jak w trunie, y z taką uwagą owych ftow Pifma świętego: 
Pod tobą mole się pościelą, á pokrycie twoje bgdźie robactwo. Tak mu 
to pomogło, że zaraz złe na lepfze odmienił żyćie. O JEZU przez 
fkonanie twoje, wraź nam pamięć uftawiczną śmierći nafzey, aby- 
śmy na tak ftrafzliwy termin, ktory śię raz nam tylko trafi na całą 
wieczność od niego zawiłą, zawfze „pamiętali, y jak naylepiey ślę 

do niego przygotowali. Co day Boże, Amen. i 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę dwudźieftą siodma po Zeffaniu Ducha $. czyta 
nam Cerkiew S. Ewang: S. u Eukafza S. w Roz: 13. 
Nego czafu nauczał JEZUS w bożnicy ich w Szabaty. A oto 
niewiafta, ktora miała ducha nieczyftego przez ośmnaśćie lat, 4 
była fkurczona, y nie mogła żadną miarą wzgorę poyrzeć. Ktorg 
uyrzawfzy JEZUS, przyzwał ją do Śiebie, y rzekł jey: Niewiafto, 
wolnaś uczyniona jeft od niemocy twojey. Y włożył na nię ręce, 
å natychmiaft podniofła śię, y chwaliła Boga. A odpowiedźiawfzy 
Arcybożnik gniewając śię, rzekł do rzefzy: fześć dni fa, w ktorych 
ma być robiono, w te dni przychodząc leczćie śię, 4 nie w dźień 
Szabatu. A odpowiadające dó niego Pan, rzekł: Obłudnicy, każd 
z was w fzabat izali nie odwięzuje wołu fwego, abo offa od żłobu, 
y wiedźie napawać? A tey corki Abrahamowey, ktorą związał fza- 
tan od ośmnaftu lat,nie potrzeba było od zwiąśki tey we s 
jiem 
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gdy to mowił, wftydali śię w fzyfcy przećiw nicy 
| radował śię ze wfzyftkiego, co Ślę chwalebnie 
dźiało od niego. 
sa 
Nauka z tey Ewangelii 
r e sr. « Jes r « .4 
O święcie, co w nie robicz A czego nie robic. 

Ebyśmy na więkfze ftrofowanie nie zarobili w święta jak ći 0- 

błudnicy Farużowie, nauczmy ślę z tego przykładu, y przeftrogi 
Ewangeliczney, co czynić w święto, 4 czego mie czynić. A naprzod 
uważmy co to jeft święto: z Hebrayskiego Szabat dźień odpoczyri- 
ku, a po Poliku Niedźiela, to-jeft,żeby w ten dźień nie dźiałać ro- 
bot zakazanych, tyłko chwalić Pana Boga, y na to dźień ow. po- 
święćić. W ftarym Zakonie Sobota $ię święćiła na pamiątkę ftwo- 
rzenia Świata, ktore śię w fobotę fkończyło. jakże naftapila wię- 
kfza taika Bolka odkupienia Świata od pickła, na ktore ludźie z4- 
y JEZUS Chryftus odkupit nas fprawiedli- 
ćierpigc za nas, y w Nie- 
Zmartwychwftanie 
fwoje. Zatym y święto przenieśione z foboty na Niedzielę, na 
pamiątkę tak wielkiey łaśki odkupienia świata. Bośmy mieli być 
wfzyfcy w piekle, jak y czarći źli Anjołowie, ktorzy także zgrze- 
fzyli, y potępieni, na wieki Z nieba ftrąceni, y w piekle ofadzeni, 
4 czafem śię y na źiemi błakają Z dopufzczenia Boskiego, y ludźiom 
fzkodza przez czary, nafłania, jako y tę niewiaftę, co ją bięs zwią: 
owi Ewangelia, 4 Pan JEZUS ja uwolnił, to jeft tenże Bog, 
ktory świat ftworzył, w wtorcy Ofobie nas odkupił, y dufzę nafzę 
jak tę niewiaftę z mocy fzatańśkiey uwolnił; czartow nie zbawił, 2 
nas-zbawił, 4 jefzcze tak trudnym fpofobem, mogąc. łatwiey,y Je- 
dnym fłowem nas od piekła uwolnić, jak tę opęrana jednym ftowem 
uwolnił od biefa. : A przećię tak wiele'dla nas czynił y nauczał, a 
przykład żyćia nam ukazał w Ciele ludzkim, y tak wiele Ćierpiał. 
Ktorych to-fpraw wfzyftkich zbawienia nafzego że dokończył w 
Niedźielę przez zmartwychwitanie fwoje, więc mu ten dźień świe- 

Gie my 


dźień Sobotny? Y 
jego, a wfzyftek luc 


fiużyli, a Bog wćielon; 
RA ; ww OREA 
wośći fwojey przez mękę y śmierć twoja, 
dźielędokończył fprawy zbawienia nalzego przez 


zał, m 
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Giemy na chwałę, na pamiątkę tak wielkiey łafki odkupienia świata 
nie łącząc śię w fzabat z niewiernym żydowitwem. Przypominamy 
też fobie w Niedźielę y ftworzenie świata, ktore w ten dźień Nic- 
dźielny śię poczęło, kiedy Bog nayprzednieyfze częśći jego ftwo- 
rzył: Niebo, y źiemię. W tenże dźień Niędźielny mamy pamiątk 
zefłania, to jeft zjawienia Ducha S. trzećiey Ofoby Bośkiey ina 
w ogniu zftapił na Apoftołow z nieba,y na pierwfzych innych AA 
śćian. lnfze zas święta z uftawy Cerkiewney na pamiątkę przedniey- 
fzych tajemnic Wiary, y Swiętych Bożych Święćiemy po całym świe- 
ie RA z Kośćiołem Rzymśkim, y całym Chrześćiańitwem, choć 
w roznym nieco rozłożeniu Świąt, poftow, y kalendarza Rufkiego 
jednakże w jednośći wiary y w Unii świętey, pod jedną Naywyżfzą 
władzą Namicftnika Chryftufowego Papieża Rzymikiego y Stolicy 
Apofłoltkiey, ktora pozwala dla rożnych krajow rożnych obyczć. 
jow obrządkow: jako to obrządkow Cerkiewnych y kalendarza 
ch E aA h eei Unii $. Z teyże Naywyżfzey ufta- 
Ca e e kę ino hyc a ec wk eg 
a z ey, gdźie śię dźieje Ofiara Bogu powinna z ufta- 
wy lamego Boga wćielonego Chryftufa Pana, z Ciała y Krwi jego 
ktore śię cudownie przy Mfzy przez fłowa Kapłańfkie rozmnaża, y 
ap znakami chleba y wina. Tę Ofiarę przez ręce Kapłańśkie 
wfzyfcy maja ofiarować Bogu, y być jey przytomni pod. ćięfzkim 
grzechem ktoby nie był, chyba nie może dla fłufzney przed Bogiem 
wymowki. Powtore jeft przykazanie fiuchać kazania, albo nauki 
w święto, a proftaczkowie y potrzebnieyśi tey wiadomośći pod 
ćięfzkim grzechem, także ile można,być na niey powinni w święto 
A po nabożeńftwie jąk w domu dźień święty Bogu na chwałę uć 
święćić ? Oto pośiliwfzy śię, y nieco odpocząwfzy Pana Boga jak. 
w Cerkwi w (wym domu pochwalić, zaśpiewać co nabożnego, y tey 
ch wały Bożey prawie Anjelfkiey na źiemi śię uczyć jedno od dru- 
giego. Dźiacki też małe paćierza, y katechizmu, ile kto fam umie 
także uczyć, á zwłafzcza mowiąc z niemi po paćiorku na rożne in- 
tencye: jako to za odpufzczenie grzechow, za zdrowie, pokoy, uro+ 
Bb2 dzay, 
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dzay, za rodźicow, krewnych, przyjaćioł, braći, Śioftr, poczawfzy 
od śiebie, Także za rozne potrzeby:.żeby Bog zachował bydełko 
od zarazy, od zwierza drapieżnego, ftodołkę y chatkę od pożaru, 
albo złodźieja. Y tak po paćiorku mowiąc choć nie wfzyftko kiç- 
cząc, ale wolno ftojąc, albo przyśiadfzy, na eo fa y w kośćiołach 
lawy, możefz śię długo y pożytecznie zabawić, y dźiatki bez te- 
fknoty prędzey tak nauczyć. - W rozmowach także domowych 
ftrzedz śię o czym infzym mowy, tylko o rzeczach świętych, na- 
bożnych, zwłafzcza przykłady jakie nabożne, co gdźie kto ftyfzał 
mowiąc. Należałoby też w święto y chorych odwiedźić, fmutnych 
poćiefzyć, niezgody faśiedzkie jednać, albo na fądy do dworu poyść, 
kiedy infzego czafu nie można, byle nie w tę porę, kiedy śię nabo- 
zeńftwo ile zrana zacznie. Dobrzeby też y mogiłki w święto, ile 
gdźie blisko, nawiedźić, y tam paćiorki za umarłych odprawić. A 
do Cerkwi po południu ufłyfzawfzy dzwonienie z dźiatkami, kiedy 
nie barzo źimno, nie zaniedbać fchadzki, y tam śię Bogu nieteśkli- 
wie pomodlić y zabawić, rozważając dźieła jego ftworzenia, odku- 
pięnia, y inne tajemnice wiary wtenczas zwłafzcza doroczną pa- 
miątką przypadające. Boć cały dźień święty ile możnośći Bogu ną 
chwałę poświęćić należy, dla tego y roboty inne zakazane, wyją- 
wfzy te, bez ktorych play śię nie można, jako to y ztey Ewan- 
gelii mamy, że wolno bydełko napoić, nakarmić, 4 barźiey dla śie- 
bie jeść ugotować, miefzkanie uprzątnać. Wolno y na targ, y na 
kiermafz wyjechać, ale z pilney potrzeby, y to nie omijając powin- 
nego nabożeńftwa w Cerkwi. Boć to tam naywięcey djabli panują, 
y ludzkie myśli przy źiemikich ftaraniach, jak tę niewiaftę nachy- 
loną ku źiemi trzymają. Jak S. Stefan Bifkup Dieńśki ukazał pełen 
rynek djabłow, y poczwar piekielnych między owemi ludźmi, kto- 
rych nie mogł w Święto do Kośćioła zwabić. Wolno w święto y na 
wefele poyść, ale śię tam krotko, y uczćiwie zabawić. Nie tak, jak 
owi wefolkowie w Saxonii, o ktorych Marchancyufz, co w wielkie 
święto nie daleko Kościoła tańczyli podczas nabożeńftwa wieczor- 
nego, y djabli ich wfzyftkich opętali tak, że caly rok na owym 
micyfcu 
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mieyfcu śię kręćili, y, żiemię w pas wydeptali. AŻ Z2 wielkim 
ezorcyzmem-uwolnjeni, á drudzy pomarli. Wolno też w święto y 
porobić, ale kiedy tego pilna barzo potrzeba, y to nabożeńftwa w 
Cerkwi nie opuśćiwfzy, y pozwolenie od Kapłana wźiawfzy, żeby 
inaczey gwałtow Święta Bog nie śkarał, jak wiele o tym przykładow 
y świeżych: że jedney babie śierp przyrofł do ręki, że w święto 
żęła, drugą piorun na Spafa uroczyftość także w polu robiącą za- 
bił. Ale nzybarźiey w święto ftrzedz śię y naymnieyfzego grzechu, 
jako roboty fłużebniczey fzatańikiey, y kto śię w tey niewoli czuje, 
że go bies na dufzy opętał, jak tę kurczoną niewiaftę, niechże Śię 
ftara, ile w święto, o rozwiązanie fumnienia (wego przez fpowiedź, 
y rozgrzefzenie Kapłańśkie, y o Prycześć S. bo jeżeli leczyć w świę- 
to śię godźi co do ćiała, nie tak, jak ten Faryzeufz bluźnił, co go 
Pan JEZUS zgromił, dalekoż barźiey wolno, y należy co święto, 
ile przednieyfze, co Niedźiela przynamniey mieśięczna fpowiadać 
śię, y pryczefzczać. O JEZU Zbawicielu, twoje to dźieło, żebyś y 
nafze święcenie świąt obłudne, y Faryzaytkie po częśći poprawił. 
Y tak wiele dufz od biefa opętanych, ktore y w świgto nawet wol- 
ney myśli do ćiebie podnieść nie chcą, czy nie mogą,uwolnił od tego 
fzatańfkiego przywiązania do źiemi. Uwolniyże nas Panie od tego 
fzatana, y przefzkod źiemfkich, abyśmy éig wolnieyfzą myślą świę- 
ćili, chwalili tu na Ziemi, á potym w niebie na wieki, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę. dwudzieftą ojmą po Zefłaniu Ducha S; czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelią S.u Łukafza S. w Kozd: 14. 
Nego czafu rzekł Pan JEZUS tę przypowieść: Człowiek niektory 
fprawi! wieczerza wielką, y wezwał wielu. Y pofłał ftugg fwego:w 
godźinę wieczerzy, aby powiedźiał zaprofzonym, żeby przyfzli, bo 
już wfzyftko gotowo. Y poczęli śię wfzyfcy fpołecznie wymawiać. 
Pierwfzy mu rzekł: Kupiłem wieś, y mam potrzebę wyniść, a oglądać 
je.profzę ćię, miey mię za wymowionego. A drugi rzekł: kupiłem pięć 
jarzm 
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jarzm wołow, y idę ich doświadczać, profzę ćię, miey Mię za wy- 
mowionego. A inny rzekł: żonęm pojął, 4 przeto nie mogę przyiść. 
A wrioćiwfzy śię fługa, oznaymił to Panu fwojemu. Tedy śię gofpo- 
darz rozgniewawfzy, rzekł fiudze (wemu: Wynidź rychło na ulice, 
y opłotki mieyśkie, á ubogie, y ułomne, y ślepe, y chrome wpro- 
wadź tu. Y rzekł fługa: Panie, ftało śię, jakoś rośkazał, á jefzcze jeft 
mieyfce. Y rzekł Pan fłudze; wynidź na drogi, y opłotki,a przymuś 
wniść, aby był dom moy napelnion. A powiadam wam: żeć żaden 
z onych mężow, ktorzy fą zaprofzeni, nie ukuśi wieczerzy mojcy, 

Nauka z tey Ewangelii 
O uczęfzczaniu do Nayśw: Prycześći, 

M więkfza tafka tego Pana Ewangelicznego, tym więkfze grubi- 
jańftwo gośći zaprofzonych, że wzgardźili ochotą jego Toż śię 
yu nas dźieje, ba y gorzey, kiedy nam Zbawióicł nafz fprawił ucztę 
drogą z Ciała,y Krwi fwojey na oftatniey wieczerzy, y dał tęż moc 
Apoftołom y Namieftnikom ich Kapłanom, żeby przy ftużbie Bożey 
chleb y wino zamieniali w Ciało, y Krew jego cudownie rozmno- 
żone, y utajone pod temiż znakami chleba y wina, y w Pryczęśći 
S. ludowi rozdawali ten SAKRAMENT Nayświętfzy na znak wiel- 
ķiey miłośći, y pojednania ż Bogiem, y pośiłek na żywot wieczny, 
á to nie tylko raz w rok koło Wielkieynocy, bo to przykazanie, ale 
częśćiey na rok, co wigkfza uroczyfłość, co mieśięczna Niedźiela, 
co Profzcza zawołana, gdźie Kapłani fłudzy Bożi wfzyftkich wier- 
nych, jako gośći, zaprafzają na tę ucztę Pańską. O jakże o nią wie- 
lu proftakow nie dba, á drudzy ię wymawiają jak Gi zaprofzeni 
gośćie: wieś, prawi, kupiłem, mufzę poyść, y obaczyć ją, miey mię 
za wymowionego. Takći y wy od fpowiedźł y Prycześći S. wyma- 
wiaćie śię P. Bogu wieyśkiemi wafzemi zabawami, gofpodarftwem, 
ktore wam do tego nabożeńftwa przefzkadza. Ale uważcie, czy to 
fiufzna wymowka? Wizak przećie w Święto. muśifz porzućjć g0- 
fpodarftwo, poyść do Cerkwi na nabożeńftwo pod Cięfzką winą, 
ile możnośći twojey. A czemuż razem nie ftarafz śię o fpowiedź, 


y Pry- 
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Y Piycześć S. a przyjawfzy Pana JEZUSA do ferca, możefz fobie 
obiecować więkfze błogofławieńftwo w gofpodarftwie twoim, niż 
Obededom, o ktorym czytamy w Pifmie S: że gdy Arkę Pańika, to 
jeft fkrzynię złota, w ktorey były tablice przykazań Bożych, y.man- 
na cudowna, gdy przyjął do domu fwego tę Arkę, znak tylko y 
fizurę Nayśw: SAKRAMENTU, żaraz mu Pan Bog pobłogofławił, 
że mu wędwoynafob wfzyftkiego przybyło. Nie będźie żałował 
y dla ćiebić Pan Bog takiey łaski, kiedy ći nie żałuje Ciała y Krwi 
fwojey, chyba tegoć nie da, co widźi że ći zafzkodźi do zbawienia 
y fzczęśćia wiecznego. Drudzy śig wymawiają z temi gośćmi: Ku- 
piłem woły, trzeba mi ich fprobować, miey mię za wymowionego. 
A po wafzemu mowiąc: gdy śię trafiają Profzcze święte na rożnych 
mieyfcach, to razem y 2 kiermafzami, gdźieby trzeba kupić woły, 
iub inne bydlątka, albo fprzęt gofpodarśki, a fwoy towar przedać, 
y zarobić, jakże tu do nabożeńftwa, do Prycześći S. przyftąpić 
przed taką przefzkodą. A drudzy rozumieją, że kto siç na Profzczy 
fpowiada, y pryczefzcza, temu nie wolno targować, kupować, prze- 
dawać, y dla tego śię od tego bankietu Boskiego wymawiają. Ale 
y to prožna wymowka, bo wolno to y u Piycześći S. być dla od- 
pufta, y kiermafzu zażyć dla potrzeby, byłe Bez grzechu. Owfzem 
w dźień powfzedni gdyby śię kto fpowiadał y Pryczefzczał, wołno 
tegoż dnia powfzedniego robić, orać, y wołow piobować, po takim 
posiłku na zdrowie, y żywot nie tylko wieczny, ale y doczefny. 
lnni śię jefzcze wymawiają z trzećim w Ewangelii gośćiem: żonęm, 
prawi, pojał, miey mię za wymowiońego, Do: Kommunii S. y ta 
wymowka w małżeńftwie nie przefzkadza, bo nie jeft grzechem ta 
przefzkoda, atoli jednak dla więkfzey przyftoynośći, y tego Nayśw: 
Sakramentu ufząanowania, należy naśladować Dawida, ktory tego 
dnia, ktorego miał pożywać chlebow pokładnych, to jeft Bogu 
ofiarowanych, fpytany od Kapłana, czyftym śię być wyznał w tey 
mierze, choćiafz był w małzenńftwie. Coby barźiey należało poży- 
Wającym tego Chleba Anjelfkiego, dla więkfzego błogofławieńftwa 
z tego Sakramentu uczćiwiey przyjętego, ktoremu przyczyta Ko- 
ścioł 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę piernfza Adwentu czyta nam Cerkiew S. E- 
wangelią S.u Zukafza S. w Rozdziale 17. 


Nezo czafu gdy wchodźił JEZUS do nicktorego | ages 

Sieżcli mu dźieśięć mężow trędowatych, kryty „mił Ge pie 

y podnieśli głos, mowiąc: JEZUSIE A izbie éi Kaplanom 

] St E Gra W: s 
nami. Ktore gdy uyrzał JEZUS, rzekł: Idźóie, b Y Ralo 
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Y fłało śię, gdy fzli, byli oczyśćieni. A jeden z nich gdy obaczyłt, 
że był uzdrowion, wroćił śię głofem wielkim chwaląc Boga, y padł 
na oblicze u nog jego; dźiękując, 4 ten był. Samarytan. A JEZUS 
odpowiedźiawfzy, rzekł: zaż nie dźieśięć jeft oczyśćionych? á dzie 
więć kędy f4ż mie'jeft naleźiony, ktoryby śię wroćił, a dał Bogu 
chwałę, jedno ten cudzoźiemiec. Y rzekł mu: whan, idź, wiarą 

twoja ćiebie uzdrowiła. 


Nauka z tey Ewangelii 
Jak się /pofobić na przyfzły Adwent. 


Dwent Pańfki zaczynamy, ktoty z imienia (wego znaczy. przyi- 

śćie, to jeft przybyćie widome na świat Zbawićiela nafzego. Dwo- 
jaki Adwent Pańfki, czyli przyiśćie na świat widome rofpamięty- 
wamy: Pierwfzy łafkawy Adwent, gdy-Syn Boży wtora Ofoba Boska 
wźiawfzy na śię ćiało, y dufzę ludzką z żywota Przeczyftey Panny, 
na świat śię ukazał, y to przyiśćie łaśkawe będźiem rofpamiętywać 
w przyfzłe da Bog święta Narodzenia Pańfkiego. A'teraz przy końcu 
ftarego roku rozważaymy fobie ow ftrafzliwy Adwent, czyli przy1- 
śćie Parńfkie widomie na fad oftatni przy końcu świata, jako to y 
w wyznaniu wiary wfpominamy: ztamtąd ma przyiść fadźić żywych 
y umarłych. Ztamtąd, to jeft: z nieba widomie w wielkim Majęfta- 
Cie y okazałośći ma przyiść zapewne, bo fam'to mowił na wielu 
micyfcach Ewangelii, że przyidźie fądźić żywych, to jeft tych, kto- 
tych znaki fadu Pańfkiego uprzedzające zaftaną w tym życiu; acz 
ich bojaźń wielka pomorzy, jak mowi indźiey Ewangelia: ludźię 
fchnać od ftrachu będą, patrząc na te znaki y odmiany, ktore gi 
dźiać zaczną, ale y umarłych moc Bofka ożywi na fad oftątni, aby 
zupełną tak co do dufzy, jako y Go do Giał fwoich. wźięli wfzyfcy 
nagrodę. Ten Adwent fędźiowiki na cały świat przyfzły teraz mą- 
my rozważać kończąc rok przefzły, y pamiętać na to, Że jak ten 
rok, tak y żyćie nafze, tak y wfzyftkie jata całego świata bedą miały 
fwoy koniec, przyidźie im na to przyiśćie Panńikie ftanąć, y oddać 
liczbę wfzyftkich fpraw fwoich, P 5 zy końcu cztomicka, mowi Pifmą 

c S. 
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S. obnażenie /pram jego, to jeft przy śmierói fad, ale tajemny, nie 
wiemy kto do nieba, a kto do piekła idźie, widźiemy ludzkie fpra- 
wy, A nie widźiemy nagrody y kary, ktora na tym Świećie nie do» 
chodźi, bo y złym, niecnotliwym, y niewiernym dobrze śię dźieje, 
a dobrym, pobożnym nie mafz nagrody w biedźie aż do Śmierći; 
Mmuśi być na to fad y'dopełnienie fprawiedliwośći Bofkiey, y oka: 
załość fkrytych fadow Pana Boga nafzego, ktoremi świat rządźi. A 
tak przy końcu człowieka, tó jeft przy końcu narodu ludzkiego bę- 
dźie to obnażenie fpraw, to jeft objawienie publiczne. Co nam 
dźiśieyfza przypomina Ewangelia, gdy P. JEZUS trędowatym rzekł: 
ukażćie śię Kapłanom. Bo wpizod Kapłani mieli moc na rozeznanie 
tradu, y odłączenie zarażonych ludźi, od zdrowych. Co było figurą 
więkfzey władzy, ktorą Pan JEZUS dał potym Kapłanom na rozezna- 
nie, y zleczenie jak cradu grzechow ludzkich. Zkad przeftroga jak 
śię mamy fpofobić na przyfzły adwent Pański, żebyśmy śię wcześnie 
udawali do Kapłanow jak z tradem z grzechami uafzemi, gdźie nas 
Pan JEZUS odfyła teraz, poki fam nie przyidźie fadźić, odfyła u- 
ftawą fwoją: idźćie, ukażćie śię Kapłanom, y do Kapłanow rzekł 
indźiey. Komu odpuśćicie grzechy będą odpufzczone, á komu zatrzy” 
macie, bgdą zatrzymane. Nie zaniedbywaymyż wcześnie tego fpo- 
fobu, 4 ukazuymy śię fźczerze na fpowiedźi Kapłanom, jako leka- 
rzom, nie tajac Żadnego grzechu, ktoryby potym, choway Boże! 
miał być objawiony. Lepiey teraz przed jednym Kapłanem śię za» 
wfłydźić, niż potym przed całym światem, y naywyżfzym Sędźią, 
żeś wzęardźił taką latka jego, y lekarftwa z Ciała y Krwi Pańśkiey 
świętokradzko zażywał. Wftydźiłbyś śię krofty ćierpieć na czele, na 
nośie y twarzy twojey, mogąc ja łatwo uleczyć, nieznośnieyfzy tam 
będźie trad grzechowy,a fpofobu już uleczenia nieznaydźiefz,tylko 
fad ftrafzny y wyłączenie na wieki. Powtore ilekroć fpoyrzyćie na 

śkaźitelność ćiał wafzych, pomniyciefz, że też fame ćiała na fzd 

Pański powftaną niefkaźitelne,jafne jak Ciało Chryftufowe na gorze 

Tabor, lekkie, fubtelne jako myśl ludzka; w pomyślnych według za- 

ftugi ozdobach, nigdy żadnego boli, ftsrośći, y Śmierći nie ćiert 

piace 
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piące na wieki, ktore na to zaflużą. A przećiwnym fpofobem ciała 
potępionych ftrafzne jak poczwary, zbolałe, a apna na rożne 
męki: według przewinienia naznaczone. :Bo to do fprawiedliwośćł 
także Bofkiey należy» aby nie tylko dufze, ktore przy śmierći Bog 
fadźi, ale tcż y Giała wźięły fwoja nagrodę, lub karę, ktore z dufza 
razem zafłuzowały na to. Szczęśliwe Ciała y dufze, ktore tu-w tym 
żyćiu wypokutuja, a: fzczęśliwfze potym y chwalebnieyfze, im tu 
więcey w niewinnośći wytrzymają męczeriftwa dla Boga. Tak Job 
trędowaty; ale fprawiedliwy, z Pana wielkiego y KXiążęcia, ubogi 
Łazarz, na gnoy wyrzucony, ftraćiwfzy fortung, dźiatki miłe y 
zdrowie, gdy ćiało opniłe fkorupa golił z obolałych kośći, ćiefzył 
się mowiąc: Wierzę, że Zbawićiel moy żyje, y W oftatnim dniu z 
źiemi powfłanę, y w tymże ćiele moim oglądać będę Boga Zbawi- 
ćiela mego. Takąż wiara y my ćiefzmy ćiała y dufze nafze w tera- 
znieyfzych przykrośćiach, umartwieniach, pokutach, a zwłafzcza 
bolach śmiertelnych, że po nich ożyja na wieczne rośkofzy. Nie 
trudno Panu Bogu ożywić je z mogił, jak źiarna z zagonow wśiane 
ożywia w rozmaite plony, y całą naturę na wiofnę, choć śię zda 
w śnieżnym przez źimę obumarła pogrzebie. Nie trudno było te- 
muż Jobowi ćiało w tym żyćiu jefzcze odmienić po owych bałe- 
śćiach, że śię potym zdało, mowi Pifmo: jak ćiało dźiećięćia, przy- 
dawfzy mu zdrowia, fortun, poćiech, wedwoynafob więcey na 
lat fto czterdźieśći. Nie trudno było temuż Bogu wóielonemu .y 
tych trędowatych uzdrowić, tak y trupy nafze łatwo ożywi, uzdra- 
wi, y uwielbi na przyfzły fwoy Adwent, byleśmy mu wcześnie za- 
biegali, y do Kapłanow śię według rofkazu jego- udawali, a za ulę- 
czenie tradu grzechowezo- dźigkowali, y o fzczęśliwe Ciał nafzych 
zmartwychwfłanie prośili, o ktorym nas przeftrzega: JEZU Nauczy- 
Gielu, zmiłuy ślę nad nami teraz, y na wicki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę wtorg Adwentu czyta nam Cerkiew S, Ewan- 
gelig Siu Enkafza Sew Rozdziale 18. 


Cc2 Onego 


aee m 


838 )( 212 )(48558 
Nego czafu pytał JEZUSA niektory Xigżę mowiąc: Nauczyćielu 
dobry, co czyniąc otrzymam żywot wieczny! A JEZUS mu 
rzekł: Przecz mię zowiefz dobrym? żaden nie jeft dobrym, tylko 
fm Bog. Umiefż przykazania? Nie zabijay, nie cudzołoż, nie kra- 
dniy, nie świadcz fałfzywie, czćiy Oyca twego y Matkę. Ktory 
rzekł: tegom wfzyftkiego przeftrzegał od młodośći mojey. Co ufły- 
fzawfzy JEZUS, rzekł mu: Jednegoć jefzcze nie doftawa: Przeday 
wfzyftko, co mafz, 4 day ubogim, á będźiefz miał: skarb w niebie 
4 przydź, chodź za mną. To on ufłyfzawfzy, zafmućił śię, bo był 
barzo bogatym. A JEZUS widząc go zafmuconym, rzekł: Jako tru- 
dno, co maja pieniądze, wnidą do kroleftwa Bożego. Abowiem ła- 
twiey jeft wielbłądowi przeyść przez ucho igielne, niż bogaczowi 
wniść do kroleftwa Bożego, Y rzekli, co fłuchali; 4 ktoż może być 
zbawion? Rzekt im: co niepódobno jeftu ludźi, podobno jeft u Bóga, 
Nauka z tey Ewangelii 
O co nas przyidzie fadzić Adwent Pańjki, 
lężnia kiedy na śmierć ofądzą,nie tylko mu dekret w więźieniu 
czytaja, ale też y publicznie wyprowadźiwfzy na plac, tenże 
dekret powtarzają, winy w nim wfzyftkie y kary za nie czytają, O- 
głafzają; tak y z nami fprawiedliwość Bofka uczyni, nie tylko czło- 
wieka przy Śmierći w fkrytośći ofądźi, ale też go na plac oftatnie- 
_go adu wyftawi, y wfzyftkie grzechy jego oznaymi całemu światu; 
zatym potępienie,y w'nim kary naznaczone ogłośi,żeby wfzyfcy po- 
chwalili y rzekli: fprawiedliwyś Panie, y prawy fąd twoy. Teraz to 
dobrze o fobie,a źle o drugich fądźiemy,y błądźiemy w żyćiu,y przy 
śmierói, a tam śię pewniey ukaże, jakim kto był, y żył na świećie 
złym czyli dobrym. Oto nam ta Ewangelia fprawy fadu Panfkiego 
jak z rejeftru namienia: Mowi do Pana JEZUSA to Xiążę: Nauczy: 
ćielu dobry! iż rozamiał o Panie nafzym jakby bylitylko człowie- 
kiem, a nie Bogiem wóićlonym, y dla tego Pan go pPopXAWUJE: co 
mię zówiefz dobrym, fam Bog jeft dobry; jakby rzekł: fam Bog jeft 
dobry, beziżadney-wad9, niedofkonatośćij:á ęzłowick fam z śiebić 
! ułomney 
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ułomney natury, choćby był nauczyćielem drugich, przećież nie 
tak dobrym, żeby mu w Czym kto nie przyganił. A tu P. JEZUS dał 
przykład pokory Apoftolom Swiętym, ktorzy mieli być nauczyćie- 
lami świata, y nam upomnienie, żebyśmy śię za dobrych fami nie 
fądźili, bojąc éig barźiey fądow jego Bośkich, ktoremi y w Anjołach 
fwoich znalazł nieprawość. Anjołowie źli, to jeft cząrći raz zgrze- 
fzyli, á będźie ich powtornie fadźił Bog y potępiał na oftatnim 
fadźie, á nam grzefznikom wielokrotnym jak śię dobremi nazwać y 
nie bać fadu tego. Mowifz podobno hardźiey z tym Xiążęćiem E- 
wangelicznym, żem od młodośći ftrzegł przykazania Bofkiego: nie 
jeftem czarownik ani bałwochwalca, ani krzywoprzyśiężca, święta 
także ile można poftrzegam. Rodźicow też czćiłem, nikogom nie 
zabił, nie okradł, nie zeudzołożył, tak dalece nie czuję śig być win- 
nym y na fadźie Bożym. Day Boże, ale kiedy lepiey uważym, po- 
dobno nie mafz tego przykazania y rodzaju grzechu, w ktorymbyś 
nie był godźien fadu. Nie czarownik jefteś, aleś śię podobno w po» 
trzebie chóiał do takich ludźi udać, a pewniey żeś z djabłem miał 
zmowę, kiedyś na jego pokufy zezwalał, żeś lada przynętę do grze- 
chu, odważając śię nań, przekładał nad Pana Boga y laskę jego, jak 
bałwana; żeś święta choć nie gwałćił robotą, ba y o to trudno, aleś 
gwałćił prożnowaniem, albo innemi nieprzyftoynemi na ow czas 
święty zabawami. To przykazania śćiągające śię do miłośći Boga 
dobra niefkończonego, ktore Pan JEZUS w tych ftowiech: fam Bog 
Jefi dobrym, namienił. A w przykazaniach tu wyrażonych do milo- 
śći bliźniego należących jak śię też fądźifz) Nie zabiłeś ręką y że- 
lazem na śmierć, ale zabiłeś chgćią, fłowem w przekięctwach, na 
flawie w obmowiśkach, na fumnieniu w tak wielu wzgorfzeniach. 
Nie ukradłeś po złodźiey$ku z kiefzeni, z komory, z obory, aleś 
ukradł po gofpodarfku, w przeoraniu miedzy, w fpafzeniu cudzey 
taki, niwy, po cygańsku w handlach,przedaży;targowaniu, po chłop. 
fku także za zwyczay we dworze, po pańiku w ukrzywdzeniu cze- 
ladki, po hultaysśku nie dopłacając w fzynku, po żołnieriku urywa- 
lac cudzego dobra, wfzyftko to fprawy lądu Bośkiego, Nie zcudzo- 
łożyłeś 
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ktoż może być zbawion? 
broć twoją, ktorey nic niepodobnego, 
naydrożfzą za nas: wylaną, nie dopufzczay 
ale raczey za radą, y nauką twoją, na z 
Co day Boże, Amen. 
Na 
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Na więkfzą chwałę Bożą 

W Niedzielę trzecia Adwentu czyta nam Cerkiew S. Ewan- 

elia S. u Łukafza S. w Rozdziale 18. 
Dy śię przybliżał JEZUS ku Jerycho, ślepy niektory Śiedźiał 
wedle drogi żebrząc. A uftyfzawizy rzefzą przechodzącą, pytał: 
coby to było? Y powiedźieli mu: iż JEZUS Nazareńfki mimo idźię, 
Y zawołał mowiąc: JEZUSIE Synu Dawidow, zmiłuy Się nade mną. 
A ktorzy {zli wprzod, fukali nań, aby milczał. Lecz on tym wię- 
cey wołał: Synu Dawidow, zmiłuy śię nade mną. A JEZUS ftana- 
wizy, rofkazał go przywieść do śiebie. A gdy śię przybliżył, pytał 
go, mowiąc: co chcefz, abym ći uczynił? A on powiedźiał: Panie, 
abych przeyrzał. A JEZUS mu rzekł: Przeyrzyi, wiara twoja Ćiebie 
uzdrowiła. Y natychmiaft przeyrzał, y fzedł za nim wielbiąc Boga. 

A lud wizyftek widząc „dawał chwałę Bogu. 


Nauka z tey Ewangelii 
O uważaniu pilnym jak na oko firafzliwego Adwentu 
Pańjkiego. 

Naylepfze przygotowanie na oftatni fad Pańfki żywe jak na oko 

rofpamiętywanie, jakbyśmy patrzyli na to, co śię to tam dźiać 
będźie. Otwiera nam oczy przykład z dźiśieyfzey Ewangelii o tym 
ślepym uzdrowionym, że przeyrzał, y widźiał P. JEZUSA z rzefzą 
idącego do Jerycho miafta. Łafkawe to tam było przyiśćie Pańfkie, 
ale żeby śię nam, albo temu uzdrowionemu zdarzyło być na ow 
czas, y widźieć, kiedy Jozue wodz ludu Bożego z mijlionowym 
woyśkiem, jak czytamy w Pifmie ftarym, przefzedfzy fucha nogą 
Jordan rzekę,ktorey wody w śćianę podniofły śię,y ftały cudownie, 
ofufzywfzy żiemię na przeyśćie tego Hetmana z całym woyfkiem 
Y taborem fwoim do zawojowania całego kraju tam pogańśkiego, 
podftąpił pod toż miafto Jerycho z wojennym attakiem. O jak ftra- 
feny poganom był ten adwent, czyli przyiśćie Jozuego, w ktorym 

moc 
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moc Bofka procz tak mnogiego ludu na nich nacierała. Bo jak ob- 
fzedł lud Boży miafto z Arką Paúńíką, to jeft śkrzynia złotą, gdźie 
jak drogie kamienie, przykazanie Boskie na kamiennych tablicach 
były zawarte, ktorą nieśli Kapłani Z trąbieniem, á cale woyfko na 
głowę zawołało do nieba o pomoc, włtrzęfła śię źiemia na to ftra- 
fzliwe hafto, y mury opadły, ani śię wieże, bafzty, y bramy waro- 
wne nie oftały,dając wolny wftęp do miafta zwyćiękiemu woyśku. 
Cień to tylko, figura ftrafznieyfzego na świat „ptzyiśćja Pańskiego, 
gdźie fame znaki przerażą patrzących. Słońce éis zaćmi, mowi na 
infzym mieyfcu Ewangelii fam Pan JEZUS, przełtrzega jąc nas wfzy- 
ftkich: Xiężyc nie da światłośći fwojey, to jeft niczwyczaynym za- 
ćmieniem y żałobą płakać niby, y żałować będą, że dotąd gize 
chom ludzkim przyświecały. Gwiazdy, prawi, z nieba fpadać będa, 
jakby też przeraźliwym migotaniem gafaąc, zguba fwoją groziły 
światu. A na źiemi ućiśnienie, mowi, bgdźie narodow dla zamie- 
fzania fzumu morfkiego y nawalnośći, gdy ludzie będą fchnać od 
ftrachu, y oczekiwania tych rzeczy, ktore będą przychodźić na 
wfzyftek Świat. Co tam za ućiśnienie ferc bojaźnią pa wfzyftkich 
narodach bgdźie, ile pogańfkich niezbożnych ludźi, gdy śię na nich 
oburzy cała głębia morśka, y taki od niey wiatr powitanie w za- 
miefząniy całego powiętrza, że wfzyftkie jakie moga być naywię- 
kfzę burze, fłoty, tyfkawice, grzmoty y pioruny wznieći, wzrufży 
y trzęśienie źiemi, y ognie podźiemne, ktore wybuchną przerwa- 
nemi micyfcy, jak y teraz czafem wypadają pfzez okna piekielne, 
owe gory ogniem tchnące wiadome tym, ktorży przy nich miefżkaja 
y opifują jes wtenczas ten podźiemny ogień naywięcey śię natęży, 
a prawie z famego piekła wybuchąie, y jak mowi Pifmo: ogień u- 
przedzać go będźie, to jeft przyiśćie Pańlkie, tak z nieba. piorunu- 
jacy, jak z piekla wybuchający, że śię, nim cały świat jak granat 
roipalony zaymie. Niebo choć według $. Pawła, ktory tam był 
Żywo zachwycony, y mowi: że jak z miedźi lane, a przecie ryfować 
śię y rwać prawie będźie, mocy niebiefkie, mowi Pan JUS, po- 
sufzone będą, owym znać ftrafzliwym rozfadzonę zapałem, od kto- 
reżo 
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rego wfzyftkie wody na świećje trzeba żeby wywrzały, y fzum mor- 
fki pow ftający wyfechł do fzczętu.Co tam za ftrach na ludźi? kied 
wfzyfcy nie tylko od bojaźni fchnać będa, ale y jak fucha trzćina 
fplona tygk pożarem, ktorym cała źiemia ofufzona będźie, a oraz ze 
wfzyftkiemi lafiini;miaftami, y Siołami fpalona w popioł śię obroći 
Dopieroż tpr Na caly świat tak fpuftofzony przeraźliwe hafło, 
y croicne trwoge więkfza od Anjołow, ktorych Pan prześle z 
traba nie Wana pewnie, y z głofem wielkim, żiemię y niebo prze- 
A. Powfiańcie umarli, przyidźćie na fąd. Na ten głos wfzy- 
f alze z nieba, y z piekła wynidą, y wezmą z źiemi ćiała fwoje, 
cudownie mocą Bofką do całośći przywrocone, Dufzom świętym 
Giałą Aliczne Anjołowie ftrożowie podawać będa, jafne jak Ciato 
Chryftufowe niegdy widźiane na gorze Tabor, y ftroyne według 
Źnośći zafług w korony, y wieńce, w perłowe fzaty y purpury, y * 
rożliczne ozdoby, na co kto zafłuży, A też Giała będą tak lekkie, 
y fubtelne, jako myśl ludzka, y jak Ciało Chryftufowe, ktore po s 
zmartwychwftaniu grob kamienny, y drzwi zamknione w wieczer- 
niku przenikło, y bez żadney pomocy w niebo wefzło, w takich 
ćialach Swięćj powfłaną, y jak S. Paweł mowi: wylećiemy na po- 
wietrze naprzećiw Chryftufowi Panu, fzykując śię rożnemi dywi- 
zyami, według rożnośći ftanow, zafług, y cnot ofobliwfzych. Du- 
fze zaś z piekła będa brać na ślę ćielfka zbolałe, ćięfzkie y ftrafzne 
poggówery, w ktorych djabli ich fzykować będą ćiż fami, ktorzy im 
by Ręwodem do grzechu. Zatym ukaże śig znak Chryftufow, to 
w jaśnieyfzy nad ftońice, jak złota chorążiew, co 
E yrza wizy, płakać będą, mowi Pan, wfzyftkie pokolenia na żiemi. 
o M dgy ka £rafzliwy, płacz y narzekanie potępieńcow powfła- 
lie; wołać będa, jak mowi Pifmo: gory, padniyćie na nas, pagorki, 
okryićie Nas, ale prożno, bo w popioł zrownaną źiemię wzrufzać 
będa owym zalem, ale już daremnym, y wftydem trak natężonym 
Że każdego z nich wfzyftkie grzechy, y wzgardy Pana Boga całemu 
będa objawione światu. Radźiby Śię y w piekło zawarli widząc ową 
publikę, na ktora wyida wfzyftkie woyfka Anjelśkie, jak je widźiał 
Dd w niebie 
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w niebie Daniel, y Ezechiel, po ftokroć tyśięcy tyśiąacow przy tro- 
nie Bofkim ftojące, wynidą wtenczas pod znakiem Krzyża Pańśkie- 
go, y całą, jak jeft pod niebem, fzerzynę otoczą. A zatym ukaże śię 
Majeftat Chryftufow w niewymowney, bo Bośkiey okazałośći, y 
fpufzczać śię będźie nad tym mieyfoem, ktore teraz zowią doliną 
Jozafatową między Kalwarys, Z ktorey Duch Pańfki po męce, y 
Śmierći krzyżowey zftapił do piekłow na wybawienie dufż tam za: 
trzymanych, y między Oliwną gorą, z ktorey tenże Zbawićiel wftą- 
pił na nicbiofa. A to dla tego to mieyfcę naznaczone upatrzyli 
Prorocy, że tam naywięcey dla zbawienia ludzkiego Bog wćielony 
uczynił, y tam też jednych do piekła ftraći na wieki, a drugich we- 
zwie do nieba. Ktoż wyraźi'owe pełne wdźięku y radośći ftowa, 
ktoremi wzywać będźie wybranych Sędźia Naywyżfzy: Podźćież 
błogoftawieni, fzczęśliwi na wieki, ktorzyśćie w krotkim, przemi- 
jającym żyćiu fzli za moja wolą y przykładem, droga przykazań 
moich, podźćież już nie na fłużbę, ale na kfołowanie ze mną, y U~ 
żywanie wfzyftkich dobr, y fzczęśliwośći moich, podźćie błogofta- 
wieni, ośiągniyćie kroleftwo wam zgotowane. O jakie śię odezwą 
podźiękowania, y radośći niewyfłowione. A przećiwnym fpofobem 
zagrzmi tenże Majefłat Sędźiawiki ftrafznym piorunującym dekre- 
tem na przewinione głowy: łdźćie przeklęći! ktorzyśćie mię nie 
chćieli chwalić, y błogofławić, choćiem was na to ftworzył rozu- 
mnemi,aleśćie owfzem lekce mnie ważyli, lada frafzkę y przynętę do 
grzechu nade mnie przekładali,gardząc wfzyftkiemi obietnicami mo- 
jemi y pogrożkami, ja też wami gardzę: idźćie precz ode mnie, już 
mię nie uyrzycie na wieki. Chćieliśćie mię w grzechach wafzych 
nie tylko umęczyć powtornie, ale y znifzczyć by można, żeby nie 
było, ktoby was fadźił y karał za grzechy. Idźćież w ogień wie- 
czny, ktory was palić będźie, a nigdy nie znifzczy, idźćie w ogień 
nie wam zgotowany, ale czartom złym Anjołom buntownikom, kto- 
rych żeśćie fłuchali na źiemi, niechże nad wami przewodzą y w 
piekle. Na to fkinienie czarne woyśko djabłow czekające w paraćie, 
otoczy potępioną zgraję, otworzy śię pod niemi piekto owe ognifte 
więzienie 
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więźienie na wieczne zawarćje. Ukaże śię też gorna niebieśka kra- 
ina, otworzy perłowe bramy złotego miafta, y mury, pałace z dro- 
gich kamieni, jakie widźiał Jan S. w objawieniu fwoim, przyimu- 
jac tryumf powracający. O jaki tam rozdźiał będźie znajomych 
przyjaćioł, braći, śloftr od fwego rodzeńftwa, rodźicow od dźia. 
tek, żon od mężow, ffug od Panow, ferce śię kraje na famo wfpo- 
mnienie- p poydą ĉi, przeftrzega fam P. JEZUS, na żywot wieczny 
ći zaś na męki wieczne. To famo wfpomnienie dwojakiey niefkoń. 
czoney wiecznośći trzebaby jak okulary przyprawić ślepoćie na- 
fzey: CO to jeft po krotkiey pokućie, żyć z Bogiem na wieki, a co 
to jeft po krbtkich y mizernych fwawolach y grzechach, męczyć 
się w ogniach piekićlnych na wieki? O JEZU teraz nayłaśkawfzy 
Synu Dawidow, zmiłuy śię nad nami. Jeżeli mowifz jak temu śle- 
pemu: co chcefz, zebym ći uczynił? o to każdy z nas prośi: Panie, 
abych przeyrzał, wraź mi w pamięć ten widok cały przyiśćia twego 
na świat, aby mi nie był wtenczas tak ftrafzliwy, ale raczey po. 

żądany na wieczne chwały twojey oglądanie, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 

Z N iedzielę przed Bożym narodzeniem czyta naw Cerkiew 

_ S. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozdźi r. 
KSgi Rodzaju JEZUSA Chryftufa Syna Dawidowego, Syna Abra- 
e kC: Abraham zrodźił Izaaka, a Izaak zrodźił Jakoba, á 
jak 2 ai žit Judę y braćią jego. A Judas zrodźił Farefa, y Zarę 
Z mą A Fares zrodźił Ezrona, 4 Ezron zrodźił Arama, 4 Aram 
zrodźi a ak Aminadab zrodźił Naafsona, Naafson zaś zro- 
aaa a Salmon zrodźił Booza z Rahab, 4 Booz zrodźił O- 
Z Ruty, å Obed zrodźił Jefsego. A Jefse zrodźił Dawida Kro- 
Dawid Krol zrodźił Salomona z oney, ktora była Uryafzową, 
mon zrodźił Roboama, á Roboam zrodźił Abią. A Abia zro% 
e, á Aza zrodźił Jozafata, a Jozafat zrodźił Jorama, á Joram 
t Qzyafza, a Ozyafz zrodźił Joatama, A Joatam zrodźił A- 

Dd2 chafa, 
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chafa, a Achas zrodźił Ezechiafza, á Ezechiafz zrodźił Manafsefsa; 
4 Manafses zrodźił Amona, á Amon zrodźił Jozyafza, á Jozyafz zro- 
dźił Jechoniafza y braćią jego w zaprowadzeniu Babilońśkim. A 
po zaprowadzeniu Babilońśkim Jechoniafz zrodźił Salatyela, á Sa- 
latyel zrodźił Zarobabela, 4 Zorobabel zrodźił Abjuda, á Abjud zro- 
dźił Eliakima, a Eliakim zrodźił Azora, 4 Azor zrodźił Sadoka, á 
Sadok zrodźił Achima, á Achim zrodźił Eliuda, á Eliud zrodźił 
Eleazara, i Eleazar zrodźił Matana, 4 Matan zrodźił Jakoba, a 
Jakob zrodźił Jozefa Męża MARYI, z ktorey Się narodźił JEZUS, 
ktorego zowią Chryftufem. A tak wfzyftkiego pokolenia od Abraha 
ma,aż do Dawida pokolenia czternaście, od Dawida,aż do przepro 
wadzenia Babilońikiego pokolenia czternaśćie, á od przeprowadzęe 
mia Babilońikiego, aż do Chryftufa pokolenia czternaście. 

Nauka z tey Ewangelii 
O trudnościach niektorych z tych ksiąg y 0 rozwyślaniu 
hfławfzego Adwentu Pańfniego. 

Od tę oftatnia Adwentowa Niedźielę fpofobiąc nas Cerkiew S. do 

przyfztych świąt, y roczney pamigtki Narodzenia Pana nafzegg 
JEZUSA Chryftufa, dnia dwudźieftego piątego Grudnia przypada- 
jacey, podaje nam w Ewangelii te księgi Rodzaju jego względem 
Ciała, żebyśmy z tych kśigę czytali przywileje łafki całemu światu 
obiecaney, a ofobliwie tym świętym Krolom y Patrysrchom, z ktø- 
rych rodzaju Bog fam w wtorey Ofobie fwojey miał wźiąć Ciało 
y Dufzę ludzką na siebie, y w niey ukazać Się na świat Z żywota 
Przeczyftey Panny, aby tak żyjąc między ludźmi przez trzydźieśći 
lat y trzy pokazał nam przykład wfzyftkich cnot świętych, 8 ofo- 
bliwie pokuty, ktorą za nas Ćierpiał, y tak nas zbawił od potępie- 
nia wiecznego, na ktore cały narod ludzki jefzcze w pierw fzych 
Rodźicach zawinił, oprocz wybraney Matki jego y Panny Prze- 
czyftey w Raju jefzcze przeznaczoney, z ktorey śię miał cudownie 


bez męża narodźić, jako Syn Boży. Co to 2a dobroć Boka! mogąc 
nas 
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nas jednym fłowem zbawić, a przećie tak wiele uczynił dla zbawie- 
nia nafzego. O jak pożadany światu był ten Adwent Pański, do 
ktorego rofpamiętywania,żeby nam nie przefzkadzały niektore tru- 
dnośći z tych kśiag rodzaju Pańikiego, ktoreśćie fłyfzeli, naprzod je 
ułatwim. Czemu tu od Abrahama zaczyna śię ten rodzay? Bo Abra- 
hamowi naptzod Bog wznowił tę łafkę, że obiecany pierwfzym je- 
fzcze rodźicom nafzym po grzechu ich Zbawićiel świata, z jego 
pokolenia miał Się narodźić, a to za owę ofobliwfzą cnotę tego 
Patryarchy, że na rofkaz Boski nie żałował fyna fwego lzaaka oddać 
P.Bogu na ofiarę. Wfpomina śię też przy Abrahamie y Dawid: Syna, 
prawi, Damidowego, Syna Abrabamowego, a to dla tego, że y Da- 
widowi w poźnieyfzym pokoleniu ponowił Pan Bog tęż obietnicę 
Abrahamową za to, że ten Krol S. chćiał Kośćioł Panu Bogu ftawić, 
owoż też Pan Bog dom familii jego tym ubłogofławił, że z niego 
miał wyniść Zbawićiel świata. Może y to kto uważał, iż Rodza 

Pańfki co do'ćiała wyliczył śię aż do Jozefa męża MARYI Matki 
Zbawiciela, ktory śię jednak począł z Ducha S. w żywocie Panien- 
śkim, jak mowiemy w wyznaniu wiary, to jeft cudownie mocą Bo- 
ika bez narufzenia Panieńftwa, bo tak przyftało Synowi Bożemu. 
Jednakże, żeby 'to wóielenie Boskie y narodzenie nie było w jakim 
podeyrzeftiu na ow Czas u proftych, y tak wielkiey tajemnicy nie- 
wiadomych ludźi, dla tego Nayśw: Matka JEZUSOWA z fporządze- 
nia Bośkiego miała Oblubieńca S. Jozefa za mniemanego Męża 
także czyftego, ktoryby tylko fiużył Panu JEZUSOWI w dźiećiń- 
ftwie y Matce jego Nayczyftfzey, zwyczaynym o ich potrzeby fta- 
raniem. Dla tego S. Mateufz rodzay Dawidow Ściąga do Jozefa 
mniemanego tylko Qyca Chryftufowego. A że Pan JEZUS co do 
Giała prawdźiwie także fzedł z rodzaju Dawidowego według obie- 
tnicy, więc Matki jego Przeczyftey, ktorey był prawdźiwym Sy- 
nęm, rodzay wylicza aż do Dawida, y daley drugi Ewangelifta $, 
Łukafz, gdźie według tłumaczow kładźie $. Jozefa, jak żięćiow 
zwyczay nazywać, za fyna Helemu. Heli, zaś czyli Heliachim z He- 
brayśkiego znaczy toż famo co Joachim, ktory był Oćiec Nayśw: 

MARYI 
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MARYI Panny. Y tak jeden Ewangelifta wywodźi rodzay Nayśw: 
MARYI aż do Dawida y daley, a drugi Ewangelifta wywodźi rodzay 
Jozefa mniemanego męża MARYI aż do Dawida, także y daley, á 
oboja ta para S. była z rodzaju Dawidowego. Trzećią trudność z 
tychże kśiąg rodzaju Pańtkiego może kto uważa, że od zaprowa: 
dzenia Babilońfkiego aż do Chryftufa zda śię trzynaśćie tylko poko- 
lenia nie czternaśćie. Ale y to ułatwia S. Hieronim wywodząc dwu 
Jechoniafzow, jednego, ktory miał ośli pogrzeb według proroctwa 
jeremiafza, więc tu pokryty imieniem drugiego Jechoniafza fyna 
fwego, ktory w zaprowadzeniu Babilońfkim po 37. lat z więźienia 
wynieśjony na wyfokie honory w Babilonie, jako o tym cztery kśię- 
gi krolewikie świadczą w rozdźiale oftatnim. Czternafta zaś liczba 
pokoleniow w każdym ze trzech rozdźiałow podobała śię P. Bogu, 
niby fześć tygodni, 4 w śiodmym początek zbawięnia, jak po fześćiu 
dniach był koniec ftworzenia świata. To mniemanie tłumaczow. A 
nam jefzcze przygotowanie należy do świąt przyfzłych przez ro- 
fpamiętywanie tey tajemnicy narodzenia Bożego,żebyśmy jak z ksiąg 
czytali, albo ną to patrzali, co śię to tam dźiało. Takić to fpofob 
proftaczkom wymyślił S.Franćifzek Seraficki pod Afsyżem,w wigilią 
Bożego narodzenia w blifkiey pufzczy ubrał jafieczka, y fzopkę 
wyftawił, a w niey $. Jozefa z Nayświętfzą Panną y z małym Dźie- 
ćiatkiem Panem JEZUSEM w łąteczkach wyrażił, w ognie y lampy 
przyftroił, y fam, jak Anjoł paftufzkow, tento Serafin źiemśki po 
wśiach bliskich lud zbierając, na ten widok zgromadźił, y tam ju- 
trznią z Braćig Zakonną Śpiewał. Zkąd zwyczay po Kośćiołach Pa- 
rafialnych, y Cerkwiach porządnieyfzych tych jafłeczek ubierania 
wfzezął śię, żeby ludźiom pomogły do żywfzego rofpamiętywania, 
y nabożeńftwa. O żebyśmy wfzyfcy w Żywey uwadze ten widok 
ftawili, jakby z nas tam ktory był przytomny w owey Betlehemikiey 
fzopce podczas narodźin Pańikich, cobyś nie robił dla przyflugi 
tak miłego gośćia? jakbyś mu gofpody wygodnieyfzey fzukał, ludźi 
upominał, paftufzkom za pokłon, y ofiary dźiękował, S. Jozefowi, 
y Nayśw: MARYI ftarania pomagał, fłużył we wfzyftkim; kwilące 
śię 
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się Dźiećiątko ćiefzył, z nim śię bawił, jemu jako Bogu utajonemu 
zbawienie fwoje naypilniey zalecał. Tak śię też w duchu, y rofpa- 
miętywaniu tey tajemnicy, przez naftępujące święta, mafz każdy 
obchodźić, boć na to coroczna tego dnia pamiątka pofłanowiona, 
zebyśmy nią zawdźięczali tak wielką uczynność Bofką dla zbawienia 
nafzego. © JEZU Synu Dawidow, zmiłuy śię nad nami, prośiemy 
ćię z przefzłoniedźielnym żebrakiem ślepym: żebyś nam wzrok dał 
na- lepfza uważ€ y tego Adwentu twego łafkawego, w ktoregobyśmy 
ćię cozmyślaniu wcześnie fobie na przyfzłe ftrafzliwe przyiśćie u- 

błagali, co day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedźielę po Narodzeniu Pańjkim czyta nam Cerkiew $. 


Ewangelia S. u Mateufza S$, w Rozd: 2. 

O"eego czafu gdy odjechali Mędrcy, oto Anjoł Pański ukżzał śię 

we śnie Jozefowi mowiąc: wfłań, a weźmiy Dźiećię, y Matkę 
jego, a ućiecz do Egiptu, y badź tam, aż ći powiem. Abowiem 
będźie, że Herod fzukać będźie Dźiećięćia, aby je zatraćH. Ktory 
wfławfzy, wźiał Dźiećię, y Matkę jego w nocy, y ufzedł do Egiptu. 
Y był tam, aż do śmierći Herodowey, aby śię fpełniło, co powie- 
dźiano jeft przez Proroka mowiącego: z Egiptu wezwałem Syna 
mojego. Tedy Herod widząc, że był omylony od Mędrcow, rozgnie- 
wał śię barzo, y pofławfzy, pobił wfzyftkie dźieći, ktore były w 
Betlehem, y po wfzyftkich granicach jego odedwu lat y niżey, 
według czafu, ktorego śię był wypytał od Mędrcow. Tedy śię wy- 
pełniło, co jeft rzeczono przez Jeremiafza Proroka mowiącego: 
Głos jeft ftyfzan w Ramie, płacz, y krzyk wielki: Rachel płacząca 
fynow fwoich, y nie chciała śię dać poćiefzyć iż ich nie mafz. A 
gdy Herod umarł, oto Anjoł Pański ukazał śię we śnie Jozefowi 
w Egipćie mowiąc: Wftłań, a weźmiy Dźiećię, y Matkę jego, 4 idź 
do źiemi Izraelikiey. Abowiem pomarli, ktorzy dufzy Dźiecęcey 
fzukali. Ktory wftawfzy, wźiął Dźiećię, y Matkę jego, y przyfzedł 

do 


32838 )( 224 )( 8678 


e- o w -m 4: 


do źiemi lzraelikiey. A uftyfzaw fzy, iż Archelaus krolował w ży- 
dowfkiey źiemi, miafto Heroda oyca fwojego, bał śię tam iść, 4 
napomniony we śnie, uftąpił w ftrony Galileyfkie. A przyfzedfzy, 
miefzkał w mieśćie, ktore zowia Nazaret, aby śię wypełniło, cą 

rzeczono jeft przez Proroki: iż Nazareyfkim będźie nazwany, 
= ., 
Nauka z tey Ewangelii 
Dla gofpodarzow, y czeladki odmieniających stę, 

D kolad jak mawiaćie czeladź śię odmienia, nowey fłużby ra 
nowy rok jaki taki fzuka, lepfzego gofpodarza, y gofpodynia 
każdyby rad znalazł, á ći też fłużeńftwo fwoje na lepfze radźiby 
odmienić. Zebyśćie wzajem wfzyfcy lepśi byli, Z tey Ewangelii 
weźmy naukę. A naprzod gofpodarze ftrzeżcie śię być takiemi, 
żeby was czeladź nie porzucała, 4 infzey ftużhy nie fzukała, zwła- 
fzcza kiedy gofpodarz jak Herod. Wiećie o tym okrutniku Hero- 
dźie, jak był pyfzny, że bojąc Śię'kroleftwa utraćić, famego Zba- 
wićiela świata, dowiedźiawfzy śię, żę w jego kraju był urodzony, 
chćiał zabić, aby tylko fam panował. Zeby zaś pewniey natrafił 
na uboftwione Dźiećiątko, wfzyftkie dźiatki w Betlehemie, pocza- 
wfzy od-dwuletnich, aż do świeżo narodzonych, kazał wyzabijać, 
nawet włafnemu fynowi w pielufzkach nie przepuśćił. Q wśćiekła 
pycho! o przepyfzne na famego Boga, nie tylko ludźi okrućień - 
ftwo! ktorego nawet S. Jozef, choć tak wielki Swięty, nie scier- 
pial, y to za przeftroga Anjelíką ufzedł z Pańftwa' jego z Panem 
JEZUSEM, y Nayśw: MARYX do Egiptu, y tam był aż do śmierći 
tego okrutnika. Nie dźiwuyćiefz śię, że dobra, poczóiwa czeladka 
odmienia fiużbę, fzuka infzego mieyfca, kiedy gofpodarz jak Herod 
pyfzny, y nazbyt hardy w fwoich rofkazach, nie ma nic w fobie 
fzczerey łagodnośći, ćichośći, ale wfzyftko furye, cholery choć nie: 
ftufzne wywiera y na famego Boga, kiedy śię co nie powodźł we- 
dług woli jego. Bije czeladkę niewinną jak niewiniątka, y włafnym 
dźiećiom, y żenie nie przebaczy okrutnik, kiedy śię rozjufzy. Jakże 
u takiego wytrzymać Heroda, jak śię y w pułnocy, kiedy porę de 

tego; 
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tego, y łatwość Pan Bog fam ukaże, nie wybierać, unofząc zdrowie, 
żeby go nie odebrał, y Żyćie; w ślady za tą Nayświętfzą Familia 
JEZUSOWA, choćby indźiey Egiptiką znaleść niewolą, znośnieyfza 
niewolnicza praca, niż na zdrowie y żydie naftępujące tyrańftwo. 
Toż mowić y © gofpodyniach złośliwych, złorzeczliwych, zgry- 
źliwych jgdzach na włafne dźieći, nie tylko czeladkę okrutnych 
tyrankach jak Herodyankach, z ktoremi śćięta fprawa miefzkać fpo- 
koynemu, łafkawemu człeku. Przećiwnym fpofobem czeladka, ftu- 
żeńftwo, kiedy tylko dla nieftatku, dla fwawoli, leniftwa, fzuka 
wolnieyfzey fłużby, nie dla krzywdy jakiey, pamiętayćiefz na to, 
że Pan JEZUS æ Nayśw: Matką fwoją, y Jozefem Opiekunem ucho- 
dząc tyrańftwa Herodowego, żeby zachował dalfze żyćie fwoje dla 
nas potrzebne y przykładne, nie indźiey śię udał, tylko do Egiptu, 
gdźie niegdy wybrany lud jego Ćierpiał niewolą, á Bog go wybawił 
w cudowney mocy ramienia {wego z tey źiemi Egiptikiey, z Domu 
niewoli, dokad potym uchodźić muśiął od tegoż niewdźigcznego 
narodu tak źle przyjęty Bog wćielony, oczekiwany od wiekow Zba- 
wićiel świata, wźiawfzy na śię pofłać fłużebniczą dla przykładu 
nafzego, ślady nam zoftawił, jak mamy y my nie unikać fiużby 
ludzkiey bez ftufzney racyi,ale w niey famemu Panu Bogu flużyć, y 
odfługować temuż Bogu wćielonemu tak pokorne dla nas poniżenie, 
Przeftrzega nas w tym Paweł S: Słudzy, fłużćie Panom fwoim jako 
Chryftufowi, wiedząc, że od niego zapłatę weźmiecie, Panu Chry- 
ftufowi fłużćie. To jeft, czego Pan, albo Gofpodarz nie zapłaći, to 
Pan Bog nagrodźi y na tym, y na tamtym świećie, kiedy wiernie 
fiużyć będźiećie ludźiom dla Pana Boga. Niech wam powodem 
będźie do dalfzey ftużby ućieczka Pańtka do Egiptu, godźien Bog 
w Ciele ludzkim tak uniżony dla ludźi, żebyśmy dla niego ftużyli 
ludźiom by też w Egiptfkiey niewoli. Niech ja nam przypomina 
pofpolite przyftowie: kto ftuży, wolność traći. Trudno o wolność 
na tym świećie taką, Żeby nikomu nie fłużyć, nikogo śię nie bać, 
procz Pana Boga. Y gofpodarze, ba y Panowie waśi mają wyżfzych 
Panow nad fobg, ktorych śię obawiają, y flużą im według woli ich. 
Ec $am 
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Sam P. JEZUS Zbawiciel świata a był pofłufzny S. Jozefowi, y Nay- 
świçtfzey Matce fwojey, świadczy Ewangelia, powroĉiwfzy z Egiptu 
do Nazaret miafta, od ktorego też Nazareyczykiem nazwany, Na- 
zareyczykow w ftarym prawie była powinność fiużyć Panu Bogu 
ofobliwfzym fpofobem, dla tego ani włofow ftrzygli, ani wina pili, 
na znak tego: że cale Bogu poświęceni byli, ani włośka wyimując 
mu z Śiebie, a trzeźwo y czczym umyftem mu ftużąc. Także y wy 
badźćie ftugami ludzkiemi, żebyśćie byli razem flugami Bożemi 
Nazareyczykami, choćby fobie to wymowić przyftając, żeby ćię 
naprzykład gofpodarz nie niewolił w święto do roboty, ale uwolnił 
do Cerkwi na nabożeńftwo, na fłużbę Bożą, do fpowiedźi, do Pry- 
cześći S. kiedyć śię podoba. A-kiedy gofpodarz będźie rośkazywał 
co przećiwnego woli Bofkiey, jako to święto gwałcić bez pilney 
potrzeby, albo kłamać w fadźie zwłafzcza, albo pofyłać na kradźież; 
albo każe pomagać pijańftwa, fwawoli, albo bitwy, jak bywa na 
pijanych targach, y kiermafzach;takich, y tym podobnych rośkazow 
Bogu przećiwnych nie ftuchay, y na włos jeden od woli Bofkiey, 
ktorąć fumnienie ukaże, nie odftępuy, jako prawy Nazareyczyk 
fluga Bofki; trzeźwo śię też choway, żebyś zafług marnie nie prze- 
pił, á czczym rozumem śię rządźił w fiużbie twojey pómiętając, że 
gdy ftużyfz ludźiom dla Boga, fłużyfz famemu Bogu, ktory ćię w 
tym ftanie poftanowił. Wy też gofpodarfkie zwierzchnośći,ftrzefz- 
ĉie śię przećiwnych rofkazow woli Pana Boga, dayćie przykład cze- 
ladce wiernośći wafzey przećiw Panom fwoim, 4 zwłafzcza pełnić- 
nia przykazań Bóśkich, odfługuyćie też im, potrzeby ich pilnie o~ 
patrując. Słowem, wfzyfcy w rządach, y ftużbie domowey naśladuy- 
my Pana JEZUSA, ktory był Panem nieba y źiemi, á oraz ftużył 
ludźiom dla przykładu nafzego, naśladuymy Nayśw: MARYI, ktora 
była Matką, a oraz y ftużebnicą Panńfką. Naśladuymy S. Jęz» kto- 
ry będąc gofpodarzem tey Nayśw: Familii, a przećie Jej. fiuży] ile 
mogł, uftawicznie wzdychając, jako czytamy w żywocie Jego: o że- 
bym wypełnił wolą twoją Panie! o żebym wypełnił wolą twoją Pa- 
nie! Co day Boże y nam wfzyftkim, Amen, y 
a 
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Na więkfzą chwałę Bożą 

W Niedzielę przed Epifania czyta nam Cerkiew S$. Ewan- 

gelia S. # Marka 8. w Rozdźiale pierwfzym. 
Oczątek Ewangelii JEZUSA Chryftufa.Syna Bożego. Jako napi- 
fano jeft u lzaiafza Proroka: Oto ja pofyłam Anjoła mego przed 
oblicznośćią twoją, ktory zgotuje drogę twą przed tobą. Głos wo- 
łającego na pufzczy: Gotuyćie drogę Panika, czyńćie profte śćiefzki 
jego. Był Jan na pufzczy chrzcząc, y przepowiadając chrzeft po- 
kuty, na odpufzczenie grzechow. Y wychodźiła do niego wfzyftka 
kraina Judika, y Jerozolimitanie wfzyfcy, y byli od niego chrzcze- 
ni w rzece Jordanie, fpowiadając śię grzechow fwoich. A Jan o- 
dźiany był włośienicą wielbładowa,y.pas ze fkory fzerśćianey około 
biodr jego, a jadał fzarańczę, y miod leśny. Y przepowiadał, mo- 
wiąc: Idźie za mną ten, ktory możnieyfzy jeft, niźli ja, do ktorego 
nog przypadfzy, nie jeftem godźien rozwiązać rzemyk trzewików 
Jego. Jamći was chrzćił wodą, ale on was będźie chrzćił Duchem S. 


Nauka z tey Ewangelii 
O używaniu wody święconej, y innych świątości. 

Im naftąpi Jordanowa uroczyftość, przypomina nam Cerkiew 

„S$. w dźiśieyfzey Ewangelii używanie wody święconey, jako też 

y innych rzeczy: foli, chleba, źioł, świec, y naśion święconych, 
także krzyżykow, obrazkow, metalikow, paćioreczkow, fzkaplerzy, 
koftek, albo prochu z ćiał Swiętych, y innych świątośći. Bo te fa 
Sacramentalia, to jeft tajemnice taiki Bożey, albo znaki, pod kto- 
remi śię tai laska Boża. Ktorych kiedy godnie zażywamy, utwier- 
dzamy nadźieję zbawienia nafzego. Abowiem nie wie człowiek: 
czy gniewu, czy laski godźien, mowi Pifmo S: nie widźiemy Pana 
Boga, rozmowić śię z nim nie możem, ani dowiedźieć, czy-na nas 
łafkaw, czy nam da pomoc y obronę fwoję, chyba po tych znakach. 
Bo też y człowiek nie tylko z dufzy, ale y z Ciała złożony, nie może 

Eca lepiey 


EAEC at CRER 


lepiey życzliwośći fwojey ku Bogu wypełnić, chyba przez znaki 
powierzchne. Takći ten lud nabożny uczynił, gdy przyimował 
chrzeft pokuty w Jordanie fpofobiąc śię do zjawienia Pańśkiego. 
Pomogt im Jan S. do tey pokuty nie tylko głofem „wołajacym na 
pufzczy, ale też y znaczną świątobliwośćią y oftrośćią żyćia fwo- 
jego. Bo od dźiećińftwa, jak pifze S. Łukafz: żył na puizczy wy. 
chowany cudownie prawie, fzarańczą y miodem leśnym, nie tym 
robactwem latającym, jako mowi S. Izydor Peluzyota, y Abulenfis, 
ale wierzchołkami źioł y płonek leśnych fłodkawą rofę mających 
w fobie, dofyć lekki pokarm y napoy; odźienie z włofow wielbig- 
dowych dźiśne oftrzeyfze niż śiermięga y płotno naygrubfze, takiż 
y pas kolący na biodrach. „A przy tak wyfokiey bez grzechu nie- 
winney pokućie głęboka pokora, że śię niegodnym fad upadnie- 
nia do nog Zbawaićićla świata, ktorego zjawienie naftępujące blidko 
przepowiadał. Co ftyfząc lud fkrufzony wpadał w rzekę, ina znak 
pokuty obmywając śię wodą, y pragnąc, żeby tak ich duize były 
oczyśćione. Y ten to był chrzeft pokuty Janow, ktory nie był je- 
fzcze Sakramentem od Chryftufa Pana poftanowionym, tak jako nafz 
Chrzeft święty, o ktorym potrzebna da Bog przyfzła dla więkfzego 
zgromadzenia da śię nauka, ale tylko znakiem pokutnym, jakiego y 
my naśladujem przy pokropieniu wodą święconą. Y owfzem wię- 
cey tu mamy coś nad owych ludźi, bo tam woda w Jordanie na ow 
czas przed zjawieniem Pańfkim nie była święcona tak jak nafza te- 
ráz, gdy przez rożne modlitwy, żegnania, y obrządki nabywa mocy 
wielkiey przećiw czartu, czarom, y pokufom jego, jako to znać z 
opętanych ludźi, jak śię w nich czarći boją pokropienia wodą świę- 
coną, tak y od nas pierzchają na to pokropienie, y nie śmieją na 
ten czas naćierać z pokufami y czarami fwemi, ućiekają od świgco- 
aney wody jak pies od ukropu. Toż rozumieć y o innych 478 
nych rzeczach, gdźie światło gromniczne zachodźi, tam duch Ćie- 
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mnośći uftępuje, gdźie zaydźie wonia źioła En n siç, 
nie miefza tenże duch nieczyfty, chwalebne u was y kolendowe. 


krzyżyki, ktore pifzećie po drzwiach, albo robione zakładaćie, 4 
jefzcze 
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jefzcze lepiey kiedy poświęcone, albo też z wośku Święconego na 


podwojłch przylepiane, albo paćioreczki święcone, obrazki, lub 
inne świątośći zakładane, przyprawiane odróżają biefa, byleśćie śię 
o ten porządek Chrześćianfki na nowy rok ftarali, y nim chatka 
wafze, ftodoiki, chlewki, świronki obwarowali. Dobrzeby y w po- 
lu na granicach fwoich takież świątośći zakopywać,: jak indźiey 
Ewangelie na kartkach napifane zakopują, ślbo też zboża troch 

poświęćić, y do zaśiewu miefzać, żeby na tym polu zbytnie burze, 
chmury, czafem przez fzatanow y czary nanieśione niefzkodźiły, 
albo załomy, gdźie śię znayds, to je wypalać ogniem świecy poświę- 
coney, a mieyfce wodą święconą pokropić, tak y z innemi znaki 
czarodźieyfkiemi czynić, zażywając, przećiwko nim święconych 
rzeczy, od ktorych bies ftroni. Strafzne mu także y obrazy Święte, 
o ktore powinnibyśćie śię ftarać, jako ozdoby y tarcze domow 
Chrześćiańikich, á ile poćierane o inne obrazy cudowne y poświę- 
cone; toż rozumieć y o paćioreczkach święconych y poćieranych 
o inne świątośći, bo y z tego dotknięcia nabierają mocy przećrw 
fzatanom. Także relikwie kośći, ałbo prochy z Ciał SS. fa czartom 
nieznośne, nawet płateczki z odźienia ich świętego. O żeby nam 
choć po włosku doftało śię mieć z odźienia S. Jana, pewniebyśmy 
nim całe woyśka fzatanow płafzali. Jakie relikwie S. nabożni Chrze- 
śćianie, kiedy ich doftaną, w fzkaplerzach je nofzą, jako zbroje y 
oręża duchowne. Nie żeby te rzeczy fame z śiebie co miały takie- 
go, jak włofy wielbłąda, ale że nabrały mocy y fzacunku z dotknie- 
nia Ciał Świgtych. Jak też woda, y inne rzeczy święcone z po- 
święcenia nabierają mocy, y poważania fwego, co widźićie w o- 
brzadkach święcenia. A nie tylko używanie świątośći pomocne 
przećiwko czartom, ale też jedna łafkę nam u Pana Boga podczas y 
cudowną, jak czytamy w Przykładach świętych: S, Jan Chryzoftom 
chorego fyna pokropieniem wody święconey uzdrowił, y matce 
jego oddał. S. Anzelm ślepemu przemyćiem woda święconą oczu 
wzrok przywroćił. S. Bernard porożenicy dawfzy śię napić wody 
poświęconey, ratował ja w ćigfzkim połogu, że wnet fyna powiła. 

Ale to 
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Ale to cuda Boże,ktorych my niegodni, ani śię nam w tym probować 
mocy Bośkiey godźi, dofyć y na tey łafce, że przy pokropieniu wodą 
święconą Bog nam odpufzcza grzechy powfzednie, to jeft małe y 
wfzyftkie niedofkonałośći, byleśmy wtenczas żal w fobie za grze- 
chy wzbudźili pragnąc oczyśćienia, jak ten lud nabożny, co Chrzeft 
pokuty przyjmował. A tu potrzebna przeftroga: że kto śię czuje 
do ćigżfzego grzechu, to go nie zgładźi pokropieniem wody świę= 
coney, ani zgładźi grzechow famych powfzednich, bo jeden grzech 
bez drugiego nie bywa odpufzczany: kiedy P. Bog kogo przyimuje 
do taiki, to mu wfzyftko daruje, y gniew fwoy, y karę wieczną, 
procz kary doczefney na ukajanie drugich, o czym indźiey nauka. 
Więc jeżeli kto ma grzech ćiężfzy śmiertelny, «powinien śię udać 
do Sakramentu pokuty S. to jeft do fpowiedźi y rozgrzefzenia Ka- 
płańkiego, bo na to ten Sakrament od Chryftufa Pina poftanowio- 
ny. Nie leń śię, nie wftydź, áni boy przyftąpić do Kapłana wyznać 
na śię winę z żalem y obietnica fzczera poprawy, 4 Bog ći odpuśći. 
Oto nam przykład dają*ći nabożni ludźie, co przychodźili do Jana 
S. fpowiadając śię, mowi Ewangelia, grzechow fwoich, choć wten- 
czas jefzcze nie było tego poftanowienia, jak teraz jeft. A inaczey 
ani pokropienie wodą święconą, ani żadne ći świątośći nie pomogą, 
bo czart za grzechem śmiertelnym ma przyftęp do dufzy twojcy, y 
moc na nią bierze, choćiafz nie oftatnią, czekając woli Bośkiey y 
śmierći twojey. Nie dźiwuyćiefz śię, że wam czafem świątośći nie 
pomagają, że czary nie ufłają, jeżeli im daje przyftęp jaki grzech 
śmiertelny, albo przeklęctwa, albo zgwałcenia święta, y tam daley, 
dość jednego grzechu dla mocy fzatańśkiey, dość żeby jeden w cha- 
Gie był taki człowiek, y czart przy nim grafsował. O Panie JEZU 
Chryfte, przez ten przykład pokutnego Chrztu Janowego, dayże 
nam laike fwoją, ktoraby na nas fpływała z pokropieniem wody 
święconey, y innych świątośći używaniem gładząc grzechy nafze, 
broniąc od czartowikiey mocy, a fpofobiąc nas do przyfzłego w 

niebie Bohojawlenia twego, co day Boże, Amen. Bs 
a 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę piermfza po Epifanii czyta nam Cerkiew S. 
Ewang: S. u Mateufza S. w Rozdžiale 4. 

Nego czafu gdy ufiyfzał JEZUS,iż Jan był wydan, ufzedł do Galilei. 

"N opuśćiwizy miafto Nazaret, przyfzedł, y miefzkał w Kafarnaum 
nad morzem, na granicach Zabulon, y Neftalim. Aby fiA wypełni- 
ło, co jeft rzeczono przez Izńiafza Proroka: Ziemia Zabulon y źiemia 
Neftalim drogą morska za Jordanem Galilea poganow. Lud ktory śie- 
dźiał w Ciemnośći, uyrzał światłość wielką, y śiedzącym w krainie 
cienia Smierci, wefzła im światłość. Odtąd począł JEZUS kazać y 
mowić:Pokutę czyńćie,abowiem przyblizyło śię kroleftwo niebiefkie: 


jv» 
Nauka z tey Ewangelii 
O pokucie świętey, 

PO Jordinowey uroczyfłośći, y nauce o Chrzćie §. zaleca nam 

„Cerkiew S. na ten Nowy Rek Sakrament pokuty S. po Chrzóćie 
naypotrzebnieyfzy dla zgładzenia włafnych uczynkowych grzechow 
potym popełnionych. Bo śię to dźieje z grzefzącemi, co tu w E- 
wangelii czytamy: Gdy ufłyfzał JEZUS, że Jan był wydan, ufzedł 
do Galilei, nie żeby 6ię bał wydania y śmierći, boby śię mogł ina- 
czey odjąć, jako Bog wćiclany, ale że chćiał jefzcze światłość nauki 
iwdkz zanieść owym zpoganiałym narodom, ktore czekały na to 
według proroctwa lzaiafza; y nam też żeby dał przykład, abyśmy 
w niebefpieczeńftwo Żyćia fami śię nie wdawali, a jefzcze barźiey 
od grzechu ftronili. Abowiem Jan wydany znaczy łałkę Bożą na 
Chrzćie S. wźiętą, ktorą grzefznik zł lada przynętę do grzechu 
wydaje y traćj, y ftaje śię podobnym żydowíkiemu przeklętemu 
narodowi, y krolowi Heredowi, ktory ză cudzą żonę ftrofowan 
od S. Jana, zaniedbanego od ludu ofadźił w więżieniu. Bo gd sk 
S. Puftelnik dowiedźiał śię o złym żyćiu Krola Heroda, żę wadaki 
żonę bratu fwemu, y z nią Żył, porzućiwfzy pufzczę, fzedł na pałac 

upo- 
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upominając: Nie godźi Się tobie Krolu tak żyć przećiw przykaza- 
niu Bofkiemu. Y za to do więźienia wźięty, 4 lud ow wprzod ná- 
bożny, co fłuchał kazań jego nad Jordanem, mogąc go obronić, 
wydał go Krolowi, jak potym y na śmierć famego Zbawićiela nale- 
gał przed Piłatem: znieś, ukrzyżuy go: Takći ludźie grzefzący czy- 
nią: wydają łafkę Bożą na ftracenie wtenczas, kiedy taż talka Boża, 
to jeft natchnienie Bośkie, oświecenie fumnienia ftrofuje rozum 
ich, y wolą jak Heroda Krola: nie godźi śię tobie tak żyć, y niby 
cudzołożyć z tą przynętą do grzechu przećiw woli Naywyżfzego 
Pina, a oni co na to? tłumią w fobie -tẹ łaśkę Bożą jak Jana w 
więźieniu, y tracą, á potym y na famego Boga y Zbawićiela fwego 
$ię targają, chcąc go niby drugi raz ukrzyżować, ba znieść tak; 
żeby go nie było, żeby ich nikt nie fadźił y niekarał za grzechy. 
Y wtenczas Pan JEZUS od takich ludźi śię oddala miłośćią fwoja, 
jak tu ufzedł do Galilei, y to oświecenie, ktorym oni wzgardźili, 
daje infzym ludźiom, naprzykład: Poganom, heretykom, nawracając 
ich do zbawienia, jako te narody, co nad morzem leżały w Cieniu 
śmierći, to jeft w niewiadomośći nauki Pańśkiey, y Wiary S. czeka- 
jać Chrztu S. albo ktorzy ochrzczeni famego rozgrzefzenia w Sa- 
kramenćie pokuty S. jaką tu Pan JEZUS zaleca: Czyńcie pokutę, 
abowiem zbliżyło śię do was krolefiwo niebie ie, O jak fzczęśliwe 
te pomorśkie narody, ktore w pogańftwie nad piekłem prawie jak 
nad morfką przepaśćią będąc, przyjęły z ta nauką Zbawićjela fwego! 
Pewnieby y do pierwfzego ludu z Krolem twoim Herodem zbliżyło 
śię kroleftwo niebieśkie, y Pan JEZUS oddalony, żeby czynili po- 
kutę. Jeżeli y. my grzefznicy nie gardźiemy tymże kazaniem Pań- 
śkim, czyńmyż pokutę, ktora nas od przepaśći piekielney ratuje, 
4 nieba przychyla, bo żeby człowiek umarł w grzechu ćiężfzym 
popełnionym nie fpowiedawfzy śię go bez pokuty, pofzediby ka- 
mieniem do piekła, bies bowiem ma w mocy fwojey, dufzę jego od 
tego momentu, jak zgrzefzył, czekając tylko oftatniego na śmierć 
dekretu. Czyńćiefz pokutę, bo- nie wiećie dnia, ani godźiny, á 
czyńćie ja nieodwłocznie na ten Nowy Rok, żebyśćie goz Bogiem 
zaczęli, 


— 


— Poom NC N BEIR 

zaczęli, y fzczęśliwie przeżyli. Jednayćie śię z Zbawićielem wa. 
fzym, ktoregoście taika wzgardźili, także też ja tłumiąc w fobie 
jak Jana w więźieniu, y na famego Boga złość wywierali. O jak za 
to-żałować, jak pokutować trzeba, jak jęczeć w niewoli fzatańfkiey 
y wzdychać do nieba, do owego kroleftwa y wolnośći Synow w 
żych, a używania wfzyftkich dobr, ktore Bog ma w fobie, a to na 
wieki, a człowiek niebaczny tym wfzyftkim wzgardźił, y utracił 
prawo do tego za krotką momentalną rofkofz, y przynętę do grze- 
chu. A czymże tego powetować, czym śię w fwey zgubie ratować? 
oto czyńcie pokutę, abowiem zbliżyło śię do was kroleftwo nie- 
bieśkie, a to tak bliśko, jak przyftąpić do Kapłana na fpowiedź fzcze- 
rą y rozgrzefzenie, tak blifko, jak przyftapić potym do Prycześći 
Nayświętfzeg, Oto was tam czeka tenże Pan' JEZUS Zbawiciel, 
ktory był dotąd od was wzgardzony, y od ferc wafzych, y myśli 
oddalony, przyimuyćiefz go do śiebie na ten Nowy Rok, przyimuy- 
Cie y naukę jego, a czyńćie pokutę y częŚćiey na rok, bo to wolno 
y z dawnych grzechow śię fpowiadać,y ponawiać fpowiedź naybat- 
żiey dla pewnośći fzczerey pokuty y częftfzego przyimowania do 
ferca Pina JEZUSA w Nayśw: Sakramenćie. © JEZU naymilfzy, zá- 
prafzamy Cię do ferc nafzych, kroluy w nich Panie, y pobudzay do 
częftey pokuty, ile po grzechu jakim z ułomnośći nafzey popełnio- 
nym, 4 nie oddalay śię od nas y z kroleftwem twoim niebiefkim 

na wieki wiekow, Amen. 


Przeftroga do Czytelnika. 


Eżeli ktorego roku nie w/zyfłkie Niedźiele, jak się tu kładą przed 
Admentem mynidą, tedy ktoreby zofłały, tymże porządkiem tu sig 
kłaść mają, przed temi trzema Emangeliami o Zachcufzu, o Celniku, 
J o fynu marnotrawnym, ktore miarkować medług kalendarza tak 
należy, żeby zawfze trzy ofłatnie Niedźięłe przed mięfopufiną Nie- 
dźiclą zaymowały, odmieniając liczbę Niedźieli msdlug potrzeby. 
Tego roku zaś tak przypada: | 
Ff 
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Na więkfzą chwałę Bożą 

W Niedzielę wtorą po Epifanii czyta nam Cerkiew S$. E- 

mangelią S. o Zacheufzu u Eukafza $, w Rozd: 19. 

Nego czafu fzedł JEZUS przez Jerycho, á oto mąż imieniem 

Zacheufz, ktory był przednieyfzym Celnikiem, a on bogaty, y 
ftarał Się, aby widźiał JEZUSA, coby zacz był, 4 nie mogł prze rze- 
fzą, bo był małym wzroftem. A bieżawfzy naprzod wftąpił na drze» 
wo płonney figi, aby go uyrzał, bo tamtędy iść miał. A gdy przy- 
fzedł na mieyfce, poyrzawfzy wzgorę, uyrzał go, y rzekł do niego: 
Zacheufzu, zftąp prętko, abowiem dźiś potrzeba mi miefzkać w 
domu twoim. Y pręcko zftąpił, y przyjał go z radośćią. A widząc 
wfzyfcy, fzemrali mowiąc: iż zftąpił do człowieka grzefznego. A 
ftanawfzy Zacheufz, rzekt do Pana: Oto Panie połowicę dobr moich 
daję ubogim, 4 jeślim kogo w czym ofzukał, wracam weczworna- 


fob. Rzekł JEZUS do niego: iż śię dźiśia zbawienie ftato temu do- 
mowi dla tego, że y on jeft fynem Abrahamowym, bo przyfzedł 
Syn człowieczy fzukać y zbawiać, co było zginęło, 


Nauka z tey Ewangelii 
O nagrodźie powinney ukrzywdzonym. 
Ako ten Celnik nie wtenczas, kiedy ukazał śię Panu JEZUSOWI 
wlażfzy na drzewo, ani wtenczas, kiedy przyjął Pana JEZUSA do 
domu fwego, dle kiedy rzekł: oto Panie połowicę dobr moich daję 
ubogim, 4 jeślim kogo ukrzywdźił, wracam weczwornafob, dopie- 
roż ufłyfzał od Pana: dźiśiay zbawienie ftało śię temu domowi. 
Tak y nam nie dofyć na fpowiedźi ukazać śię Bogu y Namieftniko- 
wi jego, nie dofyć przyjąć do ferca Pana JEZUSA w Prycześći S. ale 
jefzcze trzeba wroćić, co komu należy, dopiero śię fpodźiewać ma- 
my zupełnego ufprawiedliwienia. Nie będźie grzech odpufzczony, 
aż będźie wźiątek wrocony, mowi S$. Auguftyn, co śię według na- 
uki Chrześćiańśkiey tak tłumaczy: że y przy rozgrzefzeniu Kapłań- 
fkim 
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śkim odpufzczony grzech taki bywa, choćby jefzcze nie uprzedźiło 
nagrodzenie, źle jeżeli jeft fzczera obietnica nagrodzenia jak bę- 
dźie można nayprędzey, kiedy nie przyidźie do tego przed fpowie- 
dźią. Aczby lepiey z tym uprzedźić, według rośkazu famego Zba- 
wićiefh o ofiarach: jeśli, prawi, mafz ofiarować dar jaki,a wfpomnifz 
fobie, że brat twoy ma coś przećiwko tobie, położ dar przed ołta- 
rzem, á podź wprzod pojednay śię z bratem twoim. Toż śię y tu 
ma rozumieć: nim przyftąpifz do Kapłana na fpowiedź, y do ołta- 
rzą na Prycześć S. å wfpomnifz fobie, że bliźni ma co przećiw to- 
bie, podź wprzod, pojednay śię z nim, á krzywdę nagrodź,y zagodź 
ile możno, dopieroż przyftąp do Pana. Y Zacheufz mowi: oto Panie 
daję, wracam weczwornafob, jeślim kogo ukrzywdźił, nie mowi: 
dam potym, wrocę, ale daję, wracam zaraz, jakem śię poftrzegł. Tak 
y nam czynić bez odwłoki nagrodę należy, choćby nie fobie nie 
zoftawić z dobr źle nabytych, żeby nie przyfzło dufzą przypłaćić, 
jak ow Lichwiarz, o ktorym Gwilhelm Peraldus pifząc o lichwie, 
ftrafzną wieść przydaje: że gdy mu przy fpowiedźi radźił fpowie- 
dnik wroćić co cudzego, Żal mu było, bo całą fortunę miał źle 
nabyta, y rzekł: Bog miłośiernieyfzy niż Kapłan, nie zechce ośiero- 
ćić fynow moich. Wkrotce odumarł owey fortuny y dwu fynow, 
z ktorych młodfzy rozdał dłużnikom część fwoję, a fam mnichem 
zoftał, ftarfzy zaś nie chćiał wroćić cudzych dobr, y także wkrotce 
umarł. Alić obay oćiec z fynem ukazują śię owemu mnichowi w 
mękach piekielnych jeden na drugiego narzekając: jam na Ciebie 
zbierał przeklęty fynu, a fyn: Tyś mię cudzego dobra nabawił prze- 
klęty oycze. Y tak obadwa śię gryźli, ranili, przeklinali. Broń Bo- 
że yz nas komu przyjść na to potępienie, wypłacaymy śię wczefnie 
ukrzywdzonym od nas, mowiąc z Zacheufzem: oto Panie y Sgdźio 
moy przyfzły, połowicę dobr moich daję ubogim, á jeślim kogo w 
czym ofzukał, wracam weczwornafob. A tu potrzebna przydaje 
śię nauka co ubogim wracać, a co ukrzywdzonym, y to weczwor- 
nafob. Ubogim śię tak dają nagrody za ukrzywdzenia bliźnich, 
kiedy ukrzywdzonym wroĉi¢ R poza to dać jałmużnę za dufze 
2 ich. 
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ich. Naprzykład: żołnierz przechodami jak wielu ukrzywdźił, albo 
kupiec fałfzywym towarem, fzynkarz złą miarą, gdźiefz kogo fzu- 
kać, y z jak wielką nagrodą, więc razem zá wfzyftkich tym, albo 
podobnym fpofobem ukrzywdzonych, dać ubogim jałmużnę, aibo 
na Mfze S: Kapłanom tak wiele, jak krzywda wynośi. Toż rozu: 
mieć o dalekich barzo, z ktoremi nadźiei nie mafz widzenia śię, 
albo o umarłych dłużnikach, ktorym także przez ubogich ręce wy- 
płacać należy. Infzym zaś ukrzywdzonym, ktorym można wroćić, 
weczwornafob nagroda tak śię może rozumieć: odday, coś winien, 
kiedy wftyd jawnie, choć tajemnie podrzuć rzecz, albo pieniędzy 
tak wiele wroć y zyłk, ktory mogł być, a tyś mu przefzkodźił; po- 
trzećie nigrodź fmutek, turbacyą rozwefeleniem, poczoftka; po- 
czwarte naprodź wzgowfzenie, ktoreś dał do przeklęctwa, złorze- 
czenia,'y innych grzechow, nie tylko pojednaniem z fobą, ale y z 
Panem Bogiem,przywodząc do pokuty, do fpowiedźi. Takież przy- 
wrocenie ma być fławy niefłufznie wźiętey przez udania, ośkar- 
żania, potwarzy, obmowiśka, przed temiz famemi ile można chwa- 
lac ofławionego, wymawiając z obelgi, 4 śiebie raczey obwiniając 
za ukrzywdzenie fiawy, żeby Bog śię nie mśćił, jak na owym po- 
twarcy, co mu bies wyćiągnał język wfzyftek z gęby, y nie mogł 
śkonać, aż mu ukrzywdzony na fławie od niego, patrząc na taką 
mękę, darował. Znaleźionych także rzeczy ma być wrocenie temu, 
czyje fa; po doftatecznym zaś zguby obwołaniu, gdy śię nikt nie 
okazuje, wytrzymawfzy czas fłufzny, wolno teyże rzeczy znaleźio- 
ncy używać jak fwojey, czy przedać. Ukrzywdzenie nawet w ma- 
łych rzeczach nie bywa bez grzechu przynamniey powfzednięgo, 
y przefzkadza wielce do zbawienia, jak owemu krawcu, co przy 
śmierći bies chorągiew z płatkow kradźionych celowaną ukazał, 
wywijając nia,y niby tryumfujac nad dufzą jego,y tak go o rofpacz 
przywiodł, że śię ledwie udał do pokuty. Inakfze chorągiewki wy- 
wiefzają przy poświęceniu Kośćiołow y Cerkwi, kiedy śię też ta 
Ewangelia czyta, a to na znak tryumfu, odpuftu y radośći ducho- 
wney jak w domu Zacheufza. O Panie JEZU Chryfte, jeżeli tu je- 
fzcze 


— 
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fzcze widźifz jakiego między nami celnika, dłużnika, winowaycę. 
Wzbudźże go przez ofobliwfzą łaśkę twoją do zupełney nagrody 
ukrzywdzenia bliźniego, żebyśmy wizyfcy tu godni byli tegoż od- 
puftu twego: dźiś temu domowi ftało śię zbawienie, a'to wieczne 
niech śię ftanie, Amen. 
„Na więkfzą chwałę Bożą 
WN iedzielę trzecia po Epifanii czyta nam Cerkiew 8. E- 
wangelha S. o Celniku, y Faryzeufzu u Zukafzą S. 
b w Rozdziale 18. 

O, czafu rzekł Pan to podobieńftwo: Dwoje ludźi wftąpiło da 

Kościoła, aby śię modlili, jeden Faryzeufz, á drugi Celnik. Fa- 
tyzeufz ftojąc tak śię fam u Siebie modiił: Boże,dźiękuję tobie, żem 
nie jeft jako inni ludźie, drapieżni, niefprawiedliwi gudzołożii. 
cy, jako y ten Celnik. Pofzczę dwakroć w tydźień, dawam dźie- 
SięGiny ze wfzyfłkiego, co mam. A Celnik ftojac zdaleka nie chćiał 
ani podnieść oczu w niebo, ale bił Się w pierśi fwoje mowiąc: Bo- 
że badź miłośćiw mnie grzefznemu. Powiadam wam, żeć ten od- 
fzed] ufprawiedliwionym do domu fwego więcey,niżli on. Abowiem 
kto śię podwyżfza,będźie uniżon,á kto śię uniża,będźie podwyżfzon 


_ Nauka z tey Ewangelii 
Jak Sie fłrzedz chluby, y wynofzenia nad drugich. 


2. Ap z drzewa y owocu pięknego śię zalęże y pfuje go, jako 
3% zi rodzi. rdza z Żelaza, tak pycha z dobrych nafzych uczyn- 

ow SIĘ OCZ y kaźi je, á fzkodę nam wielką czyni, jeśli tego nie 
poftrzegamy. Dobreć były fprawy tego Faruża, y fama modlitwa 
nie zła, w ktorey Panu Bogu dźiękuje, że nie był takim grzefzni- 
kiem jak inni, ale że przy tym wiele fobie dufał, á drugim gardźił 
jako Pan JEZUS do takich tę przypowieść uczynił, co fobie wiele 
dufają, 4 drugiemi gardzą, już to pycha, prożna chluba wfżyftko 
piująca, ktorcy śię nam ftrzedz pilno należy. Bo coż mafz, piła S. 


Pawel, 


Den NZ 
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Paweł, czegobyś nie wźiął, to jeft od Boga, á Ja 3 Św 
Gi ifz j ś nie wźiął, to jeft jakbyś fam z ŝ1eb1 > 
śię chetpifz jakbyś nie wzaał, ZI EMS mada forlune, WAN 
dobry y lepfzy nad drugich. rowie, iły, uroda, tort 
Rko sdłód Pana Boga: rozum byftry, dowcip, peignoir AO 7 
to dar Boży, fame nawet zafługi y cnoty nafze, wfzy ibożnie GU 
tchnienia Bofkiego, boby człek anı iar R p. w kac 
i l ji że Apoitoł uczy. Coz t 3 
wfpomniał bez Ducha S. jako tenze Apx C Pic” 
a éni zi 4 jeśliś wźiał, czegofz śię chełpiiz ad. 
częgobyś nie wźiął od Boga, 4 jeś ; TOPE i 
i j Pan Bog też łafki dał co A 
drugich wynofząc, ktorym żeby ZK ETIEN 
i i ażyli jak ty na chwalę Boz% y na 
podobnoby ich lepiey zażyli a E cilek dati 
i je. O jak obrzydła Panu Bogu ta chluba, kiedy cziek j 
Rozk oravia, jakby je miał fam z śiebie, a drugiemi Eri 
déi właśnie żeby fługa Pźna {wego fuknie wźiał na śię, y * oc 
śię pyTZNIł y zardźił drugiemi. Wkrada śię jednak ta pycha ja 
z temi dwiema ludźmi do Kościoła, tak z wami do Cerkwi, y je- 
dnych nád drugich wynośi albo w modlitwie Faryzáyíkiey, kiedy 
kea prar w proftym ftanie umie czytać, to kśiąfzki W: y, me 
nich pilniey fzeptaniem, niż uwagą czyta, y Juz pa 7 
naydofkonalfzą modlitwą, nie mówź,y nie śpiewa Fm i FA m 
„jemnieyfza Bogu fpolna ile śpiewaniem moc a, 
Proh ico Faraż wynośl w modlitwie. Innych A en pó4 
nośi w ofiarach, że kiedy co dają choćby fzeląg, z pź g Ez aA 
a E A aa A o czyni mc to 
infzym mieyfcu radźi: niech nie wie lewica, ssa a, t 
seft tz okszałośći ma być ofiara, nie jak śię ten Faruż Swiche 
A ieśięćiny dawał, y pośćił dwakroć na tydźień. oe y7 wag 
wielu śćiśle zachowując ten zwyczay, żeby na-czczo do £ eii i 
święto przychodźili. Dobryć to zwyczay, ale nie praka 
owfzem Faryzayíki fzkrypuł w tych, co wolą nie dc 243 54 
niż na czczo wytrzymywać nabożeńftwo,choć na to HA R" 
wa, chyba że tegoż dnia chce kto do fpowiedźi y BA E i E 
ftąpić;to na czczo powinien iść do Cerkwi s TH RSA 1 
kfzego pfzanowania; á kiedy śię nię malz teg solo 
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wolno śię pośiliwfzy, byle nie pochmieliwfzy iść na nabożeńftwe 
Jak na pańfzczyznę Bofką pod Gięfzkaą winą w każde święto przy” 
kazaną, a niż, broń Boże! opufzczać tę powinność dla przełamanią 
poftu tego Faryzayłkiego nieprzykazanego. Niektorzy jefzcze tego 
Faruża naśladują chełpliwośćią przy famey fpowiedźi, gdźie śię 
przed Bogiem y Namieftnikiem jego fzczerze trzeba obwiniać, o- 
fkarżać, á oni ślę chwalą,że nic nie zgrzefzyli: nie ukrau, nie zabiu, 
y tam daley. A ta chełpliwość pochodźi z niedbałego przygotowa- 
nia ná fpowiedź, bo żebyś wczefnie w domu jefzcze zrana przebiegł 
myślą Boże przykazania, ślbo w Cerkwi ftojąc tak długo, å nie tak 
jak ten Faruż, co tylko dwa przykazania wfpomniał, á infze omi- 
nął, może y przeftąpił, ale wfzyftkie przywodząc na myśl, z każdego 
przy codźiennych fprawach uważać myśli, ftowa, uczynki, opu- 


fzczenia powinnośći; o znalazłżebyś z czego śię fpowiadać, nie 
chwalić na fpowiedźi. A gorzey jefzcze kiedy w famych płaczli- 


wych modlitwach oddycha Faryzayśka pycha, ba y gorfze bluźnier- 
ftwo umawiając śię z Panem Bogiem, zź co ćię tak karze jakby nie- 
winnego. Zeć śię zda nayćiężfza na świecie twoja bieda, przeći- 
wność, a owo dla twojey pychy nieznośna, ślbo dla zazdrośći dru- 
gich jakby winnieyfzych, á przećie nie tak wiele ćierpiących, choć 
w famey rzeczy ich grzechy lubo powierzchownie zdadzą śię wię- 
kfze niż twoje, 4 wewnątrz nie miały takiego poftrzeżenia y odwa- 
gi na wzgardę Bojka, jak twoje grzechy, o ktorych jefteś pewniey- 
fzy, å zatym mafz być y pokornieyfzy. A jeżeli w Kośćiele,w Cerkwi 
w Domu Bożym taka wydaje Się pycha, á coż indźiey po domach, 
y faśiedzkich zdtargach? jakie pochwałki jeden na drugiego, po 
fzynkach, fehadzkach mniey uczćiwych, jaka chluba bywa y z fa- 
mych grzechow: kto więcey wypije, kto barźiey pobije, kto lepfzy 
znachar, albo zalotnik, złodźiey, y tam daley. Jak S. Auguftyn w 
kśięgach fpowiedźi fwoich wyznaje na śię: że z młodu będąc w złe 

kompanii, wftyd mię, prawi, było niepochlubić śię z jakim grze- 
chem. O bluźnierśka y gorfza niż Faryzżytka chełpliwośći, jak ćię 
Bog fprawiedliwy znośi w tak wielu fzydercach, ktorych Pifmo $, 


wyraża: 
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wyraża: zgrzefzyłem, prawi, á coż mi śię złego ftało: Dobroć to 
twoja JEZU naymiłośiernieyfzy fprawiła, że mi śię nic złego nie 
frato, ale ja uważając tyśiąc razy godne piekła grzechy moje, nie 
śmiem oczu podnieść w niebo z publikanem tym, ale bijąc śię w 
pierśi, wzdycham ferdecznie: Boże bądź miłośćiw mnie grzefznemu, 

AMEN. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę czwartą po Epifanii czyta nam Cerkiew Ś. 
Ewangelia S$. o fynu marnożrawnym M Łukafza S. 


w Rozdziale 15. 


Nego czafu rzekł Pan tę przypowieść: człowiek niektory miał 

dwu fynow. Y rzekł młodfzy z nich Oycu: Qycze, day mi część 
majętnośći, ktora n mnie przypada. Y rozdźielił im majętność, á 
po nie wielu dni zebrawfzy wfzyftko mtodfzy fyn, odjechał w da- 
leka krainę, y rofprofzył tam majętność fwą Żyjąc rofpuftnie. A 
gdy wfzyftko utraćił, ftat ślę głod wielki w oney krainie, y on po- 
czał niedoftatek Gierpieć. A fzedł,y przyftał do jednego obywatela 
oney krainy, y poffał go do wśi fwojey, aby paft wieprze, y radby 
był napełnił brzuch twoy flodźinami, ktore jadały wieprze, á nikt 
mu nie dawał. A przyfzedfzy kfobie rzekł: Jako wiele najemnikow 
w domu .oyca mego mają dofyć chleba, å ja tu głodem umieram! 
Wftanę, y poydę do oyca mego, y rzekę mu: Qycze, zgrzefzyłem 
przećiw niebu y przed tobą. Jużem nie jeft godźien być zwan 
fynem twoim, uczyń mię jako jednego z najemnikow twoich. A 
wftawfzy fzedł do Oyca twego, å gdy jefzcze był daleko, uyrzał go 
Oćiec jego, y miłośierdźiem wzrufzony jeft, á przybieżawfzy upa 
na fzyję jego, y pocałował go. Y rzekł fyn: Qycze, zgrzefzyłem prze- 
ćiw niebu y przed tobą, jużem nie jeft godźien być zwan *ynem 
twoim. Y rzekł Oćiec do flug fwoich: rychło przynieśćie pierwfzą 
fzatę, å obleczćie go, y dayćie pierśćień na rękę jeg% y obuwie na 
nogi jego. Y przywiedźćie ćielca utuczonego» y zabiyćie, a jedzmy, 
YW" 
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py esynyo Abowiem ten moy Syn umarł był, 4, ożył, zginał 
Dył, 2'nalazł śię. Y poczęli używać. A ftarfzy fyn jego był na polu 
a gdy przybliżał ślę do domu, uftyfzał muzykę'y taniec 4 rz im. 
jednego z ftużebnikow, y fpytał: coby to było? A on mu: Ay 
Brat twoy przyfzedł, y zabił Oćiec twoy Giełca BEM oviż go 
zdrowego zaś dof ał. Y rozgniewał Gie, y nie chóiał wniść. a ak 
Ocice jego ay izedfzy, począł go prośić. Łecz:on odpowiedźiawfz 
ZK, wemiu: oto tak wiele lat ftużę tobie, y nigdym nie piece 
ape p Esr twego, d'nigdyś mi nie dał koźlęćia, żebych-uży=« 
1 ność e <ioły mojemi. Ale gdy ten fyn twoy, ktory pożarł ma~- 
ję sc iwoję z nierządnicami, przyfzedł, zabiłeś mu utuczonegą 
nP A on mu powiedźiał: Synu, tyś zawżdy jeft ze mną, y 
ko pe moje, twoje jeft. Lecz trzeba było używać y wefelić śię, 

rat twoy był umarły, á ożył, zginał był, á naleźion jeft, 


Nauka z tey Ewangelii 


" s” mayrnotrawcacb zapufłnych, y nawroceniu ich. 

“Zeli kiedy, teraz naybarźiey fłuży nam ta przypowieść Ewange- 

liczna, ktora śię ná wielu zapuftnych marnotrawcach iśći, Wfzys 
feyśmy ludźie ile Chrześćianie, jedney Matki Cerkwi S. dźjacki 
jednego Oyca nafzego, ktory jeft widomy w niebieśiech, fi eea 
á fobie braćia podobni do tych dwu fynow. Stargi ludżie ka saa 
aoi że ak do fwawoli zapuftney porywczy, podobni do 
E ZEN ROSE 7 trwał przy oycu y fubftancyi fwojcy, to jeft 
lide ko pakur przez grzech y marnotrawftwó, Młodśi zaś 
wfzy cząftkę dźi zie 2 podobni do młodfzego fyna, ktory wźia- 

ży czą g cdzactwa fwego, pofzędł od Oyca w daleką krainę, 
y ftraćil w fzyftko na cudzołoftwie, opilftwie, jak ten mowi: pożart 
majętność fwoję z nierządnicami. Tak DAHA AnA mladość obeyx« 
rzawfzy śię na dźiedźictwo fwoje, co ma, y mieć może z 2 
fwego, w nadźicję tego udaje śię na fwawolą, na hulanię zwłafzczą 
pod ten czas zapuftny, y daleko odftępuje od dobrego, enotliwego 
wychowania domowego, choć śię tylko do karczmy, albo do faśiada 

Gg nà 


— m 
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zzz wabi: 
na pohulanki, albo do drugiego śioła oddali ńa wefele, na załoty y 
ochoty zapuftne, byle wyfzedł z domu, już daleko infzym śię faje 
jak nie ten. Już w tey niefzczęfney gośćinie ftraći naprzód pamięć 
na Pana Boga, do ktorego śię nie raz w domu od dźiećińftwa wy- 
uczony rano y w wieczor po fynowśku odzywał: Oycze nafz, ktos 
ryś jeft w niebieśiech, już teraz jak niebo od źiemi od tego zwy- 
czaju, y paćierza nie zmowi rano'y w wieczor, bez pamięći pijak 
kładąc Się fpać, y wftając nie wyfzumiały, ftraći rozum, baczność, 
jak beftya nie wiedząc na ktorym świećie, ftraći y pieniądze, ktore 
prozapźs wźiął z domu, ba ý pogubi śię w odźieniu nawet, y Co 
miał przy fobie zwłafzcza między obcym ludem. Straći łatwo €0 
gorfza y cnotę poczćiwośći, czyftośći, z ktorą śię wychował; o jaka 
to ftrata nienagrodzona! ani na tym, ani nå tamtym świećie je- 
powetowana, nad ktorąby płakać barźiey, niż niewiafta.płacze ftra- 
conego dźiewictwa; taką ma fzkodę y młodźieniec, kiedy ftraći 
wieniec na wieki, bo choć mu śię wroćić może łafka Boża y zba- 
wienie, ale zafzczyt dźiewiczey, czy młodźieńfkiey cnoty nigdy śię 
nie wroći. A zaś do ftraty łafki Bożey y zbawienia w tey mierze 
dofyć y pożądania grzechu umyślnie z poftrzeżeniem myśląc o tym, 
y cheąc tego, jakie dobrowolne żądze zakazane w dźiewiątym przy- 
kazaniu: Nie pożąday. Dofyć do tey ftraty y fpoyrzenia, jako, fam 
Pan JEZUS przeftrzega indźiey mowiąc: kto fpoyrzy na niewiaftę, 
ż.pożąda jey, już ją gwałći w ferçu fwoim; toż rozumieć o niewity- 
dliwych y niewieśćich weyrzeniach, w ktorych możnaby. śię Z 
Dawidem żalić: oko moje złupiło dufzę moję. A coż mowić'o wię- 
kfzych niż fpoyrzenie Jubieżne niewftydach, zaigraniach, rofpuftach 
zapuftnych, w ktorych człek niebaczny zá krotka, y to fzpetną u- 
ćiechę fmrodliwego Gielfka traći łafkę Boską, traći: prawo do zba- 
wienia y wiecznych rofkofzy. O jaka to ftrata! jakby perłę droga, 
albo kartę y przywiley na' wielką fortung, kto w błoro wdepta, y 
w brzydką kloakę. Ojak wiele takich marnotraw nych fynow y co- 
rek! å teraz naywięcey, ktorzy tak małnie traca fwoje cnoty drożize 
nad perły, kleynoty. Traco przytym marnotrawcy zapuftni y zdro* 
wie 
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wie przez owe opilftwa zbyteczne, tracą y żyćie przy owych gni 
nalep zwadach, zy bitwach, y zawźiętych Tenifa choć, 
by y przez czary, y moc fzatańiką, o co nie truc i 
śliwych zapuftnych okazyach. Y tak nie o r yweną 
Gie jak fyn marnotrawny przyimuje fłużbę u famego bieta boso 
pp kadd ya wia jak prętko na pokufę jego człek przyzwoli 4 
cze Eos Bofkiey, i Boga śię niejako wyrzecze, djabeł o 
ka TR 2 80, y tuż przy nim jeft, panuje nad nim, y każe 
w, "m ze paść; to jeft pożądliwośći bydlęce w zepfowaney 
i- pai KĘ ile mogl, dogadzał. Toć to jeft być paftuchem 
2 ar ai e etymń chućiom bydlęcym: obżarftwu, lubieżno- 
3 EPERE, Ę z m" daley. Czymże taki paśie te wieprze? 
c ER 8 , Przynętami grzechowemi, ktore coś nie wiele 
un Azot 7 > Cosi mają w fobie, a więcey plewy, prawe flo- 
fytośći A AE TEE DA upodobanie, nie do 
1 terca: s .y tak czeka w gło Žie śmierći, 4 zat 
WRC pęd 8 Coż czynić takiemu zgubiońemu ke 
Ta aig ynić jak ten fyn marnotrawny rzekł: wiłanę,y poydę 
yca mego: Wfłać z nałogu, to jeft ze zwyczaju grzechowe 
powfłać, y poyść do Domu Bożego, do Kapłana Namieftnik Bo. 
fkiego na fpowiedź, wyznając fzczerze na śię wfzyftkie Ę iz 
om tien piai niebu: y tobie, zie podźienem o śię 
ynem twoim, bom zo al fluga y niewolnikiem fzatańśki 
ad c mig między Sług Bożych, choć naymnieyfzych. Tak te 
a $ anjio śię fzczerze, a nie tając, co śię robiło, broiło, 
kos pękać 3 poprawy, łedwo fłow 'pokutnych dokończy, y 
apur dE zenta, alió zaraz Pan Bog jak Oćiec nayukoch ńfz 
zachodźi drogę tego nawrocenia, przyimuje do łafki w PË ctes 
S. przytula do śiebie; 9 z jakim affektem! niby ay na A j 
ik owego pokutującego fyna, *wnet go y rożnemi ty jako 
f rojem pięknym na dufzy zdobi: W czyfłość fumnienia jak w iol 
zatę przybiera, pierścień ślubowania poprawy daje na ręk 4 
Sajacey'do tego łałki fwojey, obuwie na nogi; to jeft dobijychośpiaw 
Gz 2 nałogi 
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nałogi y święte zwyczaje wraca, koronę na głowę kładźie nadźiej 
przyfzłego zbawienia, y prawa do kroleftwa niebiefkiego. Nadto 
jefzcze do ftołu fwojego wzywa, traktuje Ciałemy Krwią fwoją pod 
znakami chleba y wina jako: pokarmem na żywot wieczny, O jaka 
radość choròw Anjelfkich nad takim pokutującym! że wprzod u- 
marty, a ożył, zgubiony, á znaleźion jeft; Jaka litość Bofka więcey 
niż oycowika nad takim marnotrawnym fynem! ktora uważając inśi 
ftatecznieyśi,w łafce Bożey trwający ludźie, ledwie śię nie gniewa- 
ja na to z ftarfzym fynem. Ale ich Bog ćiefzy, że lepfzy ich ftan w 
łafce jego nieodmienny,niż nawrocenie grzefznika,lepfzy przyjaciel 
nigdy nieprzeświadczony, a niż jednany, lepfza fuknia cała, á niżli 
łatana, zaprawiona, lepfzy fzlachćic z urodzenia, 4 niż ten, co fzla- 
chectwo ftraćił, y z niewoli, albo z rąk katowikich uwolniony. O 
Boże y Oycze naymiłośćiwfzy, nie zazdrośćim takim pokutującym 
przywroconey taski y zbawienia wiecznego, bylebyś y nas z niemi 
utwierdźił w łafce twojey na wieki, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę Migfopujłu czyta nam Cerkiew S. Ewangelią 

S. u Mateufza S. w Rozdziale 25. 
Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Gdy przyidźie Syn czło- 
wieczy w Majeftaćie fwoim y wfzyfcy Anjołowie z nim, tedy 
zasiądzie na ftolicy majeftatu fwego; Y będą zgromadzone przedeń 
wfzyftkie narody, y odłaczy je jedne od drugich, jako Pafterz odłą- 
cza owce od kozłow. Y poftawi owce po prawicy fwojcy, 4 kozły 
po lewicy- Tedy rzecze Krol tym, ktorzy będą po prawicy jego: 
Podźćie błogofławieni Oyca mego, otrzymayćie: Łroleftwo wam 
zgotowane od założenia świata.  Abowiem łaknąłem, à dajiśćie mi 
jeść, pragnąłem, a napoiliśćie mię, byłem gośćiem, a przyjęliście 
mię, nagim, å przyodźieliśćie mię, chorym, 4 nawiedźiliśćie mię, 
byłem-w więżieniu, 4 przyfzliśćie do mnie. "Tedy mu odpowiedzą 
fprawiedliwi; Panie;kiedyżeśmy ćię widźieli łaknacym, a nakagag- 

liśmy 
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liśmy ćię, pragnącym, å daliśmy ći pić, kiedyśmy ćię też widźieli 
gośćiem, y przyjęliśmy Cię. Albo kied śmy ćię widźieli niemoenym, 
albo w ćiemnicy, 2 przytzliśmy do ćiebie. A odpowiadając Krol, 
rzecze im: zaprawdę powiadam wam: pokiśćie uczynili jednemu z 
tych braći moich Naymnieyfzych, mnieśćie uczynili. Tedy rzecze 
y tym, ktorzy po lewicy będą: łdźlie ode mnie przeklęćj w ogień 
wieczny, ktory zgotowany jeft djabłu y Anjołom jego.  Abowiem 
łaknałem, a nie daliśćie mi jeść, pragnąłem, 4 nie daliśćie mi pić, 
byłem gościem, 4 nie przyjęliśćie mię, nagim, a nie przyodźieliśćię 
mię, niemocnym y w ćiemnicy, a nie nawiedziliśćie mię. Tedy mu 
odpowiedzą y oni' mowiac: Panie! kiedyżeśmy čie widźieli ła- 
knącym; albo pragnącym, albo gośćiem, albo nagim, albo niemo- 
cnym, albo w ćiemnicy, á nie fłużyliśmy tobie? Tedy im odpowię 
mowiąc: zaprawdę powiadam wam, pokiśćie nie uczynili jednemu 
z tych naymnieyfzych, y mnicśćie nie uczynili. Y poydą či na mg- 
kę wieczną, fprawiedliwi 246 ná żywot wieczny. 


Nauka z tey Ewangelii 
Jak wefołość zapufłną miarkować rozmyślaniem Jadu 
Pańjkiego, 

NE darmo nam Cerkiew S. pod ten czas zåpuftny czyta Ewange- 
| fadżie Bożym, tylko żebyśmy w tych ofłatkach zbytki y 
rofpuś 7 hamowali tak ftrafzliwą pamiątką Sadu Bożego y końca 
świata, boć nie człowieka barźiey nie pośkramia.jak to rozmyślanie. 
Pamiętay na oftatnie rzeczy, mowi Pifmo S$. å nigdy nie zgrzefzyfz. 
oi 2 HERBA te ofłatnie rzeczy Cerkiew S. pod ten czas 
nayroipuf zo baz zebyśmy nie grzefzyli pamiętając na Sad Boży 
z karą za wizy. tkie y naymnieyfze grzechy. Co naybarźiey po- 
wśćiąga złodżieja od kradźieży, zawźigtego choleryka od zaboy. 
ftwa, lubieżną młodź od nuieczyftośći y innych zbrodniow? jako 
pamięć na fad y karę za to, że 6ię to nie utai, że totrzcba z4 to 
odpowied źicć, oczyina świeCić, y grzbieta, albo fzyi nadftawić. Ą 
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dalekoż barźiey bać śiġ fądu Bożego, gdźie przed Bogiem wfzyftko 
widzącym nic śię nie utai, a ną.ow czas y przed całym Światem 
trzeba oczyma świećić, 4 potym y pokutować w mękach wiecznych 
bez końca za krotka, momentalną rośkofz zakazaną, y jakakolwiek 
ćiężfzą winę. Ale to gonfza, żesna to ludźie ile teraz nie dbaja, y: 
właśnie jak przed fadem Bożym, mowi Pan JEZUS na innym miey- 
fcu; że ludźie będa jak zá dni Noego jedzacy, pijący, żemaący Śięy: 
y wefelący. Gdy bowiem ten Prorok $. Noe przeftrzegat ludźi ro- 
(puftnych o bliśkiey karze Bożey na świat cały, że go miał P. Bog: 
ftrafzliwym potopem z grzechow oczyśćić; y dla tego ten Prorok 
Korab fobie budował, żeby w nim śię z:fynmi y corki fwemi rato- 
wał, y zwierza y ptaftwa- wfzelkiego po parze'w tey Arce mial za- 
chować z rofkazu Bożego na zachowanie płodu y rodzaju ich. Szy- 
dźili z tego grzefzni ludźie, choć ich Pan Bog karać zaczął, ze jak 
w Ćielefność, tak y w Giata rośli olbrzymi, ktorych y teraz znay- 
dują śię kośći barzo wielkie w źiemi, y na wielu mieyfcach znále- 
źione ukazują. Ale wtenczas żartowali ow1 wielkoludowie rozu- 
miejąc, że im potop nie zafzkodźi, nie przeftawali fwawoli záka- 
zaney, aż gdy niebo zagrzmi na Noego: wśladay do Korabia ty, y 
fynowie twoi, y żony ich! zleći śię ptaftwo z powietrza, y zwierz 
rożny z lafow, bydło z pola, y po parze wpufzczone do Arki z ro- 
fkazu Boskiego. Natychmiaft naćiągnione od morza zewfząd ukażą 
śię chmury, łyfkawice, dadzą drugie hafło grzmoty y pioruny, poy- 
dźie defzcz polewem nieuftajac przez dni czterdźieśći y nocy; 
aż wfzyftkę zatopił źiemię, nid naywyżfze gory y wierzchołki 
piętnaftą fażni wylała powodź. Ratował śię ow lud długonogi*z ra- 
zu, ale ich głębia pochłonęła, refztę gromy z gory dobijały. Strach 
y wfpomnieć na ten potop świata, 4 coż gorzey ma być przy końcu 
świata, kiedy przed Sądem Pańkim, nie już woda świat zaleje, ale 
jak mowi pifmo Prorockie: Ogień uprzedzać będźie, ktory zaymie 
śię częśćią od piorunow wfzyftkich,jakie być moga w naywiękfzych 
gromach wyftrzelonych z nieba, częśćią wybuchnie przerwanemł 
mieyfcami z piekła w trzęśieniu źiemi, y taki $$ wznieči Ra 
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świata, że wfzyftkie morza y rzeki wyfufzy, źiemię ze wfzyftkiemi 
ozdoby y ludźmi fchnacemi z bojaźni w popioł obroći. Jakże tu 
wfpomniawfzy nś ten ognifty. potop wylewać śię na wizelkie ro- 
fpufty z śmiałkami Noego? komu tak barzo y muzyka miła, kiedy 
mu w tey pamiątce ftrafzliwey zabrzmi owa traba Archanjelśka, y 
famych umarłych wzbudzająca? kto wfpomniawfzy na ow rozdźiał 
wybranych do nieba, jak owieczek do raju, od kozłow nå rzeź y 
kuchnia piekielna wyftawionych potępieńcow,będźie teraz w tańcu 
nazbyt śkakał, y brykał jak koźioł? kto $ię na zapuftńe cbżarftwo 
y opilftwo rofpuśći, 4 nie raczey zbywających pokarmow y napo» 
jow ubogim w Imię Pańskie udźieli, pamiętając na owe fłowa de» 
kretu ftrafzliwego Sędźiego: Łaknąłem, á nie nakarmiliśćie mię, 
pragnąłem, 4 nie napoiliśćie mię, y tam daley. Komu te oftatki dla 
krotkicy przemijającey ućiechy bedą powodem do grzechu? kiedy 
wfpomni na owę ofłatnią o dwojakiey wiecznośći przeftrogę fame- 
go Zbawićiela. y poydą Gi, to jefł przeklęći, na męki wieczne, fpra- 
wiedliwi zaś na żywot wieczny. Gdyby nas człek jaki przeftrzegał 
© doczefnym fzczęśćiu, albo niefzczęśćiu, wżdybyśmy śię mieli w 
tey mierze ná oftrożnośći, fłuchajac go raczey dla wizyftkiego. A 
coż, kiedy fam Bog wćielony y Sędźia przyfzły nas przeftrzega, też 
przeftrogi y nauki fwoje potwierdzając cudy y mocą Bofk3, kiedy 
nas y przykłady niezliczone uczą zwłafzcza nagłeg w śrzed zapuft 
śmiesći; Jak y owego u Lbonnera fławnego herfzta zapuftney kom- 
panii w tancu ukazawfzy Gig kośćifta larwa tak przeftrafzyła, że 

wkrotce umat}. Jakże ię nam nie mieć na oftroźnośći; jeżeli kogo 

nie ftrafzy fad Pański, że tam kiedyś przy końcu świata, Bog wie 
kiedy będźie,: niechże nam przynamniey Śmierć ftoř w oczach jak 
kośćifta larwa, ktora jakim kogo zachwyći, takim go ná fad Boży 
wyftawi y na cała wieczność. © żeby ludźie pod te dni fzałone na 
to baczni byli, y Zrozumiewali, & ofłatnie te rzeczy uważali, zą 
twoją tafka nieśkończoney dobroći Panie! ktory żyjefz, y Krolujefz 
: na wieki wieków, Amen, 

Na 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedźielę Syropuftna czyta nam Cerkiew 5. Ewangelia 
S. u Mateufza S. w Rozdziale 6. 
Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Jeśli odpuśćićie ludźiom 
grzechy ich: odpuśći też wam Oćiec wafż Niebiefki grzechy 
wafze. Łećz jeśli nić odpuśćićie łudźiom: śni Oćiec wafz -tiie od- 
puśći wam grzechow wafzych. A gdy pośćićie, nie badźóie jako 
obłudnicy fmętni, abowiem twarzy fwe nifzczą, aby śię ludźiom 
zdali pofzczącemi. Zaprawdę powiadam wam, iż wźięli zapłatę 
fwoję. Ale ty kiedy pośćifz, namaść głowę twojg, y umyi oblicze 
twoje. Abyś śię nie okazał ludźiom, iż pośćifz, ale Qycu twemu, 
ktory jeft w fkrytośći, y odda tobie. Nie fkatbóie fobie fkarbow 
na źiemi, gdźie rdza y mol pfuje, y gdźie złodźieje wykópywaja y 
kradną, ale fkarbćie fobie fkarby w niebie, gdźie ani rdza, ani moł 
nie pfuje, ygdźie złodźieje nie wykopują, ani kradną,abowiem gdźie 
jeft karb, tam y ferce twoje. 


Nauka z tey Ewangelii 
O Poście świętym. 
Aczynamy Poft święty od tego Syropuftu nie razem trudząc fłabą 
naturę, ale naprzod od mięfnych 4 potym y:od młecznych wftrzy= 
mując śię potraw. Tak to łagodnie z nami poftępuje Gerkiew S: 
jako Macka, tak łatwa nam y przyzwoitą naznacza pokutę za grze« 
chy nafze. Łatwą, bo nie dyfcypliny, nie włośiennice, nie bofe 
chodzenie, nie twarde leganie, y niefpanie, alba inne, oftrośći ży* 
ćia, jakie widźiemy dobrowolne w infzych świętych Zakonnikach, 
Puftelnikach pokuty, ale nám poft tylko naznacza, y; tomie ćigfzki 
o chlebie, o wodźie, ani fuchotny, bez warzonego jek inni także 
dobrowolnie pofzczą, ale tylko witrzymanie śię od migfnych y. mle: 
cznych według czafu potraw. Poftnych zaś potraw Nie tak uymuje 


miary, Żeby post ofłabił człowieka, ale tak pozwala wiele, jak y 
kkarze 
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lekarze fądza: dofyć człowiekowi raz na dźień jeść do fytośći, á drù- 
gl raz w wieczor- nie już do fytośći, ale tylko trochę, niby czwartą 
część do fytośći dla inu pozwala Cerkiew S. Y to jeft prawdźiwy 
śćifty poft Chrześćiańśki z uftawy Kośćielney Zwierzchnośći nazna- 
czony. Acz y od tey śćifłośći uwalnia taż uftawa ćięfzko pracują: 
cych ludźi, albo ubogich, ktorzy pewnego obiadu nie mę; także 
fiabych po chorobie ludźi, także niewiafty pierśiami karmiące 
młodych też, ktorym dwadźieśćia lat y jeden nie minęło, jefzcze 
ię Dzik ftarych także męfzczyzn, ktorym fześćdźieśiąt, nie- 
Bpa LO sA 
Da TABY yiko na dzień, uwalnia Cerkiew S.-y po- 
zwala dwa y trzy razy do fytośći ná dźień jeść w poft, byle poftne 
gama wy. A zaś chorym, y dźiateczkom małym do śiedmiu lat po 
zwala w poit z mafłem y z mięfem jedzenia, bo te jefzcze nie zá- 
winiły, a chorym też boleść fłanie zá poft wielki. Ktoby zaś w 
pomienionych pozwołeniach z potrzebą fwoją powątpiwał, dla be- 
ipieczenftwa niech śię fłara o dyfpenfę, to jeft o pozwolenie od 
fwego Piebana, albo Biskupa, ktory lepicy wyrozumiawfizy potrzebę 
jego, może mu pewnicyfze dać pozwolenie folgi w tym prawie 

Poftu S. Dofyć tedy y z tey miary łatwa pokuta nafza, nie mam 
śię o co frafować y zafępiać, jak nas Giefzy tu Pan JEZUS: dy po 
śćićie, nie bądźćiefz fmętni.. Wfzakći to poft y zdrowi St ca, 
drudzy nawet Panowie delikatni, y Damy z orady d kt AA 
łepizego zdrowia y (nu lekfzego, wiec ER AK ia 
2 ego, wieczerzy nigdy nie jedzą, y obia- 
du z więk'żym guftem czekaja. Jeżeli dla zdrowia to czynić do: 
czełnego, czemuż razem nie dla zdrowia y żyćia wiecznego? Takći 
Ro POI: y Oraz przyzwoita pokuta nafza za wfz ftkie grze- 
chy, ktore ślę od obżarftwa rayfkiego zaczęły, więc je poftem Karze 
Cerkiew S. a tym famym przez Poft niby nas powraca do raju, ba 
więcey jefzcze, bo do nieba na wieczne y więkfze roskofzy, czegoż 
Się tu fmęćić. Zeby Cię Pan zaprośił do dworu na bankiet, naprzy- 
kiad na jutrzeyfzy obiad, izaliżbyś dźiś w chaćie proftych potraw 
wieczerzą opychał śię na noc, albo takimże śniadaniem pfował fo- 
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bie appetyt do pańskiego obiadu, a nieraczey wefołobyś pośćił przez 
tę porę. Także gdy pośćićie, nie bądźcie fmętni, bośćie tymże fa- 
mym prawem Poftu świętego wezwani na gody niebieśkie. Z taką 
ochotą S. Marya Magdalena de Pazis pośćiła od dźiećińftwa fwego, 
fama przez śię dla Pana Boga martwiąc śię, Śniadania dźiećięćiem 
nawet będąc nigdy nie jadła, w lećie, kiedy naywiękfze czuła pra- 
gnienie, to śię od napoju wftrzymała, a dopieroż ten zwyczayny 
Poft S. śćiśle zachowała; zá co jey P. Bog objawił, że w otwartym 
niebie widźiała dla $iebie ftoł pełen przedźiwnych fpecyałow, ktory 
ja czekał gotowy. W famey rzeczy pomyślne nawet y fmaku nafze- 

o będźie w niebie ukontentowanie, wfzak nie trudno Panu Bogu 
o to, byleśmy na to zafłużyli przykładem tych Swiętych, o ktorych 
podobne zafługi czytamy: S. Ignacy o chlebie, o wodźie nayczę- 
śćiey pośćił. S. Franćifzek Xawery do Meliaporu jadąc na nawro- 
cenie pogan,Siedm dni nie jadł, y nie pił, razem je pofzcząc. Także 
S. Franćifzek Seraficki y fam oftro pośćił, y Zákonom fwoim takież 
śćifie pofty przepifał. A fa tacy Zakonnicy, co nigdy mięfa nie je- 
dzą. Nawet y Panieńskie Zakony niektore takiż poft uftawiczny 
mają, ktorym przykład dała fama Nayświętfza Panna, jako o nicy 
S. Ambroży w księdze wtorey pifząc o Panieńftwie, świadczy z 
dawnieyfzych Pifarzow, że jey pokarm profty, zwyczayny, y tak 
fzczupły bywał, żeby tylko śmierći z głodu nie dopuśćił. Sam Pan 
JEZUS czterdźieśći dni y nocy nie nie jadł na pufzczy dla zachę- 
cenia pokuty nafzey,nie żebyśmy tak śćiśle pośćili, ale przynamniey 
według przepifu y uftawy Namieftniczey zwierzchnośći Cerkie- 
y tedy pośćićie, nie bądźćiefz fmętni, mając tak piękną 
z tych przykładow kompanią poftu nafzego. Niech nie będźie poft 
wafz Faryzayiki obłudny dła oka ludzkiego, chwaląc ślę żeś nie nie 
jadł, bo y djabeł tak pośći,4 coż po tym, kiedy pyfznieyfzy n12 Fa- 
ruż. Zły też poft łakomy, kiedy kto choć poftne potrawy y raz na 
dźień ję, ale z wielką chóiwośćią napychając gębę y żoładek ledwo 
śię nie dawi. Zły poft y kapy; kiedy kto y fobie żałuje, nie tylko 
drugim tego, co należy. Zły jefzcze poft melancholiczny, uay kto 

z frafun- 


wney. Gd 
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z frafunku y jeść nie może,czy nie chce, że jeft niećierpli j 
ray przećiwnośćj z woli Pana Boga, Zły pot a palny i, A 
iedy kto radby nie pośćił, y poniewolnie z wielkim znich; 
towaniem pośći, bo nie miłą Panu Bogu ta nieochocza przyfłuz 
Zły naoftatek y poft zabobonny bez fłufzney racyi y daaa AE 
Przykad na cudzą głowę dla zemfty, albo w wigilia in 
tie + zp żeby śię przyśniła ofoba, z ktorą śię mafz żenić, 
y cym po AA Bu az prozney wiary pochodzące. Wolno zaś fame- 
p ky a ożyć, ale z nabożeńftwa, profząc P. Boga o jaką 
zim a. aylepfzy jednak poft z przykazania pofłufzny, 
poż ć sób i wefoły, a oraz pokutny, å to jefzcze z uprzedza- 
m P Nb. bez ktorey fam poft grzechow ćiężfzych nie zgła- 
p E eeyizny Bogu tey pokuty, bo y poft twoy 
ekipa ? dedyś fam Bogu nie miły dla grzechow Giężfzych 
j niezgładżonych. Nie żebyś teraz fpowiedź Wielkonocną 


adbył, bo ta ma fwo 
BOROŃ y czas naznaczony, y jeft przykazana. Teraz 
JE nabožetiftwa witać wolno śię PERE E Sinil, ile kto 
p Ret pae Aea śię indźiey częftiza fpowiedź zaleca. Toć oche- 
oftwo na dufzy przy Pośćie S. zda śię y Pan JEZUS zalecać w dał. 


fzych Ais kiedy pośćifz, namaść głowę twoję, y obmyi oblicze 
twoje, to jeft na dufzy, jak to o fpowiedźi S$. niektorzy tłumac 
pa Ob A twarzy dufzney, to jeft fumnienia Kima 
nie pd tyt ny Arta Kei y Git Jag w By 
Seji jeśli SAR mc ść1ąg2ją y owe fłowa z teyże Ewan- 
© RMSE, udźiom grzechy ich, odpuśći też wam Oćiee 
e Aoza POT "Abi y Prycześći S. ma dźiać we- 
yz zczania śię wafzego. Bo y w paći kto- 
rym w tymże Rozdźiale naftępu; POWALCZ E 
2 gpuje zaraz dźiśieyfza Ewangelia, t 
s nauczy! fam Pn J EZUS modlić śię do Oyaa Niebiefkiego: c 
z nam nafze winy, jako y my odpufeczamy winowaycom 
fzym. Z taką modlitwą byle fkuteczną dobry poft, å przytym si 
| adj „Jak mowi Anjof do Tobiafza: dobra Modlitwy uż 
Poftem y jałmużną. Teraz tedy naywięcey śię modlóie padierzy 
? 
Hh2 MOWÓIE, 
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mowćie, y przy roboćie pieśni ile Poftne święte ś$piewayćie. Ay 
jałmużny też nie zaniedbywayćie, ktorą tu także P. JEZUS zaleca: 
fkarbóie fobie, mowi, skarby w niebie; gdźie ani mol, ani rdza pfu- 
je, áni złodźicje wykopują, ani kradną. Nie możefz lepfzego mieć 
fchowania, jak w ręku ubogich, przez ktore famemu Chryftufowi 
dajefz do fchowania, y fkarbienia więkfzey y wieczney nagrody, 
jako $ię y w przefzłą Niedźielę zalećiło. O JEZU Odkupićielu, ty 
{fam skarbem nafzym,'w tobie ferca nafze y wfzyftkie jego żądze nie 
tylko od pokarmow zakazanych, ale y od wfzyftkiech przynęt grze- 
chowych powśćiągnione, w tobie fkładamy, nie odrzucay ich od 

Giebie na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
IP Niedzielę bierwfza Poftu czyta nam Cerkiew S. Ewan- 


maem amen 


gelia S.u Jana Si w Rozd: r. 

lei, y nalazł Filipa. Y 

ż ża mną, a Filip był z Betfaidy z miafta 

o. Nalazł Filip Natanaela, y rzekł mu: 

w Zakonie y Prorocy, naleźhiśmy JEZU- 

SA Syna Jozefowego z Nazaret. Y rzekł mu Natanael; możeż co 
á ogląday. Uyrzał 


ON? czafu chćiał JEZUS wyniść do Gali 


rzekł mu JEZUS: pod 
Andrzejowego y Piotroweg 
© ktorym napifał Moyżefz 


) Rzekł mu Filip: Podź; á 
JEZUS Natanaela idącego ku fobie, y rzekł o nim: Oto prawdźiwie 
Izraelczyk, w-ktorym nie mafz:zdrady. Rzekł mu Natanael: zkąd- 
że mię znafz? Odpowiedźiał JEZUS y rzekł mu: pierwey, niż ćig 
Filip wezwał, gdyś był pod figowym drzewem, widźiałem ćig. Ode 
powiedźiał mu Natanael y rzeki: Rabbi, tyś jeft Syn Boży, tyś jeft 
Krol lzraclfki. Odpowagdźiał JEZUS y rzekł mu; Iżem ći powie- 
dźiał: widżiałem-ćię pod fizowym drzewem, wierzyíz, więkfze rze- 
czy nad te uyrzyfz. Y rzekł mu: Zaprawdę powiadam wam, uyrzy- 
cie Niebo otwarte, y Anjoły Boże wftępujące, y zftępujące na Syna 
człowieczego. 


dobrego być z Nazaret 


Nauka 


= w. 
Nauka z tey Ewangelii 
„A dalfzych pociechach Pofłu świętego 

Aczęliśmy w Imię Pańskie śćiśley Poft:S. Hek Swin śŚći 
przedzające w przefzłą Niedźielę tłumaczenie ERA za wody 
Bo to | „nigga Cerkiewne o pośćie barzo dyfkretne, wte, E 
mo nie obC1ązające,a jefzcze nauką famego Zbawićiela ża s 
£ i „pda zalecone nie miałoby nam fmutku jakiego y Bay 
Na aka EE ARE Lekcyi Ewangeliczney Mayi 

pim Corki . jako Matka poćiechy Poftu zaczętego, żebyś 
WAYNE RKA S Filipa ALE A 

S. Apoftoł, ego śię Pan JEZUS w infzey Ewangelii radźi 
>" ri ludu przez kila dni nó go Filipie; 
= ok gie ka SF" ażeby jedli ći, oto już trzy dni jak trwają ze 
a de = go, ludu. O jakaby y nam poćiecha była, żebyśmy tg 
szyk Po n zdczętego zafłużyli na tenże affekt Oycowski Zba- 
ko wego! żal mi tego ludu, ktory idźie za mną,za przykładem 
i ,zapu zczajac śię na czterdźieśći dni poftu, jakom y ja na 
pufzczy czterdźieśći dni dla nich pośćił, to mi też odwdźi ża 
według przemożenia fwego. Oto y przy codźienney prac Ea 
zernym ubogim pośiłku, á przećie y tego fobie żak Dy AR 
endis żę. pokutują, żal mi tego ludu. Czy AE AER 
Reap TĄ daremneby było. -Pewnie y z radą Filipa “i A 
s AAi s że RE mało y dla Panow w pośćie, 4 dla proftego 
pod JEZUSOWA, leba nie ftanie. Ale w to potrafi wfiecimocną 

E ośle nad wiernym ludem fwoim, źe mu ten fzczupł 

po! EE a oder rozmnoży w zdrowie tak dłu. 
si A Sa e J Ry w pańikicy obfitośći było. Wfzak y Panowie 

nie dłużey Żyją, Choć mięfo y ryby jedzą, nid ubogich chłopkow 
śię drugi y w mięfopuft nie ma czym ofkromić, á e. d S 
šilnieyfzy niż Pan delikat, y owfzem między ubogiemi Z A TOW; 
więcey ftarych dźiadow, y: bab widźim. Izaliż to nie cud Daaa 
ìm gdźie wigkfzy niedojtatek, głod, nędza y poft prawie sin 

Sany; 
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czny, tym trwalfze zdrowie, y dłużfze żyćie. © S. Pawie Pufłelniku 
czytamy, że w piętnaftym roku pofzedfzy na pufzczą, tam pod je- 
dnym drzewem,Z ktorego liśćia plotł fobie odźienie,a owocem jego 
śię pośilat, przeżył lat fto trzynaśćie, toż prawie cudo pośilającego 
na dłużfze zdrowie y żyćie Poftu S. czytamy w żywotach innych 
Swiętych,a naywięcey Puftelnikow Makarych,Onufrych, Pafaucych, 
ktorzy z fwemi mnichami tyśigcami po pufzczach zá przykładem 
Pana JEZUSA także pofzczącego, y tego ludu łaknącego na pufzczy 
żyli wefoło, ochotnie jak w raju.. To poćiecha Poftu S. z okazyi 
wezwania $. Filipa, nad ktorego radę pewnieyfza: nas karmi ná- 
dźieja w opatrznośći Bolkiey, że w pośćie tym nie uftaniemy ná 
zdrowiu y $iłach nafzych. Pomaga nam tey poćiechy y powołanie 
Natanacja, ktorego Pan nazwał prawdźiwym Izraelitą, fzczerym,bez 
obłudy, byleśmy go w pośćie naśladowali. Izrael, albo lzraelita,toż 
famo,co widzący Boga. Ten fzczerze, bez obłudy pośći, kto ma oko 
ná Pana Boga, y porni na to, Że go Bog widźi, jak pod drzewem 
ftodkiego owocu pokuty S. y on wzajem ma wzgląd na Pana fwego 
wfzyftko widzącego, á ochotniey mu śię pokuta fwoją przyfługuje 
wyznając: Tyś jeft Syn Boży, tyś Krol Izraela, godźien więkfzey 
przyfługi nad to przykazanie. Włafnie ktoby z was jadł w oczach 
Krola, albo Pana (wego, śkromnieyby, powśćiągliwiey pożywał po- 
karmu dla obecnośći Pańíkiey, żeby jey obżarftwem fwoim nie u- 
raźił, niżeli żaocznie opychając śię żarłocznie. Tak pamiętając na 
obecność Bońka łatwiey y powśćiągliwiey ten poft odbędźiemy, ba 
y ochotniey, idąc z temi uczniami. za przykładem Pańśkim ná to 
przykazanie, jak na powołanie:Podź za mną. Dodają nam poćiechy 
y ochoty Anjołowie Swiędi, ile ftrożowie naśi z taką przyfługa, ja- 
ką tu fobie przyfzłą Pan JEZUS wfpomina, że mieli być wftępujacy 
y zftępujący na niego. A to naypewniey wtenczas, kiedy Pan nafz 

poftem był ftrudzony na pufzczy, wtenczas, mowi Ewangelia, przy- 
ftapili Anjołowie y ftużyli mu, pośilając podobno rożnemi Niębie- 
fkiemi potrawami ofłabioną poftem w nim naturę Judzką. Takći y 
nam choć niewidomie fiużą, wftępują do nieba niofac przed a” 
at 
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ftat Bośki wfzyftkie nafze fprawy pokutne, umartwienia, weftchnie- 
nia, przytym modlitwy do Boga, á- zftępują z nieba z rożnemi po- 
tiechami Duchownemi, Ćiefząc nadźieja odpufzczenia grzechow, y 
kary w piekłach zafłużoney, przypominają niebiefkie delicye, ktore 
nas czekają, y fpołeczność z fobą widomą, á czynią ohydę © tych 
bydlęcych potraw, pfując mięfożyrny appetyt. Takći śię to niewido- 
mie bawią Z nami Anjołowie Swięći, jako widomie obcowali z nje- 
ktoremi Świętemi, 4 drugich y cudownemi z nieba potrawami po- 
Śilali jawnie, jak czytamy o wielu Świętych Zakonnikach. Y w 
Pifmie S. mamy też przykłady,jako Anjoł Danielowi ftudze Bożemu 
w jafkini lwow $iędzącemu Habakuka z obiadem, ktory niofł do 
żeńcow,przyniofł do jafkini. Anjoł Eliafzowi przyniofł podpłomyk : 
z kufzem wody na pośiłek przed wielką podrożą. Podłe to zdadzą 
tiç przyfługi, ale niebiefkiemi przyprawne poćiechami: Nad ktore 
jednak przekładamy fobie łafkę twoję Zbawićielu nafz, weyrzyiże 
na ten początek poftu nafzego y naśladowania twego, 4wezwiy nas 
fkuteezniey za (obą z temi uczniami twemi, ześliy Anjołow Swiętych 
ktorzyby nas pośilali duchownemi poćiechami do dalfzey pokuty y 
zafługi przez ten Poft' święty na gody niebiefkie, co day Boże, Amen: 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę wtorą Poftu czyta nam Cerkiew S. Ewangelią 
S. u Marka S. w Rozdźiale z. | 
Nego czafu wfzedł JEZUS do Kafarnauri po ośmi dniach, y u- 
3 ftyfzano, že był w domu. A wiele śię ich zebrało; tak iż Się zmię- 
śćić nie mogli, ani u drzwi, y mowił do nich ftowo.. Y przyfzli do 
niego nioiąc powietrzem rufzoriego, ktorego niofto' czterech. A gdy’ 
go nie mogli przede przynieść dla ćiżby, odarli dach, gdźie był 
a uczyniwfzy dźiurę, puścili łofzko; na ktorym powietrzem rufzon 
leżał. A JEZUS obaczywfzy wiarę ich; rzekł powietrzem! rufzone- 
mu; Synu, odpufzczająć fiş tobie grzechy twoje:. A Byli tam niekto- 
Tzy z Doktorow śledząc y myśląc w ferczch: fwoich:: Czemu: ten tak: 
mowi? 


NA PZN 
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| PRE: pom Paz ~ -e e ———— 
«mówi? bluźni. Któż grzechy odpuśćić może! jedno fam Bog. Co 
wnet poznawfzy JEZUS Duchem fwym, iż tak w fobie myśliłi,rzekł 
im; czemu tó myślićie w fercach wafzych? Coż łatwiey 'jeft rzec 
powietrzem rufzonemu: Odpufzczająć śię tobie grzechy, czyli rzec: 
wfłań, weźmiy łoże twoje, á chodź. A iżbyśćie wiedźieli, iż Syn 
człowieczy ma moc odpufzczać grzechy na źiemi, rzekł do rufzo 
nego powietrzem: Tobie mowię: wftań, weźmiy loże twoje, a idź 
do domu twego. A on natychmiaft wftał, a wźiąwfzy łoże, wyfzedł 
przed wfzyftkiemi, tak iż śię wfzyfcy zdźiwili, y chwalili Boga 

mowiąc: iżeśmy nigdy tak nie widźieli. 


Nauka z tey Ewangelii 
Sak fłużyć chorym mamy. 


Ako w uftawie Poftu teraźnieyfzego Cerkiew S. ma wzgląd na 

chorych, że ich do tey pokuty nie przymufza, dogadzając potrze- 
bom ich, tak y nas w dźiśieyfzey Ewangelii upomina tym przykła- 
dem, jak mamy chorym ftużyć, o ich zdrowie tak dufzy,jak y ćiałą 
dbać. A naprzod poftrzegfzy w ktorym z domow ych nie tak zwy” 
czayną chorobę, jak śię więc $karża na zabolenie głowy, albo żo- 
łądka, jako raczey niezwyczayną boleść y fłabość, że jeft, jako mo 
wiemy, obłożna choroba, zaraz myśli takiego chorego nakłaniać do 
fpowiedźi S. pomagając mu, jak ći ludźie temu zapowietrzonemu. 
Bo chory na ćiele, fłaby y na myśli wtenczas kłopotliwey y wiele 
ćierpiącey, to mu przypominać, że ten Bog y Tworca nafz, ktory 
wfzędźie jeft, y wfzyftko przenika, naywięcey włada zdrowiem na- 
fzym, on fam wiadomy fobie naznacza kres żyćia nafzego, do niego 
się naypilniey o pomoc udawać, a ile przez pokutę żałując y prze- 
prafzając za grzechy, á tak może y w tey pofolgować karze. Boć 
to y w ludźiach śię dźieje, kiedy przewiniony za pierwfza plagą 
pięknie śię prośi, błaga zazniewanego Pana, to Pan tafkawy refztę 
daruje fprawiedliwośći fwojey. Tak y w chorobie Z razu jak pod 
plaga Bofką radźić pokutę, fpowiedź choremu, żeby śię przyznał, 
żeby ufłyfzał przez Kapłana też Ewangeliczac ftowa Chryftufowe: 

Synu. 
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ADA wo —— e uo 
Synu! acz wyrodny, niewdżieczn ich i iż ? 
a a mr czył, 709 moichiatigewigeey niż OYBE 
ich, którem Ci świadczył, a tyś mną wzgardźił, y lada frafzkę, 
przynętę do grzechu nade mnieś przełożył, nie dbając yo zbawie- 
nie, go widzenie $ię ze mną na wieki, atoli jednak Synu! ktorym 
ja nie gardzę, nie wyrzekam śię,nie odrzucam ćię od śiebie na D 
ki, ále tylko po Oycowjku záćinam tą plagą do upamiętania jeżeli 
śię ukorzyfz, pokutujefz, fpowiedafz śię fzczerze wyznając na śi 
wing, y przeprafzafz mię obiecując poprawę, Synu odpufzczoneć fa 
p twoje. A jeżeli tych reflexyi y rozważania chory nie ufłu- 
zę z mu pogroźić gorfza plagą Bożą śmierći niefzczęśliwey y 
> SARE a zatym y oftatnią karą wieczną w piekle pó tey po- 
2 no ośtatniey chorobie y upomnieniu, zwłafzcza kiedy niewiemy 
nia = godźiny oftatniey, wfzyfcyśmy powinni jak w powietrzu 
aiba sA na śmierć ztym zapowietrzonym. Nie umorzy taka prze- 
aż x owizem pomodz może y do zdrowia, kiedy śię chory uda do 
a ego, w ktorego mocy żyćie y śmierć nafza. A zatym nie fłu- 
chając choćby jakie były prożne wymowki, pofłać profzac Xiędza 
z Panem JEZUSEM. Y tu przeftroga: żeby uprzedźić święto ztym 
wezwaniem. Nie wtenczas, kiedy Kapłan ma zgromadzenie w Ko- 
śćiele na nabożeńftwo y naukę, jak tu w tym domu miał P. JEZUS 
zabawę z tak wielą zebranego ludu nauczając go; alić mu wtenczas 
tego chorego przez dach wydarty fpufzczono dla śćifku ludźi. Q 
jaka wiara w tych ludźiach o Bofkiey Ofobie y mocy Chryftufa 
Pana, jaka nadźieja wyjednania pożądaney łafki, á oraz y miłość 
chorego tak wfpomagająca. Aż śię w niey ukochał Pan JEZUS, y 
wigcey o dzą zówiadczy mowiąc: Synu, odpufzczoneć fa rzechy 
twoje. V Catay nam Pan Bog tak wiernych przyjaćioł w oftatniey 
chorobie, ażeby nas do takiego przywiedli odpuftu, ktory jeft wię- 
kfzą taiką Bośka niżli uzdrowienie, jak dufza zacnieyfza niż Ćiało, 
Przećież śię nie znali na tym tam przytomni Doktorowie Faryzay- 
fcy, źle rozumiejąc o Panu nafzym, śiedząc, mowi Ewangclia, v m 
śląc w fercach fwoich: czemu ten tak mawi? bluźni. Ktoż Aa 
odpuśćić może? jedno fam Bog. AŻ ich Pan JEZUS poiran 
li y upo- 
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y upomina famym poznaniem myśli ich, co tylko Bogu przyzwoito: 
Przecz to myślićie w fercach wafzych? Trzeba śię tu im było po- 
ftrzedz, że to Bog w ćiele ludzkim ferca przenikający, z dalfzym 
dowodem mowiący: coż jeft łatwiey rzec: odpufzczoneć fa grzechy? 
czy rzec: wfłań, i chodź,oboja rzecz jeft dźieło famego Boga. Grze- 
chow odpufzczać nikt nie mogł nawet y z Prorokow, chyba oznay- 
mić tylko odpufzczóne, Bog fam odpufzcza, jako fam grzechem o- 
brażony. Uzdrowić też bez lekarftwa nikt nie może tak nagle, chy- 
ba ten, ktory ftworzył człeka, y naprawić jednym flowem może; 
jako śię tu ftało na fłowo Chryftufowe: w ftań, chodź; wftał ow 
zapowietrzony, trup prawie żywy, ktory fobą nic nie władał, że go 
drudzy muśicli nośić, wftał, w źiął łoże, y wyfzedł przed wfzyftkie- 
mi aż do podźiwienia patrzących, ktorzy dali chwałę Bofką Chry- 
fłufowi za to. A nam refzta nauki z tego przykładu, jak mamy fo- 
bie z choremi poftąpić. Zebyśmy śię z niemi razem ftrzegli złych 
myśli w fercach nafzych,bluźnierśkich o Wierze S. jakie bies wten- 
czas choremu naywięcey zarzuca, jak łowiec śidła na zwierza przy 
ćiafney dźiurze, ale śię w takie myśli niewdaw ać, do Boga o pomoc 
wzdychać, wyznanie wiary powtarzać z uśilnym aflektem, a ile 
przy końcu wierzyć grzechow odpufzczenie, nie wątpiąc o władzy 
Kapłańfkiey na rozgrzefzenie pokutujących, ktorą moc Boską y wła- 
dza naywyżfzą w Imię fwoje odpufzczenia grzechow dał tenże 
Pan JEZUŚ Bog wćielony mowiąc indźiey do Apoftołow y Namie- 
ftnikow ich Kapłanow: komu odpuśćićie grzechy, będą odpufzczo- 
ne, komu zatrzymaćie, będą zatrzymane. Nie dofyć tedy famemu 
Bogu śię fpowiedać, śle y Kapłana trzeba wezwać na rozgrzefzenie. 
Nieprzypufzczać też y takich bluźnierśkich myśli o cudownym u- 
zdrowieniu chorego: kiedy Bog może, niechże go uzdrowi. Prożna 
to pokufa, bo takich cudow teraz nie potrzeba, już Wiara nafza 
święta niezliczonemi utwierdzona cudami. Może P. Bog dać zdro- 
wie choremu,choćiaż bez cudu zwyczaynym przez lekarftwa y rady 
ludzkie fpofobem, żeby śię ladźie na cuda nie fpufzczali, a ftarania 
o chorych y wielkiey zafługi fwojey nie zaniedbywali. A p: Bog 
widźi, 
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Widźi, że dzlfze żyćie y zdrowie choremu niepożyteczne, owfzem 
niebefpieczne, na więkize po grzechy y potępienie narażić może, 
toć tedy nie da tego zdrowia, y prożno mu śię fprzećiwiać. Strzedz 
śię y owych złych pofądzających myśli przy chorym, na drugich 
fkładając przyczynę choroby bez dowodu fłufznego. Naprzykład: 
płacze matka nad dźieckiem chorym myśląc: czemu to moje dźiećię 
zachorowało, nic złego nie zjadło, áni śię ftłukło, jak tylko przez to 
cudze podworze przebiegło, czyli w chaćie było, zaraz to mu przy- 
padło, znać tam pofłużono. Przecz myślićie źle w fercach wafzych, 
pofadzając tak ćięfzko niewinnych ludźi. Zeby przyfzło śię badać: 
zkąd y ten powietrzem rufzony nabył choroby, pewnie nie było 
wtenczas powietrza morowego w tym kraju, jako go nie znać po 
drugich, ale powietrzem rufzony, to jeft, wiatrem fzkodliwym, źi- 
mnym w poćie przerażony, albo powietrzem z źiemfkich zaraźli- 
wych tetorow zawiany, o jakie fmrody na wafzych podworzach y 
w famych chatach nie trudno, ktore obcemu człeku ile fłabey nå- 
tury do nich nieprzyzwyczajonemu barzo fzkodzą, jak powietrzna 
zaraza. Nie przypufzczayćiefz innych myśli złych do ferca y po- 
twarzy na bliźnich y faśiad wafzych. Naoftatek dbayćie o chorych, 
lekarftwem y pofługa wfpomagayćie ich w tym raźie, ktory y was 
nie minie, boć to bywa, że takich, a ile ftarych mniey już potrze- 
bnych opufzczają w chorobie, albo z ktoremi wprzod jakie zawa- 
śnienie mieli, barźiey śię niemi w chorobie brzydzą domownicy, 
y ftronia jak od zdpowietrzonego, á famym zaniedbaniem radźiby 
prędzey umorzyli, y tak po fpowiedźi nawet dając okazyą do no- 
wych im grzechow, przeklęctwa, y na zbawieniu ich wiecznym 
zabijaja, O jakie niemiłośierdźie! ba y naywiękfze okrućieńftwo, 
wźdyć sig obeyrzy na ten przykład fłużących choremu. Czego 
Święći Słudzy Boźi naśladowali delikatnego niwet urodzenia: S. 
Wacław Krol Czeski Krolem będąc fchraniał śię w nocy do fzpita- 
low, y tam ftużył chorym, łoża prześćiełał y podmiatał dla P. Boga 
to czyniąc. S. Elżbieta wielka Xigżna y Krolowa Szocka ukocdói 
także chorych owrzodźiałe nogi uwijała, maśćiła, pamiętając nå 
li2 fiową 
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fłowa famego Zbawiciela, ktoreśćie ftyfzeli w zapuftney Ewangelii: 
byłem chorym, 4 nawiedźiliśćie mię. Spytają go: á kiedyżeśmy éig 
widźieli chorym? odpowie: Cośćie z naymnieyfzych moich uczy- 
nili, mnieśćie uczynili. O JEZU naylitośćiwfzy, kiedy też y ná nas 
przyidźie Śmiertelna choroba, a nie będźiem mieli takich przyja- 
ćioł, ktorzyby nam do zdrowia, y zbawienia pomogli, Ty fam na- 
dźiejo moja pokaż śię mi wtenczas Zbawićjelem, day grzechow 
odpufzczenie, day żywot wieczny, Amen, 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę trzecia Pofłu czyta nam Cerkiew S$. Ewas- 
gelia S. u Marka S. w Rozdziale 8. 


Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Jeśli kto chce iść za mną, 

niech śię famego śiebie zaprze, a weźmie krzyż fwoy, y niech 
mię naśladuje. Abowiem ktoby chćiał zachować dufzę fw, ftraći 
je, 4 ktoby utraćił dufzę fwą dla mnie y Ewangelii, zachowa ją. Bo 
coż pomoże człowiekowi, choćby wfzyftek świat pozyfkał, á fzko- 
dęby podjął na dufzy fwojey. Abo co za odmianę da człowiek zá 
dufzę (wą. Abowiem ktoby śię wftydał mnie y ftow moich między 
narodem tym cudzołożnym y grzefznym, zawftyda śię go y Syn 
cztowieczy, gdy przyidźie w chwale Oyca fwego z Anjoły Swiętemi. 
Y mowił im: zaprawdę powiadam wam: iż fa niektorzy z tych co 
tu ftoją, ktorzy nie ukufza śmierći, aż uyrzą kroleftwo Boże przy» 

chodzące w mocy. 


Nauka z tey Ewangelii 
O zabrzeniu siebie famego. 
po ziczętey pokućie Poftu S. do wyżfzych nas cnot fpofobiąc Cer- 
kiew S. czyta nam tę naukę Pańfką o zaprzeniu śiebie famego, y 


znofzeniu krzyża pokuty S. w naśladowaniu Zbawićiela nafzego, 


Coż to jeft zaprzenie śiebie famego? S. Bazyli w regułach fwoich 
tłumaczy: zaprzenie śicbie jeft zapomnienie śiebie. To jeft: kto nie 
myśli 
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myśli o fobie, tylko o Panu Bogu, y niby zapomina, zaniedbywą 
siebie, y fwoich potrzeb, byle tylko dobrze fiużył Panu Bogu. A S 
Bemard sezin p menie namiętnośćiom, fkłonnośćiom fwo. 
m, kiedy człek nie chce czynić te 0, co mu śię po 

mu każą, jak mawiał Neftero Opat w żywocie RSE” + 
prawi, y ośieł jedno jefteśmy, to jeft jak bydlątko Boże, dafz ił 
jeść, czy nie dafz, nic nie mowi, choć pragnie wody, albo taknie 
karmu, czy go co dolega, ćierpi w milczeniu, włożyfz na niego ćię. 
zar, Ciegnie jak może, bijefz, plagujefz choć nie fłufznie, nie odey» 
mie śię, wfzyftko znośi Ćierpliwie, nie według fwojey, ale cudze 

woli. O żeby tak człowiek Panu Bogu y zwierzchnośći ktorą Ha 
od Boga, podał śię za bydlątko z rozumnieyfzym zaprzeniem śiebie 
<A y znofzeniem krzyża fwego, ktory nań Bog dopuśći, doa 
fze e tey naywyżfzcy dofkonałośći, ktorą nam tu Pan JEZUS zd. 
ET yle S1g Przy tym rozumnie w niey zachował, nie jak nieme 
by lg. To jeft, Zeby miał takie u śiebie na całe żyćie poftanowienie: 
nie iwojey, ale Bośkiey jedynie woli fłużyć, y jey dogadzać nawet w 
faraniu o ślebie, y o fwoich domowych, nie dla tego, że potrzebujefz, 

ale Że tak Bog chce, y w takim ćię ftanie ftworzył y ofadźił, żeb é 
ná żywność fwoja, y drugich pracował. Jak bydlątko twoje m dla 
tego wożi fnopy, siano, żeby śię fpodźiewało tego używać, bo nie 
ma tey uwagi, ale tylko dla tego Ćiągnie, że je wprzężono oga- 
niają. RZY jefzcze miało rozum ludzki, toby Bogu fake fu 
żyło oharując prace fwoje, y powolność ludźiom dla Boga, nie o- 
e price: człeku choć ma więkfze śiły nad niego. Także y my 
one: A poftępuymy fobie w zaprzeniu włafney woli y 
upodobania "wego. Mowmy do śiebie fami w duchu: nie dla ćiebie 
ja to dufzo moja pracuję, ale dla Pana Boga, ktory tak poftanowił 
mowiąc do człowieka: w pocie czoła będźiefz pożywał chleba twe- 
go, dla Bośkiey uftawy to czynię, y fiużę, y haruję, nie dla Giebie 
dufzo moja, bo Cię mie nawidzę za twoją djabelfką pychę, za twoj 

chćiwość zbyteczną tych dobr y zbiorow, ktore lada kied o uśćić 
muśifz, á przećie dla nich Boga obrażafz, święta gwałcifz, Mudźi 

krzy- 
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krzywdźifz,y im zayrzyfz; nie nawidzę ćię dufzo moja za twoje lu- 
bieżne, beftyalśkie chući, że mając rozum Aujelski, zanurzafz go w 
tym plugaftwie Ćielefnym, ktore fobie nad Boga przekladafz, y nad 
wieczne rofkofzy; nie nawidzę Gię dufzo moja za twoja niećierpli- 
wość, złorzeczenia, impety, ktoremi śię na ludźi niewinnych y na 
zwierzchność fwoję, ba y na famego Pana Boga targafz, fzemrzefz, 
y fporządzenia jego nie nawidźifz, ja ćię też nie nawidzę, y żeby 
Bog pozwolił, wolałbym ćię nie żywić, y zabić śiebie (amego, mz 
dopuśćić więcey grzechu w fobie tak niewdźięcznym ftworzeniu y 
gorfzym od biefa, bo ten raz tylko zgrzefzył, a ja nie raz, nie tysiac 
razy Bogiem moim gardzę, ktory mię jednak Cierpi, nie potępia, 
czeka poprawy, żywić mi śię każe, y niebo dać obiecuje. Sam w 
ćiele ludzkim taki przykład pofłufzeńftwa, pokuty, ćierpliwośći 
dawfzy, á ja za lada pokufa djabeliką, y fkłonnośćią ćiała lecę na 
piekło. Powśćiąznęż ja śiebie w fwoich namiejętnośćiach, uymę 
obroku, zatnę dyfcypliną, a choć rozgą gdźie w ćiafnym kaćie, a 
zá okazya pierwfzą hardcy głowy nachylę, y karku nakrgeg pod 
wola Boską y ftarfzych, nie pozwolę nic nadto. Takie zaprzenie 
Siebie famego y fprzećiwienie włafney zepfowaney naturze, o jak 
miłe Panu Bogu. Kto tak nie nawidźi dufzy fwojey, znaydźie ja w 
niebie. A przećiwnym fpofobem, kto miłuje dufzę (woję dogadzająe 
jey złym namiętnośćiom, ftradi ja. Y coż pomoże człowiekowi, 
choćby cały świat w tym doczefnym żyćiu pozyskał, kiedy potym 
poydźie do piekłń na wieczne męki wprawiajac tam dufzę fwoję. 
Bo dufza nafza my fami jefteśmy żywość rozumna, wolna, y nie- 
śmiertelna. Sami śię tedy nie nawidźmy, y zaprzyimy, nie dbając o 
Śiebie, jak wierni fludzy fami więc o Siebie nie dbają, ile w po- 
droży, byle Panu dogodźić, ufłużyć, a jeśli w czym pokawią, fami 
śiebie zá to nie nawidzą. Co widząc Panowie barćiey ich kochają, 
y łafki im świadczą. Kocha y Pan JEZUS tak wiernych ftug fwoich, 
y nie dopufzcza na nich więkfzych przykrośći nad te, ktore fami 
z ochotą dla niego fobie zadają, y znofzą, nawet y przy Smierci taka 
im folgę czyni, że w niey boleśći nie czują. Tak rozumieją tłumacze 
te 
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te flowa, ktore tu Pan przydał o niektorych przytomnych wiernych 
uczniach fwoich mowiąc: nie ukufzą śmierći, to jeft nie fkofztują, 
nie doznają przykrośći jey, lecz z radośćią ją odprawią, jakby nie 
umierali, ale śię na lepfzy żywot przenośili. Co też czytamy o 
Świętych Apoftołach y Męczennikach, że fzli z radośćia od rady y 
fądow tyrańśkich na śmierć, nie czując w nicy żadney przykrośći. 
Takąać łarwość w całym nawet żyćiu mają wierni fłudzy Boźi, kiedy 
im żadne pizećiwnośći y śmierć fama nie przykra dla Pana Boga, 
A przećiwnym fpofobem ludźie Siebie kochający, o jak wiele kło- 
potu, frafunku doznają, gdy te rzeczy, w ktorych śię nazbyt ko- 
chaja, giną im, pfują śię, że ich utrzymać nie mogą, y Z żyćiem ich 
doczelnym uftają. O go wfzyftko abnegat prawdźiwy, co zaprzał 
śicbie famego, nie dba, y prawie nie ma o co śię turbować, żyjąc w 
miłym, jak może być naywiękfzy w tym żyćiu, pokoju. To czytamy 
o S. Salamaniufzu, ktory w domku fwoim śiedźiał fam jeden, u- 
dawfzy śię na takie zaprzenie Ciebie famego, że o nic nie dbał, na- 
wet y o żywność fwoję. Co mu kto przyniofł z jegoż gruntu y 9- 
grodow, y dobra wlaínego, tym śię kontentował, nie turbując SiĘ 
o więcey żeby nie pfował fobie pokoju, S. bogomyślnośći; ale Pan 
Bog barźicy dbał o niego, bo go tak wfławił, że Bifkup do niego 
przyfzedł, y poświęćił go ná Kapłańftwo dla jego świgtobliwośći, 
a on Się nic nie wymawiał. Zaczął w Kapiańftwie ftynąć cudami, 
aż go Z owego domku ludźie drugicy wśi podkopawfzy śię wykra- 
dli, żeby przy nim doznawali cudow tajki Bożey, y w jednym go 
domu u Śiebie zamknęli. O czym dowiedźiawfzy $ię wieś pierwfza, 
takimze ipofobem go odkradła, a on śię nikomu nie odjął. Delicyeć 
to prawie taki człowiek, y fkarb *lrogi na świećje, y Bogu, y lu- 
dźiom naymilfzy, y fam w fobie tym barźiey rofkofzny, fpokoyny, 
im barźiey nie dbający o Giebie, ile mu śię godźi zażyć tego zaprze- 
nia włafnego, y niedbania o Śiebie. Bo nie wfzyftkim fłuży taki 
fpofob żyćia, jaki jet w tym przykładźie, chybaby wolnieyfzym 
ludźiom, ile Kapłanom,y to Zakonnikom albo Puftelnikom. A zaś 
gofpodarzem y poddanym, fłużącym, dość na tym zaprzeniu poku- 
tnym, 
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tnym, żyć każdemu według ftanu fwego, w ktorym go Bog pofta- 
nowił, å tak żyć, żeby we wfzyfłkich potrzebach y ftaraniach o nie, 
uważać woli Pana Boga, nie dla śiebie je czyniąc, y jakby śię nie- 
godnym y w nienawiśći mając, ale jedynie dla tego, że tak Bog chce 
według oświecenia y natchnienia fwego, ktore ći dał, y według po- 
trzeby ftanu tego, w ktorym ćię poftanowił; więc dla upodobania 
woli Bofkiey w tym zdaniu y natchnieniu, ktoreć śię zda od Boga, 
albo w rośkazach ftarfzych, czyń wfzyftko nie dla śiebie, á doznafz 
także miłego pokoju. To nam zaleca Tomafz a Kempis w kśiąfzce 
3. w Rozd: 32. mowiąc Imieniem Chryftufa Pana: Synu, o gdybyś 
do tego przyfzedł, żebyś nie był miłośnikiem śiebie famego, ale ftał 
jedynie przy woli mojey y przełożonego twego dla mnie, wtenczas- 
byś mi śię podobał, y całe żyćie twoje byłoby w radośći y miłym 
pokoju. Co day Bożc, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę czwartą Pofiu czyta nam Cerkiew 8. Ewan- 


gelig S. u Marka S. w Rozdziale 9. 

Nego czafy człowiek niektory przyfzedł do JEZUSA kłaniając śię 

przed nim, y mowiąc: Nauczyćielu, przywiodłem do ćiebie fyna 
mego, ktory ma ducha niemego, 4 ten gdźiekolwiek go napadnie, 
tłucze go, y ślini śię, y zgrzyta zębami, a fchnie, y mowiłem U- 
czniom twoim, aby go wyrzuóili, á nie mogli. Ktory odpowiedając 
im rzekł: O narodźie niewierny, dokądże przy was będę? dokądże 
was ćierpieć będę? przynieśćie go do mnie. Y przynieśli go, a gdy 
go uyrzał, natychmiaft go duch jał targać, 4 upadfzy na źiemię, 
przewracał śię ślinige śię. Y fpytaf oyca jego: dawny czas był, jako 
fig mu to przydało? A on powiedźiał: z dźiećińftwa, y częfto mio- 
tal go w ogień, y w wodę, aby go ftraćił. Ale możefzli co? ratuy 
nas, zlitowawfzy ślę nąd nami. A JEZUS rzekł mu: Jeśli wierzyć 
możefz, wfzyftko jeft podobno wierzącęmu. A natychmiaft zawo- 
ławizy oćiec dźiećięćia, rzekł; Wierzę Panie, ratuy niedowiarftwa 

mego. 
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ssa A widząc JEZUS, 3z dig rzefza zbiegała, zagroźił duchowi 
Lieczyftemu mowiąc mu: Gluchy y niemy duchu, ja tobie rofkazu: 
Jẹ, wynidź z niego, a nie wchodź więcey weń. A zawoławf: 
barzo go ftargawizy, wyfzedł od niego, y ftał śię Bo na a 4 
ze wiele mowiło: 12 umarł. A JEZUS ująwfzy rękę jego dnie 
g0, y E Ey wRędł do domu, Uczniowie jego O NAS ofo- 
brossar AŻ ly wyrzućić nie mogli? Y rzekł im: Ten rodza 
zadnym ipotobem wyniść nie może, jedno zá modlitwą, y poftem Y 
wyfzedfzy ztamtąd, przefzli przez Galileg, á nie chciał, ¿b kto wje- 
naj A nauczał Ucznie fwe, y mowił im: iż Syn A DE A będźie 
wjoan w ręce ludzkie, y zabija go, y zabity wfłanie dnia trzećiego, 
Nauka z tey Ewangelii 
D fpowiedźi Wielkonocney, 
Z czynając dnia dźiśieyfzego fpowiedź Wielkonocną, «weźm 
Przeftrogi o niey ztey Ewangelii. A naprzod uważając sko = 
wiek niektory przyfzedł do JEZUSA, y pokłonił śię mu, pamiçtay- 
my na to, że y my przychodźim do JEZUSA wtenczas zwłafzcza 
kiedy przyftępujem do fpowiedźi y do Prycześći S. oddaliwfzy Gie 
wprzod od niego przez grzechy nafze, od łafki jego, odi ując cd 
woli y przykazań jego, a idąc za pokufą fzatańską za A 
zepfowaney natury, na grzech jaki odważając śię wtenczas y na i 
za i, tig oddalamy od Zbawićiela nafzego, jak niebo od ma 
ba y daley, bo nad piekłem Zycie takiego człowieka. Owoż wten- 
czas powracamy jąk ow chłop naprzykład, co bez racyi, z fame 
ayika iwawoli porzuciwfzy Pana fwego, idźie precz, á zdźie iadźley 
trafi na jaką niewolą, y ża] Z PTPRE EER 4 
o os y Zal mu chaty, żony, dźieći, przyjaćioł, go- 
fpodarftwa zamożnego, powraca do Pana fwego wiedząc, że łaśka- 
wy, nie każe go bić y ćięfzko karać, tylko Żeby śię przyznał do 
winy fwójey przed Urzędnikiem, á wfzyftko mu wroca, jefzcze 
Pan traktuje u fwego ftołu. Toż tu $ię, ba y więcey dźieje ki A 
jaki taki grzefznik namyśliwfzy śię w rok tam kiedy tede EA 
JEZUSA Pana y Zbawićicla fwego, mając taki zwlafzęza aa Żeby 
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Się natenczas powroćił do niego każdy hardźiun y buntownik taki, 
bo nie wie, czy mu potym tey łafki pozwolą, kiedy wzgardźi przy- 
kazaniem y naznaczonym czafem. Powracamy tedy do Pana nafze- 
go wfzyfcy nawet wierne poddańftwo, nie tylko jeden y drugi jak 
ten niektory człowiek przyfzedł do JEZUSA, y pokłonił śię mu, ale 
wfzyftkim każą ftawać z tym pokłonem y wyznaniem poddańftwa 
fwego. Jako do dworu Pańfkiego może kto chce w fwojey potrze- 
bie przyiść do Pana,ile tak łafkawego y przyftępnego, jak Zbawiciel 
nafz, każdemu, by naywiękfzemu grzefznikowi, byle śię w pokucie 
fzczerey nawroćił do niego, każdego czafu gotow go przyjąć do 
łafki, y wyświadczyć, co widźi mu pożytecznego. Procz tego je- 
dnak fa takie czafy choć raz w rok, ktorych nakazują ze dworu 
gromady, żeby śię, wfzyfcy zebrali, y tam rachunki niejakie czyn- 
fzow, dźiakłow, odfepow, y innych niedofzłych powinnośći czy- 
nili. Toż śię dźieje y przez fpowiedź Wielkonocna wfzyftkim przy- 
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kazaną, żeby śię ftawili przed Panem, nawet y ten, co Śię nie czuje 


do Giężfzego grzechu, powinien być u fpowiedźi, choćby toż famo 
wyznał, byle fzczerze, że śię nie czuje do grzechu ile ćiężfzego, do- 
dawfzy jaki grzech pewny choć lekki y z dawnego żyćia dla abfo- 
lucyi, żeby było z czego rozgrzefzyć. Ale porachowawfzy śię lepiey 
z przykazań Bożych y Kośćielnych, z śiedmiu. grzechow głownych, 
å w każdym uważając dobrowolne myśli, żądze, fitowa, y uczynki, 
znalazłby śię każdy grzefzny człowiek z czego obwinić przed Bo- 
giem. Tu jednak przeftroga dla proftakow, żeby kto, choway Boże! 
umyślnie nie zgrzefzył dła tego, żeby śię było z czego fpowiedać. 
Bo. zę takie grzechy Pan Bog czafem nagłą śmierćią karze, że ći nie 
przyidźie y do fpowiedźi. Nie na to fpowiedać śię każą, żeby grze= 
fzyć przed fpow iedźią, ale żeby grzechow pozbyć, a kto ich nie ma, 
to. jefzcze lepiey;. choćby: nie wźiał rozgrzefzenia, kiedy nie ma z 
czego; może przyftzpić do Prycześći $. jefzcze godnieyfzy y milfzy 
P. Bogu, byle fzczerze: jako śię rzekło, nie obłudnie, choway Boże! 
poftępował: ztym Panem; eo: y’ myśli: widźi,.y całe żyćie twoje le- 
piey wie; niż ty fam.. Każe śię jednak fpowiedać y i > przed 
amie- 


3898 )(.267 NUSESH 


Samnera AMA miekka AL > 
Namieftnikiem fwoim, dla więkfzey pokuty, zawftydzenia, y poka. 
jania ludzkiego. „Acz y to zawitydzenie lekkie przed jednym Kapła- 
Nem y tak może grzelznym, jak ty, á więcey nie może śię wyjawić. 
Bo ytu mowi Ewangelia o Chryftuśie Panu: że nie chćiał aby o tym 
wiedźiano. Zkąd prawo mamy: że nie można wyjawić grzefznika 
z famey fpowiedźi, choćby: Kapłana na męki brano, jak S. Jana Ne- 
pomucena, CO go Krol Wacław kazał biczować, ogniem piec, żeby 
powiedźiał, czego śię żona jego Krolowa. przed nim fpowiedała, á 
niewyjawił S. Męczennik; tak y każdy Kapłan pod ćięfzką winą 
jaka może być nayćiężfza, nie powinien y naymniey wyjawić tego 
co flyfzy na fpowiedźi, ani myślić dobrowolnie o tym. Takie to 
prawo. na Kapłanow. Zeby mnie famemu co kto ukradł, álbo ná 
mnie żle mowil, a choćby y na Żyćie moje czuhał, a potym żałując 
2a to;tego śię fpowiadał, nie mogłbym go y naymnieyfzym znakiem 
wyjawić, ani z nim o tym po fpowiedźi mowić, chyba żeby fam 
tego chćiał.. Taki to jeft fekret fpowiedźi, dla więkfzey śmiałośći 
y wyznania pokutujących ludźi. Acz y wyznanić grzechow ma być 
bez nie potrzebnych przydatkow: naprzykład mowiąc: ukradłem 
rzecz wielką, á jefzcze potrzebnemu człeku. Albo; mowiłem źle ná 
drugiego ofławiajac go, a jefzcze duchowną ofobę. Słowem, tak wy- 
raźić grzech, jaka ma złość w fobie więkfzą, álbo mnieyfzą p 
Kapłan jak Sgdźia zrozumiał jak wielki grzech twoy, a innych iie 
potrzebnych okolicznośći, co czas tylko przed drugiemi zaymują 
nie mowić. To należy do dobrego przygotowania, wfzak y na fźdy 
na fprawę do dworu kiedy idźiefz, to śię dobrze namyślifz, co al? 
mowić, a czego riie potrzeba mowić, to ći y nie pozwolą więcey 
gadać. Tak y na fpowiedźi nie dźiwuyćie śię, że czafem Kaplan 
nie wfzyftkiego,co chcefz mowić, fłucha, kiedy niepotrzebne rzeczy 
przydajefz, jako to fkargi na drugich, y ukrzywdzeniow tobie z4- 
danych nie mow, bo to cudze grzechy, á ty fwoje tylko grzech 
mafz wyznać na śię, kiedy chcefz odpufzczenia; naprzykład e 
wifz; przeklinałem, nie mowże za co, ani cudzych grzechow wf o- 
minay, ale tylko fwoje. Bo każdy za śiebie ma śię fpowiadać ni 
Kk2 za 
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, za kogo innego. Infza na fadach dworfkich, ludzkich, jawnych, 
gdźie publicznie razem y winy, y skargi przyimują. Tu zaś tajemne 
fady bez ofławiania drugich, y po jednemu każdy fam na śiebie ma 
fkarżyć,y, fwoich tylko doftępuje grzechow odpufzczenia, jeśli Gię 
fzczerze przyzna y żałuje za nie. Wolno y drugim pomodz do tego, 
jednakże nie ofkarżając ich na fwojey fpowiedźi, ale ich famych 
przywieść do Kapłana, żeby śię fpowiadali, wolno ich krom fwojey 
fpowiedźi y ośkarżyć, jeśli śię tacy znaydują niedbalcy, co w grze- 
chach y w gniewie Bożym żyją, bo zá jednego nieprzyjaćiela Bo- 
fkiego, może na całe śioło kara Boża napadnie, mfzcząc śię tey nie- 
Życzliwośći przećiw Naywyżfzemu Panu. A ile o domowych fwo- 
ich każdy gofpodarz ma śię ftarać, nawet dźiatki od śiedmiu lat 
czas do fpowiedźi prowadźić, przykładem tego człowieka Ewange- 
licznego, ktory fyna fwego opętanego przywiodł do Pana JEZUSA 
fkarżąc śię, że go miotał zły duch w ogień y w wodę, chcac go 
przygubić, á to z dźiećińftwa. Takći djabeł w każdym grzefzniku 
na dufzy panuje, miota w ogień zapalczywośći, albo w wodę zby- 
tecznego o te dobra upłynne ftarania, w ktorych śię zanurza, albo 
w błoto nieczyftośći, pijańftwa, leniftwa, chcąc przygubić, żeby 
dobrał miary fprawiedliwośći Bofkiey. A naygorzey, że taki bies 
niemy y głuchy, bo nie da ftuchać przykazania Bofkiego y Cerkie- 
wnego, nie da y mowić, gęby otworzyć na fpowiedź y wyznanie 
grzechow. Y jeżeli go kto w pośćie y w modlitwie nie wyrzući, to 
jeft przez tę fpowiedź, ktora śię w poit zaczyna, y przez tak wielkie 
nabożeńftwa Świąt naftępujących trwa, y daley, kto teraz tego biefa 
nie wyrzući, nie prętkoż potym, ba y cale nie będźie uwolniony 
od niego. Jeżeli kiedy, teraz naybarźiey. uwalniaymy śię od tey 
niewoli fzatańfkiey, kiedy przez tę Wielkonoeną uroczyftość naftę- 
pującą rofpamiętywamy całego Świata zbawienie, y uwolnienie z 
mocy fzatańskiey, na ktorąśmy wfzyfcy zaftużyli. A' choć Zbawićiel 
za nas pokutował, ale chce, y tak poftanowił, żebyśmy y my poku- 
towali, choć tak lekko jak poftanowił, bo inaezcy nam zafług y 
męki fwojey nie pozwoli na zbawienie, å djabelikiey mocy pozwala 

nad 
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nad dufzą takiego eztowieka, poki śię nie upamięta. Tak czytamy 
w przykładach Kośćielnych o jedney niewieśćie, co pifze Lonner, 
Ze widźiano ftrafzna poczwarę djabelfką na jey głowie śiedzącą. 
Zaklął biefa Kapłan w Imię Boskie, przyznał śię mowiąc: Jakże jey 
nie mam pilnować, kiedy jeft moją, 4 rozumie, że bez fpowiedźi 
może śię mnie pozbyć,y zbawioną być. Co widząc,y fłyfząc ludźie 
hurmem śię do fpowiedźi ćifngli. O JEZU Zbawicielu, niedopu- 
fzczay na nas takich poftrachow, choć éis żalifz podobno y tu przy- 
tomny z nami w Sakramencie: O narodźie niewierny, dokądże przy 
was będę? dokądże was ćierpieć będę? wierzemy wfzyfcy temu, co 
ftyfzemy moy Panie, y udajemy śię do fpowiedźi świętey, nieodkła- 
dając na daley. Bo ktożby trzymał gadźinę za nadrą, albo truciznę 
połknawfzy odkładał lekarftwo, 4 barźiey nie chcemy biefa na du- 
{zy Cierpieć, y grzechow na fumnieniu. Ale ty fam ratuy nas, zmi- 
łowawfzy śię nad nami, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedzielę piąta Pofłu czyta nam Cerkiew S. Emangelig 
S. u Marka $. w Rozdzqgale to. 

Nego czafu wżiawfzy z fobą JEZUS dwunaftu, począł im powia- 

dać, co nań przyiść miało. Iż oto wftępujemy do Jeruzalem, á 
Syn człowieczy będźie wydan Arcykapłanom y Doktorom y Rar- 
fzym, y ofdza go na śmierć, y wydadzą go poganom, y będą go 
naigrawać, y będą nań plwać, y ubiczują go, y zamordują go, 4 dnia 
trzeciego zmartwychwfłanie. Y przyfzli do niego Jakob y Jan fy- 
nowic Zebedenfzowi mowiąc: Nauczycielu, chcemy,abyś edo cokol 
wiek bedziemy prosili, uczynił nam. A on im rzekł: Coż chcećie, 
abych wam uczynił? Y rzekli: Day nam, abyśmy śiedźieli jeden po 
prawicy twey, a drugi po lewicy twey w chwale twojey. A JEZUS 
im rzekł: Nie wiećie, o Co prośićie: Możećiefz pić kielich, ktory ja 
Piję? abo być chrzczeni chrztem, ktorym ja się chrzczę? å RE l 
powiedzieli: możemy. A JEZUS im rzękł; kielichći, ktory piję, pić 

będźie- 
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;będźiećie, y chrztem, ktorym śię ja chrzczę, chrzczeni będźiećie, ale 
„śiedźieć po prawicy mojey albo po lewicy nie moja rzecz dąć wam, 
„ale ktorym jeft nagotowano. A uftyfzawizy dźieśięć, poczęli za złe 
„mieć Jakobowi y Janowi. A JEZUS wezwawfzy ich, powiedźiał im: 
*Wiećie, iż ktorych widźiemy przodkujących między narody, panują 
nad niemi. Lecz między wami tak nie jeft, ale ktobykolwiek chćiał 
być więkfzym, niech będźie fługa wafzym. A ktobykolwiek między 
wami chćiał być pierwfzym, niech bgdźie wfzyftkich fuga. Abo- 
wiem Syn człowieczy nie przyfzedł, aby mu fłużono, ale aby fiużył, 
y dał dufzę fwa okupem za wielu. 


Nauka z tey Ewangelii 
O rozmyślaniu Męki Pańjkiey. 


Jo kiedy mamy rofpamiętywać mękę Zbawićiela nafzego, teraz 
naybarźiey, kiedy y fami pokutujem pofzcząc, y fpowiedź zdczęta 
Wielkonocną odprawując, y na dalfze przykrośći całego pokutnego 
Żyćia odważając śię za grzechy naize, Ale to mała pokura y lekka 
éię nam zda, kiedy fobie ftawiemy w myśli nafzcy Pana JEZUSA 
„za nas Ćierpigcego, albo na mękę idącego, jako śię tu odzywał do 
Uczniow fwoich: oto wftępujem do Jeruzalem, å Syn człowieczy 
będźie wydany; na śicbie to mowił P. JEZUS, że go miano za Syna 
człowieczego, zá proftego człowieka, nie za Syna Bożego wtorą 
Ofobę Boska, Boga w Giele ludzkim, ktory nam śię ukazał Oycem 
w pierwfzey Ofobie przy ftworzeniu, że nam dał żyćie y opatrze- 
nie do żyćia jak Ośiec. A że niewdźięczni ludźie wzgardźili Oy- 
cowiks taiką jego,'y zgrzefzyli jak źli Anjołowie czarći, zá ichże 
pokufą, y na rowne z czarty potępienie zafłużylij Coż czyni Bog 
Tworca y Oćiec nafz, ukazuje śig w wtorey Ofobie fwojey Synem 
przy odkupieniu. Y ta wtora Ofoba Bofka Syn Boży wźiąwízy na 
śię ćiało y dufzę ludzką z żywota Przeczyftey Panny MARYI, żył 
między ludźmi przez trzydźieśći lat y trzy, pokazując nam przy- 
kład żyćia nafzego, y enot świętych we wfzyftkich fprawach y na- 
ukach fwoich, o ktorych czytamy Ewangelię: Naoftatek od żydow 
częśćig 
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częśćia z niewiadomośći umęczony, jak ich wymawiał na krzyżu: 
Oycze, odpuść im, bo nie wiedzą co czynią, ale barźiey złośćią zá- 
slepionych, bo czytali rozne o nim Proroctwa, jak y teraz czytająę 
ktorego czafu miał przyiść, y z jakiemi okolicznośćiami; mogli też 
uważać cuda jego Boże, gdy chorych uzdrawiał, umarłych wfkrze- 
fzał, czarty wypędzał, mogli uważać y świadectwa z nieba otwar- 
tego nad Jordanem, y nad gora Tabor, gdźie głos Boga Oyca był 
ftyfzany: Oto Syn moy naymilfzy, tego fłuchayćie; 4 przećie go fiu- 
chać nie chćieli, gdy ganił ich grzechy w naukach fwoich, barźiey” 
złośćia niż niewiadomośćią zaślepieni pofłarali śię o to, przeku- 
piwfzy jednego z Uczniow Judafza, że im był wydany. Wiedźiał 
o tey zdradźie Pan JEZUS, y Judafza przeftrzegał, y ich famych, gdy 
go przyfzli z żołnierzami imać, jednym fłowem rzućił o źiemię, 
tylko wyrzekł: Jam jeft, kogo fzukaćie? wnet padli wfzyfcy wftecz, 
mowi Ewangelia, 4 widząc Pan JEZUS ich złość więkfzą niż 'nie- 
wiadomość, pozwolił im śrę na mękę, ktora wprzod ofiarował: Bogu 
Oycu fwemu za zbawienie całego świata, y dał im pozwolenie mo- 
wiąc: ta jeft godźina wafza y moc ćiemnośći. Dopieroż rzućili śi 

na niego, porwali jak wilcy baranka,y związanego wiedli do miafta 
Jeruzalem, wodząc go do Arcykapłanow y ftarfzych niezbożnych, 
ktorych on przedtym w naukach fwoich upominał, tam. był całą 
noc naigrawany, uplwany, policzkowany.. O: Niebo! jakeś pioruny 
mśćiwe zatrzymało! o źiemio głucha! jakeś $ię'wtenczas nie rozfłą- 

piła pod tak nieznośna obelga Bofką!. Ale ćierpią nieme ftworzenia; 
kiedy Bog fam od ludźi niewdźięcznych; y zó.ludźi tak wiele'ćier=' 
pi, pokutuje. Nazajutrz był wydany: poganom;. to’ jeft Piłatowi fè- 
dźiemu poganinowi, y żołnierzom jego; od'ktorych: był! biczowa 

ny, ćierniem na fzyderftwo: boiefne fkłoty, y` naoftatek: na Krzyż 
okrutnie wbity, jak widźiemy teraz w obrazach y krzyżach pamią- 
tki męki y śmierći jego:. Nie mogło już: wytrzymać niebo tego wii- 
doku,  fiońce śię zaćmiłó;. źiemia wezdrgnęta: y: trzęfła śię; opoki y 
głuche fkały śię padały na znak. użalenia całey' natury nad ćierpig- 
cym Panem. Jak. kiedy Pan we.dworze.umiera, 4 zwłafzcza dobry, 

łakawy, 
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fafkawy, płaczą go fiudzy, czeladź, y wierne poddańftwo. Takby 
y nam przynamnicy teraz rzewnić śię trzeba,kiedy nadchodzą te dni 
(mutne, y roczna pamiątka męki y śmierći Żbawićiela nafzego. Do- 
bry to Pan, co nas z niewoli djabelśkiey wybawił, na ktorąśmy ro- 
wno z czarty zafłużyli, a on fprawiedliwośći Qyca fwez0 Niebie- 
fkiego taką za nas wfzyftkich 'pokutą nagrodźił,. byleśmy tey ładki 
jego umieli zażywać. w Sakramentach świętych od niego poftano- 
wionych. Dobry to Pan jak Oćiec, co nam dźiedźictwo wieczne 
nagotował w niebie, byleśmy nim dla lada frafzki doczefney, przy- 
nęty do grzechu,nie gardźili. Kochajacy fynowie y corki nie mogą 
Rodźicow bez użalenia y łez wfpomnieć śmierći, a zwłafzcza w bo- 
leśćiach więkfzych, nawet przy corocznych pominkach nie obeydą 
śię bez znacznego żalu. A toż więcey niż Oćiec nayukocharńfzy: 
niż Pan nayłafkawfzy, ktory nie tylko za nas tak wiele Cierpiał, ale 
y teraz daruje tak łatwo wfzyftkie grzechy nafze, y Ciałem y Krwią 
fwoją pośila na żywot wieczny przy teraznieyfzey pokućie nafzcy, 
ktorą nam ułatwił męką y śmierćia fwoją. Jakże śię nie rzewnić w 
ferdecznym użalertiu, gdy nam Cerkiew S. Matka nafza przypomina 
roczna pamiątką tak bolefną y zelżywą śmierć jego, jak go nie ko- 
„chać, y do wzajemney dla miłośći jego odwagi nie pobudzać śię na 
wfzelkie zniewagi, przykrości, boleśći, choroby, prześladowania. 
Nie teśkniy fobie kto z was y w chłopfkim ftanie, kiedy Syn Boży 
w takiey był niewoli. A choćbyś ufzedł z poddańftwa, a potym bę- 
„dźiefz wydany, pamiętay, że y Pan JEZUS był wydany nie Panom, 
ale poganom, tyranom, y okrutnym katom. Będźie to, że chłop za 
pfa u Pana nie ftoi, ile obwiniony, plunie mu w oczy, kopnie nogas 
każe związać, y wrzućić do turmy, głodem morzy, fadźi na plagi 
okrutne, y na śmierć, á czafem niewinnego. Hey w takim rażie 
nie rofpaczay, ale ftaw fobie w myśli Pana JEZUSA upiwanego, u- 
biczowanego, ukrzyżowanego dla ćiebie, a wzajemnie dla niego 
wytrzymay tę mękę, by też y śmierć famą. Nie długo tego, jak 
prgtko duch z Giała, tak profto idźie do nieba jak po chrzćie, kto- 


rym tu Pan nazwał mękę fwojg, y Gierpliwość CZE "i 
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zlecał w podobieńftwie kielicha. Nią 
al w podobierftwie kielicha. Nie przeniymvyż ná tym świeći 
1Tolkofzy, bogactw, honorow DE E DE JoNES 
AER a Muni w, przełożeńftwa nad drugich, ani śię 
te 1CZ £1ZC i 
ask uczniami je -sg ża ow czas niedośkonałemi napierać tego u 
. boga, owfzem Kto tu ubożfzy ŝi i ż 
boja FOWAO ubożfzy, podleyfzy, ćierpliwfzy, tym bliżfz 
ogdźie w niebie Chryftufą Pana. Do czego nam 1 a 
rozmyślanie męki jego PION r GO Pomaga naywięcey 
> mej Fazę cgo. W żywoćie jednego z tych dwu uczniow. 
z je: zs Czytany, że po Wniebowźięćiu Nayświętfzey Panny 
nag sijg Z nieba taż Przeczyfta Bogarodźica, jefzcze żyjącema 
EE. y dlugo z nim rozmawiała o.męce Parńfkiey, przydawfzy: 
kim SN tym, y drugim opowieday: iż kto częfto rofpamiętywa 
KO osią mego, trzy będźie mia! ofobliwfze łaśki jego. Pierwfza: 
kc j p! y przy śmierći, wtora: że ja fama przybędę mu do fkona- 
REC Przyimę dufzę jego. Trzećia: co chce uprośi u P.Boga Wizy- 
Kie te trzy wielkie barzo łafki, żał fk TOR S > 4 
i í KI, Zał íkruchy, to jeft żal za grzechy 
amego P. Boga, o co barzo trud alym żyćiu, á 
onde aa RE udno w całym żyćiu, 4 zwłafzcza 
A 3 4 lerci, A teraz ao Wielkonocney fpowiedźi naypilniey. Wto- 
Ę ika przytomność Nayśw: Bogarodźicy przy śmierói, wigceyby 
am pomogła, niż inftancya Matki tym fynom Zebedeufzowym. Po- 
trzecie: co chćieć, u Pana Boga uprośić, to jeft, o có potrzebnego 
pożytecznego do zbawienia prośić, bo kto fzczerze rozważa Bek: 
paie nie chce honorow, tortuny,rofkofzy światowych temu s z 
Sedoy S. przeciwnych. Rozmyślaymyż dźiś y po te Że PM 
i mac Chrześćianie, jako Pan Chryftus Gierpiał za nas rany 
m ERD 4* ` . i -i 
= i ać + tym pieśni, y ueząc śię ich jedno od drugiego. Pamię- 
é nę - : 
px ka Gala alnesgo niegdy na krzyżu Pana ilekroć krzyż mija- 
s i - o page. Mowćie zawfze z uwagą tę fłowa w wyznaniu 
M i 7 1 1 K z 
raków: Ke a aee mo dj Piłatem, ukrzyżowan, umarł, y po- 
kroć ać S. prz „c męki jego, y pamięć nim napawayćie, ile- 
ki Pańśki A przyımujećie, bo y ten Sakrament na pamiątkę me- 
3 an iey uita y iony. A przytym Zyczę naybarźièy P. Boga prośić 
x dar rofpamiętywania męki Zbawiciela, upominając śię u Nayśw: 
z „o a - 3 hołk ` č S 4 
e iy tegoż przywileju owa pojftną pieśnią. Swięta Matko, racz to 
prawić, rany Pańfkie w ferce wprawić, żebym śi PALĄ 
czej skie , żebym śię mogl niemi bawić 
Z, y na wieki wiekow, Amen, LI Na 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
W Niedźielę fzofłą P ofłu czyta nam Cerkiew 8. Ewangelig 
S. u Jana S. w Rozdźiale r2. 

Nego czafu w fześć dni przed Pafch3 przyfzedł JEZUS,do Beta- 
nii, kędy był Łazarz umarł, ktorego JEZUS wskrześił. Y fprawili 
mu tam wieczerzą, a Marta ftużyła, y Łazarz był jednym z $iedzą- 
cych u ftołu. Marya tedy wźigła funt oleyku Szpikanardowego dro- 
giego, y namaśćiła nogi JEZUSOWE, y utarła nogi jego włofami 
fwojemi, y napełnił ię dom wonnośći oleyku. Rzekł tedy jeden z 
Uczniow jego Judafz lfzkaryot, ktory go miał wydać: Przecz tego 
oleyku nię.przedano za trzyfta grofzy,a nie dano ubogim? A to mo- 
wił,nie iżby miał pieczą o ubogich, ale iż był złodźiejem, y miefzki 
mając co wkładano,nośił. Rzekł tedy JEZUS: Dopuśććie jey, aby na 
dźień pogrzebu mego zachowała to. Abowiem ubogie zawżdy z fo- 
bą maćie, a mnie nie zawżdy maćie. Dowiedźiała śię tedy wielka 
rzefza z żydow, że tam jeft. Y przyfzli nie tylko dla JEZUSA, ale 
żeby też byli uyrzeii Łazarza, ktorego wzbudźił od umarłych. Y 
umyśliłi przednieyśi kapłani, żeby y Łazarza zabili, bo wiele żydow 
dla niego od nich odftępowało,y wierzyło w JEZUSA. A nazajutrz 
wielka rzefża,ktora była przyfzła na święto, uftyfzawfzy, że JEZUS 
idźie do Jeruzalem, nabrali rofzczek palmowych, y wyfzli naprze- 
ćiwko jemu, y wołali: Hofanna, błogofławiony, ktory idźie w Imię 
Pańśkie Krol Izraelfki. Y nalazł JEZUS oślę, y wóiadł na nie jako 
napifano: Nie boy śię corko Syońfka, oto Krol twoy idźie śiedząe 
nå zrzebięćiu oślicy. Tego z początku nie rozumieli Uczniowie je- 
go, ale gdy był uwielbion JEZUS, tedy wfpomnieli, iż to było o nim 
napifano, y to mu uczynili. Swiadczyła tedy rzefza,ktora z nim była, 
kiedy Łazarza wyzwał z grobu, y wfkrześił go od umarłych. Dla tego 
też wyfzła przećiwko jemu rzefza, że fłyfzeli, że on ten cud uczynił, 


Nauka z tey Ewangelii 


O wprzedzających święta obrządkach;_y o Procefsyt. 
Uprze- 
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U ?rzedzajac tak wielkie Swięta poftem y fpowiedźią nakazaną, y 

rofpamiętywaniem mzki Zbawićiela nafzego w przefzłą Niedźic- 
lẹ załeconym, dźłś bliżfze okolicznośći y obrządki tychże świąt 
chwalebnych przypomina nam Cerkiew S. z tey Ewangelii, fpofo- 
biąc nas do nich. A naprzod przez tę wieczerza w Betanii, na kto- 
rey był Pan JEZUS z Uczniami fwemi, przypomina śię owa wie- 
czerza ofłatnia w Jeruzalem, ktorey pamiątkę doroczną będźiemy 
mieli w przyfzły Czwartek, przypominając, jako P. JEZUS wiedząc 
o przyfzłey nazajutrz męce y śmierći fwojey, na oftatniey wieczerzy 
z Uczniami fwemi poftanowił Nayśw: Sakrament, o czym będźie 
nauka w ten czyfty Czwartek. Powtore,w teyże dźiśicyfzey Ewan- 
gelii czytamy, jako S. Marya Magdalena nogi Pana JEZUSA łzami 
polewała, włofami ućierała, drogim balfamem namaśćiła. A gdy jey 
to Judafz ganil, obronił ja Pan JEZUS mowizc, że to uczyniła na 
pamiątkę pogrzebu jego. Zkąd nam przeftroga o-drugiey okoliczno- 
śći świąt naftępujących, żebyśmy jey nie zaniedbali,to jeft w przy- 
{zly Piątek pamiątka śmierći y pogrzebu P. nafzego JEZUSA Chry- 
ftufa, kiedy bgdźie nabożeńftwo przyzwoite tey tajemnicy. Gdźie- 
indźiey groby ftroja, y w nich Nayśw: Sakrament Ciała Pańskiego 
fkładają, na pamiątkę pogrzebu tegoż Zbawićiela nafzego. Tu zaś 
według przemożenia będźie ceremonia z krzyżem do pocałowania 
ludowi położonym na śrzodku Cerkwi, z fmutnym śpiewaniem, y 
rofpamigtywaniem męki y śmierćói JEZUSOWEY. Wtenczasby ka- 
żda dufza Chrześćiańfka, jak Magdalena fmutna, miałaby przypaść 
do nog Ukrzyżowanego w takiey figurze y znaku Zbawióiela fwe- 
go, całować ferdecznie, łzami polewać, y włofami, to jeft myślami 
fubtelnemi oCierać, domyślając śię przyczyny takiego dźiela fiośkiey 
miłośći, á nabożnym wzdychaniem jak wonią balfamu wdźięczną 
Bogu zawdźięczając śmierć y mękę krzyżową zá nas podjętą. (6) 
czym fzerfza nauka w ten wielki Piątek, y w wieczor Sobotni. Trze- 
ći punkt z tey dźiśieyfzey Ewangelii o wikrzefzonym Łazarzu, kto- 
ry był umarł, å Pan JEZUS go ożywił, y na ten cud lud mnogi śię 
fehodźił do Betanii, aby widźieli Łazarza ożywionego, zkąd też 
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Pana JEZUSA ná ośiełkd prowadźili do Jeruzalem z wielką chwałą 
y tryumfem, śpiew aniem, gałąfki oliwne y palmowe z drzewa łamiąc, 
pod nogi jego rzucali, bo pod ten czas nie tiudno o Źieloność w 
krajach_Jerozolimfkich. Ná tę pamiątkę Cerkiew S. daje dźiś lu- 
dźiom wiernym święcone rofzczki, a oraz upomina, żeby śię ipofo- 
bili na owę Procefsya Wielkonocna, na ktorey. Zwyćiężca śmierói 
nafzey Pan JEZUS w Nayśw: Sakramenćie Ciała y Krwi fwojcy be- 
dźie prowadzony po cmentarzu koło Cerkwi. Pamiętayćiefz wten- 
czas, że ten Zbawićiel y nas po Śmierći, y tych trupow, po ktorych 
mogiłach poydźiemy, ożywi jak Łazarzow czafu fwego,y dufze ich, 
ktore żyją na tamtym świećie,albo w niebie, albo w piekle, powrocą 
do ćiał fwoich, ktore Bog z źiemi y prochu całe uczyni, jak pier- 
wfze ćiało ludzkie w Adamie z źiemi uczynił, tak mu nie trudne 
bgdźie wśkrzefzenie wfzyftkich ludźi na żywot wieczny. Chyba 
trudność uwazemy w męce y śmierći jego dla nas podjętey, ktorą 
nagradzać będźiemy tą chwałą y nabożeńftwem śpiewając, y wefo- 
łość ferdeczną jak źielone gałaśki niofąc przed foba, do czego nas 
te dźiśieyfze rofzczki upominają, ktore także jak y inne święcone 
rzeczy ftrafzne Czartu przeklętemu, na obronę nafzę chować przy- 
ftoynie, y zażywać należy przećiw czarom, pokufom domowytn, 
jako znaku zwyćięftwa Chryftufowego nad śmierćią y czarty, Że z 
piekielney niewoli nas wybawił przez mękę, bicze, y śmierć krzy- 
zową, pokutując za nas dla przykładu nafzego, żebyśmy y my też 
pokutowali na tym świećie, y rożne przykrości jako chłofty od Pana 
Boga za grzechy nafze przyimowali,znośili ćierpliwie, na wzor Zba- 
wićiela nafzego, á grzechow śię daley y pokus fzatańskich ftrzegli. 
Nagradzaymyż Panu nafzemu nie tylko przyfzłą Wielkonocną, ale 
y każdą procefsya wfzyftkie wzgardy, y uniżenia jego dla przykla- 
du nafzego ćierpliwie znieśione, owę fmutną y bołefna podczas 
męki jego procefsyą z wieczernika do ogroyca, z wielka tęsknotą y 
nudą jak na śmierć idącego, nagradzaymy wefołośćia z uwielbienia 
jego. Drugą procefsyą z Ogroyca poimanego y zwiazanego, gdy był 
do miafta y niezbożney ftarfzyny prowadzony, zawdźięczaymy o- 
bowią- 
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bowigzkiem nafzym,żebyśmy nigdy nie opufzezali affyftować mu zi 
procefsyą ile śię zdarzy, czy koło Cerkwi, czy w blifkośći do chore- 
go idąc za nim. Trzećią zelżywą procefsyg jego do Piłata fędźiego, 
y do Krola Heroda, gdźie był wyśmiany, y w białą fzatę odźiany, y 
za nierozumnego miany od owych niewiadomych fgdźiow, nagra- 
dzaymy mu tę zelżywość śpiewaniem w procefsyach, wielbieniem 
chwały jego, _winfzująe mu z ferca, że go teraz wfzyftkie prawie 
Kroleśtwa świata poznały, y cześć mu powinną, ile w Sakramencie 
pod znakami chwalebnieyfzey białośći utajonemu świadczą, padając 
przed nim, y Krolewśkie głowy czołem biją. Nagradzaymy mu y 
owę bolefną oftatnia procefsyg, w ktorey fzedł z krzyżem z miafta 
nå kalw arya, zmęczony, ubiczowany kilą tyśięcy plag, y Ćierniem 
na głowie fkłoty, krwawe ślady nam zoftawując, nagradzaymy ćiąs 
giem całego przemijającego żyćia nafzego, znofząc ćierpliwie wfzy» 
ftkie krzyże na'nas dopufzczone. O Panie JEZU Chryfte, przez 
gorzką mękę y chwalebne zmartwychwfłanie twoje, dayże nam te 
wfzyftkie tajemnice y obrządki wiary nafzey tak obchodźić w tym 
pokutnym przemijającym żyćiu, żebyśmy do chwały zmartwych- 
wftania twego byli przywiedźieni, gdźie z Bogiem Oycem,y Duchem 
S. żyjefz y krolujefz, Bog w Troycy jedyny na wieki wiekow, Amen, 
Na więkfzą chwałę Boż 
Na więkfzą chwałę Bożą 

We Czwartek Wielki Ewangelia $. u Jana S. w Rozd: 13. 

Nego czafu przed świętem Pafchy wiedząc JEZUS, że przyfzła 

godźina jego, aby przefzedł z tego świata do Oyca, umiłowawfzy 
fwoje, ktorzy byli na świecie, do końca je umiłował. A odprawi- 
wizy wieczerza, gdy już był djabeł wrzućił w ferce Judafza Symo- 
nowego Ifzkaryota, żeby go wydał, wiedząc, iż mu wfzyftko dał 
Oćiec w ręce, a iż od Boga wyfzedł, y do Boga idźie. Wftał od wie» 
ezerzy, y złożył fzaty fwe, a wźiawizy prześćieradło, przepafał śię. 
Potym: nalał wody w miednieę, y począł umywać nogi Uczniow, y 
ućierać prześćieradłem, ktorym śię był przepafał. Przyfzedł tedy do 
Symona Piotra, y rzekł mu Piotr: Panie, ty mnie nogi umywafz? 

Odpo- 
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Odpowiedźiał JEZUS, y rzekł mu: co ja czynię, ty teraz nie wiefz, 
ale dowiefz śię potym. Rzekł mu Piotr: Nie będżiefz mi umywał 
nog na wieki. Odpowiedźiał mu JEZUS: jeśli ćię nie umyję, nie 
będźiefz miał częśći ze mną. Rzekł mu Symon Piotr: Panie, nie 
tylko nogi moje, ale y ręce, y głowę. Rzekł mu JEZUS: kto umyeg 
jeft, nie potrzebuje, jedno żeby nogi umył, ale jeft czyfty wfzyftek. 
Y wy jefteśćie czyftemi, ale nie wizyfcy. Abowiem wiedźiał, ktory- 
by był, co go miał wydać, dla tego powiedźiał: nie jefteśćie wfzyfcy 
czyftemi. Gdy tedy umył nogi ich, y wźiął fzaty fwe, śladizy zaś 
rzekł im: Wiećie,com wam uczynił: Wy mnie zowiećie: Nauczycielu 
y Panie, a dobrze mowićie, bomći jeft. Jeśli tedy ja Pan, y Nauczy- 
ĉiel umyłem nogi wafze, y wy powinniśćie jeden drugiego nogi 
umywać, Abowiem dałem wam przykład, abyśćie jakom ja wam 

uczynił, tak y wy czynili. 


Nauka z tey Ewangelii 


O czyjłey ofierze, y poźywaniu Nayśm: Sakramentu. 
JMitowawfzy fwoich Pan JEZUS, mowi Ewangelia, aż do końca 
ich umiłował. Nie dość, że Bogiem będąc, wźiął na śię ćiało y 
dufzę ludzka, y w nim fam Bog wćielony pokazał nam przykład 
wfzyftkich cnor świętych, y zafług ná zbawienie we wfzyftkich fpra- 
wach y naukach fwoich, jako y tu mowi: przykład wam dałem, abym 
jako ja uczynił, tak y wy czynili. A tak dopełniwfzy głęboką po-- 
kora, y nog umyćiem Uczniom fwoim wfzyftkich nauk y przykła- 
dow fwoich, y nie dość, że śię na okrutna mękę y śmierć odważył 
dla nas, mogac jednym fłowem wfzyftkich zbawić, jefzcze umiło- 
wawfzy (woich do końca,ich tak umiłował, że na oftatniey wiecze- 
rzy, jak przydaje inny Ewangelifta, wźiąwfzy chleb y wino, błogo- 
fławił mowiąc: to jeft Ciało moje, to jeft Krew moja. Y tak prze- 
mienił w Ciało y Krew fwoję cudownie je rozmnażając, że toż famo 
Ciało,ktore na nim było, wtenczas rozmnożone było, y pod znakami 
chleba y wina utajone. Dał moc na takie cudowne rozmnożenie 
Ciała y Krwi fwojey pod znakami chleba y wina iiir wizy- 
kim, 
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ftkim, y Namieftnikom ich Kapłanom, ktorzy śię na Kapłańftwo 
święcą y święćić będa, aż do fkończenia świata, aby ten Sakrament 
poświacali ludźiom, y na ofiarę Bogu powinna, y na pożywanie w 
Prycześći S. na żywot wieczny tym, ktorzy śię z Bogiem przez po- 
kute jednają. Ten tedy Nayśw: Sakrament jeft y ofiara, jeft y Pry- 
cześćią naízą. Ile jeft ofiarą, ma te obrządki przy fiużbie Bożey od 
Zwierzchnośći nafzey poftanowione: Naprzod, żeby było mieyfce 
na to poświęcone, jakie fą Domy Boże, y w nich ołtarze święte, a lud 
przytomny powinien śię tak przyftoynie zachować, jak Moyżefz na 
mieyicu Świętym, gdy mu śię Pan Bog ukazał w ogniu, y okrzyknął 
go: nie przyftępuy blifko, źiemia bowiem, na ktorey ftoifz, święta 
jeft. Dla czego też y ogień na ołtarzu zapalamy, żeby nam przypo- 
minał przytomność Bofką, y oraz Wieczerzą owę Paiifką, ktora śię 
przy świecach odprawiła. Kapłan śię ubiera w fzaty ofobliwie na 
to poświęcone, aby y ten ftroy święty pobudzał ludźi do powierz- 
chowney śkromnośći y uczóiwośći tak wielkiey Ofiary. Zaczynając 
fiużbę nachyliwfzy śię Kapłan przed ołtarzem, mowi fpowiedź po- 
wizechną z pfalmem okutnym, kiedy też y lud ma wzbudźić w fo- 
bie żal za grzechy, żeby przyjemnieyfze było ich nabożeńftwo. 
Gdźie jeft pocałowanie ołtarza, tam f3 Relikwie,to jeft koftki świę- 
tych ćiał,albo proch z nich w kamieniu od Biskupa zapieczętowany 
jak w grobie, na pamiątkę śmierći Pańśkiey owey ftrafzney na krzy- 
żu ofiary za grzechy całego świata. Na lewey ftronie ołtarza czy- 
taja 8g rozdźiały Pifma S. czafom przyzwoite, a na prawey ftronie 
Ewangelia, to jeft, nauka albo fprawy famego Chryftufa Pana, nå co 
lud powftaje dla ufzanowania. Potym naftępuje wyznanie wiary, 
ktore y fiuchajacym mowić należy, jeśli innym zaczętym nabożeń- 
ftwem albo śpiewaniem nie zajęći, á to na znak tego, że według 
Wiary S. y Ewangelii, y nauk Pifma świętego, ta ię ofiara dźicje, 
Zatym ofiaruje Kapłan chleb y wino Panu Bogu, ktore potym ma 
poświęćić -y przemienić w Ciało Pańfkie, y zaczyna Prefacyą, to'jeft 
przemowę do Pana Boga, jak więc y do Panow kiedy co ofiarujećie, 
mowićic. Tu zaś w tey przemowie wzywają śię na pomoc wizyfcy 

nawet 
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nawet Swięći Anjółowie, Archanjołowie z nicba, żeby nam poma- 
gali do tey ofiary y CZCI Pana Boga, owym zwlarzcza niebieśkim 
pieniem: Święty, Swięty, Swięty Pan Boz zaftępow, to jeft Woyfk 
Niebieskich, zaftępujących Majcfłat niedoftępny Naywyzizego Pana, 
y pierwize dzwonienie upomina, że już blisko naftępuje p Tu 
Kapłan w ćichośći ponawia intencye, na ktore Mfz} S. odpraw uje, 
co też y ftuchającym czynić należy, śiebie y drugich polecając pa 
Bogu. A potym za drugim dzwonieniem naftępuje fama ofiara, gdy 
Kapłan bierze chleb y wino w ręce, y mowi Imieniem rsa 
wym te ffowa, w Słowieńśkim języku: Syje jefł Tyło mojć, fija jef 
Krou moja. Wtenczas Sig mocą Bolka odmienia chleb y wino w Ciało 
y Krew Zbawiciela nafzego cudownie rozmnożone, y utajone pod 
znakami chleba y wina. Y podnośi tę ofiarę, a Jud padając na twarz 
przed przytomnym Ciałem y Krwią Pańska, ofiaruje Bogu przeż ręce 
Kapłańikie za wfzyftkie potrzeby fwoje. Naftępuje pamiątka, także 
umarłych, żebyśmy ich polecali P. Bogu, jeżeli ktora dufzasz nich 
w czyfcu pokutuje do czafu, wypłaca jąc sto Ipra wiedliwośći ns 
aby Bog miłośćiw refztę odpuśćił, y przyjął do chwały fwojey pras 
tę Nayśw: ofiarę. Przydaje śię do tych intenċyi y Modlitwa mea 
naydofkonalfze prożby w fobie mająca, to jeit Paćierz, ktorego nas 
fam Pan JEZUS nauczył, å przytym y inne modlitwy przed kommu- 
nią Kapłańika, z ktorą śig kończy ofiara, gdy pożywaniem nifzczeją 
Bogu na chwałę znaki chleba y wina, á Ciało Pańfkie, ktore pod nie- 
mi utajone było, uftępuje na fwoje mieyfce, chyba tam trwa, g lźie 
na Prycześć ludu poświęcony Nayświętfzy Sa krament zachowa śię 
w przybytku fwoim na ołtarzu. Przy k ommunii Kapłańikiey gini 
każdy duchownie pryczefzczać śię, zaprafzając Pana JEZUSA w Sa- 
kramenćie utajoncgo do ferca fwego, v przod żalem oczyfzczonego, 
z pomyślnemi łafkami y błogofiawieńftwem, ktore kg gar = 
gnajac lud Sakramentem Nayświętizym, y refztą moc rj ej 
tę ofiare. Tenże zaś Nayśw: Sakrament ile jeft Brysześcią y pośił- 
kiem dufz nafzych na żywot wieczny, ma śię przylimować naprzod 
nie jak wieczerza jadfzy tego dnia co, albo piwizy, choway Boże 
takicy 
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takiey proftoty, ale na czczo tego dnia;'ą to dia więkfzego ufzano- 
wania y fpofobnieyfzey myśli do tego nabożeńftwa: Bo też y Wie- 
czerzą iwoję Pańika Pan JEZUS z Apoftołami na czczą tego dnia za- 
czął, jak niektorzy rozumieją o pożywaniu na czczo Baranka Wicl- 
konocnego;ktory był znakiem tylko uprzedzajacym tego Sakramentu, 
Powtore itara SIĘ O oczyfzezenie wprzod fumnienia przez fpowiedź 
S; corznaczyło uprzedzające umywanie nog nawet Apoftolikich, Żeby 
jak .ćiało od ftopy do głowy czyfte, tak całe żyćie.nafze wtenczas 
było bez grzechu niczgładzonego. A jako nie:dość śię omyć, ale też 
y przybrać śię należy, tak y nam po:fpowiedźi przed Kommunia $, 
jak w godową fzatę y rożne ftroje na dufzy, przyfpofobić śię należy 
w rozne cnoty, a zwłafzcza wiary, że tu jeft prawdźiwe Ciało Chry- 
ftufowe, utajone y rozmnożone. Co nie trudno Wfzechmocnemu 
Bogu, y rozmnożyć, y utaić Ciało uboftwione, żeby go nam wfzy- 
ftkim ftało, do łagodnieyfzego pod znakami chleba y wina pożywa- 
nia na żywot wieczny, jako pokarmu, doczefnego pożywamy ni ży- 
wot doczefny. A tu y nadźieja rofnie,zwłafzcza z obietnicy Pańikiey: 
kto pożywa tego chleba, to jeft godnie, nie jak Judafz obłudnie z 
Bogiem poftępując, żyć będźie na wieki, mowi Pan JEZUS, byle śię 
potym na grzech nie odważył, y tą obietnicą nie wzgardźił, żyć bę- 
dźie na wieki. O jaka nadźieja z takiey obietnicy, a tu y miłość fer- 
ce natęża za taką lalkę niegodnemu ftworzeniu, że mu Bog nie tylko 
grzechy przy fpowiedźi odpufzcza, ale z ćiałem y krwią, y dufzą u- 
boftwiona wchodźi do uft, y wnętrznośći jego, y tak śię ŚĆiśle z nim 
jedna. A to umiłowawfzy fwoich, aż dokońca ich tak umiłował, że 
więcey nad śiebie dać człowiekowi nie może. O JEZU, jakże ći tę 
łafkę odwdźięczyć, chyba ćićbie famego na ofierze Ciała y Krwi 
twojey, przez ręce Kapłańtkie tobież Bogu nafzemu ofiarować, y cale 
odtąd żyćie Ciałem y Krwią twoją pośilone tobie jędynie na chwałę 
poświęćić. Co day Boże Rtn. 
PRZESTROGA. 

Pe tey nauce, przydać tylko modlitwy przed kommunią, ktore fą na 

końcu, opuśćim(fzy naukę przed Kommunią S. tamże ubrzedzającą. 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
Na Wielki Piątek, nauka o Męce Pańjkiey. 
DZ dźkieyfzy rocznica męki y śmierći Pana nafzego JEZUSA 
Chryftufa, na ktora Cerkiew S. rzewni śię w żalu tey fmutney 
pamiątki, y nas wiernych Chrześćian do tego pobudza nabożeńftwa, 


Słufzna rzecz, żebyśmy tym przynamniey żałofnym rofpamiętywa: 


niem zawdźięczali Panu nafzemu tak wielką dla nas niegodnych mi- 
łość, że choć nas mogł jednym fłowem uwolnić od zafłużonego po- 
tępienia wiecznego, 4 dopieroż mogłby śię odjąć niewiernemu ży- 
doftwu, 4 przynamniey jaśnicy objawić śię za Boga wćielonego y 
Zbawićiela świata, å przećiefz ich niewiadomośći, y oraz zaślepio- 
ney złośći dopuśćił takiego tyrańftwa nad fobg, y od ludźi za ludźi 
Bog fam wćiele łudzkim tak wiele wyćierpiał pokuty, dla więkfzey 
ku nam miłośći y przykładu nafzego, żebyśmy go wzajem barźiey 
miłowali, y za włafne grzechy pokutowah, a ćierpliwiey wfzyftkie 
prżykrośći żyćia tego pokutnego znośili, pamiętając na tę mękę 
JEŻUSOWK. Boć nic barźiey nas do miłośći Bośkiey, do pokuty S. 
y ftrzeżenia śię grzechow, nic fkuteczniey nie pobudza nad to ro- 
fpamiętywanie męki Pańśkiey, zdaniem wielu Doktorow Świętych. 
A Albert wielki przydaje, że y famemu Zbawićrelowi nafzemu milfze 
w nas y wdźięcznieyfze profte rozmyślanie męki jego, aniż całoro= 
czny poft, y krwawe dyfcypliny, y naywiękfze jak kto może jałmu+ 
żny z infzą choć nabożna myślą uczynione. Rozmyślaymyż dźiś 
zwłafzcza, mękę y śmierć Zbawićiela nafzego, w ten dźień roczney 
pamiątki, kiedy śię to ftało, y choć wfzyftkie Piątki na tę pamiątkę 
pośćiemy, dźiś jednak naywięcey mamy śię nad tym rozmyślaniem 
bawić, żałofna odprawując rocznicę, na zawdźięczenie tak wielkiey 
łafki JEZUSOWEY. Ale o ktorey porze zaczęła śię y odprawiła ką: 
żda część męki Parfłkiey, dźiś ná zawfze uważmy: Napizod we 
czwartek w wieczor niby tœ wczoray po oftatniey Wieczerzy, ná 
ktorey Pan JEZUS pofłanowił Nayśw: Sakrament, jako o tym wczo- 
rayfza nauka, wyfzedł z Wieczernika Pan z Uczniama iwemi, y we 
dlug 


dług zwyczaju fwęgo, udał śię na modlitwę całonocną do blifkiego 
tam zá miaftem ogrodu Getfemańfkiego, gdźie śię modlił do Boga 
Qyca zd cały świat, 4 tak gorliwie, że aż krew jak pot kroplami z 
niezo wyćifngły owe nabożne affekty, y o mdłość naturę w nim lu- 
dzką przyprawaiły. Pod tę porę śię to dźiało, kiedy y wy powiecze- 
rzawfzy, idąc fpać, paćierze według powinnośći Chrześćiańśkiey y 
z dźiećmi mawiaćie,ale niedbale, nienabożnie, z poźiewaniem, z o- 
ćiąganiem, niewyraźnie, nie uważnie, á drugi y bez pacierza jak by- 
dłę barźiey niedbalftwem,niż pracą umorzony legnie. Pamiętayćież 
wtenczas na modlitwę Pana JEZUSOWA, á niech jey gorliwość, pot 
krwawy, y omdlewanie ożywi niedbalftwo wafze. O żeby choć jeden 
raz tak nabożnie paćierz zmowić, z jakim affektem fam Pan JEZUS 
mowił,y nas go nauczył. Powtore w owę chwilę,kiedy śię zabieramy 
do fpoczynku, naftąpiło poimanie Pana JEZUSA w Ogroycu, gdy go 
Judafz zdradliwym pocałowaniem wydał żołnierzom. O jakie tam 
było śiepanie, targanie tak poważney Ofoby, wiązanie, bićie, popy- 
chanie,y wleczenie barźiey niż wiedźienie do miafta,gdźię do Anafza, 
potym do Kaifafza niezbożney ftarfzyny był prowadzony, a wfzędźie 
policzkowaniem, urąganiem zelżony, naoftatek w loch jakiś, czy pu- 
ftą piwnicę wtrącony; jaki tam był nocleg jego, Kośćioł nie śmie 
zjawić tego. Domyślay śię ty wtenczas, kiedy fpać idźiefz, a w tych 
myślach, niby głowę pod nogi JEZUSOWE w tym lochu złożywizy, 
y zå fwoje, y za wizyftkich ludźi, zwłafzcza tey nocy popełnione 
grzechy przeprafzając, żalem barżiey niżeli fnem zmorzony ufypiay. 
Wy też, co warty we dworach odprawujećie, jakbyśćie przy tym do- 
mu Kaifafzowym, y mieyfcu noclegu Pańfkiego wartowali, zabawiay- 
ćie śię myślą z Panem JEZUSEM, ofiarując mu wfzyftkie trudy fwoje. 
Nazajutrz kiedy wftajemy z łożow fwoich, wtenczas Pana nafzego 
wywiedźiono z ćiemnicy, y jak my na śię kładźiemy odźienia y pafy, 
tak na niego włożono zelżywe więzy, y łańcuchy, prowadząc do 
Piłata fędźiego. Wtenczas jak po śiolach z rana zawołują pańfzczy- 
znę, krzyk wielki był przed domem Piłata: weź, ukrzyżuy, zabiy, 
umęcz JEZUSA; ná taką to robotę, na taką pańfzczyznę Pana nafzego 
Mm2 było 
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było owo zawołanie. Wte zaś porę, kiedy wy bydlątka opatrujećie, 
do wody, y nazad wiedźiećić, Pana JEZUSA :także prowadzono od 
Piłata Sgdźiego, dò Króla Heroda, y tam mu cuda, jakie przedtym 
Czynił, mocą Bofką ukazywać kazano, o jakie zaślepione przećiw 
famey wfzechmocnośći Bośkicy urąganie.A]e że tam milczał P.JEZUS, 
y nie chćiał Gię już cudami wfławić, więc za nierozumnego poczy- 
tany, y z więkfzym fzyderftwem, jakby rogi na nim widźieli, jak 
bydlątko na rzeź odprowadzony nazad do Piłata. O żebyśćie y na 
to pamiętali w owę porę, kiedy dó rannych obiadow śiądaćie, co też 
Panu JEZUSOWI wtenczas nagotowano, oto nagotowano rozg ro- 
zmoczonych, czy w ukropie rofparzonych miotet, nazotowano ko- 
nopianych poftronkow, dyfcyplin, nagotowano ćiernia bez jagod. 
Do tego przygotowania y drew przyfpofobili, dwie balki na krzyż, 
å przytym nie małe gozdźiki, ale haki żelazne, także y żołć z octem. 


Takie to przyprawy, takie przygotowanie było na mękę y śmierć 


Pańfka. Kiedy zabieraćie $ię do roboty dźienney, bierzećie w ręce 


albo cepy, albo śiekiery, albo leyce śiadając na woz, pamiętayćiefz 
jak śię zaczęła robota, y krwawa prawdźiwie praca Zbawićiela na- 
fzego: oto zrzucili z niego odźienie, obnażonego przywiązali u ftupa 
na rynku mieyśkim, y cała rota żołnierzy fześćdźieśiąt ftanawfźy w 
koło, na przemianę po dwu zaćinali niemiłośierhie, jak niewinne y 
nieme bydlątko, młoćili grubfzemi z poftronkow plagami jak cepami 
ten fnopek zwiazany, krwawe krople jak źiarna pryfkajacy, ba y šič 
kli, rabali jak drzewo, oftremi z łańcufzkow, y oftrog nawigzanemi 
ćięgami, więcey jak fześć tysięcy plag zadali, jak potym fam Pan JE- 
ZUS oznzymił $.Brygidźie. Nigdyby natura ludzka tego nie wytrzy- 
mała, żcby nie moc Boska ja wfpierała w Panie nafzym, á to chcąc 
nas pobudźić do Ćierpliwośći, do pokuty za włafne grzechy, w pra- 
cach, przykrośćiach, ba y w famych plagach, chfofiach, ńa ktore kto 
zafłuży, pamiętayżć na P. JEZUSA gorzey za Ciebie ubiczowsnezo, 
dżebyś wieczney ufzedł kary, Pod tę zaś porę, kiedy wam przy ćię- 
fzkicy pracy głowę jefacze gryzą nadftawcy przyfłukami, łajaniem, 
zelżywemi ftowy, nie fzemrzyi wtenczas, nie odkazuy, ale milcz, á 


pamię- 
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pamiętay jak Pana JEZUSA po tak krwawey pracy, na pniu jakimóń 
pofadźiwfzy, ćierniem koronowano, tłocząc kijam w nayświętfzą 
Głowę owe twarde ośći, okrutnieyśi nadftawcy, jefzcze urzgali, Kro- 
lem nazywali, y w twarz Nżyświętfzę plwali, o jako ta zniewaga 0- 
brzydliwa y bolefna hańbi niećierpliwość nafzę, ktorey czafem 0- 
ftrzeyfze fiowko przykre, y niezńośne. Y wtedy także, kiedyśćie 
Giggła praca nadmorzeni, y czas do południa doćiąga, 4 jefzcze prze- 
ftać nie pozwolą, pamiętayćie, że pod tę porę Pan JEZUS tak jkato- 
wanym będgc, dźwigał krzyż wielki na ramionach fwoich,sidąc z 
nim pod gorę Kalwaryg, aż mu przydano Symona Cyreneyczyka, 
bojąc śię, żeby na drodze nie f$konał. Takim y ty bądź Symonem, z 
imienia pofłufznym, á ćiagniy jarzmo pracy fwojey, niby pomagająe 
nieść krzyża P. JEZUSOWI, aż do mieyfca y czafu naznaczonego. 
O famym zać południu, gdy śiadaćie, y polegaćie odpoczywając, pa- 
miętayćie, że pod tg porę Zbawićiela nafzego na krzyż przybijano, 
rośćigpając ręce y nogi, żełaznemi hakami przygożdżono, z okru- 
tnym młotow uderzeniem. Taki to był fpoczynek po krwawcy pra- 
cy naymilfzego JEZUSA, taki y pośiłek, gdy gó octem y żołćja na- 

ojono. O żeby nam śię wpoiło w pamięć to rofpamiętywanie męki 
JEZUSOWEY na zawfze, oftodźiłoby nam wfzyftkie przykrośći, nie- 
doftatki, y w famym pośiłku chleb: fuchy y wodę przyprawiłoby, 
żeby był fmacznieyfzy. Kiedy zaś z połydnia zaczynaćie robotę, 
Ciągnac ją ku zachodu z uprzykrzeniem, y umorzeniem całego pra- 
wie Ćała,pamiętayćiefz; że przez ten czas y P.JEZUS nie prożnował, 
choć przybity na krzyżu, Że trudno: było nogami śię wefprzeć przy- 
gożdżonemi, ani rękoma fobie pofolzować naoftrych hakach także 
zawifłemi, ani głowy wczefnie fkłonić zewfzad ćierniem otoczoney, 
nie prożnował jednak ufty, wołając głofem wielkim; pragnąc zbawie- 
nia ludzkiego, modląc śię nawęr za krzyżowniki,.y Janowi; a w nim 
nam wfzyftkim Nayśw: Pannę tamże ftojaca zdrętwiałą w bolefnym 
użaleniu za Matkę polecając, naofłacek Ducha ubofwionego Bogu 
Qycu' w ręce polećił. Umart JEZUS o trzećiey godzinie z południa, 
przez całe trzy godźimy trwżjąc na torturze kizyżowey: ES 

Giciz 
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„ćiefz wtenczas na tę porę, kiedy znużonemi śiły prac wafzych do- 
;konywaćie, żebyśćie o tym raczéy myślili, albo nabożnie śpiewali, 
«polecając śiebie, y fkonanie fwoje Panu JEZUSOWI, Nayśw: Matce, 
y SS. Patronom, a nie wołali infzym głofem, wyjąc pogańikie jakieś 

nie nabożne dumy, y w nich mizerney folgi fzukając, bez żadneg 

-przed Bogiem zafługi. Nie badźćie pod tę porę śmierći Jezuiowey 
twardfze nad fkały y nieme ftworzenia, ktore wfzyftkie wtenczas 

użalenie, y znak wiernośći Panu fwemu wyraźiły, gdy śię fłońce za- 

miło, źiemia śię trzęfła, opoki padały, Niewierne nawet żydoftwo 
widząc takie cuda na całym świećie, poznało dopiero błąd fwoy, y 

domyślając śię, że to był Pan całego świata, Bog w ćiele ludzkim, 
obiecany Zbawićieł, żałowali za ten grzech, y bijąc śię w pierśi, 
mowi Ewangelia, powracali do domow od owey roboty. A Ciało 

Chryftufowe czafow niefzpornych od Swiętych Uczniow y niewiaft 
z krzyża złożone na łonie bolefney Matki jego Nayśw: á potym do 

nowego grobu przenieśione. W tg prawie por , kiedy y wy na fpo- 

czynek po pracy do domow wafzych powracaćie. O żeby cym przy- 
namniey rozmyślaniem zawdźięczyć Panu JEZUSOWI tak wielką 

łafkę jego, dźiękując mu za dokończoną fprawę tak trudną zbawie- 

nia nafzego,d oraz mu w tęż porę prace fwoje ofiarując z nabożnym 

śpiewaniem, y uwaga, jako y teraz przy tym wizerunku męki y śmierći 

Jego odprawujemy, patrząc na Krzyż Pańiki, y wyrażonego na nim 
Zbawićiela, całując rany jego w fmutney dźiśiay pamięćj, y w ferca 

z grzechow oczyśćionym, ile przez Wielkonocną (powiedź odno- 

wionym, jak w nowym grobie śkładaymy go, bawiąc śię z nim na- 

„bożnym użaleniem, aż do wefelfzey pory zmartwychwftania, Amen. 

Na więkfzą chwałę Bożą 
W Sobote Wielką w noc poźną porą, [mutna ludu zgromadzo- 
nego uwaga nad Grobem Pańfkim. 
Efzliśćie śię wczefnie na jutrzeyfze nabożeńftwo, czekając jutrzni, 
y niby wartę Domu Bożego odprawując, według pobożnego zwy- 


czaju, przy ogniach y niefpaniu, gzując na tryumf Pana fwojego. 
Ale 
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Ale nim jefzcze ta pora naftąpi, należy w fmutku $ię zatrzymać z: 
uwagą nabożną nad grobem Pańfkim, jakbyśćie tam przytomni fła-- 
ngli, porzućiwfzy prožne gadania po cmentarzu, y przy ogniu jak 
przy kupałach śmiefzki, żarty, y inne nieprzyftoynośći ná tey świę- 
tey fchadzce,a raczey śię w fmutney uwadze fami śiebie pytali y do- 
myślali, jak więc na pogrzebach śię badają: Kto to umarł? z jakie 
przyczyny? O gdybyśmy wtenczas byli przytomni, kiedy P. JEZUSĄ- 
Ciało z krzyża zdjęte do grobu złożono. , Pytalibyśmy śię: ktoż to* 
taki y do człowieka niepodobny, tak fkatowany umarł? Odpowie-* 
dźiałyby nabożne niewiafty przy mdlejacey Nayświętfzey Matce je- 
go. y Jozef z Nikodemem: Oto Syn Boży w ćiele ludzkim, tak ża- - 
mordowany. A ktoż togo tak fkatował niemiłośiernie? odpowiedzą:* 
Narod żydowfki, prze zazdrość fiawy jego u ludźi, y prze złość, á 
niećierpliwość nauk jego, w ktorych upominał ich niedowiarftwo,» 
y inne grzechy: Pytalibyśćie daley: 4 wiedźieliź oni, že to był Syn- 
Boży, Zbawićiel świata? odpowiedzą: jedni znich wiedźieli, ktorzy” 
uważali rożne o nim przepowiedźianey napifane w kśięgach fwo-- 
ich Proroctwa, gdźie, y ktorego czafu miał przyiść ná świat, co że 
śię uiśćiło, widźieli na oko, ktorzy także uważali cuda jego Boże, y“ 
świadectwa z otwartego nieba. Drudzy zaś nie wiedźieli za pewne, « 
zwłafzcza prośći ludźie, ktorych Pan JEZUS wymawiał na krzyżu,. 
że nie wiedzą co czynią. Teraznieyfze zaś niewierne żydoftwa,choć 
czytaja w kśięgach fwoich też o nim proroctwa uifzczone ná okó; 
y widzą w famey wierze nafzey Chrześćiańfkiey cuda: Boże nie'ufta- 
jace, y przykłady świętych temiźż. łafkami cudowńemi od Boga wfła- 
wionych, a przećie z uporu nie wierzą, y dla: tego ich naybarźiey 
uporu Pan: Bog odrzućił, według proroctwa: dawnego, ktore'y teraz 
czytają y: doznają Ze bez Krola: fwego, bez Kapłanow,. y ofiar żyją, 
y bez kawała dźiedźiczney: źiemi: błąkańcy” po świećie,. y krajow 
prawowiernych zaraza. Æ choć imrzdaśię Pan Bog fzczęśćić w tych 
mizernych handłach; to kwita z nieba w tym żyćiu, za ich jakiefze 


"kolwiek nabożeńftwa: y dobre uczynki. Bycalibyśćie daley; A cze: 


muż śię Pan JEZUS nie odjał żydoftwu: przy męce fwojey; będąc 
Bogiem 
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Bogiem wfzechmoenym? odpowiedź z Pawła S. liftu: Ofiarował śię, 
bo fam chćiał. To jeft, że chćiał pokutować, y wytrzymać to przey- 
rzane okrućieńftwo od niewdźięcznych ludźi, za famychże ludźi 
grzechy, y za zbawienie wfzyftkich, ktorzyby tą łaska jego nie 
wzgardźili. Daleybyśćie śię badali: 4 wfzakby nas mogł jednym fto- 
wem zbawić, odpufzczając grzechy y karę wieczną? Prawda, mogłby 
litośćiwie jako y teraz czyni, darując nam winy za lekką pokutę, 
ale oraz chćiał nas zbawić, y fprawiedliwie, pokntując za grzechy 
nafze, za ktore nikt nagrodźić nie może zupełnie fprawiedliwośći 
jego Bofkiey, chyba Bag fam fobię. Jak, żeby Krola kto z poddanych 
w gębę uderzył, pewnie tey zniewagi y śmierćią fwoją chłop nie 
nagrodźi, tawy nie przywroći, chyba rowna-w godnośći ofoba Kro- 
lewika. Taka ta pelni fprawiedliwość za grzechy ludzkie, jedna ze 
trzech Ofoba Bofka. Pytafz: á coż Śię za zniewaga dźieje Panu Bogu 
«przez grzech? Oto ta zniewaga, że grzefzacy człowiek fam w fobię 
tak lży Pana Boga, że ladą frafzkę y przynętę do grzechu przećiw 
woli jego przekłada fobie nad wolą, łatkę, y godność jego Boiką, 
Jakby rzekł: barźiey ja dbam o te pieniądze,żebym je ukradł, albo'o 
tę gorzałkę,piwo,żebym śię niemi upił, albo o tę nieczyftą ućiechę,że- 
„bym jey zażył, albo o tę zemitę, żebym fwego dokazał, y tam daley, 
niż o ćiebie Panie Boże, y mnie więcey teraz to waży, niż ty. U- 
mawia śię z nim wtenczas Pan Bog przez wnętrznę natchnienia; 
przeftrogi, odwodząc od grzechu: A wfzakći to dary moje,ktorych 
„chcefz zażywać przećiw woli mojey, mamdi ja takich dobr, y nie- 
rownie dofkonalfzych więcey, 4 więcey, byleś na nie zafłużył, á be- 
dźiefz żył ze mną, y zażywał ich na wieki. A grzefznik: nie dbam 
ja o tamto, wolę ja to, co widzę, niż czego nie widzę y z toba. Re- 
Hektuje go Pan Bog daley: ale mię Tworcg twego nie uyrzyfz ną 
wieki. A człowiek grzefzący-prawi: choćby óję y nie znać, y nie 
widźieć na wieki. Azafz to nie wzgarda Pana Boga w każdym grze- 
chu nafzym śię dźieje, ktorey Bog niefkwapliwy ptzefzkadza jefzcze 
groźbą, wwoży grzefznika: Ey! nie czyń mi tey Zniewągi, nie tak 
lekce waż ćierpliwość moję, bo ćię zaraz, jak chcę, śkarać mog, w 
ręku 
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ręku moich zdrowie, żyćie, y zbawienie twoje. A człowiek nieba- 
czny co na to? oto wigkfzey dobywa złośći.na Pana Boga, niż ży- 
dźi przy męce jego, boby chćiał, ile z niego, wtenczas wzrok Panu 
Bogu odjąć, y niby oczy wydrzeć, żeby go nie widźiał grzefzącego, 
chćiałby mu moc odebrać, y niby ręce y nogi odćiąć, żeby go nie 
mogł fkarać, y pofpiefzyć do zemfty, radby naoftatek znifzczył P. 
Boga, żeby nie było, ktoby go fadźił y karał za grzechy. O jaka to 
złość w grzechu każdym ile ćiężfzym, ktora choć nie dokaże tego, 
czego chce, ale jednak godna kary, jakby za uczynek fam, tak fro- 
giego Bogoboyftwa. Takći złodźiey albo zboyca choćby jefzcze nie 
zabił, ale że śię o to ftarał, y na tey zafadzce fchwytany, takiey go- 
dźien kary, jakby to uczynił, bo wola ftoi za uczynek. Nie zabił 
Piekariki fzlachćic Krola Polikiego Zygmunta trzeciego, ale tylko 
zaczaiwfzy śię nań przy drzwiach Kośćioła Farnego w Warfzawie, 
nadżagiem go w głowę mniey fzkodliwie ranił, chybiwfzy w zama- 
chu, porwany na frogie męki, że go kaći klefzczami ogniftemi fzar- 
pali, rękę naprzod fpaliwfzy, a potym y całego w popioł obroći- 
wfzy, proch jego z armaty wyfłrzelono na Wifłę, choć nie zabił, 
ale tylko chćiał zabić Krola; tak to wola zła, ftoi za uczynek. Cożby 
tu za kare wymyślić za wolą nifzczącą y niby zabijającą w każdym 
grzechu Pana Boga, chyba karę wieczną, niefkończoną, jako Pan Bog 
od Krolow źiemikich, ktory może jak prochu w źiemi, tyle, y wig- 
cey światow pełnych rozumnego ftworzenia jednym skinieniem u- 
czynić, więc niefkończenie więkfzey godnośći. A ktożby mu taką 
zniewagę nagrodźił, ani potępienie wieczne grzefznika, jako za znie- 
wagę Krola, śmierći przewinionego proftego człeka mało, za co całe 
woyika fprawiedliwie giną, chybaby rowney godnośći ofoba Kro- 
lewika była uniżona z ftrony przewinionego. Toż śię dźieje w od- 
kupieniu nafzym, gdźie wtora Ofoba Bofka wźiąwfzy na śię Ćiało y 
dufzę ludzką, w niey taka przyjęła pokutę z ftrony przewinionego 
narodu ludzkiego, czym śię dofyć ftaje y fprawiedliwośći Bośkiey, 
ktorey mamy śię czym wypłaćić, to jeft męką y śmieróią Zbawićielą 
nafzego, dofyć śię dźieje y miłośierdźiu Bośkiemu nad nami, że nas 
Nn tenże 
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tenże Bog od wiecznego wybawił potępienia. Toć już taką rzeczą, 
nie tak żydźi, jako grzechy nafze przyczyną męki JEZUSOWEY: 
zá nafze leniftwo do nabożeństwa, y niedbałe modlitwy, opufźczo- 
ne paćierze powinne, modlił śię w ogroycu Zbawiciel nafz tak gor- 
liwie, że pot krwawy z niego wyfzedł. Za nafze hardośći, niepofłu- 
fzeńftwa poimany w więzy, w łańcuchy, y jako bydlątko niewinne 
prowadzony, z bićiem, śiepaniem, y okrzykiem niezbożnym do mia- 
fta, gdźie go nie dawno z tryumfem y chwałą wielka na ośiełku 
wprowadzała rzefza, a potym na śmierć nalegała; o nieftatku ludzki, 
jako ći wierzyć! za fwawole nocne, zwłafzcza ochoty, rofpufty nie- 
czyfte, całą noc Zbawićie] nafz urągany, policzkowany, uplwany, za 
nafze pofądzania, obmowifka drugich, zelżywe fiowa, łajania, prze- 
klęctwa, potępiania, Pan JEZUS przed Piłatem fędźią niewinnie o- 
fkarżony, fpotwarzony, y na śmierć ofądzony,za ludzkie niewftydy, 
y owe grzechy, za ktore u przepłotow fmagają, Chryftus Pan nay- 
wftydliwfze ćierpiał obnążenie y u pręgierza Jerozolimikiego okru- 
tne fześćiu tyśięcy plag biczowanie, za nafzą pychę, hardośći, chlu- 
by, prożne okażałośći, Pan JEZUS ćierniową koroną po fzyderfku y 
okrutnie zmęczony, upoliczkowany, uplwany; za nafze niepofłu. 
fzeńftwa, leniftwa, y unikanie ćiężfzych uftug y powinnośći, krzyż 
okrutny na ramionach pod gorę dźwigał, choć tak fkatowany; zá 
nafze z gniewu popgdliwośći do zemfły, bićia, by też y zaboyftwa, 
porywcze impety, Pan JEZUS do krzyża nogi miał y ręce przybite, 
y tak niewczefnie y z niewymowną boleśćią przez trzy godźiny na 
trzech gozdźiach wiśiał; za pijańftwa y obżarftwa ludzkie, żołćia y 
octem napojony. Słowem, za nafze wfzyftkie, zwłafzcza śmiertelne 
grzechy,y ferce Boskie przenikające złośći, umarł na krzyżu Zbawie 
Ćiel nafz w okrutney męce, włocznią przebity, z krzyża złożony, y 
pogrzebiony. Jakże mu nie dźigkować? jako przynamniey famym 
rofpamigtywaniem tak wielkicy łafki nie zawdźięczać? Nie było nas 
wtenczas, kiedy śię to ftało, ba cobym nie czynił, gdybym wtenczas 
był przytomny,na obronę y przyfługę Pana mojego, OWOZ teraz, kie- 
dy jefteśmy, zawdźigczaymy mu tak wielką faíkg, jakiemi możem 
aftektanu, 
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affektami, y obietnicę poprzwy żyćia nafzego. Widźi on z Nieba, 
ba y ztego mieyfca Sakramentu fwego utajony, uważa, z jakim też 
nabożeńftwem tę:rocznicę męki y śmierći jego obchodźiemy. Od- 
prawując pominki roczne po zmarłych przyjaćiołach, krewnych, 
albo rodźicach, y na pogrzebach ich śię kwilićie, y na mogiłach ná- 
rzekaćie. O jakby godnieyfzy był Pan JEZUS, w każdym wyrażeniu 
męki y śmierći fwojey, tychże z Magdaleną pod krzyżem affektow, 
Ale mtiieyfza o tę mifość yużalenie wzrufzając do łez y narzekania, 
o ktore trudniey, 4 nie tak ważne przed Bogiem, jako fam żal po- 
ważajacy, kiedy uważamy: kto, co, y dla kogo ćierpiał, że to więcey 
niż Oćiec, bo Stworca, co mi dał dufzę, y ćiało uformował, y dotąd 
zachowuje, więcey niż przyjaćiel, bo tak wiele dla mnie nawet Ćier- 
piat, a jako Bog wfzyftko widzący, y mnie przeyrzał przy męce fwo- 
jey, y wfzyftkie moje teraznieyfze grzechy, a w nich wzgardy fwoje 
widźiał, a przećie y za mnie ćierpiał, a ja teraz przynamniey wzglę- 
du ferdecznego nań nie mam. S. Gertrudźie oznaymił, że kto ná 
Krucyfix nabożnie poglada, tyle razy, mowił Pan JEZUS, ja na 
niego łafkawie fpoyrzę, y ofobliwfzym darem go opatrzę. Q JEZU 
ukrzyżowany, oto y w tey figurze na ćiebie oczy y ferca nafze o- 
bracamy, z nabożną męki y śmierći twojey przy tey rocznicy uwagą, 
weyrzyiże na nas, a wraź nam żywe na zawfze rozważanie męki 
twojey, y zachęcenie do pokuty za grzechy nafze, ktorych śię y te- 

raz wyrzękamy na fpowiedźi świętey, tak nam Panie JEZU 

dopomoż, y męko jego święta, Amen. 
Na więkfzą chwałę Bożą 
Nauka po Jutrzni Wielkonocney. 

Oczekaliśmy śię wefołey pory Zmartwychwfłania Pańśkiego, kto- 

re nam odprawiona Jutrznia ogłośiła, jak owa lutnia Prorocka,do 
ktorcy Dawid mowi w duchu: powftań lutnio moja, powftań plat 
terzu; y odpowiada Imieniem Chryftufa Pana: powfłanę raniuchno. 
Bo śię pięknie Pan JEZUS wyraża przez lutnią, będąc wprzod na 
krzyży rofpięty, jak lutnia fmutnie naftrojona. Ale gdy zmartwych- 

Nne wftał, 
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wftał, do wefołośći cały świat pobudźił. Jak bowiem przy śmierći 
Pańikiey, wfzyftkie ftworzenia śię zafmućiły, fiońce śię ćmiło, źie- 
mia śię trzęfła, opoki śię padały, Niewiafty święte przy grobie pła- 
kały, krzyzownicy nawet pokutowali. Tak przy zmartwychwftaniu 
Pańfkim wfzyftko śię rozwefeliło: Słońce według dowodow S. Chry- 
zologa trzema godźinami wfchod na owym kraju uprzedźiło, na- 
gradzając zaćmienie fwoje, y śliczną zorza niebo przyozdobiło, ftu- 
żąc chwale Chryftufowey. Ziemia tamże zadrżała, ale z radośći, 
niby podfkakując, y oznaymując zwyćięftwo w piekłach Chryftu- 
fowe,że z niewoli fzatańfkiey wfzyftkie święte dufze od Adama po- 
cząwfzy, aż do oftatniego ducha, ktore były zatrzymane pod ftrażą 
djabelfka, czekając na przyśćie obiecanego tego Zbawićiela, wten- 
czas były uwolnione, y więźienie ich zruinowane, jak mowi pifimo 
o Zbawićielu Zwyćiężcy: że tarafy y zapory ich, niby żelazne poła- 
mał, za pierwfzym zftąpieniem do pićkłow, a z uwolnionych nie- 
ktore dufze święte w ćiałach Się ukazywały na źiemi, świadczy E- 
wangelia,4 to w ćiałach zmartwychwftałych także, y uwielbionych 
dla afsyftencyi w ćiele uwielbionego Pana. O jaka tam radość całe- 
go była owego narodu ludzkiego, ktoremu także Anjołowie dopo- 
magali tey wefołośći, że śię doczekali na mieyfce złych Anjołow, 
to jeft czartow, tak miłey dufz świętych kompanii do zbawienia 
wiecznego. Zkąd też Anjoł wyfłany w widomey poftaći białego 
młodźiana, poćiefzył niewiafty przy grobie, ktore tegoż dnia trze- 
ćiego przyfzły namaśćić Ciało Chryftufowe, 4 już nie nalazły w 
grobie. Rzekł im Anjoł: wftałći z martwych, nie maíz go tu. Bez 
wątpienia, że śię Pan JEZUS naprzod ukazał Nayśw: Matce fwojey, 
y poćiefzył ja po tak wielkim fmutku, jak pieśń Wielkonocna głośi; 
Ze fwoją wielka Światłośćią do Matki fwey ptzyttąpiwfzy, poćiefzył 
ja pozdrowiwfzy. O jaka tam poćiecha była niewymowna, pewnie 
więkfza niż boleść przefzła, ktorą jey Syn naymilfzy fowićie na- 
grodźił. Ukazał śię Pan y Magdalenie płaczącey przy grobie, także 
ja poćiefzył. Nawiedźił y Uczniow fmutnych, y dla tego dłużey 
zmastwychwfiania {wego nie odłożył, żeby w wierze o nim nie 

uitali. 
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uftali. Zołnierze nawet,ktorzy ftrzegli grobu, widząc przed świtem, 
jako im błyfnął w oczach jaśnieyfzym,niż przedtym na gorze Tabor 
Światłem uwielbionego Ćiała fwojego, z razu jak gromem jafnym 
przerażeni padali na źiemię, a po tym zjawieniu pobiegli do mia- 
fla, y ogłośili przed wfzyftkiemi świadcząc, że zmartwychwftał 
Chryfłus. O jaka radość powftała w Uczniach Chryfłufowych, y w 
owych gminach ludu wiernego, ktory śię zaprzał był przed śmier- 
ćia Pana, á potym z radofnemi łzami ćiz wizyfcy, Co wołali nań: 
ukrzyżuy, pokutowali, płakali oraz z poćiechy, y do Pana fwego 
giç nawracali, cuda jego y wśkrzefzenie Łazarza przypominali, a 
w wierze Się umacniali. Tęż radość całego Chrześćiańśkiego świa- 
ta nam Cerkiew święta przypomina śpiewając: Chryftos wos kres, 
©. y w pieśniach Wielkonocnych: Bądźmy wfzyfcy wefeli, ja- 
ko w niebie Anjeli, do ktorych fpołecznośći y my już należemy, 
badźmyż wefeli w nadźiei zbawienia wiecznego. Nie boymy śig 
czarta y piekła, ktoregośmy śię wyrzekli y przy tey Wielkonocney 
fpowiedźi razem z grzechami nafzemi. Już teraz mocą Zbawićiela 
bies zwyćiężony, nie zafzkodźi nikomu pokufami fwemi, nafzcze- 
kiwając tylko jak pies na uwigźi, chyba że kto fam do niego przy- 
ftąpi. A za przefzłe grzechy krotka pokuta, y wfzyftkie w tym do- 
czefnym żyćiu biedy, utrapienia, barzo małe względem radośći y 
rośkofzy żywota wiecznego. Nie boymy śię y śmierći, ktora także 
zmartwychwftaniem Pańfkim zwyćiężona, wfzakże y my co do du- 
fzy żyć nie przeftaniem, y przy śmierći taż fama dufza nieśmier- 
telna, to jeft żywość nafza rozumna, suchawa,czyli raczey my fami 
w ćiele Żyjacy, y z ćiała potym wyzuwłzy śię, żyć będźiemy day 
Boże w niebie, Ćiała tylko martwe, obumarłe do czafu ikładamy w 
Żiemi, ale y to da Bog w ofłatnie zmartwychwftanie ożywione y 
uwielbione weźmiemy, byleśmy na to, poki żyjemy, w tym. zyciu 
zaftugowali. Winizuymyż fobie wzajem, żeśmy y tych Świgt do- 
czekali, jakiego fzczęśćia niegodnych wielu poumierało y bez fpo- 
wiedźi, y bez Nayśw: Sakramentu, ktorzy pokutę y poprawę życia 
odkładali, gardząc talką Zbawiciela. A my oto żyjemy, y mamy fpo- 
fobność 
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fobność do zgładzenia grzechow nafzych przez tę Wielkonocną 
fpowiedź y kommunią S. mamy cząs od P. Boga pozwolony y do 
więkfzych zafług na żywot wieczny. Jakże fobie tego nie winfzo- 
wać ferdecznić, jako Zbawićielowi nafzemu z całym niebem w tey 
£oczney pamiątce dźiś tryumfujacym. Bądźmyż wfzyfcy wefeli, jak 
w niebie Anjeli, niech ferca nafze, ktore także jak Anjoły ze fkrzy- 
dłami malują, niech śię myślą wefołą ku niebu wzbijają, á przyna- 
mniey owych Indyifkich ptakow naśladują, o ktorych pilzą in Leg: 
Batav: że przez cały czas poftu wielkiego po drzewach zawiefzone 
rośćiagnionemi na gałąłkach fkrzydetkami zawifłe y obumarte, niby 
w wielkim fmutku trwają. Jakże ta przyidźie pora zmartwychwfta* 
nia Pańikiego, wfzyftkie ożywione wylatują pod niebo z wefofym 
śpiewaniem. O jakie y między pogańfkiemi narody z niemego ftot 
czenia Pan Bog daje świadectwo tego artykułu Wiary nafzey, ktory 
dźiś rofpamiętywamy, wefotemi, choć nieco dotad pokutnym żalem 
przymorzonemi fercmi. Dźiś jednak wzbudzaymy fig do wefołośći 
ferdeczney, y śpieway mu Panu nafzemu, nim za nim z tego padofu 
źiemikiego żyćia wylećim do nieba na wieczne radośći, 
co day Boże, Amen. 
Zu przydać śpiewanie pieśni Wielkonocnych z kantyczek. 
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- L4 . 
Z > nå Swięta Uroczyfte całego Roku 
ościoła Greckiego w Unii Rzym- 
fkiey zoftającego. 
r Na więkfzą chwałę Bożą 
Na Hlroczyfłość Narodzenia Bożego czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozdźtale 2, 
KR oyra On czas, gdy śię narodźił JEZUS w Betleem Jud 
ją dni Heroda Krola, oto Mędrcy ze wikódh Aa 
N przybyli do Jerozolimy mowiąc: gdźie jeft, ktor 
D śię narodźił Krol żydowski? Abowiem widźleliśmy 
gwiazdę jego na wfchod fłońca, y przyjechaliśmy 
>t; pokłonić śię mu. A uftyfzawfzy Krol Herod, zatrwo- 
ży! ng 7w fzyftka Jerozolima z nim, Y zebrawfzy wfzyftkie prze- 
dnicylze Kapłany, y Doktory ludu dowiadował śię od nich, gdźie śi 
miał CHRYSTUS narodźić? A oni mu rzekli: w Betleem fudzkiną, 
Bo tak jeft napiiano przez Proroka: Y ty Betleem źiemio Judzka, z 
żadney miary nic jefteś naypodleyfza między Xiażęty Judzkiemi 
Albowiem z €iebie wynidźie Wodz, ktoryby rządźił lud moy BR 
elki. Tedy Herod wczwawfzy potajemnie Mędrcow, pilnie ġie wy. 
wiadował od nich czafu gwiazdy, ktora śię im ukazała, Y nod Ee 
fe do Betleem rzekł: idźóie, a wywiaduyćie śię pilno o Dźieśiatkuj 
A 
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á gdy naydźiećie, oznaymićie mi, abym y ja przyjechawfzy poktonił 
śię jemu, ktorzy wyfłuchawfzy Krola, odjechali. A oto gwiazda, 
ktorą byli widzieli na wfchod fłońca, fzła przed niemi, aż przy- 
fzedfzy, ftangła nad mieyfcem, gdźie było dźiećig. A uyrzawfzy 
gwiazdę, uradowali. śię radośćia barzo wielką. Y wfzedfzy w dom, 
naleźli Dźiećię z MARYX Matką jego, y upadfzy, pokłonili mu śię, 
a otworzywfzy śkarby fwe, ofiarowali mu dary: złoto, kadzidło, y 
mirrę. A wźigwizy odpowiedź we śnie, aby śię nie wracali do He- 
rodz, infzą drogą wroćili śię do krainy fwojcy. 
Nanka z tey Ewangelii, 
Sak gwiazda ukazująca tajemnicę Bożego Narodzenia. 
JS ta cudowna gwiazda, å barźiey przez nią objaśnienie Bośkie 
tych Mędrcow, czyli Krolow z pogatiśkich niewiernych narodow 
przywiodło do poznania prawego w ćiele ludzkim Boga, tak y nas 
wfzyftkich, å ile proftaczkow Wiara S. objaśnia jak gwiazda we 
wfzyftkich, tajemnicach: fwoich, 4 y w tym rofpamiętywaniu dźi- 
6ieyfzym Bożego Narodzenia, ktorego pojęóie trudnieyfze nad gwia- 
zdarfką mądrość, day Boże ukazać, y ułatwić w teraznieyfzey nauce, 
na rożne pytania y odpowiedźi, jak promienie jakie rozłożoney. A 
naprzod famo z Imienia wego trudne do pojęćia Boże narodzenie, 
ponieważ Bog przedwieczny y świat ftworzył, y fam przedtym był 
od wiekow, jakże tedy narodzenie jego Boże wierzyć, y o nim trzy- 
mać mamy Na tę trudność fłuży to objaśnienie, że nie jeft co do 
Boftwa Boże narodzenie,bo Pan Bog był od wiekow,jeden we trzech 
Ofobach, ale co do ćiała Narodzenie Boże rofpamiętywamy, jako 
wtora Ofoba Boska Syn Boży przedwiecznym będąc, wźiął potym 
na Się ćiało, y dufzę ludzką .z żywota wybraney ze wfzyftkich ludźi 
przeczyftey Panny MARYI, y na świat się ukazał, jak człowiek. To 
tedy narodzenie Boże tyśiąe Siedmfet kiladźieśiąt lat jak śię ftało 
dwudźieftego piątego Grudnia, corocznie rofpamiętywamy. Drugi 
promień nauki Chrześćiańskiey może nam objaśnić owę trudność: 
Ço za potrzeba była takiego uniżenia Bośkiey Ofoby, aż de Macy 
udz- 


M 
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ludzkiey, y niżey, bo do tak podłego w ftajence bydłęcey urodzenia, 
co y naypodleyfzego Gielikiego ftanu nie trafia śię ludźiom? Oto 
przyczyną tak wielkiego uniżenia Bofkiego Majeftatu, pycha djabel- 
dka w człowieku. Jak bowiem ftarfzy djabeł bedac jefzcze Anjołem 
w niebie ftworzonym, rownał śię Panu Bogu famemu prze hardość 
Twą niecznośng, y bunt, rokofz, ktory w innych pochlebnych fobie 
Anjołach złych wzbudźił, za co ći wizyfcy pyfzni duchowie fkarani 
od Boga, y Z nieba ftrąceni, w czarty przemienieni, y w piekle dla 
nich pod Ziemią ftworzonym ofadzeni, na wieki nie bedą przypu- 
fzczeni do nieba, tak też to pyfzne biefowftwo pierwfzych ludźa 
zwiodło przez zazdrość, że nas Bog ftworzył takich, jak Anjołow 
co do dufzy, przydawfzy ludźiom Giała fkaźitelne, żeby śię nie py- 
fznili w nich, sle pokorniey mu fłużyli, y zafiużyli na mieyfce złych 
„Anjołow w niebie, y dał im Bog lekkie przykazanie w raju, na miey- 
cu rośkofzy, żeby z jednego tylko drzewa nie kofztowali owocu. 
Coż czyni bies? radźi tęż pychę człowiekowi, ktorą y fam zgrze- 
fzył: zjedzćie, prawi, ten owoc zakazany, á będźiećie Bogami. Ufłu- 
chali pyfzney rady, zjedli owoc zakazany, chćieli być Bogami, alić 
śię ftali niewolnikami czartowfkiemi. Bo śię Pan Bog na nich roz- 
gniewał, y lubo ich zaraz do piekła nie ftrąćił, ale zraju wygnał na 
tę źiemię na pokutę, wfzyftkie na nich przykrośój, źimna chorob 
prace, y w niey ćiefzkie wyżywienie dopuśćiwfzy aż do śmiełćj i 
po śmierci ćiala zoftawiwfzy w źiemi, dufze ich fzły pod ftraż dja- 
belika, y tam mieli czekać Zbawićiela fwego według obietnicy Bo. 
fkicy. Owoż fam Bog Stworzyćiel świata ftał śię y Zbawićlelemń gdy 
wtorą Ofobę fwoję zefłał na świat, to jeft Syna Bożego, ktory wźiał 
na śię ©ało y dufzę ludzką, żeby ftawfzy Się człowickiem, za nas 
wyćierpiał pokutę, y oraz żeby nam pokazał przykład pokorniey- 

fzego, pofiufznieyfzego żyćia, zacząwfzy je od tak ubogiego y po- 

diego pBarodzenia Twego. A tak mogąc nas jednym fłowem zbawić 

y uwolnić od potępienia wiecznego, y pozwolić czafu do poprawy; 

i to jefzcze fam śię do nas tak uniżył, za nas pokutując, y przykład 

nam dając; jakże go niekochać barźiey za ten fpofob zbawienia? jakgo 

A2 barźiey 
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barżiey nie czóić dla nas tak uniżonego? jak śię nie wyrzekać fza- 
tana, y pokus jego? á raczey woli Bofkiey y przykazaniom nie być 
powolnieyfzemi, za takie wybawienie z niewoli fzatańśkiey. Trzećł 
promień przwowierney nauki w tey tajemnicy ukazuje nam cudo- 
wny fpofob narodzenia, ale oraz przyzwoity, że $ię począł tenże 
Zbawićiel z Ducha S. narodźił śię z MARYI Dźiewicy. To jeft, że 
chćiał mieć Matkę czyfłą, ktoraby w całośći Panieńftwa bez męża 
cudownie, bez żadney podniety nieczyftey Gielefney, jak śię my 
grzefzni poczynamy y rodźim, ale na to miaft napełniona była na- 
bożnemi myślami, y nayczyftfzemi z Ducha S. affektami Przeczyfta 
Panienka wtenczas, kiedy to było cudowne w niey poczęcie, a za 
czafem y porodzenie. O żeby nam tenże promień ukazał to obja» 
wienie, ktore Nayświętfza Panna uczyniła S. Brygidźie, wyrażając 
przed nia tę tajemnicę Narodzenia Pańfkiego, tak jakby tam Bry- 
gida przytomna była w zachwyceniu, jako fama to opifała w kśię- 
gach fwego objawienia: widźiałam, prawi, Nayświętfzą Pannę w 
ftajence Betleemikiey, na białym płafzczu fwoim rofpoftartym klg- 
czącą, z złożonemi rękoma, 2 natychmiaft śliczne Dźiećiątko przez 
jey żywot nie otworzywfzy go przeniknęło, jak promień fłoneczny 
przez fzkło nienarufzone, y przed nią toż Dźiećiątko uboftwione 
ukazało 6ię leżące z niey wyniknąwfzy, ktore ona tak cudownie bcz 
Żadney boleśći porodźiwfzy, głębokim poktonem naprzod jako Bo- 
ga wćielonego uczćiła, a potym jako oraz Syna fwego ferdecznym 
pocałowaniem y miłym tuleniem pielęgować zaczęła. O żebyśmy 
y my byli tam przytomni, czegobyśnty nie czynili z radośći! toż 
czyńmy y teraz w duchu rofpamiętywając tę tajemuicę. Dalfze pro- 
mienie tey nauki śćiągają śię do okolicznośći czafu y mieyfca Na- 
rodzenia Pańfkiego. Czemu w nocy Śię to fłało? oto na znak wyba- 
wienia nas wfzyftkich z Ciemnośći podźiemnych y otchłań owych, 
w ktorych dufze ówięte zatrzymane czekały na ten wfchod y Świa- 
tłość prawdźiwą, jako śię Pan JEZUS nazywa, że przez twoje zafłu. 
gi, á oraz nauki y przykład żyćia miał nam wizyftkim fprawić w 
niębię światłość wiekuiftą. Y gla tego też poźny porę obrał, y ce 
do 
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do lat długi przećiąg, bo we cztery tyśiące lat od pierwfzey po grze. 
chu ludzkim w rsju obietnicy, nie prętko ja uiścił, żeby pokazał 
przez to zatrzymanie fprawę nie małą zbawienia świata, do ktorey= 
by śię ludźie dłużfzym oczekiwaniem lepicy przyprawili, a grzea 
chow tym śię barźiey ftrzegli, ktore na taka trudność zarabiaja 
Oftatni promień skazuje mieyfce, czemu w fzopce Betleemfkiey? Bo 
tam była ofiera fprawjedliwośći Bośkiey za grzechy całego ać 
jak ja ftarozakorine ofiary z barankow y bydląt wyrażały z uftawy 
Bośkiey, y Jan S. ukazał tegoż Zbawiciela Judowi, mowiąc: Oto Bas 
ranek bcży, ktory gładźi grzechy świata. Otoż też w ftajence mie- 
dzy bydełkiem urodzony ten Baranek Boży, á oraz y Pafterz Fe 
S-O ] Y 
jak éig fam nazywa, ktory przyfzedł na świat, aby nas zgubionych 
owieczek fzukał, y pierwizą gofpodę w fzopce obrał. Betleem zaś 
miafteczko z imienia fwego w Hebrayfkim języku znaczy: Dom 
chleba. Jako śię też y Pan JEZUS nazywa w Ewangelii: jam jeft 
Chleb Zywy,ktorym zftąpił z nieba,wyrażając w tych ftowach Nayśw: 
Sakrament, gdźie nam Ciało y Krew fwoję toż famo, co w Betleem 
urodzone, cudownie rozmnaża, utaiwfzy pod znakami chleba, y MOC 
na to poświącanie Sakramentu tego zoftawiwfzy Apoftołom, y Na- 
micitnikcm ich Kapłanom. Owoż takie Betleem Dom chleba maćie 
y wtym Domu Bożym, gdźie Pan JEZUS w Sakramenćie. uajon 

niby śię rodźi na Olrarzu jak w żłobku złożony, w towalnie. KAR: 
poraly powity pięknie, wyraża nam tajemnicę Narodzenia ka 
Przybywayćież do niego za tą nauką, jak za gwiazdą, idźcie do 
pokłonu naprzod niżfze ftany z owemi Paftufzkami Betleemśkiemi 
których pierw cy Pan JEZUS wezwał do Giebie, y to przez Anjota, 
jako podobnieyfzych fwemu uboftwu, pokorze, v uniżeniu na mi. 
ldźćie y Mędrśi, Szlachetnieyśi za temi świętemi Mędrcami y Kre- 
lami, oddając pokłon y « fiary, miafto złota, niedofłatek, ktory śię 


w każdym ftanie znaydźie, miafto mirry, fmutki, gorzkośći, przy- ?Y 


Krośći tego żyćia, miafto kadźidła, nabożeńftwa, ferdeczne we- 

fichnienia, jak wonie przyjemne. Przyimiż Panie JEZU ten pokłon 

y ofiary nafze, ktoremi Cię witamy, y zaprafzamy do fere nafzych, 
nagya 


PENCO 
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nagradzając niewdźigczność owego ludu;ktory ćię p tak po- 
żądanego Gośćia. Zyl raczey w rofpamiętywaniu ii zym Nowóna- 
rodzony JEZU, y kroluy w fercach nafzych, z ktorych greoi przez 
fpowiedź jako gnoy oto wyrzucamy, bydlęce do złe zo a aRÓć 
z wołem y ofłem twoim więżemy, pofkramiamy, y caley j! AP 
oświeceniem gwiaźdźiftym jak Betleemiką fzopę ferce l 

radźibyśmy przemienić, na milfzy twoy y wieczny przybytex, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
I dzień Soboru Nayíw: Panny MARTI,y S. JOZEFA 
czyta nam Cerkiew Swięta Ewangelia S.u Matcufza S. 
m Rozdziale 2. = $ 
Nego czafu, gdy odjechali Mędrcy, oto Anjoł Parifki ukazał śię 
we śnie Jozefowi, mowiąc: wftań, weźmiy Dźiećię, y Matkę jego; 
å ućiecz do Egiptu, y bądź tam, aż Gi powiem. Abowiem będzie, że 
Herod fzukać będźie Dźiecięćia, aby je frraGił. "2 Aren" 
wźiął Dźiećię y Matkę jego w nocy, y ufzedł do Eziptu. Y by ki 
aż do śmierći Herodowey, aby fig fpeľniło, co powiedźiano je 


i na: z Eziptu we: em Syna Mo- > 
przez Proroka mowiącego od Pana: z Egiptu wezwałem Sy! 


jego. Tedy Herod widząc, że był omylony od Mow R 
śię barzo, y poftawizy,pobił wfzyftkie dźicći, ktore były R jet ża 
y po wfzyftkich granicach jego ode dwu lat y niżey, nik ug CA 
ktorego śię był wypytał od Mędrcow. Tedy śię PA co jef 
rzeczono przez Jeremiafza Proroka mowiącego: Glos jeit AE w 
Ramie, płacz y krzyk wielki, Rachel płacząca fynow fwoich, y nie 
chéiała śię dać poćiefzyć, iż ich nie mafz. A gdy Heroda to 
Anjoł Pański ukazał śię we śnie Jozefowi w Egipćie, s JĄ his 
á weźmiy Dźiećię y Matkę jego, á idź do źiemi Izrael ea de Į 
* fzawfzy, iż Archelaus krolował w Żydowikicy ZB sh Ra 
oyca fwego, bał śię tam iść, a napomaiony we Ch 48 eA esd 
Galilcyfkie. A przyfzedfzy, miefzkał w micii Ka, n i 
vet, aby éiç wypełniło, co rzeczono jeft przez Trorogi: „5 ka rey 
fkin będźac nazwany. suka 
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Nauka z tey Ewangelii 
O Anjelfiich pocbwałach N jim: Pauny MARYI, S.J 0- 
ZEFA, J Przy tym Soboru SS. Mfłodźiankow, 


>O pierwfzym dniu Swiat teraznieyfzych, y oddanym poktonie z 

trzema Mędrcami Nowonarodzonemu w rofpamiętywaniu nafzym 
Zbawićielowi: Świata, fłufzna rzecz z intencyi Cerkwi S. dźień 
dźiśieyłzy poświęćjć na cześć Nayśw: Panty Bogarodźiey MARYI, 
y S. Jozcła Oblubieńca jey, z całym Soborem Swigtych Młodźian- 
kow w dźiśieyfzey Ewangelii także zaleconych. 'Zkąd razem ze- 
branych Anjelśkich pochwał, móże być Soborna nauka. A naprzod 
jako u ludźi wźięty”jeft zwyczay, że przy narodzeniu czyim, a ile 
fzczęśliwym, winfzują matce nowcy poćicchy y oycu, zkąd też ra- 
dość w życzliwym faśiędztwie powfiaje, chwała, powinfzowanie, y 
upizeyme chęći. Toż Się niejako dźieje przy fzczęśliwym na świat 
Narodzeniu bożym, Anjołowie jako mili faśiedźi narodu ludzkiego 
widźiani byli zfłępujący z nieba, y śpiewający: Ckmała wa myfon 
kośći Begu, d na żiemi pokoy ludźiom dobrey moli, y z temiż welo- 
łemi y życziiw emi chęćmi pofłali Paftufzkow do Betleem. A w tey 
Ewangelii, oto y Anjoł fam przybył do S. Jozefa z życzliwą prze- 
ftrogą, pewnie y nie bez powinfzowania uśpioney także Nayśw: 
Porożenicy, ktorey śię my Anjelfkiego pozdrowienia y pochwał 
domyślić możemy.  Mogi jey ten Anjoł przy tym fmutnym nieco 
zwiaftowaniuućieczki do Egiptu, famemu $; Jozefowi uczyniae 
nym, nictrwoząc Nayśw; Panienki, Gabryelowe ponowić pozdro- 
wienie: Zdrow aé MARYA,winfzując, że zdrowa y przy porodzeniu, 
Jako winie pierworodney, tak y karze nie podłegła. -Bo za grzech 
pierwfzych Rod żicow w raju, przeklął Pan Bog Ewę pierwfzą Matkę 
haize, y w nicy wfzyftkie niewiafty, że w boleśći miały rodźić, 
Od czego wfzyftkiego wyjęta -yow olna była Nayśw: Bogarodźica, 
dla tego, jak przy.poczęćiu, tak y przy narodzeniu Zbawićiela świa- 
ta zdrowa. Jakże jey nie winfzowąć tak izczęśliwego porodzenia 

z tym 
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z tym Anjołem: Zdrowaś MARYA, łafkiś pełna, choć wyprožżniona 
z ćiąży Bofkiey, jednak łatki y chwały Maćierzyńikiey pełna. Nie 
tak jak niezbożny heretyk Kopronim Cefarz Wfchodni, wyfypawfzy 
worek pieniędzy, potrząfał nim, rownając do niego Nayśw: Panng, 
Głupie to porownanie, bo pieniądze z worka nie nie biorą w siebie, 
å Pan JEZUS wżźiał z żywota Nayśw: MARYI Ciało na Śiebie y u- 
boftwił je. A zatym ta pełnia z żywota MARYI nie uftaje Z Chry- 
ftufem, y godność Maćierzyńika, y pełność łaski coraz więkiza, y 
na nas jak ja S. Rychard rowna do pełnego naczynia, y owfzem 
przepełnionego, y na nas fpływająca we Krwi naydrożfzey Odkupi- 
icla świata. Pan z tobą, ktory był w żywoćie przeczyftym, już 
potym na łonie, y przy pierśiach, y przy uftach w ferdecznych pie- 
fzczotach jak w niebie Pan z tobą. Błozofławionaś między niewia- 
fłami, bo żadna ná świeóie z całey płói niewieśćiey nie może być, 
y Panieńfka całośćia, y razem maćierzyńlkim błogofławieńftwem tak 
ufzczęśliwiona. Niechże będźie zá to Bog błogoftawiony, 4 Owoc 
Żywota twego, ktory śię fta! lekarftwem na ftrućie y zarażenie ca. 
łego płodu ludzkiego w Ewie zakazanym owocem. O fłodki Owoca 
Żywota MARYI, day śię nam dofmakewać przy każdey Prycześći S. 
nabożną uwagą, y tey krwi w fobie, ktorąś wźiął z Panieńlkiego 
Żywota Nayśw: Matki fwojey. Q Matko Bofka, nie zafypiayże przy- 
czyny za nami y teraz, kiedy tę godność twoję rofpamigtywamy 
z dorocznym przy tym Anjełe powinfzowaniem Maćierzyńftwa Bo- 
fkiego, y modl śię zą nimi grzefznemi w owę także godźinę, kiedy 
śmierćia uśpionym z Giałą y świata tego uchodźić nam każą, broń 
Boże, żeby nie do Egiptu piekielney niewoli, wyproś nas wczefnie 
od tego, Matko Zbawićiela, przez ućieczkę twoję. To przydatek Ko- 
śćiclny do pochwał Anjelfkich Nayśw: Bogia iiey. Przyftąpmyż 
teraz z tym Anjołem do pochwał S, Jozefa. Wftań, prawi, weźmiy 
Dźiećię y Matkę jego, a ućiecz do Egiptu. Zda śię krotka oracyą 
Anjelika, ale wielkie pochwały ma w fobie S. Jozefa, To fłowo: 
wftań, wynośi go nad ludźi wizyftkich. A lubo Pan JEZUS mowi 
9 Janie rzójdiehi: nic powftał więkfzy nad Jana między Syoaed 
udzkię- 
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ludzkiemi, jak czytamy w infzey Ewangelii,to między Synami ludz- 
kiemi y S. Jozef, ile Syn ludzki, taki człowiek jak drudzy, ślę 
zaś ile Odiec mniemany Zbawićiela, nie powftał więkfzy w tey g0- 
dnośći nad niego. Tak to rozumieć, jak więcy w kroleftwach by- 
waja naywyżfze a rożne godnośći, między pófłami y fzlachtą, nie 
mafz nad Marfzałka, między żołnierzami w 'woyfku, nie mafz nad 
Hetmana, między Xigżą w Kośćiele, nie mafz nad Bifkupa. Tak y 
w Kroleftwie Chryftufowym. Między Pofłami y Prorokami, co prze- 
powiedali Zbawiciela przyiśćie,niepowftał więkfzy nad Jana Chrzć- 
ćiela, między Patryarchami y krewnemi, z ktorych krwi Chryftus 
wźiął Cialo na śię, nie powftał z mężow więkfzy nad S. Joachima 
Qyca rodzonego Nayś: MARYI. Ale co do powinowactwa niepowftał 
więkfzy nad Jozefa S. bo ten był Oblabieńcem lubo czyftym, ale 
prawdźiwym Nayśw: MARYI, y mniemśnym Oycem Pana nafzego. 
A to mniemanie chćiał mieć w Jozefie Pan JEZUS na obronę Matki 
fwojey, od podeyrzenia ludźi z razu niewiadomych tey tajemnicy, 
ktora teraz wfzyfcy wyznawamy, Że nie z Jozefa, ale Się począł z 
Ducha S. narodźił śię z MARYI Dźiewicy. Acz y to mniemanie 
ludzkie z woli Bożey o S. Jozefie, jakoby był Oycem Pana JEZUSA, 
y Mężem zwyczaynym MARYI, jeft wielkim dla niego honorem. 
W famey zaś rzeczy był tylko Piaftunem y niby Opiekunem Dźie- 
ćińfiwa Chryftufowego y Matki jego, dla tego na ręce jego zdaje 
Anjoł ten cały interes: wftań, prawi, y weźmiy Dźiećię y Matk 

jego, a uchodź do Egiptu. Y tu wielka w tey ufiudze chwała. Chwa- 
lebny był Moyżefz, że lud Boży wyprowadźił z Egiptu. Chwale- 
bnieyfzy Jozef, że famego Zbawićiela unośi od gorfzego nad Egipt- 
ika niewolą okrućieńftwa Herodowego,y krwawcy niewiniątek toni. 
Q niewdźięczny żydowtki narodźje, y także Bogu zawdźięczafz 
owe pierwfze wybawienie z żiemi Egiptśkicy z Domu niewoli, y 
także zafiugujefz śię temuż Zbawcy na wybawienie z wieczney nie- 
woli fzatańśkicy że przyfzedfzy na Świat, ha pierwfzym witępie 
uchodźić mući, á to nie indźiey, tylko do Egiptu, zkąd cię wprzod 
wybawił, żeby wyraźił niewdźięczność twoję, y nie żeby śię oba- 

wiał 
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«wiał okrućieńftwa twego, jako Bog wfzechmocny, choć w dźiećin- 
nym ciele, ale żeby śię zachował na dalfze żyćie y €Not rożnych a 
śicbie potym dane przykłady y nauki, á zatym y na więkfzą mękę 
od ćiebie y za Ćiebież podjętą. Ale od tego żalu wracając śię do 
pochwał S, Jozefa, wnośić wolno, że nie tylko ten Swięty Piaftun 
JEZUSOW przefzedł'godnośćig Moyżefza wodza ludu niegdyś Bo- 
żego, ale zda śię przechodźić w tey poffudze y famych Anjołow, do 
ktorychby to należało przenieśienie, y dla tego w niebie nazywają 
śię niektórzy Anjołowie: trony, że niby piaftują Majeftat Bofki. A 
oto na źiemi tego honoru Anjoł uftępuje S. Jozefowi. Indźiey An- 
jołowie Domek Nayśw: Panny przenośili, á tu fama też Nayśw; 
Matkę y z Synem jey na ręce Jozefa zdaje Anjoł: weź, prawi, Dźie- 
ćię y Matkę jego, jak do Egiptu, tak y z Egiptu. O Swięty Piaftu- 
nie! do tych nieporownanych pochwał y to ći przydajem, żeś jeft 
Patronem fzczęśliwcy śmierći, przybądźże nam z JEZUSEM, y z 
MARY4, przy owych,jako śię wzwyż namieniły,przenośinach. Po- 
każ śię nam wtenczas takim Jozefem, jaki był ow Jozef co lud gło- 
dny w Egipóie karmił, á pośil nas wtenczas, kiedy z Egiptu świata 
tego wychodźić będźiemy. Nie opuśćmy też pochwalić Młodźłan- 
kow S$. wfpomnianych w tey Ewangelii, ktorzy jak inne dźiatki 
niewinne Anjołkami śię zowią, bo nigdy włafnego grzechu takie 
dźiatki nie mają, jak Anjołowie, czym nas fiarfzych celować będą 
w niebie. O wielkiż to zafzczyt nigdy Boga nie obraźić, a żyć z 
nim na wieki. O jakby. nam ich przynamniey w takim rodzaju 
grzechow naśladować, ktorego jefzcześmy nie probowali, nie pro- 
buymyż y nigdy. Naprzykład, nie udawałeś śię nigdy do czarow, 
nie udawayże śię y nigdy, nie ukradłeś jefzcze nic, niekradniyże y 
nigdy, y tam daley; ba y z przefzłych grzechow odradzając śię, za- 
czniymy być niewiniątkami, ćierpiąc raczey y pokutując za nie o- 
chotnity rozumnicy, niż te niewiniątka, ktore także z Chryftufa, 
nie za jakie grzechy Ćierpiały, á my barźicy grzefzni Cierpieć po- 
winni. Szanuyćie też Matki niećierpliwe, takich męczennikow 
dźiatki wafze nie darmo płaczące, á wyrozumiewayćle ich niedoli, 

co im 
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eo im dolega. Nie bądźćie okrutnemi Herodami nad niemi, bijąe, 
potrącając, targajać, albo famym zaniedbaniem morząc okrutnie. 
Niebierzćie w powiciu małych dźiatek do śiebie na noc w łofzko, 
żeby nie przyduśić, co šie we śnie trafia, bo y to niebefpieczeńftwo 
jeśli dobrowolne, jeft Ćigfzkim grzechem. Nie leń śię wftać do ko- 
łebki nakatmić. Polecayćie je też Swiętym Anjołom Strożom, żeby 
o nich więklze ftaranie mieli, jako ich więcey nad nas wfzyftkich 
grzefznych poważają. A gdy zaczynają gadać y rozumieć, uczóie 
ich paćierza, niech śię y za was modlą. Przyczyńćie śię za nami y 
wy święte Niewiniątka do maleńkiego w rofpamiętywaniu nafzym 
Pana JEZUSA, áby przez narodzenie fwoje dał nam śmiertelnych 
bolow męczeńftwo bez grzechu także ćierpliwie wytrzymać, á zá 
te pochwały dźiśieyfze, o święte Niemowlęta fprawdie, żebyśmy 
zawierając mowę, ofłatnie fiowa godni byli wyrzec: 
JEZUS, MARYA, JOZEF, Amen. 
, . e 
Na więkfzą chwałę Bożą 

Na dzień S. Szczepana Męczennika piermfzego, CZYĆA nan 

Cerkiew S. Ewangelią S. u Mateufza S. w Rozd; 21. 

Nego czafu rzekł Pan tę przypowieść: Był niektory człowiek, 

ktory nafadźił winnice, płotem ją ogrodźił, y wkopał w niey 
prafę, y zbudował wieżę, y najął ją oraczom, y pofłał fługi fwe do 
oraczow, iby odebrali owoce jego. A oracze poimawfzy fługi jego, 
jednego pobili, drugiego zabili, innego zaś ukamionowali. Zaśie 
pofłał innych fług więcey niżeli pierwfzych, y także im uczynili. 
A naoftatek pofłał do nich fyna fwego, mowiąc: ufzanują fyna mego, 
À oracze uyrzawfzy fyna, mowili między fobą: tenći jeft dźiedźię, 
podźdie, zabiymy go, å będźiem mieć dźiedźictwo jego. Y poima- 
wfzy go, wyrzućili z winnice, y zabili. Gdy tedy przyidźie Pan 
wińnicy, co uczyni oraczom? Rzekli mu: złe źle potraći, a winnic 
fwą nzymie innym Orsczom, ktorzy oddadzą mu owoce czafow fwo- 
ich. Rzekł im JEZUS: nieczytaliśćie nigdy w piśmiech: kamień, 
ktory odrzućili budujący, ten śię ftal głowa węgła. Od Pana śię to 
ftało, y dźiwno jeft w oczach nafzych. Ba Nauka 
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Nauka ż tey Ewangelii 
Zako czeladnik z Go/podarzem, 3 figa z Panem, ma być 
Szczepanem fzafarzem, y fuga Bożym. 


Ento czas przychodźi kolendowy, kiedy śię rok ftary kończy, á 

nowy zaczyna, że fłudzy y czeladka odmieniają fłużbę, á lepfzego 
mieyfca fzukają, á Panowie wzajem y Gofpodarze lepfzego fiużetń: 
ftwa nabywają. Więc dla obu ftron polepfzenia, może być z tey 
Ewangelii y przykładu S. Szczepźna nauka dana. A naprzod: Pano- 
wie, Gofpodarze, maćie przykład z tey Ewangelii, gdźie taki Pan y 
Gofpodarz, co miał winnieg y oraczow fwoich, 4 zowie śię czło- 
wiekiem: Człowiek niektory; choćbyś był Panem,choćbyś wino pił, 
pamiętay, żeś człowiek niektory takiey natury Judzkiey, jak y twoy 
poftugacz nayliżfzy, żębyśimiał o każdym z nich ftaranie, potrzeby 
ich opatrując, tak co do, jedzenia, odźienia, micfzkamia, jako też 
co do pracy nie nad Śiłę, bo y oni ludźie jak y ty: Tym śię tylko 
rożnifz, żeć Pan Bog więcey dał do.fzafarftwa, nizJi drugim, ytych: 
famych. ludźi w moc urzędniczą, żebyś śię z.niemi obchodził jak 
ćiwon, woyt z poddanemi Pańfkiemi, takiż chłop jak.y drudzy, 
tylko że od Pana nad innemi przełożony, więc nicnad wolą Parifką* 
nie rośkazuje, tak y ty, kiedyś taki człowiek jak y twoy fługa, cze- 
ladnik, nie przewodźże nazbyt,nię wymyślay według twojey chući 
Bogu przećiwney, ale śię z niemi obchodź według woli Bożey y 
prawa na fumnieniu twoim wyrażonego; wiedz, że ta źiemia, ta 
rola nie twoja, ale Bofka, te zbiory, obfitośći; fa to dary Boże tobie 
do fzafarftwa pozwolone, nie dla ciebie tylko famego, ale y dla do- 
mownikow twoich, bez ktorych się obeyść nie możefz, bo tak Bog 
fporządźił, fzafuyże temi dobrami y rządź czeladką,snie jak Pan 


udżielny, ale jak Szczepan urzędnik y fzafarz dobr Bośkich; jacy., 


Dyakonowie byli za czafow Apoftolśkich w Chrześćiańftwie, to jeft 

fzafarze tych dobr, ktore składali wierni do nog Apoftolikich, chcąc 

żyć w pofpolitośći, te tedy dobra rozdawali porcyami rownemi 
ną 
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na nich Dyakonowię, to jeft fzafarze Apoftolfcy á raczey Chryftu- 
fowi, jakim Dyakonem był dźiśieyfzy $. Szczepan, ktory wiernie 
ludu fwego potrzeby opatrywał, y dźielił fprawiedliwie, nie jak 
fwoje, ale jako dobra Chryftufowi Panu ofiarowane. Takim Dya: 
konem Szczepanem wiernym dobr Boskich fzafarzem ma byé każdy 
Gofpodarz, taka Dyakonifsą Gofpodyni, jakie też dla ubogich wdow, 
y niewiaft, śierot były naznaczone Świątobliwe, enotliwe matrony, 
takiemi y teraz mają być gofpodynie w domach fwoich dźielące; 
fzafujace wiernie dary fobie od Boga powierzone na potrzeby do- 
mowe, 4 coz nich zbywa, to na ubogich rozdać, bo y to czeladka 
Chryftufowa, Co też do fprawiedliwośći y grozy należy, mają y tey 
wzor Gofpodarze w tym Ewangelicznym Panu, ktory złey, fwawol= 
Bey, y tak zbuntowancy czeladźi niefolgował,ztych źle potraćił, 2 
annemi dobremi winnicę fwoję ofadźił. Toż czyniłi y przełożeni 
za czajow Apoftokkich, złych ludźi karali, fam S. Piotr śmierćią 
nagłą cudowziie fkarał niewiernego Ananiafza; y Safirę żonę jego, że 
dobra Bogu ofiarowane zataili, y niby ukradli przed Dyakonami. 
Asztąd wzor fprawiedliwośći Przełożanym, Gofpodarzom, żeby na- 
przod po Apoftolśku czeladkę przewinionż upomińali o grzechy- y 
zaniedbanie fiużby Bożey, paćierzy, nabożeńftwa, także o niewłen. 

lugach, o kradźież;albo niepoflufzeń wo, yinne wyftępki, 
a jeżeli śię niepoprawią, dopieroż y karać, y to'taką mocą, jaka kto 
ma,śprawiedliwie 2 gorliwośći,niezeczłośći. A za kryminał gardło- 
wa wilg, welnosdać da jwzędu wyżfzego; gdźie na to jeft władza 
dó ukśrania, niech sig złesnie mnoży: Sam zaś nicch fobie takiey 
fprawiedliw ośći. nie czyni-Gofpodarz, bijąc ze złośći ledwie nie na 
śmierć. Ani śię gorfzyć z Swiętego Piotra namienioney kary, bo tam 
mocą Bolka cudownie śię ftałó, ysten też Gofpodarz znać miał wła- 
dzą na potrscenie fług fwoich, kiedy ge przyrownał Pań JEZUS do 
zemity -Qyca fwego przedwiecznego, y to'po takich przestrogach, 
nå ktore nie dbali ći zboycy. Ale kiedy zbrodniow przez upormńie- 
nia poprawić nie mcżefz, a władzy na ich ukaranie więkfzey nie 
maíz, y do fądu dać nie chcefz, naylepfzy fpofob. odpraw dó mie 

fzczę- 


3638 NC 14)(:9838 


€zczęśćia, a infzemi ofadź winnicę twoję. Czeladko także, fiużeń - 
ftwa, maćie przykład z tey Ewangelii, pamiętayćie RA to, że Gofpo- 
darz ten choć śię Człowiekiem nazywa: Człowiek, prawi, niektory, 
ale ten Czlowiek w tey przypowieśći według wykładu tlumaczow 
znaczył famego Pana Boga, ktory fug fwoich y Prorokow pofyłał 
jak do winnicy ftarozakonnego kośćiola do narodu żydowskiego, 4 
że oni na te pofelftwa Bofkie y proroctwa nie dbali, y flug Bożych 
Prorokow SS. męczyli, kamionowali, jako y tego S Szczepana Dya- 
kona. kamieńmi ubili, nawet famemu Synowi Bożemu Zbawićjelowi 
świata śmierć okrutną zadali, coż czyni Gofpodarz Niebiefki? zlych 
źle potraćił, ba owych krzyżownikow y buatownikow wyrzućił z 
źiemi 9. y rofprofzył ich narod żydowfki po świećie, że teraz wto: 
eggi nigdźie Krola fwego, áni kapłanow, ani ofiary, ani kawała źiemi 
dźiedźiczney na świećie nie maja, 4 Kośćioł fwoy nowy ofadźił jak 
winnicę infzemi fługami, to jeft Narodami nawroconemi do Wiary 
świętey. Jeżeli tedy w tey Ewaogeliczney przypowieśći Gofpodarz 
znaczy Pana Boga, choć śię człowiekiem nazywa, pamiętayćież cze- 
ladko, ffużący, że Gofpodarze waśi choć tacy ludźie jak wy, prze- 
ćleż znaczą P. Boga władze w fobie nad wami. Bo wfzelka zwierz- 
chność, mowi Pawef S. od Pana Boga, á kto śię zwierzchnośći fprze- 
ćiwi, Bogu śię fprzećiwi. Y indźicy mowi: Słudzy, baądźćie pofłu- 
fzni Panom wafzym jak Chryftufowi. A zaś kiedy śię im fprzeći- 
wiaćie, hardźie ftawićie, jak buntownicy, y broń Boże odgrażaćie, 
albo y do bićia śię na nich porywaćie, jakbyśćie to fafnemu Panu 
JEZUSOWI czynili, ktory śię gotow za to ująć, jak był widźiany 
przed kamionowaniem S. Szczepana w otwartym Niebie ftojący, y 
niby powiłajacy z prawicy OQyca Przedwiecznego na zemitę, na ta- 
kich buntownikow. Powftanie y na ćię hardy flugo fam Pan JEZUS 
Sgdźia Najwyżizy, ktory teraz ćię pobudza do upamiętania, å na- 
przod karać będźie wyrzuceniem z tego mieyfca, że infzego nie 
zńaydźiefz, y będźiefz tułaczem, á kiedy śię y tak nie upamięta (z 
przez pokutę y poprawę fzczerą, zabije Cię na śmierć chorobą, albo 
innym przypadkiem niefzezęśliwym, jako przećiwniką fwego, jako 
ê- 


—— 
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p m w a ko w, 
Namieftniczcy władzy fwojey wzgardźićiela. O JEZU nayłaką. 
wfzy przy narodźinach twoich, przez przyczynę S. Szczepana, ktor 
twojey do Boga Oyca na krzyżu modlitwy, w kamionowaniu fwoira 
za takich zaboycow, naśladując, mowił: Panie, odpuść im, bo nie 
wiedzą, co czynia, odpuśćże nam wfzyftkie tak w rządach, jak w 
fiużbie przewinienia, á my po tey nauce y upomnieniu będźiem 
wiedźieć CO czynić na ww przypodobanie woli twojey, 


Na więkfzą chwałę Bożą 
Na dzień Obrzezania Pańji iego czyli Nowy Rok czyta nam 
Cerkiew 8. Ewangelia 8. u Zukafza S. w Rozdź: 2. 

GDy śię fpełniło ośm dni, iżby cbrzezano Dźiećiątko, nazwano 

jeft Imię jego JEZUS, ktore było mianowane ód Anjoła, pierwey 
niżli śię w żywoćie poczęło. A Rodźicy jego chodźili na każdy 
rok do Jeruzalem, na dźień uroczyfty Pafchy. A gdy już był we 
dwunaftu lećiech, gdy oni R rm do Jeruzalem wedle zwyczaju 
święta, a fkończywfzy dni, gdy śię wracali, zoftało Dźiećię JEZU$ 
w Jeruzalem, á nie obaczyli Rodźicy jego. A mniemając,że on był 
w towarzyftwie, ufzli dźień drogi, y fzukali go między krewnemi 
y znajomemi. A nitnalażfzy wroćili śię do Jeruzalem, fzukając go. 
Y ftało śię po trzech dniach, naleźli go w Kościele śiedzącego w 
pośrzodku Doktorow, 4 on ich fłucha, y pyta ich,. A zdumiewali śię 
wizyłcy, ktorzy go fłuchali, rozumowi y odpowiedźiom jego. A 
uyrzawfzy 89, wielce śię zdźiwili. Y rzekła do niego Matka jego: 
Synu, przeczżeś nam tak uczynił? Oto Oćiec twoy y ja żałośni fzu- 
kaliśmy Cię. Y rzekł im: Czemużeśćie mię fzukali? Niewiedźieli- 
śćie, iż temi rzeczami,ktore fa Qyca mego,jam $ig bawić powinien, 
A oni nie zrozumieli tego fłowa, ktore im mowił. Y pofzedł z nie- 
mi, y przyfzedł do Nazaretu, á był im poddany. A Matka jego 
wfzyftkie te fłowa zachowała w fercu fwoim. „A JEZUS 6ię po- 
mnażał w mądrośći, y we wzrośćie, y w łafee u Boga y u ludźj, 

Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 


Jako złe nałogi odmienić ńa nowy rok. 
Odobno te ofłatnie fłowa z Ewangelii zatrudniają kogo: jakim 
fpofobem Pan JEZUS pomnażał śię nie tyłko w wzrośćie, ale też 
w łafce u Boga y'u ludźi? Na to krotka ale potrzebna z tľłumiczow 
odpowiedź: że co do natury ludzkiey było to pomnożenie w Panie 


nafzym, to jeft, co do Giała z dufzą, nie zaś co do Oloby Bofkiey,- 


bo wzroft Ćiału tylko fłuży,  pomnożenie w mądrośći y łafce u 
Boga y u ludźi, dufzy jego ftworzoney, nie zaś ofobie y naturze 
Bofkiey,ktora w ludzkiey naturze utajona była jak fłońce za chmura, 
y chyba tylko w okazywaniu fwoim. pomnażała śię, a nie fama w 
fobie. A y to dla przykładu nafzego, żebyśmy śię arali, jako lu- 
dźie pomnażać Sig zawfze w cnotach przyzwoitych, 4 zwłafzcza w 
mądrośći zbawienney, y- w fafce u Boga y u ludźi. A dalekoż bar- 
źiey złe nałogi, ftare do grzechow zwyczaje odmieniać na Tepfze, 
zwłafzcza na ten'nowy rok, do czego nas y cała ta pobudza Ewan- 
gelia. Oto Zbawićiel nafz choć nie złe ftarego zakonu obrządki, å 
przećie je na lepfze w nowym zakonie odmienia, to jeft, w nowym 
prawie łafki, a niektore ile przykre dla nas y trudnieyfze fam na 
fobie kończy, jako y to-obrzezanie, na ktore dał Bog prawo oftre 
Abrahamowi Swiętemu, na znak tego, że z jego rodu nie z infzego 
miał śię Zbawićiel na świat ukazać, y trwało to prawo w rodźię 
Abrahama przez pułtora tyśiąca lat, aż do przyiśćia na świat Zba- 
wićiela, że je żydźi z rodu tegoż Abrahama idący w mgfkicy płói 
zachowali, jak y teraz zachowują, ale prożno, bo już ta obietnicą 
aifzczona, już ja Pan JEZUS na fobie z tym prawem zakończył, 
gdy przyfzedł na świat, y ten przywiley zapieczętował wylaną 
Krwią fwoją, y Imieniem JEZUS, ktore znaczy Zbawiciela świata, 
A tu nam upomnienie, żebyśmy tym barźiey zle nałogi odmieniali 
na ten nowy rok, co go zaczynamy, y naznaczamy fobie poczatek 
jego, jako w wieńcu, ktory początku y końca nie ma, chyba gdzię 
fobie go kto naznaczy, tak y w roku całym townym zewfząd dla 
innych 
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innych narodow, my prawowierni Chrześćianie naznaczamy fobie 
początek od tego dfiż, w ktory ślę ftało to pierwfze wylanie Krwi 
za mas Zbawićiela, y Imię JEZUS, to jeft, Zbawićiel, nadane mu od 
ludźi, ktore wprzod od Anjoła było przepowiedźiane przy zwia- 
ftowaniu Nayśw: Pannie. Tym tedy imieniem początek w roku jak 
w złotym pierśćieniu perłą fobie naznaczamy, ta Krwią jak rożo- 
wym kwiatem wieniec w zawitym roku poczynamy. Pamiętayże na 
ten początek nowego roku każdy, w ćielefnym, nieczyftym według 
ftanu twego, nałogu zaftarzały trupie, 4 niech Gię ta krew niewinna 
Dźiećinna Zbawićiela twego ożywi na czyftfze odtąd życie. Nie- 
dopufzczay dufzy twojey mazać śię tą krewkośćią, za ktorą Syn Boży 
w ćiele ludzkim oto pierwfzą pokutę,y w niey krwawą plagę ponośi; 
ten kwiąt rożowy kładź fobie na głowę, ktora już może y wieniec 
ftraćiła, a broń $ię nim odtąd nieczyftym myślom, żebyś na nie ni- 
gdy nie zezwalał, ani śię niemi dobrowolnie bawił. Drudzy także, 
co zły nałog maćie wfpominania Imienia Bożego nadaremno, ślu- 
buyćje P. Bogu, y niby pierśćieniem z Imieniem JEZUS ufta wafze 
pieczętuyćie, żebyśćie to nayświętfze y famym biefom w ufzanowa- 
niu przęmożne Imię JEZUS, jak y każde wfpomnienie Pana Boga, y 
Swiętych jego nabożnie fłuchaliy wymawiali. Y ći,ktorzy zły na- 
tog dotąd mieli zaniedbywania (chadzki do Cerkwi w święto, niech 
powftaną ztego nałogu niedbalftwa, A niech idą y z dźiatkami fwe- 
mi kiedy można, za przykładem Pana JEZUSA dwunaftoletniego, z 
Nayśw: Panną y Swiętym Jozefem, ktorzy według zwyczaju święta, 
chodźili do Jeruzalem do Kośćioła, y tam patrzćie jako Pan JEZUS 
Dźiećjęćiem będąc, zabawił śię z Doktorami, pytając ich, y ftuchając 
odpowiedźi,choć jako Bog wćielony wfzyftko wiedźiał, á to wfzy- 
tko czynił dla przykładu wafzego, żebyście niegardźili nauką Ka- 
płańfka, y nie tylko fami śię, ale y dźiatki fwoje fpofobili do tego, 
nie odkładając tych początkow ich od roku do roku, ale zaraz ną 
ten nowy rok zaczynając tę z niemi fzkołę, jeśli do niey fpofobni, 
Y ći też, go zły nałog maja w zgubach fwoich, zbytecznych żałow, 
złorzeczenia, przeklęctwa, å czafem y do znacharow śię udają, á ile 
c w zgubie 
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w zgubie zdrowia dźiatek fwoich, niech pamiętaja na przykład 
Nayśw: MARYI, ktora choć barźiey kochała Syna fwojego, a prze- 
ćież Cierpliwie go fzukała między krewnemi, rozumiejąc, że z niem? 
pofzedł, y nazad śię do Kośćioła wroćiła, aż go znalazła między Do- 
ktorami Kośćielnemi,żaląc śię tylko: Synu,przeczżeś nam to uczynił? 
oto Oćiec twoy, y ja, żałośni fzukaliśmy ćię. Qycem tu 5. Jozefa 
zowie, jako o nim mniemali ludźie. Aż jey żałość Pan JEZUS u- 
śmierzając, przypomina śię być Synem Bożym, żeby tego nie żało- 
wała, co śię z woli Bożey fłało. Czego gdy drudzy barźicy nie 
zrozumieli, pofzedł z Nayśw: Matką fwoją, y z Jozefem do Nazaret, 
y był im pofłufzny. A tu dźiatki ku fwoim rodźicom, y czeladko, 
ku fwym gofpodarzom y Panom, bierzćie przykład pofłufzeńftwa 
na ten nowy rok, jak im maćie być poddani, kiedy Bog wćielony y 
utajony tak śię uniżył dla przykładu nafzego. Zarłocy,*pijanice, 
pomyśliyćie fobie teraz, czym też Pan JEZUS żył przez te trzy dnił 
zoftawfzy w Jeruzalem, nim go Nayświętfza Matka jego y z Jozefem 
fzukając, znalazła, pewnie żaden z krewnych y przyjaćioł domo- 
wych go nie żywił, bo go między krewnemi nieznaleźiono, a obcy 
też, chyba z miłośierdźia jak śieroćie y żebraczkowi jakiemu ledwie 
kawałek chleba podał za jałmużnę. Azażby ta.uwaga pofkromiła 
obżarftwo y pijańftwo ludzkie, żeby ná ten nowy rok ofiarowali 
Panu JEZUSOWI żebrzącemu,niby od gęby odjaw fzy,wfzyftkie zby- 
tki fwoje, ktoreeim fzkodzą,y zdrowia fkracaja. O jakby ta ofiara y 
poftanowienie trzeźwośći, y zarzeczenie Się trunkow fzkodliwych, 
jakby przyjemne było Zbawićielowi twemu, pewnieby ći za to y 
zdrowia na dłużfze lata, y pomyślnych łaśk na zbawienie nie żało- 
wał. Słowem mowiąc, wfzyfcy jak tu jefteśćie, jeżeliśćie mieli do- 
tad zły nalog zaftarzaty nieuważnego fłuchania nauk, 4 raczey fty- 
fzenia tylko, 4 nie ufłuchania, odmieńćież ten zwyczay na nowy 
rok skutecznie, biorąc przykład z Nayśw: MARYI, ktora wfzyftkie 
ftowa JEZUSOWE zachowała w fercu fwoim, zachowayCiez y wy 
tę naukę, ktorą także fłtowem Bożym ( jak powinno ) zowiećie, za- 
chowayćie nie tylko w fercu, ale w (prawach wafzych. Dopomoż 
"Jagi nam 
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nam Panie JEZU Chryfte w tym nowym przedśięwźięćiu, y naśla- 
dowaniu Nayświętfzey Matki twojey, o to ćię prośiemy z Dawidem: 
Blogoftaw Panie koronie roku łafkawośći twojey, abyśmy w niey 
lepiey odtąd fłużyli tobie, y zaftużyli na wieczne z tobą krolowa- 
nie, Amen. 
Na więklżą chwałę Bożą 

g dzień Epi anti, albo Zjan tenta Pańjkiego czyta nam Cer- 

kiew S: Ewangelia S. u Mateufza S$. w Rozdziale 3. 

Nego czafu przyfzedł JEZUS do Galilei nad Jordan do Jana, aby 

był ochrzczon od niego. A Jan mu niedopufzczał, mowiąc: ja 
mam być ochrzczon od ćiebie, a ty idźiefz do mnie? A JEZUS od- 
powiadająe, rzekł mu: zaniechay teraz, abowiem tak śię nam godźł 
wypełnić wfzelka fprawiedliwość. Y tak go dopuśćił. A gdy był 
JEZUS ochrzczony, natychmiaft wyftąpił z wody, a oto otworzyły 
śię jemu Niebiofa, y widźiał Ducha Bożego zftępującego jako go- 
łębicę, y przychodzącego nań. A oto głos z Niebios mowiący: Ten 

jeft Syn moy miły, w ktorymem upodobał fobie. 


Nauka z tey Ewangelii, 
O przednieyfzey tajemnicy Chrztu świętego. 

T"" wielka doroczna pamiątka Jordanowa Chrztu Pana nafzego 

EZUSA Chryftufa potrzebną nam z tey Ewangelii podaje naukę 
o Chrzcie S. abyśmy go umieli poważać, y w potrzebie zażywać. 
A naprzod,trzeba wiedźieć że to ftowo:Sakrament, znaczy toż famo, 
co tajemnica, albo znak, pod ktorym śię tai łafka. Y z takich zna- 
kow przednieyfzych łafki Bożey, czyli Sakramentow, pierwfzym jeft 
Chrzeft, gdźie polanie wodą z pragnieniem oczyfzczenia dufzy, y 
z temi ftowy: Ja Ciebie chrzczę mw. Imię Oyca, y Syna, y Ducha $, 
jeft znakiem powierzchownym, pod ktorym śię tai łafka Boża fpły- 
wająca na owę dufzę, oczyfzezając ją od wfzelkich grzechow, tak 
Pierworodnego grzechu w małych dźiatkach, jako też y uczynko- 
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wych włafnych grzechow owego człowieka, jeśli jeft dom zalfzego 
wieku, naprzykład żyd, tatarzyn, poganin, byle przy tym żałował, 
że Boga obraźił, a Pan Bog go wtenczas przyimuje Co łatki jako 
czyftą dufzę. To oczyśćienie znaczy chrzeft, y z imienia w ftarey 
polfzczyznie chrzczę, toż famo, co oczyfzczam. Inny chrzeft, albo 
oczyfzczenie może być z nabożeńftwa, ale nie Sakramentalny, to 
jeft, może być znakiem pokutnym, ale nie tak fkutecznym znakiem 
łaśki oczyfzczającey, jak teraz jeft Chrzeft S. od Chryftufa Pana 
poftanowiony. Taki Chrzeft Janow, był znak tylko pokutny z na- 
bożefńiftwa owego ludu, ktory fłuchając kazania Świętego Jana, y 
przeftrogi o przyiśćiu blifkim Zbawićiela świata, że oto idźie wię- 
kfzy niżli ja, czyńćież pokutę, gotuyćie drogę Pariką, y tam daley; 
na co lud nabożny z radośći wpadając w Jordan,obmywał śię, pra- 
gnac tym znakiem oczyfzczenia duiz fwoich, że jak woda obmywa 
Ćiało, tak żeby dufze ich czyfte były na powitanie Zbawićicla świa- 
ta, ktorego jefzcze nie widźieli. Podobała śię ta pokuta Panu JE- 
ZUSOWI tak dalece, że będac długi czas'w zatajeniu, bo od owego 
pierwfzego zjawienia trzem Krolom przy narodzeniu fwoim, jak śię 
fchronił od prześladowania Herodowego, tak potym przez trzydźie- 
śći lat od dźiećińftwa fwego był w zatajeniu, y niewiadomośći u 
lutlźi, w Nazaret mieśćie, w Cieśielfkim domu Świętego Jozefa tew 
to budownik świata y naprawca, za Syna ćieśielikiego mniemany. 
AŻ gdy śię doczekał tak: pokutnego nawrocenia ludu, za przepowie- 
daniem Jana Puftelnika y Przeftańca fwego, dopieroż ftanał przy 
owym zgromadzeniu, jęizcze śię y tam zrazu tajac, gdy przystąpił 
do owego chrztu pokutnego, jakby jeden z grzefznikow, poznał go 
S. Jan, mowiąc: Nie ży mafz być ode mnie ochrzczony, ale ja raczej 
od ciebie. Ale gdy mu Pan kazał śię ochrzćić, wypełniając fprawie- 
dliwość za grzechy ludzkie, tak wielkim uniżeniem Ofoby fwojey 
Bośkiey w poftaći grzefznika, alić natychmiaft ftało śię cudowne 
Bohojawlenie jego, gdy śię niebo nad nim otworzyło, y głos Boga 
Qyca fłyfzany: Ten jeft Syn moy naymilfzy, y Duch Przenayśw: 
w pofłaći gołąbka nad nim śię ukazał. Y to było pierwfze zjawie- 
nie 
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nie światu tajemnicy Troycy Przenayświętfzey, o ktorey wprzod 
tylko Prorokom Pan Bog oznaymiał, y to nie tak jaśnie, jak tu Boga 
Qyca w głośie, Syna Bożego w naturze ludzkiey, Ducha Swiętego 
w pofłaći gołabka, jak też malujemy fobie -y wyrażamy to zjawienie 
Troycy P;zenayświctfzcy: boga Oyca w pofłaći Męża ftarego, fzę- 
dźiwego, jako widźiał Daniel Prorok w otwartym niebie na Maje- 
ftaćie Bośkim w afsyftencyi niezliczonych woyłk Anjelśkich. Toż 
widźiał Izaiafz, y ftyfzał śpiewających Anjołow: Święty, Swięty, 
Swięty Pan Bog zaftępow, jakiego pienia y my naśladujem w koro- 
neczce Troycy Przenayśw: y wyrażamy Boga Qyca w poftaci fzę- 
dźiwey także ofoby, a Syna Bożego w naturze ludzkiey Męża trzy- 
dźieftoletniego, Ducha zaś S. w poftaći gołąbka, jak Się tu zjawił 
nad Jordanem. Nie żeby był gołębiem Duch Swięty,albo Bog Oćiec 
ftarcem, albo Syn Boży famym tylko człowiekiem, ale że Pan Bog 
jak y dufza nafza, ktora jeft podobieńftwem Bośkim, co do iftoty 
twojcy wyraźić śię nie może, inaczey będąc żywośćią -duchowną 
niewidomą, chyba pod znakiem ,widomey jakiey rzeczy dla podo- 
bieńftwa, zwłafzcza w dźiełach przednieyfzych, jako w pierwfzey 
Orobie Pana, Boga nazywamy y wyrażamy Oycem dla ftwgrzenia, 
że nam dał Życie y opatrzenie do żyćia jak Oćiec, w w terey Ofobie 
zowiemy y w Jpażamy go Synem, że śię jak Syn ukazał w Giele ludz- 
kim, pokutująć za nas, w trzećiey Ofobie nazywamy go Duchem, y 
wyrażamy jak śię ukazał w poftaci gołąbka, dla natchnienia, ktorym 

2s napełnia do wfzyftkiego dobrego, a to natchnienie jak ptak 
r Jeny przyjątuje do nas, pobudzając nas ile do pokuty jak 
g08D JĘCZacYy, w jakiey śię tu pofłaći ukazał Duch Święty nad tym 
chrztem pokuty Janowey. Indźiey zaś w poftaći ogniftych językow 
śię Z aw ił nad Apoftołami Duch S: na znak oświecenia rozumow ich, 
y gorliwości, ktorą ich napełnił. Jako y Pan JEZUS wtora Ofobą 
Bośka w poftaći Baranka był widźiany w niebie od S. Jana Ewan. 
gelifty. My zaś w obrazach Troycy Przenayśw: takie czynim wy- 
rażenie, jakie śię ftał > przy tym pierwfzym Bohojawleniu, przyda- 
jac tylko ofobg fzędźiwa z widzenia Danielowego, dla wyrażenią 


Boga 
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Boga Oyca miafto głofu w tey Ewangelii, ktory sig kolorem wyra- 
ŹiĆ nie może. To też wyznanie Troycy Przenayśw: czyniemy prz 

Chrzćie S. z ufławy Chryftufa Pana, ktory rzekł do Apoftołow, 
idźćie na cały świat, nauczayćie narody, chrzcząc je w Imię Oyca, 
y Syna, y Ducha S. kto uwierzy y ochrzći śię, zbawion będźie. Y 
indźiey mowi ftanowiąc Sakrament Chrztu S: Jeżeli kto śię nie 
odrodźi z wody y z Ducha S. nie wnidźie do Kroleftwa Niebie- 
fkiego. A tu przeftroga, żebyśmy śię wfzyfey ftarali o chrzeft, bez 
ktorego nikt zbawion być nie może. O jak maćie dopilnować ma- 
łych dźiatek, żeby bez Chrztu S. nie umierały. A jeśliby Kapłana 
nie było, á dźiećię blifkie śmierći, w takim rażie ktokolwiek e 
mowych wźiąwfzy wody, wzbudźiwfzy w fobie intencyg, to jed A 
żądzę oczyfzczenia dufzy owego dźiećięćia według uftawy Chry- 
ftufa Pana, polać je na głowkę, abo na tę część Ćiała, ktora śię w 
€igfzkim terminie rodzenia wyda na Świat, y polewając razem, mo- 
wić te ftowa: Ja ćiebię chrzczę w Imię Oyca, y Syna, y Ducha S. 
Ta jeft uftawa Kośćielna z pomienionych fłow y prawa Chryftufo- 
wego, żeby nie odmieniać tego Sakramentu, tak go do matętyi, 02 
jeft, wody, żeby była prawdźiwa woda, nie trunek, ani fok jaki, ale 
woda jeżeli nie święcona, to choć profta jakiey można na prętce 
dopaść w owym raźie, choć mętna, albo z śniegu, czy lodu kila 
kropel wyfaczona, byle woda była, y takie, jak śię rzekło, polewa- 
nie. Tak też co do formy tego Sakramentu, to jeft ftow nie ma być 
żadna odmiana, procz rożnośći języka Rulkiego, albo Łaćińikiego 
lub innego, byle to wyraźić: Ja ćiebie chrzczę w Imię Qyca, y Sy- 
na, y Ducha S. mowiąc razem przy polewaniu, Y to raz ma być od- 
prawiono, bo chrzeft śię nie powtarza. Jako raz śię rodźiemy De 
żywot doczefny, tak też raz tylko mamy śię odradzać na pst 
wieczny. Dla tego, jeśliby to dźiećię wyzdrowiało, Be" ej ię: 
płanowi, że już ochrzczone, tyłko żeby przydał ceremonie « A SE 
należące, jako znaki dalfzych łafk Bożych do © ZY 
bnych, o ktorych ofobliwfza nauka przy chrzóinach. . asig yi o 
Zaleca pilność w ratowaniu dźiatek, ktorey niechay kó za 

atpli- 
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watpliw ość jaka o piewinigtkach, zą coby śię w tym Jordanie Chrztu 
Swie ego czyśćić miały co do dufzy, kiedy nie przewiniły, y dla tego 
mniemania chóway Boże zaniedbywać w nich tego Sakramentu. Be 
choć nie maja włafnego grzechu, śle grzech pierworodny, to jeft, 
pierwfzych Rodźicow nafzych w raju popełniony jeft na nich, we- 
dlug pierwfzego z Bogiem przymierza fprawiedliwego, jakiego y w 
ludźiach nie ganiemy, że Pan naprzykład za bunt, rokofz, gniewa 
śię na poddanego y na rod jego, że co oycu odbierze, tego niepo« 
winien oddać dźiatkom jego; mowifz: śle fyn za oyca niepokutuje, 
Prawda, co do kary, chłofty, niepokutuje, Ale nie co do ftraty. Co 
bowiem oćiec ftraćił; już ta ftrata śćiąga śię y na fyna, ftraći fzla- 
chectwo, dźiedźictwo, już fyn nie urodźi śię fzlachćicem, dźiedźi- 
cem. Toż śię y tu ma rozumieć, co do kary procz doczefnych przy. 
krośći-na tym świecie, na pamiątkę grzechu pierworodnego zofła- 
wionych, żadney kary na tamtym świecie dźjatki niechrzczone nię 
ponofzą, ale tylko ftratę widzenia Boga łafki jego,fpołecznośći Swię- 
tych,ponośić mufzą, jeśli bez Chrztu świętego fchodzą z tego świata. 
Spiefzćież 6ię z niemi do tego Jordanu, ktory nie darmo z Imienia 
znaczy rzekę fadu, á nie pofądzayćie w tym fprawiedliwośći Bofkiey, 
y owfżem dźiękuyćie mu przy naftępującym zwłafzcza nabożeńftwie 
Jordanowym, że was przez Chrzeft Św ięty y Wiarę prawdźiwą przy- 
fpofobił do wiecznego Bohojawlenia fw ego, gdźie temuż Bogu w 
Troycy $, jedynemu cześć y chwała na wieki wiekow, Amen. 
Na więkfżą chwałę Bożą 
W dzień Swiętych trzech Doktorow Cerkwi $, Bazylęgos 
Grzegorza, y Jana Chryzofłomia; Ewangelia u Jana 
S. w Rozdziale 15. 

ONego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Jam jeft winna maćica 

prawdźiwa, a Oćiee moy jeft oraczem. Wfzelką latorośl we mnie 

nieprzynofzącą owocu odetnie ją, á wfzelką, ktora Przynośi owoc, 

ochędoży ją, aby więcey owocu przynośiła, Już wy jefea czy- 
emi 
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ftemi dla mowy, ktoram do was mowił. Miefzkayćie w e mnie, å ja 
w was. Jako larorośl nie może przynośić owocu fama z Siebie, jeśli 
nie będźie trwać w winney maćicy, także ani wy, jeśli we mnie 
4 ni TR : z : rużćie latoroś! 
miefzkać nie będźiećie. Jam jeft winna maćica, wyśćie m 
Kto miefzka wę mnie, á ja w nim, ten śiła owocu przynosi, bo be- 
zemnie nieczynić nie możećie. Jeśliby kto we mnie nie ag 
lźie, j roś (chni i ia, y do ognia 
wyrzucon bgdźie, jako latorośl, y ufchnie, T ZBŁORI Jo» y c= 
wrzućą, y.zzore. Jeśliż we mnie trwać bgdźiećie, a ftowa m i 
c . 4 +. " 4+ + 4 gos 7. > ź 
was trwać będą, czegokolwiek zachcećle, prośić będźiećie, y ita 
nie $ie wam. 
A 


Nauka z tey Ewangelii, 
Jaki wzo? mamy winnych latorośli z cnot tyeh ttzech 
SS. Doktorow. 

le darmo Cerkiew S. te Ewangelią przyczyta dźiśieyfzym Swię- 
Na Doktorom, bo jako Pan JEZUS nazwał $ię winną maćicą dla 
tego, że świat cały nauka fwoja jako fodkim y zdrowym vinam 
napoił, tak też Apoftołowie jego, y naśladowcy ich rożni SHAC 
nauczyciele, jako to y dźiśieyśi trzey Doktorowie Swięśi: azy i, 
Grzegorz, y Chryzoftom, winnemi latoroślami AAA Toan ý 
od Chryftufa Pana tak w pobożnośći, jako w innyc cotio b 
zwłafzcza w mądrośći, y nauce zbawienney wzroft brali ao 
śladowanie, y wielki pożytek w ludźiach, jako grona winne ro: źili, 

dotąd rodzą. OS. Bazylim czytamy, ze z młodu do fzkol mea 
fkich dany razem z Swiętym Grzegorzem dźiśieyfzym, tak sig zaj 
pilno, y oraz w cnotach rożnych siak M 
dobrych obyczajow wźiął wzroft y pomnożenie nki d Pw 
Bazylim nazwany od wfzyftkich. O Treime da Tak jek 3 
rofną na chwałę Boża, przefadzone do jąkiey fzko A nic, 82 
ogrodach micyfca płonek z lafu przefadzonych SĄ - PRAC ii 
fzkołami, y tam rożney pracy y zachodu koto nici zazywizy, 


zy: ; LR p ielkiego ich wzroftu 
$inając, okrzefując, faczepiąc, chędożąc, wielkieg pożyć y 
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Pozytku doczekają śię. Nietakći śię y dźiatki pożytecznie wychaw 
Wują tam, gdźie śię urodzą, jako leśne drzewa, kiedy ich nieprzes 
fadzą do fzkoły, jak do ogrodu pilnieyfzego dozoru, ale ten fpofob 
tylko dla Panow,y majętnieyfzych rodźicow, jakich miał S. Bazyli, 
Ze mu nakładem fwoim do takiey dofkonałośći pomogli. Ubogim 
zaś rodźicom wieśniaczkom jako leśnym czy polowym na roli drze» 
wom, dofyć będźie do przefadzenia latorośli fwoich, to jeft,miłych 
dźiatek, kiedy je z domu do Cerkwi, albo do tych Kośćiołow w 
mieśćie wprawują rodźice, gdźieby mogły uftyfzeć naukę Chrze» 
śćiańika, katechizm, kazanie, tám zwłafzcza przy drugich dźiatkach 
pofadzone, wielki wzroft w nauce potrzebnieyfzey nad wfzyftkie 
fzkoły y kunfzta rzemieślnicze, mieć mogą, kiedy będa umiały nie 
tylko paćierz, wyznanie Wiary, przykazania Boże, ale też y tłumae 
czenie £ezó zrozumieją. A co raz poymą, żeby w domu nie zapo» 
mnieli, y nie zarofła w tym pamięć ich, trzebaby częśćiey im to 
przypominać, probować, á przećiwne leniftwo, y złe obyczaje O+ 
ftrzeyfzym upomnieniem okrzefywać, obćinać, toż dopiero po ta» 
kich dźiatkach y w domu jak w fzkole w raftających fpodźiewać 
śię pożytku. O jak wielki owoc przyniofi Bazyli S. gdy opowie. 
daniem Ewangelii y nauki Chrześćiańśkiey, cały kray Pomoriki w 
obyczajach prawowiernych poprawił. Heretykow aryanow wyko» 
rzeniał,y famego Cefarza Walentyniana zepfowanego, od zamyfłow 
tyrańikich cudownie odwiodł, bo gdy ten Cefarz S. Bazylego chćiał 
dekretować nå wygnanie, pifzącemu dekret, ręka zadrżała, pioro 
wypadło, y krzefło pod nim śię złamało. Tak mu znać mocą Boską 
pogrożiła ta latorośl, że śię upamiętał, jednak gdy znowu toż za- 
myślał, fyn Cefarfki umarł, y Cefarzowa wielkiemi boleśćiami zdjęta 
doznała plagi Bofkiey od tey latorośli. Takći to Pan Bog gotow śię 
ująć za takich fług fwoich, barźiey niż ogrodnik za fzkodg w ogros 
dźie fwoim. Wiele kśigz napifał S. Bazyli mądrośći Boskiey peł. 
nych, przydał jak do liśćia grono Zakon fwoy Bazyliarńiki, ktory 
tak wielu cnot y mądtośći zbawienney nśpełnił flodyczą dla pożye 
tku całego świata, jako prawdźiwa Chryftofowa latorośl. Oby y 
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nam choć nie tak wielki uczynić pożytek, fundując każdy w domu 
fwoim zakon, dla przykładu drugim cnot świętych, pobudzaniem,y 
upominaniem do tego,dbyśmy śię przynamniey z jednym, y to fzczu- 
płym domownikow gronkiem mogli zafzczyćić przed Panem Bo- 
giem. Rowny wzroft S. Grzegorza w naukach. razem z S. Bazylim 
odprawionych, bo jak Bazyli Wielkim, tak Grzegorz nazwany Teo- 
logiem dla ofobliwfzey pojętnośći y fubtelnośći rozumu. Nie mały 
y owoc nauk Grzegorza S. bo zoftawfzy Arcy-Bifkupem Konftanty- 
nopołikim całe owe miafto natenczas Aryańskim kacerftwem zara- 
żone poprawił, y do Wiary S. przywiodł, niby wielkie grono uro- 
dźił. Ale gdy zazdrość fiawy jego wielu nań pobudźiła, widząc 
zamiefzanie między Bifkupy, wolał dobrowolnie złożyć urząd Bi- 
Kupi, śniżeli być przyczyną niezgody, gdy nań jedni naćierali, á 
drudzy bronili. Prywatnie potym ofobne żyćie wiodł w klafztorze, 
gdźie też wiele kśiąg zbawiennych wydał, jak winna latorośl wy- 
dawfzy owoc, gdy śię znowu nagnie,y w źiemi zdgrzebie, wnet wy- 
rośnie w gorę y rozwinie śię w liście y owoce. Nie dbać y nam 
należy, kiedy nami drudzy gardzą, y prace nafze by też pożyteczne 
obwiniając, y nas niby w źiemi grzebią, y depca po nas, gardząc, 
poniżając, weyrzy Bog jak ftonecznym okiem ná to zaprzebanie, 
y da wzroft wielki, jak wyniof tego S. nie już do Infuły Arcy- 
Biśkupiey, ale do Korony Kroleftwa Niebiefkiego, Ćiało pogrzebione 
zofławiwfzy w źiemi, Dufza Jego jako winna latorośl z winną ma- 
ćicą złączyła śię z Chryftufem w Niebie. Niewyrodna cnota y trze- 
ćiego S. Doktora dźiśieyfzego Jana Chryzoftoma, ktory wzioftem 
pierwfzych nauk zrawnał z temi wielkiemi Kolegami fwemi, jak 
złotą liga przyrownany, Złotouftym dla piękney y mądrey wymowy 
nazwany. Y nafze też rozumy y myśli wydają śię przez ufta, jeśli 
fłowa baczne, madre w przeftrogach bliźniego zbawiennych, w 
paćierzach y wielbieniu Pana Boga, w uniżeniu pokornym śiebie 
famego, zwłafzcza przez częfta fpowiedź, w nauczaniu dźiatek y 
domowych czego dobrego, to takie ufta złote, á fiowa z nich jako 
perły y kieynoty. Bo wedlug Pifma S, z obfitośći ferca, ufta mowią. 
z To 
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o jeft: co u kogo w fercu, to y w uśćiech, o czym m éli, ; 
rad gada. Kiedy Pan Bog w ferot y na myśli adadi a yz 
gomyślność, y zbawienną nauka, jako fkarb drogi w fercu "to śię 
wydaje y przez ufta, y język jako liftek złoty, y mowa jak perłowe 
grono. A ym fpofobem prożne ftowa jak fzyfzki borowe, 
znaczą pe £ikie myśli, a gorzey, kiedy złorzeczenia, gorfzące 
ae: AL neczki fzpetne, bluźnierftwa, kłamftwa, przeklgctwą 
ie F piciem wybuchają, już taki człowiek nie latorośł 
gich ARA che, niepożyteczne drzewo, ba głownia piekielna dru- 
pa Dz, Z M gódna wyrzucenia zá Świat, kiedy tak 
En or erkwi Swięty Jan Chryzoftóm będąc Arcy-Bifkupem 
<a ynopolśkim, za upominanie Pafterśkie, zoftał od Eudoxyi 
ah wa "tepsy nauk jego, o wygnanie przyprawiony zę 
i aj y umarł, jak odćięta latorośl co do ćiała, ale co do 
a zy a any z Chryftufem. Dałby y nam Pan Bog takie od złych 
5 Ži o alenie, ktoreby nas pewniey z Panem Bogiem złączyło, 

rzydaje Pifarz żywota tego S. Chryzoftoma, że gdy ćiało jego z 
wygnania Teodozyufz Cefarz po wielu lat fprowadźił z wielkim 
honorem do fwego miafta y Biśkupftwa, w Kośćiele na tronie Bifku- 
pim pofławione, wyraźny z uft głos cudowny wydało: Pax vobis 
Pokoy wam, jak więc Biśkupi lud fwoy pozdrawiają. . A Eudox à 
i AA ćiało do owego czafu trzęfło śię w grobie jak ośina. 
R poczt Pan Bog zachowa od takiego pogrzebu, a raczey niech 
aa any pokoy zagai, jak winna latorośl ten Złotoufty Doktor 
a wik i oją. O Swięći trzey Doktorowie, jak owi Mędrcowie 
Eo wia we Pańfkim, ktorzy niegdy w tamtey od wfchodu ftro- 
i fa Chryftufowa zafzczepili, a wy tęż Wiarę S. nau+ 
are. y m cnot świętych rofkrzewili, uczynćież y nas u- 
czeftnikami nauki wafzey, mądrośći zbawienney prawie Chryftu- 
fowey, ktorąbyśmy Żyli na źiemi jake latorośle aż do fzczęśliwe 

w Niebo przefadzenia, co day Boże, £ 
AMEN, 
D2 Nå 
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Na więkfzą chwałę Bożą 
Ni dzień Oczyścienia N ayświgtfzey Panny M ARTI czyta: 
nam Cerkiew S. Ewangelia S.u Łukafza S. w Rozd: 2, 
ON czafu gdy śię wypełniły dni oczyśćienia MARYI według 
zakonu Moyżefzowego, przynieśli JEZUSA do Jeruzalem, aby go 
Rawili Panu, jako jeft w zakonie Pańfkim, że wfzelki męfzczyzna 
otwierający żywot, Święty Panu nazwany będźie. A iżby oddali 
ofiarę wedle tego, co jeft powiedźiano w zakonie Pańskim, parę 
fynogarlic, ślbo dwoje gołabiąt. A oto był człowiek w Jeruzalem, 
Xtoremu imię Symeon, å ten człowiek fprawiedliwy, y Bogoboyny 
oczekiwający poćiechy Izraelikiey, å Duch S. był w nim. Y odpo- 
wiedź był wźizł od Ducha S. że nie miał oglądać śmierci, ażby 
pierwcy oglądał CHRYSTUSA Pańfkiego. Y przyfzedł w duchu do 
kośćioła, á gdy wwodźili Dźiećiatko: JEZUSA Ródźicy jego, aby za 
nie uczynili wedle zwyczaju zakonnego, on też wźiął je na ręce 
fwoje, y błogofławił Boga, y mowił: Teraz pufzczałz fluge twego 
Panie w pokoju, gdy oczy moje oglądały zbawienie twoje, ktoreś 
zgotował przed oblicznośćia wfzyftkich narodow. Swiatłość ną 
"objawienie poganow, y chwałę ludu. twego lzráelíkiego, A Oćiec 
jego y Matka dźiwowali śię temu, co o nim mowiono. Y błogofła- 
wił im Symeon, y rzekł do MARYI Matki jego: Oto ten, położon 
jeft na upadek, y na powftanie wielu w Izraelu, y na znak ktoremu 
fprzećiwiać śię będą, y dufzę twa włafną przeniknie miecz, aby my- 
¿li z wiela ferc były objawione. Y była Anna Prorokini corka Fa- 
nuelowa z pokolenia Azer, ta była barzo podefałg w leGiech, A śiedm 
lat żyła z mężem fwym od panieńftwa fwego. A ta wdowa aż do 
łat ośmdźieśiąt y Czterech, ktora nie odchodźiła z kośćioła, poftami 
modlitwami fiużąc we dnie y w nocy.. Ta też oneyże godźiny 
nadfzedfzy, wyznała Panu, y powiadała o nim wfzyftkim, ktorzy 
oczekiwali odkupienia lzraelśkiego. A gdy wykonali wfzyftko we- 
dług zákonu Pańskiego, wróćili śię do Galilei do Nazaret miafta 
fwezo. A Dźiećię rofto, y umacnialo śig pełne mgdrośći, á łaśka 
Boża była w nim. Nauka 
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Nauka z tey Ewangelii 
nil „0 (pofobieniu: do fzczęśliwey śmierci.- 
na > gale nazwane po Rusku; czyli fpotkaniem' 

Panem JEZUSEM; y z Nayświ WS -e PS. poardca 
na ręce fwoje,. poznał: z yeer aa Panna, y wżiawizy Dźieśjąckó 
ra = kodach znał z-natehnienia: Bożego, że to był Zbawićieł 
ci; kien a go názwat na'oświecenie' nårodow.: Zkąd zwy 
iiias, ke Że na to święto świece, czyli gromnice święcz y 
SFPE bieren pamięć fzczęśliwey śmierći day Boże takie, 
= opka aa ktory: w obecnośći Pana JEZUSA, y Nayśw: 
wego pow 7 czy Jozefa zawołał: Teraz wypufzczafz fiugę 
Ale niprzod p. oj gey oczy moje oglądały zbawienie twoje, 
ET zmy, kogo ten Święty fluga nazywa, y wypuśćić 
oe aiik „awe wypufzczafz Panie fługę twego w pokoju, 
M na x zgadniećie, Że to o dufzy fwojey mowił. Pamię- 
=. arókęgae ufza nafza jefteśmy my fami, co w ćiele żyjemy, y flus 

ym tu Panu Bogu; nie co infzego od nas; jak dźięći albo proft 
peja krą że dufza coś ofobliwego od nas, w pieróizch zdi 
am śiedźi, albo w gardle, według przyfłowia: dufza na ramieni 
"a alpy włosku, y dla tego śię z takim podobno BeA 
s, - lae odnu dufzu maju, choć do czorta. O głupcze, á wfzak 
Een a! poje y fam jefteś, w Ciele żywość rozumna y nieśmier- 
parah 7 z mi ufze w ćiałach żywośći nieśmiertelne, my y przy 
iri z ec tylko żyćie odmieniemy, ćiała tylko 
Pan Bog d ta siebie złożemy jak zgniłe odźienie, y czafem 
RCA ufzy 4 może y nam famym, że będźiem widźieć 
Zk : di y je do mogiły poniofą, y zádźiwi śię nie jeden: 
pz to w żle rupie brzydkim śiedźiał lat tak wiele, y pielępowa- 
em, ochraniałem jak co godnego tak fzpetną kloskę y więźieni 
moje. A co więkfza, że na famym wyiśćiu z ćiała, fądźić A ł dą 
z całego „żyćia, y ofadza dufze nafze, to jeft nas famych iibe To 
nieba, jeżeli żadnego grzechu wtenczas nie będźiemy mieli nå fo- 
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fbie niezgładzonego, álbo do czyfca, jeśli w jakim powfzednim ma- 
‘tym grzechu śmierć nas zaydźie, albo też choway Boże do piekła 
ofądzą, jeżeli grzech śmiertelny jaki przez pokutę niezgłąadzony 
zoftanie na dufzy, że w gniewie Bożym, nieprzejednawfzy Pana Bo- 
ga przez pokutę, ftaniem na fadźie jego. Wtenczas śię trzeba będźie 
pierwfzy raz fpotkać y obaczyć z Chryftufem Panem Sędźia ná- 
fzym, o dałby to Bog! żeby to ftrytenie było Symeonowe, żeby 
łafkawego P. JEZUSA pierwfzy raz obaczyć y z Nayświętfzą Panna 
nayofobliwfzą wtenczas Obronićielka, ktorą fobie wczefnie jednać 
mamy, y z S. Jozefem Patronem fzczęśliwey śmierći, y z Swiętema 
innemi Patronami y Anjołami iná obronę nafzę przybywającemi, 
jeśli ich fobie zamowiemy w tym żyćiu, aby nas na owym rażie 
ratowali oil dufznych nieprzyjaćioł ;fzatanow, :naybarźiey wtenczas 
na nas przy zgonie czuwajacych, 4 na fadźie przed Chryftufem Pa- 
nem nå nas fkarżących, y wfzyftkie grzechy náfze wyliczających» 
Strafzliwe to y z niemi bgdźie fpotkanie, gorfze niż z zboycami, 
albo beftyami nayfrożfzemi. ,A przecie nam tego ftrytenia nie mi- 
nać, więc śię na nie wczefnie tak fpofobić mamy, y drugich w tym 
zgonie ratować. Kiedy $ig kto poczuje nad zwyczay ftabym y cho- 
rym, nićch śię zaraz ;ftara przyjąć Pana JEZUSA, poki śię da ująć 
w łafkawey poftaći, y piaftować jak dźiećię w Nayśw: Sakramenćie, 
a przyjąć go fercem ;Przeczyftey ‘Boga Rodźicy, czyfzcząc $ię jak 
mogąc wprzod przez pokutę 8. choćbyś śię zdał być czyftego fu- 
mnienia, wfzak y Przeczyfta Nayśw: Panna MARYA niepotrzebo- 
wała oczyfzczenia, á przećie dla wielkicy pokory y przykładu ná- 
fzego, nieopuśćiła tego ,ebrządku oczyfzczenia. ʻO żebyśmy tak czy- 
ftym fercem y ufty;przyimowaji, przynamniiey ofłatni raz toż famo 
Ciało y Krew Zbawiciela nafzego,cudownie rozmnożone y utajone 
pod znakami Sakramentalnemi, ktore było w żywoćie Przeczyftey 
Panny y Matki fwojey. O żebyśmy sprzed śmierćia przynamniey 
takim affektem przyjęli Pana JEZUSA -w Prycześći świętey, jakim 
w dźiećinney poftaći przyjął go Symeon na ręce, Ze prawie Z ra- 
„dośći umierał, pewnie tak ujawfzy fobie wczefnie Pedtiego dy 
wyżfze- 
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wyżfzego, doznalibyśmy go łafkawfzym na nas przy oftatnim zgo=* 
nie, y fadźie jego. A po tey ofłatnicy fpowiedźi y Kommunii S. 
ftarać śię naypilniey, aby żadnym y naymnieyfzym dobrowolnym 
grzechem Pana Boga nie obraźić, a tym barźiey ftrzedz śię prze- 
kięctwa ze złośći, łajania zelżywego, co śię trafia w narowiftych 
chorobach, y wezwyczajonych do tego ludźiach. A jeśliby śię tym 
albo podobnym fpofobem trafito zgrzefzyć po fpowiedźi y Prycze- 
śći S. w chorobie, dla pozbyćia owego śmiertelnego grzechu, trzeba 
znowu wezwać Kapłana do chorego, bo inaczey śmiertelnego grze- 
chu albo watpliwego nie zgładźifz, mogąc. mieć rozgrzefzenie Ka- 
płańśkie. Jeżelr też choroba wzmaga, y nie mafz nadźici zdrowia, 
prośić razem. Kapłana: o oftatnie pomafzczenie na przyfpofobienie 
do fzczęśliwey: śmierći;, ktora: gotowość chorego nie umorzy, y 
owfzem częftoktoć jedna; zdrowie u Pana Boga, jeśli tego potrzeba 
na chwałę Bożą: Dobrzeby: mieć Kapłana y przy oftatnim zgonie, 
kiedy to być może;. choć niekoniecznie tego potrzeba, jeżeli chory 
rozgrzefzenia już. nie potrzebuje.. Bez” przyromnego zaś Kapłana 
kiedy kto umiera, tak go ratować: zapalić gromnicę; ktorey świa- 
tło rozgramia fzatanow,, bo jeft na to poświęcona, y dać umierają. 
cemu w rękę, przypominając affekt. Symeona: Teraz pufzczafz Panie 
fluge twego w pokoju: y” oraz? gotowość. fiug" Ewangelicznych, o 
ktorych Pan JEZUS. mowi do nas: wfzyftkich:: niech będą świece 
zapalone w ręku wafzych; 4 wy jak fiudzy gotowi nó/przyjśćie Pana 
fwego. Tenći to znak y Wiary nafzey S. jakośmy go'przy Chrzóie 
S. brali, tak y przy ćmierći, żebyśmy go z taż Wiarą' oświeczjącg' 
nas dotrzy mali jako wierni fłudzy: nå przyiśćie Pana'fwegoż Ten 
znak y nadźiei wzbijającey śię: ku: niebu; ten znak oraz miłośći 
gorliwey Boga y bliźniego. Pomagaćteż mu'do'tych cnor Krotkie- 
mi choć, ale wybornieyfzemi affektami, mowiąc: wfzak wierzyfz 
to wfzyftko, co nam Bog objawił, y za tę prawdę, ktora jeft z ob- 
jawienia Bofkiego, gotowbyś śmierć męczeńika podjąć, o żebyć śi 
ta teraz trafiła okazya. Mafz też nadźieję w Panu Bogu, ktory jeft 
miłośiernieyfzy nad wfzyftkich ludźi, y barźiey Ćię miłuje, niż 
sh OGiEC, 
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„póiec, matka, y wfzyftkie éi odpuśći grzechy, kiedy zá nie-prze- 
„prafzafz go, y według uftawy jego-pokutujefz, fpowiedałe$ gie, ża- 
słowałeś jak mogłeś nayfzczerzey,/4 refztę też niedoftatku dopełnił 
INayśw: Sakrament, ;Kochafz także Pana „Boga, za tak wielkie łafki 
y miłośierdźie jego dotąd nad tobą nieuftające, kochafz go, y pra- 
gniefz dla tego nawet, :że jeft fam w fobie dobro niefkończone, y 
„cokolwiek jeft dobrego w ftworzeniu, to wfzyftko od Pana Boga, 
jako od Tworcy pochodźi, yiBog ma.tego dobra więcey, 4 więcey 
w fobie niefkonczenie, 'pragniefzże do niego, żebyś go widźiał y 
„używał na wieki. "Te, y tym podobne affekty w nim wzbudzając, 
podać mu y Krucyfix, jako znak tak wielkiey łafki Bofkiey dla zba- 
wienia nafzego, że mogąc nas jednym fłowem zbawić, tak wielce 
-zá nas w ćiele ludzkim pokutował. Więc mu też niech fwoje bole 
sy nudy śmiertelne ofiaruje. Wodą święconą go pokropić, y źielem 
święconym kadźić, bo od tych świątośći bies daleko ftroni. Jaki 
porządek miałby być w domach Chrześćiańfkich. Jeśliby jefzcze 
:przećiągnął żyćie, pofolgować mu, przygaśiwfzy gromnicy, krzyż 
itylko, albo obraz jaki święty przy nim zoftawiwfzy jako tarczę na. 
zprzećiw złym myślom,y pokufom fzatańśkim. Przypominać też nu 
«coraz choć nie uftawicznie, nibożne affekty: chwalenia Pana Boga 
;24 wfzyftko, podźigkowania za tak wielkie łafki jego, pragnienia 
rozfzerzyć po świećie chwałę jego, przepra(zania zá fwoje y całego 
świata grzechy, affekty także do Pana JEZUSA,dźiękujac mu zá rany 
jego, za mękę y śmierć krzyżową, y wzajem fwoje bole y śmierć 
„ofiarując, także jednając go wczefnie, nm śię z nim przyidźie o- 
„baczyć. Wzywanie przydać do Nayświętfzey Panny, przypominając 
jey y dawne nabożeńftwa fwoje, ofobliwie owe w pozdrowieniu 
ftowa: Swięta MARYA Matko Boża, modi śię za nami grzefznemi 
teraz, y w godźinę Śmierći, terazże śię tego naybarźiey dopomnieć, 
Wzywanie także SS. Patronow, y Anjotow. Temi affektami niech 
$ię nayczęśćiey bawi umierający. Nie turbować też go poprawą 
teftamentu, y odkazywania rzeczy fwoich, bo to powinno uprze» 
dźić dawniey, także y pojednanie z nieprzyjaćiołmi, jeżeli (3 Pr 
prze 
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Przed fpowiedźia jefzcze, ma być odprawione, z przeprofzeniem 
y domowych. Kiedy Zaś przyidźie do fkonania, gromnicę zapalić, 
y w rękę mu podać z Krucyfixem jak pierwey, y nad ćiemieniem 
g Panu Bogu Zbawićielowi twemu, Nay- 
świętfzey MARYI Matce Bożey, SS. Patronom, JEZUS, MARYA, 
JOZEF. O Boze moy, przyimiy dufzę moję, JEZU, zmiłuy śię nade 
mną. A natychmiaft pokięknawfzy całe zgromadzenie, polecać go 
ma P. Bogu, mowiąc naprzykład Litanie do Wfzyftkich Swiętych, 
żeby mu przybyli na pomoc, y inne jśkie można nabożeńftwa zań 
Bogu ofiarując, 4 płaczem nieuważnym domowych, nieprzefzkadza- 
jac, dle raczey nabożnemi pomagając affektami, y wołając nad nim 
aż do oftatniego tchu, naywięcey te ftowa: JEZUS, MARYA, JOŻEF, 
wielka pomoc umierającemu, że w tych nabożnych myślach 'wyi- 
dźie z Ciała, y może mieć fzczęśliwe jak Symeon fpotkanie z 'we- 
zwanym Panem JEZUSEM, Przeczyftą Matką jego, y S. Jozefem, 
co day Boże y nam wfzyftkim, Amen. 


Na więkfżą chwałę Bożą 

W dzień Zwiafłowania Nayśó: Panny MARYI, czyta nam 

Cerkiew S. Ewangelia S. u Eukajza S. w Rozi: 1. 
QNeso czafi miesiąca fzoftego, pofłan jeft Anjoł Gabryel od Boga, 
do miafta Galileyśkiego, ktoremu imię Nazaret, do Panny po- 
$lubioney mężowi, ktoremu Imię było Jozef, z domu Dawidowego, 
á Imię Panny MARYA, y wfzedfzy Anjoł do niey, rzekł: Bądź po- 
zdrowiona laiki pełna, Pan z tobą, Błogofławionaś ty między nic- 
wiaftami. Ktora gdy ufłyfzała, zatrwożyła śię na mowę jego, y 
myśliła, jakieby to było pozdrowienie? Y rzekł jey Anjoł: Nie boy 
śię MARYA, abowiem nalazłaś łafkę u Boga. Oto poczniefz w ży- 
woćie, y porodźifz Syna, y nażowiefz Imię Jego JEZUS. Ten będźie 
wielkim, á będźie zwan Synem Nżywyżfzego, y da mu Pan Bog 
ftolicę Dawida Dyca jego, y będźie krolował w domu Jakobowym 
na wieki, á krołeftwa jego nie będźie końca, A MARYA rzekła do 

E Aniola; 
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Anjoła: Jakoż śig to ftanie, gdy męża nieznam. A Anjoł; odpowie- 
dźiawfzy rzekł jey: Duch S: zftapi na ćię, a moc Naywyżfzego zá- 
ćmi tobie. Przetoż co śię- z ćiebie narodźi Swięte, będźie zwano. 
Synem Bożym. A oto Elżbieta krewna twoja, y ona poczęła fyna. 
w ftarośći. fwojey. A ten mieśiac fzofty jeft oney, ktorą zawią nie- 
płodną, bo u Boga nie będźie żadne ftowa niepodobne.. Y rzekła 
MARYA; Oto ftużebnica Pańska, niechay mi śię ftanie według fło-- 

wa twego, y odfzedł od niey. Anjot.. 


Nauka z tey Ewangelii 
O uważnym pozdrowienia Anjelfkimn. 
Ož famo pozdrowienie Anjelfkie do Nóyświętfzey Panny mawiże- 
* my, ktore y dźiśieyfza roczną pamiątka święćiemy, coż po tymy, 
kiedy je jak paćierz trzepiemy bez uwagi y nabożeńftwa powin- 
nego, włafnie jakby Nayśw: Panna z Nieba nie fłyfzała, y nie. uwas 
! widząć Swięćł w Panu Bogu jak w zwierćiedle, y 


zała tego. Oy: 


wiedzą wfzyftko w. niebie, co $ię na żiemi 
wfzyftko, zwłafzcza. co do ich chwały należy, 


objawia, y. ćiż Anjos. 
modlitwy nafze do nich przes 
odlitwy jego przenośił do 
a do nas przenośić, we» 


łowie Strożowie naśi, co przy nas f3, 
nofzą, jak Anjoł Tobiafzowi rzekł: że m 
Nieba, ba y. fami Swięći moga śię z Nieb 
zwani na źiemię jak y Anjołowie. Swięći, a bez trudnośći żadney, 
jik myśl nafza prętka.y. wfzyftko przenikająca; tak dufze święte fg 
prętkie, y fubtelne, y nam moga być przytomne, a choćby nieprzy- 
tomne były, ftyfzeć jednak y. widźieć choć naydaley moga z obja- 
wienia Boskiego. Pamiętaymyż na to, a ftaraymy śię © uważne 
zwiaftowanie y pozdrawianie Nayświętfzey Panny, żebyśmy miafto 
nibożeńftwa, barźiey. nie obrażali godnośći jey. nieuwaga nafzą, 
Wfzak ćię nikt w kark nie bije, żebyś jak nayprędzey odtrzepał tę 
modlitwę, mowże ja z' uwaga po fitowku, kiedy mafz 
w święto wolnieyfzy czas od roboty, na to maybar 
Lepfzy jeden paćiorek y 


po. 


dźieje, Pan Bog im ta; 


czas na to, ilẹ 
źiey zakazaneys. 
pozdrowienie Anjelśkie Z uważną Anjelikg: 
myślą y afięktem, á niż całe rożańcg odtrzepane bez tey uwagi. Tak: 
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'po ftowku rozważając, możefz śię zabawić z przytomną na myśli 
twojey Nayświętfza Boga.Rodźic?, mowiąc ARA nie tylko 
Zdrowaś MARYA. Tyś zdrowa była nawet w tym śmiertelnym ży 
ćiu od wfzelkiey zarazy y zepfowania natury ludzkiey, ktorą m 
wfzyfcy grzefzni ludźie Ćierpiemy w fobie, fkłonność do Sód 
wfzelkiego, do pychy, okazałośći, do chćiwośći zbytniey dobr do" 
czefnych, do nieczyftośći, do gniewu, zśzdrośći, leniftwa, obżar” 
| «aska niefzczerośći, y wfzyftkich złośći, otrući jefzcze 
y il ARE pierworodnym, y jadem pokufy fzatańfkiey, a tyś 
zdrowa MARYA, od tych wfzyftkich pokus y podniety do złego 
jako wolna od grzechu nawet pierworodnego, gdy ćię Bog ftizo 
w sę wfpomniał: przeklinając węża piekielnego, to jeft, czarta 
3 po A węża: Niewiafta, prawi, zetrze głowę twoję. Zetrzyiże 
rzeczyfta Panno y Matko Zbawićiela nafżego, zetrzyi głowę tegoż 
węża piekielnego, w każdych do złego pierwfzych myślach y żą- 
dzach nafzych, niedopufzczając w nas zezwolenia na pokufy jego 
niedopuść takiey 'zdrazy w nas, © zdrowa y przemożna Pani. MA- 
RY A, z Hebrayfkiego toż znaczy, co Pani, jakże nie Pani wielka 
kiedy Matka Zbawićiela świata, jey Panowanie razem y z Syne i 
jey naymilfzym rośćiąga śię na świat cały. A ja też jak tey Pani 
ftużę? oto ilekroć Synowi jey fprzećiwiam śię, tyle razy y Matki 
jego Panowaniu hardym y niepofłufznym śię ftaję, á nie A e je 
błagać razem y przeprafzać przy fpowiedźiach moich, nie R 
śię tey Pani przyfługować ofobliwfzym nabożeńftwem, y ofiarami 
poftami, jałmużnami, na Imię Jey rzadko kiedy danemi owoż - 
raz pac nagradzam nayniżfzym pokłonem y pozdrowie- 
aein o Pani całego świata: Zdrowaś MARYA. Łaśkiś pełna, od 
pierw Zego poczęcia była łaśki pełna, á coraz $ię w tychże łafkach 
Bożych pomnażała przez fześćdźieśiąt lat y trzy żyćia {wego na 
Ziemi, coraz przybywało jey łafki Bożey przez jey niezrownane 
zafługi, á gdźież śię ta pełność łafk Boskich mieśćiła, chyba w 
przybywającey rázem ich pojętnośći, a oraz jak w przepełnionym 
naczyniu drogim fplywała ta pełność łafki Bośkiey y na ludźi z. 
ke fznych, 
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fznych, garnących śię do protekcyi MARYI, jako do morza łafk Bo- 
śkich. O żebym też y ja był uczeftnikiem tychże łafk Nayświętfzey 
Boga-Rodźicy, przynamniey wtenczas, kiedy przyimuję Ciało y 
Krew JEZUSOW X, z jeyże krwi Panieńśkiey poczęte y narodzone, 
4 teraz cudownie w Sakramenćie rozmnożone y utajone. O żebym 
z takim affektem go przyimował do uft y wnętrznośći moich, z 
jakim affektem przyjęła Nayśw: MARYA to zwiaftowanie Anjelfkie, 
wcielenia Syna Bożego w żywocie fwoim; o ktoby mi to dał! że- 
bym y ja godnie przyimował tegoż wćielonego Boga do ferca me- 


go, chyba Ty to fprawifz Matko Bojka przez miłość Syna twego.. 


Ale to gorfza, kiedy Pan z toba Nayśw: Bogarodźico, á ze mną dja- 


beł dla grzechow moich, w ktorychem biefa z pokufami przypuśćił: 


do ferca mego, coż mi nada y przytomność Bofka w fzyftko prze- 
nikająca, kiedy, o niey nie myślę, kiedy jey nie kocham, jakbym nie 
miał w fercu yW myśli. Boga mojego, jak Judafz;, w. ktorego przy 
kommunii nawet (mowi Ewangelia na infzym mieyfcu) djabeł, wfła 
pił, y. opętał zamyfły. jego.. Zachowayże Matko JEZUSOWA takiey 
zdrady. we. mnie, oto ferce y myśl otwieram, niech je napełni łafką 
y przytomnośćią fwoją'ten Pan moy, y Bog moy, ktory jeft z tobą 
nie tylko przez przytomność, źle. y przez wćielenie fwoje był z 
toba, y teraz. przez Maćierzyńfką twoję należytość do wcielenia fwe- 
go jelt z toba y będźie na wieki ofobliwfzym affektem. © jakżeś 
Błogofławiona między wfzyftkiemi niewiaftami, bo żadna na świe- 
ćie. nie. może. być. Panna razem y Matką tak wielkiego Syna, jakie 
oto Bog cudo uczynił; poczynając fprawę zbawienia nafzego; za co 
niech będźie błogofławiony Owoc żywota tw egp,ktory ftal śię nam 
lękarftwem na truciznę, pierwfzey: matki nafzey Ewy w raju zadaną, 
Dałby to. Pan Bog, Zebyśmy y te owa z takim fmakiem ferdecznym 
powtarzali, z jakim S. Elzbięta je: mowiła: pozdrawiając Nayśw: 
Pannę w domu fwoim; zkąd mi to, że Matka Pana mojego Przyfzła 
do mnie? Błogofławionaś ty między niewiaftami, y, błogofławion 
owoc żywota twego. A do tego dwoyga pozdrowienia y Anjelfkie- 
go y S. Elżbiety, przydaje Kośćioł S. proźbę: Swięta MARYA Matko 


Boża, 
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Boża, mod] śię za nami. Broń Boże w proftoćie v ni myśli uwło- ` 
czyć jey Maćierzyńftwa Bofkiego, dla tego, że Pan Boz dawnieyfzy, 
niż Nżyświętfza Panna, bo y w łudźiach naprzykład dobrze $ię ná- 
zywa matka Krolewską, matka Kapłańfka, albo Hetmańfka, choć 


- Hetmańftwo, Kapłańftwo dawnieyfze, niżli ta matka, śle że poro- 


dźila tego człowieka, ktory śię złączył z dawnieyfza godnośćią Kro- 
lewiką, Kapłańiką, Hetmańśka, dobrze śię nazywa matką Krolewfką, 
Kapłańtka. Tak y Nayśw: MARYA, że porodźiła tego Człowieka, 
ktory śię złączył razem z dawnieyfzą przedwieczną. Ofobą Bolka, 
nazywa Się Matką Boską. Prośmyż jey, niech $ię jako Matka do Syna 
fwego wftawia z nami, wfzak fłyfzy modlitwy nafze; y. widźi wfzy- 
ftkie potrzeby, jako śię wzwyż namieniło, y owfzem może każdemu 
przybyć ną ratunek rozmnażając cudownie bytność fwoję tak, ja- 


‘ko śię cudownie rozmnaża bytność. Ciała Chryftufowego, że jeft y 


w Niebie widome, y w każdym mieyfcu Sakramentu Nayświerfzego 
utajone, tak y Swięći na wielu mieyfcach cudownie: moga być rá- 
zem. Tak y Nayświętfza MARYAsy żyjącym; y: umierającym przy- 
bywać może, o czym niezliczone: czytamy y ftyfzemy przykłady. 
Ofobliwie o owey paftufzce, ktora.kaphiczkę w polu Nayświętfzey 
Panny nawiedzała, obraz jey w kwiatki ubierała, pozdrowienie An- 
jelśkie mawiała nabożnie, á gdy umierała; widźiana była Nayświęt- 
fza' Panna do niey z procefsyą Swietych idąca, y dufzę jey do Nieba 
prowadząca. Więc z jaką uwaga tego fuchaćie, z tąż y pozdrowie- 
nie do Nayświętizey MARYI zawfze mawizyćie; jednając fobie jey 
Pomoc teraz, y w godzinę Śmierći nafzey, Amen. 


Na: więkfżą: chwałę Bożą 
IW dzień S: Jerzego Męczennika Patrona W. X. L. czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelią. S$. u Jana S. w Rozd: 1 TA 
Nego czafu rzekł Pan Ucznióm fwoim: to wam przykazuję, aby- 
śćie śię fpolnie miłowali. Jeśli was świat nienawidźi, wiedzćież, 


' iż mnie pierwey,niż was nienawidźiał. Byśćie byli z świata, światby 


co 
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£o jego było miłował, lecz iżeśćie nie fą z świata,przetoż was Świat 
mienawidźi. Wfpomniyćie ni mowę moję, ktoram ja wam mowił: 
Nie jeft fiuga więkfzy nad Pana (wego. Jeśli mnie prześladowali, 
sy was prześladować będą, jeśli mowę moję chowali, y wafzę cho- 
-wać będą. Ale wam to wfzyftko czynić będą dla Imienia mego, bo 
mieznają tego, ktory mię pofłał. Bych był nie przyfzedł, a nie mo- 
wił im, nie mieliby grzechu, lecz teraz nie mają wymowki Z grze- 
chu fwego. Kto mnie nienawidźi, y Oyca mego nienawidźi, bych 
był między niemi uczynkow nie czynił, ktorych żaden infzy nie 
czynił, nie mieliby grzechu. Lecz teraz y widźieli, y nienawidźieli 
y mnie, y Oyca mezo. Ale żeby šip wypełniła mowa, ktora jeft w 
zakonie ich napifana: że mię nieftufznie mieli w nienawiśći. A 
gdy przyidźie Poćiefzyćiel, ktorego ja wam poślę od Qyca, Ducha 
prawdy, ktory od Qyca pochodźi, an o mnie świadectwo dawać 
będźie, y wy świadectwo wydawać będźiećie, bo ze mną od począ- 
tku jefteśćie. Tom wam powiedźiał, abyśćie śię nie gorfzyli, wyłą- 
€żą was z bożnic, ale idźie godźina, że wfzelki, ktory was zabije, 
mniemać będźie, że czyni pofługę Bogu. 
Nauka z tey Ewangelii, 
O cierpliwości w prześladowaniu. 
i aN jeft trudnieyfze do wytrzymania niefłufzne prześladowanie 
nad inne przykrośći, tak też przyjemnieyfza w nim ćierpliwość 
nafza Panu Bogu, y nam pożytecznieyfza, bo prawie męczeńlka. 
Inne złe przygody choćby ćierpliwie wytrzymane aż do śmierći, 
naprzykład: uboftwo, głod, źimno, albo zbyteczne upały choćby y 
pożary, kalectwa, choroby, choć fprawują Ćierpliwość, ale nie mę 
czeńftwo; famo tylko od ludźi prześladowanie, y to w niewinność: 
dla Pana Boga, dla Wiary świętey, lub inney cnoty ćierpliwie Wy: 
trzymane aż do Śmierći, czyni prawemi y świętemi męczennikami. 
A lubo tu między nami nie fłychać prześladowania y męczeńftwa 
jawnego za Wiarę, jednakże tajemne nieznaczne męczeńftwa,y prze- 


śladowania tyrańskie śię trafiają, naprzykład dla RAW 
i z1ę 
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dźie kto udany o złodźieyftwo, albo o czarodźieyftwo, albo o inną 
Gięfzką winę, a zwłafzcza gardłową. Wzmogą w nieuważne y nie- 
godźiwe proby, bija, męczą, przyznay śię, czafem y katu w ręce 
dadzą, a on niewinny. Pewnie żeby w takim prześladowaniu u- 
mar? ćierpliwie, byłby podobien owym piąćiu Męczennikom Swię- 
tym y Puftelnikom Polikim, ktorych zboycy napadfzy, cała noc 
męczyli aż na śmierć, żeby śię przyznali, y wydali im pieniądze, 
ktore im Krol Chrabry za jałmużnę przyfłał, a oni nazad odefłali, 
y toż przed owemi zboycami mowili: że nie mają, odefłali, 4 oni 
przećie ich męczyli, ogniem piekli, plagi tyrańśkie zadawali, kośći 
wykręcali, aż poki w owych torturach ich zamęczyli, Pomniyćież 
y wy niewinni, a święći prawie męczennicy, ktorzy co podobnego 
dla niewinnośći ćierpićie, że was otwarte nicbo, yw nim korona 
męczelifka czeka. Bywają y takie nieznaczne prześladowania aż na: 
śmierć, kiedy brat na brata w jedneyże chacie powfłaje, jak Kaim 
na Abela, y poty go prześladuje dla famey tylko zazdrośći fpolnego' 
dźiedźictwa, że go choć nieznacznie o chorobę przyprawi, a po: 
tym y o Śmierć. Toż śię trafia y na fłarych rodźicow prześladowa- 
nie od właśnych dorodnych, á oraz wyrodnych fynow y corek za 
ich grozę y upominanie do dobrego, do chwały, Bożey, do poprawy 
złych obyczajow, złośći, nieczyftośći, pijańftwa, y tam daley, 4 oni 
ich za to prześladują hardym odkazywaniem, 4 czafem uraganiem 
ftarośći ich; á na refzćie gorśi nad chamow,.y oktutnieyśi nad po- 
gan tyrani,. wydarfzy im rządy y włafne ich dobro famym zanie- 
dbaniem, á ile w chorobie, y dogryzaniem trapiżc ich, aż na śmierć 
dobijają. O jakie tò trudne y przećiągłe męczeńłtwo, Boże ich fam: 
wipomoż łafka fwoją. Toż. rozumieć y o owym prześladowaniu, 
kiedy mąż okrutnik, pijanica, rozum y ferce ftraćiwfzy do Żony, 
tłucze, bije niewinną, chyba za tę cnotę, że go o pijańftwo, utratę 
domową upomina, karą Bożą groźi, do fpowiedźi radźi, á on ty- 
ran zapamiętały, radby Się jey zbył, á drugiey podług fwojey myśli 
nabył, dla tego ją prześladuje, tłucze, bije aż na śmierć choć nie 
nagłą, y nie tak znacznie, dość, że z jego przyczyny zachoruje y 
umrze, 


—— 
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umrze, bojąc śię y w choróbie tego wyjawić; o jakie nieznaczne 
męezeńftwo! jeśli ćierpliwie wytrzymane. 'Przećiwnym fpofobem 
niecnota żona, niekontenta z poczćiwego męża, nabożnego, y gro- 
źnego,'fzuka fpofobu, żeby go o chorobę przyprawić, á potym ła- 
twieyfzym fpofobem domorzyć. Toż rozumieć y-o owym przez 
nafłane czary y moc fzatańiką na niewinną ofobę prześladowaniu 
aż na śmierć. O święći niewinni męczennicy, day Boże wam ier- 
pliwość y pamięć na radę Chryftufową w tey Ewangelii: Jeśli was 
świat nienamidźi, wiedzcież.iż mnie pierwey, niż w1s,nienawidźiał, 
Świat zaś znaczy ludźi takich złych, ktorzy tak żyją, jakby:tylko 
na tym świećie Żyli, á o wieczny żywot y zbawienie nie dbają, dla 
tego śię światem tu, y prześladowcą Chryftufowym zowią. Bo tacy 
wprzod 'Pana Boga nienawidzą, kiedy śię na grzech,y nieftufznę 
bliźnich prześladowanie odważają, nienawidzą 'Ewangćlicznych 
nauk y przykładow Zbawićiela, dla tego tu Pan JEZUS mowi: Jeśli 
was świat nienawidźi, wiedzćież, -że mnie -pierwey nienawidźi, 
byśćie byli. z świata, Światby co fwezo miłował, lecz iżeśćie nie fe 
z świata, przetoż was Świat nienawidźi. O jak poćiefzne fłowa, że 
tym famym nie jefteś z świata, to jeft z liczby ludźi złych, grze- 
fznych, do piekła przeyrzanych, dle raczey jefteś z liczby wybra- 
nych do Nieba fłuz y mgczennikow Chryftufowych, kiedy wyćier= 
pifz to prześladowanie, y krotkie z tym Żyćiem m;czeńftwo, do 
ktorego ię zachęca Pan JEZUS: Wfpomniyćież, prawi, na fłowa 
moje, ktorem ja wam dał: Nie jeft więkfzy fluga nid Pana fwego. 
Jeśli mię prześladowali, y was prześladować bęgią: jeśli mowę moj 
chowali, y wafzą chować będą. Nie mowże z niećierpliwośći: Ze- 
by było za «co, toby nie żal ćierpieć,albo: żebym ja źle mu como- 
wit, ale mu radzę na dobro jego, á on mię zá to prześladuje; albo 
y owe niecierpliwe odkazywania: żeby od kogo fłufznego„nie takby 
ćięfzko ćierpieć, ale od tego hultaja, co dawno piekła godźien, y 
tam dalcy. Nie pfuyże fobie korony męczeńfkiey takim rozważa- 
niem, ale raczey wfpemniy na owa Chryftufowe: nie jeft fuga 
"więkfzy nad Pana fwego, jeśli Bog wóielony tak wielką wzzardę y 


mękę 
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mękę ćierpiał od żydoftwa niewiernego dla zbawienia y przykładu 
twego, jeśli y teraz w fercu, y złey woli tegoż famego grzefznika, 

tory ći prześladuje; Cierpi taką wzgardę przykazania fwego. To 
wam przykazuję; żebyście śię miłowali, á nie tylko wzgardę, ale 
y taką złość w iercu jego ćierpliwy Pan ponośi, żeby go rad grze- 
fznik ile z śiebie jeft, wprzod niż Gicbie zabił, żeby Boga nie było, 
ktoryby to fadźił y karał. Pamiętayże na tę zniewagę Pana fwego, 
a nie barźiey ma Śiebie, jako raczey za niego śię uymuy, y to bez 
grzechu, żebyś y ty Pánu fwemu takicyże wzgardy nie uczynił 
przykazania o miłośći nawet nieprzyjaćioł, proś raczey za niemi, 
żeby im Bog dał upamiętanie, żeby miłośierdźia zażył nad niemi, 
4 nie fprawiedliwośći, to będźiefz prawym fługą Chryftufowym, y 
świętym męczennikiem. Oto mamy przykład ćierpiiwośći męczeń- 
śkicy w dźiśieyfzym Swiętym Jerzym Męczenniku y Patronie ná. 
fzym, ktorego tą coroczną pamiątką święćiemny jak y innych Swię- 
tych, żebyśmy ich w żyćiu nafzym naśladowali. Był ten Swięty 
żołnierzem nie tylko Cefarśkim, śle y Chryftufowym, bo gdy tyran, 
radę zebrał, jak prześladować Chrześćian, pofzedł śmiało do niego, 
y upomniał go. A ktoby z was tak śmiało możnieyfzego, niprzy- 
kład Pana {wego śmiał upomnieć o grzechy, o zbytki, o zaniedbanie 
chwały Bożey, y ozdoby w Cerkwi, o niefprawiedliwość, gwałcenie 
świąt, y tam daley, żona męża, oćiec ftary fyna nie śmie upomnieć, 
å cożby Pana, y kogo możnego, á zwłafzcza za cześć Bośką śię ująć 
niecodważy tchorz, nie żołnierz, nie ftuga Chryftufow; co za fwoja 
krzywdę, to gotow każdy gębować wiele, y mużyk na Pana, y z 
drugim Śię do zębów wadźi jak baba niewyfzczekana, ale nie jak 
ftuga y żołnierz Bofki za honor Pana fwojego, jako ten Swięty Je- 
rzy uczynił. Porwano go do więźienia, związanego kamieniem 
wielkim przywalono, (4 nam lekfże ćięfzkeśći nieznośne dla Paną 
Boga ) wyprowadzono z więźienia, biczowano okrutnie, korę y 
ćiało prawie z kośći ośieczono, czekając ftowka jednego, żeby śię 
zaprzał Chryftufa, y wyrzekł Wiary S. á Męczennik S. barźiey wy- 
anawal Chryftufa Pana, y wielu nawroćił do Wiary świętey. A nam 

F ftowkiem 


38638 )( 42 )(B558 


fiewkiem kto przytnie oftrzeyfzym, á cożby uderzeniem y zaćię- 
ćiem, az zaraz bluźnierftwa, przeklęctwa, zemfty tyrańśkiey pełno, 
nie męczeńśkiey Cierpliwośći. Skatowanego w żywe wapno zako- 
pano Ś. Jerzego, żeby go tam dogryzło, wyćierpiał y tę mękę dla 
Boga, á nam lada wzgarda, uniżenie, jakby zagrzebanie Żywo nic- 
znośne. Porufzy fyśiad miedzy gruntu, aż zaraz jakby ćię tamże w 
żywe wapno zagrzebł, tak ćięfzko to śćierpieć y łagodniey śię o- 
beyść. Wykopano jefzcze żywego Męczennika, y na plac pod miecz 
katowiki wyprowadzono, á on z ochotą fzyję skłonił za cześć y Wiarę 
Chryftufową; 4 nam lada przećiwność y przykrość zadana, śćięta 
fprawa, jakby fzło o głowę, takiego hałaiu pełno, jakbyśmy nie 
wierzyli w Chryftufa za nas więcey niegdyś ćierpiącego. O Swięty 
Męczenniku y Patronie nafz, jakoś wiele tyśięcy pogan twoja przy- 
kładna ćierpliwośćia y namową nawroćił do Wiary S. tak y nas 
fiabych w Wierze y w takim męftwie utwierdź ofobliwfza taiką y 
pomocą od Boga nam wyjednana, żebyśmy teyże ćierpliwośći y 
shwaly mgczeńśkiey byli uczeftnikami na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W dzień Narodzenia 8. Jana Chrzciciela, czyta nam Cer- 


kiew S. początek Ewangelii Swigtego Łukafza Rożd: 1. 
Onieważ wiele ich śię kuśiło, żeby fpifali porządna hiftoryą © 
rzeczach, ktore śię w nas wypełniły, jako nam podali, ktorzy śię 

im od początku fami przypatrowali, y byli ftuzami mowy. Zdało 
śię y mnie, ktorym z początku pilnie wizyftkiego dochodźił po- 
rządnie, cny Teofilu, wypifać, śbyś poznał prawdę fłow tych, kto- 
rych éig nauczono. Był za dni Heroda Krola żydowfkiey źiemi, 
Kapłan niektory imieniem Zacharyafz, z porządku Abiafza, á żona 
jego z corek Aaronowych, a imię jey Elżbieta. Y byli eboje fpra- 
wiedliwemi przed Bogiem chodząc we wfzyftkich przykszaniach y 
ufprawiedliwieniach Pańśkich bez przygany. A nie mieli fyna prze- 
to, iż Elżbieta była niepłodną, á byli oboje podefałemi M daiach 
WOICH, 
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fwoich, Y ftało śię gdy edprawował urząd Kapłańiki w kolei pe- 
rządku fwego przed Bogiem według obrzędu Kapłańftwa, lofem pa- 
dło, że miał kadzenie czynić wfzedfzy do Kośćioła Pańikiego, á 
wfzyftko mnoftwo ludu było zewnątrz, modląc śię godźiny kadze* 
nia. Y ukazał mu Sig Anjoł Pańśki, ftojąc po prawey ftronie ołtarze 
kadaenia. Y zatrwożył śię Zacharyafz uyrzawfzy, y przypadła nań 
bojaźń, y rzekł do niego Amjoł: Nie boy śię Zacharyśfzu, bo jeft 
wyfłuchana proźba twoja. A żona twą Elżbieta urodźi tobie fyna, 
y nazowiefz Imię jego JAN. A ty będźiefz miał wefele y radość, y 
wiele ich będą śię radować z narodzenia jego. Abowiem bgdźie 
wielki przed Panem, y wina y fycery pić nie będźie, y będźie ná- 
pełnion Duchem Swiętym jefzcze z żywota Matki fwey, a nawroći 
wiele fynow Izracifkich ku Panu Bogu ich. A on uprzedźi przed 
nim w duchu y w mocy Eliafzowey, aby obroćił ferca Oycow ku 
fynom, a niedowiarki ku roftropnośći fprawiedliwych, iżby zga- 
tował Panu lud dofkonały. Y rzekł Zacharyafz do Anjoła: zkąd to 
poznam? bom jeft ftary, y żona moja podefzła we dniach fwoich. 
A odpowiedźiawfzy Anjot rzekł mu: Jam jeft Gabryel, ktory ftoję 
przed Bogiem, á jeftem pofłan, abych mowił do ćiebie, a to dobre 
pofelftwo tobie odniofł. A oto będźiefz milczącym, áni będźiefz 
mogł mowić aż do dnia, ktorego śię to ftanie, dla tego, żeś nie 
wierzył fłtowom moim, ktore śię wypełnią czafu fwego. A lud ocze- 
kiwał Zacharyafza, y dźiwowali śię, że on bawił śię w kośćiele. A 
gdy wyfzedł, nie mogł do nich mowić, y poznali, że widzenie miał 
w kośćicle. A on $kinienie dawał, y zoftał niemym, y ftało śię gdy 
wypełnił dni obrzędu, odfzedł do domu fwego. A po onych dniach 
poczęła Elżbieta żona jego, y taiła Się przez pięć mieśięcy mowiąc: 
Iż mi tak Pan uczynił we dni, w ktore poyrzał by odjał urąganie 
moje.między ludźmi. A Elżbiećie wypełnił śię czas porodzenia, y 
porodźiła fyna, y uftyfzeli. faśiedźi y krewni jey» iż uwielbił Pam 
miłośierdźie fwoje z nia, y radowali śię z nią. A gdy było dnia o- 
fmego, przyfzii obrzezować dźiećiątko, y nazywali go imieniem 
©yca jego Zacharyafaem A ET Matka jego rzekła; 
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nie tak, dle nazwan będźie Janem. Y mowili'do niey: iż żadnego 
nie mafz w narodźie twym, coby go zwano tym imieniem. Y da- 
wali znać Oycu jego, jakby go chćiał nazwać. A on Zadając tabli- 
ezki, napifał te fłowa, mowiąc: Jan jeft imię jego. Y dźiwowajł śi 

wfzyfcy, a wnet śię otworzyły ufta jego y język jego, y mowił bło- 
gofławiąc Boga. Y padł ftrach na wfzyftkie fąśiady ich, y po wfzy- 
ftkim kraju gornym Judfkim rozfławione f3 wfzyftkie te flowa. A 
wfzyfcy, ktorzy ftyfzeli, kładli do ferca fwego mowiac: coż wżdy 
to zá dźiećię będźie,abowiem była z nim ręka Pańfka. A Zacharyafz 
Oćiec jego napełnion jeft Ducha Swiętego, y prorokował mowiąc: 
Błogofławiony Pan Bog Izraelfki, iż nawiedźił y uczynił odkupienie 
ludu fwego. A ty Dźiećiątko Prorokiem Naywyżfzego będźiefz na- 
zwane, co uprzedźifz przed oblicznośćią Pańfką, abyś gotował dro- 
gi jego. A dźiećiątko rofło, y umacniało śię Duchem, y było na 

puftyniach aż do dnia okazania fwego przed Izraelem. 


Nauka z tey Ewangelii 


O odrodzeniu nafzym w łafce Bożey,ile małych dziatek, 
Oczątek Ewangelii S. czytamy na tę roczną pamiątkę narodzenia 
S. Jana Chrzóićiela, od ktorego śię poczęła fprawa zbawienia ná- 
fzego, obiecana jefzcze w raju pierwfzym ludźiom po grzechu ich, 
y oczekiwana przez cztery tyśiące lat, aż do tego Jana, ktory z I- 
mienia fwego w Hebrayśkim języku znaczy łafkę Bożą. Przedtym 
bowiem żaden człowiek nie był zbawiony, ale wfzyftkie y święte 
nawet dufze fchodzące z tego świata, fzły w mieyfca podźiemne, y 
tam czekały tak długo obiecanego Zbawiciela, ktorego ten Jan u- 
przedził ná świat jako Przefłaniec po wfzyftkich Prorokach naybliż- 
fzy przyjśćia Pańfkiego. Długie to oczekiwanie było,ktore przećią- 
gnat Pan Bog dla tezo,żeby ludźie nie lekko fobie ważyli fprawę zba» 
wienia świata, y grzechow śię barźiey ftrzegli, ktore były przyczy 
na tak trudnego dźieła Boskiego, śle lepiey śię przyfpofobili do 
przyjęćia Pana fwego Boga wćielonego. Y dla tego Z ftarych y nie» 
płodnych już Rodźicew Przefłaniec jego ten Jan Się narodźił, kto» 
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rego Anjot Gabryel, jakośćie fyfzeli, oznaymił Zacharyafzowi Oycu 
jego w kośćiele. Tenże fam Anjoł Gabryel w kila mieśięcy potym 
zwiaftował Nayśw: MARYI wcielenie Syna Bożego a Zbawiciela 
nafzego, niby jednoż zwiaftowanie,bo teyże fprawy zbawienia świa- 
ta, ktora śię zaczęła od narodzenia Jana Przefłańca Pańskiego. Ga- 
bryel zaś znaczy moc Bożą, ktora śię y w niepłodnośći Elżbiety, bi 
w zachowanym Panieńftwie MARYI Matki JEZUSOWEY jawnie 
ukazała, dajac znać o wfzechmocnośći Bośkiey, że mogłby nas Pan 
Bog y jednym fłowem zbawić od potępienia wiecznego, na ktoreśmy 
rowno z czarty złemi Anjołami zafłużyli na wieki, á przecie omi- 
nawfzy złych Anjołow w fprawiedliwośći fwojey, nad ludźmi uka- 
zał miłośierdźie fwoje, o jaka to dla nas łafka jego! A jefzcze mo- 
gac nas jak ftworzyć, tak y zbawić łatwo, fam jednak w wtorey O- 
fobie fwojey wźiął na śię Ciało y dufzę ludzką, y w niey ukazał nam 
przykład pokuty, y kajania śię grzechow, á na dalfzą łafkę y zba- 
wienie zafłtugowania. Co wfzyftko ten Jan Przefłaniec jego yw l- 
mieniu znacząc łafkę Bożą, y w przykładźie żyćia PAi pu zczy 
wychowanego, y w kazaniach fwoich przepowiedał nad Jor anem 
wołając: czyńćie pokutę, albowiem zbliżyło śię kroleftwo Niebie- 
fkie. Czyńmyż y my pokutę, y odradzamy się przez nią na ow ży- 
wot przyízły fzczęśliwy w kroleftwie niebieskim. Bo inaczey, coż 
nam pomoże tak wielka łafka Zbawiciela nafzego? kiedy nią czło- 
wiek gardźi dla lada frafzki y przynęty, na grzech śię odważając, 
y w grzechach, a ile śmiertelnych leży jak trup Bogu obmiesrzły, 
czekajac oftatniey zemfty Bofkiey, y potępienia fwego. A oto Bog 
miłośierny dotąd czeka pokuty y poprawy jego. Do czego nas y 
dźiśieyfza roczna pamiątka narodzenia S. Jana upomina. Niechże 
was natchnienie Boże jak Gabryel moc Boska, wzrufzy do pokuty, 
nie czekając jawnieyfzey przeftrogi. A jeżeliś na to upomnienie był 
dotąd niemym Zacharyafzem, podźże do fpowiedżi, otworz ufta, 
mow: zgrzefzyłem, tym y tym fpofobem Boga obraźiłem, żałuję, 
obiecuję poprawę. Jeżeliś druga była niepłodna Elžbietą w zafłu- 
gach na żywot wieczny, bo taki człowiek, co zgrzefzy imise; 
ni 


—__28898)(4)(8888- 77 
ZZ W z = m Z 
nie nie może fobie zaftużyć przed Panem Bogiem na zbawienie, nie 
ed niego nieprzyjemno Panu Bogu, bo y fam nie miły, poki przez 
fpowiedź y pokutę S.nie przejedna Pana Boga. Więc pokutne dufze, 
przyimuyćic do ferca łafkę Bożą, żeby w was odtąd była płodną w 
zafługi na żywot wieczny, jak ja przyimiećie z Nayśw: Prycześćią 
do uft y wnętrznośći wafzych. Nie zapominayćie też odrodzenia 
dźiatek wafzych na żywot wieczny, z okazyi fłow Anjelfkich o Ja- 
nie: będźie, prawi, napełnion Duchem S. jefzcze z żywota Matki 
fwey; to jeft: nim narodzony, już poświęcony w żywoćie Matki, y 
przyjęty do łalki Bożey ten Swięty. My zaś grzefzni w gniewie Bo- 
żym y poczynamy śię, y rodźiemy, zá grzech pierworodny Adama, 
y Ewy, y poty niegodni łafki Zbawióiela, poki jey nie zażyjem przez 
Chrzeft S. od Chryftufa Pana poftanowiony w owych fłowach: Je- 
żeli śię kto nieodrodźi z wody y z Ducha S. nie wnidźie do Kro- 
łeftwa Bożego. Więc dźiatki niechrzczone, dłużey nad ośm dni nie 
mają zatrzymane być od Chrztu S. według praw Cerkiewnych. A 
jeśli Się trafi niebefpieczeńftwo żyćia dżiećięćia, że blifkie śmierći, 
å o Kapłana trudno, tedy kto z przytomnych bacznieyfzy, niech 
weźmie wody jakiey można na prętce, byle woda była, nie trunek, 
ani fok jaki, ani co takiego, Go śię wodą nazwać nie może, ile wo- 
dy koniecznie trzeba; y polewając rzec: ja ćiebie chrzczę w Imię 
Oyca, y Syna, y Ducha S. To ważnie będźie ochrzczone, y zbawio- 
ne; o czym fzerfza nauka na uroczyftość Jordanowa. Niezaniedby- 
wayćie także y rośleyfzych dźiatek odrodzenia w łafee Bożey, nie 
już przez chrzeft, bo śię niegodźż chrztu powtarzać, jako narodze- 
nia Duchownego. Ale raczey odrodzenia przez fpowiedź y pokutę 
świętą. Kiedy dźiećięćiu śiedm lat mija, już fpofobne do grzechu 
włalnego, do kłamftwa, do złośći, hardośći, niepofłufzeńftwa, prze- 
klgctwa, y do nieczyftey fwawoli choć dźiećinney, śle z grzechem 
także śmiertelnym, w jakim żeby umarło bez pokuty, może być 
potępione. A przećie tych Jaśiow zaniedbywaćie, że śię gdźieś tam 
wychowają na pufzczy za bydłem, śle nie tak światobliwie, jako $, 
Jan od dźiećińiftwa w puftyniach wychowany. Więc je od ślodmega 
zoku 
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roku do fpowiedźi, á od dźieśiątego roku do Prycześći S: prowadś, 
Gie, żeby Śię też coraz z wami odradzali w łafce Bożey: Boć ta fifa 
uka wfzyftkim nam fłuży, jak y Ewangelia, nie tylko do Teofila pi: 
fana, ktory z Greckiego znaczy toż famo, co kochający Boga. Ko- 
ehaymyż wfzyfcy Pana Boga nafzego, za tak wielką łafkę y fpofob 
zbawienia, 4 faray się każdy, ile odrodzony dźiś w teyże łafce y 
miłośći Bośkiey cny Teofilu y Teofilo poznać prawdę fłow tych, 
ktorych ćig nauczono. Co day Boże, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W dzień SS, Apoftołow Piotra, y Pawła, czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozdźfale 16. 
ON: czafu przyfzedł JEZUS w ftrony Cezarei Filippowey, y py- 
tał Uczniow fwoich, mowiąc: czym mienia być ludzie Syna czło- 
wieczego? A oni rzekli: Jedni Janem Chrzóićielem, a drudzy Elia- 
fzem, a inśi Jeremiafzem, albo jednym z Prorokow. Rzekł im JE- 
ZUS: 4 wy kim mię być powiadaćie? Odpowiadając Symon Piotr, 
rzekł: Tyś jeft Chryftus Syn Boga żywego. A odpowiedając JEZUS, 
rzekł mu: Błogofławionyś jeft Symonie Barjona, boć ćiało y krew 
nie objawiła tobie, ale Oćiec moy,ktory jeft w niebieśiech. A ja to- 
bie powiadam, iżeś ty jeft opoka, a na tey opoce zbuduję Kośćioł 
moy, a bramy piekielne niezwyćiężą go, y tobie dam klucze krole- 
ftwa Niebiefkiego. A cokolwiek zwiążefz na źiemi, będźie związa- 
no y w niebieśiech, a cokolwiek rozwiążefz na źiemi, będźie roz- 
wiązano y w niebieśiech. 
Nauka z tey Ewangelii 
O władzy Stolicy Apofiolfkieg, y Odpuftacb. 

Hwalebna dźiś uroczyftość mamy dwu wielkich całego Chrze- 

śćiańftwa Wodzow Świętych Apoftołow Piotra, y Pawła, dla 
tego ich razem pamiątkę coroczną obchodząc, że jednegoż dnia 

obzy w Rzymie od pogan naowezes tam panujących, za Wiarę S. 
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zamordowani. Piotra S. ukrzyżowano, a Pawła S. śćięto, obay ra- 
zem w wielkiey gorliwośći zá Chryftufa polegli, dla tego ich razem 
Święćiemy, dle co do władzy y zwierzchnośći po Chryftuśie Panu 
S. Piotra nad wfzyftkich Apoftołow przekładamy, co znać z dźi- 
śieyfzey Ewangelii S. gdźie go Pan JEZUS zá tak piękne wyznanie 
nazwał opoka: Tyś jeft opoka, á na tey opoce zbuduję Kośćioł moy, 
a bramy piekielne nie przemogą go. To jeft, że S. Piotr mocna wla- 
dzą fwoją od Chryłfłufa Pana fobie nadaną, y zwierzchnośćia jak 
opoka przez śię, y przez Naftępcow fwpich Bilkupow Rzymikich 
Papieżow, miał utrzymać całe Chrześćiańftwo aż do końca świata, 
y bramy piekielne, ktore znaczą moc Krołow y Cefarzow pogańikich 
y heretyckich, przez fwoje prześladowania, y zaboyftwa Swiętych 
tak wielu Męczennikow, jak fzturmy wojenne, przez zdrady kacer- 
fkie, jak miny zafadzóne y inne fpofoby fzatańfkie, nieprzemogą 
Kośćioła Chryftufowego, ktory toż famo, co y Cerkiew S. Uniacka, 
bo Unia znaczy jedność, Z Łaćińíkiego unus jeden, unio jedność, A 
tę unią, jedność w wierze, ftuchayćie, jak S. Paweł dźiśieyfzy Apoftot 
zaleca w liśćie fwoim do wiernych, w te fłowa: Jeden, prawi, Bog, 
jedna wiara, jeden chrzeft; To jeft: wfzyfcy Chrześćianie, ktorzy w 
jednego Boga wierzą, jedną wiarę, czyli unią w wierze, jedność, 
zgodę zachować powinni, choć mogą być rożne języki, y mowy, y 
obrządki, ale jedna wiara y władza w niey Naywyżfza. Tak naprzy- 
kład jedenże pacierz, y wierzę w Boga wyraża śię inaczey po Pol- 
ku, inaczey po Rufku, inaczey po Łaćinie, po Niemiecku, y tam 
daley, a przećie jedenże paćierz, ytoż wyznanie wiary, fam Kośćioł 
po Polsku, a po Rusku Cerkiew śię zowie, po Grecku Ecclefia, po 
Łaćinie Cærus, y tam daley, a wfzyftko jednoż, to jeft,wfzyfcy pra- 
wowierni ludźie pod władza Namieftnika Chryftufowego, y Ná- 
ftępcy S. Piotra Rzymfkiego Biśkupa, to jeft Papieża zoftajacy. Pa- 
pież,albo Papa, toż famo znaczy,co Oćiec Powfzechny, Oiee Swię- 
ty, dla urzędu świętego. Jako tedy jednego oyca fynowie mogą być 
rożnego ftroju, mody rożney zażywać, y mowy, ê przećlie żyć w 
jednośći y zzodźie domowey. Tak jednego Papicza jako Oyca $. 
jednego 
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jednego Kościoła, jako matki, dźiatki, choć z rożnych ndrodow g 
obyczajow ludźie,powiani być jednak w jednośći Wiary $. zgodźiej 
miłośći, y.pofiufzeńftwie niywyżfzey władzy Qycowfkiey prawie:y 
Maćierzyńśkiey Kościoła Swiętego. Niech rożnią ich ftroje niwet 
'y obyczaje, że Niemiec, Francuz inzczey, á Hifzpan, Luzytan inge 
'zey, Węgrzyn, Polak inaczey śię ftroi y zachowuje, byle w jednośćś 
wiary; tak y w óbrządkach Kośćłelnych rożność nie fzkodźi, że ně 
nię wyjednały fobie pozwolenie od Naywyżfzey Zwierzchnośći Koe 
śćielney niektore narody, jako Ormianie Kapłańfką liturgia ślbo 
Mfzą8. odprawują iniczey, Grecy iniczey, Słowieńfcy Kapłani inže 
czey od Rzymikich. Nawet w Rzymikich Kapłanach niektore Zż» 
kony mają pozwolenie na ofobliwfze we Mfzy $. ceremonie: Kare 
tużi imakfze, Dominikani inakfze, inne Zakony y ftany Kościelne 
mają rożne uftawy, dle od jedney Naywyżfzey władzy y dozwolenie 
pochodzące. Jak w wielkim dworze y porządnym woyfku rozmai» 
tey ftużby y barwy ludźie do jedney Naywyżfzey głowy, rządu nie 
leżą. Jak w jednym murowanym Kośćicie, wiele kamieni włożonę 
w rożne śćiany, filary,kaplice, wieże,y kopuły, á te wfzyftkie częśći 
w jeden mur'fpojone, y na jednym fundamencie ofadzone, tik Ka- 
śćiot duchowny Chryftufow, to jeft wfzyftek Jud prawowierny w 
rożnych fanach jednośćią wiary fpojony, y na jednym fundamenćie 
ofadzony, to jeft, na władzy Naywyżfzey od Chryftufa Pana zoftae 
wioney S. Piotrowi, y Namieftnikom jego Rzymfkim Bifkupom aż 
do końca Świata. Bo nie tylko na owe czafy, poki $. Piotr żył ná 
tym świecie, miał trwać Kośćioł Chryftufow, śle na zawfze, jako 
wieczyfta, nieuftająca, nie zruynowana nigdy, y niezwyóigżona for= 
teca, dla zbawienia nie tyiko owych ludźi, ktorzy wtenczas Żyli, 
ale y nas, y wfzyftkich ludźi po nas, aż do końca świata ten Ko- 
śćiof znaczył, od Zbawićiela świata ufundowany. A ná infzym 
mieyfcu ten Kośćioł nazwany od Pana JEZUSA owczarnia, że po 
jego odeyśćiu widomym do Nieba, miał być jeden Pafterz, jedna tu 
owczarnia ni ziemi; COŻ to zą Naywyżfzy Pafterz ? oto naprzod 8. 
Piotr, ktoremu Pan JEZUS =" to Naywyżize Palterftwo po 
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Zmartwychwftaniu fwoim rzekł: Pietrze, kochafz mię więcey niżl$: 


Ći, to jeft inni Apoftołowie, y tak potrzykroć przy: drugich go 
pytając, przydał: Paśże. owce moje, y baranki moje.. Więc to Nay- 
wyżíze Pafterftwo, jako nagrodę więkfzey mad. innych miłośći po 
zmartwychwfłaniu y wniebowftąpieniu Pańfkim fprawował Swiet 

Piotr, aż do umęczenia fwego w Rzymie, gdźie jak dobry Pafterz, 


dat dufzę fwoję za owce fwoje razem z Świętym Pawłem wiernym. 


pofiugaczem y pomoenikiem fwoim.. Po nim to Naywyżfze Pafter- 
ftwo objął Swięty Linus Papież y Męczennik Chxryftufow, po Linie 
Kletus, y tam daley, aż do. dźiśieyfzego Benedykta czternaftego, y 
daley tak będźie, jeden po drugim, jak Krol'po Krolu, Car po Caru, 
tak Pafterz Naywyżfzy Papież po Papieżu tę Stolicę Apoftolśka zá- 
$iadał, to jeft Zwierzchność Naywyżfzą, y władzę trwałą jak opokę. 


A kto Śię na tey zwierzchnośći niezafadza, to nienależy do Kościoła. 


Chryftuiowego. Bo Pan JEZUS ná infzym mieyfcu wyraźnie powie. 
dźiał: Jeżeli kto. Kośćioła. nie ufiucha, niech tobie: będźie jako pu- 
blikan y. poganin; to jeft: przeklęty, kto nie jeft w. Unii świętey, 
jedney: owczarni: pod jednym. Naywyżfzym Pafterzem: zofłający: 
Dźiękuymyż, Panu. Bogu, , żeśmy. w tey Unii świętey, dźiękuymy y 
za tę: władzą, ktorą tu Pan JEZUS-dał S. Piotrowi: cokolwiek,prawi, 
rozwiążefz. na źiemi, będzie rozwiązano y w niebie; co śię znaczy 
moc. rozgrzefzenia. pokutujących, ktora. biorą moc Kapłani przy 
poświęceniu od Bifkupow, A Biskupi od Naywyżfzego Bifkupa Rzym“ 
fkiego Namieftnika Piotrowego.. A ta moc rozgrzefzenia daje śię 
jedna zwyczayna mnieyfza, że Kapłan rozgrzefzając na zwyczaynych 
nawet: wielkonocnych: fpowiedźiach moca: fobie dána; y Imieniem 
Chryftufa Pana odpufzcza karę wieczną w pickle zafłtużona,y gniew 
Boży, ale karę doczefną zatrzymuje: albo ná tym świecie, albo na 
tamtym. Świećie. w czyfcu:. Tak Pan Bog Dawidowi: przez. Natana 
Proroka, odpuścił grzech cudzołoftwa y zaboyftwa; śle jednak karę 
doczefną niznaczył śmierć. płodu nierządnego, y prześladow anie od 
Abfalona włafnego fyna jego. Tak śię y w ludźiach dźieje, że oćice 
przyimie do łaśki przewinionego iyna, dźiedźictwo. Przyaroćij 
i jedna 
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jednak chłoftę naznaczy dla jakiegożkolwiek uifzczenia fprawie- 
dliwośći. To Pan Bog czyni przez Kapłańfkie rozgrzefzenie z nami, 
na zwyczaynych fpowiedźiach. A zaś na odpuftach po wafzemu, 
profzczach pozwolonych od Stolicy Apoftolikiey, mają moc na ta 
więkfzą Kapłani, bo nawet y doczefną karę Imieniem Chryftufowym 
y Stolicy Apoftolikiey, odpufzczają, y żeby potym umarł człowiek, 
proftoby dufza jego 'pofzła do nieba, á jeśli żyć daley będźie ná 
źiemi, to go Pan Bog nie będźie karał za jego grzechy, procz tey 
zwyczayney pofpolitey kary za grzech pierworodny, źimna, przy- 
krośći, choroby, y tam daley, ktore y na niewinnych Pan Bog do- 
pufzcza na pamiątkę pierwizego grzechu ludzkiego w Raju popeł- 
nionego, Ale mu infze wymierzone kary za jego grzechy włafne 
daruje, razem y z karą wieczną, jeśli doftapi odpuftu zupełnego. 
Niegardźćież ta władzą odpuftow zupełnych, a gdźie ufłyfzyćie 
profzczą, to nie tylko na kiermafz, śle y'na fpowiedź, y do Prycześći 
S. garniyćie śię. Potym 'potargować, y ćiefzyć śię byle bez grzechu, 
niech będźie odtąd we zwyczaju. Nie watpćie też o tey władzy, 
choćby miał kto y nayćiężfze grzechy, Bog mu odpuśći, byle ślę 
fzczerze przyznał przed Kapłanem, y pokutował. Wfzak y S. Piotr 
zgrzefzył zaprzeniem śię Chryftufa Pana przy męce jego, y S. Paweł 
grzefzył wprzod prześladowaniem Chrześćian, á przećie im Bog ód- 
Puśćił te grzechy, y do tak wyfokiey Apoftolikiey godnośći przy- 
puśćił. O Swięći Apoftołowie,winfzujemy wam tak wyfokiey chwa- 
ły, y męczeńftwa razem zwyćiężonego, á prośiemy,abyśmy za wafzą 
przyczyną, y nafzą pokutą odpufłu zupełnego na źiemi, a w niebie 
fpołecznośći z wami doftąpili, gdźie śię nam lepiey objawi JEZUS 
Chryftus Syn Boga żywego z Qycem, y Duchem Swiętym, Bog 

w Troycy jedyny na wieki wiekow, Amen. 
Na więkfżą chwałę Bożą 
I dzień Nawiedzenia MARTI Panny, czyta nam Cevkiet 
S. Ewangelia S. u Eukafza $. w Rozdźiaje x, 


ON czafu witawfzy MARYA, pofzła w gorną krainę z kwapie: 
G2 niem 
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piem do miafta Judśkiego, y. wefzła w dom Zacharyżfzow, y po- 
zdrowiła Elżbietę. Y fiało śię, fkoro ufłyfzała Elżbieta pozdrowie» 
pie MARYI, uradowało śię dziećiątko w żywocie jey, y napełniona 
jeft Ducha S. Elżbieta, á zawołała głofem wielkim, y.szekła: Błogo- 
fiawionaś ty między niewiaftami, y błogofławion owoc żywota twe» 
go. A zkądże mnie to} że przyfzła Matka Pana mego do mnie. 4» 
bowiem oto, jako dofzedł głos pozdrowienia twego do ufzu meich, 
podfkoczyło z radośći dźiećiątko w Żywoćie moim.A błogofławiona, 
ktoraś uwierzyła, że Gię zifzezą te rzeczy, ktore tobie powiedźiano 
ed Pana. Y rzekła MARYA: Wiclbiy dufzo moja Pana, á rozradował | 

$ię duch moy w Panu Zbawiciela moim. 
Nauka z tey Ewangelii, 
© namiedżeniu N aysme Panny w obrazacbyile cudownych: 

Nia dźiśieyfzego obchodźim roczna pamiątkę Nawiedzenia SS 

Elżbiety od Nayśw: Panny, jakośćie ftyfzeli w Ewangelii, jednaki 
pofpolitym nazwbkiem nizywa ślę to Swięto Nawiedzeniem Nayśw: 
Panny, nie: Swiętey. Elżbiety; y dla tego lud nabożny udaje śię nå 
Nawiedzenie Nayśw: Panny w cudownych jey obrazach; jako to do 
Zurowic, Borun, Leśny, y tam zy Acz y: takie nawiedaenie Nay» 
świętfzey Panny chwalebne, tey jednak nźuki potrzebuje: Naprzody 
żeby Obrazom świętym, by też y cudownym, żywośći jakiey albo 
Boftwa nieprzyznawać, że to fa Bogi jakieś. Choway nas Boże od. 
tego. błędu: bałwochwalśkiego, jaki proftoćie nafzey przyznają. here - 
tycy, jakobyteż tak,wierzył Jud ftarfzy, jak więc dźiećlom ukazuje 
obrazy, mowiąe: ©! blegźi Bob, to Bob. pokľeni śię jemu. Nie day 
Boże w was tak głupiego mniemania, żeby obrazy kto miał za żywe 
Bogi, y dżieło rąk ludzkich, rozumiał być: Bogiem Stworcą y Spraw 
wcg. świata, Gruby to błąd przećiw rozumowi, ktorego Pan: Bog 
zakazał w.pierwfzym przykazaniu: . Nie. będźiefz, miał Bogow cu, 
dzych przede mna, przydając; ynie będźiefz fobie.czynił rzeźby w 
wyobrażenia jakiego, ktorebyś adorował, to jeft, ktorebyś czójł zá 
żywego Boga- pobal wochwaliku. Gdźie obrazow mieć aaa po” 

Woe 
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bałwochwalśku za żywe Bogi, ale nie zakazał obrazow mieć y czćić 
za obrazy y wyrażenia Święte. Bo temuż Moyżefzowi, przez kto- 
rego podał przykszania fwoje, kazał Pan Bog, rzeźbę złotą dwu 
Cherubinow wyjławić na Arce, to jeft; na Skrzyni złotey, gdźie były 
złożone tablice przykazań Bożych. Y. w kośćiele Salomonow ym; 
kazał także Pan Bog złote wyrażenia dwoch Anjotow fcezydlaft ych 
poftawić przed Błapalnicą fwoją. A to dla tego, żeby lad Patrząc 
na tych złotych Cherubinow, przypominał fobie tysiące, miliony 
Anjotow w Niebie przed Majeftatem Bofkim-ftojących. Tak y my 
na pamiątkę Pana JEZUSA, Nayświętfzey Panny, Swiętych Anjołow, 
y Patronow nafzych ftawiamy ebrazy, y czćiemy za obrazy, nie za 
żywe Bogi: Ktora cześć obrazow Świętych Pan Bog na wielu miey- 
{each cudami potwierdza, że wielu faik rożnych y cudównych do- 
zmajem, lubo nie zawfze, żeby śię ludźie na cuda niefpufzczali, a 
porządku natury od Boga poftanowioney przeftrzegali. Abi żywo- 
śći przyznawać maćie obrazom cudównym, że Się podczas dienia 
albo płaczą. Bo to cudo tylko, że jak niegdyś a seglieg = a 
wody ffodkie potokiem wytryfnęty, tak y tu gdźie z.obrazu, z p a: 
tna małowanego krople łzawe wynikną, albo śię farby mienią, na 
przeftrogę ludowi przyfzłey kary Bofkicy za grzechy ludzkie, albo 
też wefołe odmiany na znak przyjemnego nabożeńftwa. Ale tam 
Żywośći nie mafz żadney, bo jedna żywa Nayświętfza Panna, y Pan 
JEZUS w Niebie; á tu tylko ich obrazy na wielu mieyfeach wig- 
kizemi, źlbo mnieyfzemi cudy ftynace, według rożnośći nabożeńftwa 
y'godnośći ludu, takiemi pamiątki do więkizey czći pobudzonego, 
Takći fobie przypominamy y famego Pana Boga w Troycy seg 
jedyBego, ktorego lubo wyraźić nie można, jak jeft fam w fo ie, 
jednak w takich znakach y podobieńftwach, w jakich c ik 
objawił, wyrażamy go. Tak Boga Oyca w pofłaći Starca Śiwego ną 
Majeftaćie, jako Ofobg Bolka widźiano w otwartym Niebie na Tro- 
nie chwały, między tyśiacami woyfk Anjelśkich. Syna Bożego. wy- 
sażamy tak, jak wżiąwfzy na Się Ciało „ludzkie, y w nim dokończy- 
wfzy fprawy, zbawienia nafzego, witzpił na niebiofa, ślędźi ná pra- 
F wicy 
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wicy Boga Oyca Wfzechmogącego, tak go y wyrażamy. Ducha zaś 
Przenayświętfzego w pofłaći gołąbka, jak śię nad Jordanem ukazał 
Że nas natchnieniem do dobrego jak duchem napełnia, á to tchnie- 
nie podobne do ptaka, że przyleći y odleći od nas, pobudzając 
zwłafzcza do pokuty, jak jęczący gołąb, Y tak go malujem, w tych 
znakach y widokach jak obrazach, w ktorych śię fam światu obja- 
Wil. A jak to miłe pamiątki z Obrazow S$, famemu Panu Bogu, 
Swiętym Bożym, miarkuymy z podobieńftwa: żeby Krol.albo Pan 
od poddanych, albo Oćiec y Matka od dźiatek fwoicA śię oddalił, 4 
potym tajemnie powroóćiwfzy uważali, jakteż ná nich pamiętają 
miłe dźiątki, albo poddańftwo? -alić widzą, że ich obrazy ftroja, 
całują, z niemi śię bawią, folgę czyniąc utefknionemu fercu do wi- 
dzenia ich famych. Co żeby widźieli w dźiatkach fwoich Rodźice, 
z Krol w podanych, jakby śię z tey wdźięcznośći y czći obrazu 

re SPT yk jakby mu to miło na :to patrzyć utajonemu? Tak 
miła cześć Obrazow Swiętych Panu Bogu 'Zbawićielowi nafzemu 
Nayświętfzey Matce fego, Świętym Patronom nafzym. O żeby nám 
można takiegó dobrać malowania y wyrażenia Nayświętfzey Boga- 
rodźicy piętnaftoletniey naowczas, prześliczney Panienki, kiedy 
poczęła w żywoćie fwoim Pana JEZUSA, y po zwiaftowaniu Arijel- 
skim, dowiedźiawfzy śię od Anjoła o Swiętey Elżbiećie Ciotce fwo- 
Jey, że w niepłodnośći fwojey poczęła także Przefłańca Zbawićie- 
lowego Jana S. w żywoćie fwoim. O z jaką radośćia pofzła do niey 
w gorne krainy, z jakim powinfzowaniem śię pozdrawiały. O Nay- 
świętfza Bogarodźico MARYA! żeby y nam można przed każdym 
Obrazem twoim te ftowa Elżbiety $. -z takim jak ona affektem mo- 
wić do Ciebie: Błogofławionaś ty między niewiaftami, y błogofła- 
wion Owoc zywota twego JEZUS, ktoremu -za ćię cześć y chwała 

niech będźie na wieki wiekow, Amen. 


= Na więkfzą chwałę Bożą 
© dzień S. Eliafza Proroka, czyta nana C erkiem S, Ewan- 
gelig S. u Eukafza S. w Rozdziale 4: 
Onego 
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Nego czafu dźiwowali śię ludźię wdźięcznym ftowom, ktore 
pochodźiły z uft JEZUSOWYCH, y mowili: Izaż nie ten jeft 
Syn Jozefow: Y rzekł im: Pewnie mi rzeczećie tę przypowieść: 
Lekarzu, ulecz famego $iebie: Jako wiele rzeczy ftyfzeliśmy uczy- 
nionych w Kafarnaum, uczyń y tu'w Oyczyznie twójey. Y rzekł: 
zaprawdę wam' powiadam, iż żaden: Prorok nie jeft przyjemny w 
oyczyznie fwojey. Wprawdźie mowię: wam, było wiele wdow zá 
dni Eliafzowyeh w lzraelu, gdy było zamknione Niebo do trzech 
lat y fześći mieśięcy, gdy był wielki głod po wfzyftkiey źiemi, á do 
żadney z nich nie był: pofłan Eliafz, jedno do Sarepty: Sydońfkiey, 
do niewiafty wdowy. Y wiele trędowatych było w Izraelu za Elia- 
fza Proroka, a żaden z nich nie był oczyśćion, jedno Nadman Sy- 
ryanin. Y napełnieni fa wfzyfcy gniewem w bożnicy fłyfząc to, y 
wftali, y wyrzućili go z miafta, y wywiedli'go'aż na wierzch go- 
ry, na.ktorey: miafto ich zbudowane było; iby'go'zrzućili,. A on 

przefzedfzy przez pośrzodek'ich, ufzedi.. 

Nauka: z tey Ewangelu: 

O gorliwości Eliafzowey, każdemu przyzwoitej. 
Ławnego wielce y gorliwego flugi Bożego Eliafza Proroka Swię- 
tego pamiątkę dźiś uroczyfłą obchodźi: corocznie Cerkiew S. ze 

wfzyftkich ftarego' zakonu Swiętych jego famego święći dźień. A 
to dla ofobliwfzey gorliwośći jego, jako czytamy w ftarym Pifmie 
S. w'kśięgach Krolewikich o nim, gdy żył kila fet lat przed przyi- 
śćiem na świat Zbawićiela nafzego, á- Wiara S; nie tylko po innych 
wfzyftkich narodach świata; ile nawet' w: oftatnim Iżraėlíkim y 
judfkim prawowiernym kroleftwie uftała,że y Kroląwie y lud wizy- 
ftek do pogaiftwa y bałwochwalftwa śię udali, Prorokow Swiętych 
wyzabijali. Où tylko famzofłał wierny fługa Boży, y to chowając 
śię zrazu. od prześladowania na gorze Karmelu, gdźie'go Pan Bog 
przez krukow cudownie żywił, że mu codźień chleba y mięfa Bog 
wie zkąd przynośili podczas owego głodu wielkiego, ktory tu wfpo- 
mina Pan JEZUS w Ewangelii: Jak był wtenczas poflany z rośkszy 
Bożego 
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Bożego Eliafz do obcego kraju pogańfkiego, do Sydońtkiey wdowy, 
gdźie.jey mąkę y oley cudownie rozmnożył za to, Że mu z oftatniey 
garśći maki w owym głodźie placek upiekła, y fyna jey też umar- 
dego wfkrześił. Uczeń zaś jego Elizeufz Naamana trędowatego z Sy- 
„gyi obcego także niewiernego národu cudownie uleczył. A w (woim 
Ezraclfkim krajw,żadnego takiego cuda łafki' Pan Bog nieświadczył, 
bo lud'śig ftat gorfzym nad pogaiiftwo, że porzućiwfzy wiarę w 
prawego Boga, do-biłwochwalftwa éi udali, y fug Bożych prześla- 
„dowali. Y tego oftatniego Eliafza na śmierć fzukali, dla tego ich 
Pan Bog głodem karat, y. przez pułczwarta lata zamknął z 
jeft,defzczu nie dał,że upałem źiemia wygorzała. Coż czyni Eliafz? 
ośmieliwfzy śię zá łafką Bożą, pofzedł do Krola niezbożnego, gros 
miąc go,.że Boga- prawego odftąpił, 4 do batwanow śię udał, dźie- 
tom.rak ludzkich przyznając rządy świata, nie zaś żywemu y pras 
wemu Bogu, ktory ich zå to fufza y głodem karat. Na dowod tego, 
kazał wfzyftkim, co było przy Krolu, bątwochwalśkim kapłanom 
ftanąć .przeóiw fobie, ‘żeby oni ofiarę fwoim falizywym Bogom z 
jedqey ftrony nagotowali, áon z drugiey ftrony także nagotował 
ofiarę prawemu Bogu, y rzekł: na czyją ofiarę ogień z Nieba zftąpi, 
tey rony Bog prawdźiwizy, Pan Nieba y Żiemi. Przyftałi na to 
batwochwalcy, włożyłi z obu ftron ofiary z wofow pobitych, bo 
takie w ftarym zikonie były ofiary, czekając, na czyją ofiarę ogień 
fpadnie z Nieba. Wołaja poganie na fwoich batwanow, 4 Eliafz śię 
z.nich śmieje, á gdy śię dowołać nie mogli owego cudu, dopieroż 
S. Eliafz:kazał przynieść wody,y oblał fwoją ofiarę obficie, żeby nie 
rozumieli jakiey zdrady. Potym podniożfzy oczy y -ręce do Nieba, 
szekł: Panie Boże, pokaż dźiś, żeś ty jeft Bogiem prawym, á ja ftugą 
twoim, wyfiuchay mię, ahy poznał dad ten, żeś ty jek Bogiem, 

nawroćiłeś ferca ich. Blitychmiaft zlećiał ogień z Nieba, y fpalit 
ofiacę jego do fzczętu tak, że y kamienie przyległe z As Boża, 
y wodę w koło wylizał. Ni ten eud wfzyftko PoE.) yi Wos 
gawroćiło, nafłąpił deizcz hoyny, przed ktorym Krol le woufzedł 
da domu. Tak gorliwośćig (woją wikrześśi S Elizaz wiarę farge 

zakona 


265% IC S7 )(:3838 


zåkonna, dla tego go wnowym zakonie święći Cerkiew $, Day Boże 
Nam y naśladować gorliwośći jego w nabożeńftwie nafzym, w mo- 
dlitwach codźiennych, ktore barzo oftygłe, dla tego też y defzczu 
y pogody, według potrzeby uprośić nie możem. Zaniedbywają lu. 
dźie ofiary fłużby Bożey w święto, to też y modlitwy ich nieprzy- 
jemne., Swięta gwałcą, Panem Bogiem gardzą, jakby nie wierzyli w 
prawego Boga, a koło zbiorow doczefnych, jak koło bałwanow śię 
tylko uwijają, w nich więkfzą nadźieję y wiarę, niż w Panu Bogu 
famym pokładają. A jeżeli śię modlą, to nie modlitwą gorliwą E- 
liafzowś, o pomnożenie wiary $. y chwały Bożey, śle tylko za fwoje 
y to doczefne pótrzeby. Wi lźiemy jak śię żydowska niewierność 
fzerzy, y tatarftwo po wfzyftkich miaftach nafzych, fami Chrześćia- 
nię jak poganie Bogiem prawym gardzą, lada frafzki y przynęty do 
grzechow jak bałwany nad Boga prawego, y łafkę jego fobie prze» 
kładają, wfzyfcy na przepaść lecą, a nie maíz takiego Eliafza gorli- 
wego, ktoryby weftchnał na tę zgubę «lufz niezliczonych, na nie- 
cześć Bojka; Nie maíz gorliwey miłośći bliźniego, y użalenia nie 
tylko w wieczney zgubie, ale tym barżiey w doczefney. Mito śier- 
nieyfza ta Sydońfka wdowa, że oftatniey garśći maki nå pro źbę nie- 
i udźieliła,ą tu ubogiemu faśiadowi od głodu przed- 
nowkowego prawie z dźiećmi umorzonemu, żałuje nie jeden garśća 
maki na zakłocenie źielika tego, niczym nieprzyprawnego. Jakby 
nie wierzyli, że Bog za to choć nieznaczhym cudem nagrodźi, 
wfzyftkiego przyfporzy. Ba co mowić: o cudzych nie dbają ludźie, 
kiedy w fłaraniu o fwoje włafne dźiatki, y domowniki Chrześćiań- 
skicy gorliwośći nie mają. Nie jeden fynek albo corka leży jak trup 
w grzechu smiertelnym na dufzy, choć zdrowy na ćiele, á przećie 
oćiec y matka o tego trupa domowego w oczach Bofkich obmier- 
złego nie dba, mogąc go przez fpowiedź y Prycześć świętą, ożywić 
w łafce Bożey na żywot wieczny. Nie jeden trędowaty w domu dla 
rożnych choć mnicyfzych grzechow, á pizećie y tę zarazę Cierpią 
ludźie w domach fwoich, jakby nie wierzyli, że śię na takich grze- 
tznikow Bog gniewa, y żeby kto z nich w Giężfzym śmiertelnym 
grzechu 
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grzechu umarł bez fpowiedźi, zapewne pofzedłby na wieki do pie- 
kła. A przećie o to nie trudno, lada gniew ćięzfzy y przeklęctwo 
z ferca, grzech śmiertelny, lada nieczyftość, lubieżne zdigranie albo 
pomyfty dobrowolne z chęćią do złego y z poftrzeżeniem, już trąd 
śmiertelny nieuleczony, chyba fpowiedźią y pokutą. A coż mowić 
pinnych zarazach grzechowych. Ale co mają dbać Rodźice o dźią- 
tkiy domownikow, kiedy o śiebie famych w tey mierze nie dbają, 
fpowiedźi przez rok zaniedbywają, jak pogańftwo w grzechach y 
w gniewie Bożym żyją Śmialo. Trzebaby im rzec z Ewangelii, gdy- 
by kogo upominali: Lekarzu, fam śię wprzod ulecz, napędzafz dźie- 
ćię do paćierza, famże go wprzod klęknawfzy, ręce także złoży- 
wizy, zmow gorliwie dając przykład z śiebie. Prowadźifz do pier- 
wfzey fpowiedźi, idźże y fam poczuwając Się do jakiego grzechu 
po przefzłey fpówiedźi popełnionego. Urągafz drugiemu za jaką 
niedofkonałość jak brodawkę, á fameś cały crędowaty, y jak wrzod 
niedotkliwy. Lckarzu, ulecz śię wprzod fam, pokaż nad fobą gorli- 
wWośĆ, żebyś śię uftrzegł grzechu, dopieroż drugich śmiało upomniy, 
nie tylko domowych, ale y faśiad, y rowiermikow twoich, kiedy co 
przećiw P. Bogu poftrzeżefz, czy gwałcenie Święta, czy pijańftwe 
w karczmie,y nieprzyftoyne Żarty, czy kradźież jaka, albo niefzcze- 
rość w roboćie, czy zaniedbanie długie fpowiedźi, y tam daley. 
Pokaż śię być Eliafzemy wiernym fługa Bożym. Mowifz:trudno to, 
zwłafzeza między fwojemi, żaden Prorok taki grożący karą Bożą, 
upominajacy, nicprzyjemny w oyczyznie fwojey, jaki taki rzecze: 
A śkadże ślę wźiął ten świątofzek,czy z nieba fpadł, że nas upomina. 
Coż czynić? oto nie dbać ná te urąpania, pamiętając na przykład fa- 
mego Pana JEZUSA, z ktorego nauki, choć wdźięczney aż do po- 
dźiwienia, a przećie urągali śię, y ubogie jego urodzenie jakby był 
Synem Jozefa cieśli, według ich mniemania, na oczy wyrzucali, y 
z gory go, nie tylko z miafta (wego wypchnąć chćieli. Takei y E- 
liafza po owym cudu na śmierć fzukano. Ale go Bog ogniftym wo- 
zem zachwyćił do nieba, to jeft, światłem niebiefkim Zywo zachwy- 
cony; za fwoją gorliwość, w ktorey go P. JEZUS fam niejako pray- 
rowna 
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rowna! fobie w tey Ewangelii. Takći to y każdy gorliwy o fwoje, 
J bliźnich zbaw ienie fluga Boży, kolega prawie Chryftufowym. Jak 
y dziśieyfzy, takze ogniity z Imienia fwego y cnoty Swięty Ignacy, 
ftorego pamiątkę Kosciol S, Rzymfki dźiś odprawuje, prawy Eliafz, 
że y fam, y Zakon iwoy Jezuicki na tey gorliwośći w pierwfzey 
uftawie jego fundował, -żeby śię o {woje y o bliźnich zbawienie 
ftarał. Dla tego ftal śię godnym nazwiska Towaszyftwa JEZUSO- 
WEGO, jak Eliafz przyrownania z Panem w tey Ewangelii, bo toż 
famo Imię JEZUS znaczy Zbawićiel Świata. O JEZU! przez ognifte 
żądze twoje y ftarania koto zbawienia nafzego, y przez przyczynę 
tych gorliwych w Unii świętey jak ogień w jednym dniu fpojonych 
itarego y nowego zakonu Eliafzow twoich, obdarzże nas taką gor- 
liwośćią Ducha nafzego,żeby śię w całym żyćiy wydawał jak ogień, 
a przy śmierci profto w niebo przeniknął do Ciebie, gdźie w jedno- 
2e uce 2 Yar, A PY 7. 1 r , . pa 
$C1 z Qycem,y z Duchem S.żyjefz y krolujefz na wieki wiekow,Amen. 
Na więkfzą chwałę Bożą 
Na Dsśpienie S. Anny Matki Boga-Rodżicys czyża n 
> czyła nam 
Cerkiew S. Ewangelią S. u Zukafza S. w Rozd: $. 
Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: żaden zapaliwfzy świecę 
nie nakrywa naczyniem, ani ftawia pod łożko, ale na świeczni- 
ku, iby wchodzący widźieli światło. Abowiem nie”mafz tajemney 
rzeczy, ktoraby śię objawić nie miała, A przetoż patrzćie jako ftu- 
chać maćie. Kto bowiem ma, będźie mu dano, 4 kto nie ma, y tos 
dny — będźie od niego odjęto. Y przyfzli do niego 
M z ac 1a jego, ale kniemu przyftapić nie mogli dla ćiżby. X 
oznaymi0! ą s Matka twoja, y braćia twoi ftoją przed domem, 
chcąc Cię widzieć. Ktory odpowiedźiawfzy, rzekł do nich: Matka 
moja, y braćia > ĉi fa, ktorzy ftowa Bożego fłuchają,y czynią, 
Nauka z tey Ewangclii 
j GFA 4 SF PTY? 7 q3 + 
O naj milfzym USPIEMIK Jerca ludzkiego, polegający pa 
moli Bożey, 
8 daiji Nie 
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Ie darmo ferce ludzkie wyrażają y malują, ogniem tchnące, że 

jak ogień nie uftoi, zawfze rufza śię y podskakuje,tak żądze ferca 
ludzkiego nigdy niefpokoyne, niczym śię nie nafycą na tym świećie 
jak ogień, y owfzem im więcey tych dobr źiemikich kto ma, tym 
śię barźiey o nie turbuje, turbuje Śię, kiedy nie ma, żeby ich nabył, 
turbuje śię, kiedy nabędźie, żeby ich nie ftraćił, y tak zawfze nie- 
fpokoyne ma ferce, jak lampę albo świecę gorajacą. Dla czego to 
uważywfzy S. Auguftyn,jak go także z ogniftym malują fercem,wo- 
łał do Pana Boga: 'niefpokoyne ferce moje Panie, aż w tobie fpo» 
cznie; nie mafz nic na tym świećie do zupełnego ukontentowania 
nafzego, chyba tam, gdźie płomień fkazuje do gory, do Nieba, do 
Boga, tam cel wfzyftkich ządzy, tam. wieczny odpoczynek w Bogu 
dobru niefkończonym, z ktorego: te dobra ftworzone po trofze wy- 
nikają, tam: zaś zupełne widzenie y używanie będźie tego dobra 
nieskończonego w Panu Bogu ni wieki, gdy śię doftaniem do Nieba, 
Ale przy tym ogniu ferca ludzkiego możem mieć y na źiemi miłe 
uśpienie, kiedy: uważym naukę Ewangeliczną. Zaden zdpaliw fzy 
świćcę nie nakrywa jey naczyniem, áni ftawia pod łożkiem. Przez 
naczynie: rozumieją śię. dobra doczefne, według miary, jaką Bog 
komu pozwoli, ale tą miarą: nie mierzyć ognia żądzy ludzkich nie- 
nafyconych, jakie widźiemy y w Panach, 
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przeftając ná woli Bożey, y na tym, co mu Pan Boz dał, wiedzac, 
Ze co komu Pan Bog poftanowił, to na lepfze jego wynidźie,nie to, 
co fobie kto zamierza, bo wola nafza jak dźiećinna nie wiedzaca 
przyfzłych rzeczy, omylna, á Boska wola jak Oycowśka barżiey nam 
fprzyjajaca, y mędrfza, opatrznieyfza. Więc na jey poftanowieniu 
we wfzyftkich żądzach y fprawach nafzych przeftawać mamy, y na 
tym świeczniku ferce nafze jak świecę gorającz zafadzać, gdźiekol- 
wiek znak woli jego Nayświętfzey obaczym. A ile ftowe Boże, czy 
to w przykazaniach Boskich, y wyrokach Pifma S} czy naukach E- 
wangelicznych Cerkiewnych, czy radach Spowiednikow Nimieftni- 
kow Bożych, czy sw rofkazach Starfzych Przełożonych, o ktorych 
Pan JEZUS mowi: kto was fiucha, mnie fiucha, byle tylko wyra- 
źnego grzechu nie rofkazowali, albo radźili, tak ich ftuchzć jak wy- 
roku Bośkiego. Swieca nogom moim fłowo twoje Panie, mowż 
Dawid, to jeft: jak w nocy idącemu świeca potrzebna, tak ftowo 
Boże, znak woli Bożey: prowadźi do fpoczynku. Przy tey świecy 
flows Bożego, znaku woli Bofkiey, ferce twoje ftawiay jak na świe» 
czniku, jak w rgku Boskich, á befpiecznie zafypiay. Jako w domu 
nie zaśniefz przy ogniu,kiedy go lada gdźie porzućifz pod fkrzynią, 
albo pod łożkiem, dla niebefpieczeńftwa. Ale kiedy ni świeczniku, 
å zwłafzcza w ręku Oyca czułego y bacznego zoftawifz ogień, be: 
fpiecznie zaśniefz. Tak kiedy ferce twoje uftawicznemi żadzami 
pałajace polećifz na ręce Boikie Nayświętfzey jego woli, możefz 
mieć uśpienie naymilfzewod wfzelkich turbacyi wolne, jakie może 
być naymijize w tym żyćiu, á choć co poturbuje, właśnie jak ftu- 
knie, albo śkrzypnie w domu, kiedy śię ockniefz, á uważyfz, że to 
Bofka Oycowika fprawa y dopufzczenie, to ślę znowu mile ufpo- 
koifz. Same pohadzające ftowa Boskie, á ile wnętrzne natchnienia 
veprzebudza CIĘ, y owfzem miley uśpią w ufpokojeniu twoim, im 
pilniey je uwaza będźiefz, jak owa nabożna dufza, o ktorey Mę- 
drzec Pański: ja, prawi, Śpię, á ferce moje czuje. Przed tym poko- 
jem zda śię nayw yżfzy wartować honor, jako czytamy w tey Ewan 
gelii; Gdy Nayświętfza Matka JEZUSOWA,y braćia jego, to jeft, nie 
i rodzeni, 


36363 )( 62 UES 


R ET Na -m — = i 
rodzeni, bo ich nie miaf, y co do ćiała, ale dalsi, ftali przed domem, 

á oznaymiono mu O nich, rzekł na Uczniow: ći f2 braćia moi, y 

Matka moja, co fłuchają towa Bożego, y czynią. Tu śię nie zapiera 

Matki fwojey, y braći Pan nafz, ani przekłada nad nich Uczniow 

fwoich, bo y ćj fłuchali nauk Jego, nie tylko Uczniowie, y czynili, 

co kazał, ale tylko mowi, że, co fłuchają fłow jego, y czynią, å we- 

dług drugiego Ew angelifty, ći, ktorzy pełnia wolą Oyca mego, fa 
Matką moją, braćią moja. To jeft, duchownym obyczaynym fpofa- 
bem, jak więc y Pan wielki do ubogiego mowi fzlachćica: Panie 

braćie, albo do ubogiey niewiafty: moja matko, tak to dalfzym ipo: 

fobem ma śię rozumieć, 4 przećie Matkę rodzoną y krewnych Pań- 
śkich inaczey poważać. Przećież y dla nas ten naywyżfzy honor 
y nazwifko Matki y Braći Chryftufowych, co nas we wfzyftkich 
wzzardach, poniżeniach, oftawieniach nafzych Giefzyć jedynie, y 
ufpokoić może, jeżeli na to pełnieniem woli Bośkiey,y zgadzaniem 
śię z nią, zafiugować będźiemy. Polegaymyż na tym fzczęśćiu jedy- 
nym w tym żyćiu, y uśpieniu ferca nalzego, a s przypadaymy 
ze czćią do ftop Nayświętfzey Babki JEZUSOV EY, ktorey takież 
uśpienie w żyćiu y przy śmierći doroczna obchodźim pamiątką. 
Miała ona długo fturbowane ferce y niefpokoyne jak ogień, ale nie 
pod korcem dobr doczefnych, y ftarania gofpodarfkiego, bo y z tey 
miary dochodow fwoich, ktore mieli od Pana Boga, tak byli oboje 
z Świętym Mężem ,fwoim Joachimem kontenći, że z niey jefzcze 
część jedną wydźielali co rok na świątnicę Pańfką, część druga co 
rok dawali na ubogich, 4 trzećią częśćią śię obchodźili; dałby Pan 
Bog takie ułożenie owym turbacyom nafzym, co y na Pana Boga 
skape, y ubogim nieużyte, y fobie według chóiwośći zbytniey a 
wyfłarczą. Miała S. Anna ferce trokliwe y nieufpokojone jak PE 
mień świecy, ale nie pod łożkiem małżeńfkiey pociechy» o śię 
barźiey o to turbowała z Swiętym Małżonkiem fwoim Żyjać w nie- 
płodnośći, czy nie przewinili w czym Panu Bogu, Z€ zi umknął 
błogofławieńftwa fwego, gdy aż do ftarośći nie mieli żadnego po- 
tomftwa. Ale jak y w tych żądzach fturbowane ferca pca 
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Bofkie, polegając na nieomylnych rządach woli Jego świętey, aż 
naftąpiło fturbowanych myśli niby uśpienie miłe, y w nim zjawie- 
nić przyfzłey całego świata poćiechy Nayświętfzey MARYI, gdy 
oboygu ftarufzkom na rożnym mieyfcu, ale jedneyże chwili zwia- 
ftował Anjoł, przyfzły z woli Bożey płod niepokalany Matkę Zba- 
wićiela. O jaka pociecha napełniona była wtenczas Anna Swięta, 
a barźiey gdy poczęła, az4 czafem y powiła tak pożądaną Cort 
bez zmazy, y Matkę zbawienia ludzkiego. Pewnie z tey radośćł 
wkrotce potym y zafnęła w Panu,ktorego uśpienia fzczęśliwego co- 
roczną dźiś wzbudzamy pamięć. Day Boże pamiętać tak miły fpo- 
fob uśpienia fturbowanych ferc nafzych, w poleganiu na woli Bo- 
żey. O Swięta Patryarchini, przez Imię twoje Anna, ktore z He- 
brayjkiego znaczy łafkę, y przez fzczęśliwe uśpienie twoje, uprośże 
nam, z Nayświętfzą Corka twoją, taką łafkę Bofką, pobudzającą nas 
w tym klopotliwym żyćiu, w ktorym sig z turbacyj człowiek zapo- 
mina, żebyśmy pamiętali na wolą Bożą we wfzyłtkich fprawach y 
przygodach nafzych, y polegając ná niey, zafłużyli na miłe fturbo- 
wanych myśli uśpienie w żyćiu, y przy śmierći nafżey, Amen, 


Na więkfzą chwałę Boż: 
W dzień Przemienienia Pańkiego, czyta naw Cerkiew $, 
Ewangelią S. u Mateufza S. w Rozdziale 17. 

Nego czafu wźiął JEZUS Piotra, y Jakuba, y Jana brata jego, y 

, wprowadził je na gorę wyfoką ofobno, y przemienił śię przed 
niemi. A oblicze jego rozjaśniało jako fłońce, á fzaty jego ftały śię 
białe jako śnieg. Ą oto śię im ukazali Movżefz, y Eliafz z nim roz- 
mawiający. A odpowiedając Piotr, rzekł do JEZUSA: Panie, dó- 
brze nam tu być, jeźli chcefz, uczyńmy tu trzy przybytki: tobie 
jeden, Moyżefzowi jeden, y Eliafzowi jeden. Gdy on jefzcze mowił, 
oto obłok jafny okrył Je, a oto głos z obłoku mowiący: Ten jeft 
Syn moy miły, w ktorym śię ninie lobrze upodobało, tego fiuchay- 
ćie. A uftyfzawfzy Uczniowie, upadli na twarz iwoję, z śię 
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Nauka z tey Ewangelii 


O przemienientu nafzyw na modlitwie. 
Wiećież wfzyfcy, kiedy Śię to fłało Przemienienie Pańfkie? oto 
uprzedzając to opifanie, namienia Ewangelifta Swięty, że przeno- 
cowawfzy Pan JEZUS na modlitwie tamże na gorze Tabor prze- 
mienił śię. Modlitwa zaś, jako też męka, Śmierć, y inne pokutne 
fprawy ludzkiey nie Bofkicy naturze fłużą Pana nafzego, że ćierpiał 
y modlił śię jako Człowiek, nie jak Bog fam w fobie zawfze fzczę- 
śliwy y nie potrzebujący, dla złączenia jednak ofobliwfzego natury 
Bośkiey y ludzkiey z wtorą Ofoba Boka, dobrze śię mowi Syn Boży 
za nas ćierpiał, y modlił śię. Takći Krol y Pan wielki może Cier- 
pieć,y prośić śię komu jako człowiek, nie zaś jako Krol, bo godność 
jego niepodlega nikomu. Tak rozumieć niejako o modlitwie Pań- 
śkiey, y owych ftowach z nieba nad przemieńieniem jego: Ten jeft 
Syn moy naymilfzy, w ktorym miśię upodobało. A ztąd nam prze- 
ftroga o modlitwie, jeśli chcemy, żeby też modlitwa nafza była 
przyjemna, y podobała śię Panu Bogu, powinniśmy być złączeni z 
Bogiem, y jeżeli komu grzech jaki ćiężfzy jeft na przefzkodźie po 
przefzłey fpowiedźi popełniony, że śię zań Bog na niego gniewa, 
niechże śię jak nayprędzey przez fpowiedź y Prycześć S. pojedna 
z Panem Bogiem. A jeżeli tak prętko nie można, to przynamnicy 
żalem wzbudzonym za ow grzech niech przeprośi taki fyn marno- 
trawny Oyca Niebieskiego, z obietnica fzczerą jak naypręt'zcy bę- 
dźie można fpowiedźi, bo inaczey y fam śię nie upodoba, y mo- 
dlitwa jego nie przyjemna będźie Panu Bogu. . Powtore: jako Pan 
JEZUS dla przykładu nafzego zwykł nocować na modlitwie, we dnie 
nauczając y pracując koło zbawienia ludzkiego, tak y nam czas 
nocny 
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amia ćiemność Z domowych katow, y ftradh napędza do Pana Boga, 
a Niebo zwlafzcza wyifkrzone gwiazdami, jako ogniftemi językami 
vahe n walana T. r. AM R 
wabi nas do chwalenia Tworcy fwego. Dla tego Święte Puftelnicz 
Zakony obojey płói Mniśi, y Mnifzki w klafztorach fwoich o poł- 
p taia d CIOfa zawize y Zim 1 EE 
nc vi 3j3 > J 10ia ząawize y zimie, v W lecie, spiewajac tam 
j nie fwoje. Wienczasby y nam, kiedy śię kto odecknie, przyna- 
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zawize, y na wieki wiekow. Wolno przydać wiecey affek w: dźięk- 
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czynienia Bogu za łafki jego, y pro > dalfze, przeprafzania zá 
grzechy fwoje y całego Świata, zwł Zà 
g3jac gniew Bofki, y wielbige miłośierdźie jego. 


umy dłużey nie pozwala, to śię znowu y do wczafu udać, żebyś 
był fp fobnieyfzy do fłużenia Bogu wec lug ftanu twego. Ale to 
nagrodźić ranną chwilą y wieczorną, kładąc śię fpać,y wfłając we- 
dług zwyczaju y powinnośći Chrześćiańśkicy. Wolno to y przy 
roboćie śig rgczney zabawiać modlitwą, podnofząc myśl do P. Bora. 
k na gorze Tabor. tey gorze pifze S. Beda, że ná trzydźieśći 
r wzwyż jeft wyniofła sę 
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pcz wdi ięcznych drzewek,y W 1 ptafząt y zwierzątek miłych 
elna, prawie raju cząftka, y w ftęp pierwfzy do Nieba. Gdźie też 
wedlug żądzy S. Piotra, trzy Kośćioły potym Helena Cefarzówa 
wyfta wila, Prawie ta wdźięczna gora jeft wzorem modlitwy, y pod- 
wpadki dc de Pana Boo, z ala weto wagurang 
dla, nie śl ufty o: zo POZNajE Ci, CO Ś1ę fzczerze y uwaznie mo- 

E 7» xtorym $ię tzeptanie uprzykrzyć może, jako myślą 
barźiey zabawiając śię z Bogiem, y niby rayfka źielonośćia dò niey 
powabieni radz iby zawfze na niey trwali, mowiąc z Apoftołem: do- 
brze nam tu być, życzyliby fobie tacy miefzkać przy Kośćiele, y 
przy chw ale Bożey żyć aż do śmierći. Pomagają im tego ukontęp- 
towania nie już ptafzęta y zwierzęta, dle fami Anjołowie Swięći z 
takiemi ludźmi naymiley przebywający. Pomaga im y fam Pan Bog 
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pozna, Goszcz w WZ, ann e. i Z EZE 
cudownym na dufzy przemienieniem, że myśl ich jako twarz dufzną 
ftonecznym prawie obdarzy objaśnieniem, y w famey modlitwie 
Pańśkiey, kiedy ją kto po ftowku rozważając mowi: Qycze nafz, 
ktoryś nam dał żyćie y opatrzenie do żyćia, tyś ftworzył dufzę, tyś 
y ćiało w żywoćie matki złożył y wychował, więcey niż rodźice, 
y teraz jefteś przy nas, zachowujefz, utrzymujefz w zdrowiu, w 
Żżyćiu, wfzędźie przytomny, jak dufza ćiało, tak wfzyftek świat 
przenikający, ktoryś jednak jeft w Niebieśiech widomie, że śię tam 
dafz nam widźieć, tam gotujefz nam dźiedźictwo wieczne, a my O 
to nie dbamy, do widzenia twego nie tęśkniemy, o chwałę twoja śię 
nie ftaramy, jak kochające dźiatki, radźiby Oyca w naywiękfzey 
czći y honorach widźieli. Swięć śięż Imię twoje od w fzyftkiego 


ftworzenia, 4 zwłafzcza rozumnego. Niech śię wfzyfcy Poganie, 


Zydźi, Heretycy, $chizmatycy, y źli Katolicy nawracają, niech cię 
zyftkich krajach, Kościołach, Cerkwiach, miaftach, śio- 


chwalą po wiz i ; 
łach, święć śię Imię twoje, boś nas na to ftworzył, żebyśmy ćię 
chwalili, przypatrując śię dźiełom twoim, tobie ffużyli, y zaftużyl 
ni widzenie twoje, y wieczne z toba krolowanie w Niebie. Przyidź- 
że y to kroleftwo twoje, gdźie będźiemy jako Krolowie we wfzyftko 
obfitować, y krolować z tobą, ale wprzod day nam łafkę y pomoc 
do ziftużenia na to. Badź wola twoja, nie moja głupia, ślepa, ale 
twoja niech śię ftanie wola, to mi day Panie, co widźifz pożyte- 
cznieyfzego, bo ja jak głupie dźiecko, częftokroć napieram śię tego, 
co mi fzkodźi, doczefnych dobr jak cacka, jak fzkiełka fzkodliwe- 
go, a ty Qycze moy Niebiefki nie day, co mi fzkodźi, ale co potrze- 
bnieyfzego; day żywot wieczny, day y doczefne wyżywienie, day 
chleba, ale powfzedniego, jak drugim według ftanu mego, nic nad- 
to, day dźiśiay y codźień, jako ćię codźień o to mam prośić. Od- 
puść też winy, jako y ja odpufzczam dla miłośći twojey y MU, co 
mię ukrzyw dźił, y temu, co na mnie źle gada, y wfzyftkim nieprzy- 
jaćlołom gniew z ferca odpufzczam, day im Panie upamiętanie. A 
nie wwodź nas na pokufy takie, coby nas przemogły, chyba ktore- 
byśmy za pomoca twoją zwyciężyć mogli. Ale zbaw nas ode złego 
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jego zbaw nas Panie na wicki : ; Es É eS 

Y. vicki, amen, niech śj ani 
być uwaga odprawiona modlitwa Pślifka kę śię ftanie. Z taką ma 
SOWYM affektem; ftałoby jey ná PY a day Boże z Pana JEZU- 
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aomu, y VW polu, gdźie ile w ofobnośći jak na gorze T. wi, ba y 

dając z takąż uwaza, y wyznanie wi AREA gorze Tabor, przy- 
cego, jakbyś go fty(zał z Nic anie wiary w Boga Qyca wfzechmogą- 
cego, jakbyś go fłyfzał z Nieba mowiącego. Y w JEZUSA Chryftuf 
E ia JESO, ]34bys go widźiał w ćiele ludzkim ieiki 94 yftufa 
więtego w jafnym a. MCZKIM UWAEDIONEBO, Duch 
czaft] zy po nym abies y niby w ogniu wyrażonego wera 
zgitk 7 332 e sfrisno A 4: > MB" e 1ZyltK 
SĘ Mo” Dania ego ftofując do śiebie, jak wierzyfz, y RE H 
ey wiary żyjefz. O jak wyborna mod] aa R 
ważanie. Pomozłby do ni j 
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u Łukafza S. w Rozdżiale 10. 
Nego czafu wfzedł JEZUS do niejakiego miafieczka, a niewiafta 
niektora imieniem Marta, przyjęła go w dom fwoy. A ta miała 
śioftrę imieniem Maryą, ktora też śledząc u nog Pańskich, ftuchała 
Am jego. Ale Marta roftargniona była koło rozmaitey przyfługi, 
ktora ftanawfzy rzekła: Panie, nie dbafz ty, iż śioftra moja opuściła 
mię, żebym fama pofiugowała? Rzeczże jey tedy, aby mi z. 
A odpowiadając, rzekł jey Pan: Marto, Marto, ię | A 
fujefz około wiela, aleć jednego potrzeba. Marya naylep"za ząitkę 
obrała, ktora od niey odjęta nie będźie: 


Nauka z tey Ewangelii 
O śmierci podobney do uśpienia. 
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le darmo Cerkiew S. śmierć fzczęśliwą, y Wniebowźięćie Nay- 

świętfzey Panny nazywa uśpieniem, przyczytając tę Ewangelią, 
w ktorey y Marta prace y pofługi jey dla Pana JEZUSA podjęte 
dobrze wyraża, y Marya Magdalena przy nogach Pańfkich śiedząca 
znaczy miły y wieczny odpoczynek przy fzczęśliwey śmierci jey, 
y Wniebowźięćiu na pierwfzym po Chryfłuśie ftopniu chwały ofa- 
dzenie. Naylepiey bowiem przyfzły żywot po śmierći, y nieśmier- 
telność dufzy ze fnu poznać, bo kiedy po dźiennych pracach fpo- 
czywamy we śnie, wtenczas dufza nafza, to jeft, my fami w Ciele 
żywość rozumna, ma jakieś infze Żyćie, że y bez oczu otwartych 
widźiemy, y bez używania uft, ufzu, wiele fłyfzemy we śnie, mo- 
wiemy, fmakujemy, jakby co jedząc y pijąc, procz rak y nog uło- 
żonych, robiemy, chodźiemy we śnie; takież niejako y po Śmierći 
będźiem mieli żyćie wyfzedfzy z ćiała, y nie zażywając go wcale. 
Aż potym da Bog przy powfzechnym zmartwychwftaniu weźmiem 
Ciała na śię, na cała wieczność idąc z niemi tam, gdźie fobie kto tu 
ćialem y dufzą zafituży. Sam Pan JEZUS Zbawiciel nafz dla utwier- 
dzenia wiary nafzey o przyfzłym żywoćie zupełnym, wźiął ná ślę 
ćiało po śmierći fwojey, y wiele dufz świętych wtenczas z otchłań 
uwolnionych wźięły na śię ćiała, y widźieć śię w nich dały, gdy 
z grobow powftawały, y w Niebo wefzły, afsyftując Panu fwojemu. 
Tak przyftało y Matce Zbawićiela nafzego z Dufzą y zciałem fzczę- 
śliwe Wniebow źięćie, lubo Śmierći doznała, jako y Syn jey, Odku- 
pićiel nafz, pomagając mu acz niewinna tey pokuty dla przykładu 
nafzego podjętey. Wfzakże nie długo potym naftąpiło prawie trze- 
ćiego dnia także zmartwychwfłanie jey, y Wniebowźięćie,oraz przy 
złączeniu Dufzy z Ciałem Jey Nayśw: fiyfzany był tryumf wielki 
na Niebie, od Świętych Apoftołow wfzyftkich cudownie z całego 
świata, gdźie sig byli rozefzli,do śmierći Jey zgromadzonych. Dał- 
by nam Bog choć jednego w takim czaśie Kapłana, na ktoregoby 
radźiejy Apoftolikim upomnieniu befpiecznie polegając,zafnąć przy- 
fzło w Panie. Krotkie tam y miłe barzo uśpienie było Nayświgtfzcy 
Panny, przy ktorym ftyfzane były śpiewania Anjelfkie, jak więc przy 

uśpieniu 
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uśpieniu niewiniątek śpiewają niarńtki, tak ći piaitunowie delikatnie 
ftużyli uśpieniu y Wniebowźięćiu Nayśw: Panienki. Truna jey y 
grob mogłby siç nazwać łożeczkiem kwiediftym, jakie wfpomina 
Salomon w pieniu fwoim. Bo gdy zayrzeli Apoftołowie Swięći w 
kila dni po fchowaniu owego Ciała, nie nieznaleźli, tylko sliczne 
kwiaty, ktorych ufłanie znakiem było rayfkiego w Niebie odpo- 
Czynku. Na ktorą pamiątkę w Kościołach y Cerkwiach źioła dźiś 
święćiemy. O jakie tam było wefołe ocknienie y powfłanie wyfokie 
z tego fnu obłoki przenikające, z jaką okazałośćią zaświećiło dźień 
dobry całe Niebo MARYI, gdy śię w naywyżfzey po Bogu chwale 
obaczyła, jako Corka Boga Oyca, Matka Syna Bożego, Oblubienica 
Dacha Przenayświętfzego. Jak ją wfzyfcy Swięći za Panią witali, 
wfzyftkie chory Anjelśkie na dobrydźień zagrały: Witay Krolowa 
Nieba, „Domyślaymy śię dźiś przy dorocztiey pamiątce fzczęśliwego 
Jey uśpienia, a oraz uważaymy, y obmyślaymy śmierć nafzę, bo jak 
fobie kto na nią pośćiele, tak śię y wyśpi. Wielkie bowiem podo- 
bieńftwo ma fen do Śmierći, y dla tego u Łaćinnikow 
$ię bratem śmierći. Bywa fen czafem nagły, ktory czie 
y jadącego, y Śiedzącego, y ftojącego, że gdźiekolw 
śnie, ale zwyczaynie na łożku każdy fwoim nocu 
bywa dla drugich nagła, y w drodze człowiek może śię z mi 
y przy roboćie śmiertelnie fzwankować, y śiedząc, jedząc można Się 
udawić, albo zachłyfnąć, jak Fabiufza włos w mleku udawił, o wto- 
fek z śmierćią śię mijamy. A drugich y śpiących nadybie, że ná- 
zajutrz głowy nie podniofź, Pofpolićie jednak w chorobie na śmier- 
telney pośćieli umierają ludźie, kiedy niby noc okropna zamroczy 
człowieka, że mu y wzrok jak inne zmyfły uftawać będą, gdy mu 
gromnicę zapaloną podadzą. Obrońże Boże ftrafznego widzenia w 
tym ufypianiu, jako więc niektorzy umierający porywają śię jak Ze 
inu z przeftrachem wielkim, że im jakieś poczwary piekielne śi > 
fnuja, y grzechami przefziego ich żyćia ftrafzą. A inaym jak we snie 
łagodnym miłe widoki niebiefkie zaczynaja śię objawiać; widzą 
łaikawego Pana JEZUSA, Nayświętfzą Panne do fzczęśliwey śmierći 
przy- 


śmierć 
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przybywającą, Swiętych Patronow y Anjołow Strożow obrońcow 
fwoich. Bo jak we Śnie to człowiek zwykł widźieć, czym śię na 
jawie zabawia nayczęśćiey, tak też y przy śmierći takie będźie miał 
widoki, jakie w myśli y żądzy fwojey miewał za żywota, jeśli żyjąc 
w fercu y w myśli miał nayczęśćiey Pana JEZUSA, Nayśw: Matkę 
jego, y z niemi śię bawił, jeśli Swietych bożych przykłady cnot 
uważał, y naśladował, S. Anjoła ftroża przeftrogi y natchnienia 
ftuchał, y z nim przeftawał, to y przy śmiertelnym uśpieniu takież 
będźie miał widzenie. Jeżeli zaś za żywota nie Pan Bog, ale bies 
jaki na myśli przebywał, y pokufa z prożnośćią świata, y fzpetną 
rośkofzą, to też y przy śmierći obaczy tęż pokufę,y pozna ją lepiey 
owę poczwarę piekielna, z ktorą tak śćiśle śię zachował y do ferca 
ja przypufzczał. Radby śię jey odżegnał, ale już ręka władać nie 
będźie można; radby śię do Kośćioła, do Cerkwi, do Kapłana ućiekł, 
ale nogi zdrętwieją; chćiałby śię jey y z grzechami fwemi wyrzec 
na fpowiedźi świętey, śle już obumarłe ufta zaniemieją. A barźicy 
po śmierći człowiek nic fobie na zbawienie wieczne nie pomoże, 
Teraz.to czas roboty y zafługi zbawienney, nie wtedy kiedy czas 
odpoczynku. Przyidźie noc, mowi Pan JEZUS, kiedy żaden robić 
nie będźie mogł. Pofpolićie pracowity człowiek fmaczniey y miley 
fpoczywa, bo krew przez robotę dźienną porufzona do humoru, 
czyśćiey płynie w żyłach jego, y zda mu śię, jakby pływał, albo la- 
tał, bujał po powietrzu. A przećiwnym fpofobem leniwy człowiek, 
co to nie robi, krew ma niewzrufzoną jak ftojąca woda, y zgniłą 
zgęftłą, ktora fnu dobrego nie fprawuje, śle ćifnąc śię przez żyły 
przerywaniem nagłym w śpiącym człowieku ftrafzne widoki czyni, 
jakby padał z gory w przepaść jaką, aż śię porywa ze fnu. Takći 
śię y przy śmierći dźieje: pracowity człowiek, na zbawienie wiele 
dobrego czyniący, ma fkłonność wielką do tego uśpienia śmiertel- 
nego, y miłego odpoczy nku w Niebie, zda mu $ię wtenczas jak we 
śnie zdrowym, że buja, lata, y profło do Nieba leči. A przećiwnym 
fpofobem leniwy w ftużbie Bożey człowiek, ftrafzliwy ma fen śmier: 
ći, zda mu śię tuż pod nim otwarte piekło, że w nie wpada, leći 
w ogniftą 
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w ogniftą przepaść, y porywa śię jak ze fnu ftrafzliwego, ni ow Ko: 
pronim Cefarz, ale błuźnierca Nayświętfzey Panny sen od Pana 
Boga boleśćią karbunkułu, wrzefzczał przy śmierći: Ach! pali mię, 
piecze, żywy piekło zaczynam. Niedopufzczzy Matko Bofka na nas 
tak ftrafzliwego przy śmierći uśpienia, oto ćię ch alemy z calym 
Niebem, na źiemi, y prośicmy przez fzczęśliwe uśpienie y Wniebo- 
wźięćie twoje: dayże nam naowczas miłe jak we śnie dufzy zachwy- 

cenie do Nieba na wieczny przy nogach twoich, y Syna twego; 

odpoczynek, Amen. 
. . 
Na więkfzą chwałę Bożą 

W dzień Scięcia S. Jana Chrzciciela, czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelia S. u Marka S. w Rozdziale 6. 
Nego czafu pofłał Herod, y poimał Jana, y związał go w ćjemn1- 
cy dla Herodyady żony Filippa brata fwego, iż ją był pojął. Bo 
Jan mowił Herodowi: Niegodźi ślę tobie mieć „żony brata twego, 
A Herodyada czyhała nań,y chciała go zabić, a och Abowiem 
' Herod bał śię Jana, wiedząc go być mężem fpraw iedliwym y s Iç- 
tym, y ftrzegł go, a ftuchajac go, wiele czynił, y rad go fiuchał. A 
gdybył dźień po temu, Herod dnia narodźin fwoich, fpraw ił w z 
czerzą Panom, y tyśiącznikom, y przednieyfzym Galilei. w 84y 
wefzła corka oney Herodyady, tańcowala, y fpodobata śię Her RAZ 
wi, y wfpołśiedzącym, rzekł Krol dźiewce: proś mię o co chcefz, a 
dam tobie; y przyśiągł jey: iż o cokolwiek prośić będźiefz, dam 1, 
by też połowicę kroleftwa mego. Ktora wfzedfzy,rzekła matce AA 
jey: czego mam prośić? A ona rzekła: głowy jana RL 
gdy wefzła zaraz z kwapliwośćią do Krola, prośiła, mowiąc: a p 
abyś mi zaraz dał nå miśie głowę Jana Chrzciciela. Y zafmući” się 
Krol, śle dla przyśięgi, y dla wfpołśiedzących nie chóiał Icy za- 
fmućić. A poftawfzy kata, rofkazał przynieść głowę jego cj pper 
Y śćiał go w więźieniu, y przyniofł głowę jego na miši“, y o dał 
ja dźiewce, á ona ją oddała matce fwojey. Co ufiyizawizy UCZNIO= 

wie jego przyfzli, y wźięli ćiało jego, y położyli Je w groai 

> 
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Nauka z tey Ewangelii 


Q fzkodliwych ucztach, tańeuch. 

O śię ftało na tym bankiećie Heroda Krola, to śię częftokroć 

dźieje y w wafzych ucztath, wefelach, tańcach, kiermafzowych 
ochotach fłuchacze moi, gdźie rozum w człowieku wolny rządzca 
wfzyftkich fkłonnośći ludzkich, jako Krol Herod, 4 zaś rofkofz zż- 
kazana, przynęta do grzechu jeft, jako ta dźiewka skoczka Hero- 
dyada. A Jan S. jak z.lmienia, tak y w famey rzeczy znaczy łafkę 
Bożą, dar Ducha S. przeftrzezsjący człowieka,y rozum jego wolny, 
jak Krola Heroda: nie godźi śię tobie tey ochoty,y ućiechy zażywać, 
y na nie dary Boże z pola zebrane obracać, y marnie tracić, nie 
ogladajac śię na przyfzły niedoftatek, y potrzeby. chatnie, na żonę 
y dźieći, ktore potym na wiofnę zaniedbafz w głodźie choćby pu- 
chły y umierały, jakbyś je fam morzył y zabijał tąż ręką, ktora 
marnie rofprafzafz grofz tak ćigfzko zahorowany, że pijany nie 
wiefz, jak wiele płaćifz, co ći w fzynku żydowika niewierność ná- 
kreśli, y zagrabi jefzcze, trućig, wiadomo z doświadczenia jaką w 
trunkach zadana zaraża zdrowie, 4 przynętą znowu fłodźi y zá- 
chęca do tegoż zwyczaju, aż wysśie do fzczętu zdrowie y zapomo- 
żenie. Ale mnieyfzaby jejzcze o twoją zgubę,acz y to nie godźi śię 
tobie, barżiey, że Boskich darow, o które śię nie raz domawiafz w 
twoich narzekaniach, żeć je fkapo Pan Bog daje, á przećie jakież- 
kolwiek co urodzay wźiawfzy z łatki Bofkiey opatrzenie, tychże 
darow przećiw Panu Bogu zażywafz na grzechy, ná fprzećiwienie 
woli jego nayświętfzey, z pogardą dalfzey łafki jego, y zbawienia 
nawet, a w nim wiecznego z Bogiem krolowania, nie dbając o nie, 
za tę krotka, mizerną, nierozumną, y tak fzkodłiwą ućiechę. Upo- 
mina taz łafka Bożą wolny rozum ludzki, jak Jan Heroda Krola, y 
© nieczyftą rośkofz przy takich ucztach, pijatykach, jak o Hero» 
dyadę: Nie godźł śię tobie z tą ofobą przeftawać,do ktorey czujefa 
fkłonność cielefna, bo ile razy lubieżnym nawet weyrzeniem, jak 
indźiecy fam Pan JEZUS przeftrzega, Przy kto ną niewiajię d 

K pożąda 
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pożada jey, gwałci ja w fercu fwoim. Jeżeli (poyrzenie dobrowol- 
ne, umyślne, z poftrzeżeniem y uwagą grzechu tak oftro jeft zá- 
grożone, y do gwałtu ferdecznego przyrownane, 4 toż barźiey nie 
godźi śię więcey niż fpoyrzenie z lubieżnośći co czynić, obłapiać, 
całować, wfzyftko fmrod, gnoy, niegodny rozumney miłośći, ktory 
fobie człowiek nad Boga, y wola jego, y zbawienie przekłada, po tak 
wyraźnym zagrożeniu, wfzyftko grzech śmiertelny, oprocz małżeń- 
skiego ftanu, gwałty fa w fercu popełnione, y fame zaigrania fzpe- 
tne, ktorych śię niegodźi, barźiey niż lubieżnego weyrzenia, mając 
wzgląd na Pana Boga przytomnego, ktorego śię nie wftydźifz w ta- 
kich rofpuftach y pomyftach, jakichbyś śię wftydźił publicznie 
przed jaką, zwłafzcza godną Duchowną ofobą. Upomina taż łatka 
Boża jak okrutnego Heroda, o owe gniewy, fwary, zwady, bićia, y 
zaboyftwa czafem, ktore śię przy tychże ucztąch trafiaja, że śię to 
nie godźi, nawet fłowa przykrego wyrzec na bliźniego, kiedy do 
ćiebie nie należy, y nie mafz nań władzy od Boga: Kro mowi brati 
fwęmu: głupcze, fzalony, minien ognia piekielnego, przeftrzega fam 
Zbawićiel. A coż mowić 6 owych żelżywych fiowach w łajaniu, 
blwźnierftwach w przeklinaniu, zawźiętych impetach, y bitwach 
krwawych w zajufzonym gniewie. Woła choć tajemnym do ferca 
głofem, jak we dzwon bije taż łafka Boża, przy kiermafzowych hu- 
kach, tańcach, muzykach: Ey podź do Cerkwi do chwały Bożey, y 
rano do fpowiedźi było, y Prycześći świętey przy tapić, do Stołu 
Pańśkiego, bo to tu dźiś Profzcza, y od południa pośiliwfzy śię mier- 
nie,poyść na wieczernig,nie cały czas na pośiłku y zbytkach trawić, 
niegodźi śię tobie dnia świętego gwałćić prożnowaniem,pijańftwem, 
rofpuftą zakazaną, gorzey niż robotą, nie godźi śię tobie robić w 
święto,ale mafz chwalić P. Boga, á tym barźiey nie godźi śię tobie ftu- 
żyć djabłu,y pokufom,namowom jego, z tak wielka wzgardą Miłośći- 
wego na tym odpuśćie Boga. Coż na to rozum wolny: 9:0 jak Krol 
Herod, odważa śię w rofpuftnym człowieku y połowę 7apalu, ktory 
ma przy fobie, ftraćić, byle tey ućiechy zażyć, ktora go jak fkacząca 
waki Herodyada, ba y więcey radźi taż pokufa fzatańika, jak cudza 
Żona 
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zoną Herodowi: odetniy śię łafce Bożey, y tym przeftrogom fkute- 
znie, uczyń mocne poftanowienie, że mię nie opuśćifz. Na co gdy 
śię rozum wolny odważy, jakby śćiął głowę Janowi, kiedy pierwfze 
myśli nabożne, y przeftrogi łaśki Bożey precz odćina y odrzuca od 
ferca, famym niechceniem niby ćięćiem woli,obracając tenże impet 
na famege Pana Boga, ktoregoby wtenczas rad znifzczył, żeby nie 
było, ktoby go za to fądźił y karał. Takie to okrućieńftwo gorfze 
niż Herodowe w fercu nieczbożnym śię dźieje przy huczkach, ban- 
kietach, tańcach, pijatykach. Taka niewdźięczność ludzka ku Panu 
Bogu za Jego łafki, dary ile teraz z pola zebrane, że mu niby He- 
rodyada krwawą potrawę na miśie krewkośći fwoich w fercu po- 
daje, miafto podźięki, przydając okrutne bluźnierftwo, że więkfze+ 
go urodzaju nie dał Bog na takie używanie, y więkfze grzechy, y 
zbytki ludzkie, á obelgi majeftatu (wego. Uważmy przykład śkro- 
mnośći, powśćiągliwośći, trzeźwośći, y poftow uftawicznych dźi- 
śieyfzego Męczennika S. Jana, ktory będąc z Imienia taiką Boża, y 
w famey rzeczy kochankiem Bofkim w żywoćie jefzcze Matki po- 
święconym, mogł fobie u Pana Boga uprośić wielkie dofłatki, for- 
tuny na tym świećie, á przećie y bogatym dźiedźictwem Qyca fwe- 
go Zacharyafza nie uwiedźiony, pofzedł w dźiećińftwie na pufzczą, 
y tam do lat trzydźzieftu famemi tylko korzonkami, y źiołkami 
fiodka rofa fkropionemi utrzymywał żyćie, aż do owego nad Jor- 
danem przepowiedania ludowi przyiśćia Pańfkiego ná świać, y ipo- 

minania Heroda, od ktorego za cześć Bofką śćięty. O Głowo S. Ja- 

na! radbym ćie z tąż mifj ftawił ná wfzyftkich huczkach,bankietach, 

ochotach, tańcach, pijatykach, żebyś na nie cudownym głofem wo- 

łala: nie godźi'śię! nie godźi śię! azażby ćię prędzey ufłuchano, niż 

wnętrzney aa ferca przeftrogi łafki Pana Boga, ktoremu za ćig niech 

będźie cześć y chwała na wieki więkow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
Na Lroczyfłość Narodzenia MARYI Panny, GZYŁA dyi 
Cerkiew S. Ewangelia S. u Mateufza S$. w Rozdźza: 
K2 Księgi 
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K Si rodzaju JEZUSA Chryftufa Syna Dawidowego, Syna Abra- 
hamowego: Abraham zrodźił Izaaka, Izaak zrodźił Jakoba, Jakob 
zrodźił Judę y braćją jego. A Judas zrodźił Farefa,y Zare z Tama- 
ry, á Fares zrodźił Ezrona, a Ezron zrodźił Arama, Aram zrodźił 
Aminadaba, Aminadab zrodźił Naafsona, å Naafson zrcdźił Salmo- 
na, a Salmon zrodźił Booza z Rahab, å Booz zrodźił Obeda z Ruty, 
å Obed zrodźił Jefsego. A Jefse zrodźił Dawida Krola, å Dawid 
Krol zrodźił Salomona z oney, ktora była Uryafzowa. A Salomon 
zrodźił Roboama, Roboam zaś zrodźił Abia, Abia zrodź 
zrodźił Jozafata. A Jozafat 
fza, a Ozyafz 
zrodźił Ezechi 


ił Azę, a Aza 
źił Ozya- 


Jechoniafza, 

m, å po zdprowadzeniu 

t Salatyela, á Salatyel zrodźił Zoro- 

bel zrodźił Abjuda, Abjud zaś zrodźił Eliakima, 4 

Eliakim zrodźił Azora, a Azor zsodźił Sadoka, á Sadok'zrodźił A. 

chima, Achim zaś zrodźił Eliuda, a Eliud zrodźił Eleazara, å Ele- 

azar zrodźił Matana, á Matan zrodźił Jakoba, a Jakob zrodźił Jo- 
zefa Męża MARYI, z ktorey śię narodźił JEZUS, ktorego zowią 

CHRYSTUSEM. 


Nauka o czci Narodzenia Nayświężfzey Panny MARYI, 
przez rożne śluby, obowiązki. 

Je więc maluśkim dźiatkom kto śię chce przymilić, nośi je, pia. 

ftuje,zabawki rożne im czyni,łąteczki, kwiateczki, cacka świecące, 
grzechotki, jabłufzka, cukierki daje, śpiewa, tuli, ćiefzy jak dźiećię 
zwyczaynie. Takiemi też y my fpofobami w dorocznym rofpamię- 
tywaniu Nowonarodzoną Nayśw: MARYX Pannę, y Panią jak dźie- 
Cię czćiymy, ćiefzmy, y W myśli nafzey zabawiaymy. Salomon e 
nicy w pieniach fwoich prorokuje zaletę, mowiąc: Sioftra nafzą 
maluchna. Ą kiedyż Nayśw: Panna tak przychylna dla nas jak śjo- 
ftra, kiedy maluśka w Pojęćiu nafzym, jako przy doroczney P 

narodze- 
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rodzenia fweso. Panowie wielcy fa nayłafkawśi w rocznicę ná- 
YO AŻ sef : MARYI, jeżeli kiedy ta 
rodźin fwoich. Toż rozumieć o Nayśw: M M dy 
odźi! oich. AR | 
Pani Wielka całego Świata, bo Matka Zbawićiela, łafkawa na nas 
fiug fwoich, to dźić nayłafkawfza, y przychylna ku nam prawie Ślo- 
ftra nafza maluśka, dźiś jak niemowlątko nic nie odmowi, o co ją 
kto prośi, da śię użyć y zabawić z fobą, jak dźiećię T Spezi 
ej PES z 7 A e i AE SA z. . CI” s 
PRE narodzenia fwego, jakże jey śię naylepiey przy AAC 
milić? oto: jak dźiećigtkom maluchnym. A naprzod:obowiąz He A 
d . . . . č p je . » . + e r i te 
ktoremi ją wigżemy, odnawiając je, ftaną jey za powićie.. A fa 
przednieyfze bractwa: Rożańcowe, Szkaplerne, pafki Poćie zenia, 
y inne Ktore ta Sioftra nafza maluśka przy dorocznych narodźi- 
c 4 . . . . . . 5 x 
nach fwoich za wdźięczne przyimuje wiązanie, to jeft: podarunek. 
Wiszdniem śię bowiem nazywają upominki, ktore komu ofiarujem 
era i PRESS A 
przy rocznicy narcdźin jego. Aże lud proftfzy wicyfki ná te prze- 
dnieyfze wiązania zdobyć śię nie może, to jeft:brackie powionokći 
ANR ENE S 3 O i dązki na cześć 
ktorych niewiadomy,to przynamniey infze fobie obowiąz i cz 
Niyświetfzey czynić może, á zwłafzcza dźiśiay, 
y przyftugę Panny Nayświętfzey czy A fzył, jak dzieć 
Żeby ja przy jey narodźinsch ukontentował, ućie zył, jak ZieCię. 
Miafto kwiateczka przedśięwźięćie czyftośći uczynić na ten rok 
każ , według ftanu fwego może, żeby śię w nim jak nayczyśćiey 
” OKE a ' ieufzam. żar , 
zachował, nienarufzając go y naymnieyfzym żartem, y flowem 
fzpetnym, nawet y weyrzeniem. © jak śliczny bukiecik tey Nay- 
świętfzey Panience miły! Drugi podarunek Jey miły jak RE 
jabłufzta,owe owoce pokuty, ktore Jan S. na pufzczy zaleca : Czyń- 
ie owoce pokuty, obiecując naprzykład na ten rok WRA 4 
> . j. ||. a » AR p . z» ic- 
Pannie, że ślę będźiefz fpowiadał y Pryczefzczał co OPP 
dźiela, co więkfze Swięto, 4 ile Pana JEZUSA, y Nayświęt zey kr 
Jego, y SS. Patronow; boć to y co tydźień wolno śię fpowia lać, ż 
w potrzebie y częśćiey. Nie żałuyćież tych owocow pokuty świę. 
tey Nżyśw: MARYI ofiarować dnia dźiśieyfzego. Inśi, jak świecące 
deka dzieciot dają, tak tey Nayśw: Dźiećinie w rofpamiętywaniu 
pafzym, możecie ślubować y ofiarować jakie ozdoby obrazow jey, 
Poj, 4 j» . ra 
i iczk y : ionecze 
y ołtarzow, albo tabliczkę frebrną, albo kleynoćik, pierść śe k, 
. 
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paćioreczki, wftąfzki, zafłonki, á choć świeczki, przyimie to ona 
miley jak dźięćię cacko, patrząc na nafze affekty y przemożenie 
barźiey, niż na te frafzki, względem Jey godnośći. Inni miafto dźie- 
ćinnych grzechotek moglibyśćie Jey obiecować odprawowanie ją- 
kich modlitewek, a zwłafzcza paćierzy, y pozdrowienia Jey, nie 
tylko rano y w*wieczor, ale y przy roboćie, nie prożnując ufły y 
myślą, naznaczając fobie pewną liczbę paćiorkow nå rożne intencye 
y potrzeby fwoje. Inni jefzcze, ile umiejętnieyśi moga ofiarować 
Nayświętizey Pannie śpiewania, czy godźinek, czy rożalicow, czy 
pieśni jakich nabożnych, zwłafzcza w święto, ba y przy robotach 
nie głuchych. O jak miło ludźiom nabożnym ftyfzeć takie śpiewa: 
nia, mijając domy Chrześćiańśkie, jak Cerkwie y Kośćioły brzmiące 
chwałą Pana Boga, albo w polu, czy w leśie, czy w drodze takie 
głofy, ktore przenikają Niebiofy. A coż barźiey miło ftuchać Swię: 
tym Anjołom Strożom, Swiętym Patronom ktorzy y w Niebie fty- 
{z4 wfzyftko, y widzą w Panu Bogu, tak barźiey miło ftuchać bgdźie 
y Nayświętfzey Pannie tego śpiewania, byleśćie śię Jey nim przy- 
ftuzowali pilniey, niż niańki y piaftunki dźiećiom fwym zafypia- 
jacym mile. Wolno jefzcze y piaftowania dźiećinnego ofiarować 
przyfiugę: Obrazek jey nofząc przy fobie, jakie więc blafzane prze- 
dają, y metaliczki, albo inne choć papierowe obrazki z pięknym 
Jey wyrażeniem, nofząc przy fobie jako pamiątkę czći Jey w fercu, 
y myśli twojey nieuftanną. O jak wdźięczneby to jey było piafto- 
wanie, jakby ćię też wzajem broniła od wfzelkiey złey przygody, po” 
kufy, natarczywośći fzatańfkiey. Jefzcześćie zwykli dźieći kwilące 
śię tulić, przykrywać, ufypiać, pierśiami karmić. Obiecuyćież y tę 
przyfługę Nayświętfzey Pannie pi zy Jey narodzeniu, że kiedy śię 
zdarzy wam ubogi fkwirczący w Imię Pańfkie, pokryi czym możefz, 
pokarm zgłodniałego, przyimiy do chaty ná noc. O takichći to 
Pan JEZUS mowi: cobyśćie z moich naymnieyfzych uczynili w I~ 
mię moje, mnieśćie uczynili. Jakbyś famego Pana JEZUSA tak obda- 
rzyt, atym famym y Nayśw: Pannie tęż przyftugę uczynił, ktorą 
pna miley jak dźieći łąteczki fwoje, tak przyimie od Ciebie. Nie, 
zaniedby- 
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zaniedbywayćież tych fpofobow przyfłużenia śię Nayśw: MARYI, 
obiecując na cześć Jey to wfzyftko, y te obietnice, obowiązki wa- 
fze, jako wiązania, podarunki jakie przy Jey narodźinach ofiaruyćie, 
Przyimie je ona wdźięczniey, niż dźieći łateczki, kwiateczki, ja- 
błufzka, grzechotki, y cacka świecące, śpiewania, piaftowania,y inne 
przyfługi, byleśćie Jey dotrzymali tych obietnic pomienionych: ofo- 
bliwfzey czyftośći, częftfzey fpowiedźi, odprawiania padierzy, y 
pieśni nabożnych przy codźiennych zabawach, ozdoby ołtarzow 
Jey: y nofzenia na fobie obrazków, wfpomożenia na cześć Jey ubo- 
gich, y inne przyfługi, na jakie się kto zdobyć może, obiecując Jey, 
å dotrzymując obietnicy, nie łudźić,choway Boże, jak dźiećię, kiedy 
mu co pokażefz, A nie dafz, tak kto obiecuje P. JEZUSOWI, Nayśw: 
Pannie co chwalebnego, a potym tak nie czyni. Prośmy też y Rø- 
dźicow Jey Nayśw: Joachima y Anny, winfzując im tey poćiechy, 
aby nas nauczyli przez natchnienia do ferca podane, jak śię mamy 
naykcpiey ich Corce Nayświętfzey przypodobać, á przez ich ręce te 
upominki nafze ofiaruymy. Przyimiy Náyśw: MARYO te obietnice 
pifze zá wiazanie przy narodźinach twoich, a do wypełnienia day 
pomoc nie dźiećinną, y oraz pokaż śię być Matką nam na żywot 
wieczhy, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 


IE dzień Podniesienia S$. Krzyża czyta nam Cerkiew S, 


Ewangelia S. u Jana S. w Rozdziale 19. 

Nego czafu radę uczynili naywyżśi Kapłani, aby JEZUSA zabili, 

y przywiedli go przed Piłata, mowiąc: Weź, weź, ukrzyżuy go. 
Rzekł im Piłat: weźmiyćie wy go, å ukrzyżuyćje, bo ja w nim winy 
nie znayduję. Odpowiedźieli mu żydowie: my zakon mamy, A we. 
Je zákonu ma umrzeć, że śię Synem Bożym czynił. Gdy tedy Piłat 
uftyfzał te ftowa, barźiey śię uląkł, y wfzedł zaśię do Ratufza, y 
rzekł do JEZUSA: Zkądeś ty jeft? Lecz mu JEZUS nie dał odpowie- 
dźi, rzekł mu tedy Piłat: Nie mowifz ze mną? nie wiefz, iż mam 

MOG 
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moc ukrzyżować ćię, y mam moc puśćić ćię. O Ipowiedźiał JEZUS: 
nie miałbyś żadney mocy na mnie, adybyć jey z wyfoka nie dna. 
A Piłat uftyfzawizy tę mowę, wywiodł przed ratufz JEZUSA, y ŝi dł 
na ftolicy fadowey nå mieyfcu, ktore zowią Lithoftrotos, å po ży- 
e, ora A byt déien przygotowania Pafchy, podźina jako- 

y zosta, y rzekł żydom: Krola wafzego ukrzyżuję? Odpowiedźieli 
naywyzśi Kapłani: Nie mamy Krola, jedno SKR Wtenczas ted 
podał go im, żeby był ukrzyżowan. Y wźięli JEZUSA, y wo witan 
A niofąc krzyż fobie, wyfzedł na ono m 5 


e_n 


ieyfce, ktore zwano trupie 


głowy, po żydowiku Golgota, gdźie go ukrzyżowali, á z nim dru- 
gich dwu, ztąd, y zowąd, å w pośrzodku JEZUSA. Napifał też Pi- 
łat y tytuł, y pofławił nid krzyżem: JEZUS NAZAREŃSKI KROL 
ZYDOWSKI. Ten tedy tytuł czytało wiele żydow, iż blifko miafta 
' było ono, gdźie był ukrzyżowan JEZUS. A było napifano po Zy- 
dowfku, po Grecku, y po Łaćinie. Y ftały podle A JEZUSO. 


WEGO: Matka Jego, y Sioftra Matki jego Marya Kleofafowa,y Marya 
Magdalena. Gdy tedy uyrzał JEZUS Matkę, y Ucznia, ktorego me 
łował, ftojącego, rzekł Matce fwojcy: Nie wialto, oto Syn twoy, po- 
tym rzekł Uczniowi: oto Matka twoja. Y od oney goaźiny wżźiął 
ja Uczeń na fwoją picczą. Potym widzac JEZUS, iż śię już wfzyftko 
wykonało, śkłoniw fzy głowę, Ducha oddał. Zydowie tedy,poniew aż 
był dźień przygotowania, aby na fzabat nie żofta ty ćlała na krzyżu, 
albowiem był on wielki dźień fzabatu, prośili Piłata, aby połamano 
goleni ich, å zdjęto je. Przyfzli tedy żołnierze, á pierwfzego zla- 
mali golenie,y drugiego, ktory z nim był ukrzyżowany. Lecz przy- 
fzedfzy do JEZUSA, gdy go uyrzeli już umarłego, nie łamali goleni 
jego, ale jeden z żołnierzow włocznią otworzył bok jego, a natych- 
miaft wyfzła krew y woda. A ktory widźiał, "wydał świadectwo; y 
prawdźiwe jeft świadectwo jego. 
Nauka z tey Ewangelii 

[ej ulżeniu krzyża przeciwności nafzych, z uwagi Meki Jezu ymęy, 
DZicyfza Uroczyftość Podwyżfzenią Krzyża S- ma początek z tą- 

kiego 
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-CE PORZE ÓW A IEOME 
kiego przykładu: Gdy Herakliufz Cefarz zwojował Perfow, y ode- 
brał od nich Drzewo Krzyża Pana JEZUSOWEGO, ktore byli z in- 
nemi fkarba mi Chrześćiańfkiemi zabrali, po zwyćięftwie tym, chćiał 
Cefarz ow Krzyż Pańśki fam odnieść z pałacu fwego, aż do kościoła 
za miaftem Jerozolimy na gorze Kalwaryi w yftawionego. Ale gdy 
przyfzedł z procefsyą, niofąc ow Krzyż S. na tę dro y ślady, kto- 
redy fzedł przedty m P. JEZUS z tymże Krzyżem,Die mogł daley po- 
łąpić. Gdy śię wfzyfcy, y fam Cefarz dźiwuje temu, że udźwignąć 
nie może tego Krzyża $. AŻ go przeftrzegł Zacharyafz Bifkup, żeby 
fobie przypomniał meke Zbawićiela, że to ta droga, ktorą fzedł Pan 
lżw igajac tenże Krzyż, krwawe zoftawując ślady, bo cały 
ny, ubiczowany, Ćieraiem na głowie ukoronowany, nie tak, 
prawi, jak ty Cefarzu, przybrany. Co uważając Cefarz, zrzućił zło- 
tą koronę z głowy, y purpurę droga, y perłami wiązane obuwie, 4 
żiawfzy na śiebie włośiennicę, z odkryta głową,y bofemi nogami 
e Krzyża S. y tak mu śię zdał lekki, że go zaniofł łatwiuchno 
na gorę Kalwaryiśka, y tam w Kośćiele ná ołtarzu ofadźił, zkąd y 
Swięto Podwyżfzenia Krzyża S. od Stolicy Apoftolfkiey Rzym- 
fkicy na całe Ć_hrześćiańftwo poftanowione na wieczną pamiątkę 
takiego cudu Bożego. A nam z tego przykładu, nauka o krzyża 
nafzych;to jeft: przećiwnośćiach, przykrośćiach,w ktorych ćięfzkość 
prawie nieznośną mamy. Jakże fobie przypomniemy, że Pan JEZUS 
więcey dla nas ćierpiał, zaraz folgę uczujemy, y znośnicyfze nam 
krzyże nafze. Tak mowiąc w fzczegulnośći: kiedy weźmiemy ná u- 
wagę mękę Zbawiciela, z tey Ewangelii, o jak lekkie przećiwko niey 
nafze krzyżyki. Nalegali żydźi na P. JEZUSA przed Piłatem fędźia: 
weź, weź, ukrzyżuy! Pyta Sędźia: za co? co wam przewinił? od- 
powiedźieli: my mamy zakon, 4 według żikonu powinien umrzeć, 
bo śię czyni Synem Bożym. Uważmyż, jak to ćigfzkie byłó Panu 
nafzemu naleganie żydowikie, że barźiey ze złośći, niż z niewiado- 
mośći naftawali na umęczenie jego. Mamy, prawi, zákon, zakon zaś 
toż famo,co pifmo święte ftare, to jeft: objawienia Bofkie pierwfzym 
świętym ludźiom, y Prorokom,uczynione od Boga, y od tychże Pio: 
xokow 
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rokow napifane, w ktorym to ftarym zakonie nayprzednieyfze obie- 
tnice Bofkie, y Proroctwa o Zbawićielu świata, kiedy miał przyjść 
według proroctwa Daniela; gdźie śię miał urodźić, według proro- 
ctwa Micheafza; z jakiey Matki, å oraz Panny, według Izaiafza; jakie 
miało być pierwfze zjawienie jego,przy narodzeniu jego, przez Kro- 
low z kraju świata, za gwiazdą idących z pokłonem y ofiarami, co 
Dawid prorokował tyśiącem lat przedtym w pfalmiech, y tegoż 
Zbawićiela z objawienia Bofkiego nazywa Synem Bożym przed Lu- 
cyferem, to jeft: przed wieki zrodzonym,wtora Ofobę Bofką. Te Pro- 
roctwa, y wiele innych mieli w zakonie fwoim, czytali, y widźieli 
uifzczenie ich na oko, å zwłafzcza przy wtorym zjawieniu Pańfkim 
nad Jordanem przez Jana Chrzćićiela, gdźie głos z Nieba otwarte- 
go był fłyfzany od Boga Qyca: ten jeft Syn moy naymilfzy. Wi- 
dźieli y cuda jego Boskie, jako umarłych wśkrzefzał, chorych uzdra- 


viał, ślepym wzrok, głuchym fuch, niemym mowę dawał. Ale fama 


złośćią y niećierpliwośćia nauk jego zaślepieni, Że ganił ich erze 
; , anczad fed DAR EEE tedy 
chy, poimawfzy go, tak przed iędzia Piłatem nań jkarżyli: weź, weź, 
ukrzyżuy go, my zakon mamy, á według zakonu ma umrzeć, że śię 
czyni Synem Bożym. A przećie Pan JEZUS dla zbawienia nafzego, 
y dla przykładu ćierpliwośći nafzey, poniofł to naleganie na żyćie 
. . „ u - # d 
fwoje. A nam niegodnym grzefznikom nieznośna rzecz, kiedy ná 
nas kto źle mowi, obwinia, oskarża, á choćby niewinnie, choćby 
przyfzło y karę jaka przy niewinnośći, y chłoftę jaką ponieść, nie 
Cięfzko nam będźie, kiedy fobie przypomniemy biczowanie Pańśkie, 
jako Ki jeit w tey Ewangelii, że Piłat nie widząc w nim winy 
żadney, dla iamego T nalegania żydowikiego, kazał Pana JEZUSA 
ten to poganin niey tadomy tajemnic wiary, ubiczować. A żydźi bo- 
jac śię,żeby go potym nie uwolnił, przekupili żołnierzy ratufzowych, 
d + . z . . - 4 kj 
y katow, żeby go na śmierć ubiczowali. Siekliż go ná przemiany 
PY TOWA O BONE? z R 7A > per z 
fześćdźieśiąt Żołnierzy, Ciało prawie do kosći Nayśw: ośiekli. Q 
jakie okrućieńftwo katow, dla owego przekupienia, y nigrody Ży- 
dowskiey! jaka złość zajufzona w niewiernym żydowftwie nad nie- 
winnym Panem, że mu fześć tysięcy, y więcey, jako fam Pan JEZUS 


potym 
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potym objawił S. Brygidźie, plag okrutnych wtenczas wyliczono, 
wnętrznośći prawie przez żebra widać było. Wytrzymał to wfzy- 
ftko Pan JEZUS moca Bofką, utrzymując w fobie naturę ludzką, 
ktoraby fama przez śię tego nie wytrzymała. A tő uważając, jak ślę 
ferce nie wzrufzy do użalenia? y wzajemney miłośći Pana fwojego, 
że śię odważyfz dla niego, nie tylko na obwinienia niefłufzne, ale na 
plagi niewinnie zadane, a dopieroż ná zafłużone chłofty, ktore Iżey 
każdemu będźie znośić w tak nabożney uwadze. Lżeyfze będźie y 
urąganie ludzkie,kiedy pomyślim,jak okrutnie ośieczonego Pana JE- 
ZUSA widząc złośliwi kaći,że żyje cudownie,chćieli go żartem niby 
domorzyć, pofadźili na pniu jakimói, y z ćiernia wieniec urobiwizy, 
na głowę mu nayświętfza kijami wtłoczyli, a w rękę dawfzy fuchą 
trzćinę, przyklękali po fzyderiku, mowiąc: Witay Krolu Zydowśki. 
O jak bolefne żarty z Krola chwały, Zbawićiela świata,wśćiekła złość 
czyniła, kiedy śiedmdźieśiąt y dwa bodźcow przez kość nawet gło- 
wy nayświętizey, przefzło, aż do mozgu Śięgajac, jak teyże Swigtey 
Brygidźie potym fam Pan JEZUS z Nieba objawił, że tak wiele dła 
nas wyćierpiał. „A nam przykre fłowko, żaróik, uraganie w biędźie 
zwłafzcza, y frafunku jakim, ktory głowę jak ćiernie przenika, ale 
przecie nie z taka boleśćig, ba y turbacyą o zbawienie niewdźięczne- 
go świata,ktore Zbawiciel y wtenczas obmyślał, a okrutna niewdźię- 
czność ludzka tak tyrańiko fzydźiła z tego. Myślmyno o tym, a lżey- 
fze nam będa fzyderftwa od drugich zadane w naywiękfzych nąfzych 
utrapieniach y frafunkach, że je jak rożowe wieńce miło, z ochota 
znieśiemy, wytrzymamy dla miłośći Pana nafzego, By śię naywię- 
kfza fzkoda trafiła,na ktorą więc narzekaćie: ach! zginąłem ja teraz, 
co mnie na świećie czynić? oto to czynić: pomyślić fobie o męce 
JEZUSOWEY, że Bog w ćiele ludzkim od niczbożnych ludźi na 
śmierć ofadzony, zájedno z £Łotrami, y żyćią nawet, y fiawy na tym 
Świecie uftąpił, pokutując za nas, żebyśmy nie zginęli na wieki, ale 
raczey z nim w Niebie krolowali, coż y tobie na tym świecie fzu- 
kać fławy, bogactwa, rofkofzy, y zdrowia, ktorego zaden z lydźi nie 
długo dotrzyma, porzućić wfzyftką lada kiedy myśi, raz każdemu 
L2 umrzęć, 
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umrzeć, byle niewinnie, bez grzechu, ochotnie dla Pana Boga, jak 
> 


Swięći Męczennicy,prawie za Panem JEZUSEM idąc z krzyżem fwo- 
im, nie za łotrami, ktorzy także Ćierpią na tym wiegie, żle ZA grze- 
chy, á drudzy w grzechach fchodząc, piekła w tym żyćiu jefzcze 
zaczynają. Przykra ći choroba, boleśći, nudy, 4 zwłafzcza śmiertel- 
ne, kiedy fobie człowiek rady nie da, nii ręka, ni nogą władnie, u- 
ftają Śiły, zdrowie, y żyćie; ćięfzki to krzyż, ale wfpomniy na Pana 
JEZUSA ukrzyżowanego, y uważay naybarźiey wtenczas, kiedyć 
Krucyfix podadzą w ręce przed śmierćig, patrz na ten znak, y myśl: 
jak też Pan JEZUS dla nas na krzyżu umierał, nie taką chorobą, źle 
okrutnym tyrańftwem zmęczony, nie na łofzku, ślę na krzyżu, nie 
w pośćieli, śle na trzech gwoźdźiach zawiefzony,ani ślę rękoma po- 
déwigngó śni nogami ksze ani głowy ćierniem otoczoney fkło- 
Z ze ćiężfzego a tå m 25 E oiad 
telnych nitężonych, jakie być NSZ e diny wiśiał Z 5 R 
ftwa, wytrzymanych bolach y nudach. OSOZ 700, Bo: 
>» wytlrzy > ye y nudaç O tym myśl wtenczas, 4 y 
fama śmierć Iżeyfza ći śię zda,na ktora śię chętnie ofiarować będźiefz 
Panu twojemu. Cięfzki krzyż! oftatnie wtenczas pożegnanie z żo» 
ną, z dźiećmi, z domownikami twemi, o ktorych śię ośierocenie 
drudzy turbują aż do śmierći, pobudzeni ich płaczem, nirzekaniem, 
ale y w tym ćięfzkim żalu folga, uważając umierającego na krzyżu 
Pana, jako Matkę fwoją bolefną polećił Janowł Uczniowi fwemu. 
Jan z Imienia znaczy łałkę Bożą. Poleć tylko śieroty twoje łafce 
Bożey w opiekę, ktora Bog miłośierny naywłęcey nad takiemi po- 
kazuje, a ile fobie poleconemi, zaraz folgę uczujefz, nie możefz im 
lepfzego y meżnieyfzego opiekuna obmyślić, ktoremu z niemi ra- 
zem polecay w ręce ducha fwojego befpiecznie. Jefzcze drugich tra- 
pi ftaranie o pochowanie grzefznych kośći fwoich, że nie majł fpo- 
fobu na pochrom fiawnieyfzy, żeby uniknąć oftatniey niefławy, jako 
rany w fercu. Ale y to prożna boleść, ktorey Pan JEZUS nie czuł, 
już po fkonaniu włocznią przebodzony, y Ciało Jego Niyśw: przy 
zaćmieniu fłońca, trzęśieniu źiemi,użaleniu całego świata, w grobie 
nowym y. chwalebnym Senatora Izraelfkiego Jozefa z Arymatej, by- 
ło zło- 
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ło złożone, y drogiemi maśćiami y balfamy napojone. Kości to tylko 
Łotrow pokrufzono jefzcze za żywota,z wielką ich boleśćią, ktorey 
Pan JEZUS uniknął, dajac znać przez to wiernym fługom y nasla- 
dowcom fwoim, ile Swigtym niewinnym Męczennikom, że o ich 
ćiała y kośći po śmierći ich, ma ofobliwfze ftaranie, jakie dotąd wi- 
dźiemy y czytamy w przykładach, jako ćiała męczerśkie z wielkiemi 
cudy ze czćią były pochowane, y dotąd kośći święte po ołtarzach 
y relikwiarzach w frebro y złoto oprawne maja fwe ufzanowanie, 
śby ná źiemi razem prawie jak y w Niebie dufze ich zaczęły chwałę 
zafłużoną. Nie turbuy ślęż y ty o twoje ćiało,byle krzyż fwoy przy- 
kładem JEZUSOWEY niewinney męki, wytrzymało. O JEZU Ukrzy- 
żowany, przez moc krzyża twego świętego, ktory na fobie częfto 
wyrażamy, wraźże ślę nam w pamięć, a day folge y pomoc w zno- 
fzeniu krzyżow nafzych, aż do fzczęśliwego z niemi podwyżfzenia 
w Niebo, gdźie z Bogiem Oycem, y z Duchem Swiętym żyjefz, y 
krolujefz na wieki wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W dzień S.Jozafata Arcy-Bifkupa Połockiegoy Męczennika, 
Patrona Korony Polfktey y W. X. Lit: czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelia S. u Jana S. w Rozdziale 10. 
Nego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Jam jeft drzwiami, przez 
mię jeśli kto wnidźie, zbawion będźie, y wnidźie, y wynidźie, 
y paftwiśka znaydźie. Złodźiey nie przychodźi, jedno żeby kradł, 
y zabijał, y traćił; jam przyfzedł, aby żywot miały, y obfićiey miały. 
Jam jeft Pafterz dobry, dobry Pafterz dufzę fwą daje za owce fw oje. 
Lecz najemnik, y kto nie jeft pafterzem, ktorego nie fa owce włafne, 
widźi wilka przychodzącego, y opufzcza owce, y ućieka, a wilk 
porywa y rofprafza owce. A najemnik ucieka, iż jeft najemnikiem, 
y nie ma pieczy o owcach. Jam jeft Pafterz dobry, y znam moje, y 
znają mię moje, jako mię zna Oćiec, y ja znam Oyca, á dufzę moję 
kładę za owce moje, Y drugie owce mam, ktore nie fà z tey owczar- 
Ni, 
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Ni, y one potrzeba, ibym przywiodł, y fiuchać będą głofu mego, y 
ftanie śię jedna owczarnia, y jeden Pafterz. 


Nauka z tey Ewangelii 
O zgodzie domowej; y Pa fter ftwie eofkodar kim. 
5 pa twoy Kośćioł Pan JEZUS przyrownał do wielkiey y porządney 
< Owczarni, tak każdy dom Chrześćiańśki porządny y zgodny może 
się do teyże owczarni Chryftufowey przyrownać. A naprzod iwa- 
zmy tę owczarnia Pańiką jedną, w ktorey także jeden miał być nay- 
wyżfzy Pafterz Namieftnik Chryftufow, to jeft S. Piotr naprzod, 
do ktorego Pan JEZUS rzekł po zmartwychwfłaniu fwoim przy 
drugich Apoftolach: Pietcze, kochafz mię więcey, niżli ći, paśże 
owce moje, y baranki moje. A że ten Namieftnik Chryftufow, y Pa- 
fterz Naywyżfzy widomy pa „odeyśćiu Pańtkim do Nieba, pafząc 
owieczki jego na źiemi ftaraniem y nauka, w Rzymie zimgczony, 
więc po nim naftępujący Bifkup Rzymfki każdy jeden po drugim 
aż do teraznieyfzego Papieża, jeft Naywyżlzym jednym Pafterzem, 
inni zaś Biskupi fa to pomocnicy jego, ktorzy w fwoich dźielnicach 
y trzodach, od tego Naywyżfzego Pafterza fobie naznaczonych, Pa- 
fterftwo fprawują. Takim byt Pafterzem y dźiśieyfzy S. Joząfat 
Arcy Bitkup Połocki,Pomocnik Naywyżfzego Pafterza Bifkupa Rzym- 
ikiego, od ktorego był na Bifkupftwo naznaczony, dla wielkich cnot, 
pobożnośći, gorliwośćj, y nauki, ktorych cnot nabył ten Swięty 
Jozafat qaywięcey w Zakonie S. Bazylego, przyfpofobiony do Bi- 
ikupiey godnośći, tak dalece, że na nia potym z Rzymu naznaczo- 
ny, dobrym śię pokazał Pafterzeęm w powierzoney fobie trzodźie 
owieczek Chryftufowych, Znał owce fwoje, nawiedzając Cerkwie 
do Biłkupftwa fwego należące, nie tylko w nich porządku przeftrze- 
Bajac, ale też y Kapłanom pracy w powinności ich pomagając: Spo- 
wiedźi ffuchał, y do niey ludźi przywodźił, nawet y w drodze, 
chorych nawiedzał, Sakramentami świętemi opatrywał. Ubogich 
jałmużną obdarzał, fwojey potrzebie wymując, z niemi śię dźielił, 
Żywił, opątrywał, á zwłafzczą ná żywot wieczny,jako Paksra dobry, 
nały 
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Znały go owieczki, y głofu jego fłuchały, w kazaniach, naukach gor- 
liwych. Bo wielu do Wiary S. do jednośći owczarni Chryftufowey 
nawroćił, nie żałując na tę pracę zdrowia, śił fwoich, zaśięgając na 
to y pomocy Bośkiey, przez gorliwe y całonocne częftokroć modli- 
twy, przez częfte pofty, dyfeypliny fwoje, włośiennice, y inne tru- 
dy, ofiarując je Bogu za lud fobie powierzony, y złych nawrocenie. 
Nie żałował y żyćia doczefnego jak dobry Pafterz, dał dufzę fwoję 
za owce fwoje, tak, jako o nim pieśń jeft ułożona: W niedzielę w 
Witebfku rano, Bifkupa zamordowano, y tam daley. Od kogoż zá- 
mordowany ten S. Męczennik, oto od tych ludźi, ktorzy śię oder- 
wali od jedney Owczarni, y jednego Naywyżfzego Pafterza, Namie- 
ftnika Chryftufowego, Zwierzchnośći Papieśkiey Biskupa Rzymśkie- 
go, naftępcy S. Piotra, ktoremu, y Namieftnikom jego zlecono Nay- 
wyżfze Pafterftwo na źiemi: paść owce moje, paś baranki moje, ażeby 
była jedna owczarnia, y jeden Naywyżfzy Pafterz na źiemi, y zá- 
grożono: kto Kośćioła nie fłucha, to jeft: Naywyżfzey Zwierzchno- 
śći, niech tobie będźie jako publikan y poganin, mowi Pan JEZUS 
na innym mieyfcu. Ci tedy poganie, ktorzy Kośćioła nie fłuchają, 
Unią świętą śię brzydzą, to jeft, jednośćią, bo Unia z Łaćińika zna- 
czy jedność, a Schizma oderwanie, odfzczepieńftwo, ktorzy tedy 
nie chcą być w Unii S. y ze wfzyftkiemi innemi narody w jednośći 
y zgodźie Boga jednego chwalić, nie należą do jedney owczarni 
Chryftufowey, do jednego Niywyżfzego na źiemi Pafterza, nie o- 
wieczki, ale wilcy, nie Pafherze, ale złodźieje y zboycy, ktorzy zá- 
bili, umęczyli S. Patrona nafzego Jozafata, ktorego Bog rozlicznemi 
cudami wfławił. Nam zaś z tego przykładu zofławuje śię nauka O 
domowey zgodźie, y pafterftwie gofpodarśkim, jako w każdym do- 
mu Chrześćiańśkim ma być jeden gofpodarz y rzadzca, od ktorego 
inni nawet y paftufzkowie maja zlecenie, y każdy fwego urzędu 
przeftrzegać ma, dle według woli gofpodarza, ktory powinien być 
jako Pafterz nad fwemi domownikami, obmyślając ich potrzeby, y 
paftwiśko doftateczne, a zwłafzcza do żywota wiecznego należące. 
Powinien cały dom zachować w jedności, w zgodźie, w pofłufzeń: 
ftwie; 
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ftwie, jak w Kościele Chryftufowym. Pówinien' znać owieczki fwo- 
Je y co do obyczajow, uważając ich poftępki, czy cnotliwe, Chrze- 
ścianikie, czy nie mafz zaniedbania fpowiedźi Prycześći święte od 
damga” Czalu, Czy paćierze wfzyfcy rano y * wieczor maV 4 
ftrzeże osiki Tani fto. aihe z sky 2 ię, padok” 
Na 50 kozla, to mu przytrzeć rogów, żeby był pokorny, 
„aj, JAX owieczka Chryftufowa. Parfzywe także owce dru- 
gich zarazające, zwłafzcza nieczyfłośćią, fzpetnemi ftowami, żarta- 
Bp Zaigraniem, leczyć, przykładając ftarania, poftrzegania, ftrofo- 
zaj ge y chłofty jak przykrego plaftru. A jeśli śię nie 
A s: 1, to precz do niefzczęśćia z domu wyrzućić tę zarazę, Bogu 
SZW ezE kiedy jakimkolwiek niepohamo- 
wzajem, to jeft: dosłowniey, powieką giże BC kapa - 
jak Pafterzow, bo kto śię zwierzchności o ana 
Bogu ślę fprzećiwi. Powinni z fobą żyć w zzodźie, w jedności jak 
k p świętey, do jedney Owczarni Chryftufowey y Naywyż zezo 
UE AA > ich gofpodarze ftarfzym prze- 
abo, AA A a” Zw (A Chrześćiańfkiey 
dh a As y * kia rządzcom fwoim, y bliżfzym 
per 22 5 se podlegać. Ten bowiem porzadek w wiel- 
wa JĄ psy ay u aa powfzechney Owczarni ma być zacho- 
prze go porządku, zgody, jednośći, pofłufzeńftwa nie- 
~i Jzega, to przeklęty jak fchigmatyk, odfzczepieniec, to wilk,nie 
owieczka Chryftufowa, albo złodźicy y zboyca. Jakie śię złodźiey- 
ftwa trafiaja w domach nieporządnych, że maż przed żoną żuk 
piged mężem kradnie, fynowie dorodnieyśi przed rodźicami, 4 cze- 
R Św PARA: to es niezgody, y ztąd zwady, "e. 
3 »y niegodźiwe. Niechże Pan Bog broni do. 
mow waizych, od takich złodźiejow y zboycow. O Swięty Jozafa- 
gie Patronie Oyczyzny nafzey, pokaż yz Nieba gorliwość Pafterfką 
nåd nami, å uptoś dar Ducha Swiętego zgody, miłośći, jednośći 
w wierze 
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w wierze świętey wfzyftkim národom, y nam w pomiefzkaniu domo- 
wym, abyśmy wfzyfcy w Unii S. żyjąc, do fpołecznośći z tobą, y ze 
wfzyftkiemi Swiętemi byli przypufzczeni na rayfkie paftwilka y 
obfitfzy, żywot w Niebie, Amen. ° 

Na więkfzą chwałę Bożą 
IE dzień S. JAN A Ewangelifty, czyta nam Cerkiew S. E- 
> + 7 SP 
mangelią S. u tegoż Jana S. w Rozdźiale 19. 
Nego czafu ftaty podle krzyża JEZUSOWEGO Matka Jego, y 
Sioftra Matki Jego Marya Kleofafowa, y Marya Magdalena. Gdy 
tedy uyrzał JEZUS Matkę, y Ucznia,ktorego miłował,ftojącego, rzekt 
Matce fwojey: Niewiafto,oto fyn twoy. Potym rzekł Uczniowi: oto 
Matka twoja. Y od owey godziny, wżigł ja Uczeń ná fwoją pieczę. 
Nauka z tey Ewangelii 
O przyczynach godności Swiętego JANA. 
lelkiey godnośći Swigtego JANA, trudno dofłatecznie wyrazić, 
chyba famym podźiwieniem uczćić, że był nie tylko Apoftolem 
ztak wiela ludu wybranym, ale też razem był Ewangeliftą, to jeft: 
pifarzem dźiejow y fpraw Zbawśćielowych, y owfzem ze czterech 
Ewangeliftow zda śię naycelnieyfzym, kiedy zaczynając Ewangelią, 
oznaymił nam z objawienia Bofkiego przedwieczny rodzay Syna 
Bożego a Zbawićiela nafzego, jako czyta Cerkiew S. ten początek 
Ewangelii jego na naywiękfzą uroczyftość zmartwychwftania Paj- 
kiego, bo inni Ewangeliftowie tak wyfokiego opifania y zacząć nie 
ważyli $ig, go famemu temu Janowi pozwolił Duch Przenayświętfzy. 
Tenże S. Ewangelifta nad wfzyftkich Prorokow miał więkfze obja- 
wienie na gorze Patmos, ktore opifał w ofobliwey kśiędze, pełne 
tajemnic Bośkich,y przyfzłych lat, cośię dźiać ma da końca Świata. 
Czymże na tak ofobliwfza mądrość zafłużył Jan S. oto chwalcy jego 
rozumieją, że dla czyfłośći y. bezżeńftwa jego obdarzył go Pan Bog 
tą ofobliwfzą nad innych mądvośćig. Bo fam między innemi Apo- 
ftolami czyftym młodźieńcem pofzedł za Chryftutem Panem. Ta to 
M czyftość 
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czyftość fprawiła wnim tak wielkich tajemnic Bofkich oglądanie. 
Błogoftawieni czyftego ferca, mowi Pan JEZUS, albowiem oni będą 
oglądać Boga. A przećiwnym fpofobem nicczyfte myśli, y żądze 
jak zaropiałe oczy ślepe, zgniłe, nie mają tego widzenia y przenika- 
nia tajemnic Bofkiey mądrości. Nie przemiefzka, mowi Pan Bog do 
Noego, Duch moy w człowieku, bo ćiałem jeft. To jeft, że y dufzę, 
czyli myśli y żądze dufzne ma Gielefne w tey nieczyftey lubieżnośći 
zanurzone,y prawie cały ćiałem śię nazwać może, araczey trupem 
obmierzłym Duchowi Przenayświętfzemu, że jak gołąbek trupem, tak 
Duch S. nieczyftym człowiekiem śię brzydźi,y z tym nayprzedniey- 
fzym darem mądrośći Bośkiey od niego fłroni. Nie fpodźiewać śię 
y w młodych,na pozor do nauki zgodnych,daru Ducha S: gdźie nie- 
czyftość myśl y ferce zaprzątnęła,że o tym plugaftwie barźiey myśli, 
niż o czym pożytecznieyfzym.Nie nauczyfz takiego Jaśia y paćierza, 
å barźiey nauki Chrześćiańskiey nie poymie, kiedy nie jeft czyftego 
ferca. Druga także wielką godność S. Jana Ewangelifty, że go Pan 
JEZUS ofobliwfzym affektem miłował, jak tu fam o fobie mowi, dla 
pokory jednak nie wymieniającimienia: Uczeń, prawi, ktorego mi- 
łował JEZUS. Jakoż gdźiekolwiek wybranych Uczniow brał z fobą 
Pan JEZUS, nie opuśćił Jana: na gorze Tabor miał z foba Piotra, Ja- 
kuba, y Jana: przy wskrzefzeniu umarłey Krolewny, także y w Getfe- 
manie Piotra, Jakuba, y Jana. Nadto famemu Janowi pozwolił nå 
pierśiach fwoich głowę fkłonić przy oftatniey wieczerzy, o jaki to 
znak miłośći JEZUSOWEY! Ale ten naywiękizy dowod, że mu Nay- 
świętfza Matkę fwoją przy śmierći oddał w opiekę, y jey go miafto 
śiebie zalećił za Syna, co mu zá naywiękfzą pochwałę Cerkiew S$. 
z dźiśieyfaą przyczyta Ewangelią. Czymże ná tę miłość JEZUSO+ 
WX,y Nayświętfzey Matki Synowftwo zafłużył Jan S.oto wzajemna 
miłośćią Pana fwojego, y Przeczyftey Matki Jego, bo procz innych 
dowodow miłośći fwojey, ten naywiękfzy ukazał ku Panu fwemu, żę 
go nie odftąpił aż do fkonania na krzyżu. Inni Apoftołowie z bo. 
jaźni poućiekali, mowi Ewangelia, 4 Jan fam tylko zoftawał przy 
Panu fwoim, y z Matką Jego bolefna ftojąc pod krzyżem, nie dbał 
\ ná 
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Na potracania y frogość żydowfką, od ktorey znać bronił Nayśw: 
Matki JEZUSOWEY, ratując ją w tak Ćięfzkim żalu, y Pana fwega 
nie oditapił, bo znać kochał barźiey Pana JEZUSA, y Nayświętfzą 
Matkę Jego, dla tego też na tę ofobliwfza zafłużył miłość oftatnią 
u Pana fwojego, że mu przy śmierći to dźiedźictwo odkazał, nad 
ktore po Bogu Niebo y źiemia nie ma nic drożfzego, mowiąc: Nic- 
wiafto, jakby rzekł: już nie moja, bo ćię odumieram, ále Janowa 
Matko, oto Syn twoy, y do Jana: oto Matka twoja. Chcemyć y my, 
żeby nas Pan Bog kochał nad innych, a my go barźiey nie miłujem 
nad innych. Od krzyża ućiekamy, dla miłośći P. JEZUSA,y Nayśw: 
Marki jego nic ucierpieć nię chcemy, lada przynętę 16 grzechu, 
lada fzkodę y przefzkodę do nabożeńftwa y wfzelkiey przyfiugi Panu 
Bogu miłey nad łafkę Boża przekładamy, w grzechach y gniewie Bo- 
żym długo żyjemy, o częfta przynamniey fpowiedź y Prycześć S. 
na pojednanie z Panem JEZUSEM nie dbamy, á tym barźiey o łafkę 
y miłość Nayświętfzey Matki JEZUS OWEY, a chcemy, żeby nas Pan 
JEZUS kochał, zeby nas Matka jego Nayświętfza przyczyna fwoją 
Tatowała jak Matka, to być nie można. Trzećia z przednieyfzych 
godność S. Jana dźiśieyfzego Apoftola, ze nie tylko żył naydłużey 
ze wfzyftkich dwunaftu Apoftołow, ani go męczeńftwo także okru- 
tne umorzyło, bo od tegoż, co y Piotr S. z Pawłem umęczony ty- 
rana, Jan także S. był fmażony w oleju, a przećie cudownie za łatką 
Bożą to męczeńftwo wytrzymał dla miłośći JEZUSOWEY, y potym 
na wygnaniu był, y długo żył w Efeźie, aż do lat wieku fwego 
ośmdźieśiat, y więcey, nadto według mniemania wielu, żywo do 
raju, czy do nieba jak Eliafz y Enoch zachwycony. Bo ćiała jego 
w trunie y grobie nie znaleźżiono, tylko obuwie, gdźie śię kazał 
jefzcze żywy Starzec położyć, y nakryć. Co to za ofobliwiza go- 
dność y z tey miary,tego Swiętego? że (choć nie wiemy, czy umarł 
zapewne ) tak długiego wieku, y fzczęśliwego zeyśćia doczekał. Bo 
on w naymłodfzym ze wfzyftkich „Apoftołow wieku pofzedł zá Pa- 
nem JEZUSEM, według S. Hieronima w ośmnaftym roku młodźie- 
niec, więc też miał dłużfze kg y zafługi nad innych Pre 
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fobie. Wieluć wprawdźie czytamy Swietych, co młodo śię udali 
na fłużbg Boża, a nie długo żyli, bo znać fami prętfzego zeyśćia Z 
tego świata życzyli fobie. Ale niektorzy pragną długo żyć ná źie- 
mi, nie tak dla tezo, żeby zażywali świata, o ktory Swięći nie dbają, 
a to dla tego, żeby mogli tu dłużey fłużyć Panu Bogu, y więcey fobie 
zafłużyć na żywot wieczny, jak więc wielu pragnie ftarośći, y w 
niey żyć przy chwale Bożey, przy nabożeńftwie aż do śmierdi. Nie 
odkładayże żaden nawrocenia twego, y pokuty, y dośkonalfzey fłu- 
zby Bożey, nie odkładay na fłarość, ale to żyćie Święte zaczniy 
zaraz z młodośći, bo mowi Pifmo S. Błogofławiony, kto z młodu 
nieśie jarzmo fwoje, to jeft, jarzmo fiużby Bożey, krzyża Chryftu- 
fowego, y idźie z Janem młodźiuchnym za przykładem Pana JE- 
ZUSA, to możefz zafłużyć na długowieczne żyćie, y fzczęśliwe zey- 
Ek PR AA ras teraz niefpofobnyś do nabo- 
żenńftwa, kiedy zdrowfzemu, dużfzemu, a przykro iść d kwi 

w niey śię zabawić, á jak wytrwafz ba Razotć, «Nie odklada) diez 
nawrocenia wafzego, używając świata, poki fłużą lata, grzefząć tym 


czafem y zaniedbywając fłużby y łafki Bofkiey, bo za tę famą wzgar- 
dę fwoję, Pan Bog nie pozwoli długiego wieku, jakiś fobie zamie- 
rzył. O Swięty Janie Kochanku JEZUSA y MARYI! niegodźienem 
tak wielkich łafk Bożych tobie pozwolonych, tylko o to naybarźiey 
profzę, y na to śię do zgonu mego zafługować będę, żebym zá przy- 
czyną twoją był kochanym fluga JEZUSA, y MARYI na wieki 
wiekow, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W dzień Protekcji, abo Pokrowy N ayświętfzep MARYI 
Panny, czyta nam Cerkiew S.. Ewangelią 8. ú Zukafza S, 
w Rozdziale 10. y 
Nego czafu wfzedł JEZUS do niejakiego miafteczka, á niewiafta 
niektora imieniem Marta przyjęła go w dom fwoy- A ta miała 


$ioftrę imieniem Maryg, ktora też siedzac u nog Pańikich, fiuchała 
ftowa 
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ftowa Jego. Ale Marta pieczołowała śię około rozmaitey przyfługi, 
ktora ftangta y rzekła: Panie, nie dbafz ty, iż śioftra moja opuściła 


—mię, żcbym fama poftugowała? Rzeczże jey tedy, aby mi pomogła. 


A odpowiadając, rzekł jey Pan: Marto, Marta, trofzczefz śię, y fra- 
fujefz około wiela, aleć jednego potrzeba... Marya naylepfzą cząftkę 
obrała, ktora od niey odjęta nie będźie. 


Nauka z tey Ewangelii 
O protekcyi Nayświętfzey Panny dla grżefznikow, ale 
fzczerze pokutującyc. 

Ako Marya Magdalena flawna przedtym grzefznica, miała wolny 

przyftęp do nog JEZUSOWYCH, ale pokutująca, y według tey 
Ewangelii, śiedźiała u nog Pańfkich, ale już nawrocona do Pana, 
ftuchajac ftowa jego,nie fprzećiwiając śię grzechami woli y przyka- 
zaniom jego. Tak y nam wfzyftkim grzetznikom wolny przyftęp do 
nog JEZUSOWYCH, y do protekcyi Nayświętfzey Matki Jego, ale 
pokutującym, y fzczerze nawroconym do Pana. Bo nie podobna, 
żeby ten, ktory jeft nieprzyjaćielem Chryftufa Pana, y gardźi łafką 
jego, y Sakramentami, nie chce pokutować, nie podobna, żeby był 
przyjemny Nayświętfzey Matce Zbawiciela, jako wzgardźićiel y 
nieprzyjaćiel Syna jey. Jeft'ona ućieczką grzefznych, ale pokutu- 
jacych. Probuje tego fama Uroczyftość dźisieyfza protekcyi Nay- 
świętfzey MARYI, ktora ma początek od owego widzenia S. Bazy- 
lego. Widżiał ten Swięty żyjący jefzcze na tym świećie,widźiał Nayś: 
Pannę, jako płafzczem fwoim okrywała Zakon jego święty, y cały 
Kośćioł wfchodni, to jeft, wfzyftko Chrześćiańftwo na wfchod flońca 
miefzkające. Ale czemuby tylko tę ftronę pokrywała, ponieważ Jey 
płafzcz fioneczny widźiał Jan S. Ewańgelifta w objawieniu fwoim, 
gdy mu śię ukazała Niewiafła fłońcem odźiana na niebie, a zatym 
jako fłońce światłem fwoim, tak płafzcz protekcyi Nayśw: Panny 
wyfłarcza na cały świat, Wfzakći to y w nafzych połnocnych kra- 
jach jeft Zakon $. Bazylego, jeft tak wiele Świętych w Niebie yiz 
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nafzego Kroleftwa owych kochanych Sług JEZUSA, y MARYI, jaki 
był S. Kaźimierz, S. Staniftaw Kofika, S. Jozafat, y inni. Wfzakći to 
y w tych krajach świśćiemy tę uroczyftość Protekcyi Niyświętfzey 
MARYI ż Słowieńfkiego jgzyśw Pokrowa nazwańey, że pokrywa nas 
obroną fwoją, y to święto: po całym świećie Chrześćiańfkim od Sto- 
licy Apoftolikiey uftawione wźjęło początek od tegoż widzenia, 
ktore že śię ftało na wfchodnim tylko kraju, pie inna tego racya zda 
śię być przednieyfza, tylko,że kray. wfchodni znaczy ludźi z zrze- 
chu powftających, jak ná dźień dalfzego oświecenia Bośkiego, to 
jeft, pokutających,y fzczerą poprawę żyćia czyniących, za łatka Bożą 
oświecającą jak za fłoltcem zpod źiemi od piekła ku niebu powfła- 
Jacych, do Pana JEZUSA Zbawićiela, ktory śię w pifmie wfchodem 
nazywa, fzczerze nawroconych, y z nim przez fpo wiedź y Prycześć 
S. pojednanych grzefznikow przyimuje Nayświętfza MARYA pod 
płafzcz protekcyi fwojey, y prawie na łono fwoje razem z Panem 
JEZUSEM ktorego przyimują do ferca, Przyimuje takich Nayświętfza 
Panna w Macierzyńtką obronę. A przećiwnym fpofobem tacy grze. 
fznicy, co nie pokutują, le w grzechach trwają, w gniewie Bożym 
żyją, y nie dbaja o łatkę Bożą, nie chcą ślę jednąć z4 m Bogiem 
przez fpowiedź y Prycześć $. odkładając to pojednanie z Bogiem, å 
tym czafem przyczyniają zrzechow, takich zakamiałych grzefznikow 
jako Pan Bog nienawidźi, y wfzyfcy Swięći przyjaćiele y wierni 
fłudzy Bofcy nienawidzą ich, jako nieprzyjaćioł Bośkich, tak y Nay- 
swiętiza MARYA Matka Bofka barźiey nienawidźi takich wzgardźi- 
Cielow łaki Syna fwego, y jako barźiey kocha Pana JEZUSA, á Syna 
fwego,tak nienawidźi nieprzyjaćicł jego. Y jeśli śię nie upamiętają 
tacy, na piekło w przemijającym Żyćiu jak na zachod lecą, dalecy 
od protekcyi Nayświętfzey Panny, y o takich potępienie nie ftoi 
MARYA, jak o innych potępieńcow, ale tylko o takich dba grzefzni- 
kow,y ratuje ich, ktorzy śię garna do jey przyczyny w prawdźiwym 
nawroceniu,y odmianie Życia. Pięknie to wyraźiło y owo objawie- 
nie jednemu ftudze Bożemu, u Lonnera: ten widźiał Nayśw: Pannę 
na wyfokim ttonie w niebie siedząca, płafzczem jafnym odźianą, a 


pod 
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pod tem płafzcz jey z źiemi pełzły rożne gadźiny, y za dotknięćiem 
kraju płafzcza owego, w ludźi śię przemieniały owe gadźiny. Ga- 
dźina w prawdźie w oczach całego Nieba ten człowiek, ktory wie, 
że zgrzefzył, á grzechu przez fpowiedź y, pokutę nie pozbywa, ale 
w nim żyje pyfzny jak ślimak rogaty, chóiwy zbytecznie dobr do- 
czefnych jako kret ślepy, w źiemi grzebiący śię, nieczyfty jak bło- 
tnifta żaba, zły, gniewliwy, jak żmija, zazdrośny cudzego dobra, 
jak bazylifzek, co wzrokiem zabija, obżarty Albo pijanica, jak fmok 
nienafycony, leniwy do dobrego, jako żołw. Poki tedy trwa kto 
w grzechu bez pokuty, potyobrzydliwfzy Panu Bogu, y całemu Nie- 
bu nad wfzyftkie gadźiny, jakże śię wyfpowiada, y do protekcyi 
Nayświętfzey MARYI ućiecze, wnet Sig przy nawroceniu fzczerym 
przez pokutę ftanie czlowiekiem na obraz, y podobieńftwo Bośkie 
ftworzonym, uczefinikiem chwały Niebieśkiey. O Nayświętfza Bo- 
garodźico, wiemy, żeś ftarła głowę węża piekielnego twoja nay. 
czyftfzą ftopą, przynofząc Zbawićiela Świata, nie chcemy być takie- 
mi gadźinami, y plemieniem fzatańfkim, ale raczey fkrufzonym fer- 
cem garnąc śię do ćiebie, pod twoja obronę uciekamy się w fzcze- 
rym nawroceniu, y odmianie życia nafzego, za łafka twoją, y Syna 
twego, Amen. 


Na więkfzą chwałę Bożą 
W dzień S. MICHAŁA Archanjota, czyta nam Cerkiew 


S. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozdziale 13. 
O'"eo czafu rzekł Pan tę przypowieść: podobne ftało śię kroleftwo 


Niebieskie człowiekowi, ktory pośiał dobre naśienie na roli fwo- 
jey. A gdy ludźie fpali, przyfzedł nieprzyjazny człowięk, y naśiał 
kakolu między pfzenicą, y odfzedł. A gdy urofła trawa, y OWOC u- 
czyniła, tedy śię pokazał y kakol. A przyftąpiwizy fłudzy gofpodar- 
fcy, rzekli mu: Panie! izaliś nie pośiał dobrego naśienia na roli 
twojey, zkadże tedy kakol ma? Y rzekł im: nieprzyjazny człowiek 
to uczynił, A fiudzy rzekli mu: Chcefz) poydźiemy, y zbierzemy on. 
Y rzekł: 
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Y rzekł: nie, byśćie znać zbierając kąkol, nie wykorzenili razem y 
pfzenicy. Dopuśććie rość obóygu aż do żniwa,a czafu żniwa rzekę 
zeńcom: zbierzćje pierwey kakol, A zwiążćie on w fnopki ku fpale- 
niu, á pfzenicę zgromadźćie do gumna mojego. Y przyftąpiłi do 
niego Uczniowie, mowiąc: wyłoż nam podobieńftwo kakolu roli. 
Ktory odpowiedając, rzekł im: Ten, ktory śieje dobre nasienie, jeft 
Syn człowieczy, á rola jeft świat, ádobre naśienie ći f3 fynowie kro- 
leftwa, 4 kąkol fa fynowie źli, á nieprzyjaciel, ktory go naśial, jeft 
djabeł, à żniwo; jeft dokończenie świata, á żeńicy fą Anjołow ie. Jako 
tedy kako] zbierają, y palą ogniem, tak będzie w dokonaniu świata. 
Pofzle Syn człowieczy Anjoły fwoje, i zbiorą z kroleftwa JeB0 * fzy- 
ftkie pogorfzenia, y te,ktorzy czynią nieprawość,y wrzuca je w piec 
ognifty, tam będźie płacz, y zgrzytanie zghow. Tedy fprawiedliwi 
świećić będą jako ftońce w kroleftwie Qyca ich, Kto ma ufzy ku 
i fiuchaniu, niech fiucha. 
Nauka z tey Ewangelii, 

O dozorze- nad nami S: Michata, y SS. Aniołow S Erożom, 
7, Tey przypowieśći Pańskiey, y wykładu jey o tym świecie, Ja 

_ roli gofpodarfkiey Pana Boga nafzego, o pfzenicy y kak olu złych 
y dobrych ludźi, o" podśiewaczu djable, y flugach Bożych Anjołach 
Swietych, możemy poznać godność S. Michała Archanjoła, ktorego 
dźiś uroczyftość Cerkiew S. dorocznie obchodźi, że jak między 
żeńcami dozorca, tak między Anjołami nafzemi,zwłafzcza Strożami 
Swiętemi, Michał S. Rarfzy przełożony. Zafłużył fobie na tę godność 
naprzód po ftworzeniu świata, gdy go Pan Bog, y innych wiele An= 
jołow ftworzył ná niebie takich, jak my żywośći rozumne, tylko s; 
bez ćiała, y ofadźił ich za tym pokryćiem niebiefkim w gormnmych 
owych mieyfcach rofkofznych, ktore nierownie pięknieyfze am tu 
na źiemi, poczynił dla nich mieyfca, miefzkania, y rośko'Ży, y tam 
zrazu nie widźieli Anjołowię Pana Boga, źle śię go tylko comyslali 
jako Tworcy y fprawcy wfzyftkiego ftworzenia, EŃ sA: 
widzenie jego, y wieczne Z nim krolowanie. Bić M wi ; 

j 


BESE JC 7 JOSIA ( 
— caen NOSZA aja AAAA NN 
Anjoł Lucyfer nazwany, niby nayjaśnieyfzy Xigżę, czyli wodz ich 
podniofł śię w pychę, y chóiał, żeby go drudzy za Boga czóili. Przy- 
ftali na to niekrorzy Anjołowie przez pochlebftwo, że odftąpiwfzy 
czći Tworcy fwego, obrali fobie Lucyfera za Boga, Poftrzegł tę 
zdradę S, Michał, y podśiewacza owego buntu y rokofzu okrzyknął 
fwoim imieniem: Y ktoż, jako Bog? to bowiem znaczy Michał z He- 
brayśkiego. Jakby rzekł: y ktoż z nas ftworzonych może śię rownać 
$rworcy fwojemu, żeby dźieło razem z innym ftworzeniem uczy- 
nione było aczynićielem wfzyftkiego, żeby Anjoł nam podobny, 
ktory ftał śię w czaśie z niczego jak y my,był przedwiecznym,wfzech- 
mocnym, y podobnym Naywyżfzemu y prawemu Bogu. Y ktoż, ja- 
ko Boz? Na to hafto Michała Swiętego, obrufzyły $ię wfzyftkie inne 
woyłka Anjelfkie przećiw owym buntownikom, y ftała śię woynaą 
wielka na niebie, mowi Pifmo święte, to jeft, objawienie Bofkie o 
tym wfzyftkim, co śię ftało, uczynione pierwfzym ludźiom świętym 
Prorokom, y od nich opifane. A zatym nafłąpił gniew Boży, ktory 
złych Anjołow w czarty przemienił, y.z nieba ftraćił, wikroś źiemi 
dla nich piekło ftworzywfzy. Dobrych zaś Anjofow przypuśćił Bog 
do widzenia fwego, y utwierdźił w łafce fwojey na wieki tak, iż 
teraz widząc Pana Boga, zawfze ac kochają, y nigdy mu śię fprze- 
Ćiwić, y zgrzefzyć nie mo 7a na wieki. To był pierwfzy dozor S. Mi- 
chała, procz którego choć Pan Bóg widźiał tę zdradę, jako wfzyftko 
wiedzący y przenik jacy, jednak za tę wierność S. Michała uczynił 
ftarfzym y przełożonym nad wfzyftkiemi Anjołami w niebie ni miey- 
fcu Lucypera. Potym Pan Bog jako zofpodarz świata, zaftępujac tę 
fz} ode, ftworzył nå źiemi rozumne także jak Anjoł, ftworzenie czło- 
teka, tylko żeby śię nie pyfznił,jak zły duch w niebie; obłożył du- 
zo ćiałem z źiemi ftw. , 

'"wizg parọ ludźi 
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Dobre y to nasienie Gofpodarza świata P, Boga na fzego. Coż czyni 
pierwfzy podśiewacz kągkolu? oto go w Raju zaśiecwa tenże djabeł, 
co yw niebie buntownik, radźi żon pie wizy m: zjęd zćie ten 
owoc, å będźiećie jako Bogowie. O głupia rado, ná ktorą lud E 
choć rozumni, a przecie niebaczni zezwoli li, y tak śię ta pokuą 
jak kąkolem zaraźiło cał e pl emie ludzkie, że dot ychcza 15 fp rześiwia 
śię Bogu, odważając é śię na grzech. Coż czyni Święt Michał? oto 
z woli Pana Boga jako Gofpodarza Naywyżfzego, zarrzymuje śię z 
jawnym brakiem ludźi złych y dobrych, aż do kofńca świata, jak do 
Żniwa. A tym czafem pofyła Anjołow Strożow do każde 30 z nas 
ludźi na źiemi, żeby nas oftrzegali od tego podfiewacza pokus 
czarta przeklętego: Ey czuy śię czło wiecze! wfzakżeś nie martwą 
żiemia, day odpor fam3 wolą temu podśiewaczowi i, nie zezwalając 
na pokufy jego, umocnionym „dobrym przedsię wzi igćiem, jakbyś go 
kamieniem odpędź źił od Ślebie, nie pr zypufzczay do ferca tego k3- 
kolu, ktoryć z pokufa zarzuca na myśl, odrzuć to od śicbie, nie day 
śię zabawić y wkorzenić temu przeklętemu nasieniu, 1aczey ná to 
mieyfce przyimuy nabożne myśli do ferca z natchnienia Bożego, y 
nauki Chrześćiańśkiey, ktorgó kiedy ftyfzał, teraz ja abiy w tych 
pokufach przypominay, jak wyborne neśienie. Dobrze y y przez 
częftą fpowiedź jak plewidło czyśćić fumnienie fwoje, a przez Pry- 
cześć S. jak pfzenne naśienie pomnażać śię w rożne cnoty święte, 
y zafługi na żywot wieczny. Takie, y tym podobne rady A Anjołow 
SS. Strożów „ktorzy tuż fą przy nas, kto przyimuje do ferca fwego, 
a fprzeciwiaa sig djabłu podsiewaczówi pokus, taki człowiek pięknie 
rośnie, jak pfzenica ku niebu, 4 przećiwnym fpofobem zly cz towiek, 
ktory daje przy ftęb do ferca djabł u y p okufom i jego, na pozor tylko 
Chrześćianin, podobien do pfzenic y Źielonośćii niejal 3 Shi -zeŚći- 
ańfkiego imienia, å wewnątrz cały jal c kakol niezgodny. 
dźie czas żniwa owego ofítatniego fdu u Bożego, 
lepiey poznamy kto z nas kako Em. a do pfzenicą wyni 
Anjołowie jako żeńcy, y wybiorą pizenicę do gumna Bo że g0, to je f, 
wybranych ludźi do Nieba. Każdy Anjoł Stroż fwoy tnopeczek po- 
nieśle, 
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e, fwojego człowieka ze wfzyftkiemi dobremi fprawami y cno- 
jezo, jak rowniankę w wieniec zebrawfzy, y koronę chwały 
niefkończoney. A drudzy Anjołowie Strożowie wzgardźićielow 
przeftrogi fwojey złych ludźi, jak kakol w yrwawfzy z , pośrzod do- 
br ych, podadzą czartom na związanie y (prenie wiecznę nieuftan- 
ne, bo ii ndźiey mowi Pifmo S. że ogień mak ich, powftanie na wieki 
wiekow, 4 to za wząardę niefkońc zonego Maje ftatu Boskiego. Nad 
tym żniwem S. Michał jako Urzędnik Bośki będźie prze :łożonym, 
dla czezo też go z waga! mi- wyt zżają Chrześćiańskie obrazy. Co jeft 
znak fadu, że na jego wadze y dufze nafze ze wfzyftkiemi fprawami 
dz zone bę dą, j jak więc y zboże ważą, ktore wążnieyfze to lepfze, 
a dalekoż barie kakol brakować tam będą. O S, Michale naywyż- 
fzy Dworu Bofkiego Pryncy ypale, -y Dożo orco świata, ktoremu y to 
Kośćioł S. w modlic: wach przy Mfz zy zadufzney przyznaje, że wy- 
chodzące z ćiałą dufze przy yimujefz, y Bogu oddajefz; Nim przyidźie 
do oftatniego żniwa świata tego, prośiemy ćię o ten dozor naybar- 
źiey, ab yś natenczas jak źiarneczka wyłufzczające śię przez śmierć 
dufze nafze z ćiała wybierał, kiedy je nie czarnym o kot oba. 
szyfz, dle w yborny m y doyrzały m źiarnem nayzgo dnieyfze do Nie- 
ba, co Gay Boze, Amen. 


Na wię gkfzą chwałę Boż: 


W dzień Ofiarowania Na ayśw: gł I Panny, czyta nam 
Cerkiew S. Ew aneelia $, u Eukafza S. w Rozd: 11. 
AJ On czas, gdy mowi i JEZUS do rzefzy, , podniożfzy głos niektora 
niewiafta z rzefzy, rzekła mu: BI ozofła: wiony Żywot, ktory ćię 


nosit, y pierśi, ktoreś fsał, A on rzekł: y owizem błogofławieni, kto- 
rzy fiucheją fiowa Bożego, y ftrzegą go. 


Nauka z tey Ewangelii 
Jak AMY l blog iwit Naj więt [za Pinn: Y naslądowąć 
ofiarowania jey. 
W Krotkich fowach wielka póchw ala Nayświętfzey MARYI, że ta 
N2 pobo- 
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pobożna niewiafta, chcąc pochwalić famego Pana JEZUSA, a nie 
mogąc lepiey, błogofiawi żywot, ktory go nośił, y pierśi, ktore 
fsał. Dając znać przez to, że chwała JEZUSOWA naywiękfza, bło- 
gofławieńftwo MARYI. Jak więc y między nami fyn kochający 
Rodźicow,za naywiękfzy fwoy honor ma cześć matki fwojey, kiedy 
ftyfzy, że ją drudzy chwalą, poważaja, albo oyca jego. Wzajemnie 

obry fyn y chwalebny, koroną rodźicow fwoich, y błogofławień- 
ftwem. Także y tu naywiękfza chwała y błogofławieńftwo Nayśw: 
Matki z tak wielkiego Syna, ktore wzajem ze krwią żywota y z po- 
karmem pierśi MARYI fpływa ná pochwałę JEZUSA: Błogofławiony 
Żywot, ktory ćię nośił, y pierśi, ktoreś fsał. A że Pan JEZUS odpo- 
wiedźiał; y owfzem błogofławieni, ktorzy fłuchają ftowa Bożego, y 
ftrzega go, nie ma śię rozumieć, że Pan w tych ftowach przekłada 
kogo nad Matkę Twoją, ale to fiowo: y owfzem błogofławieni, zna» 
czy uczeftnictwo błogofławieńftwa, y zbawienia wiecznego dla 


wfzyftkich y nayliżfzych ludźi, byle fiuchali ftowa Bożego, y rze- 


gli go. Jak więc y my mawiamy: nie tylko święty y uczony, a mą- 
dry człowiek będźie w niebie, ale y proftaczek, y owfzem naywięx 
kfzy grzefznik może być zbawion: y błogofławiony, byle pokutos 
wał,y poprawił śię, a fituchał ftowa Bożego, y ftrzegł go. Z ty zy 

kim y w niebie nie rowna chwała y nagroda, według rożnośći 
zafług, jako fam Pan JEZUS indźiey mowi o więkfzey pokorze, y 


£ 


zafłudze: kto śię tu uniży, jako małe dźiećię, ten więkfzym będźie 
w kroleftwie Niebiefkim. Y Paweł S: pifze: jak gwiazda rożna od 
gwiazdy, tak będźie rożne uwielbienie Swiętych. Nie możem tedy 
rownać gwiazd do Xiężyca, y fłońca, fłuchaczow fłowa B >żego, y 
flug Chryftufowych do Matki Bożey, bo yo niey świadczy indźiey 
Ewangelia: że MARYA zachowała Jisma te, to jeft Chrystufowe, 
m fercu fwoim. Ale procz tego, y famego Pana JEZUSA, ktory Się 
nazywa Słowem wćielonym, zichowala niegdy w żywoćie fwoim, y 
ftrzegła go od narodzenia aż do śmierći krzyżowey, niezrownańhemi 
zafługami fwemi, jako Matka godna naywyżfzey po Bogu chwały 
błogofławieńftwa. Dopełniała zafłuż fwoich po Wniebowftąpieniu 
Syna 
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Syna fwego,jefzcze żyjąc na źiemi przez tyle lat, to jeft piętnaście, 
Jak wiele żyła przed poczęćiem Pana JEZUSA w żywodie fwoim, 
rowny śrzodek żyćia lat trzydźieśći y z gorą, niby ferce y zywot 
Panieńfki poświęćiwfzy Bogu wćielonemu ná Macierzyńikie ufługi. 
p ła zaś tak wielkie zafługi,fpofobiąc śię do nich, naybarźiey od 
arowania fwegb, gdy ją Święći Rodźicy Joachim y Anna w pod- 

cy y ftarey niepłodnośći fw ojey wyproślli u Boga, y prawie cu- 
jownie powiji, i podhodowawfzy Dźiećię, przywiedli do Kośćiółą 
na pedźiękowanie za owę poćiechę, tamże ją P. Bogu ofiarowali, 
y zoftawili na dalfze wychowanie przy kośćiele u pobożnych ma- 
tron, niby w klaiztorze ftarozakonnym, jako pifze S. Damafcen. O 
z jakim tam fercem S. Joachim. ofiarował Panu Bogu tę naymilfzą 
y jedyna Corkę fwoję, pewnie z więkfzym fercem, niż Abraham 
ofiarował jedynaka fyna fwego Izaaka Panu Bogu na całopalenie. 
Z jakim afickteni y S. Anna polecała Panu Bogu tęż coreczkę, pewnie 
ZW iẹkfzym aflektem, niż da wnieyfza Anna Fanuelowa trzyletniego 
Samuelka fwego Panu Bogu ofiarowała, y zoftawiła w kośćiele na 
uftugach Helego Kapłana, o czym ftare Pifmo S. Ale trudniey wy- 
ić, niż pomyślić, z jakim nabożeńftwem fama Nayśw: Panienka 
rowała śię Panu Bogu na wfzelkie naydośkonalfze,jakie być mogą, 

do więkfzego upodobania Bofkiego uflugi, y ćwiczenia w cnotach 
nayprzednieyfzych. Zwłafzcza, gdy według SS. Doktorow zdania, 
iala dośkonałe używanie rozumu w dźiećińftwie, cudownym, ale 
woitym godnośći fwojey fpofobem.. Bo jeżeli Jan S. Chrzći- 
cze w żywoćie Matki władnął rozumem, podłkakujac na 
ue MARYI, y Pana fwego w żywoćie jey Panieńfkim przy- 

» przy nawiedzeniu Nayśw: Panny w domu Elżbiety S. jak 
wangelii na też uroczyftość, dalekoż barźiey przyftało 

e rozumu Nayświętfzey Matce Zbawićiela od pierwfzego 

ı żyćia Jey, A tym więcey przy ofiarowaniu Jey, ktore dźiś 
fra jac, dzy Boże nam naśladować według przemożenią, 
Niech Rodźjcy naśladują S. Joachima y Annę, a dźiatki fwoje niech 
ofizrują Panu Bogu, wodząc je do Kościoła, y przywodzą do paćie« 
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rzą, do nauki Chrześćiańikicy, do używania Sakramentow S$. y 
wychowują Bogu na chwałę w dobrych obyczajach w domu, jak 
przy Kośćiele, albo w Klafztorze. Stanieć z4 śćifły zakon twarde y 
oftre śielikie wycho wanie, byle prżytym była pobożność choć pro- 
fta, dle fzczera ku Bogu. Uczmy śię też z tegoż przykładu,nie żało: 
wać y naymilfzey rzeczy P. Bogu na ofiarę, taką naprzykład wzbu- 
dzając intencyę: żebym wiedźiał zapewne, że Pan Bog chce tego 
ode mnie, co mam n typotrzebnieyfzego, y naymilizego,. czy to z 
dźieći, czy z przyjaćioł, czy zbiorow moich, żebym miał jedacgo 
fyna albo corkg, aB z je chóiał wie do chwały fwojey, nie żało- 
wałbym Panu Bogu, żeb$ oftatnie bydlę kazał oddać ni ofiar$, albo 
refztę zboża,y grofza zapafu dać ubogiemu, od lałoym zaraz. Ale że 
Bog miłośierny, nie chcę tezó wynifzczsnia mego, dle owfzem dał 


mi to na moją potrzcbg,y domowniko v moich wyż ;wiemie, C1C3C, 


żebym miał o nich pierwfze y pilniey(ze ftara lie, niż o innych u- 
bogich. Więc tey rzeczy będę zażywał wedłuż woli Jego świętey, 
ofiarując mu tym fpofobem, y wizyłtko,co mam od niego, że nic nie 
gdę miał jako fwoje, áni zażywał, dle jak rzeczy Bozu ode mni 

efiarowaney wedlug Jego nayświętfzey, a nie mojey woli. í 

śmy tak y siebie famych Panu B zu ofiarowali,. naśladując N 

Panny ofiarowania, żebyśmy fami jak nie fwoi ná świećie, ale Bogu 
jedynie poświęceni żyli, nie według fwojey, ale wedluz Jego woli, 
y wfzyftkie fprawy, ktore poznamy, że Śig Panu Bogu podobają,czy- 
niac, A czego zakazuje, nie czyniąc, y to nie dla czego innego bar- 
źiey, tylko dla upodobania woli Jego świętey, fiuchając-ftowa Bo- 
zego, Czy to w naukach duchownych, y przykazaniach Bołkich y 
Cerkiewnych, czy w rofkazach ftarfzych od Boga przełożonych nad 
nami, czy to wnętrznych natchnieniach y zdaniach wedlug fumnie- 
nia, na ktorym mamy prawo Boże napifane. Dopierobyśmy fzczę-, 
śliwi y błożofławieni żyli, jako Swięći Bogu jedynie na fłużbę po- 
święceni y ofiarowani. A tym przyjemnieyfza byłaby ofiara, Zeby, 
śmy ja łączyli z ofiavowaniem Nayświętfzey MARYI, wfzyftkie in- 
fencyę nafze przez ręce Jey polecając Bogu, na wzor owego ake: 

; nika, 


mm r m p, Ru 
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y gdy w kuchni z wielką pilnośćig naczynie fzorowaął; a 


mu drugi z podźiwienia rzecze: czemu tak uśilnie koło tego chę: 


odpowłedźiał: bo wfzyftkie moje prace zakonne 

Bogu ofiaruje przez ręce Nayświętfzey Panny, jskże ná tak deli: 
katne ręce fkładaĆ nie dobrze wyczyśćione naczynie, y pracę nie- 
doskonała. O Przeczyfta Panno, y Ofiaro Bogu naymiżjfza, nie do 
rak cwoich ferca nafze fkładamy, ale pod nogi święte calych śiebię 
porzucamy, żbyśmy przy tobie zupełną y przyjemnicyfzą Bogu na» 

fzemu, á Synowi twemu ftali śię ofiara, Amen. 
1 Asti Z) r PRE 
Na więkfzą chwałę Bożą 
Na dzień 8. Mikołaja bifkupa y M yznawcy, Patrona IE, 
> s "FP" A subg t > = +7 v S A ~ Y 
X. Lit. czyta nam Cerkiew S. Ewangelię 8. u Zukafza gS, 
w Rozdziale 6. 


y 


dożenia pracuje 


li przyfzli, aby go 
y ktorzy nagabani 
yftka rzefza 


pr: znela $iĘ go c wychod; od niego, y u- 
zdrawiała wizyftkie. A on podniożfzy oczy ni”Ucznie fwoje, mo- 
wił: Błogofławieni ubodzy, bo wafze jeft króleftwo Boże, błogofła- 
wieni, ktorzy teraz łakniećie, bo będźiećie nafyceni. Błogofławieni, 
ktorzy płaczecie teraz, bo śię śmiać bę ie. Błogofławieni bẹ- 
dźiećie, gdy was będą nienawidźieć ludźie, ý gdy was wyłacza, y 
będą fromoćić, á imię wafze wyrzucać jako złe, dla Syna człowie- 


czego. Wefelóie śię dnia onego,„y raduyćie śię, bo oto zapłata wafza 
jeft obfita w Niebie: kt 
Navka z tey Ewangelii 
O cnotach Świętego Mikołaja, 
TE nam dźiś Ewangelia czyta Cerkiew S. ktora dobrze” wyrażą 
Przednieyfze cnoty S, Mikołaja, w ktorychbyśmy go ESA 
na: 


888% )( 104 NC RES 
, © (0 © ts) 104, )Ć 353% 
A naprzod, uważaj ierwf; i Z 
przod, zając pierwfzy punkt kazania Pana JEZUSA: Błog 
fławieni ubodzy, abbwi afze į iebiefkie. M iA 
Ew; ift > ZAJE em wafze jeft kroleftwo niebiefkie. A infzy 
zje a p zydaje: błogofławieni ubodzy w duchu; bo to nie 
P oi {7 e$ ; ; 1 Eia ; ë 
każdy u da zczęśliwy, błogofławiony, śle tylko ubogi w duchu 
ZE > 5 Rai w chgći fwojey, że nie pragnie bogactwa, śle kt n- 
ent z uboftwa, v r PEC he A x a, oen 
mie g ubo Aa? Z tey porcyiki, ktorą go Pan Bog opatrzył, choćby 
r > . D 2 X 5 
> 23 miał, y Żył a zebranym chlebie, 
Kis uje RES JEZUSA, ktory będąc Bogiem, y Panem 
F a przy! adu nafzego, w Ziawfzy na śię l 
an zycia na tym świecie obrał, w fłaje 
. - . 2» ać z 4 "Jy 
niu w Egipćie wychowany, w Gie 
rzemieśle S. Jozefa do trzyd 


o świata, á 
ciało y dufzę ludzką, ubogi 
i nce narodzony, na wygna- 
A śielśkim prawie $ielśkim domu, y 
A a CE źieftu lat utajony, potym przez trzy lata 
na krzyżu umarł, oaa, CYCH nauczając Jud ubogo, peee 
tym świećie w pokutnym Żybfu rake Aah oai kasze il si- 
wie śię nie ftarali, ale raczey o dobrą y a skok a 
raźił y w tym punkcie nauki fwojey: błogofławieni ubodzy duche 
albowiem ich jeft kroleftwo Niebieśkie. Możeć to być kto bogati 
va Boże, w dobra doczefne, ktore mu Pan Bog dał, ale razem 
ma yć ubogi w duchu, to jeft, żeby fobie tych dobr, fortun, ktore 
mu Bog dał, nie przywłafzczał, żeby śię w nich barzo nie kochał 
ale żeby gotow był, to wfzyftko; co ma od Pana Boza opuść cić jeśli 
A Boża, albo przez dopufzczenie jakie: przez żołnierskie waw 
Bierze, W 27 reke, albo przez pożar nagły Pan Bog mu od- 


kiedy P: E go nie żałował Panu Bogu, jak fługa. Panu, 
edy Fan CO Od niego bierze, mowiac w MECZE? osły, 
dał P; 'ział ia SR Sr Pr aKım razie z jobem: Pan 
al, Fan wziąi, niech będźie břogoflawionw OFGrawdziwi. AB 
ubosi w duc? z R s RR Pw. 91y. prawdźiwie taxi 
l A uc luy w iamym nielzczęściu fzcześliwy, błogofta wiony; 
e „Wat zafmucony, a dalekoż barźiey,kiedy dobrami od 
oga fobie powierzonemi wiernie fzafuje, fwoje potrzeby miernie 
Spana co mu zbywa nad ofzczędne wyżywienie fwoje, ki ly 
7 ańfkia *at. Te Ad JA, I A , eg 
Me e Pańikie jak na rofkaz Bofki famero Zbawićieja, ubozim po- 
rzebującym rozdaje fzafn: LAG PE <ZSDRA ABAP 
Jacym rozdaje, fząfuje, według woli Bofkiey przez natchnienie 


do 


to jefzcze wefelfzy, ŻE na- 


RR M 
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do ferca fwezo oznaymioney, jak mu Śię zda, że tego Pan Bog po 
nim wyćigga przez ręce y proźbę ubogich, jak wierny Szafarz daje 
ná rofkaz Pański, jak nie fwoje, ale Bofkie dary, jako nie dla śiebię 
otrzebujacych, fobie do fzafunku od Boga 


tylko, śle dla bliźnich pot j i f 0 
dane; taki ubogi w duchu fzczęśliwy, błogofławiony, takiego jeft 


zapewne kroleftwo Niebiefkie, y nie ma pewnicylzego Znaku, ZĆ 
ád tę obietnicę famego Zbawićielaybyle 


będźie w Niebie zapewne, nad t9 obiet BS y, 
jey jakiminfzym grzechem čigizKim nie przefzkodźił do uifzczenia. 
Taki był błogofławiony ubogi w duchu S. Mikołay, bo choć miał 
bogate po Rodźicach dźiedźictwo, ale je po śmierći Oyca iwego, y 
Matki, rozdał na ubogich, fam śię udał do Duchowoego ftanu na 
naśladowanie Chryftufa Pana. Ale y tam Biskupem zoftawfzy, cu- 
downie wybrany, bo Z kruchty, mieyfca ubogich żebrakow przed 
Kośćiołem, gdźie klęczał, wyrokiem Bofkim wezwany na Bifkupią 
godność od wfzyftkich przyjęty. Po tym Bifkupie dochody ten Swię- 
ty y bł pofiau iony ubogi w duchu,naywięcey na ozdobę Kośćiołow, 
já ożenie ubogich obracał, zakupując fobie kroleftwo Nie. 
bieśkie. Day Boże go nam naśladować, jako fig wzwyż rzekło, Dı ugi 
punkt z kazania Pańikiego: Błogofławieni, ktorzy łakniećie, albo- 
wiem będźiećie nafyceni; ftuży także przednicyfzey cnoćie S. Mi- 
kołaja, ktory jak z dźiećińftwa cudownie „pościł za darem Bożym 
oznaczającym przyfzłą świątobliw ość jego, Że we śrzody, y w płatki, 
pokarmu, u pierśi jefzcze będąc, nie pożywał, tylko trochę, y to w 
wieczor, aż do podźiwienia domowych, tak y potym w tez dni do 
śmierći pośćił, raz tylko, y to trochę po zachodźje fiońca przyimu- 
jac pośiłku. Błogofławieni, ktorzy tak łakniećie w poftach, ba y w 
niedoftatku, że śię drugi nie ma czym y na Wielikdźień ofkromic, 
blogofławieni jefteśćie, jeśli w tym głodźie nie fzemrzećie na Pana 
Boga, jak żydźi na pufzczy fzemrali, nie dufając opatrznośći Bo- 
fkiey; dałći im Pan Bog ptaftwa wiele, ale jefzcze mięfo tkwiało w 
zębach ich; mowi Pifmo, 4 gniew Boży zftąpił na nie, y wielu po- 
morzył. Takćj, ktorzy fzemrzą, warczą, jak pół głodni, na famego 
Pana Boga bluźnierśko BRE niech Się fpodźiewają, że m da 
an 


na wfpom 
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Pan Bog, ale z gniewu, więkfzą obfitość na źiemi, kwitujac z nieba. 
Tak czytamy o owym bogączu w infzey Ewangelii, co bankietował 
na każdy dźień hoynie, 4 potym w piekle pogrzebiony, kropli wo - 
dy śię nie doprośi ná wieki. Lepiey tu przypośćić do czafu, byle 
życie zachować do woli Bożey, pokutując za grzechy, ktore śię od 
obzarftwa Rayfkiego zaczęły. Pośóćmy z Panem JEZUSEM, ktory 
także przez czterdźieśći dni pośćił na pufzczy, y przez całe na tym 
świecie żyćie nie używał wiele, aż do oftatniego przy śmierći krzy- 
żowey żołćią y octem napojenia. Taką pokuta y nauką zachęćił 
wiele Swiętych naśladoweaw fwoich, y nas ztym S. Mikołajem 
niech zachęći przynamniey do zwyczaynego we śrzody; y w piątki 
poftu, 4 od obżarftwa y opilftwa na zawfze, jeżeli chcemy być 
błogofławieni, y nafyceni tam, gdźie ufławiczne gody niebieśkie, y 
morze fmakow nieprzebranych w Panu Bogu nas czeka. Y trzecie 
błogofiawieńftwo ftuży S. Mikołajowi: Błogofławieni, ktorzy pła- 
czećie, albowiem będźiećie poćiefzeni. Płakał S. Mikołay w rożnych 
dolegliwośćiach, nie tylko w pokutnym żalu, ale y w prześladowa- 
niu dla Chryftufa Pana, y oko jedno wypłakał, czy ftraćił na wy- 
gnaniu z Bifkupftwa,żyjąc wiele czafow, ale go Pan Bog-pociefzył, 
gdy za czafow Konfłantyna Wielkiego na Niceńłkim zborze potępił 
prześladowcow fwoich Aryanow, z innemi Qycami, y na (woję po- 
tym Biskupią godność przywrocony, fpoczął mile w Panu, 4 przy 
śmierći ftyfzał śpiewania Anjelskie dufzy fwojey, na przeyśćie do 
Nieba fłużące. Zkad nam ofłatnie przykładem fwoim, y nauką Chry- 
ftufowa daje błogofławieńftwo: Błogofławieni y wy będźiećie, gdy 
was nienawidzą ludźie, y prześladują, wefelćie śię, albowiem zapła- 
ta wafza obfita w Niebieśiech. Nie mafz czafu śmiać śię na tym 
padole płaczu, gdźie y rodząc śię, płaczemy, y umierając ze łzami 
zrzenice wyćifkamy. A w żyćiu uftawiczne prawie nie tylko od 
obcych, ale od domowych y fąśiad prześladow anie, ledwo jedno 
drugiemu oczu nie wydźiera, day Boże ćierpliwość w tym utyapie- 
niu, á zwłafzcza z protekcyi S. Mikołaja, ktory Patronem sierot, 4 
mianowićie ubogich Panienek, ktore fpofobu do żyćia nie mają, á 
od 


aua l) w x 
od nieczyftych duchow bywaja n 


fzczaninie, że miał trzy co 
wypofażenie, y już zamyś 
W tym raźie S. Mikoł 
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| agabane. Takim on za żywota je- 
śię dowiedźiał o jednym ubogim mie- 
rki na wydaniu, á fpofobu nie miał na 
ślał ich pozwolić na niegodźiwy zarobek. 


fzcze dał opatrzenie, gdy 


ay z natchnienia Bożego wrzućił mu przez 
okno tak wiele złota, żę mu fłało na trzy ESY. pofigi. AFA 
śieroty mizerne, maćie Patrona y w niebie ek więtego, c 
niego śię w wafzych defperackich zamyfłach u awayći Ay 
błozofławieńftwo na lepfze poftanowienie. Macie y cnorzy às 
żakic amy y w tey Ewangelii, że śię ćifnęli do Pana, 
jakich chorych czytamy. y W tcy -i2 angelii, ę gl sA 
aby od niemocy fwożch byli uzdrowieni, bo MOE sue owang nieg 
wychodźiła, to jeft, moc Boska z Pana JEZUSA 7 = rie pily 
Teyże mocy lekarikicy pozwolił Pan JEZUS y fludze w as y 
łajowi S. že z ćiała jego dotąd płynie olejek, ktory pi grzymi w 
flafzeczkach pieczętowanych roznofzą po rożnych krajac 0 ae ; 
kie niemocy, y choroby pomogli, 4 Swie Aatron enaga ey 
a nas fpł! ca twoja oga ie: 7 
koce i A do żywota wiecznego, AmeR, 


Ná więkfzą chwałę Bożą 
Na dzień Niepokalanego Poczęcia Nayśw: M ARTI Panny, 
i . . 1 E „Ł 
czyta RAM Cerkiew SŚwigta Ewangelią S. u Zukafza S. 
w Rozdziale 8. 
i roim: żaden zapali 
Nego czafu rzekł Pan Uczniom fw oim: żaden z4 j iecę. 
ie naczyniem, áni kładźie pod lofzkiem, ale dp 
świeczniku, aby, ktorzy wchodzą, widźieli światło. Gig = 
mafz tajemney rzeczy, ktoraby śię objawić nie miała, ani Eh 
ktoraby poznaná nie była, y ná jawią nie wyfzła. A 1 R zk c: 
jako fłuchać maćie, abowiem kto ma, będźie mu dano, a to olwiek 
p: ma, y £o,C0 mniema,żeby miał, będżie od niego odjęto. Y przy- 
fzli do niego: Matka,y braćia Jego, ale do niego daje oppo- 
i iżby. Y i : Matka twoja y bracia twoi ftoja 
gli dla ćiżby. Y oznaymiono mu jas ja y -H 


wfzy świecę, 
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przed domem, chcac ćię widźieć. Ktory odpowiedźiawfzy, rzekł 
do nich: Matka moją y bracia moi ći fą, ktorzy ftowa Bożego fły. 
chają, y czynią. 
ho t. 
Nauka z tey Ewangelii 
. A . e 
Jak też y w) poczynać mamy Życie niepokalane. 
Ziśieyfza tajemnica w doroczney pamiątce Niepokalanego Po- 
częćia Nayświętfzey Panny Bogarodźicy MARYI nie mogła śię 
utaić, jak świeca zapalona, áni pod łofzkiem pofpolitego póczęćia 
ludzkiego, áni pod naczyniem, a według infzego Ewangelifty, pod 
korcem porownania z nami wfzyftkiemi ludźmi, ktorzy śię w gnie- 
wie Bożym poczynamy y rodźim, zá grzech pierworodny, to jeft, 
pierwfzych Rodźicow nafzych w Raju popełniony. Gdźie Pan Bog 
taka zmowg uczynił z Adamem y Ewą pierwfzemi ludźmi: jeśliby 
nie zgrzefzyli, zachowując przykazanie Bośkie, zafłużyliby z całym 
potomftwem na mieyfce złych Anjołow w Niebie. A jeśliby zgrze- 
fzyli, fłuchając pokufy fzatańśkiey, mieli z całym potomftwem po- 
dłegać mocy biefowskicy tychże złych y potępionych Anjołow. Y 
tak śię ftało, że za grzech pierwfzych Rodźicow nafzych, całe ich 
potomftwo, wfzyfcy ludźie poczynamy śię y rodźim w gniewie Bo- 
żym, y w mocy fzatańfkiey, choćiaż fami z śiebie niewiniątka je- 
fzcze; naprzykład: kiedy Rodźice famochcac poyda w moc Tatarikg, 
jaż y dźiatki ich poddanemi śię poczynają, y rodza w teyże niewQli, 
aż ich kto wykupi. Tak dopiero, kiedy śię chrzćiemy, czyśćiemy 
od grzechu pierworodnego, poczynamy żyćie niepokalane, zażywa- 
jac łafki Odkupićiela nafzego Pana JEZUSA, przez Sakrament Chrztu 
świętego, ktory on poftanowił, jako znak uczeftnictwa pokuty, 
ktorą za nas uczynił, dofyć czyniąc fprawiediżwośći fwojey Bofkiey- 
Matce zaś fwojey jefzcze więkfzą lafkę Odkupićiel tenże wyświad - 
czył,że jey nie dopuśćił być w mocy fzatańfkiey od pierwfzego po- 
częćia Jey, ktore dźiś rofpamiętywatny. A to Że z niey miał wźiąć 
na śię ćlafo y dufzę ludzką tenże Bog nafz w wtorey Ofobie fwo. 
jey, y ftać śię nam Zbawićiciem, dla tego ja zachował zupełnie od 
mocy 
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mocy fzatańfkiey, wfpominając ją jefzcze w Raju, że miała zetrzeć 
głowę węża piekielnego, to jeft fzatana, nie tylko nie Poe M 
cy jego. A tę wzmiankę uczynił Pan Bog, jak czytamy w Pifmie 3. 
wprzod, nim przeklął człowieka, y z całym potomitwem, dając znać, 
że nie dopuśćił w to przeklęctwo wfpomnianey wprzod przyfziey 
Matki fwojey. A jak od kary, tak y od winy w Prerwizym jefzcze 
przymierzu przeyrzana, była wybrana y wolna. Bo tak Prata, 
aby Bog przyfzłey Matki fwojey, z ktorey miał wżiąć Ciało y SE 
ludzką na śię, nigdy nie miał w gniewie y przeklęctwie fwoim, ale 
zawfze w łafce od pierwfzego poczęćia Jey. Co też Anna, znaczy 
w Hebrayśkim języku, ta jeft, tafka, litość, á Joachim przygotowa- 
nie Pańíkie. Winfzuymyż Swiętym Rodźicom tey niepokalanie po- 
czętey poćiechy bez końca, a oraz myślmy o fobie, jak śię mamy 
przygotować do ziczęćia niepokalanego żyćia nafzego, y odrodze- 
nia w łafce Bożey. Już to po Chrzćie świętym, ba y po Sakramen- 
ćie pokuty, nie raz powtorzonemi grzechami zmazaliśmy śię, á po- 
kiż tego odradzania, y zaczynania będźie,coraz obiecujem poprawę, 
y zaczęćie lepfzego życia, i grzechow nie poprzeftajem. Prożno śię 
wymaw jamy zepfowaną naturą, y śklonna do złego: do pychy, do 
gniewu, do nieczyftośći, do pijańftwa, leniftwa, zazdrośći, chćiwo- 
śći, bo te wfzyftkie fkłonnośći do grzechu,poddał Pan Bog pod moe 
wolney y rozumney woli ludzkiey, że im śię odjąć może, y nie ze- 
zwolić na grzech, jako rzekł Bog do Kaima: pod tobą chuć twoja, 
to jeft, pod twoją władzą fkłonność natury do złego, możefz śię jey 
fprzećiwić, ba y ująć, pośkromić, jak bydię, wyżfzą częśćia natury, 
to jeft, wolną y rozumną wolą twoją, ktora przy pomocy Bofkiey, 
panować może nad fkłonnośćią bydłęcą zepfowaney y wezwyczajo- 
ney do złego natury, y może jey nie pozwolić powracania qorda- 
wnych grzechow, jak świni do błota, jak pfu do womitu, począwfży 
inne żyćie niepokalane, od fzczerey fpowicdźi y pokuty. Ani śię 
wymawiać pokufami fzatana, albo złego człowieka, z dopufzczenia 
Boskiego, bo y w tym upewnia S. Pawe!, pifząc do wiernych w te 
owa; Wierny Bog,ktory nie dopufzcza nas kuśić więcey nad to, co 
możemy; 
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możemy, to jeft, co możemy zwyćiężyć za pomocą jego. Ani śie 
śkarżyć po heretycku mamy ná przykazania Boże, że ich nie można 
zachować, bo o nich fam Bog mowił przez Moyżefza do ludu: Przy- 
kazania moje nie ia nad ćiebie; izaliżby nam Pan Bog to AA 
>: czego dokazać nie możem, y za to jefzcze piekłem karał, 
AE takiego okrućieńftwa przyznawać Panu Bogu. Można 
A y czarow nie udawać, dle raczey do tezo Boga, ktory 
świat ftworzył, y rządźi nim, nic nad niego fobie nie przekładając. 
Mowifz: A kiedy potrzeba przyćifka, albo choroba ślbo zguba jakże 
siç tu do znacharftwa y wrożkow nie udać? A soi Gi to pomože 
wizak djabeł bez woli tego Boga Naywyż( ftępu- 

J 


a 1 

a i ego, ktorego odftepu- 
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jefz, nie uczynić nie może, 4 jeśli mu Boz į o 
> 


iz 
ozwoli, żeby ći pomogł, 


FB garze AE ŻE ; EN, O 

ts zaniewu pozwoli, Ze ć1 to na złe wynidźie, y djabła zaćiąznief 

E IENRIS nie opuśći jak fwego, 4 zwłafzcza przy śmierći, kiedy 

JUZ w tym Zżyćiu odbierzefz, coś kolwiek zafłużył y 
aft 


wfkorafz: żiemię za niebo, doczefną pomoc y folze i die 
Żywot wieczny, djabła za Boga obierając, co za rozum? Co zá otrzy o 
ba? wie Bog, co czyni, jeśli Ćię tu karze, to lepiey dla ćiebie, boć 
niebo gotuje, możefz befpiecznie na jego rządach y dopufzczeniu 
polegać, bo ćię barźiey kocha jako Stworca, jako Odkupićiel, niż 
twoy dufzny nieprzyjaćiel, ktory częfto y w doczefney pomocy cza- 
rownikow zawodźi. Pytay 6ię: jak wielom pomogły czary, odczy- 
mania urokow, odlewania ołowiow, y tam daley, więcey śię rze- 
ia niż jakiey choć doczefney pomocy. aoi > 
die odrodśli 9 ód) fpraw jego, jak na Chrzćie świętym, jakbyś 

ç „..»J począł nowe Żyćie, 4-jeżeliś dotąd czarow nie zaży- 
wał, bądźże z tcy miary y daley niepokalany. Można Imienia Bo- 
skiego nádaremno nie brać, w owych zwłafzcza zabożeniach śię, 
jak mowicie, niepotrzebnych, á ile kiamliwych, pamiętając Z tey 
Ewangelii, co rzekł Pan JEZUS: nie mafz nic tak śkrytego, coby śię 
nie objawiło, choćbyś śię zapierał, y zaklinał, to śię nie utai, å le- 
pieyby ćię Pan Bog ochroni, żebyś go nowym grzechem nie obrą. 
žal, Święta także, kto $ię na to uda fzczerze, to może wyświęćić; 

a kiedy 
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å kiedy też pilna barzo potrzeba roboty, albo trudność wielka, iść 
do Cerkwi komu, to Pan Bog miłośierny uwalnia z pańizczyzny 
fwojey, y nie ma grzechu, co barzo pilnego y potrzebnego poro- 
bić, albo nie poyść na Mfzą dla wielkiey trudnośći. Rodźicow też 
fzanować, y ftarfzych, y możnieyfzych, łatwo y z famey natury. 
Ba y od krwi ludzkiey przelania, bićia, y zaboyftwa ze złośći, od 
nieczyftośći cudzołoftwa, złodźieyftwa, fzalbierftwa, fałfzywego 
świadectwa, możefz być niepokalany, jak wielu poczćiwych ludźi 
widźifz, y fam Się odzyw afz, że ći nie ma kto czym oka zaprufzyć. 
A jako uczynku złego, tak y pożądania, y odważenia śię nań do. 
browolnego z poftrzeżeniem, można śię uftrzedz. Gdźie też po- 
ftrzeżenia nie mafz,y woli do grzechu; tam y grzechu nie mafz, jak 
w owych myślach, pożadliwośćiach, albo ftowach, y przeklęctwach 
z prętkośći, nie chcący, z niepoftraeżenia, popełnionych, grzechu 
zadnego nie mafz, choćbyś y zabił nie chcący kogo, byle prawdźi- 
wie nie chcący, nie mafz grzechu. A zatym przykazania Bośkie nie 
fa nad ćiebie, można je zachować. Mamy przykłady niezliczonych 
Swietych, y z Pifma nawet świętego. © Rodźicach Swiętego Jana 
Chrzóićiela, świadczy Ewangelia, że byli oboje poftępujący we 
wfzyftkich przykazaniach Pańfkich, a tym barźiey Rodźice Nay- 
świętfzey MARYI, Joachim y Anna, Swięći oboje, jakich wielu na 
tym świecie Świętych czytamy Patryarchow, Prorokow, y w Ko- 
śćiele nawet Chryftufowym, a zwłafzcza wiernych fług MARYI: 
Swięty Stanifław Koftka, jakby w żywoćie Matki fwojey Jan po- 
święcony, żył bez grzechu. Swięty Aloizy rowiennik jego, także 
Anjoł wćiele. Swięty Kaźimierz nie miał śię z czego fpowiadać. 
Wfzakże y teraz nie trudno o takich niepokalanych w żyćiu ża- 
dnym dobrowolnym grzechem, kto śię uda ná to. A choćbyś przed- 
tym y zgrzefzył, jak Dawid, byleś fzczerze pokutował, a mocno z 
tymże Dawidem przyrzekł poprawę, mowiąc: Rzekłem, teraz za- 
cząłem, możefz zá pomocą Boską żyć odtąd bez grzechu. Oto ći 
pomaga Pan JEZUS, dając fpofob w tey Ewangelii: Matka moja, y 
braćia moi, ći fa, ktorzy fłuchają ftowa Bożego, y czynią. To jeft, 
Matka 
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Matka, y bracia, choćiaż nie krewni, jak więc Panowie w; i 
łych, choć ubogich ludź; a > JES WIEC FANOWIE Wagicy mi: 
ŻE s cl Z udzı zowią: moy braćie, albo: moja matko 
Ta z, z ; 
Ca ość nana y tego honoru, ftuchaymy tylko fiowa Bożego 
zyńńmy, e uchayćje tey nauki, å wyrzekfzy < Ró. 
re owiec 4ś ig eT TA 
E $ w 23, y naśladując Nayświętfzey Matki Bofkiey; w przy- 
OTZY: (502 Zbawiciela do uft, y ferca Talzcżo, dla. ktorSzo o; 
Przyjęćlją w żywot fw 7 SI Gd. 
Pi yig w Zywot fwoy, była zachowana od wfzelki 
zi kj tegoż Pana, mowmy razem y czyvńmy: Rzekłem teraz 
GA Yra er A+ r 4 1 4 zł z aa Ę | 
fi ae czyfłe, niepokalane. Dopomoż nam do tego po- 
zęcia, Niepokalana Panno; przez miłość JEZUSA Syna tw 
ktoremu z Qyce > } Dise re E Ao 
ycem, y z Duchem Świętym, niech bgdźie przez 
to cześć y chwała niefkończona, 3 


AMEN, 


ży śię grzechow na fzczę- 
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PRZYDATEK 
z Nauk potrzebnych, y z Kate- 
chizmu. 
Nauka przed Spowiedźią. 
PY Imię Oyca, y Syna, y Ducha S. 


A więkfzą chwałę Bożą, y pewnieyfze zbawienie fwoje, ktorzy 

maćie przyftępować do Sakramentu Pokuty świętey, wiedzdie 
niprzod, że pokuta jeft dwojaka: jedna tylko cnotą błagającą Pana 
Boga za grzechy, a druga Sakramentem od Chryftufa Pana pofta- 
nowionym, to jeft, znakiem odpufzczenia grzechow. Pierwfzą po- 
kutą ludźie od ftworzenia świata przez tak wiele'lat, aż do przyi- 
śćia Zbawićiela, z grzechow śię ufprawiedliwiali, y teraz można, y 
owfzem należy zażywać tego ufprawiedliwienia, zwłafzcza w nie- 
doftatku Kapłana, błagając,ile można,Pana Boga za grzechy, dle tacy 
nie mają znaku odpufzczenia grzechow, chybaby im Pan Bog, jak 
y pierwfzym ludźiom, objawiał, Tak Dawidowi błagającemu Boga, 
za cudzołoftwo y zaboyftwo, oznaymił Prorok Natan odpufzczenie 
grzechow. A Kaim, że nie pokutował, nie błagał P. Boga za grzech 
zaboyftwa brata fwego Abela, przeklął go Pan Bog, jak czytamy w 
fłarym piśmie o tym. Niniwe miaftu, że pokutowało w pośćie, pła- 
czu, błazając Boga, oznaymił Pan Bog przez Jonafza, odpufzczenie 
winy y kary. A Sodomę, y Gomorre, nieczyfte miafta, bez pokuty, 
ogniem z nieba fpalił; jakich wiele innych jeft przykładow ftarych. 
Teraz zas mamy bez cudownego oznaymienia łatwicyfzy Sakrament 
Pokuty świętey; to jeft, znak zwyczayny od Chryftufa Pana pofta- 
nowiony na odpufzczenie grzechow, mający w fobie trzy częśći, a 
te fg: Żal zi grzechy, Z obrzydzeniem ich, y obietnicą poprawy; 
powtorę: fpowiedź, albo wyznanie grzechow przed Kapłanem; po: 

3 trzecie: 
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trzecie: dofyćuczynienie zá rozgrzefzeniem Kapłańfkim. Co do żalu, 
ten ma być dla Pana Boga, żeśmy na gniew y karę jego zafłużyli, 
żeśmy utratę łafki y nagrody wićcznęy zawinili. A naylepfzy ż4] 
jeft dla famego Boga, żeśmy nim wzgardźili. Ktorykolwiek z tych 
żal potrzebny do fpowiedźi, ale procz fpowiedźi nie możę ufpra- 
wiedliwić nas, aż chyba żal dofkonały: dla famego Pana Boga, å to 
z tych przyczyn naywięcey: że Bog fam w fobie dobro niefkoń- 
czone, z ktorego jako z Tworcy wfzyftkie dobra wynikdja w ftwo- 
rzeniu, á grzefznik nim gardźi, y lada przynętę do grzęchu prze- 
kłada nad'niego,, Powtore: że Pan Bog y dla nas jeft niefkończenie 
dobry, bo procz tak wielu fask: ftworzenia, odkupienia; natchnienia 
do wfzyftkiego dobrego, fam śiebie całego nam nie żałuje, á czło- 
wiek grzefzny nie dba, choćby śię nigdy z Bogiem, więcey niż Oy- 
cem y Dobrodźiejem fwoim nie widźiał na wieki. Y owizem taka 
złość ná niewinną dobroć jego wywiera wtenczas, kiedy grzefzy, 
żeby chćiał, ile z śiebie jeft, znifzczyć Pana Boga, żeby nie było, 
ktoby go za grzechy fadźił, y karał. A wola y ta ftoi, za uczynek. 
Czymże nagrodźić takie Bogoboyftwo, ani fwoja zgubą wieczną, bo 
fami śię do Pana Boga y w takiey zgubie przyrownać nie możem, 
A jakże tu nie żałować tak wielkiey krzywdy Bośkiey, ktorey ni- 
czym nagrodźić nie można, chyba:męką y śmierćia Syna Bożego; 
a Zbawićiela nafzego, przy nafzey lżeyfzey pokućje od niego pofła- 
nowioney, Taki żal, choćby był-bez łez y wzdychania, ktore nie fa 
w nafzey mocy, dle tylko żal poważający na rozumie y;woli, może 
ufprawiedliwić człowieka po grzechu, byle'śię przy tym ftarał, ile 
będźie mogł, o drugie częśći Sakramentu Poku y świętey. Tak ow 
młodźian Paryfki, o ktorym Cezaryus pifze: że dla w ielkiego żalu 
nie mogł, wymowić ćięfzkich grzechow fwoich, Ale fpifawfzy nś 
karćić, podał fpowiednikowi, ktory rozwinie kartę, aż białą znalazł 
bez żadnego pifma, cudowny znak zgładzonych żalem grzechów, 
Y Pan JEZUS w-Ewangelii, uleczył wprzod trędowatego, mowiąc; 
chce, badź oczyśćion, 4 potym przydał: idź, ukaż śig Kapłanowi, 
Dając znać y nam, że nie dofyć famym żalem fkruchy dotkonałey, 
Oczyśćić 
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DZE, a 
udać śię y do Kapłana, ile będzie 
ie: Bo to Pan JEZUS poftanowił 


komu zatrzymaćie, bedą zatrzymane. W. ktorych ftowach moc da- 
na nie tylko Apoftotóm, ale y wfzyftkim Kapłanom, ktorzy śię na 
mieyfce y urząd Apoftoliki święca, biorą tęż moc, bo nie tylko dla 
4 wo P s rtOTZYU Zyl: A czafow otte h al 
tych ludźi rozgrzefzeria, którzy Żyli ża czafow Apoft gi , ale 
y dla wfzyfkich sż do kończenia świata poftanowił ten Sakrament 


pokuty, Zbawićiel nafz po zmartwychwfłaniu fwoim, niż wftąpił na 


Komifsarzow, Namieftnikow fwoich, do ktorychby śię ludźie pra- 
wdźiwie pokutujacy ućiekali nie tylko po rozgrzefzenie, ale y po 
radę w dalfzey poprawie; y poćiechy duchowne w tajemnych wą- 
tpliwośćiach, y fpofobach ftrzeżenia śię grzechow. Do czego wfzy- 
ftkiego fpowiedźi potrzeba, żeby Kapłan jako Sędźia wiedźiat, kk 
vy komu odpuśćić, a co,y kiedy zatrzymać, jakiego potrzeba czafem 
zatrzymania dła wftrgtu od grzechow „W owych, co śię nie popra- 
wują. A drudzy y dla wftydu fpowiedźi famey, pilnicy się wyftrze- 
gaja grzechow. Zeby zaś wftyd, álbo bojaźń fpowiedźł nieprze- 
maga! yła okazya zdtajenia g tu, y obłudney pokuty, 

rawo Gięfzkie od Zwierzchnośći Naywyżfzey na Kapła- 
żaden fpowiedźi nie wyjawił, choćby go męczono tak, 
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Niebiofa, więc ni fwoim mieyfqu poftanowił widomych Sędźiow, 


y D 
jak S. fana Nepomucena kazał Krol Wacław męczyć, żeby wyjawił, 
czego śię przed nim Krolowa fpowiedała, a on na mękach náweť 
frogich nie wyjawił, tak każdy Kapłan nie może wyjawić, choć 

~ r A Nz” i D . Zla 
jemu famemu co kto ukradł naprzykład, albo na niego Zm Wd , 
nie może tego wyjawić po fpowiedźi, żadnym y A a 
znakiem, pod ćigfzką winą, y karą, y utratą urzędu fwego. A to dla 

1 ea na. . . . WALK > PECI 
tego, żeby ludźie þefpiecznie 6ię przyznawali do grżechow fwoich, 
v rady do ich uftrzeżenia y namowy, nie tylko rozgrzefzenie brali. 
A zitym má być fpowiedź fzczera, jak przed famym Bogiem wfzy- 
ftko widzącym, ktory z nami w tym Sakramencie poftępuje, jak 

P2 więc 
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więc Pan łafkawy z winowaycą: przyznay śię fzczerze, 4 daruję ći 
wfzyftko, kiedy śię przyzna, to jego fzczęśćie, 4 jeżeli śię zapiera, 
4 Pan widźiał grzech jego, to ślę nań barźiey za to rozgniewa, y 
karze, że śię nie chce przyznać, tak y Pan Bog za obłudna fpowiedź 
barźicy Się jefzcze uraża, y jako za nowy grzech świętokradztwą 
karać będźie, że śię nie chce kto Namieftnikowi Jego fzczerze przy- 
znać, jak on poftanowił. Ma być jefzcze fpowiedź zupełna, żeby 
śię wfzyftkich grzechow śmiertelnych, to jeft, tych, ktore śię zdadzą 
ćiężfze grzechy, y wątpliwych, jako to tych, o ktorych wątpifz, 
czy to śmiertelny grzech, czy powfzedni,dla befpieczeńftwa konie» 
cznie fpowiedał, oprocz tych, ktorych śię jużeś fpowiedał, takich 
nie trzeba koniecznie drugi raz śię fpowiedać, bo już fa odpufzczo- 
ne, jeżeli z nich była fzczera fpowiedź, y ważne rozgrzefzenie. Po- 
wfzednich także grzechow, to jeft,małych, nie koniecznie śię fpo- 
wiedać, chyba że nie mafz więkfzych przy łafce Bożey, to y małe 
powiedźieć, albo też z przefzłey fpowiedźi choć jeden grzech przy- 
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dać, żeby ćię było z czego rozgrzefzyć. A fwoje,nie cudze grzechy 


mowić, y to z takiemi okolicznościami, ktore mnieyfzą albo więk- 


fzą złość grzechu wyrażają, co do liczby, mieyfca, rzeczy, ofob, z 
kim, co, gdźie, jak wieje razy, jakbyś naylepiey fam śiebie oskarżył 
a nikogo infzego; naprzykład, mowifz: 
nie mowże,za co, kto ćię ukrzywdźił, uraźił, ale ty kogoś przekli- 
nał, jeśli Oyca, y Matkę, ćiężfzy grzech, niż kogo infzego, y wiele 
razy, czy przy takich, co śię zgorizyli z tego, ile małe dźieći. Sło- 
wem, fzczerze y zupełnie przyznać śię, y obwinić przed Namieftni- 
kiem Boskim, jak przed Sędźia, żeby zrozumiał fprawę fumnienia 
twego. Ma też być fpowiedź z przygotowaniem wcześnie, y owfzem 
z wieczora jefzcze, albo przedtym, uprzedzając św ięto, ktorego Się 
mafz wolą fpowiedać, wezwawfzy P. Boga na pomoc, przypomnieć 
fobie grzechy od przefzłey fpowiedźi, przebiegfzy myślą w$zyftkie 
dni, y fprawy, co śię w nich niegodźiwie myśliło, mowiło, czyniło, 
á zaraz przyidźie na myśl, co godnego fpowiedźi, jak Dawid mowi: 
grzech moy zamfze przede mną, A co ślę też zapomni, to nie mafz 
przez to 


, 
przeklinałem, złorzeczyłem, 
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przez to świętokradzkiey niefzczerey fpowiedźi. mię Fali 
przypomnieć fobie grzechy, a ile kto Się z całego zy: , a RE 
łego roku dla befpieczeńiftwa chce fpowiedać, y daw ne ipo kj: 
powtorzyć, to z przykazań Bożych jak z rejeftru przypomia ; 
bie: czy nie udawałeś śię do cudzych Bogow, do czarow 7 pomo 3 
djabelśkiey, do wrożek cygańskich; czy nie miałeś pais msi 
wierze o Panu Bogu, y innych emmuaeh GE E Ea 
browolnie w takich myślach, nie odrzucając ich, po Ni ku ie 
nia Bofkiego nadaremno Sry nie „wfpomniałeś w ia ati: 
ftwach, bluźnierftwach, y Jexkomyślnych przyfłowiac ` a i ig 
oduczać potrzeba. W święto, czy nie zaleniłeś sig do sady 
ftużbę,y pańfzczyznę Boż3, czy nie robił bez p ji z po a A 
albo na prożnowaniu niepotrzebnym więcey. czai kk z fs 
chwale Bóżey. Rodźicow,y ftarfzych jakeś czcił, y fucha s zy a 
bił kogo niefłufznie ze złośći, ślbo przyczyną był ERA 
4 zwłafzcza płodu, y dźiatek niechrzczonych. Czy AT: orzey 
z ofoba innemu poślubioną, ślbo z wolną nierządnie rż y 
z krewna kaźjirodztwo,z jedneyże płći peecon, : gi zy 
zna, białogłowa z białogłową,Sodomiki grzech, > Praci 
zzcy,beftyaiwo, fem z fob3, porubftwo albo zmaza ORA h x 
dźież także, y jakieżkolwiek ukrzywdzenie bliźniego w EUR i, 
w gruntach, w pafzy, w robocie niefzczerey, y tam-daley. 5a zywć 
ELSE świadectwa, obmowy, potwarzy. Pożądania jeśli by y guig 
chu nieczyftego, dobrow olne, famochcąc,z ZA Pork bi 
na grzech, choć bez uczynku, nie opufzczay y at 0 oo 3 
bliźniego wyznać, przypomniawfzy. Z grzechow także głów! SEYA 
jeft, początkowych, z ktorych inne pochodzą, przypomni ; > 
czy nie było pychy w chełpliwośći, okazatokći, Paa ywa” 
li] y wynośił, w hardośći także, w uporze, niepofłufzeń ok po- 
gardźie drugich, obłudney świątobliwośći, żeby ćię s po py 
no, w pragnieniu przełożeńftwa, wfzyftko larer a są 
ftwo też Czy nie było w zbytnim ftaraniu, y chćiwośći Na o- 
czefnych, fkępftwo na ubogich potrzebujących, lichwa, to jeft, wy- 
i maganie 


—— 
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maganie od dłużnika -zá famo pożyczenie, źlbo nad kwotę prawem 
naznaczoną-zą uftapienie zarobku, albo nale zanie, y niby 'dhfzenie 
dłużnika, kiedy nie ma zkąd oddać, wfzyftko te takomftwo.* Nie- 
czyftość także, Czy nie była procz cudzołoftwa w myślach dobro: 
Wolnych Z upodobaniem, y zezwoleniem, w fprawach labieżnych, 
jakie zaleraniem zowiećie, obłapiania, całowania, a to wfzyftko lu- 
bieżność, grzech także śmiertelny, procz małżeńkiego ftanu nie- 
godźiwy, że fmrod, gmoy, nieczyfłą ućiechę przekłada człowiek nad 
zakaz Boiki w Ewangelii, gdźie Pan JEZUS y fpoyrzenie nawet 
lubieżnae rowna do gwałtu w fercu popełnionego, 4 tym barźiey 
gorfze, niż fpoyrzenie, fprawy lubieżne. Gniew także, 4 zwłafzcza 
ch, łajaniach zelżywych, 


zawźięty w przeklęćtwach, złorzeczenia 
wych, y powierzchownych impetach, ftronieniu 


w myślach mśói 
jedno od drugiego, y. w znakach Przećiwnych miłośći bliźniego. 
Zz cudzey bie ly, dlbo fmutek y 


Zazdrość także, y ćlefzenie śię 
żałość. z cudzego powodzenia. Obżarftwo 


i i 4 ile w złamaniu poftow, 
umyślnie popełnione; pijańftwo, 4 ile do utraty rozumu, 4 barźie 


zdrowia, y chaty, 
także w robóćie, 
ftwa, ofpalftwo 


dźieći, y czeladki. Leniftwo 
ch, 4 zwłafzcza do nabożeń: 

pacierzy rano, y w wieczor, ba y 

cy fpowiedźi y Prycześći. Co się 
rzechow głownych, y z przykazań Bożych 
wfzy.fobie, wzbudźić żal, jaki można, ná- 
niewał, y przeprafzać ćierpliwą dotad fpra- 
o nad tobą, å upatrzywfzy fpofobność, przyftapić do 
złożyć ręce, y mowić, przeżeznaw fzy śię: 
fzechmogacemu w Troycy S, jedynemu, 
iętym, y tobie Qycze 

iedźi: fo, á to, Albo 

owiedać, albo z cafego roku, to 
amiętafz, wyznawfzy ná śię, Beya 

å te; y zá wfżyftkie grzechy Mów 

a, obiecuję śig fzczerze Poprawić 

za 
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A TRO AAS 
za pomocą Bożą, profzę o rozgrzefzenie. Kiedy sf pęk A 
fiuchać, y naznaczona karę pamiętać, bo to jeft zna P A 
śći, ktory należy wypełnić, Jak będźie ena REACH j Ed 
czas rozgrzefzenia, uniżyć śię, y bić A Gi m ap Ai z 
kanem: Boże, badź: miłośćiw mnie grzejznemu, zozycie pe 
uke, á nie odkładayćie fpowiedźi, y tak łatwego poje nania zy 
si ktorego łafki. nie tylko zdrowie, y powodzenie docze- 

A za > ż a i nażywot wieczny nie ważne, 
fne być nie może, ale y żadne zafługi na żywot wie Ae 
ani modlitwy, áni pofły, prace, przykrośći, Bogu o at an m 
przyjemne, kiedy fam człowiek nie mily dia KACA PK A 
SER przeprośi; o jaka to izkoda niepow SAR ig Pozo : 
PEI E e 
jefzcze go przyczyniać wzgardą tak łatwego przebłagani » k KA 
wymowki. Jakbyś rzekł, kiedy myślifz; praw da, żem nie raz ZeF7 > 
fzył, y Pan Bog śię na mnie za te grzechy. SBPWYROGA SEE || 
przeprofzę, a teraz niech śię fobie gniewa, nie poydg z SA a 
Pytam: czemu nie? Mowifz: nie przybrałem śię; gz A Ein 
ochędoitwa ćiała,trzeba wfzyftkim do piel, ami ę ża BG: 
Ciało czyśći, Pan Bog na ferce patrzy, nie na kapec) i: y 

u Łazarz w gnoju, niż bogscz w purpurze y biśjorze, jak mamy 
2 Ewangelii; mowi drugi: ja jeufzy,álbo piufzy. V.to nie przefzka- 
dza do ipowiedźi, choćbyś dla tego nie pi zyftapił ay DAR 
Nie zawizę to po fpowiedźi trzeba śię PRAC cy date 
zna, dość Śję przynzmniey wyfpowiedać, y Boga BÓR zd pok 
mowi: ja niej amiętaju, czego śię fpowiedać. 2 ai BĘ 
chow nowych, powiedz, by też z dawney wawy przys o Ónh 
rozgizefzenia, byleś zá wfzyftkie grzechy przefzłe żałow a CE 
rczgrzefzenie. A choćbyś fobie co po fpowiedźi BE, SK pęt 
że już ten grzech odpufzczony, tylko go pie! Me śżić 
dźie do fpowiedźi, wyznać. Kiedy zaś wftyd śię yi pti r. 7) 
to go na pierwizą odłożyć fpowiedź, a r =P w go a 
Prycześći S, kiedy czas temu, nie przefzka RA Psa i, Kei 
odpufzczony. Nie odkładaycież, á raczey nie gardźćje ta sm 
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bnym y łatwym fpofobem przebłagania Bofkiego, bo takich gardźi- 
Ćielow zwykł Pan Bog karać, że potym, kiedy będą chćieli śię fpo- 
wiedać, nie będą mogli, y pofpolićie tacy bez Kapłana y Sakramc n- 
tow Swiętych umierają. Teraz, kiedy czafu Bog pozwala, teraz go 
błagaymy, do fpowiedźi śię garniymy, 4 nie dość tego, wyznać na 
sig winy, ale y żałować za nie,y obiecować śię fzczerze, 4 fzczerze 
poprawić. Jak nie dość, kiedy Pan winowaycy mowi: przyznay śię, 
á daruję ći, nie tylko śię przyzna, dle jefzcze pada do nog Panu, 
ptzeprafza: moy Krolu, moy Dobrodźieju, nie będę tak czynił, po- 
prawię śię, tak y my błagaymy żalem y obietnicą fzczera popraw Ys 
ae Snega Boga nalaego, rzeź tę: modii ANE E 
a uważnie. 


Modlitwa przed Spomiedžig. 

BOZE, ktorego miłośierdźie nad wfzyftkie dźieła barźiey śię 

wydaje, wierzę mocno, żeś wfzędźie obecny, wfzyftko widźifz, 
fyfzyfz, y. przenika(z, Sprawco y Tworco świata, widźifz moy Panie 
wfzyftkie fprawy, y nayfkrytfze grzechy moje, całe żyćie, y fumnie= 
nie moje jawne przed tobą, A ja niewdźięczne ftworzenie nie mam 
Pamięci na łaski y dobrodźieyftwa twoje. Tyś mię, Boże moy, y 
Oycze Niebiefki, ftworzył nie drzewem, nie bydlęćiem, nie kamie- 
niem, nie gadźiną jaka, dle cziowiekiem, rozumnym ftwoczeniem, 
dałeś żyćie,y opatrzenie do Żyćia, jak Oćiec, á ja tego rozumu, zdro- 
wy AE y darow twoich zażywałem nie ná chwałę twoje, dle nå 
wzgarćę woli twojcy świętey, lada frafzkę y przynętę do grzechu 
przekładając nad Giebie, o jaka niewdźięczność moja! Tyś imię w 
Wrorey Ofobie twojey,Boże y Zbawićielu moy, odkupił od potępie- 
nia wiecznego, na ktorem nie raz zafłużył, Y wtenczas, kiedyś Gier: 
piał za mas, y w okrutnych mękach y bolach śmiertelnych, wifzac 
na krzyżu, widźiałeś jąko Bog wfzyftko,y przyfzłe rzeczy widzący, 
widźiałeś y mnie niewdźięcznika, y złgśći moje, żem gardźił męką 
twoją, y taika zbawienia, ile razym śię na grzech odważał,y owfzem 
radbym był wtenczas, żeby nie było, ktoby mię fadźił za grzech) 

moje, 
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moje, co za niezbożność wynifzczająca Boga! a czym j3 nagrodzę. 
Tyś mię, o Boże moy, przez Ducha twego Nayświętfzego Wiara $. 
eświećił, y wfzyftkiemi zbawiennemi łafkami obdarzył, y natchnie 
niem do wfzyftkiego dobrego,napełniafz jak Duchem, odwodząc od 
grzechow, 4 przywodząe do cnor świętych, y poprawy żyćia, Ś ja 
niezboźny, wolałem złego ducha fiuchać,y przełożyć nad Ćiebie,od- 
rzucając nstchnienia twoje od ferca mego. O jakież to poniżenie 
naywyżfzey godnośći Bośkiey, czymże je nagrodźić? czy tym uni- 
żeniem moim, y licha pokuta, za ktorą gotoweś mi moy Panie,wfzy- 
ftkie winy odpuśćić, bylem śię do nich przyznał, y zanie ćię prze- 
prafzał; mnieyfza o mnie, że mi śię to wroći, com ucraćif, taska 
twoja, y zbawienie wieczne, ale krzywda, ktoram uczynił godnośći 
twojey, nie może być ode mnie nigdy nagrodzona, 4 tym famym w 
fercu moim nieodżałowana. Możefz fam fobie za mnie nagrodżić 
wynalazkiem dobroći twojey, jako to, męka y śmieróia-w Ćiele ludz- 
kim z4 mnie podjętą, Boże moy Zbawićielu, śle ja z ftrony mojey, 
niczym Gi, ani fam foba nagrodźić nie mogę, tylko żałować, a tym 
barźiey, że co śię fłało, rozftać śię nie „może. Możefz mi darować 

rzechy moje, ale ich nie zgładźifz z wiadomośći twojey, jako Bog 
wfzyftko,co było, jeft, y będźie, widzący na wieki, będźiefz widźiał 
zawfze grzechy moje, ale też będźiefz widźiał y pokutę moję, a 
ztąd więkfzą chwałę miłośierdźia twego,ktorą śię $więći Pokutnicy 
ćiefzą w Niebie na wieki. Ta chwała więkfza ztąd dobroći twojey, 
ý mnie jedynie ćiefzy w żalu moim, w ktorym wyrzekam śię grze- 
chow wfzyfłkich na wieki. Y tak mi Bożć dopomoż, jako fzczerze 
mie obłudnie, chcę śię przyznać ile pamiętam, y poprawić od tey 
fpowiedźi fkutećznie. Nayświętfza MARYO udćieczko grzefznych, 
przyczyń śię za nami, Swięći Patronowie, Swięći Anjołowie, przy- 
bądźćie na pomoc. Boże, badź miłośćiw nam grzefznym. W Imię 
Qyca,.y Syna, y Ducha Swiętego, Amen. 


Nauka przed Kommundią S. 


W Imię Oyca, y Syna; y Ducha Świętego, 
Q- Na 
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TA więkfzą chwałę Bożą, y uczczenie Nayśw: Sakramentu, ktorzy 
do niego maćie przyftępować, powinniśćie być naprzod wfzyfcy 
przez Spowiedź S. oczyśćieni, nie zataiwfzy umyślnie dla bojaźni, 
albo dla wftydu,jakiego grzechu, albo jak Jadafz zdrayca niefzczerą 
obiecując poprawę, o ktorym świadczy Ewangelia, że gdy myślał 
zdradźić Pana JEZUSA, a w tych zamyfłach przyjął Kommunia S. 
potym miafto łaśki Bożey, djabeł w niego wftapił, O jak wiele ta- 
kich zdraycow świadczą hiftorye, że djabeł przed kommunią opę- 
tał, ktorzy niegodnie przyftępowali, á zw lafzcza myśląc zdradźić 
niby Pana Boga w niefzczerych obietnicach poprawy Życia, y do 
dawnych śię grzechow; y nałogów złych w roćić. Tak owę czaro- 
wnicę, u Marchancyufza, djabeł przy kommunii świętokradzkiey o0- 
pętał, y wfzyftkie jey kośći fkręćił w jeden prawie węzeł, ufta tylko 
niegodne rozdźiewiwfzy, z ktorych Kapłan wyjął Nayświętfzy Sa- 
krament. Strzeżćież Śię, zdraycy, y boyćie śię tego Boga utajonego, 
ktory w fzyftko, y ferca watze przenika, ponaw iayćie mu obietnice 
poprawy, że śię nigdy do czarow udawać nie będziecie, ani do krzy- 
woprzyśięftwa, choćby fzło o żyćie, lepiey umrzeć dobrze w łafce 
Bożey, y pewnośći zbawienia, niż śię Boga zaprzeć. Teraz fzczerze 
obiecuyćie temu Panu, jako święta y pańizczyzny jego zachowaćie, 
nie lenige śię do Cerkwi, y Dworu jego na flużbs Bożą, chyba kto 
nie może dla fłufzney wymowki, to y Bog przebaczy. Teraz śię zá- 
rzekayćie gwałćić świąt, Bogu na chwałę dni poświęconych, zaka» 
zaną robota, chyba, że barzo wielka,tego potrzeba, to jey ten Pan 
łafkawy pozwala, ktory mowi w Ewangelii: jeślić woł, albo ośieł 
wpadnie w fłudnię, izaliż, go y w święto to nie będźiefz wyciągał, 
A iadźiey przydaje: izaliż go yw święto 'nie odwiążefz od złobu? 
nie napoifz? wolno tedy kało,karmu zakladania, y napojenia bydłat, 
4 tym,barźiey. koło jedzenia fwego zach dy w święto czynić, 4, PQ 
śiliwfzy śię, y z bydełkiem, odpocząć, byle myślą y fencem ludzkim 
nie prożnować, ani też robić bez pilncy barzo potrzeby,ale chwalić 
Pana Boga; za tak wielkie talki; że nam 'daje wfzyfłko, y da, czego 
potrzeba do wyżywienią, tylko tego; Bic da,,choć śię Ma pitramy, co 
nam 


rze 


y Tajemnicy, jak nocą przyćmioney: Porywczy z natury, czy 
złego zwyczaju do kradźieży, y jakiegożkolwiek ukrzywdzenia bli- 
Źniego, ftrzeżćie śię świętokradzkiego przyjęćia tey Nayświętfzey 
Kommunii, bez fzcżercy obietnicy poprawy; do; żarłoctwa y pijar- 
ftwa wczwyczajeni, nie powracayćież, jak pies do womitu, ktorzy 
tego kofztujećie Pokarmu y Napoju na żywot wieczny. Leniwi; o- 
ćigżali do chwały Bożey, do paćierzy zwyczaynych rano, y w wie» 
czor, ofpali, ba y do roboty niedbalcy, niech wam ten Pokarm śił 
y ochoty doda. Odpufzczayćie też z ferca wfzyftkie urazy nieprzy= 
jaćiołom wafzym,:jednając śię z niemi dla miłośći tezą Papa, ktory 
wam więcey odpuśćił przy fpowiedźi wafzey, y teraz śię z;wami 
tak śCiśle jedna w Nayśw: Kommunii. Słowem, teraz wyrzekayćie 
śię wfzyftkich grzechow, na zawfze, a z fzczerą obietnica poprawy 
żeby komu nie można mowić, zayrzawfzy do ferca: Judo, pocałowa. 
niem Syna Bożego. zdradzafz, ba więcey, bo przyimowaniem do uft 
y wnętrzności, Ciała y Krwi jego. Ale nie rozumiem, żeby. tu był 
taki zdrayca, ktoryby z grzechem umyślnie zatajonym, albo nie:0- 
biecując fzczerey poprawy, przyftępował, a choćby kto y przypo. 


2 mniał 
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mniał teraz fobie grzech zapomniany na fpowiedźi, to wiedz, że 
ten grzech odpufzczony, kiedyś go nie umyślnie zataił, a za wfzy- 
ftkie przeprafzał Boga, lecz dla dofyćuczynienia, y niejakiey kary 
zawftydzenia, na przyfzła go fpowiedź odłożyć, kiedy teraz łatwo 
nie można z nim do fpowiedźi, á wolnym przez to, y niefkażonym 
fumnieniem przyftąp do kommunii. Nie dofyć jednak na oczyśćie- 
niu dufzy, jefzcze ja trzeba przybrać w przednieyfze cnoty, a zwła- 
fzcza Akt wiary, nadźiei, miłośći, pokory. S. Paweł przeftrzega w 
liśćie fwoim do wiernych: Przyftępujacemu do Pana, potrzeba wie- 
rzyć. Wierzćież mocno, że w tym Sakramenćie jeft prawdźiwe 
Ciało y Krew Zbawióiela nafzego, cudownie rozmnożone y utajone. 


Na co dał moc Apoftołom,y Namieftnikom ich, Kapłanom, żeby, co 


fam uczynił przy oftątniey wieczerzy, przemieniając chleb y wino 
w Ciało y Krew fwoję, y oni toż czynili mocą Jego Bolka, có Śię 


dźieje przy ftużbie Bożey, gdźie fig Ofiara czyni'na pamiątkę kewa- 


wèy na krzyżu Ofiary, 2 potym y Prycześć z tegoż Ciała Pańskiego 
cudownie rozmnożonego, żeby go dla nas wfzyftkich ftało, y uta- 
jonego, żebyśmy go pod znakami chleba y wina,łagodnie pożywali, 
na znak śćifiego z Panem nafzym pojednania. Mieymyż przytym y 
nadźieję wielką, że nas Bog kocha,y niczego nam pożytecznego nie 
żałuje, kiedy famego Siebie z Ciałem y Dufzą, y Krwią uboftwioną 
daje na zadatek żywota wiecznego, byleśmy tey łaśki y nadźiei,przez 
nowe grzechy nie utraćili. Miłuymy też go teraz naybarźiey, kiedy 
ku nam taką pokazuje przychylność; bo żeby śię nam tenże Zbawi- 
Giel, co y Magdalenie, pozwolił, jako y innym Swiętym,za Nogi ująć, 
obłapiać, całówać dał, jakieby to fzczęśćie nafze było, a oto więcey 
nam świadczy, kiedy Ciało,y Krew fwoję do uft,y wnętrznośći po- 
dawać każe, jakże go nie kochać, jak śię z nim nie pieśćić ferde- 
cznie. Wzbudzaymy też w fobie y pokorę, czyniąc śię niegodnemi 
przybyćia Pańśkiego do ferc nafzych, jakżeby poddany, 4lbo ubogi 
żebrak,a to jefzcze kaleka,ślepy,nie widząc,ale tylko fiyfzac, ze Krol 
wielki wchodźi do domku jego, o jakby go witał, wielbił, potrzeby 
przekładał, jakby śię z przybyćia jego ćiefzył? w pokorze także y 
my, 
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my, Setnika powtarzaymy affekt: Panie, nie jeftem godźien, abyś 
wfzedł do przybytku ferca mego. Przydaymy też y te: 


Akty przed Kommunią świętą. 

Anie JEZU Chryfte Zbawićielu moy! wierzę mocno, że tu jeft 

prawdźiwe Ciało y Krew Twoja,cudownie rozmnożone, y utajone 
w tym Nayświętfzym Sakramendie, o ktorym rzekłeś, ftanowiac go: 
to jeft Ciało moje, ta jeft Krew moją. 

Mam nadźieję, w miłośierdźiu twoim, że mnie choć niegodnego 
dotad grzefznika zbawifz zapewne, przez ten Nayświętfzy Sakra- 
ment, o ktorym fzekłeś: Kto pożywa Chleba tego, żyć będźie ná 
wieki. Niechże śię uiśći na mnie ta obietnica twoja, niech jey ża- 
dney przefzkody dalfzemi grzechami nie czynię, za pomocą fkute- 
czney łafki twojey, o ktorą Cię ferdecznie profzę. 

Miłuję ćię nade wfzyftko ftworzenie, y nad życie moje, bo wolał- 
bym umrzeć po tey Nayświęt(zey Kommunii, á niż ćig więcey y 
naymnieyfzym dobrowolnym grzechem obraźić. Nie dopufzczay 
tego przez wfzechmocność twoję, abym śię od woli twojey byna- 
mniey odźiejił, po tak śćiftym z tobą zjednoczeniu. 

Ale kto ja jeftem, zebym śię z Bogiem moim tak ściśle jednoczył, 
Panie moy, nie jeftem godźien, bom gorfzy niż fzatan, ktory raz 
tylko zgrzefzył, a ja nie-raz, nie tyśiąc. Panie, nie jeftem godzien, 
bom gorfzy niż Judafz, ktory raz ćiebie zdradźił, á ja nie raz, y za 
rzecz podleyfzą, niż trzydźieśći frebrnikow. 

Panie, nie jeftem godźien, bom gorfzy w prawdźiwym zdaniu 
moim, niż wfzyfcy grzefznicy, boo żadnym nie wiem tak zapewne, 
jak wiem o wnętrznych fkrytych złośćiach moich. Ale Boże, bądź 
miłośćiw mnie grzefznema. 

Nayświętfza Bogarodźico MARYA, ktoraś w żywoćie fwoim pia- 
ftowała toż famo Ciało y Krew Pana mojego, fprawże to, przez 
miłość JEZUSA,żebym y ja godnie do uft y wnętrznośći moich przy- 
jat toż Ciało uboftwione, z nayczyft(zey Krwi twojey poczęte. 

O Swięći Anjołowie, y Patronowie naśi, przybywaydież na afsy- 

ftencyg 
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ftencyą Panu wafzemu, przyfpofobćie nas do godnego przyjęcia Je- 
go w ferca nafze, y pilnuyćie"w nas tak drogiego fkładu y zadatku 
na żywot wicczny, Amen. 


Przed śpiewaniem podczas Kommunii $. 
upomnienie ludu. 


Aymilśi moi, przefrzegam,żebyśćie do tego Stołu Pańfkiego przy- 
__ ftępowali, y z powierzchowną uczćiwośćią, nie ćifnąc śię, bo je- 
żeli dla tego uprzedzafz drugich, żeby prgdzey odbyć, y wyniść z 
Cerkwi, to wielka niezbożność, bo jefzcze trwa w człeku Nayśw: 
Sakrament po przyjęćiu, poty, poki znaki Sakramentalne chleba y 
wina trwają, jeft pod niemi Ciało y Krew Pańika, jak śię zaś te znaki 
rozpłyna y znifzczeją, „dopiero Ciało Pańikie przeftaje być w nas, 
y uftępuje ná fwoje mieyfce, zoftawiwfzy łatki, y dary duchowne: 
A te znaki trwają niby przez czwartą część godźiny, dla czego przez 
ten czas trzeba śię w fkromnośći y nabożeńftwie jak naywiękfzym 
zachować, profząc Pana Boga o paypilnieyfze potrzeby; potym za- 
kaśkę według zwyczaju przyftoynie przyjąć,A przed nią nie fpluwać, 
ani palcem, choway Boże, dotykać, poprawiając w uftach, ale języ- 
kiem to odbyć. Czego naybarźiey w dźiećiach fwoich przeftrzegać 
macje, żeby też ktorę z nich bez fpowiedźi, albo jadfzy co, lub 
piwizy,nie przyftąpiło do kommunii,choway Boże, ale naczczo trze- 
ba tego dnia,od połnocy nic nie jadfzy, nie piwfzy,kommunikować, 
dla uczéiw ośći tego Sakramentu. Przyftępując zaś, trzeba ręce zło» 
zyć, jeden drugiego, ile możnośći,nie dotykając, ani śię przy famym 
przyimowaniu zegnając, żebyś, broń Boże, nieuważną ręką nie wy- 
trąćił Kapłanowi z ręku tak wielkiey świątośći. Ufta wczas otwie- 
rać, y wzfy,kto ma,wcześnie odgarnąć, a przyjawfzy z nabożerńftwem 
czekać, jako śię rzekło, aż do podźiękowania razem po kommunii, 

Modlitwa po Kommunii Smiętey- 
Anie JEZU Chryfte, witamy ćię w fercu nafzym, jako Boga y Zba- 
wićiela tak przychylnego ku nam, dźiwując śię dobroći twojey, 


y dźięku» 
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y dźiękując ferdecznie za nię, 4 oraz witydząc śię niegodnośći na- 
fzey. Widźifz fam, moy Panie, wielki niedoftatek we mnie cnot 
Chrześćiańikich, nie mam pokory, poffufzeńftwa, y ćierpliwośći w 
tym pokutnym Żyćiu, nie mam czyftośći w myślach, y żadzach mo- 
ich, jakaby ći śię podobała, nie mam ochoty do nabożeńftwa, do 


„ częftey modlitwy, do poftu, umartwienia, trzeźwośći, jałmużny, y 


miłośći bliźniego. A naybarźiey, że nie czuję w fobie powinney 
miłośći ku tobie, dayże mi moy Panie, te dary cnot świętych, kto- 
remibym śię naylepicy tobie przypodobał, wzbudzając uśilniey do 
nich ferce moje. A naywięcey Ćię profzę, przez ten Nayświętfzy 
Sakrament, dayże mi takie obrzydzenie grzechow, y łafkę tak iku 
teczną do poprawy, żebym ćię nigdy odtąd y naymnieyfzym do- 
brawolnym grzechem nie obrażił, a jeżeli widźifz, żebym śię miał 
jako wolne ftworzenie fprzećiwić kiedy teyże łafce twojey, dopuść 
raczey śmierć na mnie wprzody, wolę w łafce twojey umrzeć,choć- 
by y zaraz po tey Nayświętfzey Kommunii. Wfzakże y czafu śmierći 
fobie nie zamierzam, oprocz woli twojey świętey, chcąc jedynie 
Żyć y umierać do upodobania twego. Zmiłuy śię też Panie y nad 
nafzemi domownikami, dźiatkami, czeladką, krewnemi, przyjaćioł- 
mi, y nieprzyjaćiołom day Panie upamiętanie, y łakę twoję świętą, 
day zdrowie, pokoy, urodzay, a po długim żyćiu śmierć fzczęśliwą, 
y wieczność błogofiawioną. Zmiłuy śię jefzcze Panie, y nad wfzy- 
itkim ludem Chrześćiańśkim, day zgodę Panom, gorliwość Kapla- 
nom, rozfzerzenie Wiary S. y chwały twojey po wfzyftkim świecie. 
Day oświecenie y łafkę do nawrocenia,wfzyftkim poganom, żydom, 
tatarom, heretykom, fchizmatykom, y niezbożnym katolikom, że- 
byśmy Cię w jednośći wiary, wfzyfoy. chwalili, y na zbawienie wie- 
czne zafłużyli. Poćiefz też Zbawicielu, wfzyftkich w ćięfzkim Q- 
trapieniu będących, chorujacych, á zwłafzcza konających, ratuy na 
zbawienie, a dufzom w czyfcu zatrzymanym, á ile Rodźicow, do- 
brodźiejow, y przyjaćiot , nafzych, daruy refztę fprawiedliwośći 
twojey, miłoślerny JEZU. przez ten Nayświęrfzy Sakrament, y znak 
naywiękfzey ku nam miłości, za ktory od wizyftkich bądź pochwa- 
lony na wieki wiekow, Amen, Nauka 
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Nauka przede Chrztem 
W Imię Oyca, y Syna; y Ducha: Swiętego, 

NIA więkfzą chwałę Boża, y pożytek nafz zbawienny, pofiuchaycie 

nauki o Chrzóie S$. ktory śię teraz odprawować będźie. Ten to 
jeft pierwfzy Sakrament od Chryftufa Pana poftanowiony, na zga- 
dzenie w nas grzechu pierworodnego, to jefł, od pierwfzych Ro- 
dźicow nafzych Adama, y Ewy, w Raju popełnionego przećiwko 
przymierzu, ktore Pan Bog z niemi po ftworzeniu uczynił, że je- 
śliby mu fłużyli, y przykazanie jego zachowali, mieli zafłużyć na 
mieyfce złych Anjołow w Niebie, z całym (woim potomftwem. Ale 
ze za podufzczeniem fzatańtkim, jednego z tychże złyeh Anjołow 
czarta potępionego, nimowieni do grzechu, gdy nie chćieli Panu 
Bożu ftużyć, nå gniew Boży z całym potomftwem fwoim zawinili, 
y w niewolą fzatana tegoż, ktorego uftuchali, Siebie, y nas potom- 
ftwo fwoje wprawili z dekretu, y fadu Bożego. Aż nas Wtora Ofo- 
ba Troycy Przenayśw: Syn Boży odkupił, wźiąwfzy na śię ćiało y 
dufzę ludzką, y w niey za nas tak wielką wyćierpiał pokutę, czy- 
niac zadofyć fprawiedliwośći fwojey. A nam wfzyftkim ten pier- 
wfzy Sakrament, to jeft,znak uczeftnictwa krwawey pokuty fwójey, 
y taiki zbawienia, poftanowił, mowiąc: Jesli śię kto nie odrodźi z 
mody, y Ducha S. nie wnidźie do krolefiwa Niebiefkiego. Łatwy zaak, 
y przyzwoity, że jak woda obmywa óiało, tak łafka Zbawiciela ze 
Krwi Jego Nayśw: za nas wylaney fpływa na dufzę ludzką, y oczy- 
fzcza ja z pierworodney zmazy, gładząc ná niey cechę, y niby cy- 
rograt zapiiany,czyli piętno niewoli fzatańikiey, w ktorey śię wfzy” 
fcy poczynamy, y rodźim. Przy tym znaku pofłanowił y ftowa 
Zbawićiel nafz, mowiąc do Apoftołow: Idźćie na cały świat, Nau- 
czayćie narody, chrzcząc je w Imię Qyca, y Syna, y Ducha Swigtego. 
Zkąd zupełny Sakrament Chrztu S. zależy na polaniu wodą, Z temi 
flowy: Ja ćiebie chrzczę w Imię Oyca, y Syna, y Ducha S. Więe 
jeśliby dźiećię było bliskie śmierći, ż o Kapłana trudno, może kto- 
kolwiek baczny ochrzóić je, wźiawizy wody; jakiey będźie można 
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ni prętce, byle woda była, y wzbudżić w fobie intencyą, to jeft, 
żą lzą ochrzczenia, czyli oczyfzczenia dufzy jego; polać na głowkę, 
albo gdźie można w złym raźie, byle ćiała dotknęła woda, y mowić 
razem te fłowa: Ja ćiebie chrzczę w Imię Oyca, y Syna, y Ducha S. 
A tak choćby umarło to-dźiećig, to bgdźie zbawione, á jeśliby wy- 
zdrowiało, oznaymić Kapłanu, że już ochrzczone, bo drugi raz 
chrzćić śię nie godźi, jako raz rodźiemy śię na ten żywot, tak raz 
ma być y odrodzenie na żywot wieczny, dla tego śię chrzeft nie 
powtarza. Powinien: jednak Kapłan przydać ceremonie należące do 
tego Sakramentu, jako znaki innych łafk Bożych do zbawienia po- 
trzebnych, y tajemnic Wiary nabożne obrządki, ktore y teraz nie 
bez pożytku duchownego uważać przyfto*. Jako to, widząc dźiećię 
przededrzwiami Cerkiewnemi, pamiętaymy na owe wygnanie z Ra- 
ju, y oddalenie od Kroleftwa Niebiefkiego, od ktorego day Boże y 
nam Się nie oddalać przez włafne wyftępki. Kiedy Kapłan tchnienie 
czyni,y exorcyzm pierwfzy, odpędza złego ducha, w ktorego mocy 
to dźiećię dla grzechu pierworodnego, może y z nas kto teraz jeft 
w mocy izatańikiey, jeżeli przypuśćił z pokufami biefa do ferca 
fwego, a nie przyjął natchnienia Bożego. Nadają człowieku przede 
chrztem Imię Swiętego ktorego Patrona, albo S. Patronki, na znak 
wzywania na pomoc, y przyfzłey fpołecznośći z Swiętemi. A my 

ż jak wzywamy y czćiemy Swiętych Patronow nafzych, czy śię 
ftaramy pod ich Imieniem, o czyfte,jak po chrzćie, żyćie, y naślado- 
wanie. Przydają śię y Kumowie, to jeft, Oćiec y Matka chrzefna 
dźiećigćiu, żeby, broń Boże śmierći na rodźicow, y opiekunow je- 
go» ona mieli o tym fynù, czy corce chrzefney ftaranie, y dali ma 
ćw iczenie w Chrześćiańikiey nauce,y fpofobath zbawienia. Dla tego 
niby ręcząc śię zą nich,odpowiadają: wierzę, pragnę chrztu, y wy- 
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ekam śię Czarta. Jak też y my czynim zadofyć tey powinnośći, 

śię komu trafi albo czy nie zawodźim teraz takiego przy chrzóię 

za nas ręczenia, nie fiuchając nie tylko chrzefnego, ale y rodzonego 

Qyca y Matki upomnienia, przeftrogi zbawienney. Daje Kapłan fol 

w ufta z drugim ezorcyzmem, jako przykre lekarftwo na truć ray- 
fkiege 
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* skiego grzechu, śle oraz znak daru mądrości Bośkiey, y fmaku do 
ftuchania ftowa Bożego, y nauki Chrześćiańfkicy, byleśmy jey teraz 
nie wypluwali przez pogardę y obrzydzenie teyże mądrośćj Bofkiey 
w naukach y przeftrogach zbawiennych. Wchodząc do Kośćioła, 
mowią wyznanie wiary, y modlitwę Parika. Obyśmy y my nie ufty 
tylko trzepali to wyznanie, jak paćierz, ale fama rzeczą wyznawaji 
te Wiarę, y Żyli tak, jak wierzym o Bogu Stworcy y Zbawićielu, o 
fadźie Bożym, o przyfzłym żywoćie, ftarając śię oń. Przy trzećim 
zaklęćiu biefa, y naślinieniu nozdrzy, y ufzu ludzkich, czyni śię 
wyrzekanie czarta, y wfzelkich fpraw jego, y wfzelkiey pychy jego. 
Pod ktorym na pozor wzgardzonym znakiem, daje śię dar pokory, 
y obrzydzenia cuchnącey pychy fzatańśkiey, z warunkiem ufzu na 
jego namowy. Plunąć teraz w oczy okazałośći światowey, ktora śię 
przećiwnym fpofobem wyrzeka pokory Chryftufa Pana, ćierpliwo- 
śći, uboftwa, y wfzyftkich fpraw jego, 4 złego ducha fłucha, y jak 
drogą wonią przypufzcza do śiebie. Naftępuje fama treść tego Są- 
kramentu, polanie, z temi flowy: Ja ćiebie chrzczę w Imię Qyca, y 
Syna, y Ducha S. przy ktorym znaku, fpływa łaśka Boża gładząca 
grzech pierworodny, y jakiżkowiek inny zafłanie, jak żydźi, tata- 
rzy, do chrztu przyftępują, mając y włafne popełnione grzechy, 
ktore wfzyftkie Chrzeft S. znośi, y Pan Bog przyimuje ich do łafki, 
darując wfzyftkie winy, y karę wieczną, lubo doczefney y powfze- 
chney na cały świat wylaney nie odpufzcza kary w źimnach,choro- 
bach, przykrośćiach wfzelkich na tym świecie, y famey śmierći, co 
nawet niewiniątka, ba y nieme zwierzęta, ptafzęta, y wfzyftko ftwo- 
rzenie Z człowiekiem, jako z gofpodarzem fwoim Bogu przewinio- 
nym ponośić muśi na pamiątkę grzechu pierwfzego, żeby śię ludźie 
dalfzych grzechow kajali. A my co na to? oto nic nie dbamy, grze- 
chow przyczyniamy w nadźieję Sakramentu pokuty S. przy ktorym 
choć nam Pan Bog odpufzcza winę, y karę wieczną, śle pofpolićie 
karę doczefną zatrzymuje, á to nie tylko na tym świećie, bo tu nay- 
więcey jako grzefznicy, tak y niewinięta ćierpią za grzech Pierwo- 
rodny, ślę na tamtym świećie w czyfcowych okrutnych PAR z 
torych 
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ktorych naymnieyfza kara do w fzyftkich Św iata ina 2 I 
jako jedno zerwanie w raju zakazanego jabłufzka Sy a i. E- 
zdegą znas więkfzych y niezliczonych grzechow TAON i hi 
nie może. Qy nie « oda śię tam chrzćić y czyśćić przytdzie, = D5 
złoto w ogniu przetapiać do wyczyśćienia naymnieyfzey maku b : 
nic zmazanego nie wnidźie do kroleftwa ARE e R e 
y Krolewiką przy chrzćie ceremonią, gdźie jak AA o iorony 
namafzczają, tak nas krzyżmem S. to jeft, oliwą z baliamem p tie 
conym naznaczają do kroleftwa Bożego. ; A nam ZL > > 
głowy zanurzoney w źiemikim ftaraniu, jak w błocie, y tę tu R ę 
białą, ktorą na wzor ftanu niewinnośći, nam przy chpaćie po o 
jużeśmy nadfzargali, y nadfzarpali rożnemi wyftępki; góry, pas 
ną, znak wiary nas oświecającey, nadźiei do nieba S1Ę wzbi jaja Ys 
y miłośći Boskiey pałającey nie znać w żyćiu nafzym, bo nie zyjem, 
jak wierzym, więkfzą nadźieję mamy w ludáiachiy ua R 
a niż w Panu Bogu, barźiey RA eai śe y PINE d 
1 iżli Tworcę,y zrzodło wizy R S 
e pe dźiękuymy naprzod Panu Bogu za wfzy- 
ftkie łafki y dary na Chrzóie S. wźięte, a oraz z za ymy Ze- 
śmy niemi wzgardźili, y nie raz mąrnie utracili,pro z kk: przy. 
wrocenie, przez skuteczną y nieodwłoczną pokutę LA eg dą 
my y temu dźiećięćciu fzczęśćia takiego, jakiego wielu niego, nych 
widźiemy y fłyfzym, á drugich cudem Bożym przywroconych do 
niego. Lipfyufz pifze w Rozd: 21. o jedney fzlachetney REEL 
że gdy dźiećię jey z nagłey choroby umarto bezechrztu, płaka ap 
kilka, żałując owey dufzy, że nie miała oglądać Pana Boga ni "ea l, 
choć infzey kary nie ćierpiała, jak y wfzyftkie dufze nie Elif 
bez włafnego grzechu z tego świata fchodzące. Zatym ofo y > 
nadźieją wzrufzona, prośi męża tak długo ze EE r opa 
owego trupka pochowanego w ogrodźie, y zanio AA ownego 
Obrazu Nayświętfzey Panny Halleńśkiey. Aż śię tak italo. Nieśle 
Oćiec żałofna ofiarę, ktora im bliżey Kośćioła, tym żywfzey nabie- 
ra cery. Wchodzą na cmentarz, K i poźiewa, y oczy AE 
= , 
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ra, wnofzą je do Kościoła, aż Sie 
kwili. Xiądz na ten cud przyzwan 
wie śkonało. Zda śię cud wigkiz 
świętego, y po Chrzćie dotąd pozwa 

na chwałę, z tą niewinną duiz3. ktora. 

na żywot wieczny, Amen 
Nauka przed ślubem Małż ńikir 
uka przed slubem Małżeńikim. 
W Imię ( Jyea, Y Syna, J Ducha 8 więtego. 
Nå więkfzą chwałę Bożą, na pożytek wafz zba wienny, pofłuchay- 
cie nauki o Sakramenćie Małżeńftwa S. ktorego ślub teraz od- 
prawować śię będźie. A naprzod trzeba wiedźicć, że Małżeńiki ftan 
był od początku świata, z prawa natury ufławiony pewnego z pe- 
wna, dla porzadnieyfzego pożyćia, y wychowania dźiatek, bez kto- 
rey pewnośćj Rodźicow wielkiby był nierząd na świecie, źle jefzcze 
małżeńftwo nie było Sakramentem, aż do przyjśćia na Gaia Chry- 
ftufa Pana, y uftawy Jego. Co zaś o Swiętych nawet Patryarchach 
w fłarym zakonie czytamy, że ktory miał razem żon więcey, niż 
jednę, włafne żony jednak, y to za Bofkim naowczas pozwoleniem, 
ale y to wielożeńłtwo, przed przyiśćiem Pańfkim uftało w wiernym 
narodźie, nawet y między pogany, ba y dotąd między żydy o nim 
nie ftychać, dla przyftoynieyfzego pożyćia, w ktorym Pan JEZUS 
Zbawićiel ftanowiąc Sakrament Małżeńftwa, ponowił pierwfzą je- 
fzcze w Raju uftawę, mowiąc: Będźie dwoje w jednym ćiele. To 
jeft: nie troje, nie więcey, ale jeden z jedną. Znak zaś tego Sakra- 
mentu jeft ślub, czyli przyśięga zobopolna dożywotniey przyjaźni, 
wyrażona nabożnym obrządkiem, y w fłowach publicznych przed 
włafnym Plebanem, y świadkami, y zwigzaniem rak ftołą, y poda- 
niem fobie pierśćieni, czy wieńcow. A pod tym znakiem ślubu, tai 
śię łafka Boża, zftępująca na tę parę ludźi, y błogofiawieńftwo na 
dobre pożyćie, y przyftoyne wychowanie dźiatek, jeśli je Bog da. 
Jakicy uftawy y pewnośći znaku łafki Bożey nie było przedtym, 
kiedy Małżeńftwo nie było jefzcze Sakramentem. A tu pierwfza 
prze- 
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wyraźnicy żywe niemowlątko 
chrzćił je, y potym fzczęśli- 
P. Bog niegodnym Chrztu 
ytmyż Jemu famemu 
dradzać będźie 
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przAłroga z uprzeczajęcych fłow Kapłańśkich: maíz dobrą, a nie- 
przymufzeną wolę? y tam daley. Zeby ći ludźie, ktorzy idą w mał- 
żeńftwo, byli oboje wolni, według prawa Chrześćiańfkiego bez ża- 
dney przefzkody, co śię y w zapowiedźiach zaleca, że ktoby wie- 
dźiał o jakiey przefzkodźle, niech daje znać. Wiedzćicź, że fa prze- 
fzkody dwojakie: mnieyfze y więkfze. Mnieyfze fa, dla ktorych nie- 
oodźiwe malżeńftwo, śle jednak ważne, y nikt od jego przyśięgi 
uwolnić nie może. A te fa, pierwfza: jeśli wprzod dane fłtowo ko- 
mu innemu; powtore: jeśli kto wprzod ślubował P. Bogu czyftość 
zachować do śmierci: petrzećie: jeśli kto przećiw zakazowi Kośćiel= 
nemu.żbo we dni zakazane ślub bierze,albo bez zapewiedźi,chybaby 
na to indult, czyłi pozwolenie miał od Bifkupa. Więkfze zaś prze- 
fzkody fa, dla ktorych nieważne małżeńftwo, y przyśięga za nic, 
jakby ślubu nie było. A te fa: zona pierwfza, albo mąż, poki żyje, 
nieważne czyni powtorne matżeńftwo. Dle tego, aż pewna wiado- 
mość będźie o śmierći pierwfzego przyjaciela, dopiero śię wolno o 
drugiego ftarać. Wtora przefzkoda: zawod w ofobie, albo kiedy w 
jakicy przednieyfzey przycć zynie, dla ktorey śię kto barźicy,niż dla 
innych racyi odważył do zaręczyn, y ślubu, a potym śię obaczy na 
tym zawiedźiony, wolny od przyśięgi, y nieważnego malżejftwa, 
Potrzećie: przefzkadza ślub zachowania częfłośći do śmierćj, uczy- 
niony publicznie przedrym w zakonie jakim, albo przy poświęce- 
niu na Kapłańftwo, jakie też poświęcenie Kapańfkie, jeżeli uprze- 
dźi, przeizkadza do ślubu małźeńftwa. Piąta przefzkoda pokre- 
wieńitwo, aż ze czwartego ftopnia wynidźie, dopiero w piątym 
brać śię wolno w małżeńftwo. A te dla befpiecznieyfzego wycho- 
wania domowego, y dla rozfzerzenia przyjaźni w dalfze domy. Po- 

:: powinowactwo duchowne, jakie przy chrzćie zachodźi, że 
Oćiec chrzefny nie może wźiąć potym corki chrzefney w maiżeń- 
ftwo, ani matki jey rodzoney. Także Matka chrzefna nie może iść 
potym zå fyna, ktorego do chrztu trzymała, áni za oyca jego rodzo- 
nego. Takież powinowactwo y z bierzmowanis, przefzkadza mał- 
żeńftwu, Temu prawu podlega y ofoba chrzcząca w nagłym raźies 

kiedy 
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kiedy nie jeft Kapłanem, nie może z tym, kogo chrzći, potym brać 
śię w małżeńftwo, ani z ktorym z Rodźicow jezo. Powinowactwo 
zaś z małżeńftwa zaćigznione, do czwartego ftopnia zagradza mał- 
żeńftwu z powinowatemi. Tak wdowiec nie może pojąć śioftry 
przefzłey żony fwojey, 4 brat jego może. Wzajem żona po Śmierói 
męża, nie może iść za brata jego, ani za oyca jego, y daley, A śioftra 
Jey może. Temuż prawu podlega powinowactwo z przywłafzczenia 
kogo za fyna, albo za corke, że w nim do czwartego fłopnia nie 
wolno śię żenić, jeśli jeft przywłafzczenie prawne, z jakiego zapifu 
dźiedźictwa, albo z teftamentu. Powinowactwo też zaćiaznione z 
grzechu nieczyfłego, przefzkadza małżeńftwu do wtorego ftopnia, 
jeżeli jeft przedtym popełnione. Siodma przefzkoda: z kim infzym 
zaręczyny ważne, bronią do pierwfzego ftopnia, że naprzykład: 
zaręczywfzy jednę, nieważny ślub z śioftra jey. Ofma przefzkoda: 
zaboyftwo, y jakażkolwiek przyczyna śmierój, komu zadana dla te- 
go, zeby śię z jego przyjaćielem owdowiałym pojąć. Z taka namo- 
wą y cudzołoftwo przefzkadza, żeby śię z fob3 grzefzacy pojęli, 
jeśliby drugie z małżeńftwa ich umarło. Dźiewiąta przefzkoda: 
rożność taka wiary, kiedy jedno ochrzczone, drugie nie ochrzczo- 
ne. Dźieśiąta: przymus ćięfzki, nieważny ślub czyni. Jedenafta: 
porwanie przez gwałt jakiey ofoby w małżeńftwo. Dwanafła prze- 
fzkoda: lata nie zupełne,kiedy ten nie ma naymniey czternafłu, á ta 
dwunaftu lat fkończonych.. A według Trydeatfkiego Kanonu, nič- 
ważny ślub, kiedy nie jeft przed włafnym Plebanem, albo od niego 
na to naznaczonym Kapłanem, y naymniey przed dwiema świadki. 
Te fa więkfze przefzkody, o ktorych ktoby śię dowiedźiał, niech 
daje znać Kapłanowi wcześnie, jak ufłyfzy zapowiedź. A przyftę- 
pujacy do tego ftanu, nie tylko od tych przefzkod mają być wolni, 
ale też mają wprzod zażyć y wolnośći od Boga daney w obieraniu 
ftanu, uważając, że ftan powśćiągliwy, czyfty, jeft dofkonalfzy, a 
niż ftan małżeńfki, bo nam bezżeńftwa y dźłewictwa dał przykład 
fam Pan JEZUS na fobie, y Nayświętfza Matka jego, razem y Panna, 
ktora męża nie znała, y cudowną mocą Bofką poczęła y 5 w 
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Boga wćielonego. Miałać wprawdźie Oblubieńca y małżonka S$, 
Jozefa, ale czyftego, jakiego małżeńftwa wielu Swiętych naślado- 
wało: Bolefław Krol Polfki z S. Kunegunda, Marcyalis z Pulcheryg 
Augufta, S. Henryk z Kinga, Waleryan z S. Cecylia, y ow Młodźian, 
u Lonnera, ktory zofławfzy śię w Kościele, gdy ferdecznie prośił 
Pana JEZUSA o radę do poftanowienia, ufłyfzał głos z ołtarza: weź 
tę uboga, a cnotliwa Panienkę, ktora pierwfza wnidźie do Kościoła, 
ale żyi z nią powściągliwie, w nienarufzoney czyfłośći, á ja ći dam 
na to ofobliwfzą fajkę. Ale to wyfoka rada, nie każdemu łatwa do 
pojęćia, jak Pan JEZUS o tym mowi w Ewangelii: kto to może 
pojać, niech poymuje. To jeft, niech nie gardźi takim natchnie- 
niem, ktore mu Pan Bog daje do ferca, dla więkfzego w nim upo- 
dobania fwego, y dla więkfzey wyfługi w Niebie. Gdźie każda 
dufza czyfta, jak Oblubienica Chryftufowa, y Krolowa od podda- 
nych, tak od iunych flug Bożych, będźie w więkfzey chwale na 
wieki. Wfzakże wielu Swietych mamy y z małżeńskiego fłanu, do 
ktorego y teraz Pan Bog powoływa ludźi, zwłafzcza dla pobożne- 
go wychowania dźiatek, y oraz dla felgi niejakiey w pokufach Gie- 
lefnych, ile młodych ludźi. Dla czego przefzkadzać płodu nie go- 
dźi śię ani dla uboftwa w wychowaniu, ani dla boleśći w rodzeniu, 
y dla żadney racyi nie godźi śię pod ćigfzkim grzechem jak zaboy- 
ftwa. Innych też Pan Bog powoływa w małżeńftwo dla famey po- 
mocy w pożyćiu doczefnym, jako ftarych ludźi. O powołanie je- 
dnak nalcży wprzod uśilnie Pana Boga prośić, naznaczywfzy fobie 
ofobliwfze nabożeńftwo, modlitwy, pofty, jałmużny, fpowiedźi, 
Kommunie S, na tę intencyg, żeby ćig Pan Bog powołał nie głofem 
jakim, bo ten cud nie przyftoi dla wfzyftkich,ani lofem wybierania 
trefunkowego, co śię nie godźi, śle nakłonieniem ferca twego, to 
jeft, woli twojey y ochoty, do takiego ftanu, w ktorymbyś lepiey 
ftużył Panu Bogu, y pewniey zbawił dufzę fwoję. Z taką fkłonno- 
śćią ferca, y ochotą nieodmienną, jak z pewnym wyprofzonym zna- 
kiem powołania Boskiego, y do tego ślubu małżeńfkiego przyftę- 
pować należy, bez żadney przęfzkody prawem zakazaney, y bez 
żadnego 
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Żadnego grzechu na fumnieniu, ktoryby przefzkadzał łafce Bożey, 
y błogofławieńftwu, żeby śię bez niego ten ślub nie odprawił. Dla 
czego zwykła uprzedźiła fpowiedź, y teraz dla befpicczeńftwa 
wzbudźić żal ferdeczny za wfzyftkie grzechy błazający Boga, jak 
y przy innych Sakramentow SS. używaniu. Uważać także pilnie 
fiowa przyśięzi, jak je na całe żyćie zachować. Slubuję, prawi, to- 
bie, to jeft, przyśięgam przed Bogiem y ludźmi, coż takiego! miłość, 
to jeft ludzką, małżeńśką, cnotę Chrześćiańfką, nie pożądliwość by- 
dlęca, bez uwagi fpofobu przyrodzonezo, mieyfca, y czafu przy- 
żwoitego, czym można ćięfzko grzefzyć, y na piekło zarabiać, w fa- 
mym nawet małżeńftwie. A y w tym żyćiu piekło $ię tam wznieći, 
gdźie fama tylko lubość ćielefna nietrwała, z Jkaźicełnym ćiałem 
łatwo śię odmienia, że jedno drugiemu obmierznie, y z lada przy- 
czyny gryza śię jak beftye, y nienawidzą. O jak gorąco teraz Pana 
Boga prośić o ten dar miłośći prawdźiwey, żeby jedno drugiemu 
fprzyjało, ulegając we wfzyftkich przykrośćiach, modląc sig wza- 
jem za śiebie, y pomagając fobie do lepfzego Żyćia, radą y przy- 
kładem, á naybarźiey do zbawienia wiecznego. Slubuje śię przy 
miłośći wiara, żeby jedno drugiemu ufało, jako przyśięztemu przy- 
jaćielowi dowierzając we wizyftkim, bez zbytniego poftrzegania, 
podeyrzenia, pofądzania; na co także wielkiey łałki Bożey potrze- 
ba. Uczćiwość też, y pofłufzeńftwo fpolne tu śię przyrzeka pod 
przysięgą, bo choć mawiaćie: mąż nie fługa, żona nie niewolnica, 
ale przyjaćiele, to śię mają fzanować wzajem, uczćiwie do Siebie, 
y o fobie mowić, nie ofławiając śię, przed kim nie należy, źle o- 
fobliwym, y to z uczćiwośćia napomnieniem śiebie wzajem prze- 
ftrzegać, nie fprzećiwiając śię bez fiufzney racyi,a ile w pofiufzeń- 
ftwie małżeńskim. O potomftwo naybarźiey famego Pana Boga 
prośić, bo to jego dźieło, jak matka Machabeyfka rzekła do fynow: 
nie wiem, jakeśćie śię w żywoćie moim poczęli, nie ja członki 
wafze fpoiła, ale ten, ktory niebo y źiemię ftworzył: A tym bar- 
Źiey Bog fam dufze dźiatkom, y talenta daje do wfzyftkiego do- 
brego. Na refzćie przydając: nie opufzczę ćię, prawi, aZ do śmierći, 
dotrzymać 
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dotrzymać tego fłowa, jak zwiazanemi ftoła przy ślubie rękoma, 
nie opufzczając śię ani w uboftwie, śni w niewoli, ani w chorobie 
aż do śmierći, ile możnośći. Nie tak, jak czynią owi krzywoprzy- 
Śięfcy, co drugi porzući żonę y dźieći, fzukając dla śiebie tylko 
wipomożenia, ale taki znaydźie, jak fobie zamawia przy ślubie: nie 
opufzczę ćię, prawi, tak mi Boże dopomoż. Infzym tu fercem te- 
raz mowić należy, wzywając Ducha Przenayświętizego: tak mi Boże 
dopomoż łafką twoja, y błogofławieńftwem, jak fzczevze ślubuję, 
y chcg tey przyśięgi dotrzymać za pomocą Bofka; a my mowim 


wfzyfcy: Boże pomoż, Amen. 
Nauka u chorego, kiedy czas po temu. 
I Imię Qyca, y Syna, y Ducha Świętego. 


Nå więkfzą chwałę Bożą, y na poćiechę wafzę duchowną, poftu- 
g 


chayćie nauki, jak śię z chorym, y fami potym z foba w chorobie 
> ) o 7 


i A A RT. zdrowi, dźiękuymi 
zachować mamy. A naprzod, pokiśmy zdrowi, dźiękuymy P. Bogu 


zd zdrowie, y o dalfze prośmy według woli Jego świętey, bo to 
według przyfłowia: dobro popłaca, gdy Się utraca. Wtenczas,kiedy 
człowiek zdrowy, zapomni tego daru Bożego poważać, y zań Panu 

lźjekować, jakże zachoruje, dopiero poftrzeże, że nad zdro- 
wie nie mafz nic drożfzego y potrzebnieyfzego do życia. Coby dał 
chory za lekarftwo pewne y śkuteczne, ślepy za oko choć jedno, 
głuchy za ucho uleczone, kaleka, chromy, za nogi y ręce zdrowe, 
fuchotnik, albo kołtunem zarażony, takżegeaczarowany, czy też 
opętany biefem, albo chorobę wielką ćierpiący, o jak śię ftarzją O 
zdrowie, na lekarzow ważą, co mogą, po cudownych mieyfcach da- 
leko śię włoczą, fzukając Bofkiey y ludzkiey pomocy. A my poki 
zdrowi na wfzyfęko, nie umiemy za to Panu Bogu dźiękować, nie 
firzeżemy śię go obrażać, żeby nas nie śkarał na tychże śiłach, y 
częśćiach ciala, ktoremi grzefzemy, nie przydajem paćierzy, á ile w 
święto, ba y przy roboćle, na tę intencya, żeby nas Bog w dalfzym 
zachował zdrowiu, na chwałę fwoję. Owoż teraz, ztego przykładu 
chorego, przypomniymy fobie żę, upomnienie, y pilniey je pm 

zacho- 
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zachowaymy. A chorym ile możnośći ftużmy, ktorzy od nás w cho- 
robie naywięcey potrzebują miłośći bliźniemu powinney, zafługu- 
jac fobie na wzajemną miłość, żeby też y w nafzey chorobie dru- 
gich Pan Bog wzbudźił do Pomocy, 4 może być y to, że ten chory 
potym ozdrowieje, 4 ty zdrow zachorujefz, jakośmy wfzyfcy cho- 
robie y śmierći podlegli, to też wzajem może ći odfłużyć. A nay- 
pilnieyfza przyfługa chorym do pojednania z Panem Bogiem przez 
fpowiedź y Prycześć świętą, dając znać do Kapłana, żeby przybył 
z Panem JEZUSEM. Bo y między ludźmi to bywa, kiedy winoway- 
ca za picrwfza plaga przyznaje śię do grzechu fwego, Pana prze- 
prafza, uymuje za nogi, obiecuje poprawę, daruje mu Pan łafkawy 
refztę zafłużoney kary. Tak y Bog fprawiedliwy, á oraz miłośierny, 
odpuśći natężona plagę choroby, kiedy śię chory mu ukorzy, po- 
kutuje, fpowiada śię z obietnicą fzczerą poprawy, przeprafzając 
Pana fwego w Sakramenćie utajonego, y więcey niż za nogi uymu- 
jac, bo do uft, y wnętrznośći fwoich Ciato Jego przyimujac, y ca- 
tym fercem obłapiając, może fobie y pożądane wyprośić zdrowie. 
Wfzak tenże Pan JEZUS w tym Sakramenćie cudownie rozmnožo- 
nym y utajonym, pod znakami chleba, Ciałem fwoim przytomny, 
co y w Niebie widomy, co był y na źiemi, y chorych nawiedzał, 
uzdrawiał, jak czytamy w Ewangelii, więc y tu gotow dać tęż łafkę 
fwoję, choć nieznacznie, także jak y fam utajony, żeby śię ludżie 
na te cuda jawne nie fpufzczali, zdrowia pilniey ftrzegli, y pomoca 
wzajemną, a ći też óierpliwośćią więcey zafługowali. Bo y tego 
potrzeba, jako nam nie wiekować ni tym Świećie, a lepiey tu wy- 
ćierpieć karę za grzechy, a niż na więkfze „męki, choway Boże, da 
piekła, albo do czyfca,odkładać pokutę. Może też choroba dla tego 
dopufzczona na człowieka, żeby chory prośił Pana Boga o zdrowie, 
poważając ten dar Boży lepiey, jako śię rzekło. Tak czytamy w pi- 
fmie ftarym, że Ezechiafz Krol w śmiertelney chorobie gdy śię mo. 
dlił P. Bogu, profząc o zdrowie, przyfzedł do niego Prorok Pańśki, 
oznaymując, że mu Pan Bog na proźbę jego piętnaśćie lat jefzcze 
żyćia pozwolił, y zaraz ozdrowiał, Tak y nam w chorobie, do fa- 
mego 
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mego Boga udawać śię o zdrowie należy naypierwey, a potym y do 
lekarftwa, y pomocy ludzkiey, å choway Boże, do czarta y czarow, 
do ludźł podeyrzanych, o jakie znacharftwo, choćby pokryte na 
pozor było jaka pobożnością przy fzeptach, y fprawach czarodźiey- 
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przeprafza ten chory wfzyftkich, jeśli kogo uraźił, odpuśććie mu 
dla miłośći Bożey, y on też odpufzcza wfzyftkim, ktorzy go obra- 
Źili, żebyśmy wfzyfcy fzczerze mogli mowić w paćierzu do Pana 
Boga: odpuść nam nafze winy, jako y my odpufzczamy, nafzym 
winowaycom. Długi też nagrodźić, co śię komu winno, 4 to jak 
można, refztę y wyprośić, byle zagodźić. Potym rofporządzenie 
rzeczy y zbiorow fwoich, naznaczyć wybranym ná to przyjaćio- 
łom, co, y komu po śmierći twojey oddać należy. Co teży za 
dufzę twoję naznaczyfz na Mfze święte, na jałmużny; jeśli ćię tam, 
broń Boże, przytrzymają w czyfcu na jaką pokutę, żebyś śię miał 
z owych mąk ogniftych czym ratować, y wypłaćić fprawiedliwośći 
Bośkiey. Y na pogrzeb Ciała przyzwoity według ftanu y możnośći 
twojey, ofobny kofzt naznaczyć. Po tym rofporządzeniu Bogu śię 
polecać jedynie, z nim śię zabawiać myślą naywięcey, 4 ftrzedz 
śię y naymnieyfzego grzechu po fpowiedźi, do czego też domowi 
niech nie będą pokufg, ale raczey do dobrego pomoca, obchodząe 
śię jak z gośćiem na tym Świećie. Kiedy zaś wzmoże choroba tak, 
że nie będźie nadźiei żyćia, dać znać Kapłanowi, żeby przybył, y 
dał Sakrament ofłatniego namafzczenia, po ktorym nie koniecznie 
śmierć naftępuje, ale owfzem częfło y zdrowie śię wraca, bo przy 
tym znaku daje Bog łafkę odpufzczenia wfzyftkich y naymniey- 
fzych grzechow powfzednich, po przefzłey fpowiedźi popełnio- 
nych, jako znać z famych fłow Kapłańtkich przy namafzczeniu, 
daje Się łafka Boża, y pomoc przećiw pokufom fzatańíkim, kto» 
remi bies naybarźiey przy Śmierći czuwa na dufzę wychodząca 
z ćiała, jak łowiec na zwierza, przy ćiafney dźiurze. Przy tym 
Sakramenćie, ma być modlitwa wfzyftkich zgromadzonych, z Ka- 
planem, za chorego, według nauki Apoftolikiey w liśćie Swiętego 
Jakuba, w te ftowa: Choruje kto, niech wezwie kogo z Prezbitę- 
row, niech śię modlą nad nim, y namafzczą go, a ulży mu Pan; 
to jeft, na dufzy, a częftokroć y na zdrowiu, według woli iwojey, 
bo tu nie cudow każe probować Apofłoł. Jeśliby też w nieby- 
tnośći Kapłana, y śmierć naftępowała, pamiętay chory, na ćierpli- 
wość 
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wość S. w owych nayćiężfzych boleśćiach, każ fobie krzyżyk po- 
dać, y uważay, jako Pan JEZUS za nas, y za Giebie nie na łofzku, 

nie w pośćieli, ale na krzyżu, ma trzech goźdźiach zawiefzony, y 
fkatowany umierał; nie było śię tam jax nogami oprzeć, rękoma 
podźwignąć, głowy cierniem otoczoney fkłonić, chyba na fkona- 
nie. A polecay temuż Zbawicielowi dufzę twoję, do oftatniey pa- 
mięći. Pamiętay y na boleśći Świętych Męczennikow, ktore ocho- 
tnie wytrzymywali na torturach, na kratach ogniftych, y ftofach, 
w fzarpaniu klefzczami, w Ćwiertowaniu, śćinaniu, y rozlicznych 
mękach. Wfzakże y ty możefz te, y oftrzeyfze bole wytrzymać ,£ 
ochota dla Pana Boga, zwłafzcza, kiedy pomyślifz, że tę mękę to 

bie nie tyran jaki, nie poganin, ale fam Pan Bog zadaje. Jako Sę- 
dźia łafkawiey karzacy, niż innych zafłtużonym piekłem, jako le» 
karz dufzy twojey ná żywot wieczny. Wzyway też na pomoc Nay- 
świętfzey MARYI, jakoś Jey wzywał w paćierzu: Swięta MARYA 
Matko Boża, modi śię za nami grzefznemi teraz, y w godźinę śmier- 
éi nafzey, terazże mi pokaż śię być Matką na żywot wieczny, 
Wzyway y Swiętych Patronow, å ile fzczęśliwey śmierći, jako S. 
Jozefa, S. Barbary, mianowićie tego Swiętego, ktorego Imię na fo- 
bie nośifz, y Swietego Anjoła twego Stroża, abyć wfzyfcy naywię- 
kfzą w owym raźie pomoc przeciw fzatanowi dali. A gdy śię za- 
cznie zbierać na fkonanie, zapalić mu gromnicę, y w ręku jego 
przytrzymać, aby ten znak wiary oświecającey, y nadźiei do nieba 
unofzącey śię jak płomień, y miłośći gorgcey, trzymał w ręku przy 
Śmierći, ktory mn y przy Chrzćie świętym dano, wzbudzając w 
nim też akty: Wierzę,cokolwiek Bog objawił, y wierzyć kazał, mam 
nadźieję w miłośierdźiu Bofkim, ktore jeft wigkfze nad litość wizy- 
ftkieh Świętych Anjołow, y łudźi naymiłośiernieyfzych. Miluję 
ćię, Boże moy, boś dobro niefkończone, z ktorego, wfzyftkie dobra 
wynikają w ftworzeniu. Konającemu zaś wołać Z lekka nad cie- 
mieniem: polecay śię Panu Bogu, Nayświętfzey Matce Bożey, I 
Świętym Patronom, JEZUS, MARYA, JOZEF; y tak do śkonania 
ratować dufzy jego: Inni zaś klęcząc wtenczas niech o. ia 

an 
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za Eogh, aa adzajac prożnym płaczem y narzekaniem, 
y Się odprawia fad dufzy wychodzącey z ćiała. -Ta jeft nauka 
ktorą w chorobie, y przy Śmierći każdego, zachować należy å 
RA Ge > wa pomoca Bofka, w lepfzey nadźiei przy tym chorym 
y Boże na zdrowie, á potym na zywot wieczny, Amen, 
Nauka przy pogrzebie. 
W Imię Qyca, p S Ja y Ducha Swiętego. 

NA więkfzą chwałę Bożą, y na pociechę zbawięnną w żalu po- 
grzebowym, pofłuchayćie nauki o tym obrządku Chrześćiańfkim. 
Jako nad twoją biedą, tak y nad bliźniego nędzą tużemy, nie mo- 
m e od dalu vy, patrzac na ohang nizej tego Zało 
fmutku, byle był baczny, a STER i kan Bog a 
nad umarłym, mowi Pifmo święte, bo ufali Gwiactótć ra a 
jeft: płacz nad umarłym ćiałem, że po tak wielu wytrzymanych 
nędzach, głodach, źimnach, pracy, chorobach, boleśćiach, naofta- 
tek śmierćią umorzone poydźie w źiemię, gdźie fłońca nie uyrzy, 
y fwoich przyjaćioł, domu, zbiorów, y co miał miłego na tym 
świecie, Plącz tedy nad umarłym, ale bacznym żalem prawowier- 
nym, ktory śię tak wielą poćiechami uśmierzać może. A naprzod, 
że ciało tylko umarło, śle dufza jego żyje, taż fama rozumna ży- 
wość, moc, ruchawość, fłfowem, dufza nieśmiertelna, jakiemi dufza- 
mi y my fami jefteśmy w Ciałach,y żyć nie przeftaniem po śmierći, 
ale z Ciała śię wyzuwfzy, poydźie każdy przed fad Boży, y na miey- 
ha fobie naznaczone. Prożno tedy płakać nad trupem; jakby je- 
kaz czul, y Ayat wat pkcze,poźgałi, gdy £ niem roma 
Wiaći Ą ianowićie wrodzone, ale oraz nieuwa- 
zne Zale, bo tam ćiało bez dufzy, jako obraz, albo pofag z drzewą 
choć się zda, jak żywy, jak odźienie tylko, albo domek pufty, w 


PO nie mafz tego miefzkańca, coby ći śię odezwał, co z tobą 
przedtym rozmawiał, już się przeniofł z tego domu, albo do ńieba, 
albo 
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albo do czyfca na doczefną karę, jeżeli go na jaką refztę pokuty 
Zatrzymano. Zkąd śię podczas okazują dufze, jeśli ktorey Pan Bog 
pozwoli prośić o ratunek żyjących,że ftuka po czyim domu, jęczy, 
albo śpiewa, odzywa śię choć Ćiała nie widać, a przecie tenże fam 
człowiek, co w ćiele żył z nami, można śię z nim rozmowić, y 
poznać, czyja dufza, choć fobie poftać z powietrza, albo z obłoku 
czy białą, czy ogniftą czafem, lub inna uczyni dla wyrażenia fta- 
nu, y mieyfca fwego, w ktorym Żyje, czy w niebie, czy w czyfcu, 
czy też, choway Boże, w piekle na wieczne męki śkazana, prze- 
ftrzegając z woli Bożey, fwoich przyjaćioł na świećie, żeby na 
też męki nie zafługowali. Jak nie barzo dawno w Warfzawie du- 
fza jednego męża ukazała Się w ogniach żenie fwojey, y ftoł prze- 
paliła na pamiątkę, niby ręka ogniftą wycechowany, ktory ftoł 
wźięto na Ratufz, y dotychczas może konferwują. Nayczęśćiey 
jednak pozwala Pan Bog we śnie dufzom z tamtego świata oka- 
zywać śię, czego potrzebują. O czym wiele przykładów możeśćie 
fami doznali, albo fłyfzeli. Prożno tedy nad trupem jak nad ży- 
wym człowiekiem narzekać, y do niego gadać, kiedy tam dufzy 
nie mafz. Raczey śię ftarać o pomoc dufzy, ćiało opatrzywfzy, y 
błagać Pana Boga fprawiedliwość przez modlitwy, Mfze święte, 
jałmużny, pofty, za ich dufze ofiarowane, żeby im Bog miłośćiw 
odpuśćił karę, jeżeli w niey jefzcze zatrzymane. Jeżeli też, cho- 
way Boże, w piekło śię czyja dufza doftała, jednakże nabożeńftwa 
za niç ofiarowane Panu Bogu, prożno nie poyda, dle je Pan Bog 
obroći y przyimie za infze dufze czyfęowe należące do ćiebie; 
ktore twojey pomocy potrzebują. A przy pogrzebie ćiał zmarłych 
tę możemy mieć na żal nafz pociechę, że toż famo ćiało, ktore 
teraz grzebiemy, jeśli dufza jego doftała śię do nieba, godne tu 
ufzanowania, jako relikwie święte fzanujemy na źiemi. Nadto 
jefzcze godne czći pogrzebowey to ćiało, y procefsyi, świec, y ka- 
dzenia, że było niby ołtarzem obrazu Boskiego na dufzy wyrażo- 
nego, tak wiela Sakramentami poświęcone, 4 naybarźiey, przyimo- 
waniem do'uft, y wnętrznośći fwoich Nayświętfzego Sakramentu 
Ciała 
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maz m ian 
Ciała y Krwi Pańfki j ynie Świ à 
a: sr Pa REY: 'A zatym jako naczynie święte, albo fkarb 
y zy 1g roga cjowamy w źiemię z uczćiwośćią. Żkąd poćiecha 
y cuzom na tamtym świećie, kiedy widzą w Panu Bogu taki o- 
brządek koło ćiał fwoich z dozwolenia Boż wiedzają į 
zdac a +. ozwolenia Bożego nawiedzają je 
Rh, 2, i żudł zł I 
Ki 0] R „ grobach, jak kolegi zycia fwego, y przyfziego zmar- 
yehwitania. Teraz, mowi Paweł $. o Giałac arłych, zwłafzez 
W nadśjik Su » mow . O Ciafach umarłych,zwłafzczą 
1 i zbaw : siewa Ś; cawi. ĉi È tani 
ME awienia: Wsiewa się, prawi, Ciało bydlęce, a wftanie 
SR owne, wsłewa śię fkażitelne, á wftanię niefkażitelne wśiewa 
SIC ze JW 4 pl U P T 3 2 "erat 
EK a wftanie w chwale uwielbione. Ta jeft cześć wiary 
afzey, jak wyzn: ćiałą zmartwychwftanie. że ; uf i 
3 e Ę pkio ciała zmartwychw ftanie, że jak dufzą y ĉia- 
AE ym Panu Bogu, tak dufzą y ćiałem odbierzem nagrodę. 
że na 4 z: "uwłałzoma Zict s D 7 
A Z zecłę, zw lafzczą G1alo nie odbiera nagrody za trudy, 
prace, y skazatelność, aż do ftarego wieku y śmierći na ufłudze Bo- 
Zey, więc przyidźie czas, ktorego 


3 P y Ćiała nafze odbiorą nagr 
a to przy dokończeniu narodu ludzk a ARE 


izkiego, pr p ií 
a RA ą kiego, przy powfzechnym na fad 
Boży zmartwychwfłaniu. O jak wiel a> s 


: ] € y zZ tego mieyf ? i 
ćiał pogrzebionych, á mocą Bofką do całośći przyw roconyeh ani 
DDA Elż, powitana jafne prześliczney urody, a jak mowi 
Jaśnieją fprawiedliwi, jako fłońce, to jeft, w ozdobie y 
ftrojach pigknośći fwojey, jak wfchod fłońca w zorzach powftaje 
ha niebo, y jak Ciało Chryftufowe na gorze Tabor. Powftaną fub- 
telne, wfzyftko przenikające y niefkaźitelne, á prawie duchowne, 
aty. że, obćiążające, jak myśl ludzka, y Ciało Zbawiciela po 
artwychwftaniu, ktore bez śkrzydeł wftąpiło do Nieba, tak y Ciała 
pa da Bog, ożyją pewniey, niż na wiofnę fkowroneczki, kwiaty 
żioła,y drzewa,do Raju przenafzając śię niebiefkiego. A przećiwnym 
sbolobem, ciała dufz potępionych powftana, ale fzpetne poczwary 
kaj ee ożyja,jsk gadźiny na wiofng, y drzewa, y ofty, głogi, y ka- 
czgoćny, chyba na opał wieczny. Oglądaymyż śię częfło na 

rolę zaśiewow pogrzebowych, na te zagony mogił nafzych, przy 
pracach codźiennych, y ftaraniach źiemikich, a ftaraymy SiĘ O taką 
śmierć y pogrzebowy zaśiew, o ktorym mowi Pifmo S. ldac z pla- 
czem zaśiewali, ale powracać będą z radośćią, niofac fnopki fwoje, 

to jeft, ciała nafze do żywota wiecznego, Amen. 
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KATECHIZM MNIELYSZY, 
. b ` , AJ . . 
Przednieyfze miadomośći do zbawienia 
ZAWIERAJĄCY, 
Ktory kiedy w Kościele czy w Cerkwi odprawować się 
będzie, tedy Kapłan czyl! Katechifta wyfzedfzy, wezwa- 
r. . . . 1. ,. * 
ne dziatki na dwie ftrony według rożney płci rozdzieli, 
y uklęknawfzy z niemi przed ołtarzem,, zacznie» 
głosno mowiąc: 

W Imię Qyca; y Syna, y Ducha Swiętego. 
fyYcze nafz, ktoryś jelt w Niebieśicch, święć śię Imię Twoje: 
vidź Kroleitwo twoje, badź wola twoja, jako w Niebie, tak 
Y 1 mi, chleba nafzego powfzedniego day nam dźiśiay, y od- 
puść nam nafze winy, jako y my odpufzczamy natzym. winoway- 
com, y nie wwodź nas na pokufzenie,ale nas zbaw ode złego, Amen. 
f7 Drowaś MARYA Taiki pełna, Pan z toba, błogofławionaś ty między 

"niewiaftami, y błogofiawion owoc żywota twego JEZUS. Swięta 
MARYA Matko Boża, n.odl śię za nami grzefznemi teraz, y w go- 
dźinę śmierći nafzey, Amen. 

lerzę w Boga Qyca wfzechmogącego, Stworzyćiela nieba y źie- 

mi, y w JEZUSA Chryftufa Syna Jego jedynego, Pana.nafzego, 
ktory śię począł z Ducha S. narodźiłśię z MARYI Dźiewicy, ur 
męczon pod Pontfkim Piłatem, ukrzyżowan, umarł, y pogrzebion, 
zftapił do piekłow, trżećiego dnia zmartwychwfłał, wftapił ná 
Niebiofa, Siedźi na prawicy Boga Oyca wfzechmogacego, ztamtąd 
ma przyjść fadźić żywych, y umarłych. Wierzę w Ducha Świętego, 

Swięty Kośćioł powfzechny, Swiętych obcowanie, grzechow od- 
pufzczenie, Ćiała zmartwychwfłanie, żywot wieczny, Amen. 

s źiesięćioro Boże Przykazanie. 
ja jeft Pan Bog twoy, ktorym ćię wywiodł z źiemi Egiptikiey 

T z domu 
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z domu niewoli. Pierm/ze: Nie będźiefz miał bogow cudzych prze- 
demna. W tore: Nie, będżiefz brał Imienia Pana Boga twego nada- 
remno. Trzećie: Pamiętay, abyś dźień Swięty święćił. Czmayte: 
Czóiy Oyca, y Matkę twoja. .Piąte: Niezabijay. Szafłe: Nie cudzo- 
toż. Słodme: Nie kradniy, O/me: Nie mow przećiw bliźniemu twe- 
mu fałfzywego świadectwa. Dźiemiąte: Nie pożąday żony bliźnie- 
go twego. Dźiesiąte: Nie póżąday áni Domu, ani roli, ani flugi, 
ani fłużebnicy, ani wołu, ani ofłaydni żadney rzeczy,ktora jego jeft, 
Będźiefz miłował Pana Boga twego, ze wfzyftkiego ferca twego, ze 
wizyftkiey dufzy twojcy, ze wfzyftkiey myśli twojey, a bliźniego 
twego jak Śiebie famego. 
Pięć Przykazań Kościelnych, czyli Cerkiemnych. 

1. Mfzy S. y nauki we dni święte fłuchać, y nie robić, śle chwa- 
lić Pana Boga. 2. Pofty zachować. 3. Zakszanych dni nie żenić śię 
ani wefelić. 4. Przynamniey raz w rok, y to około Wielkieynoci 
fpowiadać ślę, y kommunikować w włafnym Kośćiele Parafialnym. 
Ś: Nayświętfzy Sakrament w niebefpieczeńftwie Żyćia przyimować, 

Siedm Sakramentow od Chryftufa Pana poftanowionych, to jeft, 
znakow przednicyfzych łafki Bożey. A te fa: Chrzeft, Bierzmowa- 
nie, Ciało, y Krew Panika, Pokuta, oftatnie Namafzczenie, Kapłań- 
ftwo, y Małżeiftwo. 
~o Ofiarujemyć Panie Boże nafz ten Paćierz, y wfzyftkie fprawy 
nafze na więkfza chwałę twoję, na upodobanie Nayświętfzey woli 
twojey, na podźiękowanie'za wfzyftkie dobrodźięyftwa twoje, ha 
dofyćuczynienie za wizyftkie grzechy, y niedośkonałośći nafze, na 
uprofzenie dalfzych łafk twoich, ktore widźifz nam naypotrze- 
bnieyfze. A dufze wiernych zmarłych, przez miłośierdźie Boże 
niech odpoczywaja w pokoju wiecznym, Amen. Pomfiawfzy, 

W Imię Dyca, y Syna, y Ducha $, Amen. 


A więkfzą chwałę Bożą, y pozytek nafz zbawienny,odprawiemy 
katechizm, naymillze dźiatki, odpowiedzćjeż, mi na to Pytanie; 
Kto nas ftworzył? Odp: Pan Bog. . i d 
Fytamie: Coż to jeft Pan Bog? Qdp: O ac Żiemi, 
Jtanie: 


; TE 
PIEDI S 
mn ———— dd a : 
'- Bytamież A fłońce tak piękne; Xiężyc y gwiazdy kto poczynił, y 
kto je obraca po niebię? Odp: Pan Bog Stworzyćiel nicba yźiemi. 
Pyt: A powietrze kto ftworzył, y wzrufza je z takiemi odmiany, 
Że raz ćicha pogoda w zorzach y tęczach ślicznie farbuje niebo, 
drugi raż wiztry, birze, śniegi, defzcze, grady, łyśkawice, grzmoty; 
y pioruny; powiedzćież: czyja to moc fprawuje? Odp: Moc Bbfka: 
w E . 5 m rir StYJATrRAP 
Pyt: A na źiemi kto pierwfzych ludźi, pierwfze zwierzęta, pta- 
ftwo,y inne żywioły kto ftworzył? Odp:Teńże Stworzycić] świata. 
z > : F m éle :Mlsry 
Pyt: Ktoż y teraz z żiemi robaczki, z ptafzych jajek piśklątka, 
z ikry y piany wodney rybki wywodźi? zkąd to wfzyftko pocho- 
dźi? Odp: Od Pana Boga. PC AK "m8 
Pyt: Jegoż to moc niewidoma, z jedney źiemi rożne źioła; kwiaty 
ftrzyże y maluje, zboże, jarzyny, jazody, y owoce drzewa kfztałtu- 
je, y rożnemi fmaki napawa, kto tego dobra nam co rok dodawa? 
Odp: Pan Bog dobro niefkończone. LA kw 
Pyt: Na cóż nas Pan Bog ftworzył rozumnych ludźi, y tak wielż 
łafkami obdarzył? Odp: Zebyśmy go chw alili, jemu ftużyłi, å potym 
na więki z nim w niebie krolowali. 
Pyt: Czy y w niebie fg dla nas jakie mieyfca ftworzone? Odp: 
Są, y pigknieyfze | nierownie, niżli tu acc SZW 
Pyt: A widźiałże je kto z żyjących ludźi? Odp: Widźieli niekto- 
rzy Swięći, z objawienia Bozego. 
Pyt: A w źiemi fa też jakie mieyfca? Odp: Sa mieyfca rożnego 
karania za grzechy. 
~ z. = . . 4 . . y 
Pyt: Jakże śię nazywają te mieyfca? Odp: Piekła, dla ogniow 
podźiemnych. 
Pyt:Czy nie te to ognie podźiemne przez niektore wybuchają go- 
ry, okna piekielne nazwane? Odp: Może y też fame. 
Pyt: A jedneyże to mocy y mądrośći dźieło, Żiemia cała zewfząd 
+. 42a 3 . 
niebem otoczona? Odp: Jedney mocy dźieło,y madrośći naywyżfzey. 
Pyt: To jeden jeft Bog Sprawca całego Świata, y Tworca wfzy- 
ftkich rzeczy tak porządnie rozłożonych na świećie? Odp: Jeden 
< + . ,*. . . 
Bog Stworzyćie nieba, y źiemi, y wfzyftkich rzeczy. 
T2 Pyt; 


w 
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Pytanie: A za wfzyftkież rzeczy powinniśmy Pana Boga chwalić? 

Odp: Za wfzyftko. 

Pyt: A za przećiwne nam rzeczy, ktore Pan Bog ftworzył, y na 
nas za grzechy dopufzcza, jako to źimna, gorąca, robactwa, zwie- 
rza fzkodliwe, choroby, śmierć, y piekło, czy y zato Pana Bogą 
chwalić? Odp: Y za to Go chwalić. 

Pyt: A dobrzeż to Pan czyni, że nas za grzechy karze? 

Odp: Dobrze, y fprawiedliwie. 

Pyt: A widźiż nas Pan Bog, y fprawy nafze? 

Odp: Widźi wfzyftko, y ftyfzy. 

Pyt: A gdźież jeft Pan Bog? Odp: W niebie, na Żiemi, y na ka- 
zdym mieyfcu. 

Pyt: A jeftże y teraz Pan Boz na świecie? Odp: Jeft zawfze. 

Pyt: A jeftże y tu między nami? Odp: Jeft wfzędźie. 

Pyt: A czemuż go nie widźiemy, y nie dotkniemy Gig, źni go o- 
gien fparzy, ani błoto umaże, kiedy jeft wfzędźie? Odp: Bo jeft 
fzczerym Duchem. 

Pyt: To tak Pan Bog jeft w Świedie, jak dufza w ćiele? Odp: Nie 
tym fpofobem, ale barźiey przytomny, bo jeft niczmierny, y nieo- 
graniczony, y fwa wfzechmocnośćia wfzelkie {tworzenie utrzymując. 

Pyt: A jakże mu śię kłaniać na każdym mieyfcu? Od: Myślą fama. 

Pyt: A gdźież śię mu kłaniać y myślą, y ćiałem? Odp: Na miey- 
fcu modlitwy, y na mieyfcu Nayświętfzego Sakramentu. 

Pyt: Ktoż to jeft Pan nafz JEZUS Chryftus? Odp: Bog wćielony, 
Zbawićiel nafz, wtora Ofoba Troycy Przenayśw: 

Pyt: Coż to jeft Troyca Przenayświętfza? "Odp: Bog Oćiec, Syn 
Boży, Duch S. trzy Oioby, 4 jeden Pan Bog. 

Pyt: Ktoraż z tych Ofob ftarfza, mędrfza, albo dawnieyfza? 

Odp: Wfzyftkie fobie rowne, bo fa jednymże Bogiem. 

Pyt: Ktoż nam tę Tajemnice oznaymił? Odp: Sam Pan Bog. 

Pyt: Kiedyż wyznajemy Troycy $. y łałki Jey, zwłafzcza odku. 
pienia świata: Odp: Kiedy ślę żegnamy. 

Pyt: Jakże ślę mamy żegnać? Odp: żegrając sig: + w Imię Qyca,, 
y Syna, y Ducha Swietego. Pyt: 
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Pyt: A po Rufku żegnając śię, czy toż famo wyznawamy 1 
Odp: Toż famo, byle krzyż wyraźić. 

Pyt: Jakże naylepiey chwalić Pana Boga? Odp: Przez modlitwę” 
przy czyftym od grzechu fumnieniu. 

Pyt: Ktoraż modlitwa naylepfza? Odp: Padierz, 

Pyt: Ktoż nas paćierza nauczył? Odp: Sam Pan JEZUS. 

Pyt: A kiedyż mamy pacierz mowić? Odp: Rano, yw wieczor. 

Pyt: Umiećież Paćierz? Odp: Umiemy z łatki Bożey. 

Tu wolno fprobomać. 

Pyt: A przy roboćie wolno paćierz mowić? Odp: Wolno, kiedy 
myśl nie zatrudniona. 

“Pyt: Czy koniecznież klęcząc, paćierz mowić? Odp: Nie konie- 
cznie, kiedy kłęczćć trudno, albo nie można. 

Pyt: A procz Paćierza, jak naylepiey chwalić Pana Boga? 

Odp: Uważając dźieła Jego na świecie. 
Pyt: Jakże zaś mamy użyć P. Boguż O. Przykazania Jego zachować, 
Pyt: Ktoreż fa Przykazania Boże? Odp: Dźieśięćioro Boże Przyk: (OTA 

Pyt: A kiedy kto Przykazania Bofkiego nie chowa, grzefzy, nie 
pokutuje, co mu Pan Bog za to uczyni? Odp: Będźie go karał, y 
po śmierći dufzę jego potępi do piekła. 

Pyt: A kiedy kto chwali Pana Boga, Przykazania Jego zachowuje, 
jak mu Pan Bog nagrodźił Odp: Zbawi dufzę jego, y po śmierći 
do nieba przyzwie. 

Pyt: Coż to tam w niebie? Odp: Szczęśliwe z Bogiem y Swięte- 
mi królowanie na wieki. 

Pyt: A w piekle co? Odp: Czarći, y męki wieczne. 

Pyt: Coż to fa czarći? Odp: Zli Anjołowie, co nie chćielś fiużyć 
Panu Bogu w niebie. 

Pyt: Jacyż to fa Anjołowie? O: Jak y dufże nafze,tylko że bez ćiała. 

Pyt: A coż to fa dufze nafzeż Odp: My fami w ćiałach, żywość 
rozumna y nieśmiertelna. 

Pyt: To nie umiera żywość nafza przy śmierći* Odjx Nie, tylko 

wychedźi z ćiała, gdźie jey; Bog naznaczy.. 
| Pyt: 


5858 )(6)X[ 28638 

e A zn NN Non — i Á NN 

Pyt Goż trzeba czynić, kiedy 'kto zgizefzyj żeby dufza jego nie 
pofzła do piekła: Odp: Trzeba śię jak nayprędzey fpowiddać, y 
komunikować, i i 

Pyt: Jakże śię to fpowiadać? Odp:'Pizyznać śię przed Kapłanem 
do grzechow fwoich. a: 3 

Pyt: Anto Czemu przed Kaplanem śię: przyznać ?+Odp: Bo Kapła- 
nom,dał moc Pan JEZUS na rozgrzefzenie. 

Pyt: A wolnoż grzech ćiężfzy na fpowiedźi umyślnie zataić ? 
Odp: Nie wolno, bo byłaby świętokradzka fpowiedź. 

Pyt: Czy możeż Kapłan wyjawić kogo ze fpowiedźi? Odp: Nie 
może, pod ćięfzką winą, y utratą urzędu fwego. 

Pyt: Czegoż jefzcze trzeba do fzczerey fpowiedźi? Odp: Zalu z 
błaganiem Boga, y dofyćuczynienia, co Kapłan naznaczy. 

Pyt: A w Nayświętfzym Sakramenćie co przyimujemy ? 
Odp: Ciało y Krew Pana nafzego JEZUSA Chryftufa. ` 

Pyt: A gdźież tam jeft Ciało y Krew Pańfka: Odp: Pod znakami 
chleba y wina, utajone y rozmnaożone cudownie. 

Pyt: A na coż rozmnożone: Odp: Zeby go nam wfzyftkim ftało 
na pożywanie. 

Pyt: Czemuż utajone? Odp: Zebyśmy Go psżywali bez wftrętu; 
jak Pokarmu na żywot wieczny. 


Pyt: Wieleż wfzyftkich Sakramentow Swietych? Odp: Siedm, 


Chrzeft, Bierzmowanie, Ciało y Krew Pańika, Pokuta, Oftatnie Pos 
mafzczenie, Kapłańftwo, y Małżeńftwo. 

Pyt: A wfzyftkicż koniecznie do zbawienia potrżebne? > Odp: 
Nie wfzyftkie, koniecznie, tylko Chrzeft każdemu potrzebny, a 
fpowiedź, kommunia, tym; co rozumem władną. 

Pyt: A bez innych czterech Sakramentow może być kto zbawion? 
Odp: Może, byle niemi nie gardźił, wal 
, Pyt: Ktoż je pofłanowił? Odp: Sam Pan JEZUS, ktoremu. cześć 

y chwała na wieki wiekow, Amen. 
2,41 * 


„A teraz przydamy do tey nauki, poklęknaw/2): 


Aki 
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Akt Wiary. 

lerzemy, y oświadczamy śię przed Bogiem Tworca Nieba y 

źiemi, y wfzyftkim ftworzeniem, gotowi żyćie nafze łożyć, y 
nie raz za tę Wiarę S. tak wiel cudami, proroctwy, y przykłady 
zbawienia wiecznego utwierdzoną od Boga, zeznając w niey mo- 
cno: że to wfzyftko prawda nicomylna, co nam Pan Bog objawił, 
ile tego doćicc możemy, y przez Zwierzchność Kośćielną do wie- 
rzenia podał. Bo komuż barźiey wierzyć, jako temu naydośkonal- 
fzemu y prawdźiwemu Bogu y Tworcy nafzemu, ktory ani fam 
omylony, ani omylić nikogo nie może, 


Ak 1dziet | 
t. Nadżiei. 
Mamy ufność w Bogu więkfzą, niż w pomocy ludzkiey, y wfzy- 
ftkiego ftw orzenia, ze nam choć niegodnym grzefznikom, poki 
zyjemy, y izczerze pokutujemy, będźie miłośćiw według obietni- 
y jey, y więkfzey żądzy zbawienia nafzego, á niż go fami 
dla śiebie pragniemy. Bo miłośierdźie Jego nad wfzyftkie dźieła 
Jego barźiey wydaje śię. ; i 
ET - 
Akt Miłośći Bofkiey. 
Iłujemy cię miłośćią poważającą, jakby należało,z.całego ferca, 
z całey duizy, y śił nafzych, nade wfzyftko ftworzenie, o nie- 
ftworzona! y niefkończona Dobroci Boga nafzego! z ktorey niby 
po trofze wfzyftkie dobra y przynęty ferc nafzych wynikają w 
ftworzeniu, ale żądzy nafzych nie napełnig, tylko wabia do ćie- 
bic, jako do zrzodła fwego, y do morza dobra nieprzebranego,: W. 
ktorym day Boże nam opływać na wieki, i 
. Ó 
Intencya czyli żądza (praw, 
A 2 . 5% PA 53% . é 
„by można uftawicznie, choć famym jkinieniem moli 
powtoY zona na saysti, 
Jeko w całcy wiecznośći pi zyfzłey tym śię naywięcey zafzczycać 
będźiemy, żeśmy teraz choć naymnieyizą momentalną przyfiugę 
uczy- 
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uczynili do upodobania Panu Bogu nafzemu, barźiey ją poważa- 
jac, niż naywiękfze, by też pobożne dźieła, śle nie zupełnie. we- 
dług woli Bofkicy uczynione; Tak teraz ni zawfze żądamy tezo, 
abyśmy wfzyftkie fprawy, y całe żyćie odprawili tak, jak fam Bo 
chce po nas, jedynie do upodobania Nayświęt(zey, naydofkonal- 
fzey woli, y intencyi Jego Bofkity. A kroz nam to fprawi! chyba 
twoja, o Boże jedyny, pomoc, y łafka fkuteczna, o ktora Gię ferde- 
£znie prośiemy. Przydać Pieśń z kantyczsk, czafu przyzwoitą. 


KATECHIZM WIĘKSZY 
LNS + . . 
Na CZĘSCI roznych materyt rozłożony, 
W Imię OQyca, y Syna, y Ducha §. 
Ja AIAN nha : f 
Na wickfzą chw ałę Bożą, y 9a pożytek nafz zbawienny; 
odprawi się teraz Część Pierwfza Katechizmu 
r . . 
o Znaku Krzyża Świętego. 

Ftani:: Miłe Dźiatki, pocożeśćie przyfzli? 

Odpowiedzą: Na Katechizm. 

Pyt: Coż to jeft Katechizm? Odp: Nauka do zbawienia naypo- 
trzebnieyfza. 

Pyt: Coż zawiera w fobie ta nauka? O ip: Tlumaczenie tego, co 
każdy Chrześćianin powinien umieć ná pamięć. 

Pyt: Coż każdy Chrześćianin powinien umieć ná pamięć? Odp: 
Przeżegnać śię, Paćierz zmowić, Pozdrowienie Anjelśkie, Wyznanie 
Wiary, Dźieśięćioro Boże przykazania, Pięć przykazań Kośćiel- 
nych, śiedm Sakramentow. i 

Pyt: A umiećież to wfzyftko } Odp: Umiemy z łafki Bożey, 

Pyt: Przeżegnayćież śię: Odp: żegnając śię: e W Imię OyCa, y 

Syna, y Ducha Swiętego, Amen. ` A 
Tu uważać, Żeby sig wfzyjzy dobrze Żegnnli, d przy końcu Żegnawia stę, ngeki 
do uft ie kładli, ale fkładali ręce przy tym fomio: Amen. 


Pyt: 
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Pyt: Czemuż to ręce fkładamy jak związane, żwłafzcza na mo- 
dlitwieł Odp: Ześmy jak fłudzy y niewolnicy Bofcy. ; 

Pyt: Coż to wyrażamy ręką, kiedy śię żegnamy? Odp: Krzyż S. 
znak wybawienia nafzego z niewoli czartowfkiey. 

Pyt: A coż to fa czarći? Odp: Zli Anjołowie w piekle, ktorzy 
nie chćieli ftużyć Panu Bogu w niebie. 

Pyt: A zacożeśmy mieli być w niewoli czartowskicy? Odp: Za 
fprzećiwienie także woli Pana Boga z podniety fzatańtkiey. 

Pyt: Któż nas wybawił ż tego potępienia? Odp: Pan JEZUS, 
Syn Boży za nas ukrzyżowany. 

Pyt: Czemuż Pan JEZUS Syn Boży nie inaczey nas zbawić chćiał, 
ale pokutijąe na drzewie krzyżowym? Odp: Bo y pierwśi ludźie 
zgrzefzyłi przez owoc zakazanego drzewa. i 

Pyt: To dła tego czarći w opętanych lękają śię: Krzyża? Odp: 
Dla tego naybarżiey znaku zbawienia nafzego. | 

Pyt: A w fłowach tych co w yznawamy, mowiac: w Imię Oyca, 
y Syna, y Ducha Swigtego ? Odp: Troycę Przenayświętfzą. 

Pyt: Coż to jeft Troyca Przenayświętfza? Odp: Bog Oćiec, Syn 
Boży, Duch S. trzy Ofoby, á jeden Pan Bog. 

Pyt: Ktoraż z tych Ofob arfza, męqrfza, Albo dawnieyfza ? 


Odp: Wfzyftkie fobie rowne, bo f2 jednymże Bogiem. 

Pyt: Ktoż nas tych flow, y Tajemnicy ich nauczył? Odp: Sam 
Pan JEZUS, mowiąc do Apoftołow: ldźćie na cały świat, nauczay- 
ćie narody, chrzcząc je w Imię Qyca, y Syna, y Ducha Swiętego- 

Pyt: Jakiż pożytek mamy z tego Żegnania śię? Odp: Trojaki: 

ierwfzy; Krotkie wyznanie wiary. Wtory: Odpędzenia czarta z 
czarami y pokufami. Trzeći: Zjednanie błogofławieńftwa Bofkiego. 

Pyt: Kiedyż śię mamy żegnać? Odp: Wftając ze fnu, przed mo- 
dlitwą, przed znaczną zabawa, przed jedzeniem, śiadając do ftołu, 
y przed fpoczynkiem. p = x 

Pyt: Jakże błogofławić jedzenie, $iadając do ftołu ? Odp: Błogo- 
ftaw Panie nas, * y te dary, ktorych z łafki twojey pożywać będźie- 
my, + w lmig Qyca, y Syna, y Ducha Swiętego, Amen. 

U Pyt: 
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Pyt: Jakże błogoftawić mieyfce, á zwłafzcza fpoczynku? Odp: Oto 
Krzyż Pański, ućickayćie ftrony przećiwne, * w Imię Qyca, y 
Syna, y Ducha Świętego, Amen. 
Ertulian ftary Doktor Kośćielny pifze w kśiędze o koronie żot. 
nierśkiey w Rozdźiale 3. Do każdey, prawi, drogi y wyiśćia, do 
ubierania, do Śiadania u ftołu, y wfzelkiey zabawy, czoło znakiem 
krzyża naćieramy. Jeżeli, prawi, chcefz o tym prawa z pifma, nie 
%naydźiefzz Podanie wynalazkiem, zwyczay utwierdzeniem, wiara 
zachowaniem; poty fłowa jego. Wfzakże y w ftarym nawet pifmie 
przed przyiśćiem na świat y ukrzyżowaniem Zbawićiela świata, f3 
piękne figury, czyli przeznaczenia o Krzyżu S. Jakob Patryarcha 
umierając, wnuczkom fwoim Effraimowi y Manafsemu błogofławił, 
na krzyż ręce złożywfzy. Moyzefz poki modląc śię, trzymał ręce 
na krzyż rośćiagnione, poty zwyćiężało woyfko jego, jak opuśćił 
ręce, przemagało pogańftwo. Ezechiel widźiał w objawieniu wol- 
nych ludźi od zabijajacych Anjofow, na ktorych czołach litera 
Thau podobna do krzyża wyrażona była. Wfzyftko to znaki Kvzy- 
ża S. w ktorym obrona nafza od śmierći wieczney, y zwyćięftwo 
nieprzyjaćcioł dufznych, y błogofławieńftwo Bośkie. Łukafz S. przy 
końcu Ewangelii pifząco Wniebowftapieniu Pańikim, przydaje, że 
Pan JEZUS podniożfzy ręce, błogofławił im, to jeft, Apoftołom y 
Uczniom. A tlumacze niektorzy rozumieją, że podniożfzy ręce 
, błogofławił im, takim fpofobem żegnając, jaki zwyczay dawny od 
ezaiow pierwfzego Chrześćiańftwa w żegnaniu, y błogofiawieniu 
podany, według pomienionego Tertuliana. Y cudami jawnemi nå 
eały świat utwierdzony od Pana Boga ten pobożny zwyczay znaku 
Krzyża $więtego. O Konftantynie Wielkim fławna hiftorya, jako 
będąc jefzcze poganinem, a jadąc na woynę, myślił: ktoregoby boga 
naymocnieyfzego wtzwać na pomoc, rozumiejąc po pogańśku o 
wielu bożyfzczach y bałwanach fwoich; Aż w tym raźie uyrzał 
Krzyż na niebie jafny z napifem: w tym znaku zwyćiężyf2» a po- 
znawfzy znak prawdźiwego Boga Chrześćiańikiego,Tworcy Niebą y 


p. : s ze . PZ R ~ Firini : 
źiemi, Chrześćianinem zoftał, y wfzędźie na przednieyizych miey- 


fcach 
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fcach Krzyże wyrażać kazał. Zkąd zwyczay, że y Krolowie Chrze- 
Śćiańfcy na koronach, y Panowie na orderach, y Rycerftwo na 
chorągwiach y broni, krzyże wyrażają, po Kościołach, po drogach, 
y granicach krajow Chrześćiańśkich, krzyże ftawiają. Pobożni Ka- 
tolicy nie tylko Duchowni, ale y Swieccy, krzyżyki na piersiach y 
przy paćiorkach nofzą. A żaden śię nie ma, choway Boże, wftydźić 
znaku tego, jako herbu Chrześćiańskiego, że jeft fuza Ukrzyżowa 
nego Pana, dobrze go wyrażając ręką na fobie, nie muchy ogania- 
jac koło nofa, ladajakim kiwnieniem ręki. Bo takie żegnanie nie 
odpędźi biefa, ktory śię beelzebubem, to jeft, bałwanem muchy zo- 
wie. Pewnie tam całym rojem pokufy śię fnuja na myśli, y podczas 
modlitwy, gdźie-nie uprzedźi nabożne z uwaga przeżegnanie. DW 
żywotach ftarych Puftelnikow jeft o jednym Opaćie, ktory w idźiał 
w chorze biefa w poftaći murzynka małego, jako przyftąpiwfzy do 
jednego mnicha, figle przed nim ftroił, źle gdy śię mnich przeże- 
gnał, wnet od niego bies odlećiał, a drugim oczy zawierał, że drze- 
mali, innym fzeptał do ucha, żeby o czym innym myśliki, innych 
niby poćiagał za fuknia, żeby śię oglądali, a do owego nie smiał 
przyftapić, co ię nabożnie przeżeznał. O żebyśmy śię umieli bięfiu 
bronić Krzyżem S. na modlitwie, żeby nam nie przefzkadzał do u- 
profzenia wielu łatk Boskich. Ten to miecz duchowny, y na wfzel- 
kie pokufy fkuteczny, nawet y od Ciała pochodzące, kiedy śię na- 
bożnie żegnajac wfpomniemy, co też Bog wćielony Zbawićiel nafz 
ućierpiał wifząc na krzyżu za nas. S. Tomafz z Akwinu w pokufach 
ćielefnych napifał krzyż na Śćienie, y przed nim śię, modlił, aż u- 
morzony zafnał. Alić widźi we śnie, że go Anjołowie Swięći białym 
pafem przepafuja po Jędzwiach; ocknąwfzy ślę znalazł pas na fobie, 
ktory dotad w Wercelleńśkim klafztorze chowają y ukazują, jako 
znak uśmierzonych pokus S. Tomafza, że odtąd aż do śmierći nię 
czuł ćielefney podniety. Na tąki to pas rycerski, y zwyćiężenię 
pokus zaftużył ten Zołnierz Chryftufow pod znakiem Krzyża Swie- 
tego. A nam na te cuda niefpufzczając śię, przy pomocy Krzyża $, 
ftrzedz śię pokus y grzechow a bo kto śię w pokufy wdaje, y 

2 na 
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„na grzech choć w myśli zezwoli, już go y Krzyż S. y żadne świą- 

"tośći nie obronią, bo bies zá ow grzech Śmiertelny, ma Przyftęp y 
moc do dufzy jego,poki śię przez pokutę znowu nie ufprawiedliwi. 
Pomaga Krzyż S. przećiw bicfu, pokufom, y czarom, ale czyftego 
fumnienia ludźiom, niby niewiniątkom, o jakim pifze Spineus w 
dyfpućie o czarach: Jedna, prawi, czarownica przyznała śię na tor- 
turach, że wiele razy chćiała zafzkodźić dźiećięćiu faśiadki fwojey, 
a nie mogła przyftąpić do niego, że znalazła zawiże Krzyżem S$. 
naznaczone. O jak potrzebna obrona od biefa, czarow, y wfzelkiey 
przygody: nabożne przeżegnanie y dźiatek, y bydełka, y domow, 
ftodotek, y fchowania fwego, nie tylko nas famych, żeby nas Bog 
bronił, y błozofławił nam w tym znaku zbawiennym, 


CZĘSC WTORA KATECHIZMU 


o Paćierzy, 
Pranie: Coż to jeft Paćierz? Odpomiedź: Modlitwa Pańska. 
Pyt: Czemuż śię zowie Modlitwa Pańfka ? Odp; Bo jey nas fam 

Pan JEZUS nauczył. 
Pyt: Czemuż śię od tych fłow zaczyna: Oycze nafz? Odp: Zebyśmy 

śię z ufnośćia udawali do Pana Boga, jak do Qyca. 
Pyt: Za coż nam nie wizyftko ten Oćiec Niebieśki daje, o co go 

prośiemy? Odp: Bo nie o wfzyftko pożyteczno dla nas prośiemy. 
Takći y głupie dźiecka, kiedy śię napieraja fzkodiiwych cacek: no- 
ża, ognia; fzkiełka, to im tego oćiec baczny nie da, choćby z pła- 
częm prośiły. Tak też nie dźiw, że nam Pan Bog nie daje czafem 
zdrowia, urodzaju, zapomożenia, łaśki u Panow, y innych darow 
doczefnych, kiedy widźi, żebyśmy tego na pychę,okazałość, drugich 
pogardę, na pijańftwo, leniftwo, y inne grzechy, zążywali, gorzey 
niż dźieći fzkodliwych eacek. 

Pyt: A fłyfzyż Pan Bog modlitwy nafzeż Odp: Słyfzy, ý przeni. 

ka do ferca. | z 

Pyt: A gdźież On jeft? Odp:W niebie,na źiemi,y na każdym micylcu. 
Pyt: A czemuż tu mowiemy; Ktoryś jeft w Niebieśiech? Odp: Bo śię 

w niebie da widźieć. O żeby- 


LM 
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O żebyśmy do widzenia tego Qyca nafzego, od ktorego mamy 
Zyćie y wfzyftko, tęfknili tak, jak Abfalon fyn Krola Dawida, kto- 
rego Oćiec za pierwfzy bunt przećiw fobie,precz oddalił, y nie dał 
mu śię widźieć. Tak to Abfałonowi przykro przez jeden rok było, 
że wikazał de Joaba Hetmana: niech mię raczey Oćiec moy zabije, 
a niż dłużey od włdzenia twarzy fwojey, zatrzymuje. Ztakąby y 
nam żądzą widzenia Boga Żyć y umierać, 4 przynamniey; jak po- 
drożni z niewoli idący do tego Qyca nafzego,y oyczyzny wieczney 
w niebie, żebyśmy tu tęfknili, o tym nayczęśćiey myślili, 4 ile w 

uważney modlitwie. 
Pyt: Q.coż Pana Boga prośiemy w tey pierwfzey proźbie: święć 
śię Imię twoje? Odp: O pomnożenie chwały Jego na źiemi 


Pyt: A czemuż o to naprzod prośić,y ftarać śię mamy? Odp: Bo nas 
na to ftworzył, żebyśmy go chwalili, jemu użyli, á potym na 
wieki z nim krolowali. 


Pyt: Czy nie o to krolowanie prośiemy, mowiąc: przyidź kroleftwo 
twoje? Odp: O to kroleftwo Niebiefkie. 
Pyt: Czemuż Niebo nazywa śię kroleftwem? Odp: Bo tam będźie- 

my obfitować y krolować z Bogiem. 
Co tam za obfitość, gdźie miafto fzczerozłote, mury z pereł y dro- 
gich kamieni widźiane, gdźie tysiące millionow woyśk Anjelfkich 
chwałę Bogu śpiewających fłyfzane od. niektorych tu Swiętych ży- 
jacych na źiemi. Będźie tam w czym obfitować, będźie y nad kim 
krolować. Może y każdemu z nas'w owey fzerzynie niezmiernośći 
Bośkicy tak wielkie kroleftwo zgotowane,. jak ta cała źiemiż, y Z 
więkfza obfitośćią. Tak S. Franćifzkowi Serafickiemu za jeden bol 
oczu, obiecał Pan Bog przez: Anjoła, taki: świat wielki,. jak ta cała 
Źjemia, z ta tylko rożnośćig,że co tu źiemia y błoto; tam jafne zło: 
to, y drogie metalle,gdźie tu'kamienie; krzemienie; tam perły,kley- 
noty, gdźle tu bory, lafy, rzeki, morza, tam więcey niż rayfkie de- 
licye, drzewa: w rozmaity owoc nieuftanne;, krynice rozlicznych 
ftodyczy. O moy Boże! jak ludźie mało: o takie wieczne dobra 
trwają, y Za lada: frafzkę, przynętę do grzechu, tracą prawo: do ta- 
kiego 
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kiego kroleftwa. Mowi kto: czego oko nie widźi, tego fercu nie 
żal. A przebog! wfzakći y tu nie każdy widźi odległe miafo, ná- 
przykład Gdanik, Krolewiec, tylko ftyfzy o nim, å przećie y pier- 
wfży raz zapufzcza śię do niego dla jakiey doczefney potrzeby, y 
miżernego zyśku. Nie każdy Pan widźi dźiedźictwo fwoje, y był 
w nim, á przećie mu żal, kiedy je utraći. Q ślepoto nierowna bo- 
lowi'oczii S. Franćifzka, niegądna nieba, śle piekła raczey ! Może 
śię też w owym kroleftwie Niebiefkim panowanie Swietych rością- 
gać y na potępieńcow, jak więc y Panowie źiemfcy Giefzą śię wido- 
kiem utarczki by nayfrożfzych bóftyi, byle ich władzą mogły być 
ujęte. Słowem, rożna chwała, y rofkofzy w kroleftwie niebiefkim 
rożnym Świętym nagotowane, ktore S. Paweł do rożnych gwiazd 
na niebie, rowna, 

Pyt: To nie jednakowa będźie chwała wfzyftkich, y nagroda w 
niebie? O. Nie jednakowa,jak rożne zafługi y godnośći w krołeftwie. 

Pyt: A dopaśćiż im zazdrośći fpolna miłość dofkonała? Odp: Nie 
dopuśći, jak tu fyn Qycu, y fługa życzliwy Panu nie zazdrości. 

Pyt: Jakże naprzykład każdy w niebie będźie kontent z fwego? 
Odp. Pewniey, jak tu Pan bogaty, y chłopek zamożny. 

Pyt: A to czemu pewnieyfze fam jeft ukontentowanie? Odp: Bo 
nie będźie na wieki odmiany fzczęśćia, jak końca w koronie. 

Pyt: Jakże na to kroleftwo niebiefkie zafłtuzować mamy? 

Odp: Służąc Panu Bogu. 

Pyt: Jakże nayiepiey fłużyć Panu Bogu? Odp: Zgadzać śię we 
wfzyftkim z wola Jego świętą. 

Pyt: A to czemu naylepicy, we wfzyftkim zgadzać się z wolą Bożą, 
mowiąc: bądź „wola twoja: Odp; Bo Pan Bog lepiey wie, co nam 
pożyteczno, 

Pyt: Czemuż przydano: jako w niebie, tak y na źiemi? Odp: Ze- 
byśmy śię ftarali wizyfcy bez braku, Panu' Bogu fużyć. „4 

Pewnie y co do nagrody bylibyśmy wfzyfcy fzczęśliwi jako w 
niebie, tak y ná źiemi, gdybyśmy tak dofkonale,jak w niebierwfzyfty 
pełnili wolą Bożą na źlemi, boby nie było grzechu, á zj y Ża- 

ney 
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dney kary zd grzechy. Znać tę fzczęśliwość w Swiętych Sługach 
Bożych, ktorym y tu na źiemi nagradza Pan Bog pełnienie woli 
fwojey, że choć co Ćierpią, to nie za grzechy, chyba dla więkfzey 
wyfługi, y to w famey nędzy niebieśką napełnieni radością. Jak ow 
fławny u Taulera żebrak, w poł odarty prawie, dle z dobra miną 
ftojący przed Kośćiołem, gdy mu ktoś dał dobry dźień, rzekł: u mnie 
bez tego zawfze dobry dźień, bo kiedy chcę, defzcz, kiedy chcę,. 
pogoda, ćiepło, albo mroz, jak mi śię podoba. Tamten mu rzecze: 
fzczęść ći Boże; a on: dofyć mam, prawi, fzczęśćia, kiedy mi śię 
wfzyftko zdarza podług woli mojey, A to jakim fpofobem ? odpo- 
wie: bo śię zgadzam we wfzyftkim z wolą Pana Boga, y tego cheę, 
co Bog chce, y takem fzczęśliwy. A drudzy w mękach śpiewali, 
chwaląc Boga. S. Seweryanus Męczennik na torturach wołał: nie 
mogę być fzczęśliwfzy, jak kiedy co ćierpię dla upodobania Bofkiego. 

Pyt: O coż daley prośim, mowiąc: chleba nafzego powfzedniego 
day nam dźiś? Odp: O chleb, y wyżywienie doczefne. 

Pyt: Czemuż przydajemy to ftowo: powfzedniego: Odp: Ze ćjała 
nafze codźiennie pośiłku potrzebują. 

Pyt: Za coż przydane y to fłowo: dźiśiay? Odp: Zebyśmy codźień 
Paćierz mowili, zwłafzcza rano, y w wieczor. 

Pyt: A przy robocie śiedząc, albo ftojąc, chodząc, wolnoż pacierz 
mowić? Odp: Wolno„y owfzem modl śię, co mafz myślą prożnować, 

Podobno y dla tego przydane to ftowo:dźiśiay, żebyśmy w fłara- 
niu o chleb, pamiętali na krotkość żyćia doczefnego, á gotowi byli 
y dźiśiay wfzyftkiego odumrzeć, nie tak, jak ow bogacz w Ewan. 
gelii, o ktorym Pan JEZUS mowił, że fobie nowe wybudował fto- 
doły, y napełnił je, mowiąc fam w fobie: nuż dufzo moja, mafz wiele 
dobra na długie lata, jedz, piy, używay. Alić go okrzykniono z 
gory: Głupcze, tey nocy wydra dufzę z Ćiebie, a to, coś zgotował, 
komu śię doftanie. 

Pyt: A daley mowiąc: odpuść nam nafze winy, z czego śię wy- 
prafzamy? Odp: Z grzechow nafzych. 

Pyt: Coż to jeh grzech? Odp: Sprzećiwienie Panu Bogu. 

i Pyt: 
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Pyt: Wielorakiż jeft grzech? O! Dwójaki: śmiertelny,y powfzedni. 

Byt: Coż tojeft'grzech śmiertelny Odp: Jeft fprzećiwienie Panu 
Bogu z ta odwagą: choćby utracić łaśkę Jego. 

Byt: Coż to jeft grzech powfzedni ? O Ip: Jeft fprzećiyienie Pany 
Bogwz tą odwagą: choćby Umnieyfzyć fobie łafki Jego. 

Pytanie: Jakże Pih Bog karze zi grzechy Śmiertelne! Odp: Karą 
wieczną. w piekle, 

_ Pyt: A to czemu kara wieczną y niefkończoną? Odp: Za wzgardę 
niefkóńczonego Majeftatu Bofkiego, 

Pyt: Jakże Pan Bóg karze zá grzechy powfzednie? Odp: Karą 
doczefig w czyfcu, albo na cym świecie. 

Pyt: A dofyćże nam do odpufzeżenia grzechow śmiertelnych, tey 
modlitwy? Odp: Nie dofyć, jefzcze trzeba Sakramentu Pokuty S, 

Pyt: A do odpufzczenia grzechow powfzednich, czy dofyć, mo- 
wić nabożnie: odpuść nam nafze winy? Odp: D A 
tym nie było grzechu śmiertelnego. 

Pyt:'A to czemu jedne grzechy bez drugich nie moga być odpu- 
fzczone? Odp: Bo nie podobna, żeby na kogo Pan Bog był łalkaw, 
y gniewał śię razem. ; j : 

Pyt: A my też jak powinni odpufzczać winowaycom nafzym? 
Odp: Co do ürazy, nie co do krzywdy. / 

Pyt: 'A"wolnoż krzywdę odpuścić? Odp: Wolno, byle śię kto 
Z tego bafźdey nie wzgorfzył, i 

Pyt: A trzebaż czafem y koniecznie odpuśćić krzywdę, nie tylko 
urazę? Odp: Trzeba, kiedy winowayca żadnym fpofobem nagrodźić 
Nie może. 

© takichći to grzefznikach Pan JEZUS dat naukę y przykład w 
Ewangelii, gdźie Krol fłudze odpuścił winę dźieśięć tyśięcy talen- 
tow złota, à on że nie chćiał dpuśćić koledze fwemu fto grofzy, 
y-duśił go, choć śię prośił: miey ćięrpliwość nade mną, za to Krol 
owego okrutnika kazał wźiąć do wieźienia. Przydał Pan JEZUŚ. 
tak y Oćiec Niebiefki wam uczyni;kiedy 'nie odpuśćićic jeden dru: 
giemu z ferc wafzych. A gniew tym barźiey <odpufzczać z ferca 

mamy. 


ofyć, byle przy- 
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mamy. Mowi'Ekklezyaftyk Pański w Rozdźiale 2. Człowiek czło- 
wiekowi zachowuje gniew, 4 fam od Boga fzuka pomocy, na czło- 
wieka rownego fobie nie ma. miłośierdźia, å z grzechow śię fwo- 
ich wyprafza. To fowa z Pifma świętego.. p 4: 

Pyt: A kiedy kto czuje gniew, choćby nie chćiał; co czynić? 
Odp: Nie zezwalać jak na inńe pokufy, ukazując znaki miłośći. 

Pyt: Jakież znaki miłośći powinne być ku przećiwnikom nafzym? 
Odp: Zwyczayne, nie koniecznie ofobliwfze. 

Pyt: A w tych fłowach: y nie wwodź nas na pokufy, o ca Pana 
Boga prośiemy? Odp: Zeby nas bronił od pokus. 

Pyt: Czemuż przećie Pan Bog dopufzcza na nas pokufył Odp: Dia 
więkfzey zafługi nafzey, żebyśmy je zwyćiężali za pomocą Jego, 

Pyt: A bez pomocy Bośkiey możnaż zwyćięzyć pokufę jakg 
Odp: Nie można. gło 

Pyt: A zawfzeż nam Pan Bog daje.pomoc na zwyćiężenie pokus, 
ktore na nas dopufzcza? Odp: Zawfze: $ 

Takéiy S.Pawet mowi: Wierny Bog, ktory na was nie dopufzcza 
pokus nid to, co możecie. To jeft, co możecie zwyćiężyć, czyli 
nie zezwalać na nie, y oddalić je za pomoca Boską. Wiele mamy 
pokus, śle więcey łafk pomagających do zwyćiężenia. Jak czytamy 
w czwastych księgach Krolewikich Pifma S. w Rozdźiale 6. Sługą 
Elizeufza Proroka, widząc żołnierzy zefłanych od Krola na poima- 
nie Proroka, rzekł z bojaźni: Ach Panie moy, coż uczyniemy? A 
on rzekł: nie boy śię, więcey jeft z nami. Y weftchnał Prorok do 
Pana Boga: otworz Panie oczy jego: Wtym wyirzał fluga; y oba- 
czył woyśko wielkie, ogniftych koni y wozow pelne,otaczające, jak 
gora na obronę Elizeufza. To były z nieba pomocy Anjelikie, jakie 
y my miewamy ná zwyćiężenie pokus. Mamy procz tego na ćiało 
mocnieyfzą dufzę, ktora ćlałem włada, mamy na świat, to jeft,ludźi 
złych, gorfzących, więcey przykładow świętych, y famego Zbawi. 
Giela, na czarta,y jego podufzczenia, mamy pomoc Boiką,y Świętych 
Anjołow, y Patronow nafzych, mamy y fpofoby: jako to Modlitwa 
gorliwa, częfta fpowiedź y Kommunia S. rozważanie Męki Jaa- 
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SOWEY, także myśli o śmierći, o fadźie Bożym, o mękach pie- 
kielnych, o chwale Niebiefkiey, jak y Pifmo S. mowi: Pamiętay na 
oftatnie rzeczy, 4 nigdy nie zgrzefzyfz. Przećiwnym fpofobem, toż 
Pifmo Boże przeftrzega: Kto śię kocha w niebefpieczeńftwie, zgi- 
nie w nim, to jeft, kto śię zuchwale wdaje fam w pokufy, fprawie- 
dliwie mu Pań Bog uymuje pomocy, áni może prośić: y nie wwodź 
nas na pokufy, kiedy śię fam w nie bez infzey fłufzney potrzeby 
wdaje. Czart jak pies na uwięźi, kto do niego przyftąpi, to mu 
zafzkodźi, a kto go omija, to go nie ukasi, choć nafzczekiwa przez 
rożne na myśl zarzuty. 

Pyt: Ná czymże zależy zwyćiężenie pokus? Odp: Ná tym, żeby 
fzczerze nie zezwalać na nie. 

Pyt: A w tych fłowach: ale nas zbaw ode złego, od czego śię wy- 
prafzamy: Odp: Ode złego winy y. kary, y co jenokolwiek nam za- 
fzkodźić może. 

Pyt: Coż śię znaczy Amen? Odp: Niech śię ftanie. 

Pyt: Czemuż tak krotki Paćierz: Odp: Zeby śię każdy łatwiey 
go nąuczył. 

Y dla tego też podobno tak krotka ta modlitwa Pańfka, żebyśmy 
ja częśćiey powtarzali, 4 to bez przykrośći rozważając po fłowku, 
o jakichbyśmy śię fmakow dobierali, z nowych coraz afiektow, nie 
jak całkiem łykając pokarm, y niby dawiąc śię w nieuważnym trze- 
paniu Paćierzy. Lepfzy jeden paćiorek odprawiony z uwagą, jak 
perła nayważnieyfza w złoto oprawna, 4lbo kleynot drogi, niż 
wiele naliczonych paćierzy, jak groch na śćiang rzucony, bez poy- 
mowania myślą y fercem tak wielkich y zbawiennych tajemnic. 
S. Jakob Alemannus Zákonu Kaznodźieyfkiego, jako Suryufz o nim 
pifże, gdy Paćierz mowił, czuł wyraźną fiodycz w ufłach, nie tylko 
w fercu. A S. Hugo Bifkup Gracyanopolfki w chorobie cudowne 
miał ulżenie, kiedy paćierz mowił. Pew niebyśmy y my, choć du. 
chowną fłodycz y folzg w przykrośćiach misli, żebyśmy tak wy- 
borna Modlitwę od famego Zbawiciela nam podang nabożnie ma- 
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o Pozdrowieniu Anjelkim. 

Ftanie: Czemu po Paćierzu mawiamy Pozdrowienie do Nayśw: 

Panny? Odp: Bo-po Panu Bogu naypierwey powinniśmy czóić 
Matkę Boską. JE +54 

Pyt: Czemuż ta Modlitwa nazywa śię Pozdrowieniem Anjelfkim? 
Odp: Bo śię poczęła od Anjola Gabryela. h 

Pyt: Wieleż ma-częśći w fobie ? Odp: Trzy: pierwfza od Anjoła, 
wtora od Elżbiety S. trzećia od Kośćioła S. 

Pyt: Ktoraż część od Anjola? Odp: Zdrowaś MARYA łaśki pełna, 
Pan z tobą. gaj 

Pyt: Co też to ffowo: Zdrowaś, znaczy, oprocz pozdrowienia 
Nayświętfzey Panny? Odp: Ze nie miała zepfowaney natury, y 
żadney podniety do grzechu. >< 

Pyt: A to fowo co znaczy: łafkiś pełna? Odp: Ze w całym żyćiu 
od pierwfzego poczęćia miała łakę Bożą. 

Pyt: Coż śię znaczy to Imię Nayświęt(ze: MARYA? 

Odp: Oświecająca, Pani. 

Pewnie Nayjaśnieyfza Krolowa y Pani świata, bo w Hebrayfkim 
języku, Oświecająca,a w Syryiikim Pani, znaczy to Imię MARYA. Nie 
darmo ja y w godźinkach pozdrawiamy: Zawitay ranna Jutrzeńko, 
bo wydała na świat tego Zbawićiela, ktorego Imię w Pifmie S, na- 
zywa śię wfchodem. Y Jan S. Ewangelifta widźiał Jey Figurę; na 
niebie Niewiaftę ftońcem odźianą. Oświecająca ludźi y na rozumie. 
S. Tomafz z Akwinu jefzcze dźiecię, znalażfzy karteczkę, na ktorey 
napifane było Imię MARYA, z nabożeńftwa całując owę kartkę, 
zjadł y połknął. Taka go potym obdarzyła mądrośćią, że Tomafz 
Doktorem Anjołow nazwany. O jak potrzebne dla oświecenia pro- 
ftoty wzywanie Imienia tego. Nie darmo Imig MARYA y Panią 
znaczy, ktora miała być Matką Pana nafzego. S. Stefan Krol We- 
gierfki Pańftwa fwojego Panią Ja nazywał, y koronę z berłem na 


Jey ołtarzu złożył. Bavźieyby należało w Pańftwie nafzym każde- 
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mu Nayświętfzą MARYA mieć zá Panią, ktora śię ukazawfzy fiudze 
fwemu X. Jozefowi Mancynellowi Jezuićie rzekła: zow mię Krolo- 
wą Polską. Jakoż naywięcey w Polfzcze y w Litwie Jey Obrazow 
cudownemi łafkami ftynie, na znak ofobliwfzey proteckcyi y pa- 
nowania nad nami. 

Pyt: Coż wyraźił Anjoł w tych ftowach: Pan z tobą? Odp: Toż 
famo, co y'Bog w fercu twoim przez nayofobliwfze łafki. 

Pyt: Ktoraż cząftka od Elżbiety S. jeft w tym. pozdrowieniu? 
Odp: Błogofławionaś ty między niewiaftami, y błogofławion owoc 
żywota twego. 

Pyt: A wfzak Anjoł rzekł te fiowa, jak czytamy w Ewangelii: 
Błogofławionaś ty między. niewiaftłami? Odp: Ale je Elżbieta S. 
powtórzyła jako Prorokini. : 

Pyt: Czemuż Nayśw: MARYA błogofławiona między niewiaftami? 
Odp: Bo była Panna razem, y Matką tak wielkiego Syna. 

Pyt: A w dalfzych fiowach czemu Pan JEZUS nazywa śię owo. 
cem żywota MARYI? Odp: Bo jak Ewa przez owoc zakazany nas 
otruła, tak MARYA przez owoc żywota nas ożywiła. 

Pyt: Ktoraż trzećia cząftka od Kośćioła S. przydana? Odp: S. 
MARYA Matko Boża, mod] śię zá nami grzefznemi teraz, y w go- 
dźinę śmierći nafzey, Amen. 

Pyt: Czemuż Kośćioł S. Nayświętfzą MARYK zowie Matką Bożą? 
Odp: Bo porodźiła tego Człowieka, ktory oraz jeft.Bogiem. 

Pyt: A kiedy Jey prośim, żeby śię za nami modliła, czy fłyfzy 
też modlitwy nafzeł Odp: Słyfzy, jaky inni Swięći fiyfzą, y wi- 
dza wfzyftko w Panu Bogu. 

Pyt: A mogaż Swięći z nieba nam na pomoc przybyć? 

Odp: Moga, jak y Anjołowie SŚwięći. 

© jak wielu ftuzom fwoim Nayświętfza Panna przybyła do fzczę- 
śliwey śmierći. Błogoffławionego Adujfa Zakonu S. Franćifzka, u- 
mierającego jawnie wzywała, ćjefząc: czego Się boifz, wiernieś ftu- 
żył Synowi memu, podźże befpieczny do niego, da ći koronę chwa- 
ły. S. Maryi Ogniaceńikicy z chorem Panienck Swigtych ukazała 

śię 
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śię przy śmierćj, dufzę jey przyimując. A innym zdrowie.y życie 
przywroćiła w śmiertelney chorobie. /Łonner pifze, o jednym Ka- 
planie w tytule Hyperdulii, to jeft, czći N. P. że gdy mu w choro. 
bie ua wygniły, y już śmierói czekał, alić mu śię ukazała Nayśw: 
Panna, y z pierśi fwych kila kropel mleka w ufta mu wpuściła, y 
wnet ozdrowiał, á to za koroneczkę dźiewiaćiu pozdrowienia An- 
jelikiego z przydatkiemm tego wierfza: Błogofławiony żywot, ktory 
Gię nośił, y piesśi, ktoreś fsał. Dźiewiata zaś liczba na pamiątkę 
dźiewiąćiu mieśięcy, przez ktore nośiła Pana JEZUSA w żywoćie 
fwoim. Lifty Miflyonarzow wfchodnich Indyi S. J. świadczą roku 
1624. że tam niewiafta umarła, przy pogrzebie ożyła, mowiąc: że 
jey Nayświętfza Panna trzy dni na pokutę uprośiła za jałmużnę 
ubogiemu daną, ktorego mąz jey z domu wypchnął. Sławny y ow 
Salun proftaczek, o ktorym pifze Raderus w fwoim wirydarzu, w 
częśći wtorey, na dzień 1. Liftopada, że ten proftak w Brytannii 
mnieyfzey za głupiego miany, bo nic nie mowił, tylko te fłowa: 
Zdrowaś MARYA, á więcey nie mogł śię nauczyć, w dźień żebrał, 
na noe właźił na drzewo, y tam śię więcey modlił pomienionemi 
flowy, a niż fpał, a w źimie w przerabl ná noc wftępował, także 
śię modląc. Gdy umarł koło roku 1350. pochowany ż miłośierdźia, 
alić z uft jego przez mogiłę wyrofła śliczna lilia, na każdym liftku 
mając litery: Zdrowaś MARYA, Zdrowaś MARYA, fkazując Anjel- 
ika niegdy w owym ciele dufzę: 


CZWARTA CZEŚC KATECHIZMU 
o Wyznaniu Wiary S. 


Rozdział 1. o Wierze, y Nadziei, w powfzechności. 
pianie Coż to jeft Wiara S. Odpomiedź: Jeft dar Boży zezwo. 

lenia na to, co nam Bog objawił. 

Pytan: Zkądże mamy pewna wiadomość tego, co nam Pan Bog 
objawił? Odp: Od Zwierzchnośći Duchowney, ktorą Bog dla tego 
poftanowił na świecie. 

Pyt: 


BESAN NUBA 


Pyt: Ktoraż Zwierzchħość Duchowna, y Wiara jey pewna 4 nie- 
omylna na świećie: Odp: Sama tylko Chrześćiańtka, Rzymika, Ka: 
tolicka, Apoftolika. i 

Pyt: Czemuż ta nie inna? Odp: Bo tę famę Bog potwierdza Pro- 
roctwy, cudami nieuftannemi y zjawionemi przykłady zbawienia 
wiecznego, 

Pyt: Czy mogaż być dwie wiary àbo więcey, prawdźiwe? O. Nie 
mogą, bo ze dwu zdaniow przećiwnych muśi być jedno prawdźiwe. 

Pytan: A wfzak y w Piśmie S. zdadzą śię na wielu mieyfcach 
zdania przećiwneł Odp: Zdadzą śię, ale nie fa przećiwne według 
tłumaczenia jednego. 

Pytan: Coż to jeft Pifmo święte: Odp: Jeft pifmo takie, ktore 
Zwierzchność Duchowna Naywyżfza fadźi, że jeft z objawienia 
Bofkiego pifane, y nam za takie do wierzenia podaje. 

Pyt: Czy wfzyftkoż jeft w Pifmie S. co wierzyć mamy? Odp: Nie 
wfzyftko, ale fa jefzcze inne od Zwierzchnośći teyże podania do 
Wiary należące, : 

Pyt: A ten Skład Apoftolfki, co go przy Paćierzu mawiamy, czy 
jeft w Pifmie świętym? Odp: Nie mafz, ale Padierz jef w Ewangelii. 

Pyt: A czemuż tego fkładu wiary Ewangeliftowie nie napifali? 
Odp: Zebyśmy podaniom Zwierzchnośći Duchowney wierzyli ja- 
ko y famemu Pifmu, y 

Pytan: Wolnoż każdemu Pifmo S. czytać? Odp: Nie każdemu 
wolno, dla trudnego w niektorych mieyfcach tłumaczenia. 

P. Jakże ce trudnośći tłumaczyć należy? O, Według zdania Zwierz- 
chnośći Naywyżfzey Kośćielney, od ktorcy do wierzenia fá podane. 

Pyt; Coż śię znaczy y to fłowo: Wierzę w Boga? Odp: Znaczy 
wiarę y nadźieję w Bogu, 4 

Pyt. Czemuż z wiara mamy mieć nadźieję w Bogu? Odp: Bo'nQ- 
łośierdźie Jego nad wfzyftkie dźieła Jego, barźiey wydaje ię: || 

Pyt: Jakaż ma być ta prawowierna nadźieja w Bogu? Odp; Ani 
zbytnia jak zuchwałość, ani wątpliwa jak rofpacz. 

Pyt: A Wiara S. jaka ma być w nas? Odp: Uważna, fkuteczna, 
pofiufzna, ftateczna. Uważna 
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Uważna ma być Wiara bez żadnego błędu, ktory naygorfzy w 
Ateiftach, że widza dźieło y ftworzenie, Śtworcy y Sprawcy do- 
myślaja śię, a nie wierzą upornie przećiw rozumowi. Błądzą także 
poganie, ktorzy uważają tak porządne świata rozłożenie; Ziemię z 
morzem złożoną jak kulę wielką, mającą we śrzodku cel wfzyftkich 
ćięfzkich rzeczy, tak, że ten okrąg źiemiowodny wkoło ludźie 14- 
dem y morzem objeżdżają, a wfzędźie powietrzem y ńiebem źie- 
mię otoczoną widzą, ftońcem, Xiężycem, y gwiazdami w tak -nie- 
mylnych obrotach oświecona, y ćiepłem fłonecznym do rodzajow 
źiemi potrzebnym zagrzewaną, z innemi influencyami; jedney mo- 
cy y mądrośći dźieło, á przećie w jednego Boga Tworcę Nieba y 
źiemi nie wierzą; ale fobie wielu rożnych bożkow wymyślają, y 
bałwany ręką Judzka robione czczą za żywe Bogi. A drudzy, jak 0 
Ordźie Nahayśkiey fłychać, że bałwanki fwoje na mroz, na śnieg, 
na defzcz wyftawują, y kańczukami ćwiczą, kiedy śię pomyślney 
nie doczekają pogody. Co to zź nierozum, y wśćiekłe fzałeńftwo. 
Nie lepfza zda śię y u żydow wiara, ktorzy wierzą w Boga Tworc 
Nieba y źiemi,a temuż Bogu,y obietnicom Jego nie wierzą. Przyi- 
megją objawienia Boskie, y ftare Pifmo S$. rakże od zwierzchnośći 
fwojey podane, czytają w nim Proroctwa o przyiśćiu Mefsyafza 
Zbawićiela obiecanego, a zwłafzcza w Danielu, o czaśie przyiśćia 
Pańskiego, y zabiciu tegoż Chryftufa, czytaja w Rozdź: 9. hebdo- 
mady tak rachując, jak y w Exodźie w Rozdź: 34. y w kśięgach 
Kapłańfkich w Rozdź: 12. po lat śiedm hebdomada liczy śię, to w 
rumel czteryfta dźiewięćdźieśjąt lat, z śiedmiudźieśiąt hebdomad 
rocznych wychodzą od czafu tego Proroctwa, aż do śmierći Zbawi- 
ćiela. Poty śię iśćiło y owo Proroctwo Jakoba Patryarchy, ktore 
czytają w pierwfzey księdze Moyzefzowey w Rozd: 49. Nie będźie 
odjęte berło z Judy, y Wodz z Jędzwi jego, aż przyidźie, ktory ma 
być zefłany oczekiwanie narodow. Co famiż o Mefsyafzu Zbawi. 
čiclu rozumieją, że kroleftwo y Hetmańftwo ich uftać nie miało, 
aż do przyjśćia Chryftufa obiecanego, śle że już dawno uftało od 
zburzenia Jerozolimy, we trzydźieśći lat po śmierćj Chryftufowey, 

y dotąd 
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y dotąd ná całym świecie nie mają 'Krola, nawet y kapłanow, y 
ofiary, y kawała dźiedźiczney źiemi, 4 nie poftrzeże śię ślepota. 
Czytają w wtorych kśięgach Krolewskich w Rozdźiale 7. obietnicę 
Dawidowi Krolowi ich dana tysiącem lat y z gora przed przyi- 
śćiem Chryftufa nafzego.  Gdźie przez Natana Proroka Bog mowi 
o Potomku Dawida: HFrmierdzę tron fego na wieki, co y fam Da- 
wid powtarza w Pfalmie 88. rozważając tę obietnice Imieńiem Bo- 
$kim mowi: Razem przyśiągł Dawidowi, że Naśienie jego trwać 
będźie na wieki, y tron Jego jako fłońce y Xigżyć pełny przede 
mną na wieki, y świadek na niebie wierny. Zkądby uważali, gdźie 
teraz Potomek ten Dawidow, y tron Jego wieczny, pewnie Nie u- 
każą indźiey, tylko w Chryftuśie nafzym, Synu Dawidowym,; wy- 
znając z namj: że 6iedźi na prawicy Boga Oyca Wfzechmogacego. 
Ten jeft tron Dawidow na Niebie nayjaśnieyfzy; jako ftońce świa- 
dek wierny, co y famże Daw id rozumie o Chryftuśię Panu, jak 
czytają w nałtępujacym zaraz wierizu tegoż Pfalmu: Ty zaś Panie 
odłożyłeś Chryftufa twego, to jeft, przyiśćie Jego, a w Pfalmie nie- 
fzpornym, Bogiem Chryftufa zowie: rzekł Pan Panu memu, śiedź 
po prawicy mojey, aż półożę nieprzyjaćioły twoje podnożkiem 
nog twoich. Y niżey Synem Bożym ‘zowie go przed *Lucyferem 
urodzonym: z żywota Boskiego, to jeft, Bogiem z Boga wtorą O- 
foba Troycy Przenąyświętfzcy, ktora nam y trzećią Ofobę Boka 
zjawiła przy zefłaniu Ducha Świętego, a oni y'tey wtorey Ofoby 
Bośkiey przedwieczney nie uznają, choć ten Plalm czytają, y śpie- 
wają w bożnicach. Y owfzem tego Syna Bożego obiecanego y wćie» 
lonego umęczyli tak, jak tę mękę Izaiafz Prorok fzeroko opifał. Y 
Dawid Prorok Imieniem Jego mowi: przekopali tęce moje, y nogi 
moje; to jefł, ukrzyżowali, gorzey poftępując z prawdźiwym Bo- 
giem, niż pomienione pogańftwo z bożylzczami fwemi. Y Tatarzy 
naśi, jako y wfzyfcy Mahometanie nie lepói, ktorzy choć Para Boga 
wierzą, y Chryftufa Pana mają za Wielkiego Proroka, y fam Cefarz 
Turecki między pyfznemi tytułami fwemi, Panem go fwoim zowie, 
y ftrożem śię Grobu Pańfkiego pifze, y wfzyfcy Saraceni mają Go 
za 
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za Wielkiego Pofła Bofkiego. A ztym wfzyftkim, jak wielkie głu- 
pftwo, że pofelftwa Jego y nauki nie przyimują, brzydzą Śię nią, 
Chrześćian prześladuja, y wfpomnieć fobie o Ewangelii y Wierze 
Chryftufowey nie dadzą. O jaki błąd nieuważny! Po nim ida He- 
retycy, ktorzy przyimują Chryftufa naukę, y od niey Ewangelikami 
śię drudzy zowig, 4 Ewangelii wyraźnie áig fprzećiwiają w tak 
wielu mieyfcach: Nie fiuchaja podania Kośćielnego, y nauki, tylko 
giç famego pifma chwytają, choć Pan rzekł do Apoftołow: ldźćie, 
opowiądayćje, á nie rzekł: pifzćie Ewangelia, bó pifma nie każdy 
rozumie, y ma w fobie wiele trudnośći, ktore przećiw zakazowa 
Kośćielnemu,pozwalają wfzyftkim y dźiećiom, y niewiaftom czytać, 
y dla tego ślę barżiey trują, jak w aptece niewiadomym rzeczy u- 
Żywaniem. Nie udają śię o tłumaczenie do tey zwierzchnośći, od 
ktorey Pifmo S. za święte uznane, y do wierzenia podane, zdanie 
fwoje przekładają nad zdanie $tarfzych, ktorych Pan kazał fiuchać: 
Kto was fłucha, mnie fłucha, kto wami gardźi, mną gardźi. Y dał 
im przywiley nieomylności, obiecując Ducha fwego, ktory ich miał 
nauczyć wfzelkiey prawdy, y rządow Kośćioła Jego, że y bramy 
piekielne nie mialy przemodz przećiw niemu. A oñi mowią, że 
przemogły, y kośćioł błądźił przez tak wiele lat, aż do przyiśćia 
na świat ich herfztow, ktorzy go poprawuja, jemu śię iprzeliwiają, 
nie ftuchają w tak wielu przećiwnych artykułach wiary,y dla tego 
podpadają pod klątwę Chryftufowa: Kto Kośćioła nie ftacha, niech 
tobie będźie jako publikan y poganin. Do tegoż wyłączenia nale- 
Ży y uparta Schizma, niepofłufzna Zwierzchnośći Kośćjelney. Na- 
fza zaś Wiara świętą jeft od tych błędow daleka, uważna, oraz y 
pofłufzna. Bo choć w niey fa artykuły y podania do pojęćia tru- 
dne, ale jednak rozumowi, y Pifmu S. y wfzelkim objawieniom Bo- 
ikim nieprzećiwne, wedle nauki Kośćielney, ktora śię y w tym. Ka. 
techizmie zawiera, Ma też być wiara y fkuteczna, żeby Chrześćia- 
nin y Katolik- Żył tak, jak wierzy, bo wipra bez uczynkow fobie 
przyzwoitych, jak ja rowna W,X. Skarga Apoftoł Poliki, jeft, pra- 
wi, jak czapka bez głowy, Em > piwa, pochwy bez ść. za 
cz 
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bez dufzy. A S. Jakob w liśćie fwoim- mowi: wiara bez Uczynkow 
martwa. To jeft: fama tylko bez uczynkow, nie zbawi na Żywot 
wieczny. Ma być też wiara y ftateczna, jaka była w Swiętych Mę- 
czennikach, ktorych niezliczone przykłady w famey nafzey swig» 
tey Wierze Katolickiey, nieufłannemi Bog wfławią cudami. 


ROZDZIAŁ: WTORY 


o ftworzeniu świata,y grzechach Anjołow,y pierm(zych ludzi, 
Pranie: Czemuż to wyznanie Wiary, ktore przy paćierzu mawia- 
my, zowie śię śkładem Apoftolikim > Odpowiedź: Bo je Apofto: 

łowie Swięći złożyli. 

Pyt: Wieleż ma cząftek w fobie? O. Dwanaście,ile y Apoftołow SS. 
Pytanie: Ktoraż pierwfza cząftka? Odp: Wierzę w Boga Oyca 

Wfzechmogacego Stworzyćiela niebą y źiemi. p 
Pyt: Coż tu wyznawamy? Odp: Tego za Boga, co ftworzył niebo 

y źiemię, y wfzyftkie rzeczy widome y niewidome. 

Pyt: Coż to za rzeczy niewidome? O. Anjołowie, y dufze ludzkie, 

Pyt: Jacyż to fa Anjołowie: Odp: Tacy, jak y dufze nafze, tylko 
że nie do Ciała ftworzeni, 

Pyt: A coż io fà dufze nafze? Odp: My fami w ćiałach żywość 
rozumna, y nieśmiertelna. 

Pyt: Gdźież Pan Bog Anjołow ftworzył y ofadźił? Odp: W Nie- 
biefkich Przybytkach nie rownie pięknieyfzych, niżli tu na źiemi, 

Pyt: Jakże pięknieyfze od nafzych, Niebiefkie Przybytki ? 

Odp: Jak niebo od źłemi. 

Pytan: A widźiałże je kto z ludźi żyjących ? Odp: Widźiał y S. 

Paweł zachwycony do nieba, ale nie mogł wyraźić. 

Pyt: Po coż tam Anjołowie ftworzeni,y ofadzeni 2 Od: Zeby Pana 

Boga chwalili, Jemu flużyji, y zafłużyli na widzenie Jego. 

Pyt: Albo to nie widźieli kiedy Anjołowie Pana Boga w niebie? 

Odp: Nie widźieli z razu tak, jak y my teraz ná źiemi. 

Pyt: Długoż tak fłużyli Anjołowie Panu Bogu w niebie? Odp 

Nie dlugo, bo niektorzy z nich iwkrotce zgrzefzyli. 


Pyt: 
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Pyt: Jakżć zgrzefzyli? Odp: Starfzy z nich Lucyfer czynił śię Bo- 
giem, y jedni na to przyftali, A drudzy śię temu fprzećrwili. 

Pyt: Coż Pan Bog z złemi Anjołami uczynił? Odp: Strąćił ich do 
piekła, ktore wtenczas dla nich wśrzodku źiemi ftworzył. 

Pyt: A z dobremi Anjoły co Pan Bog uczynił? Od:Przypuśćił ich 
do widzenia fwego, y utwierdźił -w łafce fwojey na wieki. 

Pyt: Coż potym Pan Bog ftworzył na źiemi: Odp: Człowieka 
na obrazy podobiejńftwo fwoje. 

Pytan: Czymże człowiek podobien do Pana Boga? Odp: Dufzą 
rozumną y nieśmiertelną. , 

Pyt: Czemuż Pan Bog tak piękną dufzę ludzka fobie y Anjolom 
podobną, tak fzpetnym obłożył ćiałem? Odp: Zebyśmy śię nie py- 
fznili jak zli Anjołowie przećiwPanu Bogu. 

Pyt. Jakże śię pierwfzy «człowiek nazywał? Qdp: Adam, co śię 
znaczy z Hebraylkiego Ziemny. 

Pyt: Czemuż tak naawany? Odp: Ze mu Bog ćiało z źiemi ufor- 
mowal, y dufzą natchnał. 

Pyt: Jakże śię pierwfza niewiafta nazywała} Odp: Ewa, to jeft; 
Matka żyjacych. 

Pyt: Jakże Bog Ewę ftworzył ? Odp: Z wyjętey kośći Adama. 

Pyt: A to czemu? Odp: Dla więkfzey wrodzoney między niemi 
zgody y miłośći. | 

Pyt: Gdźież ich Bog ofadźił? Odp: W Raju, na mieyfcu rotkofzy» 

Pyt: Po coż ich ftworzył, y tam ofadźił? Odp: Zeby go chwalili; 
Jemu fłużyji, y zaftużyli na mieyfce złych Anjołow 'w niebiem 
ktorego wypadli. s 

Pyt: Czy takźe śię zachowali w Raju + Odp:*Nie tak, bo ich 
czart zły Anjoł w poftaći węża, przywiodł do grzechu. 

Pyt: Jakże zgrzefzyli? Odp: Zjedli owoc, ktorego im ż jednego 
drzewa Bog zakazał, y śmierćią zagroźił. 

Pyt: Coż śię przez tę śmierć znaczyło ? Odp: Odłączenie dufzy 
od ćiała, y utrata w niebie żywota wiecznego. 

Pyt: A to przykazanie co znaczyło? Odp: Znak pofłufzeńftwa ku 
Panu Bogu. X2 P. 
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P. Czemuż Bog dał nam wolną wolą do grzechu,y fiużby fwojey? 
Odp: Bo nie chćiał mieć ffug przymufzonych, dle dobrowolnych. 

P. A to czemu? O. Dla więkfzey chwały fwojey y wyfługi nafzey, 

P. Coż Pan Bog uczynił z Adamem y Ewą po grzechu ich? Odp: 
wygnał ich z Raju na pokutę, zmiłował śię jednak nad niemi, y 
obiecał im Zbawićiela. 

Pyt: A tym czafem co śię z niemi ftało? Odp: Wygnał ich Bog 
na tę źiemię, na pokutę aż dorśmierdi. 

Pyt: A po śmierci gdźie śię podźiewali? Odp: Ciała zoftawiwfzy, 
dufze ich fzły do lochow podźiemnych pod ftraż djabelką. 

Pyt: Czemuż ich Pan Bog podał w moc djabelfka? Od: Bo djabła 
ufłuchali przećiw woli Bożcey. 

P. Czy wfzyfcyż ludźie w tey niewoli fzatańkiey poczynamy śię, 
y rodźim? Odp: Wfzyfcy, jako potomftwo Adama, oprocz Matki 
Zbawiciela. 

Pyt: Zkądże znać to zachowanie Matki Zbawićiela* Odp: Bo nim 
Pan Bog przeklął człowieka, wfpomniał niewiafłę, ktora miała ze- 
trzeć głowę węża piekielnego. 

Pyt: Kogoż znaczyła ta niewiafta? Odp: Nayświętfza MARYX 
Matkę JEZUSOW X. i 

S. Auguftyn w fwoim Enchiridium takie domyfłu ludzkiego czy- 
ni podobieńftwo: Przyidźie, prawi, kto do jakiego domu porzą- 
dnego, łatwo śię domyśli budownika jego y gofpodarza, choćby go 
nie widźiał. Tak człowiek przychodzący do rozumu, 4 uważając 
ten świat jak wielki dom y miefzkanie żyćia ludzkiego: doczefne- 
go, z tak pięknym rozłożeniem, doftatkiem wfzyftkiego, y porząd- 
kiem nieuftającym, fam śię domyśli, że muśiał być ten, ktory to 
wfzyftko uczynił y rofporządźił, ba y dotąd jeft, bo fłońce obraca, 
Xiężyc odmienia, gwiazdy fzykuje, z źiemi y z wody wydaje rożne 
urodzaje żywiołow, y płonow, źiemię pod nami, niebo nad namı 
trzyma, całym światem rządźi, y utrzymuje go w porządku. Ten 
Rządea y Stworca świata muśi być Przedwieczny, ba y wfzechmo- 
cny; bo jeśli ten świat jeden ftworzył, może y więccy takich świa- 

tow 
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tow tworzyć, mądrośći także y przytomnośći niezamierzoney, y 
wfzelkich dośkonałośći, ktore daje ftworzeniu. Y tego człowiek ro- 
zumny ma fobie za Boga, przyznając mu ftworzenie świata z do- 
myftu nawet przyrodzonego. O Anjołach także mamy z doświad- 
czenia, jak śię ludźiom ukazowali. Anjoł Jozuemu, 4 według wielu 
zdania, S. Michał z dobytym mieczem ukazał Się, na woynę pobu- 
dzająe z pogany, y dobyćie Jerycha miafta. -Anjoł S. Rafał Tobia- 
fzowi fłużył w podroży, y Qyca jego uzdrowił na oczy. Anjoł $. 
Gabryel ukazał śię Zacharyałfzowi w kośćiele, jak czytamy Ewan, 
gelia na uroczyftość S. Jana Chrzćićiela, Y innym zwłafzcza czy- 
ftym Dźiewicom trafiało śię to zjawienie Anjelfkie, jako Cecylii ra 
obronę czyftośći przećiw Waleryanowi, ukazał śię'Anjoł w pofłaći 
śvicznego młodźiana, grożąc mu, żeby śię Panienki nie tykał. Tak 
widźiany Anjoł przy S. Tecfili, ktory ja wtrąconę w dom nierzą- 
dny, obronił od gwałtow, jednych śmierćia nagłą, drugich ślepota 
karząc natrętow. Tak śię y nam oznaymują przez wnętrzne do do; 
brego przefirogi, byleśmy im pofłufzni Byli. O złych też Anjołach 
czartach przeklętych mamy z doświadczenia wiadomość, y z cza- 
rownikow, y z opętanych. Sławnć y owo djabelikie wyznanie z 
opętanego, gdy go Kapłan zaklął, żeby powiedźiał, co też tam w 
Niebie Bog natworzył rofkofzy, zkąd on wypadł z drugiemi bez 
powrotu na wieki. Zaryknął ftrafzliwym głofem, mowiąc zaklęty, 
y przymufzony ow bies w opętanym: O ludźie! łudźie niebaczni 
na Niebo! żebyśćie wiedźieli, co my tam dła was zofławili nie- 
godnych, oto żeby mi Bog pozwolił zayrzeć przynamniey do Nie- 
ba, y za pokutę dla więkfzey boleśći przydał takie ćiało, jak y wy 
maćie ná fobie, a fłup wyfławił od źiemi, aż do nieba śiępający, 
oftremi żelazy nabity, piałbym śię po nim z źiemi do nieba dla 
jednego fpoyrzenia, a coż dla wiecznego tam żyćia, o ktore wy 
tak mało dbaćie. O grzechu też pierworodnym fami nawet domy- 
ślali śię poganie, Że za jakiś grzech pierwfzych ludźi, Pan Bog fka- 
rał cały narod ludzki, kićdy y niewinigtka w płaczu, y tak wielu 
dolegliwośćiach rodzą śię y wychowują, a z człowiekiem ymy- 
tkie 
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kie żywioły ćierpia wiele złego. Jak'z gofpodarzem Panu prze- 
winionym cały dom,y dźieći, y czeladka, y bydetko jego pokutuje, 
Domyślali śię y tego przekłęctwa ludzkiego, ktore Pan Bog wydał 
na Adama: w poćie czoła twego, bgdźiefz pożywał chleba. Y na 
niewiaftę pierwfzą rzekł: w boleśći będźiefz rodźiła; gdy uważali, 
że innym żywiołom, bydłu, y zwierzu fama źiemia rodźi pafze, y 
ptaftwo, ryby, nie Śiejąc, ani orząc maja wyżywienie, 4 człowieku 
żiemia nie urodźi zboża na chleb, bez pracy jego. Inne rodzaje 
łatwiey śię płodzą, rodzą, y wychowują; a ludźie w okrutnych bo- 
leśćiach matek fwoich, na świat wychodzą, y trudniey śię wypie- 
łęgują. Nawet o karach tamtego świata, y niewoli fzatańikiey nie- 
zliczone świadectwa mamy z okazywania śię dufz, á ile pokutu- 
jacych. A przed przyiśćlem Zbawidiela, wfzyfłtkie nawet y Swięte 
Dufze były pod ftraża y mocą fzatańśką. Jak y owa Dafza święta 
Samucla Proroka, ktorą Czarownica moca: fzatańika z pod źiemi 
wywiedźioną przywiodła do Krola Saula, gdy jey © to prośił, y 
rozmowiła śię z Krolem. Te fą dowody z objawienia Bośkiego,zwła- 
fzcza w Pifmie S$. y z podania ludzkiego, .4 domyfłu oraz przyro- 
dzonego, utwierdzające w nas Wiarę S.. Ale naybarźiey powinni- 
śmy wierzyć dla tego, że tak Bog objawił, nie barzo rozbierająe 
y uważając, czy to Kapłan mowi y naucza, czy z ksiąg ma y pifma 
jakiego, ale barźicy dla tego wierzyć mamy, że nam co Imieniem 
Boskim Zwierzchność Duchowna do wierzenia podaje. Jak podda+ 
nym czy to woyt, czy urzędnik, a choćby nayliżfzy kozaczek y 
pofłaniee dworiki co nakazywał, czy z kartą, czy bez karty; to go 
ftuchają dla tego, że imieniem Pańfkim nakazuje. Tak co Pan Bog 
przez Sług fwoich oznaymuje, y do wierzenia podaje, tego fiuchać 
należy, y wierzyć temu, choćby żyćie łożyć, y na męki wydać 
przyfzło za to wyznanie, że to wfzyftko prawda nieomylna, co ĆŁ 
od Boga jeft objawiono, y Imieniem Bofkim do wierzenia podano, 


ROZDZIAŁ TRZECI 
O FROYCY Przemyświętfzey. - 
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Alfze pytanie: Długiż czas dufze zchodzące z tego świata, były 
pod ftrażą djabelíką? Odp: Cztery tyśiące lat aż do przyiśćia 

Zbawiciela. 

Pyt: Czemuż tak długo przećiągnął Pan Bog obietnice fwoje ? 
Odp: Zeby znać barźiey poważali ludźie fprawę zbawienia fwego. 

Pyt: Ktoż to ten Zbawićieł Świata? O. Ten,ktorego wyznawamy, 
mowiąc: Y w JEZUSA Chryftufa Syna Jego jedynego,Pana nafzego. 

Pyt: A maż to Pan Bog Syna: Odp: Ma, y dla tego wyznawamy 
go w pierwfzey cząftce zá Boga Oyca Wfzechmogącego. 

Pyt: A to jakim fpofobem + Odp: Boskim Wfzechmocnym. 

Pytan: Dawnoż ma Pan. Bog Syna fwego? Odp: Od wiekow, jako 
zawfze Bog Oćiec Wfzechmogący. 

Pyt: Czemuż ma Syna wego tylko jedynego? Odp: Bo mu daję 
cała iftotę fwcję, rodząc Go naydofkonalfzym fpofobem. 

Pyt: To taż fama iftota w Bogu Oycu, co y w Synu Bożym? 
Odp: Taż fama, ale rożna Ofoba. 

P. Ktora jeft trzećia Ofoba Troycy Przenayświętfzey? O. Duch S. 

Pyt: Kiedyż Pan Bog objawił tę Tajemnice? 

Odp: Przy odkupieniu świata. 

Y przedtymći objawiał Pan Bog Troycę fwoją Przenayświętfzą 
Prorokom SS. ale nie tak jaśnie. Moyzefz z objawienia Boíkiego 
opifując ftworzenie świata, przydaje, że Pan Bog rzekł: Uczyńmy 
człowieka na obraz y podobieńftwo nafze; gdźie śię wyraża wię- 
cey Ofob w Bogu, niżeli jedna, jako w Stworcy y Uczynićielu na- 
fzym. Ale tu liczba Ofob Bośkich nie wyrażona. lzaiafz Prorok 
ftyfzał w Niebie otwartym śpiewanie Anjelśkie wychwalające Pana 
Boga: Swięty, Swięty, Swięty Pan Bog zaftępow, to jeft, woyłk za- 
ftępujacych Tron Bośki,czyli ftojących przy nim. Gdźie liczba Ofob 
Boskich wyrażona, ále nie fame Ofoby. Dawid Prorok w pfalmie 32. 
wymienia ich tytuły, jak je pofpolićie zowiemy, Słowem Syna Bo- 
żego dla duchow nego rodzaju, że śię jak fłowo ludzkie wprzod ną 
rozumie rodźi, niż śię powierzchownie oznaczy głofem, albo pi- 
fmem, lub innym znakiem, tak rodzay Bośki wprzod był na myśli 

przedwie- 
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przedwieczney, bez ktorey Bog nigdy nie był, niż to Słowo Bofkie 
wćielone, y nam oznaczone. Trzećią Ofobę także Duchem dla na- 
tchnićnia nafzego, y dla teyże duchowney iftoty Bośkiey z Oycem,y 
Synem, nazywamy, tak y Dawid w pomienionym PfaJmie też lmio- 
na wfpomina, ale Ofob nie wyraża, mowiąc: Słowem Pańfkim umo- 
cnione fg nieba, y Duchem ufi Jego mfztlka moc ich. Bo wfzelkie 
Proroctwa mają niejaką trudność objawienia. Takći Pan Bog o- 
znaymienie tey Nayświęt: Tajemnicy, zachował aż do fkutecznego 
zjawienia, kiedy Syn Boży wźiął na śię Ciało ludzkie, pokutując za 
nas, y po fkońiczoney fprawie zbawienia nafzego zefłał nam trzecią 
Ofobę fwoją Ducha S. fam nas nauczywfzy tey Tajemnicy tak na 
początku opowiedania fwezo owym zjawieniem wyraźnym przy 
Jordanie, gdźie Bog Oćiec w głośle, Syn Boży w naturze ludzkiey, 
Duch S. w podobieńftwie gołąbka ukazał śię jawnie; jako też y 
oftatnim rofkazem fwoim do Apoftołow iż: ldźćie na cały 
świat, nauczayćie narody, chrzcząć je w lmię Qyca, y Syna, y Du- 
cha Swietego, Tak śię tedy chrzćiemy wfzyfcy Chrześćianie, wy: 
znając Troycę Przenayświętfzą, y wfpominając Jey zjawienie przy 
chrzćie Janowym; y pełniąc oftatni rofkaz ZbawiÑieja. Tak nas y 
Apoftołowie SS. nauczyli w tym fkładźie Wiary S. wierzyć w Boga 
jednego Wfzech mogącego, y Syna Jego jedynego, y w Ducha S. to 
jeft Boga w Troycy S. jedynego. Jak y S. Jan Apoftoł mowi: Trzey 
fą, ktorzy świadectwo dają: Oćiec, Słowo, y Duch S. to jeft: Syn, y 
Duch S. y przydaje: á ći Trzey jednoż fa. Tak y Namieftnicza A- 
poftolíka Zwierzchność Kośćielna uczy nas, jakeśmy na początku 
nauki tey mowili: Troyca S. jeft Bog Oćiec, Syn Boży, Duch S. 
trzy Ofoby, a jeden Pan Bog. Y na tym przeftać, nie badając śię 
więcey nąd to, co z objawienia tego nie pochodźi. Jednak ktore 
pochodzą z tego objawienia Bożego nauki y objaśnienia, to ich nie 
unikać, bo na to fa pofłanowione w Kościele S. Szkoły przednie, 
y ćwiczenia rozumow, ułatwiające trudnośći Wiary świętey»y tegoż 
ułatwienia naukom Apoftolfkim udźielające dla pofpolitego ludu, 
zeby Tajemnic Wiary S. choway Boże, za rzeczy nie podobne do 

prawdy, 
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prawdy nie rozumieli proftacy, bo te tajemnice nie fa przećiwne 
rozumowi ludzkiemu, śle tylko trudne do pojęcia. Y nie dźiw, bo 
W tym żyćiu rozum nafz niedofkonały, trudno mu pojąć y nay- 
mnieyfze tworzenie; mrowkę, mola choć widźifz, a nie poznafz 
jak żyje, y jakie ma członkow fwoich rozłożenie. A coż śię wy- 
nośić do pojęćia Tworcy wfzyftkiego, zwłafzcza kiedy nam to po- 
znawanie śiebie, zachował do przyfzłego żyćia,gdźie widzenie Bo- 
ga w Troycy jedynego nad wfzyftkie widoki ftworzonych Giekawo- 
śći, y w nich zabawy rozumu ludzkiego, barźiey nas kontentować 
będźie, bo tak jak Tworca przechodźi ftworzenie. Y tuć ná źiemi 
niektorym Swiętym poćiefzne znaki y objawienia czynił Pan Bog 
o tey Tajemnicy. S- Klarą, że nabożna była do Troycy Przenayśw: 
znaleźiono po śmierći jey w fercu trzy perły, wfzyftkie jednako- 
wey wielkośći, à każda z nich tak wiele ważyła, jak wiele trzy ra- 
zem. OS. lgnacym Fundatorze Zakonu Societatis JESU czytamy, 
jako jefzcze przed naukami fwemi y Doktorftwem Paryskim miał 
takie objawienie Tajemnicy TROYCY Przenayśw: że księgę o niey 
napifał tak dofkonałey nauki, w ktorey nawet Doktorowie Teologii, 
to jeft, Nauczyćiele naywyżfzey Chrześćiańikiey mądrośći, nic nie 
poprawili. Y tak mawiał ten Swięty: gdybym żadney nauki nie miał 
o tey Tajemnicy Wiary nafzey, y nigdy o niey nie fiyfzał, z tego 
famego widzenia takem utwierdzony w wierze o tym, żebym gotow 
y nie raz żyćie moje łożyć za to wyznanie: jako Bog jeden jeft, á 
ma trzy Ofoby w fobie, Day Boże y wfzyftkim zwłafzcza nieuczo- 
nym tak mocną wiarę o Tajemnicy TROYCY Przenayświętfzey. 
ROZDZIAŁ CZWARTY 
O Wcielenia Syna Bożego, y przyczynie tegoż. Jpofobu 
zbawienia. 

Yzanie: Coż śię znaczy JEZUS? Odpomiedź: Zbawićiel świata. 

Pytan: Coż śię znaczy Chryftus? Odp: Namafzczeniec, to jeft, 
Krol y Kapłan. 

Pyt: Kiedyż Syn Boży był Krolem oraz y Kaplanem: Odp: Kiedy 
śię ftał Człowiekiem. T Pyt; 
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Pyt: Jakże śię ftał Gzłowickiem? Odp: Wźiął na śię Ćiato y du- 
fzę ludzka. 

Pyt: Zkadże wźiął na śię Ciało y dufzę ludzką? Odp: Z Żyw 
Nayświętfzey MARYI Dźiewicy. ; "ia e 

Pyt: A to jakim fpofobem z MARYI Dźiewicyż Odp: C 

i L icyź : Cudown 

fpofobem, bez żadney ćielefney podniety. i z a 

Pyt: Za czyją fprawa? Odp: Za fprawa y natchnieniem Ducha S, 

Pyt: Czemuż śię począł z Ducha Swiętego? Odp; Bo Duchowi S. 
przyznajem złączenie rożnych natur w Chrvftuśie. 

Pyt: Wieleż jeft natur w Chryftuśie Panu? O. Dwie, Boka y ludzką. 

Pyt: Wicki jeft Ofob w Chryftuśie Panu? O. Jedna tylko Boska. 

Pyt: Gzemuż dwie natury, á jedna Ofoba? Odp: Bo jelt prawdźi- 
wy Bóg y Człowiek, a jeden Chryftus. 

Pytan: Czemuż. fami Syn Boży wźiął na śię ćiało y dufzę ludzką? 


Odp: Zeby w niey za nas'wyćierpiat pokutę. 


v ARE izay zbawia ) . 

Pyt: A moglże nas inaczey ZDAWIĆ: 9 Mogt y jednym ftowem. 

Pyt: Czemuż przecie tak pokutował: Odp: Zeby nam dał przy: 
kład pokuty y poprawy żyćia. 

Pyt: Czemuż za nas nie ierpiał, będąc tylko Bogiem? Odp: Bo 
Bog fam. w fobie nic ćierpieć nie może. l 
4 PY A apo Boga grzechami obrażamy, toć tedy Pan Bog 
cierpi? Odp: Cierpi w nafzey złey woli, ale nie fam w fobie, 

Pyt: Jakże Pan Bog ćierpi w złey woli nafzcy? Odp: Kiedy grze- 
fzący. źle życzy Bogu. 

Pytan: Jakże grzefzący źle życzy Bogu? Odp: Radby mu wzrok 
wydarł, zeby go mie widźiał,radby mu moc odjał, żeby go nie ka- 
rał, radby go znifzczył, żeby Boga nie była: 

Pyt: A wfzak tego: człowiek nie czyni, áni może dokazać w prze- 
winieniu fwoim? Odp: Ale wola ftoi za uczynek. 

Pyt: Ktoż tak. wielką krzywdę Panu: Bogu nagrodźić może ?: 
Odp: Nikt, chyba. Bop fam. fobie: 

A Pyt: A.Nayświętfza Panna, y wizyfey Swięći choć za jeden: grzech 
śmiertelny: czy mogą, nagrodźić: zupełnie Panu. Begu} Qdp: Nie 
m 053; 
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moga, bo ich wfzyftkie zafługi jako ftworzenia, fa ofzacowane, y 
fkończone, å w grzechu śmiertelnym wzgarda godnośći Bofkiey nie- 
ofzacowaney, niefkończoney. 

Nie dźiwuymyż śię, że Pan Bog za jeden grzech złych Anjołow 
potępił ma wieki, za jeden grzech pierwfzych ludźi, cały świat ka- 
rze takim wygnaniem,y plagą doczefną, ba y wielu za wzgardę łafki 
Zbawićieja, potępił na wieki. Sami nawet potępieńcy kiedy śię u- 
kazują, to wyznają, że fprawiedliwie potępieni na wieki. Jak ow 
Sorbońfki Doktor, o ktorym w żywoćie S. Brunona, że gdy umarł, 
potym przy pogrzebie fwoim ożył na czas krotki, 4 powftawfzy 
z truny, zawołał: Sprawiedliwym fadem Bożym ofadzony y potę- 
piony jeftem. Taka to złość w grzechu każdym, że chyba gorfzy 
biefa y potępieńca, ktoby jey nie uznał, y fprawiedliwośći Bofkiey 
zá nie, nie pochwalił. Nic ganiemy fądow ludzkich,y furowey kary 
za famą złą wolą,choćiaż bez fkutku jey. Piekarfki Szląchćic Polika 
za to, że chćiał zabić Krola Zygmunta trzećiego,zaczaiwfzy śię nań 
w Warfzawikim Kośćiele Farnym JĄ drzwiami, gdy Krol fzedł na 
ganek Zamkowy z fwoją parada, uderzył go nadżagiem, ale nie tra- 
fit śmiertelnie. Pochwycony, chóć mu Krol darował, ale Senat nie 
chćiał tego płazem puśćić bez fprawiedliwośći. Zrobiono teátrum 
na wożie, gdźie czterech kątow 2 fajerkami ogniftemi Siedźiało, 
klefzcze w nich rofpalone trzymając, á ow Kroloboyca we śrzodku 
u pala tamże był uwiązany.z wyniesiona ręką z tymże nadzagiem, 
żywicą obwiniong y zapalona. A kaći fzarpali na przemiany ogni- 
ftemi klefzczami ćiało jego. Y tak owa ftrafzliwa fcena toczyła śię 
z przed Kośćioła y mieyfca winy, aż na nowe miafto, gdźie dopa- 
lonego proch, z armaty wyftrzelono na Wifłę. „A wfzak nie zabił 
Krola? za coż tak fkarany frodze? śle chćiał zabić.. Wola ftoi za 
uczynek, 4 to tak skutecznie, ile z niey być mogło, wydająca śię. 
Coż za porownanie Bofkiey niefkończoney godnośći Tworcy calegą 
świata, ktory y million takich światow,y więcey, jednym fkinieniem 
woli fwey, mogłby natworzyć y znifzczyć, a od jednego robaka źle- 
Mi, podnożka nog fwoich, takie ujadanie, dogryzanie, wzgardę, y 
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wynifzczenie ile w fercu grzefznym być może, ponośi. A jakiey 
fprawiedliwośći na to? jakiey nagrody za tę krzywdę potrzeba. 
Zeby Krola profty człowiek choć nie chćiał zabić, ale mu tylko 
plunał w oczy, albo zelżywie połajał, nie może być fprawiedliwie 
ta wina nagrodzona, chyba rowney godnośći ofoba Krol także ja- 
ki, żeby śię przejął za winowaycę, y przeprofzenie albo jaką pokutę 
uczynił, dopieroby go odkupił od śmierći. Toż śię ma niejako ro- 
zumieć y w fprawie zbawienia nafzego, że nikt za nas nagrodźić 
nie mogł Panu Bogu, chyba rowney godnośći Ofcba. A ta jeft wtora 
Ofoba Troycy Przenayświętfzey Syn Boży za nas wćielony y przey- 
mujący śię, a według Apoftoła: poftać flugi biorąc na podobieńftwo 
grzechu,ftał śię człowiekiem. Nie tak zaś rozumieć, że śię ftał Czło- 
wiekiem, jakoby przeftał być Bogiem, ale tylko wźiał na śię ćiało y 
dufzę ludzką, moca Boska ftworzóne w żywoćie Panieńśkim. A wźigł 
je ofobliwfzym złączeniemy przywłafzczeniem od przytomnośći Bo- 
śkiey wfzyftko przenikającey, tak rożnym, jak rożne naprzykład 
zrośnienie członkow od złożenia rak. Tak zaś ofobliwfze to wćie- 
lenie jeft przywłafzczone Wtorey Ofobie Bośkiey, że śię Bogu Qycu, 
y Duchowi Świętemu przyznać nie może, ale tylko Synowi Boże- 
mu, jako Pośrzednikowi nafzemu. Ktoremu przyzna jemy tak wielką 
dla nas uczynność, że mogąc jednym fłowem odmienić dekret po- 
tępienia nafzego, y fprawić zbawienie świata tak, jako śię jednym 
fiowem ftało y ftworzenie, 4 przećież to Słowo Boże ftało śię Cia- 
łem, jako śię rzekło, Bog ftał śię Człowiekiem, że człowiek chćiał 
śię ftać Bogiem z podniety fzatańfkiey, gdy bies w pofłaći węża 
rzekł w Raju do pierwfzych ludźi: Zjedzóie ten owoc zakazany, a 
będźiećie jako bogowie. Y dla tegoż znać Pan Bog na czarty zażył 
fprawiedliwośći, że bez takiey pokufy zgrzefzyli, 4 nas ułomniey- 
fzych zbawił, y to z takim wynalazkiem, że y fprawiedliwość u- 
kazał, y miłośierdźie nad nami. 


ROZDZIAŁ PIĄTY 
O narodzeniu, Życiu, p śmierci Pańfitey. 
Pytanie: 
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ranie: Kiedyż Pan JEZUS zaczął pokutować za nas? Odp: Od 
pierwfzego poczęćia fwego w żywocie Nayświętfzey Panny, 
Pyt: Długoż Pan JEZUS był w żywoćie Nayświętfzey Panny? 
Odp: Dźiewięć mieśięcy. i 
Pyt: Ktoregoż śię dnia narodźił? Odp: 2$. Grudnia. 
Pyt: O ktoreyże porze? Odp: O famey połnocy. `> | 
Pyt: A to czemu w nocy? Odp: Ze nas mial wybawić z ćiemno- 
śći podźiemnych. . ró, 
Pyt: Gdźież śię narodźił ? Odp: W Betlehem mieście. 
Pyt: Ato czemu w Betlehem? Odp: Bo Betlehem znaczy dom chle- 
ba, ktory dany z Nieba nam na żywot wieczny. 
Pyt: Długoż Pan JEZUS Żył od urodzenia iwego? Odp: Trzy- 
dźieśći lat y trzy. Je 
Pyt: Czymże śię bawił? Odp: Przykładem żyćia, nauką,y pokuta. 
Pyt: Jakże pokutował za nas? Odp: Umęczon pod Pontikim Pi- 
łatem, ukrzyżowan, umarł, y pogrzebion. aż i `o ks 
Pytan: Ktoż to ten Pontia Piłat? Odp: Sędźia niefprawiedliwy, 
ktory ofadźił Pana JEZUSA na krzyż za naleganiem żydowfkim. 
Pyt: Dla czegoż żydźi nalegali na śmierć Pana JEZUSA? 
d > . -y ar 1 DA . h. 
Odp: Ze ganił ich grzechy w naukach fwoic A ; 
Pyt: A wiedźieliż oni, że to był Zbawićiel świata: Odp: Jedni 
wiedźieli, drudzy nie. zd sp: r 
Pyt: Ktorzyż wiedźieli? Odp: Ktorzy uważali rożne o nim pro- 
roctwa, figury, cuda Jego Boże, y świadectwa z nieba. 
Pytan: Ktorzyż nie wiedźieli: Odp: Prośći ludźie, ktorych Pan 
wyma wiał'na krzyżu: Qycze, odpuść im, bo nie wiedzą, co czynią. 
P. Ktoreż przednieyfze tajemnice męki Pańśkiey: O. Poimanie, bi- 
czowanie,ćierniem koronowanie,krzyża dźwiganie,y ukrzyżowanie, 
Pyt: Jakże Pan JEZUS zakończył mękę fwojaż Odp: Gdy umarł 
na krzyżu,włocznią przebity, z krzyża złożony, y pogrzebiony. 
Pyt: Coż śię za cuda dźiały przy męce Pańśkicy: Odp: Słońce 
śię ćmiło; źiemia śię trzęfła, opoki padały, groby otwierały, umarla 
wftawali, 


Pyt: 
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Pyt: A to czemu? Odp: Na znak użałenia wfzyfikiey natury nad 
ćierpigcym Panem. 

Pyt: Ktoregoż dnia Pan JEZUS ukrzyżowan, umarł, y pogrZebion? 
Odp: W piątek, bo w ten dźień człowiek ftworżony, w tenże y 
odkupiony. i 
, Piękne  y infze figury żyćia y męki Jego, jako ten Budównik 
Swiata, po pierwfzym zjawieniu przy narodzeniu fwoim, był potym 
w zatajeniu przez 30. lat w Gieśiclfkim domu S. Jozefa, czekając, á- 
zaż śię poftrzeże lud wierny, y przywitają go za obiecanego Zba- 
wićiela. A więcey śię bawiąc má przykładzie żyćia, y'zbudowaniu 
nafzym, trzy lata fobie tylko przed śmierćią y trochę więcey odło* 
żył na nauki, gy opowiadania Kroleftwa fwego, Bofkiego, ktore po- 
twierdzał panowaniem nad śmierćig, chorobami, y famym fzatań- 
ftwem przez niezliczone cuda, aż do śmitrći fwojey. Krwawa me- 
4 przez ktore lud 
przefzedł wybawiony z niewoli do źiemi obiecancy. Tegoż ludu 
wodz Moyzefz piękną także fizurę męki Zbawićiela, ukazał na pu- 
fzczy z rośkazu Bożego. Gdy bowiem lud ńiećierpliwy fzemrał na 
Pana Boga, y na Moyzefza, Pan Bog na nich dopuśćił ognifte węże, 
znać z piekła fzatany, jak race y fzmergłe latające y rażące $mier? 
telnie, A gdy śię Jud ukarany upamiętał, błagając Boga, kazał Bog 
Miłośćiw ulać węża z miedźi, y wynieść na drzewie wyfoko zawies 
fzonego, iby kto nań fpoyrzy, był zdrow od owego ogniftego uką- 
fzenia. Tak uczynił Moyzefz, co Pan JEZUS w Ewangelii tłuma: 
czył o przeznaczeniu ukrzyżowania fwego, mowiąc: Jako Moyzefz 
podnioft węża na pufzczy, tak trzeba by Syn Człowieczy był pod: 
wyżfzon. To jeft, jak ow- wąż poftać na fobie tylko miał węża, a 
w famey rzeczy był miedźią litą, figurą Zbąwiciela, ktory poftać 
tyiko na fobie miał grzefznika, á w famey rzeczy był drożfzym nad 
złotó Odkupićielem y Cena zbawienia nafzego. O przebićju rak y 
nog Jego, przepowiedźiał Dawid: Przekopali ręce moje, y nogi mo- 
je, y zliczyli wfzyftkie kośći moje. Pewnie mie o twoich rękń y 
nogach mowił, bo je miał całe, dle o tym Zbawićielu, ktorego ty- 

$iąqcem 


kę Jego pięknie fizurowało owo czerwone morze, 
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śiacem lat przeyrzał w Duchu Prorockim. OE Se 
mieją niektorzy owę figurę ftworzoney Ewy z wyjętcy Kość! R: 
Adama, kiedy fpał, tak Kośćioł S. czyfi Cerkiew Oblubienica Panika 
2 boku Zbawiciela powfłata,gdy) zafnał na krzyżu przebity. O czym 
znać Izaiafz także przepowiedźiał: Synowie twoi z boku powftaną. 
To jeft, lud wierny, Chrześćiańfki, 2 wody ac 0 tk 
płynęła z boku Pańfkiego, ze krwią czyli uczeftnictwem arere ìà 
zafług tegoż Zbawićieła na nas fpływajacych oai do A 
garnęli z pragnieniem zbawienia, byleśmy na niego ńal zeń g 
pózlądali, zwłafzcza w pokufach grzechowych, jak ognii ię zadłem 
biefowśkim, czy to zapalczywośći do gniewu, Czy” to lakomftwa; 
czy ćiclefnośći,y innych pokus jadem zaraženi, pewniebyśmy folg 
y obronę od śmierći wieczney mieli. | Oto Imieniem ukrzyżowane- 
go Zbawićiefa Jeremiafz mow do każdego z nas;zwłafzeza mijają- 
cych Krzyż przy drodze, czy w obraźie jakim: O wy EEA co 
mijaćie drog3, uważayćie, czy jeft boleść, jiłko"bóleść mója: Ses 
uwaga męki Zbawióiela nayśkutecznicyfza pomoc przeciw wfzelkim 
to grzechu okażyom: Sam: Zbawiciel ukazawfzy $ię S. Edmundowi, 
nauczył go, aby codźiej rofpamiętywał jaką cząłtkę męki Jego; jeśli 
chce wfzyftkie' pokufy zwyćiężyć łatwo, y mieć śmierć fzezęójówa. 
Na toć zafłużył y'S. Franćjfzek de Paula; siec! do "sę 
nego Zbawićiela, że po lat gr. życia fwego świątobliwego w piątek” 
o teyże godźinie, ktorey y Pan JEZUS umar! to jeft; o trzeciey Z 
południa przyfzedfzy: do: Kośćiola, y Nayświętfzy Sakianent py 
jawfzy, a Braćia. Zakonna do: cńot S: upomniawfzy, wźigł Kr są 
w ręce, y'całując go; 4 mowiąc: Pźnie, w ręce twoje nę nr 
cha mojego, fzczęśliwie y łagodnie ikonat: O JEZU przez i pre 
twoję; day y: nam tak: fzczęśliwe zeyśćie z krucyfixem' w reku; á 
2 tobą Żywiey: na myśli: wyrażonym; żebyśmy: przynamniey wten- 
czas mogli rzec z Apoftołem:: nic: nie: wiem, tylko JEZUSA, y to 
ukrzyżowanego: 


ROZDZIAŁ SZOSTY 
© zfłą: 
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SEED 
O zfłąbieniu do piekłow, Z mavtwychwfłaniu, y IPniebowffą- 
pieniu Pańfkim. 
pranie: Ktoż to wfłapił do piekłow ? Odpowiedź: Duch Pańśki, 

to jeft, Dufza Chryftufowa. : 

Pyt: Coż to fą piekła? Odp: Mieyfca podźiemne rożnym karom 
naznaczone. 

Pyt: Wieleż jeft piekłow? Odp: Cztery: Otchłań dwojaka, czy- 
śćiec, y piekło. ? 

Pyt: Coż za kara w otchłani? Odp: Zadney nie mafz kary procz 
niewidzenia Boga. > 

Pyt: Czemuż dwojaka otchłań ?. Odp: Bo'w jedney było niewi- 
dzenie Boga do czafu, 4 w drugiey na wieki. 

Pyt: Ktoreż dufze fzły do otchłań doczefnych ! Odp: Dufze 
Swiętych Oycow. 

Pytan: A ktoreż dufze idą do otchłań wiecznych? ‘Odp: Dufze 
niechrzczonych dźiatek. EB 

Pyt: Byłże jaki fpofob przed uftawą Chrztu $. ratowania dziatek 
umierających ? Od; Była figura Chrztu S. w znaku oczyfzczającym. 

Pyt: Coż za kara w czyfcu ? Odp: Kara doczefna. 

Pyt: Coż za kara w piekle? Odp: Kara wieczna. 

Pyt: Ktoreż dufze idą do czyfcał Odp: Ktore w grzechach po: 
wfzednich fchodzą z tego świata. 

Pyt: Ktoreż dufze idą do piekła? Odp: Ktore w grzechach śmier- 
telnych bez pokuty fchodzą z tego świata, c 

Pyt: Po coż Duch Pańiki zftąpił do piekłow ? Odp: Zeby z nich 
wybawił dufze zatrzymane. 

Pyt: A wfzyftkież wybawił? Odp: Nie wfzyftkie, ale tylko Oy- 
cow SS. z otchłań, y dufze czyfcowe, á potępionych z piekła nie 
wybawił, y do ich piekła nie zftąpił. 

Pyt: O ktoreyże porze trzećiego dnia zmartwychwftał pan JE- 
ZUS? Odp: W niedźielę raniuchno. m 

Pyt: Za coż w wielką Sobotę z rana zaczynamy wefote nabożelń- 
ftwo) Odp: Na znak tryumfu Dufzy Chryftufowey: Pyt: 


j 
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Pyt: Czemuż tego tryumfu nieodprawujemy w piątek,kiedy Duch 
Pański zftąpił do piekiow? Odp: Zebyśmy mieli czas do użalenia 
Rad śmierćią Pańiką. 

Pyt: Coż śię znaczy to ftowo Alleluja? Odp: Chwalcie Pana. 

Pyt: Prętkoż potym Zbawićiel wftąpił na Niebiofa ? Odp: Czter- 
dźieftego dnia po zmartwychwftaniu fwoim. 

Pytan: Czemuż nie prędzeył Odp: Zeby śię częfto ukazując U. 
czniąm, utwierdźił ich w wierze o zmarttwychwfłaniu fwoim. 

Pytan: Czymże śię z niemi bawił przy tym częftym okazywaniu 
fwoim ? Odp: Uftawą Sakramentow Swietych, y nauką rządow Ko- 
śćioła fwojego. 

Pyt: Zkądże wfłąpił na Niebiofa? Odp: Z gory Oliwney. 

Pyt: Czemuż z gory Oliwney? Odp: Bo oliwa znak pokoju, ktory 
Pan uczynił między niebem y źiemią. 

Pyt: Czy famże tylko wfłąpił na Niebiofa : Odp: Nie fam, śle y 
wfzyftkie dufze wybawione. 

Pyt: O ktoreyże porze Pan JEZUS wftapit na Niebiofa ? Odp: O 
famym południu, jak fłońce wygorował na niebo. 

Pyt: Czemuż we czwartek odfzedł do nieba? Odp: Bo we czwac- 
tek poftanowił Nayświętfzy Sakrament, y w nim bytność z nami 


"aż do śkończenia świata. 


Pyt: Coż śię znaczy śieflzenie na prawicy Boga Oyca Wfzechmo- 
gacego ? Odp: Pierwfzą chwałę po/ Bogu uboftwioney natury ludz- 
kiey w Panie nafzym. 

O jakaż tam chwała tego wniebowftąpienia Pańfkiego była nie- 
pojęta, pewnie nad wfzyftkich Tryumfatorow źiemfkich wigkfza 
jak niebo od źiemi. Bo tu naywiękfzych Krolow y Panow,przy ich 
okazałośćiach, y zwyćięłkich wjazdach, konie albo zwierzęta mufzą 
ćiągnać y wlec po źiemi, jako wjeżdżali do Rzymu Cefarze, że ich 
y konie, y fionie, y lwy, jelenie, y Krolowie zawojowani ćiggagli 
w wozach tryumfalnych. Wfzyftko to znak niedoli ludzkiey, y w 
naywiękfzych Mocarzach, że śię bez cudzey pomocy obeyść nie 
mogą. A Chryftus Krol chwały, zwyćiężca śmierći y piekła, po 

Z fkoń- 
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śkończoney fprawie zbawienia nafzego, z niezliczonym jeńftwem 
z niewoli fzatańikiey wybawionym, fwoją włafną mocą w Bofkiey 
okazałośći uwielbionego Ciała nic dufzy nie obćiążającego, wftąpił 
na Niebiofa. Jak mu tam zachodźiły woyfka Anjelfkie, winfzując 
zwyćięftwa; y takiey zdobyczy, w ktorey prowadźił wybor narodu 
ludzkiego, poczawfzy od Adama, aż do oftatniey dufzy w dobrym 
ftanie zefzłey z tego świata. O z jakim wdźięcznośći afiektem też 
wfzyftkie wybawione dufze z wieczney niewoli, Zbawcy fwemu 
affyftowały rożnemi dywizyami. Adam prowadźił wfzyftkich po- 
kutujących Wyznawcow,.Abel Męczennikow, Noe Prorokow, Abra- 
ham Patryarchow, Moyzefz Wodzow, Dawid Krolow, Aaron Kapła- 
now. Ewa także rey wiodła, uprzedzając wfzyftkie święte Mężatki, 
Judyta Wdowy, Jefte Panienkiy 4 Młodźiankowie święći fzykowali 
wfzyftkie niewinięca na ten wjazd do Nicba, śpiewając wfzyfcy 4 
wefołemi okrzyki, ow podobno wierfz z Pfalmu: Podnośćie śię bra- 
my wieczne, niechay w cyśćie ma befpieczne Pan cnot wfzyftkich y 
Krol chwały, a z nim ludu wybor cały. Owe to bramy znać przey- 
rzał Profok, z ktorey każdą z jedney perły wielkiey wyrobiona by» 
ła widźiana potym od $. Jana Ewanęelifty, a mury z rozlicznych 
kleynotow, y złota jafnego jąk ftońce. Do takiego to miafła z przy» 
zwoitą chwałą weyśćie tryumfalne uczynił Zbawićie] świata. A coż 
kiedy przyfzło do zaśiadania na prawicy Oyca Przedwiecznego 
owego Majeftatu, ktory w Niebie otwartym widźiał Daniel Prorok, 
y Ezechiel, że był otoczony tyśigcami millionow woyłk Anielfkich, 
o z jakim zadźiwieniecm y chwałą patrzyła owa Afłyftencya Niebie- 
fka, na rożne chory podźielona Anjołow, Archanjołow, Mocarzow, 
Xięftw, Pańftw, Tronow, Władzy, Cherubinow, y Serafinow, a4do- 
rująe Boga w naturze ludzkicy, widząc rany uwielbionego Ciała, 
ktore bez bolu zoftawił na wieczną pamiątkę krwawey woyny y 
odbićia z niewoli fzatańikiey narodu ludzkiego, ukazując je ze w (zy- 
fitka zdobyczą Qycu Przedwiecznemu, Duchowi Przenayświętśzemu, 
y całemu Niebu, zasiadł po prawicy Qycowskiey, to jeft, naywyżfzą 
po Bogu chwałę dał naturze ludzkiey, z iftota y Ofoba "oh Bolka 
złączo- 
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złaczoney y przywłafzczoney, jak kiedy Krol przy boků y Tronie 
fwoim daje komu mieyfce prawe, nad ktore w Senaćie wyżfzego 
nie mafz. Dopieroż przy tey intronizacyi wzbudźił Chryftus nafz 
Zbawićiel całe Niebo dopełnione po ruinie Anjelfkiey, do owego 
pienia Troy-Swiętego: Święty, Swięty, Swięty Pan Bog zaftępow, 
pełne fa niebiofa y źiemią chwały Jego. Godźlen jeft Baranek, kto- 
ry zabity był, wźiąć chwałę, moc, y Boftwo. A kto wyfławi, ba y 
myślą doydźie chwały Waniebowftąpienia Pańikiego, ktora jak nie- 
bo przenośi głowy y rozumy nafze. Day Boże nam jey doyść, a pic- 
kła przefkoczyć, o ktorych także świadectwa mamy wielkie, procz 
objawienia Boskiego, y artykułow wiary; Sa mieyfca y gory ogniem 
tchnące, ktore oknami piekielnemi zowią. A indźiey,jako w Iflan- 
dyi jeft taka gora Ekla nazwana, z ktorey śrzódkiem nie tylko o- 
gień wybucha, ale poczwary piekielne ztamtąd śię ukazują, y dufze 
zefzłe z tego Świata, na czas wychodzą w rożnych poftaćiach, na- 
rzekając na przefzłe żyćie fwoje, y przeftrzegając żyjacych, żeby 
śle tam tie dostali; Co fami miefzkańcy tameczni świadczą, y Geo- 
grafowie tamtemuż mieyfcu przypifuja. Poganie nawet á dorozu- 
miewali śię dwojakich mieyfc przyfzłego żyćia: Jedne mowili ro- 
ikofzne Elszye nazwane, gdźie dufze poczćiwych ludźi fchodzące 
Ż'tego Świata, odbierają nagrodę, drugie mieyfca podźiemne także 
piekła nazwane, rozlicznych mak dla tych, co tu źle żyja, a kary 
ńie odnofzą na tym świecie. Takim to nawet przyrodzonym do- 
mniemaniem fprawiedliwośći Boga Tworcy y Rządcy świata, pobu- 
dzało śię pogańftwo do lepfżego Żżyćia, z daru y ofobliwfzego o 
nich ftarania Bofkiego, żebyśmy wfzyfcy, jak niebo nad nami wi- 
dźiemy, tak y piekło pod fobą wierzyli. Do czego nam niezliczone 
dufz z tamtego świata okazywania pomagają. 
ROZDZIAŁ SIODMY 
O Sadzie Bożym. 
Ytanie; Kiedyż Pan JEZUS widomie ma przyiść fądźić żywych 
y umarłych? Odpowiedź: Nikt nie wie o tym, ani {ami Anjołowie. 
Z2 Pytan; 
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Pytan: A to czemu? Odp: Zebyśmy wfzyfcy gotowi byli na fad 
Pańfki zawfze. ? 

Pyt: A wfzak będą znaki uprzedzać? Odp: Ale nie wiemy, kiedy 
śię te znaki zaczną. 

Pytan: Wielorakiż jeft fad Boży! Odp: Dwojaki: jeden ofobliwy 
przy śmierći każdego, drugi powfzechny przy końcu świata. 

Pyt: Coż za potrzeba powfzechnego fadu? Odp: Dla oznaymienia 
wfzyftkim fprawiedliwośći Boikiey, y dopełnienia jey w ćiałach 
zmartwychwfłałych. 

Pytan: A mogąż śię to wfzyftkich ludźi fprawy w jednym dnia 
fadnym ofądźić, y objawić wfzyftkim* Odp: Moga przez wfzech- 
mocność Boską. 

Pyt: Ktorychże to przyidźie Pan fądźić żywych ? Odp: Ktorych 
znaki fdu Pańskiego, zaftana w tym Żyćiu. 

Pyt: A pomraz Ci żywi: Odp: Pomra choć na czas, bo poftano- 
wiono każdemu umrzeć. A 

Pyt: A jakże będźie fądźił umartych? Odp: Wfzyfcy zmartwych- 
wftaną na głos Archanjelśkiey trąby. 

Pyt: Z jakaż okazałośćia przyidźie fadźić żywych y umarłych ? 
Odp: W wielkim Majeftaćie. 

Pyt: Nad ktorymże mieyfcem zjawi śię ten Majeftat?} Odp: Nad 
doliną Jozafatową, między Oliwną gora, y między, Kalwaryą. 

Pytan: Czemuż tam, nie indźieył Odp: Bo jako-z Kalwaryi.Pan 
zftąpił do piekłow, a z Oliwney gory wftąpił na Niebiofa, tak po 
fadźie Bożym jedni poydą do nieba, 4 drudzy do piekła. 

Tam śię dopiero ukaże, kto czego godźien., 

Teraz 'patrzemy na Ciało, 4 dufzy nie widźiemy jeden drugiego; 
y krytych fpraw cudzych, ktore 6ig wtenczas ukażą. Teraz tajee 
mna fprawiedhiwość przy śmierći każdego, gdźie tylko dufzę Bog 
fądźi, a tam y z dufzą, y z Ciałem każdy śię ukaże. Teraz nie wiemy 
fkrytych fadow Bożych, y rządow na źiemi, czemu tak, nie inaczcy 
Pan Bog czyni? za co naprzykład złym ludźiom, niewiernym wiele 
pozwala y fzczęśći w tym Żyćiu, 4 na dobrych, poczóiwych,prawo= 

wiernych 
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wiernych ludźi, więcey mizeryi y przećiwnośći dopufzcza. Tam 
wfzyftko obaczym, 4 teraz jak na rozebrany zegar, albo dom, pa- 
trzemy,nie znając śię na tym,ktora fztuka do ktorey należy,y czafem 
pofądzamy rzemieślnika, że to niepotrzebnie uczynił, aż kiedy się 
to złoży w jednę fztukę, dopiero fprawcę wfzyftkiego,pochwalemy. 
O żebyśmy y na to pamiętali, że fad wtory publiczny, taki będźie, 
jak y pierwizy przy Śmierói każdego, nie odmienny, źle co N de- 
kretu. Drzewo, mowi Pifmo S. jak padnie, czy na wfchod; czy na 
zachod, tak będźie, dająe przez to przyrownanie do śmierći, gdźie 
jak „dufzę ofądzą, do nieba, czyli do piekła, tam y ćiało poćiągnie 
zd fobg. Sad powfzechny będą znaki uprzedzać, ale nie wiadomo 
kiedy śię te znaki zaczną, tak y przed pierwfzym fadem będą znaki 
śmiertelne, śle nie wiedźieć w ktorey chorobie, y w okolicznośći 
śmierć. Tam będźie Antychryft panował według objawienia S. 
Jana, człowiek djabłem natchniony, 4 tu fam djabeł będźie prześla- 
dował umierającego naywiękfzemi pokufami. Tam 6ię flońce y Xie- 
życ zaćmi, a tu oczy śmierć zamroczy, y wfzyftkie im ozdoby dó. 
czefne,y poćiechy gafnać śię zdadzą, jak gwiazdy fpadające z nieba. 
Tam Krzyż Pański ukaże śię na niebie, 4 tu Krucyfix podadza w 
1ęce, y patrzyć nań każą, tam ogień, według Dawida, uprzedzać bę- 
dźie, y świat śię nim zaymie, Aitu gromnicę zapala. Tam Eliafz y 
Enoch, według Ekklezyaftyka, pokutę oftatnią będą opowiadać na- 
rodom, atu day' Boże choć jednego Kapłana przy $konaniu, y to 
gorliwego, Tam śię Pan JEZUS ukaże w wielkim Majeftaćie, y.wzy- 
odci CE ye błogofławieni, ośiggniyćie Kro- 
mułem 7B ów Je. | am śię także zapewne Pan JEZUS każde- 
ao ukaże jako Sędźia, ale czy groźny, zagniewany, 
no: z tymże wzywaniem, na ktore S, Mechtylda zafiwżyła, 
bo ftuchajac tych ftow w Kośćiele: Podźćie błogofławieni, ośigzniy- 
ćie Kroleftwo wam zgotowane; wzrufzona fedecznym afekte p ro 
6iła Pana: ach moy JEZU! czy godna też ja będę tego wz M 
twego, czy ufiyfzę je do śiebie w dźień: fądu twego! ATić MAkaye 
wnętrzną odpowiedź: ufłyfzyfz nie bawiąc. Y wkrotce E. 
wała, 
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wała, 4 przy śmierći uyrzała Pana JEZUSA temiż flowy wzywające» 
go dufzę jey- Przećiwnym fpofobem, jako na oftataim fadźie, za- 
gniewany Sędźia Naywyżfzy rzecze do fwych nieprzyjaćioł: idźćje 
przeklęći w ogień wieczny, tak y przy śmierći niefzczęśliwey po: 
tępi grzefznika, jak owego zakamiałego w oftatniey chorobie pu- 
blikana, ktorego $. Franćifzek Borgiafz nie mogł do fpowiedźi na- 
mowić, wfzyftko fobie obiecował zdrowie y dawne uciechy, śle gdy 
Swięty Kapłan Krucyfix mu podaje, odwrodił śię niewdźięcznik od 
Krzyża. Rzecz dźiwna: Pan JEZUS 2 owego Krucyfixa cudowny 
głos wydał: nie chćiałeś Się nawroćić-do mnie, idźże przeklęty w 
ogień wieczny, Krew moja niech ći będźie na potępienie. Y oder: 
wana od Krzyża Ręka dobywfzy Krwi niby z boku, opryfnął twarz 
jego. O jaki tam. rozdźiał niefzczęśliwy dufzy od iala naftapił, 
takić pewnie, jaki będźie ná oftatnim fądźie, świętych przyjaćioł y 
krewnych, od przeklętych, jedno do Nieba,drugie do piekła na wieki. 
jak więc y po śmierci czafem bywa, Że ĉiato niofą do Kośćiota, å 
dufzę djabli porwali do piekła, albo też Giało chowają w żiemię y 
w proftą mogiłę, á dufza profto przeniknęta w Niebo. Wfzakże 
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ten rozdźiał dufzy od ćiała, złączy śię na oftawnim fzdźie, jakosśię- 


y niżey wyraźi, mowiac o ćiał zmartwychwftaniu. 0 


ROZDZIAŁ OSMY 
O Duchu S: y wyrażeniu Ofob T'roycy Brzenayświęt [zeg. 


p>tanie: Coż wyznawamy w tych fiowach: Wierzę: w Ducha S$. - 

Odpowiedź: Trzećia Ofobę Troycy Swiętey. 

Pyt: Czemuż Duch S$. jeft Ofobą trzećią/Troycy Przenayświętfzey? 
Odp: Bo pochodźi od Qyca; y od Syna. 
Pyt: A wfzak Pan JEZUS tylko mowił: Pofzlę wam Ducha prawdy 
ktory pochodźi od Qyca? Odp: Ale to ftowo: pofzię, znaczy, że pO- 
chodźi y od Syna. 7 

Pyt: Czy także $ię to zefłanie ma rozumieć, jak więc ftarizy po- 
la młodizego? Odp: Nie tak, ale znaczy wnętrzne wymianie y 
powierzchowne zjawienie. Y 


Pytan: 
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Pytan: Możeż śię ukazać jaki ień 
; jakie podobieńftwo tego pochodzeni 
Ducha. $: od Qyca, „y od Syna? Odp: Moż as e 
i $ : Mo Z zki j 
Ark ee y y p że w dufzy ludzkiey, jak 
Pyt: Coż tak podobnego w dufzy ludzkiey ? 
be iey ? : c 
Sidi z rozumu y pamięći. 4 aj Mol ktors 
yt: A to czemu?. Odp: Bo nig nie chcemy; cze : i 
konica, y nie rozumiemy. AWS | 
yt: Jakże Pan JEZUS zefłał czylzjawi sh i 
odp Mak wia ylrzjawił nam Ducha Swietego? 
„jt: A to czemu w pofłaći ognia? Odp: Ze Duci i 
rs meul Moyzefzowi w ogniu. ZERA 2 
yt: To Duch $. także jeft Bogiem Stworzyćiel i źiemi 
. . A K b z 
jak y pierwfza, y wtora Ofoba? Odp: Tak, E: ez „jak Go > 
KottiohSs wzywa; Przyidź Duchu Stworzyćielu, pu 7 
b. 134 fpraw y Bolkie możemyż przyznać wfzyftkim trzem 
o 01a. roycy Przenayśw iętfzey. Odp: Możemy, ktore nie znaczą 
rożnośći Ofob, ale tylko doskonałość natury jedney w Panu Bozu 
Pytujakież fa naprzykład fprawy Bośkie, ktore znaczą Poza 
sg JECNEJZE natury, trzem Ofobom fłużące? Odp: Ktore znaczą 
ladrość, Wfzechmocność, Niezmierność, Dobroć, Piękność, y inne 
p oRzzcjje dośkonałośći natury Bośkiey, j ; 
yt-A zftapienie na Apoftołow, czyli zjawienie w | 
| ge ftołow, cz Jawienie w językac ni- 
faeh, czy można przyznać wfzyftkim trzem Ofobotn. pi 
p: Nie można, bo to znaczy rożność Ofoby Ducha $więte o 
ui JE Czenuń trzećia Ofobę Boską nazywamy Duchem? Odp: Ze 
j Pe ifo aapke pt jako jeden Duch z Qycem, y Synem 
i z muż mu y s - A 2 > ra 
od innych e" o aaa ftowo: Swięty? Odp: Dla rożnośći 
yt: Dra czegoż Duch S. zft SE j 
AA > ch S. zftąpił na Apoftołow w język 
ogniftych? Odp: Aby oświećił im kwa dał Bosliwaść Ai as 
Pyt: Czemuż sig ukazał w pofłaći gołabka nad Jordan Ro 
Da natchnienia. przytomnego ludu do pokuty jęczące wi. AA 
yt: A Boga Oyca czemu wyrażamy w pofłaći zędźiwny Ofoby; 
Odp: j 
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Odp: Bo go tak naprzod w otwartym Niebie Prorocy widźieli. 

Pytan: Dla czegoż Syna Bożego małujem z ranami ? Odp: Bo je 
zoftawił dla włeczney pamiątki bez bolu. = 

Pyt: A Duchowi Swietemu czy tylko przyznać natchnienie do 
pokuty jęczącey, że Go w pofłaći gołąbka wyrażamy ł Odp: Nie 
tylko, ale y inne dary duchowne. i A 

Pyt: Ktoreż fa przednieyfze dary Ducha Swiętego ? Odp: Siedm; 
pierwfzy dar mądrośći zbawienney, wtory dar umiejętnośći docze- 
fney, trzeći dar rozumu dowćipnego, czwarty dar rady, piąty dar 
męftwa, fzofty dar pobożnośći, śiodmy dar bojaźni Bożey. 

Te fa przednieyfze wyznania Wiary świętcy o Bogu w Troycy 
jedynym, jak nam fam Pan Bog o fobie oznaymił, że jeft jedynym 
Bogiem, á ma trzy Ofoby w fobie. Ktory artykuł Wiary nafzey u- 
twierdza nam Paa Bog niezliczonemi cudy. S. Grzegorz Turońíki 
w kśiędze o cudach pierwfzey, w Rozdźiale 13. pifze o jednym Ka- 
płanie w mieśćie Wazateńikim oblężonym od Hunnow pogan, kto- 
ry gdy miał Mfzą S. do Troycy. Przenayświętfzey 0 wybawienie, 
widźiane były w wielkiey jafnośći trzy perły rowne fobie we wizy- 
ftkim, fpufzczone z Nieba na patynę jego, a potym w jedaę zrofły 
śię perłę tak wielką, jak jedna z nich wprzod była, y dotąd tę perłę 
w złoto y kleynoty oprawną tamże chowają, y ukazują. Znak cu- 
downy niepojęty, a barźiey rzecz fama trudna do pojęcia w Taje- 
mnicy Troycy Przenayświętfzey, Że Bog jeft jeden, co też perła ż 
Łaćińśkiego znaczy: nio, jedność; trzy jednak ma Ofoby w jedney 
iftoćie Boftwa. Co nam ani złotą wymową oprawić; ani perłowemi 
flowy wyrażić, ani rozumem pojąć y ogarnąć można, ale raczey 
fercem, ktore nie darmo w troygrani Bog ftworzył, żebyśmy Go 
barźiey fercem poymowali, to jeft, miłowali za tak wielkie dobro- 
dźieyftwa: ftworzenia, w ktorym śię Oycem świata ukazał, w a 
pienia, w ktorym śię Synem z Panny narodzonym, w ciele aj 
zjawił, a przytym oświecenia y natchnienia do si (W re- 
go, zwłafzcza przy zeftaniu Ducha S. Pomaga nam do tey MHOSCI y 


i świ jedynego, nauka 
poznawania Pana Boga nafzezo w Troycy świętey jedyncgo, a 
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Kośćielna Naywyżfzey Zwierzchnośći od Boga poftanowioney, y 

Ricomylney w podaniu fwoim, o ktorey dalfze naftępują pytania. 

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY 
» O Kosciele, czyli Cerkwi S. y Obcowaniu Świętych. 
Pranie: Czy toż famo Cerkiew, co y Kośćioł? .Odp: Toż famo, 
Kośćioł po Poliku, a Cerkiew po Ruśku śię zowie. 4 
P. Coż śię znaczy Katolicki? O. Powfzechny, czyli po wfzem świecie. 

Pyt: Coż tedy jeft Kośćioł powfzechny ? O. Wfzyfcy wierni pod 
władzą Nayw yzfzego na źiemi Namieftnika Chryftufowego zofłający 

Pyt: Ktoż to ten Naywyżfży Namiieftnik Chryftufow na źiemi ? 
Odp: Każdy prawy Papież naftępujący po S. Pietrze na Bifkupftwo 
Rzymśkie. 

Pyt: Coż śię znaczy to fłowo: Papież? Odp: Oćiec powfzechny, 
Czyli Oćiec Sw Ięty. : 

Pyt: Czemuż śię Swiętym nazywa? Odp: Dla urzędu Nayświętfże. 
go Namieftniićctwa Chryftufowego. 

Pyt: Czemuż Bifkup Rzymtki jeft naftępća S. Piotra? Odp: Bo 
$. Piotr w Rzymie umęczony zfzedł z tego świata, 

Pyt: Za coż Sukceffor S. Piotra, jeft Naywyżfzym Bifkupem ná 
źiemi? Od): Bo y S. Piotr między Apoftołami był Naywyżfzym 
Paftcrzem, y Namieftnikiem Chryftufowym. 

Pyt: Kiedyż Pan JEZUS zdał S. Piotrowi to Naywyżfze Pafter: 
ftwo, y, Namieftnictwo fwoje ? Odp: Po zmartwychwfłaniu fwoim, 
mowiąc przy drugich Apoftołach: Pietrze, kochafz mię więcey ni- 
żel ći? paśże owce moje. z 

Pyt: A trzebaż nam Papieża Namiefłnika Chryftufowego y Na- 
{epcg Piotrowego fłuchać we wfzyftkim? Odp: Trzeba we wizy 
ftkim, co do wiary należy. 

Pyt: A możcż śię Papież w czym pomylić? Odp: Może w czym 
infzym, ale w rządach Kościoła $. nigdy. 

Pyt: A to czemu? Odp: Bo Pan JEZUS rzekł: Pietcze, zbuduję na 
tobie Kośćioł, 4 bramy piekielne go nie przemogą. s 

Aa Pytan: 
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Pytan: Coż tu znaczą bramy piekielne? Odp: Błędy przećiwne 
Wierze S. y prześladowania. 

Pyt: A możeż być zbawiony, kto nie jeft w tym Kośćiele, y Nay- 
wyżfzey władzy w nim nie fłucha? O. Nie może, bo Pan rzekł: kto 
Kośćioła nie fiucha, niech tobie będźie jako publikan y pogania. 

Pyt: Jakież wyznajemy daley Swiętych obcowanie? Odp: Gdy śię 
do Świętych modlemy, å oni śię za nami przyczyniają do Boga. 

Pyt: A wfzak tylko jeden przyczyńca nafz Chryftus, według Apo- 
ftoła ? Odp: Jeden, ale Naywyżfzy, przez ktorego inni Przyczyńcy 
udają śię do Boga. Ze | 

Pyt: A nam czy zabronił Pan JEZUS przyczyniać śię jeden za dru- 
giego? Odp: Nie, owfzem kazał śię modlić nawet za nieprzyjaćioł, 

Pytan: A Swięći też w niebie czy mogą śię za nas modlić? Odp: 
Moga, także przez Pana nafzego JEZUSA Chryftufa. 

Pyt: A wiedząż o nas Swięći w niebie? Odp: Wiedzą, bo im tam 

iecey Bog objawia, niżeli tu na żiemi. 
hi A G czytamy w ftarym zakonie: Abraham nie zną was, 
Izaak nie wie o waś? Odp: Bo jefzcze wtenczas w otchłani byli ći 
Qycowie święći. =" Byz p 

Pyt: A mogąż nam y przybywać na pomoc Swięći z nieba? 
Odp: Moga, jak y Anjołowie Swigći. WNE 

Pyt: A nie mafz przez to uymy czći Bośkiey, kiedy śię do przy- 
czyny Świętych udajemy? Odp: Nie mafz, jak kiedy przez fugi 
udajemy śię do Pana. =" 

Pyt: Jakże lepiey, czy profto do famego Pana Boga modlić śię, 
czy przez przyczynę Świętych? Odp: Y tak dobrze dla więkfzey 
ufnośći, y tak nie źle dla więkfzey pokory. j F 

Pyt: Ktorzyż jefzcze należa do tego obcowania y fpołecznośćż 
Swiętych Odp: Dufze w czyfcu zatrzymane. 

P.Coż to jeft czyśćiec? O. Jedno z piekłow mieyfce kary doczefney. 

Pyt: A otymże to micyfcu jeft w Ewangelii: że nikt nie Wynt- 
dźie ztamtąd, aż odda do naymnieyfzego kwartnikaż Odp: O tym, 
pewnie nie o niebie, ani o piekle wiecznym, 


Pyt: 
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Pyt: Ktoreż dufze ida do czyfca? Odp: Ktore w grzechach po- 
wfzednich zchodzą z tego świata. 
Pyt: A za grzechy śmiertelne czy idą też ktore dufze dó czyfca ? 
Odp: Idą, jeśli zgładzone co do winy tylko, a nie co do kary. 
Pytan: Jakże je ratować} Odp: Przez modlitwy, Mfze S. pofty, 
jałmużny, y inne dofyćuczynienia. 1 
Pyt: Dawnyż zwyczay u wiernych ludźi modlitwy za umarłych? 
Odp: Dawny barzo, y w nowym, y w fłarym zakonie. 
Pyt: A Swięći w niebie czy modlą śię też za dufze czyfcowe? Odp: 
Modia, jak y-za nas, według pozwolenia y upodobania Bofkiego. 
P. Mamyż z Pifma S. dowody, że śię Swięći modlą za nas w niebie? 
O. Mamy, ale na tym przeftać, co tu wyznajemy Swiętych obcowanie. 
S. Jan Ewangelifta widźiał w objawieniu, jako Bog zagniewany 
był na świat, a Swięći Oycowie korony fkładali przed Majeftatem 
Boskim, y wonne kadzenia czynili, a te były, jako przydaje Jan S. 
modlitwy Swiętych. Może tam był między niemi y Abraham, y 
łzaak, y inni Patryarchowie, jako naowczas po Wniebowitąpieniu 
Pańikim wybawieni z otchłani. Ba y przedtym Swięći Qycowie w 
etchłani choćby nie wiedźieli o żyjących na źiemi, modlili śię je 
dnak za onych, jak y my modlemy śię więc za nafaych odległych 
przyjaćioł, choć o nich nie wiemy. Taką zaletę czytamy w Pifmie 
S. o Jeremiafzu naowczas zefzłym z tego świata, gdy śię ukazał 
Judźie Machabeyfkiemu, tak go Oniafz Kapłan zalecał w tymże wi- 
dzeniu: Ten jeft miłośnik ludu fwego, ktory śię wielce modli zá lud 
lzraelfki, y za miafto święte. To śię fłało zjawienie przed przyi- 
sciem na świat Chryftufowym, kiedy jefzcze święte nawet dufze nie 
przypufzczone były do nieba y widzenia Boga, a tym barźiey teraz 
zoftając w uwielbieniu fwoim, y w więkfzey dofkonałośći, nie ftra- 
ćili o nas pamięći w niebie, y powinney miłośći ku fwoim, zwła. 
fzcza krewnym, znajomym, á podczas Rodźicom pozoftałym na 
Źiemi. Jako fyn wźięty z ubogiego domu na pałac Krolewiki, iza» 
liżby tam zapomniał przed Krolem, będąc u niego w łafce,przyczy- 
NiC fig zą fwoją uboga familia, y opatrzenia ich rożnych potrzeb, 
Aa2 iza- 


383% )052)(3638 


izaliżby śię nie ftarał o wiadomość przez „pocztę, co Śię z niemi 
dźieje, alboby ich fam nawiedźił, świadcząc co potrzebnieyfzego. 
A trudpoż Swiętym w niebie'o poczty Anjelfkie, ba y fame Święte 
dufze mają taką wolność, jak y Anjołowie, moga, kiedy chez, Z niebą 
zftępować na źiemię, a tak prętko, jak myśl ludzka, a wfzędźie 
przytómnego Pana Boga ćiefzyć się widzeniem razem z Swiętemi 
Anjołami Strożami nafzemi, ham do zba wienia pomagać przez ná- 
bożne á wnętrzne przeftrogi po Anjeliku z nami obcujący broniąc 
nas ód pokus fzatańśkich, byłeśmy ich dyrekcyi fiuchali; yw po- 
trzebach nafzych, ich pomocy wzywali, : naybarźiey żebyśmy nie 
tylko Imiona ich na fobie nośili, ale tez y cnot ich ile moznośćł 
naśladowali, przez nich fprawy y modlitwy nafze Bogu ofiarowali, 
Pewnieby je z ochota jak Anjot Tobiafzowe modlitwy, Bogu oaro- 
wali, y fwojey także przydali przyczyny za'nas, y za kraje nafze 
z ową także piękna Anjelika modlitwą, którą czytamy u Zacha! yafza 
Proroka w Rozdź: 1. Y Pokiż Panie nie zmiłujefz śię pad jerozo- 
lima, y miafty Judfkiemi, y tam daley. Tak rozumieć Ze éig 
nafzemi miafly, Śiołami zubóżałemi przyczyniają zwła 
fzcza Patronowie Kroleftwa nafzego, teyze Qyczyzny Synowie. S. 
Staniffaw Kojtka przed Choćimiką batalig wid iany b jł na Niebie 
w wożie tryumfalnym klęczący przed Panem JEZUSEM, y Nayśw; 
Panną, y uprośił wygraną Polakom. G Kaźimierz na Mośkiex Ney 
woynie ukązał 6ię Litewfkiemu woyfku na koniu, y hetmani wo 
wadząc przez Dźwinę po wierzchu wodw na nieprzyjaćieliki oboz 
Dobrzebyśmy-fobie poradźili, żebyśmy y dufze czyfcowe jak mego 
ratowali, przeymując $ię za nie w pokutnym dofyćuczynieniu, s 
wnieby za nafzym ftaraniem uwolnione do nieba, także nam popo 
wzajemną świadczyły z przyczyną do Pana.Boga za nami; a EA ło 
faymy fobie, że czyśca miniemy. SH Paweł W pierwfzym ia i 
Koryntow w Rozd: 3. pifze: Kążaego, prawi, fpray a jaka i "3a 
fprobuje, y niżey; Jeśli czyja fprawa gorzeć będźie, fam agi ke 4 
ny będźie, tak jednakże jak by przez ogień. Q eA $i pun 
mowa, ktory jak złoto by tez pobożnę fpiawy y Ou gi ii 
ZO" 
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będźie, bo nic zmazanego nie wnidźie do kroleftwa niebiefkiego, 
mowi indźiey Pifmo S. Y przykłady uczą niezliczone, że y nay- 
mnieyfze wyftępki, o ktorych także Pifmo S. mowi: Sprawiedliwy 
$iedmkroć upada nie ominą śię z tym to czyfcowym ogniem przy 
zeyśćiu z tego świata dufzy, u zyidźie do nieba. W Dźiejach 
Zakonu Cyfterśkiego jeft o jed onniku, że był w czyfcu za 
to, jak fam objawił po śmierć, że w chorze na te fłowa: Chwała 
Qycu, y Synowi, y Duchowi S. nie fkłonił głowy; w dźiejach także 
Zakonu Kapucyńikiego w roku 1693. jeit a jednym Braćifzku zakon- 
nym, że była widźiana dufza jego po śmierći w poftaći człowieka 
na rożnie pieczonego zá to,co drewek więccy trochę nad potrzebę, 
na ogień, w kuchni fłużąc, przykładał. O Sieftrze S. Dominika czy- 
tamy, że śię Bratu temu Świętemu ukazała z czyfca, na 1$. dni tam 
naznaczona za to, Ze Z €clli przez okno z upodobaniem ftuchała 
śpiewania wefelnego na ulicy. O Witalinie Panience światobliwey 
piize Lancycyufz, że gdy jey grob nawiedzajac S. Marćin fpytał z 
poufałośći dawney: Witalino, czy jużże śię z Bogiem ćiefzyfz! u- 
fty(zał cudowną odpowiedż: jefzczem zatrzymana dla tego, że w 
piatek w dźień Męki Zbawićiela,myłam głowę bez piłaey potrzeby. 
To tak święte y niewinne śćifłych nawet Zakonow pokutne dufze za 
tak małe przewinienia ognia tego nie ufzły, względem ktorego nafz 
malowany zda śię, według wieju objawienia, y textu pomienionego: 
będźie, prawi,zbawion,tak jednak, jakby przez ogień, gdyż prawdźi- 
wie będą gorzeć fprawy, to jeft, dufze za fprawy przefzłego żywota. 
Teraz dufza nafza, to jeft, my fami ćiałem obłożeni, á nie zćierpie- 
my iśkierki, á coż wyzute dufze z Ciał fwoich y wrażone w owe 
huty podźiemne ćierpig. Jakże śię nam zuchwatłym nie bać raczey? 
jak tych Męczennikow fprawiedliwośći Boikiey, nie ratować, żeby 
też y oni wybawieni do nieba, nas także ratowały z tych mak, jak 
śię tam doftaniemy doznając obcowania'y pomocy Świętych. A że 
przez to ea Swiętych, może śię też niejako rozumieć y u- 
czeftnictwo Swiętych w Kościele Bożym Sakramentow fi 

nich niżey daje śię nauka, : oati aoo 
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O odpufaczeniu grzechow, ciał amartwychwjtaniu, y żywocie 
wiecznym. 
pranie: Coż wyznawamy, mowiąc: grzechow' odpufzczenie? Odp: 

Ze nam Pan Bog gotow odpuśćić y nayćiężfze grzechy, byleśmy 
za nie pokutowali. 

Pyt: A wfzak Pan JEZUS Zbawićiel za nas pokutował? Odp: Ale 
chdiał, żebyśmy y my pokutowali, mowiąc: Jeżeli pokuty czynić 
nie będźiećie, wfzyfcy poginiećie. i (Pe 

kob będźie ćiał zmartwychwfłanie? Odp: Na oftatni dźień 
fadny. 

ADR A wfzak ćiała nafze zgniją, y w proch Się obroc3, jakże 
zmartwychwftanął Odp: Przez wfzechmocność Bośka. 

Pyt: A czemuż w tychże ciałach ftaniemy na fad Boży ł Odp: Bo 
jak teraz dufzą y Giałem fiużym Panu Bogu, tak dufzą y ćiatem od- 
bierzem nagrodę. | |od 

P. Czemuż śię w źiemi chowają Ciała,nie zaraz po śmierći odbie- 
raja nagrodę, jak y dufze ich? Odp: Dla pamiątki nafzey na śmierć, 
y na przyfzie zmartwychwftanie. e 9 f 

Pytan: Czy wfzyftkież ćiała ożyja? Odp: Wfzyftkie, ale jedne na 
uwielbienie, drugie na. potępienie. i A 

Pyt: Jakież będą ćiała uwielbione? Odp: Piękne, prętkie, fub- 
telne, y niefkaźitelne, 

Pyt: Jakże będą piękne ćiała uwielbione? Odp: Jafne y ftroyne 
nakfztałc Ciała Chryitufowego na gorze Tabor. : 

Pyt: Jakże będa prętkie, fubtelne, y niefkaźitelne? Od: Jako myśl 
ludzka, y jako Ciało Chryftufowe po zmartwychwitaniu Bia a 

Pytan: Zkaądże poznać, że Ciało Chryftufowe było fubtelne Ja 
myśl ludzka,po zmartwychwfłaniu fwoim? Odp: Bo przenikło przez 
kamień grobowy, y przez drzwi zamknione w wieczerniku. NE 

Pyt. Zkądże poznać, że Ciało Chryftufowe po zmar j aniy 
(woim bylo prętkie jako myśl, nic dufzy nie obójążające?* E ph Bo 
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w nim bez skrzydeł y pomocy żadney wfłąpił na niebiofa. 


Pyt: A byłoż wtenczas jafne jak przedtym na gorze Tabor? Odp: 
Było, źle przyćmione dawną pofłaćią, żeby Go poznali Uczniowie. 

Pyt: To y ćiała nafze podobne będa w niebie? Odp: Podobne, 
jak mowi Pifmo S. zajaśnieja fprawiedliwi jako fłońce. 

Pytan: A będaż przytym mogły ćierpieć bol jaki, ślbo chorobę, 
ftarość, albo śmierć ? Odp: Nigdy, ná wieki. 

Pyt: A ćiała też potępionych jakie będą? Odp; Szpetne, Gięfzkie, 
bolejące na wieki. 

Pyt: Jakiż będźie żywot w ćiałach zmartwychwftałych * Odp: 
Zywot wieczny. 

Pyt: Ktoż nam obiecał żywot weiczny? Odp: Sam Pan JEZUS, 
mowiąc: y poyda ći na Żywot wieczny, ći zaś ná męki wieczne. 

Pyt: Czemuż Pan JEZUS obiecał żywot wieczny Swiętymł? Odp: 
Bo ich nie będźie miał już za co Śmierćig karać na wieki. 

Pyt: A potępionym czemu naznaczył męki niefkończone ? Odp: 
Za wzgardę nieskończonego Majeftatu Boskiego, 

Pyt: Coż śię tu znaczy fiowo: Amen? Odp: Zaprawdę. 

Może śię też znaczyć: Niech się fanie, toż ftowo Amen, ftofując 
je do żywota wiecznego, tak pożądanego, w ktorym co do dufzy be- 
dźie widzenie Boga, to jeft, poznawanie y doznawanie wfzyftkich 
dobr niefkończonych, ktore ma w fobie, jak tylko dufza będzie mo- 
gla pojąć. A to pojęćie wfzyftkich żądzy ludzkich nie jednakie bę- 
dźie w każdym, śle według zafług więkfze, Albo mnieyfze, Ciało 
także względem zmyfłow fwoich: oczy będą miały widzenia prze- 
ślicznych, a rożnych w urodźie y ftroju okazałośći ćiał uwielbio- 
nych, y mieyfc, y widokow Niebiefkich, nad pojęćie teraznieyfze, 
Uizy także z muzyk, y śpiewania, y pochwał Bośkich, y Swietych, 
ba y włafnych każdego cnot, y zafług żyćia. Smak także y wfzy- 
ftkie zmyfły Ciała zgodne do uczćiwego y pomyślnego ukontento- 
wania będą miały zafłużone poćiechy, ktorych wyraźić, ba y myślą 
ogarnąć nie można na źiemi. S. Paweł był zachwycony do nieba, 
å potym nie mogł wyraźić, co widźiał, tylko wzdychał, mowiąc: 

ana 
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ani oko widźiało, ani ucho fłyfzało, dni ferce ludzkie pojać może, 
co tam Bog zgotował kochającym śię. S. Auguftyn chćiał śię radźić 
S. Hieronima, coby też pifać o żywocie przyfzłym -w niebie, á że 
wtenczas S. Hieronim już umarł, w tym raźie ukazał śię mu z nie- 
ba, mowiąc: Patrz, czy możefz zliczyć gwiazdy na niebie, proch 
w morzu, y krople, łatwieyći to wfzyfłko uczynić, niż -wyraźić 
chwałę Niebiefką, ktorey żebym nie widźiał już, nigdybym tak wie- 
le o niey nie trzymał. S. Szczepanowi, gdy widźiał niebo otwarte 
nad fobą, nie ćięfzkie było y kamionowanie męczeńfkie. A coż ro 
zumieć o wiecznośći owego żywota, jak o koronie albo wieńcu, w 
ktorym końca nie znaydźiefz. Co tam za rofkofzy, ktore śię nigdy 
nie uprzykrzą, co za chwała, ktora śię zadna pogardą nie przerwie, 
Co za Żżyćie, ktorego śmierć, ani choroba, y skaza żadna nie dotknie 
na wieki. Tyśląc lat, jako jeden dźień, ktory przefzedł przed obe- 
cnośćią Bofką, mowi Płfmo święte, zdadzą śię w owey fzczęśliwośći. 
Sławna o jednym Mnichu hiftorya, co Sig zamyślił, jak też to tam 
w niebie przez nieśkończone wieki, nie uprzykrzą śię rófkofzy y 
chwała. Aż mu Pan Boz zdarzył takiego ptafzka, który przed aim 
zaczął ślicznie śpiewać. Ledwo co Się zafłuchał owego śpiewania, 
$krada śię do ptafzka, chcąc mu śię przypatrzyć, y przyfłuchać Je- 
piey, natychmiaft go fpłofzył. A powracając z pufzczy do Klafzto: 
ru, znalazł infzą bramę, infze budowanie, y Kośćioł, infzych w nim 
Zakonnikow, nie tych, co zoftawił, pyta: co to za odmiana w tak 
krotkim czaśie? oni wzajem pytają, zkad przyfzedł: przypomaią, čo 
czytali w dawnych Annałach czyli Dźiejopifach domowych, jako 
Mnich jeden, po imieniu go czytając, wyfzedł na pufzczą,y nie wie- 
dźieć, gdźie śię podźiał, ten śię przyznaje do imienia, y ópowia* 
da krotką z owym ptafzkiem medytacyę, a oni mu trzyfta lat w 0- 
wey chwili wyrachowali, przez ktore Bog cudownie go chował jak 
Eliafza y Enocha w raju, bez żadnego pośiłku, ukazując jak nieu- 
, przykrzone w niebie y naymnieyfze pogiechy. Coż mowić o innych 
rofkofzach,y zupełnym wfzyftkich dofkonałych w niebie żadzy ludz: 
kich ukontentowaniu, na czym prawdźiwe błogofławieńftwo zależy: 


O jak 
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O jak prętko mijają w nim łata nieteśkliwe, 4 przećie niefkoiiczo- 
ne; bo żeby kiedyżkolwiek Swięći fpodźiewali śię to tak fzczęśliwe 
Żyćie fwoje utraćić, jużby śię o to turbowałi, jużby z tey miary 
Nie było zupełne żądzy ich ukontentowanie. Ta bowiem w nas przy- 
rodzona żądza ukazuje wieczność błogofławioną, żeśię żadnym do- 
brem ftworzonym nafyćić nie możem, jak ten Mnich jednym pta- 
fzym głofem przez trzyfta lat nie mogł śię naćiefzyć. Ażby chyba 
dobro w dofkonałośći y rożnośći fwojey było nieprzebrane, jakie 
jeft w famym Panu Bogu, y oraz pewność wiecznego używania y 
opływania w tym dobru nieprzebranym, dopiero śię żądza ludzka 
zupełnie ukontentować może. A zatym jako Pan Bog ftworzył tak 
przepaśćifte w tych dwu żadzach ferce dobr nieprzebranych, y 
wiecznegó używania ich, tak je fam napelnić może, y napełni da- 
wfzy nam pewność y z przyrodzoney żądzy, y z obietnic nieomyl- 
nych, ktore Swięći w Panu Bogu widzą jawniey, y ta pewnośćia 
wiecznego dobr Bofkich używania, ćiefzą śię zupełnie. 


CZĘSC PIĄTA KATĘCHIZMU 
O Praykazaniach Bożych. 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


Zalecenie Przykazań tychże. 
pranie: Coż mamy czynić, żebyśmy doftąpili żywota wiecznego? 

Odp: To, co Pan JEZUS rzekł młodźieńcowi: Jeśli chcefz wniść 
do Zywota, choway przykazania. 

Pytan: Ktoreż tofa Przykazania Boże? Qdp: Dźieśigćioro Boże 
Przykazanie: Jam jeft Pan Bog twoy, ktorym Gig wywiodł z źiemi 
Egiptikiey, z domu niewoli. Y zam daley, 

Pyt: Coż to przeznaczyło wybawienie z Egiptikiey niewoli? Od: 
Wybawienie nas wfzyftkich z niewoli fzatańikiey. 

Pyt: Czemuż Pan Bog tey przemowy zażywa? Odp: Zebyśmy mu 
iepiey flużyli, jak fludzy wybawieni z niewoli, 

Bb Pyt: 
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Pyt: A byłyż przed tym wyprowadzeniem z Egiptu, Przykazania 
Boże? Odp: Były tak, jak S. Paweł mowi: Prawo Boże uapifane na 
fercach, to jeft, na fumnieniu każdego. 

Pyt: Coż to jeft fumnichie? Odp: Zdanie włafne fzczere w tym, 
co śię godźi, y nie godźi. 

Pyt: Czemuż Pan Bog przy tym zdaniu dał wolną wolą człowie- 
kowi do zezwolenia na grzech? Odp: Bo nie chćiał mieć flug przy- 
mufzonych. 

P. A to czemu? O. Dla więkfzey chwały fwojey,y wyfługi nafzey. 

Pyt: Jakże Pan Bog ponowił Przykazanie fwoje? Odp: Podał je 
na dwu tablicach kamiennych Moyzefzowi. 5 

Pyt: Czemuż były tablice kamienne? Odp: Bo miało być prawe 
trwałe, nieodmienne. 

Pytan: Za coż na dwu tablicach ? Odp: Bo całe prawo zależy na 
dwojey miłośći: Boga, y bliźniego. 

Pyt: Ktoreż były -przykazania na pierwfzey tablicy? Odp: Trzy 
pierwfze, ktore należą do miłośći Boga. 

Pyt: Ktoreż były na wtorey tablicy ? Odp: Siedm poślednieyfze, 
ktore należą do miłośći bliźniego. 

Pyt: Wieleż jeft wfzyftkich Przykazań Bożych? Odp: Dźieśię- 
ćioro, jak palcow u rak, żebyśmy je jak na palcach wiedźieli. 

Pyt: A możnaż wfzyftkie zachować? Odp: Można, boby Pan Bog 
niepodobnych rzeczy nie przykazywał, y nie karał za nie. 

Pyt: A kiedy kto niechcący przeftąpi jakie przykazanie, czy grze- 
fzy ? Odp: Nie, bo gdźie poftrzeżenia y zezwolenia nie maíz, tam 
y grzechu nie mafz. 

Nie darmoć Pan Bog mowi przez Moyzefza do ludu: Przykazanie 
„moje, nie fa nad Ciebie. A lubo człowiek czuje przećiwną fkłonność 
zepfowaney natury do grzechu, nie grze [zy jednak, poki nie ma'u- 
podobania w tey śkłonnośći, y zezwolenia na niç. Toć y S. Paweł 
wyznaje: czuję, prawi, drugie prawo w członkach moich przeciwne 
prawu myśli mojey; to jeft, fumnieniu przećiwne czuł podnięty do 
złego. A z tym wfzyftkim, jak dufza nad ćiałem, tak fumnienie 

wolne 
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wolne panuje nad wfzyftkiemi pożądliwośćiami pray ngiki, nie 
zeby je cale umorzyło, ale że ię im może fprzećiwiać, nie poddac, 
poki chce przy pomocy Bożey. O Rodźicach S. Jana Chrzóiciela 
Mowi Ewangelia: że byli poftępujący we. wizyftkich POZYCZARIĄCH 
Pańskich. Toż czytamy o S. Symeonie Starcu, y Annie Prorokini. 
Toż o SS. Patryarchach, Prorokach; a nie tylko niektorym, ale y 
wfzyftkim ludźiom można zachować to prawo Boze, ae 7 M 
Pifmo S$. pobudza: Boga śię boy, a Przykazania jego zachoway, to 
jeft; bowiem każdy człowiek. 
ROZDZIAŁ WTORY 
O pierwfzym Przykazaniu, `. 
Yranie: Czegoż tu Bog zakazuje: Nie będźiefz miał bogow aii- 
dzych przede mną ? Odpowiedź: Zeby zadney rzęczy nie mieć za 
Boga, tylko tego, co ftworzył Świat cały. 


~ 3 2; TA "WG 
Pyt: Ktorzyż grzefza przećiw temu przykazaniu? Odp: Wfzyfcy 


batwochwalcy, ktorzy rzecz ftworzoną maja za PUEA: s p 
Pyt: A my też czy nie popełniamy bałw ochwalftwa, kiedy czcie- 
my obrazy święte ? Odp: Nie, bo obrazow nie mamy za'żywe Bogi, 
Je za wyrażenia święte. 
"polny A wfzak w tym przykazaniu zakazał Pan Bog obrazów y 
rzeźby? Odp: Zakazał, ale jako bajwanow czcić za żywe Bogi. 5 
Pyt: A za wyrażenia święte mieć y czcić obrazy czy zakazał an 
Bog? Odp: Nie, y owfzem kazał ftawić złotych Cherubinow przez 
tegoż Movzefza na Arce Przymitrza. ! i z" 
Pyt: Coż to jeft Arka Przymierza ? Odp: Skrzynia złota, w ktorey 
Moyzefz złożył tablice Przykazań Bożych. i „a | 
Pyt: A w nowym zakonie czym Pan Bog utwierdza cześć gą 
Świętych? Odp: Cudownemi na wielu mieyfcach (sę gd dka 
Pyt A jeftże jaka żywość w obrazach cudownych, ktore śię mie- 
nią czafem, y płaczą: Odp: Nie mafz żywośći, ale tylko cudowna 
9 1 tezo wyrazcenią, 
WG: Ą ek Pan Bog te cudowne odmiany czyni? Odp: Dla 
Bb2 utwier- 
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utwierdzenia nabożney uwagi, y czći Obrazow Swiętych. 

Pyt: Ktoreż fa jefzcze grzechy przećiw temu przykazaniu? Odp: 
Wfzelka niewierność pogańśka, żydowska, y heretycka. 

Pyt: Coż jeft niewierność pogańfka ? Odp: Co w jednego Boga 
Tworcę świata nie wierzy przećlw rozumowi. 

Pyt: Coż jeft niewierność żydowikał Odp: Ktora wierzy w Boga, 
ale obietnicom uifzczonym Boíkim o Chryftuśie Panu nie wierzy. 

Pyt: Coż jeft niewierność heretycka? Odp: Ktora wierzy w Chry- 
ftufa, ale Chryftufowi,y Ewangelii Jego nie we wfzyftkim dowie- 
rza, y Kośćioła nie fłucha. 

Pyt: A wolnoż kśięgi tych niewiernośći czytać, albo o wierze z 
kim dyfputować : Odp: Nie wolno, kto nie ma na to pozwolenia. 

Pyt: Ktoreż fa jefzcze grzechy przećiw temu Przykazaniu? Odp: 
Czarodźieyftwo, y zabobony, świętokradztwo, y świętokupftwo. 

Pyt: Coż to jeft czarodzieyftwo? Odp: Jeft wyraźna, albo nie- 
wyraźna zmowa z czartem przećiw Panu Bogu. 

Pytan: Czemuż jeft czarodźieyftwo przećiw temu Przykazaniu? 
Odp: Bo w nim człowiek djabła obiera za Boga na pomoc. 

P. Coż to jeft zabobon? O.Jeft prożna wiara w jakich obyczajach. 

Pyt: Po czymże poznać tę prożną wiarę? Odp: Kiedy bez ftu- 
fzney przyczyny jakim fprawom wierzemy. 

Pytan: A fnom czy wolno wierzyć? Odp: Wfzyftkim fnom nie 
wolno, chyba takim, ktore mają przeftrogę zbawienną. 

Pyt: Coż to jeft świętokradztwo? Odp: Jeft zelżenie jakicy świę- 
tey rzeczy, albo mieyfca, albo fprawy,albo ofoby Bogu poświęconey. 

Pyt: Coż to jeft świętokupftwo? Odp: Jeft przedawanie albo ku- 
powanie Duchownych darow Bożych nieofzacowanych. 

Pyt: A nie jefkże to świętokupftwo,dawać na Mfzą S. od Chrztu, 
albo od ślubu, od pogrzebu? Odp: Nie jeft, bo tu nie dary Du- 
chowne nagradzają śię, ale praca Kapłańtka. 

To świętokupftwo zaczęło śię od Symona czarnokśiężnika, ktory 
dla zachęcenia ludźi do czarow fwoich, chćiał kupić od $. Piotra 
Apoftoła dary Ducha S, mowienia rożnemi językami y cudow rży- 

Riedla, 
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nienia, jako jeft w*Dźiejach Apoftolikich; ale go za to przeklął 
Piotr S. a drudzy przydają, że gdy śię ow czarownik mocą djabel- 
fka wynośił w gorę na powietrze przed ludem, S. Piotr zaklął viefa, 
y odpędźił od niego, á on fpadf,y połamał nogi. Zkad naprzod 
poznać rożność czarow od cudow Bożych, że w czarach moc dja- 
belfka, y- pofługa tego niewidomego ducha złego, y to dwojakim 
fpofobem, albo przez omamienie ludźi przytomnych, jeśli do nich 
ma wolny przyftęp za dopufzczeniem Bofkim, że im wzbudźi,jakie 
chce, fenne, widoki, jakie więc ludźie y nie śpiący w gorączkach 
miewają bez omamienia fzatańskiego, z natężonych fennych humo- 
row wyrsżone obrazy rożne y widoki, tak bies, jako duch fubtelny 
przenikający w Judźiach zdrowych wzbudźić może humory fenne, 
y widoki, jakie chce, z dopufzczenia Bożego, że im śię będźie zdało 
dźiwo takie, jakiego w famey rzeczy nie mafz. Drugim fpofobem 
bez omamienia w famey rzeczy może bies jako fztukator y kome- 
dyant nad ludźi dowćipnieyfzy, bo choć łafkę Bofką ftrąćił, ale na- 
tury dowćipney Anjelskiey nie ftraćił, może tedy y w famey rzeczy 
taką udatność pokazać, że śię zda cudem, 4-w famey rzeczy nie bę- 
dźie cudem, ale zwyczayną y naturalną czartu (prawą. Naprzykład 
wetknie noż w śćianę baba, 4 mleko z niego Ćiecze,młoći czarownik 
fiomę, á źiarna, jakie chce, z niey pryfkają, bo bies wybiera gdźie 
indźicy zboże, á tu przenośi, mleko z cudzey krowy doi, a czaro- 
wnicy leje, według umowionego przymierza y znaku; przedźierz= 
gnie śię wiedźma w frokę, albo znachar w wilka, czyli w inna rzecz, 
bo go bies zafioni tumanem podobnym źiemi, albo wodźie, czy 
śćianie, przy czym ftoi, a ukaże pztrzącym poftać froki, albo fzka- 
py» wilka; pofłaći bowiem rożne bieśi fobie formować, y drugi 

mogą, czy z obłokow, czy z humorow źiemikich, jak y Anjołowie 
y dufze ludzkie z tamtego świata w rożnych. okazałośćiach widźieć 
śię daja. Faker czarow nice latają ná łyfe gdźieś gory, bo ich djabli 
nofzą, jak y tego Symona czarownika nośjli. Ale z tym wfzyftkim, 
biesy w naywiękfzych czarach prawdźiw ego cudu, to jeft, odmiany 
Przyrodzenia uczynić nic może, żeby naprzykład z nifzczego choć 

jedno 
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jedno źiarko uczynił, albo kroplę mleka, albo człowieka w famey 
rzeczy w frokę przemienił, albo zdrowie dał komu bez żadnego 
lekarftwa y przyrodzoney pomocy, y tym podobne prawdźiwe cum 
da czynił, y.odmiang natury, tego bies nie dokaże, bo to dźieło 
famego Boga, ktory mocy fwey cudotworney y Świętym fługom 
fwoim pozwolić może według potrzeby ich, y zamiaru Nayśw: woli 
fwojey, Jakie cuda Boże prawdźiwe w famey tylko Wierze Katos 
lickiey Chrześćiańikiey dźieją śię na utwierdzenie jey od Boga, a w 
żadney inney niewiernośći ich nie widać. Cuda prawe prowadzą 
ludźi y zachęcają do.czći więkfzey P. Boga, å czary do grzechow: 
zemfły, albo chćiwośći zbytniey, rofkofzy zakazaney, krzywdy, y 
tam daley. Cuda prawe znakiem świątobliwośći wielkiey tych luz 
dźi, przez ktorych śię dźieją, á czary, jako y Czarći, Świętych, y 
świątośći żądney, nawet przeżegnania znieść nie m 282.. W czarach 
jednak, choć uftapi bies odpędzony, ale co w człeku, álbo w bydlę- 
ćiu zaczarowanym popfował, to Sig może lekarftwem uleczyć, kto: 
rego na to trzeba zażyć. Czafem zaś bies nieuftępuje dla zrzechow 
ludzkich, za ktoremi ma przyftęp, albo dla więkfzey zafługi utra- 
pionego, albo dla ukajania drugich, lub innych przyczyn Bógu 
wiadomych. W czarodźieyśkich zaś fprawach bywaja pozory na- 
bożne, naprzykład: przy odłewaniu ołowiu, wołku nad chorym, 
albo odczynianiu urokow, bywają fzeptania paćierzy, wfpominanie 
Swietych Imi m, ile tym pozorom nie wierzyć, kiedy fprawa jeft po- 
deyrzana, bo to tylko pokrywka złośći. Takie owe wrożki na śitko, 
gdźie czytaja Ewangelią, takie cyzańtkie proroctwa z nabożnym 
rzeczy Imion $wigtych wfpominaniem, y inne obłudy fzatańfkie, a 
prawie świętokradzkie używanie na złe tak świątobliwych znakow, 
Mieyfca ząś świętego, jako to: Kośćiołow, Cerkwi, Ćmentarzow, 
Klafztorow, bywa świętokradzkie zelżenie krwią ludzką, ale z gnie- 
wu wylang, albo dobrowolną zmaząćielefna. Ofoby Bogu poświę- 
coney, jako to: Kapłana y Zakonnika, albo Zakonnicy zelżenie Świę- 
tokradzkie bywa, przez złośliwe potrącenie, fzarpanie, nie tylko u- 


derzenie, #lbo inna fromotna fprawą zhańbienie. Sprawy także 
i Swie- 
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świętey, naprzykład fpowiedźi, albo kommunii niefzczere, obłu- 
dne, na złe używanie, jeft świętokradztwem. Rzeczy nawet Bogu 
poświęconey żelżenie jeft takimże grzechem świętokradzewa, na- 
przykład: naczynia Nayświęt: Sakramentu, nie każdemu wolno Się 
dotykać. A y Kapłańfkie nawet używanie ma śię w tym ogladać na 


ftrafzny przykład Ozy Kapłana ftarozakonnego, ktory w drodze że 


śię śmieley dotknał Arki Pańfkiey, nagłą śmierćią od Boga fkarany, 
bo śię w tych wfzyftkich fprawach zńiewaga famemu P. Bogu dźieje. 


ROZDZIAŁ TRZECI 


O wtorym  Przykazdniń, 

Ytanie: Coż Się zakazuje w wtorym Przykazaniu ? Odp: Wfzelka 

nieuczćiwość Imienia Boskiego. 

Pyt: Gdzicż śię przytrafia ta nieuczćiwość? Odp: W bluźnier> 
ftwach, krzywoprzyśięftwach, y w niegodźiwych ślubach. | 

Pyt: Coż to jeft bluźnierftwo? Odp: Jeft zelżywe Imienia Bo- 
skiego, y innych ftow świętych używanie. 

Pytan: Coż jeft krzżywoprzyśięftwo ? Odp: Jeft wzywanie Pana 
Boga na świadectwo w fałfzywych rzeczach. 

Pyt: A w prawdźiwych rzeczach czy wolno przyśięgać + Odp: 
Nie wolno, chyba fad, albo pilna potrzeba każe. 

Pyt: Jakież to fa śluby niegodźiwe* Odp: Kiedy kto przyśięga, 
‘že to uczyni, co śię czynić nie godźi. Ą 

Pytan: A powinienże taki ślub wypełnić? Odp: Nie powinien, 
boby nowy grzech popełnił. 2 

Pyt: Ktoreż fa godźiwe śluby? Odp: W ktorych sig Paru Bogu 
ślubuja fprawy dośkonalfze, niż ich ópufzczenie, ye * 

Pytan: Jakoż śię jefzcze wzywa Imię Boże tiadaremno? Odp: Vy 
lekkomyślnych przyftowiach, y nieuważney modlitwie. 

Pytan: Jakże śię naylepicy oduczyć takiego lekkomyślnego przy- 
ftowia? Odp: Przez wieczorny rachunek fumnienia, > 

Pytan: Kiedyż grzefzemy nieuważną modlitwą ? Odp: Kiedy dot 
browolney przefzkody zażywamy w modlitwie bez potrzeby. 

Trzeba 
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Trzeba jednak wiedźieć, że kiedy pilna potrzeba zachodźj do 
urzędu należąca, raczey modlitwę nie tak pilna przerwać; jak u- 
czyniła owa Zakonnica gdy ją na modlitwie w celli Pan JEZUS ma- 
łeńki nawiędźił, y bawił ślę z nią. A wtym zawołana od Starlzey, 
zoftawiła Pana JEZUSA, mowiąc: zofławuję ćiebie dla ćiebie, moy 
JEZU, ktoremum ślubowała poftufzeńftwo. Powroćiwfzy, znalazła 
tegoż Gośćia fwego już w męfkiey pofłaći, ktory jey rzekł: tak mię 
wiele przybyło na pociechę twoję, przez tę chwilę pofłufzeńftwa 
twego. O czym Lonner w tytule:.Pofłufzeńftwo. Nie wadzi y mo. 
dlitwę przerwać, kiedy powinność urzędu pilnicyfzą tego potrze- 
buje. Daremne zaś w przyfłowiach wfpominanie Imienia Bożego 
naylepiey śię odwyknie przez wieczorny rachunek fumnienia, przy- 
pomniawfzy fobie, jak wieleś razy przez dźień w tym pokawił, tyle 
razy źiemię pocałować, albo śię po grzbiećie zaćiąć, albo tyle fze- 
i g pretko 
tego, jak y innych złych nalogow oduczyfz. Slubow także ftrzedz 
śię nieuważnych. Jaki czytamy w Pifmie S. uczynił Jefte wodz ludu 
Bożego, gdy idąc na woynę, obiecał Panu Bogu: jeśliby wygrał, dać 
na ofiarę całopalenia to, coby mu powracającemu zafzło z domu 
droge., Alić corka jego zafzła mu, witając Qyca, dopiero śię po- 
ftrzegł, y jako Lyranus tłumaczy, że jey nie zabijał na całopalenię, 
bo to bydłu tylko przyzwoita była. fprawa, ale ją na zachowanie 
czyftośći panieńśkiey do śmierći, namowił, y Bogu ofiarował, na co 
ona zezwoliła, Chwalebnę też śluby czyfłośći, y doskonalfzego Za- 
konnego Żyćia nie moga być od każdego Kapłana rozwiązane, śni 
odmienione. $łowem, wzywania imienia Bożego nadaremno, wy- 
ftrzegać śię, jako przytomnego Pana tak wielkiego, żebyśmy też 
w godźinę śmierći godni byli wymowić: JEZUS, MARYA; 


ROZDZIAŁ CZWARTY 


O trzecim Pyzykazaniu. 
Ftanie: Czemuż to fłowo: Pamiętay, przydane w trzećim Przy. 
kazaniu? Odpomiędź: Zebyśmy w codźiennych zabawach Święta 
nie zapominali, Pyt: 


0 


lżżow na jałmużnę odłożyć, czy paćiecrzy zmowić, to Gi 
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Pyt: Czemuż Niedźielę święćiemy, nie infzy dźień w tydzień ? 
Odp: Bo w Niedźielę Pan JEZUS zmartwychwftał, y dokończył 
fprawy odkupienia świata. pemr SĘ 
Pyt: A przed przyiśćiem Pana JEZUSOWYM na świat, ktory dźień 
świgcono? Odp: Sobotę. - i 
Pyt: A to czemu? Odp; Bo w Sobotę Pan Bog dokończył ftwo- 
rzenia świata. E R 
Pyt: A terazże niepowinniśmy w Niedźielę rofpamiętywać ftwo- 
rzenia świata? Odp: Powinniśmy, bo w Niedźielę zaczął Pan Bog 
świat tworzyć, a w Sobotę dokończył. , 
Pyt: Czemuż Pan Bog mogąc jednego momentu świat ftworzyć, 
przećiagnał te fprawę przez tydźień? Odp: Zeby ludźiom dał przy- 
kład codźienney roboty, y świętego odpoczynku, : uż 
Pyt: Za coż ten dźień święty pamiątki ftworzenia y odkupienia 
świata, w Polikim języku nazywa śię Niedźiela? Odp: Zeby w świę- 
to nie dźiałać robot zakazanych. = "a , 
Pyt: Jakież roboty zakazane w święto ? Odp: Służebnicze, jako 
to rzemiofła, y gofpodarfkie roboty. FI 
Pyt: A kiedy pilna potrzeba, czy wolno w święto robić ? Odp: 
Wolno, jeśli tak pilno, jak Pan JEZUS rzekł: Jeślić woł, albo ośieł 
wpadnie w ftudnią, izaliż go y w święto nie podźwigniefz. 
Pytan: Czemuż to fłużebnicze roboty zakazane w święto? Odp: 
Zeby człowiek wolnieyfzy chwalił Pana Boga, 
Wyraźił tę powinność Pan Bog przez Proroka w Pfalmie 45. 
Nie dźiałayćie, á uważayćie, jakom Ja jeft Bogiem. Jakoż naylepicy 
w święto poznać może Pana Boga y nayproftfzy człowiek uwolni- 
wfzy śię od robot źiemikich, á uważając tak piękna y porządną 
ftrukturę całego świata, domyślając śię Sprawcy y Rządcy wizy: 
ftkiego. Poganie nawet medri porzucali fortuny y ftarania ziem- 
fkie, żeby wolnieyfzą myślą mogli uważać dźieło {tworzenia świa- 
ta, obroty planet niebiefkich, „odmiany powietrza, y nature rozli- 
cznych plonow y żywiołow na źiemi, ch waląc za „wizyftko Tworcę 
świąta, y na tey chwale Bożey naywiękfzą fzczęśliwość żyćia ludz- 
c kiego 
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kiego zakładali. A coż gdyby do tego przydać w święto rozważanie 
łafki odkupienia Świata, y inne Tajemnice świętym dniom przy- 
zwoite y naznaczone. Dla tegoć to rozważania zakazane infze ro: 
boty, żeby człowiek wołnieyfzą myślą chwalił Pana Boga. A jako 
czytamy w Pifmie S. furowie Pan Bog fkarał wtym przewinionego, 
bo ża zbieranie tylko drewek w święto, kazał człowieka ukamiono 
wać. Cięfzkać to kara, ale względem piekielney, ba y czyfcowey 
kary mała, za wzgardę uftawy Bofkiey, zwłafzcza nie w pilney poa- 
trzebie, bo w pufzczy nie trudno było o drwa yinnego czafu. A 
przećiwnym fpofobem poćiefzną obietnicę Boską czytamy w kśię- 
gach Kapłańfkich w Rozdź: 26. Strzeżćie świąt moich, y drżyićie 
przed światynia moja, Ja jeftem Pan: Jeśli w przykazaniach moich 
chodźić będźiećie, dam wam defzcze czafow fwoich, y żiemia wy- 
da plon fwoy,y drzewa owocem śię napełnig; y tam daley. O jak 
pewny znak y fpofob żyznych lat, zachowanie świat,y innych Przy- 
kazań Boskich. Zeby ludźie wiernie Panu Bogu fużyli, y pańfzczy= 
zny Jego Bofkiey przeftrzegali, pew nieby Pan Bog lepicy dniom ich 
roboczym pobłogofławił. A wfzakći nie Cięfzka ta pańfzczyzna Bo+ 
fka: nie dźiałać w święto, jako Niedzielę jan S.w objawieniu fwoim 
Dniem Pańikim nazywa, śle zaraz z rana dom rofporządźiwfzy, u> 
dać śię do Swiątnicy Bofkiey, ze czóią y nabożeńftwem przyzwoi- 
tym, zabawiając Śię tam z przytomnym zwłafzcza w Sakramencie 
utajonym Panem, przeprafzając za grzechy, dźiękując za łaski, yo 
dalfze profząc, czekać ofiary przez ręce Kspłańśkie, y nauki z Ewan- 
gelia pofluchać. A powroćiwfzy do domu, nie robić, wyjawfzy te 
roboty,bez ktorych śię obeyść nie można, jako to: jeść gotowanie, 
bydła opatrzenie, albo też zabawy mierne dla rozwefelenia, hie 
trawiąc jednak więcey na nich świętego czafu, dle raczey na chwale 
Bożey, przez nabożne rozmowy, y śpiewania pieśni świętych, przez 
rozmyślanie (praw Bofkich: ftworzenia, odkupienia, y innych taje= 
mnic Wiary S. ucząc tegoż dźiatki małe, y paćierza, katechizmu, 
ile kto pamięta; ftowem, ile można, bogu na chwałę dźień cały po» 
święćić, toro jeft święto święćić. 
© zaje ii ROZ- 
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ROZDZIAŁ PIĄTY 


O czwartym: Pyzykazaniu. 

Ft: Ktoreż, czwarte Przykazanie, y co Pan Bog do niego przydaje? 

O. Czóiy Qyca,y Matkę twoję,chcefzli żyć dłurowieczny na ziemi 

Pytan: Czy każdyż, kto czói Rodźicow, długowieczny ná źiemi ? 
Od:Każdy, ktoby tey obietnicy infzemi nie przefzkadzał grzechami. 

Pyt: A czemuż Swigói niektorzy nie byli długowieczni na źiemił 
Odp: Bo znać fami tego nie chćieli. 

Pyr: Jakże mamy czćić Rodźicow nafzych? Odp: Z miłośćią, po- 
fłufzeńitwem, y z polityką według ftanu fwego. | 
_ Pyt: Na czymże miłość Rodźicow zależy? Odp: Zeby im dobrze 
Życzyć, y do tego pomagać. 

Pyt: A pofłufzeńftwo czy we wfzyftkich rofkazach powinniśmy 
Rodźicom nafzym? Odp: We wfzyftkich, ktore śię nie fprzećiwia- 
Ja wyraznie woli Bożey. 

Pyt: Co też Rodźicy wzajem powinni dźiatkom fwoim? Odp: 
Miłość w wychowaniu, grozę, y przykład enot świętych. 

Pytan: Czy tylkoż czćić Qyca, y Matkę? Odp: Nie tylko, dle też 
Przełożonych nafzych. 

Pyt: A Przełożeni co powinni fłuzom y poddanym fwoim? 
Odp: Toż, co y Rodźicy, według ftanu y potrzeby każdego. 

Pytan: A innych bliźnich jako czćićmamy? Odp: Każdego we- 
dług przyzwoitośći. 

Powftań, mowi Pifmo S. przed śiwą głową. A tym barżiey Prze- 
tożonych od Koga czćić mamy, choćby młodfzych laty, jako pod- 
dani nawet pofłańcow y nadftawcow dworńkich fłuchają. Y trzody 
nie tylko ftarym pafterzom, ale y naymnieyfzym paftufzkom pofłu- 
fzne. S. Paweł w liśćie do żydow, upomina wiernych: Bądźćie po- 
ftufzni Przełożonym wafzym, oni bowiem czują, jakoby za dufze 
wafze rachunek oddali. To jeft: Panowie za flug y poddanych, go- 
fpodarze za czeladkę y naymnieyfzych paftufzkaw, jak żyja, czy po 
Chrześćiańśku, czy umieją paćierz? czy wiedzą fpofoby zbawienia 

Ce2 fwego? 
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iwego? y czy ich zażywają, zwłafzcza Sakramentow świętych, fpo- 
wiedźi częftey y kommunii, żeby o nich wiedźieli ći, co ich Żywią 
y odźiewaja, barźiey dbając o dufze ich, niż'o ćiała potrzeby. Bo 
y Kapłani wfzyftkim po katach domowych nie wyftarczą nauka,da- 
wierzajac w tym powinney pomocy zwierzchnośći, choć świeckiey, 
ale Chrześćiańikiey, ktora im jeft miafto Oyea y Matki. Jako czy- 
tamy w kśięgach Krolewikich Pifma $. fłudzy Naamana Syryifkiego 
Oycem nazywali. Bo Panowie o flug y poddanych oycowfkie mają 
mieć ftłaranie, a zwłafzcza o chorych, o czym y z Ewangelii nie 
mało przykładow. Słudzy też wzajem y poddani, mają z miłośćią 
czćić Panow y Przełożonych fwoich, z wiernośćią w ufługach fzcze- 
rych, pełniąc rofkaz Apofłoła w liśćie do Efezow: Słudzy, prawi, 
bądźćie pofłufzni Panom wafzym ćielefnym, nie na oko fłużąc, ja- 
koby śię ludźiom podobając, ale jako Panu Chryftufowi: fiażćie. 
O jaka zaleta czói y pofłufzeńftwa ftarfzych, Przełożonych. A tu 
uważyć mamy y to fłowo: jako Panu Chryfiufomi, to jeft, kiedy śię 
Chryftufowi Panu nie fprzećiwiają rofkazy ftarfzych, bo inaczey 
Panom óielefnym, naprzykład, kiedy grzech wyraźny czynić rofka- 
zúją, nie trzeba być poflufznym, nie dbając na ich pogrożki y prze- 
śladowania męczeńiką odwaga podjęte. Nawet y Rodźicow w takim 
raźie nie ftuchać, kiedy co Bogu przećiwnego roskazują.' S. Hiero- 
nim mowi: choćbyć śię matka włafna y oćiec fłał pod nogi, podepe 
je, a idź za Chryftufem. Afe kiedy Rodźicy nic przećiwnego woli 
Bożey nie rośkazują, to ich trzeba ftuchać. Miłość także świadczyć, 
nie życząc im śmierói,zwłafzcza dla prętfzego dźiedźictwa. A tym 
barźiey nie nalegać,żeby uftąpili rzadow domowych, dogryzając im 
oftremi fłowy, jak jafzczurcze plemię, ktore śię nie inaczey rodźi; 
tylko wygryzając śię z wnętrznośći maćior fwoich, y zabijając je. 
Niech śię boją tacy owego ftrafznego przykładu kary Bożey nad 
jednym wyrodnym fynem, ktory podobnym fpofobem wygryzł 
Qyca z domu, radząc mu żyć przy fzpitalu. A gdy raz przed idącym 
ftarcem krył śię z potrawą, rzecz dźiwna, pifze Kantypratan: że 
żaba niczwyczayna z pod ławy wlazła na owę potrawg,ń ŻE nie- 
zbożne- 
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zbożnemu fynowi, gdy z fukiem odprawił Oyca, y dobył owego ni- 
Czynia, wfkoczyła na twarz, y tak śię mocno ujęła pazurami nie. 
zwykłemi, że im ją barźiey fpędzał, tym śię barźiey trzymała, y 0- 
ftrzeyfzy ból zadawała. Muśiał Z nią mieyfca święte obchodźić, aż 
doftąapił odpuftu. Abfalon także, świadczy Pifmo S$. prześladując 
Qyca fwego Dawida Krola, na woynie mułem unieśiony pod dąb 
ggfty;na gałęźiach zd czuprynę zawifł, że muł z pód niego wyfzedł, 
á om wiśielec od pogóni nieprzyjaćielfkiey trzema włoczniami prze- 
bity, y w doł zawleczony, kamieńmi przyrzucony, Dotąd go Turc 

dźiećiom, mijając, ukazują, y kamienie nań rzucają. S, Auguftyn w 
księdze o mieśćie Bożym w Rozdźiale 8. pifze o dźieśigćiu fynach, 


ktorzy za niejakie ukrzywdzenie matki, przekłęctwem jey z dopu- 


%zczenia Bożego karani, że śię nieczwyczaynie trzęfąc, w żebraki 


rozwlekli po świecie. Przeklęctwo zaś Rodźicow choć czafem Pan 
Bog nie uiśći na py zewinionych dźiećiach, śle jednak z ftrony oyca 
y matki zawfze niegodźiwe jeft, y grzechem. Wolno narzekać, pła- 
kać, na dźieći złe śkasżyć śię, ale nie przeklinać. A naylepiey: z 
młodu w groźie dść im wychowanie, złego przykłada śię Arwedż 
pierwfzych fłow: JEZUS, MARYA, å potym Paćierza wyuczyć y 
przednieyfzych odpowiedźi nauki Chrześćiańfkiey. w śiodmym 
roku do fpowiedźi przywieść, a w dźieśiątym do pierwfzey kom- 
munii. Karać ftowy, grozą, y plagami, kiedy tego potrzeba, byle nie 
Ze złośći, śle z gorliwośći. Upominać do enot świętych, zwłafzcza 
do nabożeńftwa, żeby prośiły Pana Boga, aby ich ferca fkłonit do 
takiego ftanu, w ktorymby zapewne zbawili dufze fwoje, nie prze- 
fzkadzając temu powołaniu. A poftanowionym w małżeńftwie fy- 
nom, albo corkom rządow zupełnych fwego domu nie zdawać, że. 
by na taki zły koniec nicprzyfzło,jak śię w pierwfzym przykładźije 
namieniło. Y Ekklezyaftyk w Rozdź: 23. przeftrzega: nie day nad 
foba w żyćiu władzy fynowi, y niewieśćie, bratu, ani przyjacielo- 
wi, y nie zday dźiedźictwa twego, żebyś znać potym nie żałował. 
Co śię o tych rozumie, ktorzy na świećie chcą umierać, Nie fpożyją 
długo y wyrodne dzieći oycowikiego dźiędźictwa, jak-ow wiśielec, 
w zwięr- 
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w zwierćiedle przykładow, ktory znagła na fzubienicy ośiwiał, á 
Pan Bog Kapłanowi objawił, żeby takiey fzędźiwośći doczekał, 
gdyby czćił Oyca, y Matkę. 
ROZDZIAŁ SZOSTY 
O piatym Przyka zani. 

pt: Kiedyż nie wolno zabijać? O. Kiedy kto nie ma władzy na to. 

Pyt: Gdźież może być wladza na zaboyftwo? Odp: W fądach, na 
woynie fprawiedliwey,y kiedy od naftępującego zuchwale na życie, 
inaczey obronić śię nie można. 

Pyt: A bić też y kaleczyć czy wolno? Odp: Nie wolno, bez wła: 
dzy na to, y fprawiedliwośći. 

Pyt: A pojedynkować czy wolno? Odp: Nie wolno, y pomagać, 
ani patrzeniem: pod kłatwą. 

Pyt: 
Może, kiedy z obu ftron jeft godne 

Pyt: Czy możeż być procz fądu godźiwy pojed 
że na hercach wojennych, y w oftatniey obronie. 

Pyt: Wolnoż iść na woynę nie wiedząc, ktora ftrona fprawiedli- 
wa? Odp: Nie wolno, chyba z przymufu. 

Pyt: A zabić śiebie famego w jakim raźie czy wolno? Odp: W 


A fad czy może nakazać pojedynek, albo pozwolić? Odp: 
mierci przewinienie. 


ynek? Odp: Mo- 


zadnym raźie nie wolno, 

Pyt: A Sędźia czy może Śiebie famego zá grzech jaki ftraćić ? Od: 
Nie może, bo nikt nie ma władzy na zdrowie y żyćie fwoje. 

Pytan: A wolnoż śię karać y martwić w pokućie: Odp: Wolno, 
byle nie zbytecznie, 

Pyt: Wolnoż śię y na śmierć, albo kogo naraźić? Od: Nie wolno; 
chyba dla infzey fłufzney racyi, ale nie dla śmierdi. 

Pyt: A bydlę naprzykład fwoje, albo konia czy wolno, jak chc3c, 
bić, kaleczyć, y zabić? Odp: Bez fłufzney racyi nie wolno, 

O żeby mogły przemowić y te niewolniki w mękach fwoich, jak 
oślica Baalama, o ktorey czytamy w Pifmie S. że gdy ja bił niemi- 
łośićrnie jezdźiec zagniewany, przemowiła cudownie: Bydlę twoje 

jeflem, 
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jeftem, Jłużęć jak mogę. czemu mig bijefz. A tym barźiey nad czło- 
wiekiem niefłufznie paftwić śię nie godźi. Dla ftufzney zaś racyj 
wolno fkarać, wolno y ná śmierć naraźić y famezo śiebie, y kogo 
infzego, dla wielkiey potrzeby, jak bywa na woynach w dobywaniu 
fortec, ale nie dla ćmierći, zwłafzcza niewinnego ludu. Jak uczynił 
Dawid, y zgrzefzył zaboyftwem, że Uryafza kazał w attaku ná śmierć 
naraźić nie dla potrzeby fłufzney, ale dla cudzołoftwa, żeby mu 
odebrał żonę, za co też fłufznie pokutował, popioł z chlebem jadł 
a łzy miefzal z napojem, włośiennicg śię przyodźiewał, jako fam 
zeznaje o fobie, Wolno y nam pokutą trapić ćiała y namiętnośći 
nafze, przykładem innych nawet niezliczonych SS. penitentów ale 
pie nazi yo nigkpie w tym rady ftarfzych Duchownych fłuchać. 
potrzebnieyfze jefzcze umartwienie | 7 Ži 
idźie o prożna chwałę, o punkt ł i ka MŚ cw <w 
l LpióRn= E Op 1onoru, nie mśćić śię, zwłafzcza 
niegodźiwy m ipofobem, nie wyzywać na pojedynki, śni wychodźić 
ani pomagać do tego nawet y patrzaniem, co wfzyftko klatwą zł 
grożono. Bo coby to była zá fprawiedliwość na świećie:kto dużfz 
to lepfzy. Wymawiają śię junacy, że nie mogą inaczey RECE: 
zniewagi; lecz można infzym godźiwfzym  fpofobem powetować 
honoru,przez fad Zwierzchnośći. A jeżeli kogo wyzywa niefpokoy- 
na głowa, to mu y tak wolno odmowić z honorem: Jeftem ifik, 
nie chcę być katem nad bratem, śle jeśli kto chce krwi moje: nó 
każdym mieyfcu gotowem mu dać odpor: Y tak lepiey będa. o- 
towośći, y w obronie pojedynkować wolno, choćby przyfzło M 
bić napaśnika y łotra w obronie, to nie grzech, a na płac zwł 
Panoz w ychodźić nie wolno pod klątwa, jako śię rzekło. Ná 
„koo igina) wojennych wolno pojedynkować, jak uczynił S. Wai 
law zefki, gdy go Radyfiaw z woyśkiem najeżdżał, przed 
batalia wyzwał go ma heres S. Krol ftawił śię, niewinnego lurlu b 
niąc krwi przelania pierśiami fwemi. Ale napaśnik obaczył A; ota 
przy S. Waciawie grożącego fobie z włocznig, y padł do A p 
temu, odftępując dalfzych zamachow. Niechby śię ną zh a 
A k E a J 7 1 rzykłacć 
obeyrzały zajuśzone impcty,Co to nieza Wiarę, dni za Oynai ale 
za 
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za punkt znikomy honoru, y prożney chwały, na zgubę lec3, jak Pi- 
fmo S. przeftrzega: w punkćie, prawi, do piekła wftgpują. O jako 
nie Anjołowie, ale djabli wtenczas im fekundują, czuhając na dufzę 
ich. Jefzcze do tegoż przykazania należą y owe gorfze niż Hero: 
dowe zaboyftwa dźiatek niewinnych, zwłafzcza niechrzczonych; y 
ftrućia płodow dla utajenia niecnoty. -Matki nawet -wyrodne nad 
fwemi dźiatkami śię paftwią, kiedy im płaczem dokuczaja niewi- 
niątka, nie mogąc inaczey fwojey dolegliwośći wyrażić, 4 one je 
bija, fzarpią,potrącają, y częftokroć famym zaniedbaniem przyczynę 
dają choroby ich, y śmierći. Takież zaboyftwa czyli dobijania w 
chorobie bywają nieżyczliwych domownikow, kiedy żona na mężu, 
fyn na oycu, corka na matce, brat na braćie nie może śię inaczey 
pomśćić, to w chorobie im dokucza zgryźliwemi fłowy, y famym 
zaniedbaniem dobije. Słowem, wfzyftkie fpofoby zafzkodzenia bli- 
źniemu na zdrowiu y żyćiu zakazane w tym prawie procz fadu; 
woyny fprawiedliwey, y oftatniey obrony, jako $ię rzekło. 


ROZDZIAŁ SIODMY 
O fzoffym Przykazaniu. 


p7zaie: Czy tylkoż cudzołoftwo zakazane w fzoftym przykazaniu? 

O. Nie tylko, ale y naymnieyfze fprawy lubieżne należące do tego. 

Pytan: Jakimże grzechem fa zaigrania fzpetneż Odp: Grzechem 
śmiertelnym. l 

Pyt: To wfzyftkie ućiechy ćielefne fa grzechy śmiertelne? Odp: 
Wfzyftkie dobrowolne, procz małżeńskiego ftanu, 

Pyt: A czy jednakoweyże winy wfzyftkie to grzechy śmiertelne ? 
Odp: Nie jednakowey, bo y w piekle rożne dla nich kary. 

Pyt: Czemuż grzech ćielefny żafłtuzuje na piekło? Odp: Bo w nim 
człowiek rozumny gardźi Panem Bogiem dla fprofney ućiechy* 

Gardźi taki człowiek upomnieniem famego Zbawićiela, kory 

rzekł w Ewangelii: Kto fpoyrzy na niewiaftę, a pożąda jey: JUZ Ja 
gwałói w fercu fwoim. Tu fpoyrzenia dobrowolne lubiczne do 
gwałtu przyrownane, á coż inne fwawolnieyfze żarty, Nawet w 
i fiowach 
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fiowach niewftydliwych, ktore ftrofuje Złotoufty Doktor: Jefzcze, 
prawi, Krwią Chryftifową rumieniejąć ufta y język,a nie wftydźifz 
éie wteż ufta brać tak fzpetney mowy. A pieśni takież jak śpiewa- 
nie Syren, o ktorych pifzą, że żeglujących po morzu, ufypiają gło- 
fem fwoim, á potym zatapiają. Takći gina fłuchający śpiewaniow 
piefkliwych, jeśli w nich myśli y ferce zanurzają. A coż mowić, 4 
raczey narzekać z Jeremiafzem na owe ćielefne (wawole,ktore w tre- : 
nach namienione. Ci, prawi, co rofkofznie używali, y;karmili śi 
fzafranem, obłapiaja gnoje. Gdźie Prorok przyrownywa uczćiwe, a 
zwłafzcza duchowne z Bogiem zabawy do rofkofznego używania, á 
fwawole ćielefne do obłapiania gnoju. “Y prawdźiwie, bo żebyć mą- 
lowang pięknie mafzkę na gnoju położono, izaliżbyś ja całował, 
obłapiał, wfzak nie perfumy w ćiałach nośiemy, cera zaś urod 
łudzkicy śkaźitelna, jak malowanie, ktore lada choroba, y fama fta- 
rość odmieni, coż z nierozum, w takiey obłudźie śię kochać, wie- 
dząc zwłafzcza, że te wfzyftkie lubieżne fprawy,poczawfzy od fpoy- 
rzenia pożądliwego, fa grzechy śmiertelne. Gorfzy jednak grzech 
uczynek zupełny, jako to, nierząd z wolną ofobą, bo cożby był za 
rząd nå świećie, żeby nierząd był pozwołony, do kogoby płody nie- 
rządne należały w wychowaniu fwoim. Gorfze cudzołoftwo z ofo- 
ba komu infzemu poślubioną, bo śię w nim wiara y przysięga łamie 
bliźniemu uczyniona. fefzcze gorize świętokradztwo z ofobą Bogu 
w czyftośći poślubioną, naprzykiad, wykraść Mnifzkę z klafztoru, y 
z nią Żyć świętokradzko,bo jeżeli Judźiom ślubow mamy dochować, 
dalekoż barźicy Panu Bogu. Czego y poganie nawet przeftrzegali, 
takie dźiewoje wiarołomne śmierćią karali: Pefłales nazwane. Ka- 
źirodztwo także wielki grzech,á im w bliżfzym ftopniu;tym gorfze, 
w pierwfzym przećiw prawu natury, á zaś przykazaniem Kośćiel- 
nym małżejńfkiemu nawet poftanowieniu do czwartego ftopnia zá- 
grodzone, a to dla befpiecznieyfzego wychowania domowego, y dła 
rozfzerzenia przyjaźni famiiii, Sodomfki grzech jefzcze gorfzy 
przećiw natufze,tak co dó fpofobu, czego śię w małżeńftwie ftrzedz 
pilno należy, jak co do ofoby, kiedy męfzczyzna z męfzczyzną, y 
białą 
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biała płeć z (oba niecnoty jakie czynią ćielefne. Takie grzechy 
Sodomią śię nazywają dla tego, że je Bog ogniem z nieba cudownie 
fpufzczonym.jak defzczem śiarczyftym fpalił w piąćiu miaftach So» 
domikich, o czym w Pifmie S. Jefzcze więkfzy przećiw naturze 
grzech beftyalśki, z ktorego monftra na świećiej jako owe Minotau» 
ry, co poł konia, poł człowieka w fobie wyrażają, Satyry kofmhći 
dudźie, z kopytami oślemi, y farniemi, y tam daleys: Naygorfzy w 
tey materyi czarnokśięfki grzech, jaki czarownice y czarownicy z 
biefowftwem perfonowanym popełoiają. Nawet y fam 'z foba kto lus 
bieżność jaką pełni, ćięfzko grzefzy, jakich fprofnych ludźi Her y 
Onan nazwanych w Pifmie S. Pan Bog nagłą śmierćią fkarał, Y S. 
Auguftyn w mowie 47, do Braći na pufzczy,mowi: Wftyd mi Bifku> 
powi takie rzeczy mowić, ale jeżeli zamilczę, śmierć nade mna, 
jeżeli mowić będę, nie uydę językow wafzych. Smiało tedy mowić 
będę, bo y wy grzefzyć nie witydźićie śię; poprawćie żyćia, árja 
flow poprawię, przeftańćie źle czynić, á ja przeftanę wafzym lu- 
bieżnośćiom y fodomiom urągać. O jak obrzydliwe to grzechy, e 
jak wfzeteczne y, śmiertelne fzkody. Coż, profzę, o mizerni grze» 
fznicy, €o'za poćiechę ztąd w fercach wafzych maćie, chyba grys 
zote fumnienia, wftyd przed Bogiem y Anjołami Jego. Ta bowiem 
zmazą barzo śię Pan Bog brzydźi, y Swięći Boźi, tego śię ftrzegą 
wfzyfcy przeznaczeni do nieba, a kochają śię w niey ći, ktorzy mas 
ja być w mękach piekielnych na wieki. Poty S. Auguftyn. 
| ROZDZIAŁ OSMY 
O fiodmym Przykazaniu, 

pranie: Czy tylkoż kradźieży zabrania to Przykszanież Odp: 

Nie tylko, ałe y wfzelkiego ukrzywdzenia bliźniego. 

Pyt: Czemuż wfzelkie, ukrzywdzenie Pan Bog; zawarł w tym fto- 
wie; nie kradniy: Odp: Bo śię zwykło taić, jak złodźiey, pod pozo» 
rem. fiufznośći. 

Pytan: Ktoreż mogą być takie ukrzywdzenia ? Odp: Zdźierftwo, 
śkgpfiwo, lichwa, ofzukanie. 


Pytan: 
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Pytan: Coż to jeft zdźierftwo? Qdp: Jeft wymaganie dobra nad 
flufzność, albo nad możność bliźniego. 

Pytan: A możeż śię wymowić zdźierftwo od winy, zwyczajem ? 
Odp: Nie może, bo zwyczay zły znośić, nie zachować należy. 

Pyt: A w śkępftwie jakie bywa ukrzywdzenie bliźniego ? Odp: 
Kiedy kto żałuje dać, co komu należy. 

Pyt: Coż to jeft lichwa? Odp: Jeft wymaganie nagrody za famo 
tylko pożyczenie. 

Pyt: A wymaganie kwoty prowizyż,nie jeft to lichwa? Odp: Nie 
jeft, bo śię tu plaći zyk, ktory mogł być z rzeczy pożyczoney. 

Pyt: A ofzukanie bliźniego gdźie śię trafia naywięcey: Odp: W 
prawie, w handlach, y w grach o pieniądze. 

Pyt: Kiedyż śię dźieje krzywda bliźniemu w prawie? Od: Kiedy 
kto fałfzuje dowody, albo fad przekupuje darami. 

Pytan: To nie wolno Sędźiemu dać ani brać darow? Odp: Nie 
wolno, bo śię niemi piuje wolność rozfadku Sędźiego. 

Pytan: A w handłach jakie może być ofzukanie bliźniego ? Odp: 
W towarze, w mierze, y w cenie. 

Pyt: A w cenie jakie bywa ukrzywdzenie? Odp: Kiedy od potrze- 
bnego barzo wymaga kto nad fłufzność towaru lub ceny. 

Pyt: A grać czy wolno w pieniądze,albo fanty jakie? Od; Wolno, 
śle bez ofzukania y zbytniey chćiwośći. 

Pyt: Czemuż przedie tego młodym zakazują? Odp: Bo jeft oka- 
zya do wieła złego. 

Pyt: Czy dofyćże śię ukrzywdzenia fpowiedać? Odp: Nie dofyć; 
ale y nagrodźić, bo nie będźie grzech odpufzczony,aż będźie wźią- 
tek wrocony. 

Pyt:To y przy fpowiedźi nie odpufzcza śię grzech ukrzywdzenia, 
aż po nagrodźie ? Odp: Odpufzcza,kiedy jeft fzczera wola nagrody, 

Pytan: Czy każdeż ukrzywdzenie trzeba nagrodźić? Odp: Każde, 
wielkie ukrzywdzenie pod grzechem śmiertelnym, małę pod grze- 
Shem powizednim. 

Pyt: A kiedyskto małą krzywdę uczyni, á ukrzywdzony zå wielka 

: Dd2 fobie 


i BESOEN CREIA 
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fobie poczyta, czy jeft grzech wielki? Odp: Jeft,kiedy fłufznie po- 
czyta, jak krawiec ubogi oftatnią igietkg w potrzebiezy żebrak buł: 
kę chleba w głodźie. 

Pyt: A kiedy kto po trofze biorąc, myśli wiele ukrzywdźić, jak 
grzefzy+ Odp: Smiertelnie, bo $ię na wielkie ukrzywdzenie odważ2. 

Pytanie: Kiedy też niepewno,komu, y jak wiele nagrodźić, alba 
ukrzywdzony daleko bez nadźiei powrotu, albo umarł, á fukceflo- 
row nie zoftawił, co czynić? Odp: To,co winno, dać za dufzę jego: 

Pytan: A kiedy fam tylko wftyd przefzkadza do wrocenia cudzey 
rzeczy, co czynić? Odp: To ją tajemnie odłożyć, albo pieniędzy 
tak wiele podrzućić ukrzywdzonemu. 

Pytan: A z rzeczą znaleźioną co czynić? Odp: Ogłośić wprzod 
w powfzechnośći, jeśli kto czego nie zgubił. 

Pyt: A kiedy Się nie ozwie Pan zguby? Odp: Po fłufznym czaśie 
wolno jey zażyć jak fwojey. : 

Pyt: Gdyby śię też po ftracie dlbo narufzeniu tey rzeczy pan zna+ 
lazł,czy nagrodźić mu fzkodę wprzod ogłofzoną: Odp: Nie nagro- 
dźić fzkody, dle co jeft, wroćić. 

Izaiafz Prorok w Rozdź: 6. mowi: Od mnieyfzego do więkfzego, 
wfzyfcy ślę uczą chćiwośći. To jeft: Krolowie y Xiążęta przez nie: 
fłufzne podatki, y woyny niefprawiedliwe, albo mniey potrzebne 
z tak wielu zdźierftw y ukrzywdzenia okazyą. Ludwik 12. Krol 
Francuski lud pofpolity nizywał ftrawą żołnierży,y tyranow, a tych 
znowu ftrawą fzatanow. Ale barżiey temu wfzyftkiemu winni, co 
radę pochlebna dają tak fzkodliwą. W Paryżu ukazują mieyfce po- 
grzebionego Konfyliarza, ktory Krolowi poradźił akcyzę od zbo- 
ża. A gdy widźiał wielką fummę, fzkrupułem zdjęty odradzał, ale 
nie mogł, za co teftamentem naznaczył, aby go w przedniey kloace 
rynku zboża przedaynego pogrzebiono. Grzefzą y Panowie mniey= 
Śi, także Adminiftratorowie, Ekonomowie, Komifiarze, Dźierżawcy, 
niemitośiernym ućiśkiem poddańftwa, y wymyślnemi profitow fwo- 
ich fpofobami. jakich Svetonius nazywa gąbką naćiagajaca W sig 
łzy y pot niewinnego ludu, ale je potym wyżfza moc i 8 

akic 
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muze na A R, 
Takich exarchow Wefpazyan zażywał nayokrutnieyfzych, że śię jak 
pijawki, czy baki,prętko napełniali wyfsaniem poddańftwa, ale ich 
potym wyćifkał ze wfzyftkiego dobra nabytego. Grzefzą y Sędźio- 
wie, Juryftowie, o ktorych w przyfzłym Rozdźiałe, gdźie o fałfzy- 
wym świadectwie. Nadto grzefzą y Duchowni, kiedy dobr Kośćiel- 
nych marnie zażywają. S. Bernard w liśćie wtorym pifze: Pozwas 
laja ći z ołtirza żyć, nie żebyś zbytkował, albo śię pyfznił w oka: 
załośći, y tam daley. A Urban Papież y Męczennik S. roku 833 
poftanowił pod ćięfzką winą, aby dobr Kośćielnych na świeckich 
ludźi używanie nie obracać, przydając przyczynę Caufa 17: 9. 4: 
C. attendendum. Bo te, prawi, dobra fa ofiary wiernych, cena grze- 
chow, y dźiedźictwo ubogich. Grzefza y po domach prywatnych 
Rodźice, gdy dźiedźictwo dźieći fwoich rofprafzają, albo jednemu 
więcey, niż drugiemu z nich, świadczą, dając przyczynę niezgody 
przyfzłey za tę krzywdę. Grzefzą y dźiatki, potajemnie dobra Ro- 
dźićielśkie biorac. Niech pomnia, co Pifmo S. mowi Prov: 28, Kto 
porywa co'od oyca y matki, 4 mowi, Że to nie jeft grzech, ucze- 
ftnikiem jeft zaboycy. To jeft: zafmuceniem, albo przyczyną nie- 
doftatku ich. Ba y dobijają w oftatniey chorobie ich, gdy widzą, że 
śię do ich śkrzyń y zbiorow rzucają, teftamentu nie wypełnią, z'u- 
krzywdzeniem tych, co'komu należy. Grzefżą y ftudzy, fzafarze, 
gdy dobr Panow fwoich nad wola ich, y nie z pilney potrzeby na- 
wet do jedzenia y pićia zażywają, y na ftronę daja, dla fwego inte- 
refu, nakfztałt fzafarza niefprawiedliwego, w Ewangelii, ktorego 
Pan pochwalił dowćip, ałe nie fumnienie. Jefzczć grzefzą kupcy 
fałfzujący towar, albo miarg, albo od, potrzebnego cenę wielką wy- 
Ciagajac. S. Marya Ogniaceńfka miała Matkę bawiąca śię takim ku- 
piectwemyś gdy ją S. Corka przeftrzegała,nie dała śię jey namowom 
użyć aż do śmierći. Gdy umarła, 4 ta śię za nią modli, ukaże śię 
ftrafzliwa umbra, mowiąc: Jam jeft matka twoja, nic mi nie pomo- 
ga modlitwy twoje, bom na wieczne ognie fkazana. Corka pyta: zá 
co? odpowie: żem Się wychowała prawie w niefprawiedliwym ku- 
Piectwie, á nie chćiałam go porzućić, na upomnienia twoje” A do 
tege 


22678 )C 78 )( 8598 


IEEE FSE ara WANNĄ 

tego nie dbałam, co śię w domu moim dźiało przećiw Panu Bogu, 

od przyjaćioł y domowych, dla tegóm wfzyftkiego potępiona na 

wieki. Grzefza tąkże y rzemieślnicy przećiw temuż przykazaniu, 

niefzczerze robiąc, y wymagając zapłaty nadto od potrzebujących. 

Grzefza y poddani chłopkowie, robiąc niefzczerze; a łudząc dozor- 

cow,zwłafzcza najęći, a biorąc zapłatę. Grzefza gofpodarze cudze 
grunta y pafze zaymujący, paftufzkowie fzkodę czyniący. Grzefzą 
y ubodzy;co śię ná prożny chleb udaja, y na kradźieży, albo na wy- 
ludę jałmużny,zmyślając kalectwa, a na drodze po nocy w pufzczach 
albo miaftach wielkich po ulicach, y zaułkach rozbojem śię bawią, 
ludźi obdźierają. O takich: S. Paweł mowi 2. Zefs: 3, Oznaymujemy 
wam braćia, abyśćie śię ftrzegli od każdego nieporządnie chodzą- 
cego, to jeft: włocęgi, prożniaka. Y przydaje: albowiem kto nie 
chce robić, niech nie jez tak S. Apoftof. Czegoby mieli przeftrze- 
gać Panowie, y urzędnicy ich, zaćiągając takich prożniakow náo- 
bote, y odwodząc od złodźieyftwa y gorfzego złego, 4 karzgc pór 
ftrzeżone winy. Ale że y fami, jako sig rzekło, krzywdzą ludźi; dla 
tego mniey o to y w drugich dbają. Xenokrates, gdy złodźieja pro- 
wadźili magiftratowi przełożeni ofądzonego na fzubienicę, jak'y 
teraz w wielkich miaftach Chrześćiańikich zwyczay pobożnośći, że 
Panowie wielcy karetami wyjeżdżają, wyprowadzając fupplicyanta 
na plac, y fprawiedliwośći S. niby afiyftują; uśmiechnawfzy śię ow 
krytyk, rzekł: oto złodźieje więkśi, mnieyfzego prowadzą. Niech 
fam Bog odwodźi wfzyftkich od przeftępftwa tego przykazania. 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY 


O. ofmym. Przykazanii. 
pZtanie: Czy tylkoż falfzywe świadectwo: tu zakazane! Odpowiedź: 
Nie tylko, ale y wfzelkię kłamftwo, a ile w fadach. 4 

Pytan: Wielorakież kłamitwo? Odp: Trojakie: żartobliwe, boją- 
źliwe, -y fzkodliwe «bliźniemu, 

Pyt: To nie.wolro y dla żartu kłamać? Odp: Nie wolno y dla 
nawrogęnia caiężo Świata: 


Pyt: 
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Pyt: A to czemu? O. Bo Pan JEZUS rzekł: coż pomoże człowież 
kowi,choćby cały świat pozyskał, a dufzy fwojey jaką fzkodę ponioff. 
Pytan: A wolnoż prawdę utaić bez kłamftwa obojętnemi fiowy ? 
Odp: Wolno, ale z bojaźni, albo z inney potrzeby. i 
Pyt: Wielorakież kłamftwo fzkodliwe na ftawie bliźniemu 2 
Odp: Dwojakie: Potwarz w oczy, obelga zå oczy. : 
Pyt: Potrzebaż takie kłamftwo: odwołać? Odp: Potrzeba jakim. 
gie „ów nagradzając bliźniemu. 
yt: Ktoreż fg jefzcze grzechy przećiw rzyk iu ? : 
Pochlebftwo, naani © yA OE A de 
P.Coż jeft pochlebftwoż O. Jefł niefzczere przyznanie czći komu 
Pyt: Coż jeft pofadzanie: Odp: Złe o bliźnim rozumienie bez 
fiufzney przyczyny. 
Pyt: Coż jeft ofiawienie? Odp: Kiedy k 1 bliźni $ 
się = ztego A o kta na bliźniego choć pra- 
Pyt: Czy trzebaż Koniecznie wroćić fławę bliźniemu? Odp: Trze- 
edy znaczoje barzo, y nieftufznie ujęta. 
yt: Możeż być w jakim raźie wo to Y i 
znacznię y niefiufznie ujętey klika ca ię ofer 
nie po zło w:zapomnienie, albo ofławiony już jeft zagodzony, alba 
tez: wzajemnie wźiął fławę daremnie, albo procz tey winy pełna 
wy. noming albo wigeey traći, nagroda niż płaći. 
tego naywięcey Sedźiom należy przeftrzegać, ktor i maj 
być tacy, jakich Pan Bog E a i kazał (sra aeei 
Opatrz mężow mądrych ze wfzyftkiego ludu, y bojących śię Boga, 
w:ktorychby była prawda, y ktorzy nienawidzą chćiwośći; y pofta- 
now ich, aby fzdźili lud każdego czafu. A w Rozd: 23. wierfzu 8 
między Prawem fędźiego, mowi Pan Bog: Nie będźiefz brał darow, 
ktore zaślepiają roftropnego y przewrotne czynią ftowa fprawi A 
dliwych. To.prąwo Boże na/Sędźiow. A y takie niefłufzne wái Ti 
mają być wrocone, bo żaden ich.dobrowolnie nie daje Biba 
litycznego przymufu. Coż mowić o owych Sędźiach, ktorzyiśi re 
tey tunkeyi Cing żeby domy y fąmilię fwoje darami wa? ę 
Oto 
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Oto im prorokuje zgubę Izaiafz. w Rozd: å. Biada wam; co zą dary 
niezbożnych ufprawiedliwiaćie, dla czego jaka ogień zdźbto po. 
Żera, tak plod ich'w proch poydźie. To'fiowa Proróckie. Falżofus 
pifze o dwu fzłachetney familii kawalerach prętkim fadem dekret 
towanych na ftracenie ze śkały, jeden z nich zawołał: Ferdynandźie 
Kxolu Kaftelli y Legionu, pozywamy ćię przed naywyżfzy fad Boży, 
Żebyś ftanał we dni 30. Y tak śię ftało, w tych dniach Krol ow 
fędźia ich umarł. Toż pomieniony Autor pifze o Filippie* Krolt 
Francufkim, że pozwany od fupplicyantafgga fad: Boży, roku niedo- 
czekał. O jak wielu Sędźiow, zwłafzcza niżfze ftany chłopikie w- 
krzywdzone nie mając gdźie appellować,do famego Pana Boga fidu 
pozywają. Patronowie także nie święći, niefprawiedliwi, przeku- 
pieni, rowney z potwarcami podlegają winie, dla ich zdźiesrftwa. 
Może śię fad nazwać owemi Pfalmu ftowy:Ta morze wielkie y.Toz- 
legte rękoma, tam gadźin bez liczby. Czemu tu nie mowi Prorok: 
To morze rozległe odnogami, ale rękoma, chyba dla wźiątku owych 
rąk, w.ktore co dafz, jak w morze wrzydił, nic się nie ukaże, tylko 
monftrum wielogłowne rożnych wykrętnych zdaniow w jedney 
fprawie, jak głow wężowych pełne morze burzliwe y niefpokoyne: 
Kroniki Zakonu S. Franćifzka w tomie wtorym, w kśiędże 10. Rozd: 
34. świadczą o Braćie Janie Generale tegoż Zakonu, że on na świe 
ćie jefzcze będąc Doktorem Prawa, y Sędźia miafta Kaftelony, w 
Pańftwie Rzymikim, gdy dnia jednego nad wieczór z okna patrzy, 
jak śię paftuch ze świniami turbuje,zapędzając je do chlewa, niofłai 
tek rzecze: idźćie tak razem w te wrota, jak idą Juryśći do picktał 
Natychmiaft cała trzoda wefzła hurmem do' chłewa. -Zkąd Jan z 
wżźiał pogardę niebefpiecznego ftanu fwego, y do Zakonu © Frant 
ćifzka pofzedł. Z ktorego to fławnego przykładu nie wfzyftkich 
mamy potępiać Prawnikow y Sędźiow, bo fam Pan Bog ná mieyfeů 
fwoim ten urząd poftanowił widomy do czafu, y ma wielu w fobie 
Swiętych Krolow, Panow, y Sgdźiow. Sławny Patron prawujacych 
$ię S. Iwo, ktory choć nie był prawnikiem z profeffgi, dle prałatem, 
jednak w fądach ftawał częfth od wdaw, śierot, y innych r 
udźi, 
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ludźi, dajac przykład wielkicy przed Bogiem y w tym ftanie zafługi 
y Świątobliwośći. Jakich y teraz Swiętych prawie Patronow y Sę- 
dźiow wiele śię znayduje, y broń Boże, o kim bez ftufznego dowo- 
du źle trzymać. Bo y pofadzanie, a zwłafzcza w ćięfzkiey materyi, 
wielkim jeft grzechem. Tak zgrzefzy! Heli, pofądzając Annę matkę 
Samuelową za pijaną, gdy śię ona gorliwie y z płaczem modliła. 
Saul Krol Dawida niewinnego prześladował, fadząc za nieprzyja- 
ćiela (wego, Judafz Magdalenę potępił, że namaśćiła nogi Pańśkie, 
Zydźi y Farużowie famego Zbawićiela, y S. Jana Chrzóićiela rożnie 
pofądzali. Gorfza jefzcze potwarz y fałfzywe świadectwo w fądźie 
na niewinnych, jakim pofpolićie fam Pan Bog cudownym ftaje śię 
obrońcą. Na S. Atanazego w fądźie Aryani namowili niewiaftę, że 
mu potwarz zadała. Zaftąpił go Tymoteufz Kapłan, mowiąc imie- 
niem Atanazego: Izaliż ty mnie znafz, albo widźiałaś mię kiedy, á 
ta upornie poczęła kłamać: znam,tyś Atanazy, byłeś u mnie, godźie- 
neś śmierći. Zkąd śię fałfz potwarzy ukazał, y niewinność S. Bifkupa, 
Coż kiedy na kogo Pan Bog dopuśći potwarz bez zadney obrony, o 
jak ćięfzka boleść niewinnego ftrca nienagrodzona. S. Bernard mo- 
wi: że język uwłaczający gorfzy od włoczni, ktora bok Chryftufa 
już umarłego przebiła, a ten żywe członki Chryftufowe zabija na 
flawie. Trzeba zaś koniecznie,ile możnośći,tę krzywdę nagrodźić, 
fławę przywroćić przed temiż famemi chwaląc ofławioną ofob$, y 
poprawując przefzłe udanie. S. Wincenty Ferrer: w fwojey mówie 
na Niedźielę przewodnią,świadczy o jednym, ktory w lekkiey ma- 
teryi uwlokł fławy cudzey, po śmierći gdy skończył czyśćiee, zefła- 
ny od Pana Boga na odwołanie przewinienia (wego, dopiero przy. 
pufzczony do nieba. W zwierćiedle przykładow, jeft o jednym u- 
mierajacym, ktory na język fkazał: Ten mię niecnotliwy język po- 
tępił, y wnet mu ow jężyk począł puchnąć, tak, aż go przyduśił. 
Y pochłebftwo fzkodliwe, bo y pochlebcę do kłamftwa, y pochwa- 
lonego do pychy przywodźi. Jak umbra, ćień ludzki z ftojącym 
ftoi, z idącym idźie, wfzyftko”potakuje, a choć tey umbry w po- 
chwałach przybywa, famey jednak rzeczy przez to nie przybywa. 
Ee Panowie 
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amme GE Roczna 
Panowie święći brzydźiji $ię nia; Konftantyn Wielki molami po- 
chłębcow nazywał. Ludwik 12. Krol Francyi żali? śię, że prawdy 
nie widźiał na pałacu, tylko malowaną. A Pan Bog y najmnieyfzym 
kłamftwem śię brzydźi; nawet obojętney mowy wyftrzegać śię ná- 
leży, chybaby w potrzebie jey zażyć; jak pomieniony S. Atanazy 
Biskup, łódka ućiekając gdy poftrzegł pogoń Aryańśka nieuchron- 
ną zá fobą, obroćił łodkę ku nim. Oni jako lud proftfzy, Bifkupa, 
żwłafzcza utajonego wpodłym odźieniu, nieznając pytali, czy daleko 
Atanazy od nich? S. rzekł: nie daleko; oni śię pomknęli w pogoń, 
à on ku miaftu popłynał, y:tam śię długo tait. To w wielkiey po- 
trzebie wolno tey obojętnośći zażyć, ale nie bez potrzeby. -A tym 
barźiey kłamftwa śię wyftrzegać tak obmierzłego Panu Bogu, że 


Prov: 6. między nayobrzydliwfzemi rzeczoma liczysPan Bog język 
kłamiiwy. Y przez Dawida mowi: uft dwujęzycznych nienawidzę, 
Pan JEZUS Zbawiciel nafz naywięcey narzekał na obłudnych Fa- 


rużów: Biada wam obłudnicy. A nam zalecał: nicch będźie mowa 


wafza: jeft? jeft, nie? nie. 
ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 
O dziewiątym, y dziesiątym Przykazaniu. 

Ytanie: Czy wfzyftkież pożądliw ośći ćielefne y chóiwe zakazane 

w tych dwu Przykazaniach? Odpimiedź: Wfzyftkie dobrowolne. 

Pyt: A niedobrowolne pożądliwośći czy fa grzechem? Odp: Nie 
fa, bo gdźie woli nie mafz, tam y grzechu nię mafz. 

Pyt: To nie toż famo woła, co y pożadliwość ? O. Nie toż famo, 
bo pożądłiwość jeft tylko fktonność do grzechu zepfowaney natury. 

Pyt: Kiedyż wola upada w tey śkłonnośći do grzechu? O. Kiedy 
je poftrzegfzy, bawi śię w nich z upodobaniem, albo zezwoleniem. 

P. Jakimże grzechem upodobanie dobrowolne, żlbo zezwolenie na 
grzech? O. Takim grzechem,jakiego pożąda, bo wola ftoi za uczynek. 

Pytan: Czemuż pożądłiwośći Gielefne od chćiwych dźiela Śię To- 
żnym przykazaniem dźiewiątym y dźieśiątyma Odp: Boy fprawy 


ich dźielą śię vożnym przykazaniem izoftymy śiodmym. l 
| Pytan: 


an BERNINA 


P, Ps 1 . > cni = . . 7 
z ej aber pO przykazanie,y inne, nie podźiełone na żądze 
rawy: Odp: Bo ztych grzechow przedni 
fprawy p: zednie IŚ 
wżiąć miarę na inne. A sgk Aa 
Pyt: Czemuż 4 i 
kra P. Bog na nas dopufzcza takie pożądłiwośći do BTzę- 
a. } EE pierwfzego w Raju niepofłufzeńftwa ludzkiego 
io an: A możnaż nam te wfzyftkie pożądliwośći złe zwyći żyć? 
dp: Można za pomocą Bożą. -Ah 
Pyt: Jakże je zwyćjężać l 
„yt: Jakże je zwyćjężać: Odp: Odrzucać je, i żna 
Aki ię niemi. ę p ać je, ile można, y brzy- 
Pytan: A kied tie ni j 
„Pytan: y przecie nie uftają nagabać ? 3 i 7 
kiedy nie fa dobrowolne. 3 A jajo > 
Pyt: Jakież fa fpi i 
ai: prenn STREE do łatwieyfzego pofkromienia złych po- 
adhiwośći ? Odp: Modlitwa uważna, y przećiwn: 
ROAR Aa robota. »y przeciwna cnota, kommą- 
Te fpofobvy zalecaj: A 
-o I wi zalecają Nauczyciele Duchowni, przećiw wfzelkim 
p n do złego. Pilna robota według ftanu fwego, w ktorym Pan 
og kogo utrzymuje,'4 to z i $: ieni i Boż 
eoeou zy aaj > Z intencyą pełnienia woli Bożey, wielki 
w ała ry yn poządliwośćżom. Bo co człowiek pilno cz ni, 
ka y myś! jego śię obraca. Nå młymikim kole pająk fwey nie i ze 
Só, tak bies na obrotnym w zabawach człeku. Muchy ná w 
ca nie lecą potrawę, ale na oftygłą. Kommunia częfta zed: ą- 
a fendt aet Giochi 75:59 -: gita z uprzedzą» 
Er 2 A tey śię bies boi jako ofkarżenia Siebie, Y Pan 
Sad f aa Kommunii nad wfzyftkie łaśki fwoje naywiękfzą 
PAT, > Fewewa Seneńska, gdy Się fkarżyła przed Panem 
SEM: Gdźieżeś bywał moy naymilfzy TE i i 
2 AS y y naymilfzy JEZU, kiedy mię tak 
; = tka n agabały, odpowiedźiał: w fercu twoim. Ta SR 
a. o ao, eby śię z tak fzpetnemi pożądliwośćiami mieśćjł 
n> odpowiedźiał Zbawićiel: czy zezwoliłażeś kiedy ną 
Z izczają er i 
1 E y P OR do ferca y upodobania twezo? Ta rzecze: niadi 
nigdy. rzy: ał Pan: Jamći to fprawił tę obronę y zwydćji R o: 
3 ; za 3 OZ ng 4 l w AA 
grue ćię nowe kie korony. Przećiwna także cnota zł: dE 
ppióm odpor daje fkuteczny. Czujefz gniew ná kogo Tae cię 
4 początku, da Joby 0. O r ZWYCIĘŻ NĘ 
zatku, day mu dobre fiowo, czujefz chćiwość 
d CLWOŚĆ a d 3 
Ag ć bogactwa, dąy 
jatmu- 
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jałmużnę, wznieca śię zazdrość dobra bliźniego, poproś Pana Boga, 
żeby mu dał więcey, byle na chwałę fwoja,y zbawienie jego. Burzy 
śię ćiało, przymorz je poftem, twardym fpoczynkiem, zatniy dyfcy- 
plina albo rozgą, pamiętając na oftrzeyfze przykłady: S. Benedykt 
w pokufach ćielefnych po ćierniu śię obnażywfzy tarzał. S. Domi- 
nik po śniegu w mroz tęgi. Ludwik Lanuza Soc: JESU pomyjow 
$ię napijał, pafząc tym obrzydzeniem nieczyfte zapały. Na refzóie 
modlitwa uważna, á zwłafzcza medytacya O śmierói,fadźie oftatnim, 
y jego okazałośći, o mękach piekielnych, y czyfcowych, o rośko- 
fzach niebieskich, a wiecznych myśląc, ziśći śię przeftroga Pifma S: 
pamiętay na oftatnie rzeczy, 4 nigdy nie zgrzefzyfz. Dobrze y pa- 
ćierz z uwagą zmowić, jako modlitwę naywybornieyfzą od famego 


Zbawićiela nam podana, albo pozdrowienie Anjelśkie do Nayśw: 
Panny fkuteczniey, niż Auguftowi Okrawianowi radzono, żeby ná 


początku cholery, zmowił alfabet Grecki wfpak, å tym czafem paffya 
minęła folgujac zdrowiu. A tak lubo Pan Bog za grzech piesworo- 
dny owego to w Raju niepofiufzeńftwa pierwizy h ludźi, przepuścił 
na nas to zepfowanie natury, y rebellia śkłonnośći do złego, rozu- 
mowi przećiwną, jednakże przy tym ukaraniu nafzym, daje pomoc 
wolney y rozumney w oli natzey, że śię nie da, kiedy chce, po riżyć 
do zezwolenia tym namiętnośćiom, jak mowi Apoftoł: Wierny Bog, 
ktory nie dopufzcza na nas więcey pokus, jak możemy. To jeft, jak 
możemy zwyćiężyć je przy pomocy Bożey. 


ROZDZIAŁ JEDENASTY 


O Przykazaniach Miłości. 
pytanieKtoreż pierwfze Przykazanie miłośći? Odpomiedź: Będźiefz 
miłował Pana Boga twego ze wfzyftkiego ferca twego, ze wfzy- 
ftkiey dufzy twojey, ze wfzyftkiey śiły twojey. 
Pyt: A wfzak dufza, ferce, śiła, toż famo; czemuż śię tu tak po- 
wtarza? Odp: Dla więkfzey załety tego przykazania. 
Pyt: A możńaż to z całego ierca, z całey dufzy, czy 
Boga kochać? Odp: Można, ale nie uftawicznie. 


li myśli, Pana 


Pytan: 
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Pytan: A kiedyż mamy tak miłować Pana Boga? Odp: Kiedy jeft 
poftrzeżenie, y fpofobność do tego. 

Pyt: Jakże śię fpofobić mamy do tey miłośći? Odp: Poważaniem 
Pana Boga nade wfzyftko. 

„Byt A to czemu? Odp: Bo Bog fam w fobie dobro nieskończone, 
z ktorego wfzyftkie dobra wynikają w ftworzeniu. 

Pyt: Jakże do tego poważania, mamy zażywać miłośći Pana Boga 
ze wfzyftkiego ferca, ze wfzyftkiey dufzy, myśli, y Śił nafzych? Odp: 
Przez intencyą, wfzyftko czyniąc dla Pana Boga. 

Pyt: Coż to jeft intepcya? Odp: Toż famo, co żądza. 

« Pyt: To nie wolno czego infzego żądać w fprawach nafzych, y z 
infza intencyą dobrą nic nie czynić, tylko dla Pana Boga? Odp: 
Wolno, źle wfzyftkie intencye dobre śćiggając do Pana Boga, jako 
žadze dobra niefkończonego. 

Pyt: Czy zaw fze też mamy wzbudzać tę nayprzednieyfza intencyę 
ycia nafzego? Odp: Nie zawfze, bo to być nie może, ale im czę- 
Ćicy, tym lepiey. 

Pyt: Kiedyż naybarźiey y z powinnośći mamy wzbudźić w fobie 
miłość poważającą Pana Boga nadewfzyłłko? Odp: W ćięfakich po- 
kufach, y w żalu za grzechy. 

_ Pyt: Ktoreż wtore przykazanie miłośći? Odp: Miłuy bliźniego, 
jak śiebie famego. 

Pytan: Czemuż tylko dwoje przykazań miłośći? Odp: Bo procz 
Pana Boga, y ftworzenia jego, nie mafz więcey co kochać. 

Pyt: Czemuż ze wfzyfłkiego ftworzenia fam tylko człowiek śię 
tu kładźie? Od: Bo jeft nayprzednieyfze ftworzenie jako obraz Boży, 

Pyt:A nie przefzkadzaż miłość Śiebie y bliźniego,do miłośći Pana 
Boga z całego fercał Odp: Nie przefzkadza,kiedy jeft dla Pana Boga. 
i Pyt: To y inne rzeczy mamy miłować dla Pana Boga? Odp: Tak 
ile śię poftrzeżem. = 

Pyt: Czemuż mamy miłować bliźniego jak śiebie famego? Odp: 
Bo naypewnieyiza miłość famego śiebie. + wd w 
> Byt: Czy także we wfzyftkim mamy miłość świadczyć bliźniemu, 

jak 


na 


< 
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jak fobie famymm? O.Tak, dle poczawfzy od śiebie w rowney potrzebie. 

Pytan: Jakże te potrzeby uważać mamy? Odp: Każdego według 
Ranu fwego fłufźnośći, nie wedłiig chóiwośći. 

Pyt; A kiedy więkfzą potrzebę widźiemy bliźniego, niż fwoją, 
komu wprzod dogodźić? Odp; Potrzebnieyfzemu, bo y famł tego 
w podobnym raźie życzylibyśmy fobie. 

Pyt: Ą widząc wielu bliźnich w rowney potrzebie, jaki w nich 
zachować porządek miłośći? Odp: Wprzod krewnym, niż dalfzym, 
wprzod godnieyfzym, niż mnięy godnym świadczyć. i 

Pyt: A wolnoż ominawizy Siebie w rowney potrzebie dozodźić 
bliźniemu? Odp: Wolno dla Pana Boga. 

P.To śię odmieni porządek miłośći: O. Ale go naprawi miłość Boża, 

Pyt: A nieprzyjaćioł czy trzeba miłować? Odp: Trzeba, jak in- 
nych bliźnich. i f 

Pyt: A kiedyż ich przeprafzać mamy? Odp: Za pierwfzą okazyą, 
zwłafacza przed fpowiedźią. j 

Pytan: A kiedy kto niewinien, y owfzem fam ukrzywdzony, czy 
powinien przeprafzać,? Odp: Nie koniecznie, ale tylko śię oświad- 
ezyć, że odpufzcza urazę dla Pana Boga. 


J 


Pyt: A kiedy kto czuje,choć niechcac,gniew ná nieprzyjadieja, czy 
mu to fzkodźi? Odp; Nie, byle nie zezwalał, jak na inne pokufy. 

Pyt: A kiedy urażony nie da śię przeprośić, albo więkfzey nad 
fufzność wyćiąga nagrody, co czynić? Odp: To go zaniechać, aż 
SiĘ upamiętą, y k 

Pytan: A wolnoż nienawidźieć grzefznika} Odp: Wolno v śicbie 
jako grzefźnika nienawidźięć, nie zaś jako ftworzenie Boże, ile hie 
potępione od Boga, 

S. Auguftyn mowi: Grzefznika miłuję, dle grzechu nienawidzę. 
Takći y nieprzyjaćjoł nafzych uważać mamy, pá ich winy gniewać 
śię wolno y żalić, dle ich famych jako bliźnich nafzych miłować,y 
litować śię nad ich nićdpfkonałośćig, jakie więc nad choremi w 80- 
rączce y w manii bluźniącemi y bijącemi ludźmi, ile domownikami 
mamy miłośięrdźie. Wfzak y ten nieprzyjaćiel,na ktoregoślę zalifz, 

że 
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Że ćię połajał, ukrzywdźił, albo pobił, uczynił to z gorączki y ma- 
nii na dufzy fwojey zarażony od biefa, ale jak przyidźie do śiebie, 
zwłafzcza przed fpowiedźią,upamięta śię, będzie żałował tego, prze- 
piafzał, nagradzał, á na tamtym świećie zapewne, toć tym czafem 
godźien miłośierdźia. Y tenći znak jeft fprawiedliwego człowieka: 
miłość nieprzyjaćioł. Job w Rezdź: 31. mowi: Niech nie ma Bog 
cząftki ze mna, jeślim śię ućiefzył kiedy nad upadkiem tych,co mnie 
nienawidźieli: Dawid prześladowcę fwego Saula zfzedł śpiącego 
w jaśkini Engaddy, á nie kaza! go zabijać, tylko kopiją, y nalewkę 
wźiął mu na znak tego, że go miał w ręku. 1. Reg: 16. A w nowym 
Zakonie bez liczby przyktadow, począwfzy od Zbawićiela nafzego, 
ktory śię modlił za krzyżowniki fwoje, y Szczepan S. za kamiohu- 
jacych śię tęż modlitwę Pańfką.ponowił: Odpuść im Boże, bo nie 
wiedzą,co czynia. S. Paweł modlił śię za kata fwego, ktory go miał 
śćinać, y uprośił mu nawrocenie, bo po Śćigćiu krew jego jak mleko 
gdy opryfnęła okrutnika, wnet śię zmiękczył na fercu, y Chrześćia- 
ninem. zofłał. S. Jakob Apoftoł gdy śiepacza fwego przed śmierćią 
pocałował, mowigc: Pokoy tobie braćie moy, tak śię poganin od- 
mienil, że wnet głowę pod miecz za Chryftufa podał. Nie mafzćł 
lepizey zemfty y fpofobu ukojenia nieprzyjaćioł, jak ćierpliwa y 
heroiczna ich miłość. Może komu przychodzą owe ftowa Chryftu- 
fowe w Ewangelii: Słyfzeliśćie, prawi, co rzeczono: Będźiefz miło- 
wał bliźniego twego, a nienawidźiał nieprzyjaćieła twego. To Pan 
JEZUS mowi, co rzeczono z przydatku y zwyczaju ludzkiego, nie 
co napifano, bo chóć to jeft w Pifmie S. będźiefz miłował bliźnie- 
go twego,ále tego nie mafz w Pifmie:będźiefz nienawidźiał nieprzy - 
jaćiela twegó, tylko to rzeczono mowi Pan, to jefł: przydano nie- 
potrzebnie do Pifma S. Y dla tego zaraz ten przydatek znośi, mo- 
wiąc: Ja zaś wam powiadam, kochayćie nieprzyjaćioł wafzych, do- 
brze czynćie tym, co was nienawidzą, modłćie śię z4 prześladują- 
cych y lżących was. Te fiowa: Ja zaś wam powiadam, znaczą wiel- 
kie natężenie rofkszu. Jakoż w żadney fprawie nie wydaje śię bar- 
źiey milość Pana Boga, jako w miłośći nieprzyjaćiol, co famá w9. 

znajc- 
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znajemy, mowiąc: dla miłośći Pana Boga, to czynię, że ći tę urażę 
daruję, nie dla ćiebie, ale dla Pana Boga. O żebyśmy tak y przyja- 
Giol, krewnych, rodźicow miłowali dla Pana Boga, ba y wfzyftkie 
dobra, ktore widźim na świećie, mowiąc w duchu do nich: nie dta 
ćiebie ja miłuję Ćig o miłe ftworzenie, żeś tak dobre, pigkne, po- 
wabiie, y mnie pożyteczne, ale barźiey dla tego dobra niefkończo- 
nego, nieprzebranego, nieftworzonego, z ktorego wynikafz y mnie 
je fkazujefz foba, jak promień fłońce, kropla zrzodło y morze nie- 
przebrane. Bo ktoż może dać, czego fam nie ma, å jeżeli Pan Bog 
dodaje, y dodawać będźie tak wiele y rożnych fmakow plonom, y 
owocom źiemi, kolorow kwiatom, kfztałtu urodom, biegłośći ro- 
zumom, wfpaniałośći chwale świata tego, y tam dałey, toć tego do- 
bra ma fam w fobie więcey, a więcey, y niefkończenie dośkonalfzym 
fpofobem. Jakże go nie kochać, jak po tych dobrach ftworzonyćh 
niby przynętach dobra nieskończonego dochodząc rozumem, nie 
pragnąć, y o nie śię wfzyftkiemi Siłami y calym Żyćiem nie ftarać. 
Zeno Cefarz polując napadł w pufzczy Stefana Puftelnika, y fpyta: 
czemu śię tak w zamyśleniu błąka, á on wzajem fpyta: a ty czego 
fzukafz? odpowie Cefarz: zwierza. Na to Mnich S. ty zmierza tó- 
mifz, d ja Boga, to jelt: myślą y ferceim dochbdzę w ftworzeniu. Y 
obroćiwfzy $ię tyłem, pofzedł w fwą. O dałby nam Pan Bog taką 
uwagę we wfzyftkich ftaraniach doczefnych, y zabiegach nafzych, 
a zwłafzcza w okazyi grzechu, gdźie lada przynętę ftworzoną prze- 
kłada człowiek nad Pana Boga przećiw rozumowi. Taka miłość 
poważająca Pana Boga nadewfzyftko, potrzebna y do fkruchy, to 
jeft, żalu dofkonałego, ktory ufprawiedłiwia człowieka, jak Pan 
JEZUS rzekł o Magdalenie: odpufzczają śię jey wiele grzechow, bo 


wiele umiłowała; co ię niżey przełoży o Sakramencie Pokuty S. _ 


ROZDZIAŁ DWANASTY 


O Przykazaniach Kościelnych. 


p”tarie: Wieleż jeft Przykazań Kośćielnych? Odp: Pięć przedniey. 


fzych: 1. Mfzy $. we dni święte, y kazania ftuchać. 2- Pofty zà- 
chować. 
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chować. 3. Zakazanych dni wefela nie fprawiać. 4. Przynamnicy 
raz w rok, yto koło Wielkieynocy,fpowiedać śię,y kommunikować, 
$. Nayświętfzy Sakrament w niebefpieczeńftwie żyćia przyimować. 
Pytanie: Czemuż to rożne dni Swięte oprocz Niedźieli, poftano- 
wione? Odp: Na pamiątkę przednieyfzych tajemnic Wiary,y przy- 
kładow żyćia Swiętych Bożych. 

Pyt: Czy w każdeż Swięto trzeba fłuchać Mfzy świętey y kaza- 
nia: Odp: W każde, ile możnośći. 

Pyt: Coż to jeft Mfza S. Odp: Ofiara Bogu przez ręce Kapłańfkie. 

Pyt: NA czymże zależy ftuchanie Mfzy święteył Odp: Na przyto- 
mnośći z uwagą. 

Pyt: To y ślepy, y głuchy może ftuchać Mfzy świętey? Od: Może, 
byle przytomny uważał, że to Ofiara śię Bofka odprawuje. 

Pyt: Pod jakaż winą przykazane w święto fłuchanie Mfzy świętey? 
Odp: Pod grzechem śmiertelnym. 

Pyt: A to czemu? Odp: Bo hardość wielką popełnia, kto gardźł 
ta pańfzczyzną Boiką. 

Pytan: A kazania fluchać pod jaką wina przykazuje to prawo? 
Odp: Pod grzechem pówfzednim. 

Pyt: A to czemu? Odp: Dla umocnienia w Wierze świętey. 

Pyt: Coż to jeft Kazanie? Odp: Tłumaczenie Ewangelii. 

„Pyt: A kiedy kazania w święto y nauki żadney nie będźie w Ko- 
ścieleł Odp: To Przełożony Kośćielny, czy Pleban, może grzefzyć 
ćigfzko, że śię o to; mogąc, nie poftara, 

Pytan: Według wtorego zaś Przykazania, coż to jeft Poft? Odp: 
Wftrzymanie śię od mięfnych potraw, á indźiey od mlecznych. 

Pyt: Wielorakiż Poft? Odp: Dwojaki: śćifły, y wolnieyfzy. 

Pyt: Coż to jeft Poft śćifty? Odp: W ktory raz tylko na dźień 
wolno jeść do fytośći. 

Pyt: A drugi raz nie pozwala Kośćioł S. jeść w śćifły poft? Odp: 
Pozwala, niby czwartą część do fytośći. 

Pytan: Jakże tę czwartą część rozumieć ? Odp: Zeby tyle troy je- 
fzcze można zjeść zwykłym appetytem, 

Ji Pyt: 
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Pyt: Coż jeft Poft wolnieyfzy ? Odp: W ktory wolno więcey ra- 
zy ná dźień jeść do fytośći, byle poftne potrawy. 

Pytan: Kiedyżeśmy powinni poft śćifty zachować ? Odp: W poft 
wielki, w fuchedni, y wigilie, u Katolikow. 

Pyt: A u Ruśi Uniackicy ktory czas poftu śćifłego naznaczony? O, 
Piotrowka,Spafowka Filipowka,y inne dni od Cerkwi S.naznaczone, 

Pytan: Ktoreż dni wolnieyfzego poftu w Powfzechnym Kościele? 
Odp: Piątki, Soboty, dni Krzyżowe, y Niedźiele Poftu wielkiego. 

Pytan: Czemuż w Piątki pośćiemy? Odp: Na pamiątkę: męki y 
śmierdi Pańśkiey. 

Pyt: Czemuż w Soboty także od mięfnych potraw wftrzymywa- 
my śię? Odp: Ze Ciało Pańfkie jefzcze było w grobie, y żałość Nay- 
świętfzey Matki nie uftała. 

Pytan: Zá coż dni Krzyż 


mJ 


owe obferwujemy nå wiofae z wolniey- 
oddalenie po- 


fżym poftem, y proceffyami do Krzyżow > Odp: Na 


wietrza, woyny, y nieurodzaju. 

Pytan: Coż śię znaczy Wigilia? Odp: Czućie, niefpanie, według 
dawnego zwyczaju, ; 

Pyt: Czemuż ten zwyczay ná poft odmieniono? Odp: Dla lepfzey 
do świąt fpofóbnośći. 

Pytan: A fuchedni co znaczą ? Odp: Dni pokutne, y przedźiały 
czterech częśći roku. 

Pyt: Dla czegoż Poft wielki zachowujemy Odp: Dla naśladowa- 
nia czterdźieftu dni poftu Zbawićiela nafzego.' 

Pyt: W ktoreż Pofty -wolno mlecznych potraw zażywać? Odp: 
W Soboty, we dni Krzyżowe, y w Wigilig zefłania Ducha S. 

Pyt: A czemuż infze kraje y w śćifły poft mlecznych potraw zá- 
Żywają? Odp: Bo mają na to pozwolenie. 

Pyt: Kiedyż trzeba dyfpenfy na poft, czyli pozwolenia potraw 
zakazanych? Odp: Kiedy kto ma choć wątpliwa potrzebę. 4 

Pyt: A bez żadney potrzeby, czy ważna dyfpenfa? Od: Nie ważna, 

Pyt: Ktorzyż tylko do wolnieyfzego pofłu obowiązani, 4 od śći4 
śleyfzego wolni? Odp: Starzy, młodźi, fłabi, y ćięfzko Praoujagy. 

yt; 


m 
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kbit, zzz D OWO 
It: Jacyż ft jolni od śćiftego poftu? Odp: Męfzczyzni, kto- 
Pyt: Jacyż ftarzy wo Ez. 
| 60. bi , J O. yćia mineto. 
rym 6o. białegłowy, ktorym $o. lat życia ; 
Pyt: Jacyż młodźi wolni od śćifiego poftu? Odp: Ktorym 21. lat 
żyćia nie minęło. >. ; 
"Pytan: A górzyk wolni y od śćifłego, y od wolnieyfzego poftu? 
Jźieći t śiedmiu. 
Odp: Chorzy, y dźieći do lat i j 
Bygd: ktocyż czas trzećim Przykazaniem zabroniony BA 
godowym? Odp: Od początku Adwentu, aż do trzech Krolów, y 
ielc Ź zewodniey Niedźieli. 
od Popielcu, aż do Przewodniey Niedźieli. , : 
py A to czemu? Odp: Dla uczćiwośći dni pokutnych, y Swiąt 
tak wielkich. = i 3 
Pyt: A fpowiedźi y kommunii Wielkonocney długi w one 
czony * O. Tu fześć niedźiel, á indźiey cztery, połowę przed Wiel- 
kanocą, á połowę potym, peta , . 
PEA wolnoż fpowiedź Wielkonocną na infzą ike, ślbo 2 
brackiey razem powinnośći odprawić? Od: Wolno, by eo ak > 
Pyt: Agdźież ja odprawić? Odp: W włafnym Parafialnym Ko- 
śćiele, á zwłafzcza Kommunia świętą. 
Ciele, a z że. ` 
; Pyt: A to czemu? Odp: Dla pewnośći wfzyftkich tak potrzebne 
o- ufprawiedliwienia. o A rę 
s Pyt: A w chorobie jakiey trzeba śię ftarać o fpowiedź ý Kom 
ją świ ? iebefpiec: chorobie. 
munią świętą? Odp: W niebefpieczney ) ; a 
Pyt: Dofyćże raz w jedney chorobie, albo innym AKE AE 
24 zuei 44 TE ommu g g 
nai żyćia, fpowiadać śię y-k imikować według tego pisa 
Odp: Dofyć, chyba żeby potym trafiła śię potrzeba fpogiet - x 
Na tymże Florenckim Synodźie, gdźie fpowiedź epia n 
poftanowiona, przydane przykázanie Kośćieine ó Wiatyku: riad 
Nayświętfzy Sakrament w niebefpieczeńftwie żyćia ABAN: i, jako 
ftrawne na fzczęśliwą wyprawę do wiecznośći. Zkąd wie ce pe 
fzy,ktorzy oto Przykazanie nie dbają w niebefpieczney chorobie,alt o 
dowczoFiłe mogąc, nie pomagają, Xiędza do chorego nie wzywają. 
Niech śię boją kary P. Boga, zeby też y ich w śmiertelney chora 
bie tak nie zaniedbano, jak oni chorych dośgpowych, zaniedbywają. 
Ff2 Niech 
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Niech biorą przykład z tak wielu mieyfc Ew 
ZUS chorych nawiedzał y uzdrawiał, di 
wił przytomność fwoją utajona y rozm 


zen Z z 
angelii, gdźie Pan JE- 
a czego nam y teraz zofta- 
nożoną cudownie w Nay- 
ownego uzdrowienia, że- 
cuda,a zdrowia lepiey fzanowali, 
rowie teraz choć nieznacznie daje; alę 
naybarźiey dla zbawienney pomocy nafzey na żywot wieczny. O 
S- Ambrożym czytamy, że gdy umierał, Anjoł obudźił Honorata 
Biskupa Wercelleńikiego przy nim, żeby mu dał Wiatyk, Swiętemu 
Janowi Chryzoftomowi także przed śmiercią zcfłał Pan Bog SS. A- 
poftołow Piotra y Pawła, ktorzy mu dali Nayśw: Sakrament. A dla 
nagłey śmierći dobrzeby częfto śię fpowiedać y kommunikować, 
dla tego Kośćioł S. przynamniey raz w rok, y to. około Wielkieyx 
nocy, przykazuje furowie kommunikować, według owey fizury Pi- 
fma $. gdzie Pan Bog ludowi fw "mA tey nocy, ktorey go wywiodł 
z niewoli Egiptikiey, kazał pożywać baranka Wielkonocnege z źie: 
lem, czyli z fałatą. Dla tego ow Czas y w roczney. pamiątce Wiel- 
kanocą nazwany, jako figura, czyli znak uprzedzający w ybawienią 
nas wfzyftkich z niewoli fzatańśkiey, w ow ey Wielkieynocy, ktorey 
potym Zbawićiel nafz wprzod jak Baranek umęczony zmartwyci= 
wftał, y dokończył fprawy zbawienia nafzego, zoftawiwfzy toż fa- 
mo Ciało y Krew fwoję w Nayświętfzym Sakramenćie cudownie 
rozmnożone y utajone, jak pod liftkiem plonu źiemfikiego, pod zna- 
kami chleba y wina, ażebyśmy Go jako praw dźiwego Baranka Wiel. 
konocnego, za grzechy całego świata ofiarowanego pożywali na ży- 
wot wieczny. Używanie zaś y teraz baranka pieczonego z innemł 
pokarmy święconemi na Wielkanoc, nie jeft z przykazania, bo już 
ta figura fpełniona, jako śig rzekło, ale tylko z nabożnego zwycza= 
ju, ażeby nam maślne y miefne potrawy po fkończonym pośćie nie 
fzkodźiły, z błogofławieńftwem Bofkim zaczęte w śkromnośći. Za- 
kazane też wefela w Poft wielki, y inne czafy wyżey namienione, 
dla przyzwoitośći, zwłafzcza Pokuty świętey. Pifzą między Cieka- 
wośćiami. Indyiśkiemi o niejakich ptakach, ktore- przez calą kwas 


drage. 


świętfzym Sakramenćie, choć nie dla cud 
by ludźie na te nie fpufzczali gie 
y Śmierći śię bali, acz y zd 
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dragczymę, czyli Poft wiel 


obumieraj: 
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tym barźiey fercom nafzym przez czas ten pokutny rofpamiętywa- 
nia męki Zbawićiela przyftoi fmutek niejaki. Także y w Czas Ad- 
wentowy, kiedy rozmyślamy ftrafzliwy fad Pańfki, żebyśmy nie 
byli jako ći, o ktorych Pan JEZUS w Ewangelii prorokuje: naow= 
czas, mowi, to jeft: przed famym przyiśćiem Jego oftatnim, y ftra- 
fznemi znaki, będa ludźie jak za dni Noego, jedzący, Pijacy, wefe- 
lacy śię. Niech nas Pan Bog broni y w każdy Adweńt-takiego za- 
pamiętania. Swięta też przytym tak wielkie, y wefołe w nich taje- 
jemnice Wiary S. nie należy miefzać z Światową wefołośćią, ktora 
Pan Bog czafem jawnie karze. 'Suryufz dnia 7. Września, pifze o 

fanie Bifkupie Dyeńfkim, gdy ludu fwego łagodnemi namowa- 
mi nie inogł odwabić od igrzysk w święta zwyczaynych, y tańcow, 
bieśiad, zaklął biefow, żeby śię jawnie ukazali; jako z ludźmi ob- 
cuja, odwodząc ich od Koślioła y nabożeńftwa. Tak śię ftało, u- 
kazały się ftrafzydła piekielne, ogniem y fetorem tchnące, między 
owym na rynkach y w fzynkach fzalejącym ludem, przeftrafzywfzy 


wielu ledwie nie na śmierć. O jak ftrafzna dla wfzyftkich święto- 
kradzkich bieśiad,fwawoli przeftroga,dla ktorych może Pan Bog y 
teraz śię Żalić, jak niegdy przez Malachiafza w Rozdź: 2. Uroczy- 
ftośći wafze obrzydźiłem, wafze nie moje. W Poft zaś choć nam 
Ewangelia Popielcowa każe wefołą twarz ukazywać bez obłudney 
żałośći Faryzayfkiey,żle też oraz y bez wefołośći świeckiey. Ochotę 
tylko mieć y ukazywać mamy do tak lekkiey pokuty naznaczoney 
za grzechy nafze, ktore śię od obżarftwa Rayskiego poczęły, 4 w 
więkfzych nierownie złośćiach nafzych nie uftają. Więc y my od 
tego zwyczaju pokutnego, y naśladowania poftu Zbawiciela nafze- 
go uftawać nie mamy. O Kardynale Hozyufzu świadczy Dźiejopis 
Poliki; że gdy umierał w Rzymie, nie chćiaf w chorobie zażyć dyt 
penfy w poft na zakazane potrawy, y wolał umrzęć w śćifiym Zå- 
cho waniu 
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chowaniu tego przykazania Kośćielnego. Jak też wolno y innym 
w zachowaniu ślubu nawet umierać raczey, niż zażyć uwolńienią 
na pomoc życia, naprzykład Kartuzowi wolno nie zażyć dyfpenfy 
pz PA aBONAKY: choć przećiw radźie medykow; że poft ślubił 
iwo dd or er a zei 
AE g y y na dyipenię rośćiąga. Swięty Ka- 
zimierz wolał umrzeć w zachowanym ślubie czyfłośći, niż z rady 
Lekarzow, zażyć uwolnienia od ślubu, ná małżeńftwo godźiwe. A 
tym barżiey przy zachowaniu prawa tak świętego obftawać należy. 
A u nas dyfpenfy dla lada przyczyny, y pochlebnezo ciała pobłaża- 
nia wymagać, za zwyczay. Takói y święta, lada potrzeba, gwałći 
zaniedbaniem nabożeńftwa, y zakazaną robotą. A owo nas chyba 
pa Re ZAZNA ję 7 Pop JEZUS daje przykład w E. 
święto nie poratujefz, toż rozum WAG owe BOJ 
ktorychbyć opufzczenia w święto rownie fzkodował, a OS - 
aw ç od ,a choć mniey, 
ale tak pilno nalegających, że im zabiedz wolno y w dźień święty: 
Robić zaś bez tak nagłey potrzeby, nie dla tego zakazał Bog w świe 
to, żeby prożnować, hulać, broić, bo to grzech, w święto gorfzy, 
ale żeby chwalić Pana Boga, rozważając tajemnicę święta, álbo przy- 
kład Żyćia, lub męczeńftwa świętego, ktoremu ten dźień poświęco- 
ny, jako w ftarym zakonie rożne były święta, nawet w fzczegulno- 
Śći: święto Eftery, zwyćięftwo Judyty, y tam daley. O Ofierze zaś 
powanney w święto Panu Bogu, y tłumaczeniu Mfzy świętey, fzerfza 
pauka niżey między Sakramenty świętemi. z 


CZĘSC SZOSTA KATECHIZMU 
O SAKRAMENTACH ŚWIĘTYCH. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 
O Cbrzcie świętym, 
pY»: Coż to jeft-Sakrament?, Odp: Tajemnica, czyli znak od 
Chryftufa Pana połtanowiony, pod ktorym śię tai łatką Boża. 
Pyt: 


z 
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Pyt: Wieleż jeft Sakramentow,cżyli tajemnic łafki Bożey,od Chrya 
ftufa Pana poftahowionych? Odp: $iedm: Chrzeft, Bierzmowanie, 
Pokuta, Giało y Krew! Panska) oftatnie Olejem świętym namafzcze- 
nie, Kapłańftwo, y Małżeńftwo. 

Pyt Jakiż znak taski Bo zey we Chrzćiė} Odp: Polanie wodą z 
temi ftowy: Ja ćiebie chrzczę w Imig Ogea, y Syna, y Ducha S. 

Pyt: A coż za łatka tai śię pod tym znakiem? Odp: Łatka oczy- 
Szczająca od grzechu pierworodnego, y wfzelkiego, jaki przytym 
znaydźie w doyrzałych ludźiach: 

Pyt: Goż to jeft grzech pierworodny + Odp: Grzech pierwfzych 
Rodźicow nafzych Adama y'Ewy. 

Pyt: Czemuż nam wizyftkim śię przyznajeten grzech Adama y 
Ewy + Qdp: Bo śię ftal przećiw przymierzu ż Bogiem nas wfzyftko 
potomftwo ludzkie zawierającym. 

Pyt: A wfzak fgh nie:pokutuje za Qyca? Odp: Nie pokutuje co 
do kary, śle eo do ftraty. 

Pyt: Cożonżim pierwsi Rodźicy przez ten grzech ftraćili * Odp: 
Dźiedźictwo Rayfkie y Niebieśkie. 

Pyt: A czemuż y-karę ponośim źimna, choroby; śmierci wfzyfcy 
y niewinieta, nawet y Z wierzęta? Odp: Bo to nie kara wieczna za 
grzech dje: tylko: pa a-doczefna. 

Pyt; Czemuż tę pamiątkę Pan Bog nam zofławił'na świecie? Od: 
Zebyśmy śię barźrey grzechu ftrzegli. 

Pyt: A na tamtym świećie ćierpiąż jaką karę dufze niechrżczo- 
nych dźlatek? O. Nie ćierpią, procz ftraty kroleftwa Niebiefkiego. 

Pyt: A możnaż być bez chrztu zbawionym? Odp: Nie można; bo 
Pan JEZUS tak pofłanowił: jeśli ktosśię nicodrodźi z wody,y ż Du- 
cha S. nie: może wniść do Krółeftwa Bożepó. | 

Pyt: A diugoż wolno trzymać dźiećię bezechrztuł O. Nie dłużey 
nad ośm dni, jak śię w nimi ukrzepcży natura”n4 ten obrządek. 

Pytan: A ktoż chrzóić powinien ? Odp: Kapłan zwycżaynie Na- 
mieftnik. Chryftufow. )< 

Pyt: A kiedy dźiećię chore, y niebefpieczne żyćia nawet wfamym 

narQa 


z przytomnych. 

Pyt: A'czemuż kto infzy-ma chrzćić y!w potrzebie, nie oćiec y 
matka? Odp: Dla więkfzey opieki dźiećięcia, jeśliby wyżyło. 

Pytan: A jakże komu chrzóić naieży w tym raźie: Odp: Wźiąć 
wody,jakiey można na prętce, y polewając zwłafzcza głowkę,razene 
mowić: Ja Ciebie chrzczę w Imię Oyca, y Syna, y Ducha Swietego. 

Pytan: A wolnoż. dragi raz chrzćić? Odp: Nie:wolno, bo jąk śię 
rodźiemy raz na żywot doczefny, tak y na wieczny. 

Pyt: A infze opufzczone obrządki, po chrzćie nagłym czy trzeba 
przyjąć ? Odp: Trzeba, bo fa znaki infzych łafk Bożych procz od- 
pufzczenia grzechow. 

Pytan: Czemuż Imiona Świętych nadają? Odp: Zeby Patrono 
Swięći mieli o nim ftaranie. 

Pyt: Coż znaczy pierwfzy exorcyzm, y tchnienie Kapłańskie? 
Odp: Odpędzenie złego ducha. 

Pyt: Coż znaczy fol do uft włożona? Odp: Znaczy dar przyfzłe- 
go {maku w rzeczach duchownych. 

Pyt: Coż krzyżmem namafzczenie? Odp: Naznaczenie do korony 
Kroleftwa Niebiefkiego. 

Pyt: Coż znaczy biała fukienka ? Odp: Dar przyfztego zśchowa- 
nia czyftośći fumnienia, 

Pyt: Coż wyraża świeca zapalona? Od: Dar wiary oświecającey, 
nadźiei przyfziey ku niebu śię unofzącey, y miłośći pałającey. 

Pyt: Czemuż Oćieć, y Matka chrześni przydają śię, y odpowiada- 
ja za dźiećię? Odp: Na znak ftarańia duchownego o nie, jeśliby go 
odumarli rodźicy: 

Pyt: Wiclorakiż jeft Chrzefk + Odp: Trojaki: z wody, jak śię wy” 
mieniło, z żądzy, y ze krwi. 4 

Pyt: Coż jeft Chrzeft żądzy ? Odp: Kiedy kto'niechtzczóny żąda 
ghrztu, ile przy sśmićrćj, to mu wola ftoi za uczynek. 


wię 


Pytan: 
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Pytan: Coż jeft Chrzeft ze krwi? Odp: Kiedy nie mogąc śię o- 
chrzćić, kto żyćie daje, y krew leje za Chryftufa. 

Tak o S, Filemonie Męczenniku czytamy, gdy śię z niego urągał 
tyran,że niechrzczony fzedł na śmierć, odpowiedźiał: że żądza jego 
ftoi za uczynek, y krwawy chrzeft go oczyśći, jak SS. Młodźiankow. 
A gdy okrutnik nie przeftał uraganiem trapić „Filemona, prosił S. 
Męczennik wkoło ftojących, aby ktory Chrześćianin nie dbał ni 
tyrana, å przyftąpił, y ochrzóił go. A gdy żaden nie śmiał, weftchnął 
Swięty do Pana Boga, Żeby pokazał walor Chrztu S. jako jeft po- 
trzebny, alić nawinie śię obłoczek w czas ow pogody, y ftanawfzy 
nad owym mieyfcem, defzczyk niby rofe fpuśćił, y glos wyraźny 
zagrzmiał z nieba: Ja ćiebie chrzczę w Imię Oyca, y Syna, y Ducha 
Swietego. Pewnie muślał być Anjoł od Boga zefłany w tym obłoku, 
na ktory cud wiele pogańftwa do Chrztu śię udało. Może też był 
y fam Pan JEZUS, jak niegdy Pawłowi z obłoku śię ukazał, y w tym 
rażie przybył, to czyniąc, Go zalećił Apoftołom fw oim: Idźćie na 
cały świat, nauczayćie narody, chrzcząc je w Imię Oyca, y Syna, y 
Ducha Swigtego. Dla czego tych flow odmieniać śię nie godźi przy 
Chrzćie S. bo w nich wyznanie Troycy Przenayśw: jak niegdy przy 
Chrzćie Janowym nad Jordanem zjawienie było Troycy Przenayśw: 
Boga Oyca w głosie, Syna Bożego w naturze ludzkiey, Ducha S. w 
poftaći gołąbka. A lubo tam nie był chrzeft taki, jak u nas, ale 
tylko znak pokutny, jakiego teraz używamy przy pokropieniu wodą 
święconą na zgładzenie grzechow powfzednich, jeśli przy nich nie 
znayduje śię grzech śmiertelny,ktozego, chyba Sakramentem Pokuty, 
zgładźić nie można, o czym niżey. A Zbawiciel nafz nie z potrze- 
by-fwojey_ochrzezony- wtenczas od S. Jana, bo ani mial, ani mieć 
mogł grzechu, ale tylko dla przykładu nafzego ten znak pokutny 
przyjął. A potym poftanowił Sakrament Chrztu S. jako y inne Sa- 
kramenta, o ktorych lubo wyraźnego opifania nie mafz w nowym 
teftamenćie, ale z podania y nauki Apoftolikiey przyimuje tę uftawę 
Paiiśką Kośćioł S. jako odmianę święta z Soboty na Niedźielę, je- 
dzenie potraw brakowanych w re zakonie, y innych wiele rze- 
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czy y uftaw Pańskich, ktorych nie wypifali Ewangeliftowie, co S. 
Jan przy końcu fwojey Ewangelii wyznaje, y Zbawićiel nie mowił, 
jak czytamy, do Apoftołow: idźćie,pifzćie, ale nauczayćie, opowia- 
dayćie, y ftuchać ich kazał, jako Zwierzchnośći Namieftniczey po 
fobie: kto was fłucha, mnie filucha. Y indźiey pod klątwą: kto Ko- 
śćioła nie fiucha, niech tobie będźie jako publikan y poganin. Słu- 
chaymyż tedy nauki Kośćielney, ktora ma przywiley nieomylno- 
śći: że bramy piekielne przećiwko niey nie przemoga; fłuchaymy y 
czyńmy tak, jak nas uczy przez Zwierzchność fwoję, y o tych śie- 
dmiu Sakramentach, jako znakach łafki Bożcy od Chryfłufa Pana 
poftanowionych .na zbawienie nafze. A lubo mowi Pifmo święte: 
Nie mie człowiek, czy tafki, czy gniewu Bożego godien, jednak znaki 
ma poćiefzne, ktore fa pewne dla uftawy, ale nie pewne dla godne- 
go dawania ich, ia przyimowania, jeśli dający ma intencyą dania, 
albo przyimujący Go apina fkutku Sakramentu. Chyba naprzy- 
kład dźiećię przy Chrzćie S. niefpofobne do tey ińtencyi, Ktory 
zaś doyrzalizy człowiek, jako to żyd, żlbo tatarzyn, ma mieć inten- 
cyą z żalem oraz zá grzechy'włafne błagającym Pana Boga, choć 
mniey dofkonałym, jak y przy pokućie. A przy innych Sakramen- 
tach, żeby na fumnieriu przyimującego, nie było przefzkody do łe- 
fki Bożey, co także nie pewno, żeby śię ludźie nie opufzczali w 
dobrych uczynkach, y cnotach świętych, a ufprawiedliwienia, jako 
y tych znakow łaśki Bożey, pilniey zażywali według ufawy ich. 
Bo jako zuchwałość zła, ktoraby rofła z pewnośći o łafce Bożey, tak 
z drugiey ftrony znaki niektore łaski Bożcy potrzebne dla poćiechy 
duchowney, y obrządkow powierzchnych, ktoremi śię rządźi Ko- 
śćioł S. w ludźiach z dufzy y ćiałą złożonych, żebyśmy hie tylko 
wnętrznie w duchu, ale y powierzchownie, jak możem naylepicy 
Pana Boga chwalili, y na łafkę Jego zafługowali, według woli Jego 
świętey y poftanowienia. 


ROZDZIAŁ WTORY 


O Bierzmomwańniu, 


Pyta: 
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cz —— m.. WRZ CZT 
pPYtaniė: Coż śię znaczy to ftowo: Bierzmowanie? Odp: W ftarey 

polfzczyznie toż, co utwierdzenie, jako Chrzeft, oczyfżczenie. 

Pyt: Coż za znak powierzchowny w Bierzmowaniu * Odp: Na- 
Mafzczenie na czele, Krzyżmem S. od Bifkupa. 

P. Coż to jeft Krzyżmo święte? O. Oliwa z balfamem poświęcona. 

Pyt: Coż 6igę pod tym znakiem za łafka tai? Odp: Łaska utwier- 
dzająca w Wierze świętey. 

Pyt: A powtarzaż śię ten Sakrament? Odp: Nie powtarza, jako 
wzrofł, ktorym człowiek dużeje. 

Pytan: Czemuż Bifkup przydaje policzkowanie? Odp: Zebyśmy 
mężnie znośili prześladowanie za wiarę. 
„, Pyt: Możnaż bez tego Sakramentu być zbawionym? Odp: Można, 
ale go jednak nie wolno zaniedbać. 

Pyt: Czemuż w nim męfzczyzni oyca, 4 białegłowy matki fobie 
przybierają? O. Zeby o nich w 6ieroctwie mieli duchowne ftaranie. 

Pyt: A wolnoż w grzechu śmiertelnym przyftąpić do tego Sakra- 
mentu? Odp: Nie wolno, dla przefzkody łafki Bożey. 

Pytan: W jakichże lęćiech należy przyjąć ten Sakrament? Odp: 
Jak śię zaczyna używanie rozumu. 

Pytan: A czemuż Chrzeft y dźiećiom dają? Odp: Bo jeft potrze- 
bnieyfzy do zbawienia, niżli Bierzmowanie. 

„ztym wfzyftkim y łafka utwierdzająca w Wierze S. ktora Się daje 
na Bierzmowaniu, tak nam potrzebna do zbawienia, jak y ćierpli- 
wość, dar męftwa, ktory śię także namafzczepiem Ducha S. zowie. : 
Y tu Się dobrze wyraża łafka utwierdzająca, przez Krzyżmo, że jak 
ftabe śiły oliwa y balfam umacnia, tak taika Bierzmowania, utwier- 
dza fłaba wiarę, żeby człowiek gotow iść y na męczeńftwo dla Pana 
Boga, y za Wiarę S. gdyby tego była okazya. O jak potrzebna ta 
łaśka, niećierpliwym Chrześćianom jak wřzodom niedotkliwym ná- 
mafzczenie potrzebne, co to śię Jada ftowkiem przykrym urażą, y 
z niećierpliwośći gotowi na pojedynki, choć klątwą zakazane, y aż 
piekło,nie tylko na śmierć śię narażać, jakby nie wierzyli o able: 
o niebie, jakby nie wierzyli w Chryftufa Pana, ktory w Ewangelii 

Gg2 galeca 
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zaleca tę ćierpliwość, jakiey znak na Bierzmowaniu bierzemy w 
policzkowaniu od Bifkupa, żebyśmy na obelgi, prześladowania, y 
bićia za wiarę byli gotowi. Co nie tylko za wiarę, ale y w infzych 
okazyach Zbawiciel radźi: Kiedy kto uderzy ćię w policzek, nad: 
fław mu drugiey firony. A teraz w żart y w fzyderftwo bluźnierśkie 
światowi ludźie tę radę Panika obracają, jakby nie wierzyli w tego, 
czyja to rada, czyje fłowa, nie znając śię ná tak heroicznym akćie, 
y prawdźiwym męftwie Chrześćiańikim, o ktorym nie fłychać, le» 
dwie gdźie śię doczytać. O Kaźimierzu Krolu Polikim świadczy 
Dźiejopis oyczyfty, że grając -w karty z Senatorem fwoim, gdy 
przez żart zfałfzował kartę, wyćiął Krola w gębę ow gracz niećier- 
pliwy, ale Krol mogąc śię zemśćić y na Żyćiu jego, darował mu 
tę zelżywa urazę dla Pana Boga. Swięty Sylwefter Bifkup y Papież 
idąc do Konftantyna Cefarza profzony, na pokojach w gębę od, 
odźwiernego uderzony, nadftawił mu zaraz drugiey ftrony, mos 
wiąc: że nas Chryftus tak nauczył, czym poganin wzrufzony ná 
fercu, padł u nog S, Bifkupa, y prośił o chrzeft. A teraz trudno 
taką cnotę, y nie ftychać o tym, owfzem za mnieyfze urazy, fwary 
tylko ftychać, przeklęctwa, bluźnierftwa przećiwne prawie Wierze 
świętey, y Ewangelii, czemu? bo łafkę Boża na Bierzmowaniu wźię- 
tą tracą tacy Chrześćianie przez jaki grzech ćiężfzy potym popeł- 
niony, ale ją znowu pozyfkać mają przez ćierpliwość, y Sakrament 
pokuty świętey, ktory wraca łaśkę utraconą tak Chrztu świętego, 
jaky Bierzmowania, jako niżey o pokucie; á teraz naftępuje 


ROZDZIAŁ TRZECI 
O Naysświęt/zym Sakramencie, 


Tranie: Coż to jeft Nayświętfzy Sakrament! Odp: Ciało y Krew 
Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, pod znakami chleba y wina. 
Pyt: Czemuż śię nazywa Nayśw: Sakrament? Odp: Ze nie tylko 
łafka Boża, ale Dawca wfzech łaik Pan JEZUS w nim utajony. 
Pyt: A jeftże tam chleb y wino? Odp: Nie mafz, ale tylko znaki 
chleba y wina. 
Pyt: 
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Pyt: A gdźież Się chleb y wino podźiewa ? Odp: Odmienia się 
w Ciało y Krew Panika. 

P. A to czyją moca? O. Mocą Chryftufową zoftawiona Kapłanom. 

Pyt: Kiedyż Kapłani tę odmianę czynia? Odp: Na Mfzy świętey 
przy wtorym dzwonieniu. A 

Pyt: A tożże famo Ciało Pańfkie w Sakramencie, co y w niebie 
jeft, co bylo y na krzyżu: Odp: Toż famo cudownie rezmnożone 
y utajone. M 

Pytan: Czemuż rozmnożone? Odp: Zeby go dla nas wfzyftkich 
pożywania ftało. 

Pyt: Czemuż utajone? Odp: Zebyśmy Go jak pokarmu zażywali 
bez żadnego wftrętu, 

Pyt: A jeftże pod znakami chleba, Krew Pańska, nie tylko Ciało, 
y pèd znakami wina, Ciało, nie tylko Krew? Odp: Jet, bo Ciało 
żywe od Krwi nierozdźielne. 

, Pyt: Czemuż go nie pożywamy w fzyfcy pod znakami chleba 
wina? Odp: Dla befpiecznicyfzego fzafowania pod znakami chleba. 

Pyt: A dofyćże nam do zbawienia,pożywać pod znakami chleba? 
O.Doiyć, bo Pan rzekł: kto pożywa chleba tego,żyć będźie na wieki. 

Pyt: Czy z3 pew neż będźie w niebie żył na wieki, kto kommuni- 
kuje? Odp: Zapewne, byle nie grzefzył śmiertelnie. 

Pyt: A nie wfzyftkimże Pan JEZUS przykazał śię pożywać pod 
ebiema znakami? Odp: Nie wfzyftkim, tylko Apoftołom wfzyftkim, 
y Namieltnikom ich, Kapłanom. 

Pyt: A czemuż Ruś pod obiema znaki kommunikuje? Od: Bo jey 
przodkówie wźięli na to pozwolenie od Zwierzchnośći Kośćielney, 

Pyt: Czemuż zaś wizyfcy pożywamy tego Nayśw: Sakramentu ? 
Odp: Bo Pan przykazał pod utratą żywota wiecznego. 

Pytan: Dla czegoż dał takie przykazanie y poftanowienie: Odp: 
Na znak wielkiey miłośći, y zadatek żywota wiecznego. 

Pyt: A częftoż wolno kommunikować każdemu? Odp: Co ofmy 
dźień, dla więkfzey uczćiwośći, 

Pyt: A częśćiey czy wolno: Odp: Chyba za pozwoleniem fpo- 
więdnika, Pyt; 
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Pyt: Dźiatki też małe kiedy fpofobić do pierwfzey kommunii? 
Odp: W dźieśiątym roku, żeby znały przynamniey, że to Swiątość 
wielka, y Pokarm na żywot wieczny. 

Pytap. A wolnoż co jeść, álbo pić przed kommanig ? Odp: Nie 
wolno, ale naczczo od połnocy trzeba śię zachować. 

Pyt: Wolnoż palcem poprawić kommunią świętą w uftach? 
Odp: Nie wolno, chyba językiem. 

Pyt: A fplunać potym jak prętko wolno? Odp: Chyba w ćwierć 
godźiny, poki w nas może być Nayświętfzy Sakrament. 

Pytan: Długoż w nas po kommunii jef Nayświętfzy Sakrament? 
Odp: Poki śię znaki chlebowe nie rofpłyną. 

Pyt: Czymże śię przez ten czas zabawić należy? Odp: Ofobliwfze= 
mi proźbami, y wielbieniem Pana JEZUSA przytomnego w fobie. 

O jakie to fzczęśćie nafze! żeby nam Zbawićiel nafz pozwolił śię 
obłapiać, caiować, coby dał kto za to, 4 tu więcey dia nas czyni, 


gdy śię pozwala do uft y wnętrznośći nafzych przyimować, jakże 


śię z nim wtenczas nie zabawiać? jak mu fwoich niedoftatkow nie 
przekładać? o łafkę nie prośić > Zeby Krol wizedł do ubogiego że- 
braka, á jefzcze ślepego mizerney chatki, o jakby śię z nim bawił,y 
Ćiefzył z bytnośći jego, tak y my zabawiaymy śię po kommunii z 
Panem nafzym, akty rożne wzbudzając, 4 zwłafzcza Wiary, że jeft 
prawdźiwie przytomny z żywym nie martwym Ciałem w tym Sa- 
kramenćie, o ktorym rzekł ftanowiąc go: To jeff Ciało moje, to jef 
Krem moja; y nie trudno mu jako Bogu Wfzechmocnemu rozmno- 
żyć Ciało fwoje, jak nie trudno z jedney świecy rozmnożyć pło- 
myczek na tyśiąc świec,y więcey,ad pierwizego płomyka nie ubędźie, 
jak cudownie rozmnażął nawet Świętych fwoich bytność w tym 
Żyćiu, że na kilu mieyfcach jednego czafu ich widźiano, o czym 
czytamy w żywotach S$. Mikołaja, Xawiera, Antoniego S. y innych, 
a czemużby fam z fwoim Ciałem tego cudu czynić nie mogł, wyra- 
Źnie obiecawfzy to dla miłośći nafzey. A że śię utaił pod znakami 
chleba y wina, to uczynił dla więkfzey zafługi nafzey przez wiarę, 
Ż6 bazźicy ftowujego,y poftanowieniu Wfzęchmocnemu RE 
niżli 
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niżli oczom nafżyrh, y orżz dla fplzi' naturze nafzey, ktoraby śię 
wzdrygała jeść Ciało widome, y pić krew, a tak pod znakami chleba 
y wina, łagódniey Go, jak pokarmu pożywamy ná żywot wieczny, 
jako obiecał mowiąc: Kro pożyma tego Chleba, żyć będźie na wieki. 
Bylcśmy potym grzechami nafzemi tey obietnicy Jego nie przefzka- 
dzali, wielką nadźieję mamy ztąd przyfziego zbawienia, ba y łafk 
doczefnych; bo czegoż nam zabroni, kiedy Ciała y Krwi fwojey nie 
żałuje, chyba tego, co nam widźi fzkodliwo, y pewną do grzechow 
okazyą. O jakże Go zá to miłować, y całych śiebie wzajem mu nie 
żałować, nawfzyftkie przygody do upodobania Nayśw: woli Jego, 
a poty przynamniey z nim śię bogomyślnośćia ferdeczną zabawiać, 
poki znaki chlebowe nie rofpłyng śię, niby też przez ćwierć godźi* 
ny. A gdy te znaki ufłają, wtenczas y Ciało Pańikie uftępuje, zo- 
ftawiwfzy łeśkg, ktora dopełnia wfzyftkie nicdoftatki w mniey go- 
dnym przyimowaniu innych Sakrzmentow, przez ten Nayświętfzy 
Sakrament. Byle był godnie przyjęty według przemożenia, a nay- 
barźiey z wiarą, ktora zaleca Apoftoł: Przyftępującemu do Pana, 
potrzeba wierzyć; za wiarą bowiem wfzyftkie naftępują cnoty. 
Gruntują'w nás tę wiarę niezliczone cuda, y dotad po świecie nie 


. uftające. W Polfzcze, Kromer świadczy w księdze 16. o Krolu Wła- 


dyfławie, że w roku 1402. Kośćioł wyftawił na tym mieyfcu, gdźie 
żydźi ukłoli Nayśw: Sakrament, Krwią cudownie płynący. A w 
księdze 12. pifze, że pod Krakowem od Krola Kaźimierza w:roku 
1245. Kośćioł fundowany na tym micyfcu, gdźie złodźieje wykra- 
dźione «iborium rozbili, y porzucili na błocie, A cudowne pocho- 
dnie, mieyfce ukazały. W Niemczech w Kolońfkim mieśćie w roku 
P. 1331. Widźiane Dźiećiątko w Nayśw: Hoftyi wyrzuconey z uft 
niegodnie przyimujących, gdźie była wprzod -Kapliczka, a teraz 
Kośćioł na tym micyfcu ukazują. W tymże mieśćie w podobney 
okazyi niegodnego przyimowania, Kommunikant w poł śię zamie- 
nil w widoczne Ciało, y ta cudowna Hoftya w poł zamieniona w 
Ciało, dotąd jeft w żachowaniu u WW. XX. Auguftynianow, y u- 
kazują ja ludowi. -W Picenie Wiofkim mieśćie takżę konferwują 
F Hoftyą 


3658 )( 104 )( 38638 


| zał — a 


Hoftya w Ciało zamieniona roku 1273. ktorą czarowniea piekła na 
ogniu. W Pedemonćie w Tucynie roku 1433. Kaplica wyftawiona 
na tym mieyfcu, gdźie złodźicy wykradfzy z pufzką Nayświętfzy 
Sakrament, gdy wjechał w miafto, muł śię pod nim rofpart, a pu- 
fzka z Nayświęt: Sakramentem cudowną mocą wywiżzana z jukow, 
nad nim ukazała śię na powietrzu, promieńimi otoczona; dż na to 
mieyfce przyfzło Duchowieńftwo, ołtarz wyftawiono, dopieroż na 
fupplikacye ludu, fpuśćił śię Nayśw: Sakrament na ołtarz, y tamże 
fundowana Kaplica. W Paryżu jeft Kośćiot Salvatoris bullientis, 
Zbawićiela wrzącego nazwany, że w roku 1290. na tamtym mieyfcu 
Żydźi ukłoli wykradźioną Nayśw; Hoftyg, z ktorey Krew natych- 
miaft wrząca płynęła. Ktoż zliczy po świećie mieyfca y pamiątki 
cudow tego Sakramentu, na ktore trzebaby mowić ż Ludwikiem 
Krolem Francuskim, gdy znać dano, że w Nayświętfzey Hoftyi Dźie- 
ćiątko Pan JEZUS widomie śię ukazat, rzekł: Niech idźie patrzać, 
kto nie wierzy, a ja wierzę, y wyznaję z Dawidem, ktory to przey- 
rzał, mowiąc w Pfalm: rro. Pamiątkę uczynił cudow fwoich miło- 
bierny Miłośnik Pan, dał Pokarm bojacym śię śiebie. 


ROZDZIAŁ CZWARTY 


O Ofierze Mfzy Swiętey. 

Ytanie: Coż to jeft Mfza święta? Od: Ofiara Ciała y Krwi Pańdkiey. 

Pyt: Czemuż na Mfzy S. zapalają świece? Odp: Na pamiątkę ofta- 
tniey Wieczerzy Pańlkiecy, na ktorey ten Sakrament poftanowiony. 

Pyt: Zá coż ftroy ofobliwfzy na to poświęcony Kapłańiki? Odp: 
Dla więkfzey czći Ofiary Bofkiey. i 

Pyt: Czemuż dzwonią przy Mfzy świętey? Odp: Dla oftrzegania 
ludu przy tym nabożeńftwie. 

Pyt: Czemuż Kaplan naprzod mowi fpowiedź powfzechna, bijąc 
śię w pierśił Odp: Zeby y przytomni ludźie żal wtenczas wzbudzali 
za grzechy. x 

Pytanie: Czemuż ma uprzedzać to ufprawiedliwienie pokutne ? 
Odp: Dla przyjemnicyfzey Panu Bogu Ofiary. 

Pytan: 
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„ 'Pytan: Coż Kaplan całuje w Ołtarzu? Odp: Relikwie, czyli Ko- 
SCi Swiętych taavr:zachowane, = 

Pyt: Czemuż w ołtarzu Relikwie Swiętych zachowuja? Odp: Na 
pamiątkę Ciała Pańfkiego?z4as um$czonego 'y pogrzebionego. 

„PytzsCoż Kaplan czyta na lewym boku ołtarza? Odp: Rozdźiał 
Pifma $. czafu przyzwoity. Í 

Pyt: Çoż na prawym rogu ołtarza czyta ? Odp: Ewangelii Roz- 
dźiał także, czyli z dźiejow y.hauk Pańskich cząftkę. 

Pyt: Czemuż ná Ewangelią wfłajemy, niema inne Pifmo święte? 
Odp: Bo jeft czći godnieyfze nad inne pifmo. 

Pytx'A kiedy Kapłan mowi Credo, czyli+Wierzę w Boga; co mą- 
my czynić? Odp: Toż famo wyznawść. 


Pyt: Cóż potym Kapłan ofiaruje Panu Bogu? Odp: Chleb y wi- 
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NO ná przyfzłą Ofiarę przyfpofobiony. 
Pyt: Coż to jeft Prefacya > Qdp: Przemówa do Pana Boga. 
Pytan: Qoż'po'tey przemowie Kapłan w milczeniu myśli} Odp 
Pobawia ihitencyg za wfzyftkich żywych, co y'nam czynić należy» 
Pyt: Na cóż wtóry raz dzwonią? o. Oftrzegając o blifkiey Ofierze, 
Pyt: Coż Kaptin pád kielichem mowi? Odp: Słowa Chryftufowe 
przemieniające chleb y wino w Ciało y Krew Pańfką, 
Pyt: To już Kapłan nie chleb, dni wino podnośi ? Odp: Nie, ale 
Ciało y Krew Panika. ; 
Pyt: A na eoh je podnosi? Odp: Ofiarując Panu Bogu. 
Pyt: A ludzie co maja natenczas czynić? Odg: Ofiarować je tak- 
Że przez rete Kapłańfikie. 
*. Pyt: Coż potym Kżpłan w milczeniu myśli) Odp: Czyni pamią- 
Kt zi umarłych, ktorych dufze. potrzebują ratuńku. Ax: 
Pyt: Coż zeznanie Hoftyi nad kielichem znaczy ? Odp: Blogo- 


ftawicenAwo ludu przytomnego. 


Pytan: Czemuż śię z nim nie obraca do ludu Kapłan ?} Odp: Bo 

z kielichem y Hoftya niebefpieczno razem śię obracać. 
ss: Czemuż Kapłan‘ potym Paćierz mowi, cżyli Modlitw$ Pań- 
śą? Odp: Bo-w Mim fz maywybórniegfże intencyc y piożby- 
Hh l Pytan; 
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Pytan: Coż potym naftępuje? Odp: Modlitwy przed kommunią, 
Pytan: Czemuż Kapłan na Mfzy S. zawfze kommunikuje? Odp: 

Bo śię tak kończy Ofiara, gdy nifzczeją znaki Sakramentalne. 

Pyt: A Cialo Pańfkie gdźie śię wtenczas podźiewa? Od: Uftępuje, 

Pyt: Coż ludźie powinni wtenczas czynić: Odp: Kommuniko- 
wać duchownie, „zaprafzajac Pana JEZUSA do ferca. 

Pyt: Coż potym Kapłan czyta na lewym rogu ołtarza) Odp: Mo- 
dlitwy po kommunii. 

Pytan: A oftatnie żegnanie'co znaczy ł Odp: Błogofławieńftwo 
ludu na rozevśćie po Mfzy. 

Pyt: Czemuż śię przydaje Ewangelia? Odp: Zeby śię z tym flo- 
wem Bożym lud rozfzedł do domu. 

Ta to jeft Ofiara, ktora przeznaczyły ofiary od ftworzenia Świata, 
gdy Adam dwu pierwfzych fynow nauczył: Abela, żeby ofiarę czy- 
nił z bydląt, a Kaima, zeby ofiarę czynił z roli, mowi Pifmo święte, 
znać że z roli chleb y wino ofiarował, ktora ofiara -zwyczajem fwo- 
im wiodła śię aż do Melchizedecha Krola y Kapłana fławnego, y 
potym nie uftała,bo ja Pan Bog prawem przez Moyzefza uftanowił, 
żeby między innemi ofiarami, chleb także, y „wino ofiarowano. 
Krwawa także ofiara Abelowa z bydląt nie ufłała, aż do przyiśćia 
Zbawićiela, ktora przez Aarona Pan Bog utwierdźił, y. trwała aż do 
uifzczenia fwego przez śmierć krzyżową Odkupićiela nafzego, ktor 
ry także y niekrwawey ofiary figurę wypełnił ná oftatniey więcze- 
rzy ftanowiąc Nayświęt: Sakrament, jako Kapłan według porządku 
Melchizedecha, bo go tak Dawid w Pfalmie pi zepowiedział. O tey 
niekrwawey ofierze y Daniel przepowiędźiał w Rozdź: 12. Że aż 
przy końcu świata ma uflać ujtawiczna ofiara, bo infzey ofiary nię 
mafz śni u żydow, áni u heretykow, tyłko ta nafza prawdźiwa, O- 
fara uftawiczną nazwana, y dla tego, że jak fłońce świat obiega, 
dźień na koło źiemi y morza czyniąc, tak wfzędźie Mfze święte,śię 
odprawują, nieuftanna koleją po Świećie. Razći wprawdźie Pan 
JEZUS ofiarował śię za nas krwawą na krzyżu ofiarą, ale £g Me- 


krwawą ofiarę kazał powtarzać y czynić ną fwoją pamiatię, kd 
yła 
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byta uftawiczna ofiara w Kośćiele Jego, aż do fkończenia świata 
Swięty Paweł mowi w liśćie do żydow: Mamy ołtarz, z ktorego nie 
wfzyfcy pożywają. Coż za ołtarz wfpomina Apoftoł? chyba ołtarz 
Mfzy S. bó ołtarz jak bez Kapłana, tak y bez ofiary być nie może 
w Dźiejach Apoftolikich w Rozdz: 13. czytamy: gdy fłużyli Gai 
to jelt, Apoftołowie, y pośćili, rzekłdo nich Duch Š. wyłączćie mi 
Pawła, y Barnabę. A w Greckim języku śię czyta: Gdy ofiarę czy- 
nili, to jeft, flużbę Boża, jak śię też Mfza fużbą nazywa w Cerkwi 
świętcy. Jakoż ftare Liturgie, to jeft Mfze święte, od Apoftołow SS. 
złozone zoaydujadią W Jerozolimie Mfza Swietego Jakuba, gdźie 
ten S. Apoftol był Bifkupem, znaleźiona, y w fzoftym Synodźie u- 
gaans: zá Mfzą Apoftolska, w Kanonie 32. Swiętego Filipa Mfza 
Murzyiiikim jgzykiem, gdźie tenże Apoftoł opowiadał Ewangelią 
JeR y Syryifkim językiem Mfza Apoftolfka, ktorey bodaj Ko- 
„4 pare za c2aiow S, Bazylego. Jeft y Greckim językiem Apo- 
olka Liturgia, do ktorey Swięty Chryzoftom niektore przydał o- 
zad, jeft y Łaćińskim językiem Miza S. od S. Piotra zoftawiona 
E Ą ków o oey takze rozni Papieże niektore przydali obrząd- 
ka. A niextorzy żyćiem (woim zawdźięczyli Zbawićielowi tę Nay- 
świętfzą uftawę, kładąc je przy tey Ofierze. Swiętego Mateufza ż 
poftoła przy Ofierze Mfzy S. Kfol Murzyńfki zabić kazał. Swiet 
Jędrzey Apoftoł przed śmierćią męczeńika popifował śię prźed i 
gieafzem Krolem: Ja, prawi, codźień Wfzechmogacemu Bogu Ba- 
ranka niepokalanego ofiaruję, ktorego gdy wfzyftek lud sei 
RAA a zosłaje. A poźnieyfzych wiekow mamy przykłady SS. 
2, orezy fich śmierći męczeńíkiey przy tey Nayśw: 
a esso Woyćiecha Apoftoła Polśkiego przy Mfzy $. za- 
y- S. Stanifiawa Biskupa Krakowfkiego y wielkiego cu- 
dotworcę, ktory umarłego wikrześił,y do Krola śmiałego > iodł 

na świadectwo potrzebne, tenże Kro] niezbożny z Zolni Adh 
fwoim nafzedł,y przy Mfzy S. zabił. O żebyśmy y my Śi Bać ofia- 
Mopalia śmierć, nawet nie tylko całego Żyćia fora BACA: 
*yświętfzcy Ofierze, bylibyśmy przyjemnieydśi, j 06604 
ysi, jak fobie życzemy, 

Hh2 ROZ- 
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"ROZDZIAŁ PIĄTY 


O Sakramencie: Pokuty. 
prta: Coż jeft za znak łaśki Bożcy w Sákramenćie Pokuty? Odp: 

Spowiedź z żalem,dofyćuczynieniem,yrozgrzefzeniem Kapłańfkim 

Pytan: Coż zd łatka tai śię pod tym znakiem? Odp: Łałka odpu- 
fzczenia wfzyftkich grzechow, 

Pyt: A czemuż Kapłanom trzeba śię fpowiadać, nie famemu Panu 
Bogu? Odp: Bo Kapłanom dał moc Pan JEZUS, mowiąc do Apofto« 
low, y Namieftnikow ich: Komu odpuśćićie grzechy, będą odpu- 
fzczone, komu zatrzymaćie, będą zatrzymane. 

Pyt: Jakaż ma być fpowiedź! Odp: Szczera, zupełna, uczćiwa, 
y pokorna. 

Pyt: A nie moglzeby Kapłan bez fpowiedźi rozgrzefzyć 2 Odp: 
Nie może, jak Sgdźia nie w iedząc fprawy fumnienia. 

Pytan: Czy wizyftkichże śię trzeba grzechów fpowińdać ? Odp: 
Wfzyftkich śmiertelnych, y wątpliwych, ktorych sig kto jelzcze 
ńie (powiadał. 

Pytan: A powfzednich grzechow czy trzeba Się fpowiadać, albo 
tych śmiertelnych, ktorych śię już kto fpówiadał? Qdp: Nie konie- 
cznie, chył aże nie mafz iofzych grzechow do roz rzefzenia. 

Pyt: Z jakiemiż okolicznośćiami trzeba grzech wyraźić ? Odp: 
Z takiemi, ktore więkfza albo mnieyfza winę wyrażają. 

Pyt: A kiedy kto zapomniał grzechu a fpowiedźi, a potym przy- 
pomni, czy trzeba śię go fpówiadać ? Odp: Trzeba. 

Pyt: To nie bywa jeden grzech bez drugiego odpufzczony? O. Nie 
bywa, bo nie może być człowiek razem w łafce y w gniewie Bożym. 


Pyt: Jakże ma być fpowiedź fzezera? Odp: Bez żadney ochrony 


zalety Siebie. 

Pyt: Jakże ma 
jednak grzecha wyrażających 
` Pyt: Także ma być fpowied 


v 


być üczéćiwa? Odp: W fiowach przyftoynych;złość 


2 pokotna? Odp: Z wnętrznym y poź 


wierzchownym ułożeniem pokutnym, ý 
yt: 
J 
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Pyt: A Żal jaki ma być przy fpowiedźi? Odp: Nadprzyrodzony 
pochodzący z wiary. 

Pytan: Wielorakiż ten żal pochodzący z wiary ? Odp: Dwojaki: 
dofkonały, y mniey dofkonały. 

MARE z 

Pyt: Ktoryż jeft żal dośkonały? Odp: Kiedy kto-żałuje dla tego! 
naybarźiey, że Boga obraźił. à 

Pyt: A može śię człowiek tym żalem ufprawiedliwić y bez fpo- 
wiedźi ? Odp: Może, kiedy nie ma Kapłana na fpowicdź. 

Pyt: Ktoryz żali nadprzyrodzony mniey doskonały? Odp: Ktorym 
człowiek Zaiujesza grzechy, że niebo utraćił, albo że na piekło za- 
fłużyt Boga karzącege 

Vs z: = u s P 4 

Rose, możeż ten żal fam przez śię bez fpowiedźi ufprawiedli- 
wić? Odp; Nie może, ckyba przy fpowiedźi. 

LG SEE żal azarodzańe ) r z: 

Pys: Co też jeft żal przyrodzońy? Odp: Ktory pochodźi z jakiey 
yt Sia Przyczyny, y przy fpowiedźi nieważny. 

„ Pyt: Wielorakoż śię jefzcze każdy z tych żal dźieli? Odp: Dwo- 
isko: pź wzrufzajacy do płaczu, y na žal poważający 
şt: Ktoryż'z tyci zebniex f EATE 
Mihia. 3 tych potrzebnieyfzy do ufprawiedliwienia ? Odp: 
f: po wazający y ticwieyfzy, y potrzebnicyfzy. 
g Py tan: Kiedyż ża] nadprzyrodzony wzbudzać mamy za grzechy? 
Bd: Jax nayprędzey po grzechu, y przed fpowiedźią, albo przed 
zee zelzenicm koniecznie,bo po rozgrżefzeniu już żal niewczefny. 
yt: ET lamo rozgrzėfzenie, co y odpuft? Odp: Nie toż, Bo 
rozgrzéízeni i iew Ź jk 1 à 
maem e uwalnia od gniewu Bożego, y kary wieczneyą å od- 
pu ary doczefney. 
o Ę 2a ka doczefna zofłaje po rozgrzefzeniu Kapłańfkim? 
: dług ftar g géie sied 

Pa ug ttarych praw Kośćielnych, śledm lat oftrcy pokuty 
za jeden grzech śmiertelny, 

Pyt: Czemuż Kośćioł $. po rozgrzefzeniu taką karę doczefną ná- 
znacza? Odp: Bo y Pan Bog po odpufzczeniu grzechow, karę docze- 
fna naznacza, jako Adamowi y Ewie, Dawidowi, y innym x i 

Pytan: A to czemu? Odp: Nai AIOE yw 

ytan: ? © Na znak fprawiedliwośći, y wiel 
YE! o | ŚCI /iękfzego 
Visjanią drugich. Ei ea 

Pyt: 


ścielnych. 

Pyt: Coż śię znaczy odpuft zupełny ? Odp: Znaczy odpufzczenie 
całey kary doczefney, należącey według praw Kośćielnych. 

Pyt: Coż to jeft Jubileufz? Odp: Jeft odpuft zupełny powfzechny; 
y przytym pozwolenie Kapłanom na rozgrzefzenie od nayćiężfzych 
grzechow, y zamianę ślubow niektorych. 

Pyt: Albo to nie każdy Kapłan może zawfze rozgrzefzyć od każde- 
go grzechu, y Śluby ćięfzkie na Iżeyfze odmienić? Odp: Nie każdy, 
chyba wyżfza władza. 

Pyt: A to czemu? Odp: Dla więkfzey w tym oftrożnośći ludzkiey. 

Pyt: A czemuż teraz Kapłani mnieyfze pokuty naznaczają Odp: 
Zeby ludźi nie odražali od pokuty Sakramentalney. 

Pytan: Kiedyż dźieći fpofobić do pierwfzey fpowiedźi? Odp: W 
śiodmym roku, kiedy może jaki grzech popełnić. 

Pyt: A niemy człowiek,albo nie umiejący tego języka, co Kapłan, 
jak śię ma fpowiadać:0.Dofyć mu znaku pokutnego do rozgrzefzenia. 

Pytan: A kiedy kto nie ma $ię z czego fpowiadać, czy może bez 
fpowiedźi przyfłąpić do Kommunii S. Odp: Może, ale jednak lepiey 
choć z dawnieyfzego zrzechu jakiego śię fpowiadać wprzody dla 
pomnożenia łaśki Bożey. 

Pyt: A możnaż nieprzytomne 
kogo innego fpowiadać śię, y wźiąć rozgrz 
żna, bo w żadnym raźie tego prawo nie pozwala Kościelne, 

chwałośći grzefznikow w odkładaniu fpowiedźi. 

Pytan: Częftoż śię wolno fpowiadać ? Odp: Wolno y kilka razy 
ná dźień, kiedy Kapłan po temu. 

Pyt: A kiedy. Kapłana nie mafz 
y ufprawiedliwić ? Odp: Zalem dofkonałym 
famego Pana Boga. 

Przyczyny zaś tego żalu dofkonałego, 
te: Naprzod niewdźięczność fwoją uważając za tak wi 


mu Kapłanowi przez lift albo przez 
efzenie > Odp: Nie mo- 
dla zu- 


do fpowiedźi, jakże się ratować; 
nadprzyrodzonym dla 


zwłafzcża poważajacego, fa 
eikie dobra” 
dźiey- 
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dźieyftwa: ftworzenia, że nas rozumnym ftworzeniem uczynił Pań 
Bog, y wfzyftkiemi dary do żyćja doczefnego y wiecznego opatrzył 
2 my grzefząc,tego rozumu śił darow Bożych przećiwko Panu Boze 
betę ną wzgardę Jego, fprzećiwiając śię mu, włafnie jak głupie 
pany". Spa úi tele trzyma, ono śię wydźiera z rąk oyca, 
p s s pluje na twarz Qycowdką, trzebaby je rzućić od śie- 
RE aa iwemu_y groźnemu oycu, å on je tuli, utrzymuje; takći 
n Bog Tworca nafz czyni, utrzymuje jak n4 reku żyćie y śiły na- 
fze, ktoremi Go obrażamy. Uważając też łafkę odkupienia ze ek 
Bog w wtorey Ofobie taka zd'nas pokutę podjął, y każde 0 z nas 
jako Bog wcielony widźiał, y przeyrzał złośći nafze tekście)» kie- 
dy na krzyżu nawet wiśiał,y umierał, 4 my nań względu nie mam 
pokuty lżeyfzcy naznaczoney 24 włafne grzechy Fa Uw sM 
fac także łaśkę oświecenia y natchnienia do wfzyfłkie dne 
jako nią nas napełnia, y w famym nawet grzechu Śdwodźi od >, 
4 my wolemy wtenczas złego ducha, y pok ufę jego przyjąć do ią 
e peni y Duc ha S. natchnienie przytłumić, odrzućić = 
kiedy grzefznik odkakii Wrak, de NA A AAC. 
jak oczy wydarł Panu Bogu, Żeb WER idźi zł sii Paa iey 
kozy v U Bogu zeby MEW źiał złośći jego, radby mu 
c,jak ręce y nogi, odćigł, żeby go nie mogł fkarać y pofpiefzyć 
Wy, ra owizem,ile z niego jeft,znifzczył wtenczas "Pec: SĄ 
olaa a pa 
powagę cz k P. Bogu; „wielką krzywdę na rodźić może? 
Acon FER rifugi y wfzyftkich Swiętych, ss y wfzyśtkich po- 
+ smd za o ftworzenia nie wyfłarczają krzywdźie nieśkoń- 
By = ; eig A choćby famego Boga wćielonego Zba- 
naizego nieoizacowane zafłagi grzefznik ofiarował, to z ftro- 
Dy Bośkiey „dofyćuczynienie, á z ftrony grzefznika, nie moż być 
dofyćuczynienie, y nagroda Panu Bogu tey krzywdy Da wieki ch ba 
CE = Bagradźi.y dciyfwezyni, dibo tož daruje, A 
dad y giia w Kae rana, żem tak łafkawego Pana śmiał obraźić; 
P poźutna, Nayćiężfza racya żalu poważającego, że, co 
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dię ftało, rozstać śię nie może ná w a wieki, y ny g jako wfzyftko wie- 
dzący, będźie na wieki widźiał grzechy boa chogi odpulzczone. 

A coby dał za to S. Piotr, żeby jego Zaprzenia nigdy nie było, coby 
dała Magdalena za to, żeby jey niewstydow choć już odpuizczonych 
P. Bog nie wiedźiał, ale co śię fłało,rozftać śię nie może,y co było, 
Pan Bog widźieć nie przeftaje, jako wfzyftko widzący. Pewnieby 
nifzczeji od żalu y w niebie święći penitenći zwłałzcza widząc 
Pana Boga, y grzechy fwoje, żeby teg zo żalu Wfzechmocność Boska 
od nich nie ; oddaliła na wieki, ktory tylko dufzom pokutującym 
natęża według fprawiedliwośći fwojey, w czyfcu zwłafzcza. A zaś 
w niebie to ćiefzy świętych penitentow, Że widzą razem y pokutę 
fwoję, y dofyćuczyni enie zafiug nieofzacowanych Zbawićiela, 4 ©- 
raz tad wynikająca więkfzą "A ałę miłośierdźia Bofkiegu nad fo- 
b3, co ich tak Cie fzy, Że z Kośćiołem świętym śpiewają: O felis cułpa, 
que talem meruit babere Redemprorem: © fzeżęśliwa wino, ktoraś 
takiego CAROŻY mieć f Odkupićiela,N ie zaniedbywać mamy y-mniey- 
fzego 3 żalu przyczyn, ktore do więkizego pomagają, y przylłep czy- 
pią. Załowżć y ftr aconey nagrody wieczney przez ten czas nic nie- 
ważnych wfzyłtkich fpraw grzefznika, jak „prętko ząrczefzy, aż do 
momentu ufprawiedliwienia; ktora fzkoda śię nie wroći na wieki, 

Ożyja dobre fprawy grzechem umorzone, dle przed: grzechem w 
dobrym fumnieniu uczynionę, po grzechu zaś naftępu jące, aż do 
ppoż wiónia żadne, by też na pozor y pobożne fprawy nie 
ożyje, bo nigd ty nie Żyły, á ale z człowiekiem grzefznym, jak z trupęm 
obmierz złym, nieprzyjemne były Panu Bogu, jaka to fzkoda! Takby 
jey żałować przynam nicy, jak zofpodarz żałuje zzubionego urodza- 
ju, ślbo kupiec rozbitego na drodze towaru, kod go ćiefzą, że może 
znowu zarobić tyłe, on przećie tuży, że śię to nie wródi, co zginę- 
ło, tak y grzefznik może inne mieć po pí okućie zarobki wieczne, ale 
przefz złe w ftanie grzechu zginęły z czafem nieodwółane, Toż 10. 
żumieć y o zafiugonym piekle, żal uczói: wego urodzenia człowieku, 
że był kiedy w ręku katowfkich, choćby z nich był uwolniony. 
Takiy źalęwać y każdey dufzy pokutujgo cy, że była w mocy fgs- 

tańikiey, 
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tańíkięy. A tym barźiey, że wiemy o grzechach fwoich, a nie wie- 
my,czy ' doftateczna pokuta, wiemy, żeśmy- niebo utraćili, na piekło 
zafłużyli, 4 nie wiemy zapewne, czyśmy prawo do zbawienia ody- 
fkali ftracone. Ta fama niepewność z ftrony nas pokutujących po- 
dobno niezgodnie, miałaby nas do uftawiczney w tym żyćiu pokuty 
y trofki o zbawienie pobudzać, nie folgując w pokućie, fpowiedni- 
kow dyfzkretnych, łaskawych, nie wybierając, w fpowiedźi śię fzcze- 
rze, jakby kogo iafzego, $ y nieprzyjaćicla fwego, ofkarżając, złośćł 
fwoje wyrażając, nie tając jak pr: E rany. Boć to bywa, 
że Spowiednika pobłażającez xo barźiey lubia niefzczerze nawroceni, 
jak owe konie, ktore kiedy konował zdaleka obchodźi, poświftuje, 
głafzcze,. to ftateczne, jakże trafi w fedno, w mieyfce urażone, jak 
chce rogu wybrać do żywego, to głupia marcha wierzga, nie da śię 
użyć, y ' fobie barźicy fzkodźi. Alkuisus Spowiednik Karola Wiel- 
kiego Cefarza Chrześćciań kiego, tak pifze Libr: de Div: Offic: po 
fkończoney fpowiedźi niech ‘penitent u nog Spowiednika cały śl 
pościele, á poczekaw fzy, zważywfzy winy jego, .y fpofobność do 
pokuty za nie Spowiednik, dopiero mu każe powitać, avon z boja- 
nią niech flucha,co mu Namieftnik Bofki naznaczy, á przyjawfzy 
pokutę, Znowu się u nog Spowiednika pośćiele, profząc o rozgrze- 
fzenie. To ftowa Alkuina, ktory podobno tak yz Karolem Wielkim 
poftępował. Kardynał Piotr Damiani pifze w żywoćie S. Romualda: 
że gdy Otto III. Cefarz tym imieniem, kazał ftraćić winowaycę ta- 
kiego, ktory Ś $ię bronią targnał na Bifkupa, choć mu Bifkup darował, 
y o uwolnienie prośił. Za to S. Romuald naznaczył za pokutę Ot- 
tonowi, żeby bofemi nogami fzedi na gorę Garżan, co Cefarz u- 
czynił, wor' gruby oblokfzy, y 40: dni poftu wprzad odprav wiwizy. 
Rybadeneira pifze w żywoćie S. Tomafza Kantuaryiikiego, że do 
zabićia tego S. Męczennika Krol Henryk Angielfki małą barzo y 
nieznaczną dał okazyą, śkarżąc śię na tego S. Bifkupa ry jgor, co u- 
ftyfzawfzy nieprzyjaciele S. Tomafza zabili, rozumiejąc, że $ię tym 
przyftuża Krołowi. Za to Henryk Krol na kolanach do Kośćioła 
Przytzedł, y krew S. Bifkupa całował, y kazał ręką jego,dyfcyplinę 
li w nicy 
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w niey trzymając, zaćiać śię pięć razy, a ośmdźieśiąt Mnichow fta- 
nęło, do ktorych każdego przyklękając Krol, prośił o trzy dobre 
zaćięćia po gołym grzbiećie fwoim, całując rękę każdego. Trudno 
teraz o taki przykład pokuty, y za więkfze winy, y w niżfzych fta- 
nach, dla tego też podobno trudne y zbawienie choć pokutujących. 


ROZDZIAŁ SZOSTY 


O oftatnim Pomafzczeniu. 

p7rarie: Coż za znak w tym Sakramenćie? Odpowiedź: Pomafzcze« 

nie Oliwa święconą. 

Pytan: Coż za łatka Boża tai śię pod tym znakiem? Odp: Odpu» 
fzczenie grzechow, y umocnienie ducha w fłabym ćiele. 

Pyt: A zdrowym w niebefpieczeńftwie żyćia, czy wolno brać ten 
Sakrament? Odp: Nie wolno, bo to chorych tylko namafzczenie, 

Pytan: Czy w każdeyże chorobie brać należy to namafzczenie ? 
Odp: Nie w każdey, dle tylko w śmiertelney. R 

Pyt: A możnaż powtorzyć ten Sakrament? Odp: Można, dle nie 
w jedneyże chorobie śmiertelney. 

Pyt: A mogłżeby człowiek być zbawiony y bez tego Sakramentu? 
Odp: Mogłby, ale śię nim gardźić nie godźi. 

Pyt: A w niebytnośći Kapłana, jak mamy ratować umierającego ? 
Odp: Modlić śię zań, y toż w nim wzbudzać nabożeńftwo. 

Pyt: A przed śkonaniem co z nim czynić? Odp: Zapalić gromni- 
cę, y dać mu z Krucyfixem w ręce, y akty nabożne wzbudzać. 

Pytan: Na coż gromnica daje śię umierającemu ? Odp: Na znak 
wiary oświecającey, ktory znak wźigął na chrzćie. 

Pyt: Czemuż śię gromnicą zowie to światło święconeł Odp: Ze 
jak grom ftrafzna duchom ćiemnośći fzatanom. 

Pytan: A Krucyfix ná co daja w ręce umierającemu? Odp: Zeby 
wzbudzał miłość y nadźieję w męce Zbawiciela. f 

Pyt: Jakże go jefzcze bronić od czarta naybarźiey wtenczas Da- 
ćierającezo? Odp: Kropić wodą święconą, y kadźić źiclem Świg- 
conym, y modlić śię zań, 

Pyt: 
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yt: Jakież zwyczayne modlitwy za umierającego? Odp: Litanie 
Z polecaniem Bogu dufzy jego. 

_Pyt: A gdy już kona, co czynić? Odp: Wołać z lekka nad ćiemie- 
niem: Boże zmiłuy śię nade mną, JEZUS, MARYA, JOZEF, przyi- 
miyćie dufzę moję. ` 

Pyt: Coż to jeft śmierć? Odp: Odłączenie dufzy od ciała, 

Pytan: Arcoż jeft dufza nafza: Odp: My fami, w ćiałach żywość 
rozumńia y nieśmiertelna, 

PIE To „je umiera z Ćiałem Żywość nafza? Odp: Nie, ale wy- 
chodźi z Ćiała, gdźie jey Bog naznaczy. 

„sag A czy zawfzeż Śmierć naftępuje po oftatnim namafzczeniu? 
Bo zawfze, JF częśćiey zdrowie, 
akći w Ewangelii u Marka S. w Rozd: '] 
e m „Rozd: 6. czytamy o Apoftotach, 
tene ali chorych, y uzdrawiali. A Jakob S. Apoftoł w liście 
ło wiernych, pifze: Choruje kto z was, niech wezwie Kapianow, aby 

; EHA 3 ; A ; i pea 
paei sad zime namafzczając go olejem w Imię Pańfkie, á mo- 
pne niez zbawi chorego, y ulży mu Pan, á jeśliby był w grze” 
i , KŚ mu będą. Pewnie tu cudow w uzdrowieniu pro- 

ować mie kaze Apoftoł S. ale obiecuje ulżenie na dufzy, á częfto- 
irog 1 Ciele. choć nie cu r ą i T ; 
kroć y na Ciele, choć nie cudowne, âle nieznacznym fpofobem daje 
Bog potym uzdrowienie, byle go na dobre zażyć, 4 tym Sakramen- 
t ie oardź: A Talar r kśjed: ; Ki Tr 

em nie gardźić. Nidera w księdze 4. w Rozdź; 11. pifząc o Ru- 
percie Krolu Rzymíkim, ktory ledwie śię dał namowić na przyjęcie 
tego Sakra 4 edy śi dla Xieża br: i nag 

go au, a gdy iç modlą Xięża przy nim, rzecze z nagła: 
> pó tym był wiedźiał, jako ten Sakrament y dufzy, y 

AUE x ny, dawnobym oń prosil; y natychmiaft wftał zdrow, 
y m a hak ay A Mikołay de Nize Franćifzkańikiego Zakonu 
w fwojey aznodźjeyfkiey kóiędze pifze o jednym chorym, ktory 
nie dał sę namowić do przyjęćia tego Sakramentu w ymawiając śię: 
profzę was, prawi, nie czynićież mi wzmianki o tym namafzęzeniii 
czy tak prętko, śmierci mojey pragniećicz a w tym umarł. Po śmieróż 
gdy ćiało niofą do grobu, alić oczy zacznie obracać y ufta, a pod- 
niożlzy Się rzęCze: « śię chroni j k a ą 

ży śię rzecze: Żem śię chronił od Sakramentu oftatniego nås 
li2 malzcze- 
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mafzczenia, na fto lat do czyfca fprawiedliwym fadem Bożym na- 
znaczony jeftem. A gdybym był namafzczon,ozdrowiałbym. To wy- 
rzekfzy, znowu obumarł. O jako chorym potrzęba fzczerey Chrze- 
śćiańikiey przyfługi, nie pochlebney konfolacyi o dalfzym zdrowiu 
prorokującey, lepiey go przeftrzedz, żeby gotow był na śmierć, A 
w chorobie dogadzać, żeby do niećierpliwośći, przeklęctwa, gnie- 
wu nie dać przyczyny, zwłafzcza po fpowiedźi y kommunii, boby 
drugi raz trzeba Kapłana fprowadzać. Raczey śię fłarać nabożną 
rozmową, albo kto umie, czytaniem duchownym, Świętych pieśni 
śpiewaniem, jeśli to choremu nie przykro, pomagać mu do dobrych 
myśli, y aftektow ku Panu Bogu, do wzgardy świata y żyćia do- 
czefnego, żeby go nie żałować, do fzczęśliwey z Bogiem wieczno- 
śći, żeby jey pragnać. A w blilkim fkonaniu, naybarźiey go rato- 
wać modlitwą klęcząc przy nim, y polecając go miłośierdźiu Bo- 
fkiemu, męce y ranom Zbawićiela, przyczynie Nayświętfzey Panny, 
y Swiętych Patronow. Swięty Grzegorz w księdze 4. Dyalogow 
fwoich, pifze o jednym Mnichu nie z fzczerego ferca fluzącym Panu 
Bogu, Teodor nazwanym: Ten blifki śmierci, gdy śię Braćia zań 
modlili zgromadzeni, zawołał: uftapóie! uftąpćie! oto fmoku ftra- 
fznemu fkazany jeftem na pożarćie, ktory dla przytomności wafzey, 
nie może mię dojeść, 4 już mi głowę gryźie. Mowią mu Braćia 
Zakonni: przeżegnay śię, Pana Boga wzyway. Odpowie: nie mogę. 
Tym barźiey śię owi Braćia jego modlić zaczęli. Alić wkrotce 
chory rzecze: Chwała Bogu, już wafzą modlitwa ten fmok odpę- 
dzony, już y ja wolnieyfzy na żyćiu, obiecuję poprawę. Y ozdro- 
wiał cudownie. O dałby nam Pan Bog przy śmierći taką pomoc z 
przytomnych, kiedy fzatan naywigkfze śiły w pokufach na nas wy- 
wierać będźie,niech go odpędźi modlitwa w tym Sakramenćie,niech 
nas to namafzczenić ozdrowi, jeśli nie na doczefny, to na wieczny 


żywot. 
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O Kabpłańfiwie, y Małżeńfimie. 
Pyta: 
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Franie: Coż to jeft Kapłańftwo? Odpomiedź: Jeft Sakrament, 41be 

tajemnica Namięftniczey władzy Chryftufowey. 

Pytan: Coż zá znak w tym Sakramencie ? Odp: Poświęcenie od 
Biskupa na Kapłańftwo, 

Pytan: Coż zd łaska taż Się pod tym znakiem Kapłańftwa? Odp: 
Dwojaka władza: odpufzczenia grzechow pokutującym, y poświę- 
cenia Nayświętizezo Sakramentu. 

Pytan: A powtarzaż śię ten Sakrament? Odp: Nie powtarza, bo 
władza Chryftufowa nie uftaje: 

Pyt; Coż jeft Maiżeńftwo? Odp: Jeft Sakrament, albo znak łafki 
Bożey, na zgodne w.parze ludzkicy pożyćie. 

Pyt: Coż jeft za znak tey łafki Bożey w małżeńftwie? Odp: Slub 
małzeńiki w obecnośći {wego Plebana, y świadkow. 

Pyt: Czy możcż śię powtorzyć z kim infzym małżeńftwo? Odp: 
Może, jeśli z pierwfzey pary jedno drugiego odumrze. 

Pyt: Ktoryż ftan dośkonalizy, czy Małżeńśki, czy powściągliwy ? 
Odp: Powśćiagliwy. 

Pytan: A to czemu: Odp: Bo w nim przykład Żyćia dał nam fam 
Pan JEZUS, y Przeczyfła Matka Jego. 

yt: A wfzak Nayświętfza Panna była w Małżęńftwie z Swiętym 
Jozefem? Odp: Ale to Małżeńftwo było powśćiągliwe,. przeczyjte. 

Pyt: Jakiż tedy ftan Żyćia obierać mamy? Odp: Do jakiego Pan 
Bog nas powoła. 

Pyt: Zkądże poznać powołanie Bofkie? Odp: Z ochoty zbawien- 
ney do jakiego ftanu. 

Pyt: Jakaż to jeft ochota zbawiennał Odp: Kiedy kto upodoba 
fobie żyć w jakim ftanie dla tego, żeby w nim pewniey zbawił 
duizę twoję, 

Pytan: Jakże śię o tę ochotę y upodobanie ftarać ? Odp: Prośić 
Pana Boga, poftanowiwfzy na to jakie nabożeńftwo, 

Pomoże do tego uwaga, w jakim ftanie kto może lepiey trafić do 
tego końca y celu, na ktory od Boga ftworzony, żeby Pana Boga 
chwalił, jemu fiużył, a potym na wieki z nim w niebie krolował, 

A ztey 
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A z tey uwagi poftrzegfzy fkłonność do jakiego ftanu, uważać rą- 
zem y fpofobność fwoję, czy jeft wyftarczająca tey ochoćie. Do- 
brze śię poradźić y śmierći, w jakimbyś ftanie rad umierał, w ta- 
kimże śię ftaray y żyćie prowadźić, bo nie wiemy dnia, ani go- 
dźiny. Źle fobie radzą niektorzy w tey mierze: teraz zażyję wol- 
nieyfzego Żżyćią fłanu, á potym ślę udam do ftanu doikonalfzego 
na pokutę. Alić potym z owemi rofpuftaemi ludźmi nie jeden śię 
zawiędźję, jak mowi Pifmo: Uwieńczmy śię rożami, niech nas 
kwiat wieku nie minie, niech nie będźie tey łaki, ktoreyby nie 
przefzła noga nafza; y tam daley, jakby rzekli: zażywaymy świata, 
poki fłużą lata. A potym co o nich przydaje wyrok Bofki: Qwo- 
żeśmy zbłądźili. W ktorych ffowach, y innych podobnych zamy- 
flow ludźi zgubę prorokuje, Lepiey fłuchać owey rady Bośkiey: 
czyń mądrze, á patrz końca, 'To jefł, patrz na koniec Żżyćia prze- 


mijającego,żebyś także wtenczas nie narzekat- owożeśmy zbłądźili, 


o jąkem śię zawiodł! rozumiałem, że dłużey pożyję, a owo wfzy- 
ftko porzucić każą, y iść Bog wie gdźies Oglądać śię y na (zd Bo- 
Ży, ktory co do dufzy każdego przy śmierći czeka, y trzeba ni nim 
ze wfzyftkich fpraw, y z tego naybarźiey obierania ftanu, dać śći- 
fty rachunek: czemuś tak, nie inaczey żyć pofłanowił. Oglądać śię 
y na oftatnie koła dwojąkiey wiecznośći, 4 tak to doczefne żyćię 
miarkować, żeby tego nie żałować na wieki. Poradźić śię y ba- 
cznych świątobliwych ludźi, 4 zwłafzcza Rodźicow, Spowiedni- 
kow, Przełożonych fwoich, profząc wprzod Pana Boga, żeby ich 
ferca natchnął w tey radźie do upodobania fwego, a w wątpliwo- 
śći fłuchać ich rady, bo o nich Pan JEZUS rzekł; Kto was fiucha, 
mnię fłucha, chyba żeby śię jawnie woli Bożey, y radom Ewange- 
licznym fprzećiwili; To już im nie fłużą te fiowa: kto was fłucha, 
mnie ffucha, kiedy śię Chryftufowi fprzećiwiają bez ftufznego wy- 
wodu rady fwojey. Łofow zaś zażywać nie wolno, choćby też 
nabożnych, jako to z kielicha Kapłańśkiego kartki wyimować, y 
tym podobne proby czynić zakazano, kiedy fa inne fpofoby pe- 
wnicyfze poznania powołania Boikiego, A tym barźicy Wrożek 
i uzyć 
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użyć chiromancyi, czyli poznawania Z rąk, przyfzłych przygod 
człowieka nie wolno, y grzech wielki, cząftka czarodźieyftwa, w 
ktorey bies wielu zawodźi. Ani śię też rządźić famemi tylko w 
tym raźie światowemi racyami: że cheefz naprzykład Xiędzem ZO» 
ftać dla lepfzego bytu, y wolnieyfzey od turbacyi świeckich gło- 
wy, dla więkfzey powagi, y tam daley, albo chcefz śię żenić, dla 
famcy tylko upodobaney urody, „albo fortuny, albo imienia wiel- 
kiego, nie Z ochoty zbawienney, jako śię rzekło, to włafnie jakbyś 
nieprzyjaćiołom twoim, to jeft światu, ciału, a zatym y zd los 
Żyćia fwego na ręce porzućił, a nie Panu Bogu. Pomoże do tey 
elekcyi y uwaga dodkonałośći ftanu każdego, jak w kramie po je- 
dnych pieniądzach co lepfzego obrać. Ktożby wolał fukno y bła- 
wat, niż złotą matery; obrać ná odźienie, gdyby jedney ceny za 
obie fztuki rowne kupiec potrzebował. Takćł ftan Duchowny, og 
świeckiego, powśćiągliwy, od malżeńśkiego fam w fobie doskonal- 
fzy, byle go umieć zażyć ná wieczną ozdobę, a po jedney cenie 
drogiego czafu żyćia ludzkiego. „Adka 

Kapłańftwo, trzeba wiedźieć, że jako z Łaćińfkiego fłowa Ordo, 
porzadek śię nazywa, tak w nim przedźiwne rozłożenie urzędow 
y ufiag Kościelnych z Ducha = rofporządzenia, przyzwoitą chwale 
famego Pana Boga, wydaje śię zaletą. O Walenśie Cefarzu wicho- 
dnim pifze Nicetoru$ w księdze 11. Rozd: 18. że na trzy Krole w 
Konftantynopolu wfzedfzy do Kośćieła, chcąc oddać dar fwoy Pa- 
nu Bogu przed ołtarzem, gdy obaczył Bifkupa 2 aflyftencyą Prata- 
tow, Kapłanow, Dyakonow, Subdyskonow, Akolitow, Exorcyftow, 
Lektorow, y innych wfzyftkich w fwoim ftroju y urzędźie przy- 
ftoynie ufługujących, w zadumieniu ftanąt, y mdleć począł padając, 
aż od fwoich ujęty, yfpytany: coby mu śię dźiało, rzekł: Wfpania: 
łość Bofkiego Majeftatu w tych fługach fwoich, zaymuje duch moy 
z podźiwieniem. jakći owa Saba Krolowa, o ktorey czytamy w 
Pifmie świętym: że widząc porządek flug Salomonowych, uftawała 
w duchu zaymujacym ja z PoCZAWIENIa, bo y ten Dwor Krolewiki 
był figurą Kościoła Chryftufowego. Nię świecka tu jefzcze znikąs 

ma, 
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ma, ale Bofka wynika okazałość. Sam ftroy Kapłańfki y ftrzyżenie, 
znaczy Stan dofkonalfzy, y oddalone z włofami zbytnie myśli do- 
czefne, y ftarania świeckie, a raczey powagę Duchowna ukazuje, 
y naznaczenie do korony w niebie ofobliwfzey. W święceniach 
mnieyfzych odźwierni biorą moc na otwieranie y zamykanie Ko- 
Śćioła, na dzwonienie, na wyprowadzanię katechumenow, czyli nie« 
chrzczonych, także pokutujacych, wyklętych, fzalonych, y czar- 
tem opętanych. Exorcyftowie biorą moc na wypędzanie fzatanow, 
y znofzenie czarow, ktora moc teraz powśćiągnęłi Biskupi na wy- 
znaczonych tylko Kapfanow, dla umnieyfzoney świaątobliwośći w 
tym urzędźie, y niepewnego fkutku z pogorfzeniem.  Lektorowie 
biorą moc na czytanie Pifma Świętego, y na katechizacyą. Akoli- 
towie biorą moc do kredenfu ołtarzowego, podawania ampułek, 
do nofzenia lichtarzy ze świecami, y do zapalania świec ná olta- 
rzu. A zaś więkfze święcenie Subdyakonow daje moc ną podawa- 
nie kielicha;pateny, na śpiewanie lekcyi z Pifma świętego, na prze- 
nofzenie mfzału, y inne bliż(ze ołtarza pofługi. Nadto ślub czy- 
ftośći czynią publicznie przy fwym poświęceniu, dla przyzwoit/ze- 
go przyftępu do ufług Przeczyftey Ofiary. Dyakonowie nadto moc 
biorą do nalewania w kielich wina y wody, do śpiewania Ewan- 
gelii, a w potrzebie rozdawać moza Nayświętfzy Sakrament. Przed- 
tym zaś uboftwu jałmużny dźielili, jak o $. Szczepanie, y Wa- 
wrzyńcu czytamy. Kapłani záś, czyli Prezbiterowie przy śćiągnie- 
niu rąk Bifkupich na głowę fwoja, biorą władzę do rozgrzefzenią 
pokutujących, á przy podaniu hoftyi z winem, biorą władzę ną 
poświęcenie Ciała y Krwi Pańfkiey, y odprawowanie Mfzy świętey, 
przy namafzczeniu zaś biorą moc chrzęzenia, y namafzczenia ofta- 
tniego drugich. A Biśkupi urząd, Damazus Papież w liśćie 4. do 
Dźiekanow wieyfkich, wyraża, gdy Kapłanow na mieyfcu 72. U~ 
czniow kładźie, á Bifkupow na mieyfcu Apoftołow, y przydaje do 
Kaplanow, żeby śię w Bifkupi urząd nie wdawali, święcenia na Ka: 
płańftwo, żadnego nie czynili, áni Panien zakonnych, ani ołtarzoów, 
Kośćiołow , Krzyżma, Olejow nie święćili; ani bierzmowali, co 
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wfzyftko do Bifkupicy władzy należy. A Dyakonifsy w pierwfzym 
Chrześciańftwie były to żony mężow Kośćielnych, álbo też wdo- 
wy przy Kośćiele Żyjące, o tych niewiaftach; co śię do chrztu fpo: 
fobity, mające ftaranie, były y odźwierne drzwi białogłowikich w 
Kościele, jak ich zowie Swięty lgnacy „Bifkup w liśćie do Antyo- 
chenow. Zkad tez znać, że ofobliwe drzwi y mieyfca białey pić 
były w Kośćiołach. Te jednak Dyakonifsy żadnego nie brały świę- 
cenia. Zaftępują teraż ten urząd dofkonalizym ftanem przy Kośćio- 
łach Panienfkie Kiafztory, ba y oboyga płói Zakony święte, ktore 
procz Sakramentu Kapłańftwa w męjkich zgromadzeniach Zakon- 
nych, rożnym pofłanowieniem świątobliwizego żyćia zdobią Ko- 
śćioł Swięty, idąc za przykładem famego Zbawićiela, zwłafzcza w 
tych trzech ślubach: uboftwa dobrowolnego, zeby Zakonnik, ani 
Zakonnica, nic włafnego nie miał, w czyfłośći także dozgonney, y 
w pofłufzeńftwie Przełożonym fwoim we wfzyftkich roikazach; 
gdźieby $ię grzech nie pokazywał. Na ktorych trzech ślubach ftan 
Zakonny funduje śię, procz innych reguł y opifow w fzczegulnośći 
każdego Zakonu, wybierając z nich taki, ktory śig komy przyżwo- 
itfzy zda według pówołania Bofkiego. Acz wfzyftkie chwalebne 
Stany y dywizye, w ktore Kośćioł Swięty jak woyfko ufzykowane, 
aż do podźiwienia Salomona w oblubienicy jego, jako w. figurze 
tey Oblubienicy Chryftufowey: Co to zą jedna, ktora poftępuje jak 
Jutrzeńka powftająca, piękna jak Xiężyc, wybrana jak Słońce, ftra- 
fzliwa jak woyfko ufzykowane. i 
Małżeńftwo za$ lubo ná odwodźie w tym woyśku, jako fłan. 
mniey doskonały, jednakże y w tym nie pośledni, Że śię między 
Sakramentami liczy, jako dawnieyfzy ten ftan nad wfzyftkie Zg- 
kony, y potrzebny do zachowania narodu ludzkiego. Potwierdził 
go Pan JEZUS bgdac na godach w Kanie Galileyikiey, a zwłafzcza 
gdy w nim Sakrament pofłanowił, to jeft, Tajemnice łafki fwojey, 
Czyli znak w ślubie małżeńfkim, pod ktorym śię tai łatka y bło- 
gofławieńftwo -Boskie na całe pożyćie, Y Swięty Paweł Sakramen- 
tem wielkim nazywa małżeńftwo. A kto go obierą według reguł 
| Kk 


2888 )(12)( 8698 


ROC ZA M 0 a arnan. NNG Teee | 


wyżey namienionych, ma śię ftarać naprzod, aby żadney przefzko- 
dy nie miał na fumnieniu do tey łafki Bożey, ftrzegąc śię uprze- 
dzających ślub, zwłafzcza jakichkolwiek grzechow. Przefzkody 
też według prawa Kościelnego mają śię uważać, a zwłafzcza pokre- 
wieńftwa y powinowactwa, aż do czwartego fłopnia, dla befpie- 
cznieyfzego wychowania domowego, y rozfzerzenia w dalfzy dom 
przyjaźni, o czym fzerzey w nauce przed ślubem, jako y o innych 
przefzkodach. Tu śię tylko przydaje, żeby będący w tym ftanie pa- 
miętali na przysięgę małżeńśka, á nie łamali jey przećiwnemi grze- 
chami, Strzedz Śię też y zbytniey miłośći, jako jednemu chełpia- 
cemu śig, że ze fwojcy Żony kontent, inney nie potrzebuje, Swięty 
Idźi powiedźiał, jako jeft w żywocie jego: Albo to, prawi, nie mo- 
żna y z fwojey beczki śię upić. To jeft: że bywają grzechy śmier- 
telne y w małżeńftwie, o ktorych tajemnieyfza Spowiednikow prze- 
ftroga być może. Raczey świętego Małżeńftwa cnoty naśladować w 
tym fanie, jako to czyftośći Nayświętfzey MARYI z Jozefem, bo 
y w powśćiągliwośći jeft prawdźiwe małżeńftwo, jakiego wielu ná- 
śladowało nie tylko na czas, ale y w całym czyftym pożyćiu: Hen- 
ryk Cefarz z Kinga, Boleftaw Krol Polki z Swiętą Kunegunda, 
Elzearyufz z Delfina, Waleryan z Świętą Cecylia, Marcyalifz z 
Pulcherya Augufta, y innych wielu. Dobrzeby w tym ftanie ná» 
śladować y fzafowania dochodow fwoich z pracy gofpodartkiey, 
Swietych Rodźicow Nayświętfzey Bogarodźicy, Joachima y Anny, 
ktorzy na troje dochod fwoy dźielili, część na Kośćioł, część na 
ubogich, á część na {woje potrzeby obracając. Ao ćierpliwośćł 
wzajemney co mowić! oto pamiętać ná ow przykład dany Swięte- 
mu Makaremu, owemu to Puftelnikowi fławnemu, na ktorego lmię 
czarći ućiekali. Temu Pan Bog objawił, że go dwie mężatki w pe- 
wnym mieśćie przefzły świątobliwośćią, gdy ich fzukał, znalazł 
w naznaczonym mieśćie y domu, y zaklął ich na Pana Boga, aby 
mu powiedźiały fpofob żyćia fwego, y wfzyftkie,jakie mają, cnoty, 
powiedźiały: żeśmy dwu braći żony, a choć od mężow radziby- 
śmy być wolne dla więkfzey Panu Bogu przyfługi, śle ich na to 
namowić 
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namowić nie możemy, z foba zaś w tym jednym domku zgodą ży- 
jemy bez żadney dotąd zwady, Pana Boga, jak możem, chwalemy, 
grzechow śię ftrzeżemy, więcey nic dobrego nie znamy do Śiebie. 
O moy Boże! jaki fpofob y w tym ftanie wyfokiey świątobliwośći, 
ktorą Bog fam lepiey potrafi fzacować. . A. coż mowić o owych 
trudach, frafunkach, boleśćiach w rodzeniu, y. wychowaniu dźia- 
tek, z przykładem na fobie ukazanych cnor Chrześćiańśkich, bo 
wfzelka poczćiwość nie tylko z natury, ale naywięcey z edukacyi 
Rodźieow pochodźi, y w dalfze śię pokolenia fzerzy, O z jaką 
zafługą Rodźićielikiego dozoru, bez ktorego zá nic y płodne mał- 
żeńttwa, jak w żydach, cyganach, turkach, żadney od Boga nie- 
godne nagrody, a gorzey kiedy zły przykład: daje śię dźiatkom do 
pychy, okazałośći, do chćiwośći zbiorów, do złośći, przeklęctwa, 
do świata nie tak urzędownego, jak obyczaynego, nieprzyjaćiela 
Chryftufowego przyuczenie, y inne wzgorfzenie, pewne rodźicow 
potępienie. Raczey niech pamiętają takie małżeńftwa, jako ich 
przed ślubem Kapłan probuje katechizmu, według przepifu na to 
Kośćielnego, ażeby umieli y dźiatki potym, jeśli je Bog da, uczyć 
teyże nauki Chrześćiańfkiey; Do ktorey śię tu na refzćie potrze- 
bny, a dla lepfzey pamięći wierfzem fkrocony przydaje 
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O siedmiu grzechach głownych. 
prem Ktoreż to fa grzechy głowne? Qapom: Pycha, łakomftwo, 
nieczyftość, gniew, zazdrość, obżarftwo, leniftwo. 

Pyt: Czy zawfzeż te grzechy fa Śmiertelnemi ? Odp: Nie zawfze, 
bo w małych wyftępkach fa tylko powfzedniemi grzechami, oprocz 
nieczyftośći, w ktorey wfzelka ućiecha dobrowolna jeft grzechem 
śmiertelnym. 

Pyt: Czemuż śię nazywają głowne? Odp: Ze z nich jak z głowy 
członki, infze grzechy pochodzą. 

Pytan: Coż jef pycha? Odp: Zbyteczne czći pragnienie. 

Kk2 Pytan; 
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Pytan: A mierne czći pragnienie nie jeftże pycha, y grzechem? Pytanie: Czemuż śię zowie nieczyftośćią ta miłość ćielefna: Od. 
Odpowiedź: Nie jeft, bo rczumnemu ftworzeniu przyzwoite. powiedź: Bo y Ćiała nieczyfte naczynia, w ktorych -tọ zbyteczne 
Pytanie: Ktoreż z pychy czyli zbytecznego czći pragnienia pos ` jeft upodobanie. | 
chodzą grzechy? Odpowiedź: Pytan: Jakież grzechy przednieyfze fa nieczyftośći* Odpowiedź: 
Chełpliwość w ftowach, kiedy śię kto chlubi, Ciekawość pierwfzy ftopień, ale śliśki, 
A okazałość w fprawach chwałę lubi. Po nim niedbały wftręt już piekła bliski, 
Ambit 'radby śię przełożeńftwem wfławić, A grzech Śmiertelny dobrowolna fprawi. 
Upor chce fwoje na nogach pofławić, Chęć, gdy w nieczyftey myśli śię zabawi 
A nadętośći rowiennik nie miły, Z upodobaniem, gorzey z zezwoleniem, 
Zachwałość dźieła zaczyna nad śity. Y łafki Bożey nad gnoy poniżeniem. 
Niepofłufzeńftwo harde Przełożonym, Takie fpoyrzenie z umyflem wfzetecznym, 
Zaprzenie krewnych w ftanie uniżónym. Pan JEZUS nazwał był gwałtem ferdecznym. 
A hipokrytow pobożność fałfzywa, Zkgd żartow, pieśni, igrzysk, dochodź miary, 
Ten rodzay z pychy pofpolićie bywa. Y dalizych grzechow w piekle rożney kary. 
Pytanie: Coż jeft łakomftwo? Odpowiedź: Jeft zbytnia chęć Pytanie: Coż jeft gniew? Odpowiedź: Zbyteczna chęć zemiły, 
zbiorow doczefnych. Pytanie: A porządna chęć zemity, czy jeft grzechem? Odpowiedź: 
Pytan: Możnaż bez łakomftwa ftarać śię o potrzeby y bogactwą Nie jeft, ale fprawiedliwośćią y gorliwością. 
doczefne? Odpowiedź: Można, y w poćie czoła pracować ná chleb, Pytan: Jakicż grzechy pochodzą z zbytecznego gniewu? Odpow: 
jak Pan Bog przykezał. Zapalczywośći impet z poftrzeżeniem. 
Pytanie: A z chćiwośći zbyteczney czyli łakomftwa, ktore grze Gorfza zawźiętość z zwierzchnym ułożeniem, 
chy pochodza? Odpowiedź: Ztąd fwar: wybucha piekłem zagrożony, 


Jana mA "Z, 


Trośkliwość zbytnia, co y zdrowiu wadźi, 

Uóiśk dłużnikow, poddańftwa, czeladźi. 

lichwa nagrody chce za pożyczenie, 

Nie za fłufznego zylku uftąpienie, 

Ztąd idźie fkępftwo awłafzcza na żebraki, 

Y. ofzukania fpofob wieloraki. 

W pieniactwach, we grze, w handlach, y przedaży, 


Za jedno ftowo: -głupi, lub fzalony, 

Bićia nad fiufzność, y gdźie śię plag mieśći, 
Nad prawo Boże więcey niż czterdźieśći, 
Chyba że gardło okupując liczy, 

Y to fędźiowika moc, niech więcey ćwiczy. 
Przeklęctwo z chęćią, a gorfze uczynki, 

Y zagrożone klatwa pojedynki. 


Pytanie: Coż to jeft zazdrość? Odpowiedź: Nienawiść przećiw 
bliźniemu dla jakiego dobra, bez fłufzney racyi. 

Pytanie: A dla fłufzney racyi czy wolno zazdrośćić dobra bli- 
źniemu? Odpowiedź: Wolno, ńaprzykład bogactw marnotrawne- 
mu. 

Pyta- i Pyta- 


Na kradźież, rozboy, chćiwość ślę odważy. 
Dofyć wyliczyć z Pawłem jey potomftwo, 
Korzeń wizyftkiego złego jeft łakomftwo. 
Pytanie: Coż jeft nieczyftość ? Odpowiedź: Jeft miłość ćielefna 
procz małżeńfkiego ftanu nie godźiwa, 
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Pytanie: Ktoreż grzechy pochodzą z zazdrośći ? Odpowiedź: 
Ten pofpolićie jeft zazdrośći fkutek, 
Z dobra bliźniego mieć niejaki fmutek, 
Albo przećiwnym fpofobem wefele, 
Radość, gdy mu co fzkodźi, choć nie wiele, 
Za:tym obmowa idźie niegodźiwa, 
Z ujęciem fławy choćby y prawdźiwa. 
Gorzey na fzkodę podeyśćie wykroczy, 
Albo niefłufzne urzganie w oczy, 
Nawet y z winy jeżeli śię zdarzy, 
Naygorfzy jednak wyftępek potwarzy. 
Pytanie: Coż to jeft obżarftwo? Odpowiedź: Jeft zbytnie uży: 
wanie. jedzenia lub napoju. 
Pytanie: Kiedyż obżarftwo ślbo pijańftwo jeft grzechem śmier- 
telnym? Odpowiedź: Kiedy jeft do utraty zdrowia, albo rozumu. 
Pytanie: Ktoreż znaki obżarftwa ? Odpowiedź: 
Obżarftwa znaki fa te pofpolićie: 
Nie według czafu jedzenie lub pićie. 
Bez fłufznych racyi, lub nie według ftanu, 
Naprzykład chłopu używać jak Panu, 
Czy przebrać miarę choć y proftym bytem, 
Lub mało fpożyć, lecz pśim appetytem, 
Albo wymyślnie brakować z nałogu 
Potrawy, napoy, jak ta, co w połogu. 
Nieczyftość corką obżarftwa niegładką, |, 
A zaś pijańftwo wfzyftkich niecnot, matką. 
Pytanie: Coż to jeft leniftwo? Odpowiedź: Jeft zaniedbanie 
fpraw dobrych. 
Pytanie: Kiedyż jeft grzechem śmiertelnym? Odpowiedź: Kiedy 
jeft aaniedbaniem wielkiey powinnośći. 
Pytanie: Ktoreż grzechy z leniftwa pochodzą? Odpowiedź: 
Oipalftwo we śnie Boga nie obraża, 
Lecz gdy na zbytni fen kto śię odważa, 


Y ftratę 
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y frate czafu. Od tego zaś łufzka, 

Jeft prożnowanie djabelika podufzka, 
Zwłoka na inny czas pilney zabawy, 

Albo nie śmialość do zaczęćia fprawy, 

A w niey oftygłość bez żadney ochoty, 
Obmierzła Bogu jak fkrzepłe „jog 
Naygorfze jednak, y niegodne fłońca 
get nini 4 dobrym aż do konca. 
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famemu BOGU cześć y chwała na wieki 
wiekow, Amen. 
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